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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 
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Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
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Polemika i zwalczanie masonii nie jest zadaniem tej 
książki. Cel jej ściśle naukowy, historyczny; chcę nią 
odsłonić jedną nieznaną dotąd kartę dzie- 
jów religijno-umysłowego życia w Polsce, 
o ile na to starczyły dokumenta, użyczone mi łaskawie 
ze zbiorów prywatnych. 

W ciągu książki przytaczałem dłuższe ustępy z kore- 
spondencyi masońskiej szumnej tytułami, ubogiej treścią, 
aby każdy przekonał się o duchu, który tę instytucyę 
ożywiał. Przytoczyłem treść wierną ustaw i regulaminów, 
a w całej rozciągłości rytuał przyjmowania do niższych 
i wyższych stopni, który dziś, zarzucony w praktyce nie- 
mal powszechnie, ma więcej znaczenie historyczne; aby 
cierpliwy czj^elnik przekonać się mógł naocznie , że 
i polska masonia, pomimo swego łagodnego charakteru, 
była instytucyą na wskroś niechrześcijańską, a tem samem 
szkołą niewiary, która znów wytworzyć musiała ducha 
niesforności politycznej. 

Aby dać poznać jak szeroko rozpostarła się masonia 
w Polce, zamierzałem podać „obrazy** czyli katalogi 44 lóż 
polskich, ale zdołałem zebrać tylko 26, podałem zaś tylko 
kilka, aby nie powiększać zbytnie objętości książki. 
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Mam jeszcze pod ręką dwa tomy in fol. orderów, 
|)irc/v<^i i godeł W. Wschodu prawie wszystkich lóż pol- 
skich, które zebrał starannie i przekopiował ś. p. Skim- 
hon)wicz, ale ogłoszenie ich zbyt kosztowne, obchodzićby 
mogło tylko nielicznych u nas miłośników archeologii, 
dlatego zaniechać je musiałem. 

Oddaję pod sąd czytającej publiczności książkę, na- 
pisaną jedynie w szczerej intencyi odkrycia nieznanej 
dotąd karty historycznej. 

Kraków d. 10. Listopada 1886 r. 



SŁOWMCZEK 



Adoshiraui . . . . 

Adopcja 

AJiliacys brata 

loży, w<^hodn , 

Afryka , 

Anieryta .... 

Aatya 



Brat Blrafutny . .. . 

BudowDic^y rachmistrz . 
Budomiik ńwUta . . . 

Delta 

Deska rysunkowa 
Deezos pada . . . . 
T>ogmat,vkH . . . , 



Dolina, ua dolinie n.p, Krakowa 
Doćorca 1., doeorca II, 
DyguiUn .... 
Dygnitarze wielcy 
Dided wdowy do omie 
EumpH . . 
^jlpen 



Uwiacdy .... 
Owiaida plomienista 
Hiram, Adonbiram 



[nttatneya loiy, urcodoików 



Itbu ptsygotowawcM, albo zgu- 
bi ooy eh krok<Sw 



budowaiczy Świątyni Salomona. 
prĘfjęcJe kobiet do loiy- 
przybranie Masona t obcej loży do ewojej. 
zHwiąianie przyjadelfikich stosunkfiw z zagra- 
niczną I0Ź4 lub nscbodem. 
strona poludaiowa w loży adopc^a^. 
gtroDB pfilnocna w loży adopcyjnej, 
strona wschodnia w loiy adopcyjuej. 
brat. brscia. 

napis Da kolumnie południowej, pod ktńrq 
MBdiiją uciniowie. 

brat przyapH8abinji|cy kandydata podczas pniy- 
Jęria do r/iżnyeh stopni. 
selcretarz. 
B6g. Stwórca 
doakonaloće masońska, 
każdy list lub pismo masońskie, 
n- loży znajduje się profan, czyli nie-Masoo. 
uBukn o Enaczeniu i nądde masonii. o pojedyn- 
czych jej Rbipniach i o rytuale lóż i stopni 
rozmaitych. 

miejscowość, w kt/rej jest loża kapitalna, 
unędnicy do pomocy miiitrza katedry. 
UR^dnik w. Wschoilu narodowego. 
SMSciu czIookAw rady wielkiego niistiia. 
okrzyk ratunku, Bracia ratujcie mnie. 
strona zachodnia w loży adopcyjnej, 
urz^nik loży podczas przyjęcia kandyrlala do 
stopni masońskich. 

iymbol geiieracyi, także symbol Bóstwa, 
budowniczy świątyni tialomona. 
okrzyk radości ; znaczy : zbawiciel. 
aToczyxie i urzędowe otwarde loży, wprowa- 
dzenie urzedniki'>w do ich władzy. 
l>okój poozekaluy, przedsionek. 
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Isba rosmyśUń pokój fontastycznie przybrany, w którym 

mistrz ceremonii i brat straszny przygotowują 
kandydata do przyjęcia stopni masońskich. 

Izba środkowa środek loiy, gdzie siedzą bracia stopnia III., 

mistrzowie. 

J . ' kolumna północna w loży, pod którą siadają 

uczniowie. 

Jakin napis na kolumnie północnej. 

Jehovah dawne słowo mistrza, teraz zaś słowo śnięte 

stopnia Y. 
Kapituła szkocka- .... loża braci lY i Y stopnia. 

I niższa ^ 

ff wyższa - YI i YII stopnia. 

,, wielka, także najwyż- najwyższa władza dogmatyczna, złożona tylko 
•za z brad YII stripnia. 

Klejnot ....... znak, order stopnia lub urzędu masońskiego, 

herb loży. 
Kolumna J, kolumna H. . strona północna, strona południowa loży. 

Księga budownicza protokół posiedzeń lożowych. 

Księga pamięci spis zmarłych. 

Liczba święta trzy razy trzy ; także liczba uderzeń młotkiem 

według ryluału różnych stopni. 

Ix>ża sala ix)»i(Hlzeń masońskich. 

p adopcyjna loża w której damy i mężczyźni prace od- 
bywają. 
. kapitularua nzkocka, ulż* to samo. co kapituła szkocka, niższa, wyższa 

Hza, wyższa, najwyższa najwyższa. 
r mistrzowska .... prace lożowe odprawione według rytuału sto- 
pnia III; czeladnicy i uczniowie nie mogą się 
w niej znajdować 
p odkryta, odkryć lożę . . otwarta, zagaić lożę. 

„ prowincyonalna . loża, mająca nadzór nad kilku lożami w je- 
dnej prowincyi n. p. na Litwie. 
„ recepcyjna loża, w której przyjmują kandydata do sto- 
pni masońskich. 

„ stołowa uczta, biesiada masońska. 

., symboliczna, albo święto- loża w trzech niższych stopniach pracująca, 
jańska 

uczniowska, albo w sto- prace lożowe według rytuału stopnia I; wszy- 
pniu ucznia scy bracia mogą być na niej obecni. 

wielka która stoi na czele wszystkich lub wielu lóż 

w jakim kraju. 
« zakryta, zakryć lożę . . zamknięta, zamknąć loię. 

« żałobna obrzęd pogrzebowy masoński. 

M.'. MK.*. MC*. MO.-. . mistrZf mistrz katedralny, mistrz ceremonii 

albo obrzędów. 
Młotek symbol władzy mistrza katedry. 
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n. eh. w. B, 9 aa chwale wielkiego Budowaika świata. 

Niiiiuirca urzęilnik n- ioif adopcyJDej. 

Nsjd.'. DBJp.'. nujprse.'. najdoBkonalnzy, DajpotąłDiq's^, najpnewiele' 

DBJil.'. najw.'. bni^SEy, najslawDiejszy, najwyżsiy. 

Obras loiy katalog, spis czlooków loiy; takie ryauaki 

eymboIiccDe Da dywanie lab poddidze loży. 
Oświata, dai.' oświatę . . . zdji^ie EaałoDy z oczu podczas przyj mo wanta 

do stopni roflaoiiakicb. 

Oświecić nichdd zasiąść na wschodniej stronie loiy. 

0«3ohy tuuaoiiBkie .... fartuch, wstoga. order, 

p. o. n pod oaobnem nazwiakiem. 

P.'. Fodak.' pieezętarz, podskarbi. 

P. L 5 pozdrowienie, jedność, sitę. 

Podr6i. podróżować .... pri^by podczaii przyj^ia do różuTch BtopnL 
Pokryi loie do czasu, atale . wystąpić e Jo^y na csaa pewien, aJiw na zawsze. 
Prace loiowe, pracować . . posiedaei)ia loiowr i wazeUne lajęda ms- 

Pt^faa kaidy, kto nie jest MaBonem. 

•"■?■* roku przywrAconego światła (od stworzenia 

Ryt ndonhiramitski .... ^ygtem uiaBoiiski ośmiu stopoi. 

. francuski oraz i polaki . system mas. siedmiu Bt«pni. 

. szkocko-angiel. powszechny Rygteni mas, csteroatopniowy. 

. szkocki dawny . . . . ryt o 21 iitupuincli. 

, Bzkocki dawny i przyjęty . ryt o Hi stopniach. 
Sklepienie gwieździste, lazurowe, aymliol nieba. 

Sklepienie żelazne .... które tworzą Itracia szpadami skrzy- wauemi 
nad głową kandydata albo dygnitarza. 

Stuart Ddiwiemy, także marszałek loży stoJowej. 

swiaWwy każdy nie-Mason. 

Światła świece, lampy. 

flwiatia wieUde, wyższe . . wysocy iirz^lnicy. brada 8t«pni wyższych. 

Trójkąt ^ symbol daakonalośd masoiigkiq. 

I^iymać młotek przewodoiczyć obradom. 

W.-, ww.- wielki, wielcy. 

WM.-. Wft'.-. WWN.*. wielki mbtrz, wielki wschód, wielki wschód 

WWNP.'. Dsrodowy, w. wschód narodowy polski. 

WN.-. WD." WMG.-. . . wielki namiestnik, wielki dcworca, wielki 

Wsp.' wspaniały. 

Ijn ] «■■'■" Wolny-mularz, woluo-miilarstwo. 

Wdowa, dzieci wdowy . . . masonia. Masoni. 

wacbód, na wschodzie, pod wacho- miejscowość, w której jest loża, albo o której 

dem n. p Krakowa brat masou mówi cu lub pisze. 

Wsciiód wielki mywyżsea wlodzn krajowa masonii. 

Wstęga order z wstążką. 



EOZDZIAŁ I. 

MASONIA, JEJ GEŁE I WMŚGIWE ZNACZENIE. 



§. I. Co to je8t ma8onia7 

MasoDia jest: 1. Zakonem, i to miano sama sobie obetnie 
nadaje; ma swoje ustawy i reguły, swój rząd, swoje pnysięgi 
i śluby, które co roku odnawia i swój cel podwójny. Jeden pozorny 
dla niższych, symbolicznych stopni i dla profanów, a jest nim: mi- 
łość bliźniego, humanizm, uszczęśliwienie ludzkości; drugi cel wła- 
ściwy, a jest nim obalenie chrystyanizmu i opartego na nim po- 
lityczno-społecznego porządku rzeczy, postawienie natomiast religii 
naturalnej, ^na którą się wszyscy ludzie zgadzając, i ubóstwienie 
cdowieka. Wolność, jest jej pierwszem hasłem. 

2. Masonia jest z natury swej instytucyą anti- 
chrześcijadską, karykaturą i przedrzeźnianiem Kościoła kato- 
lickiego, do którego obalenia dąży a siebie na jego miejsce 
postawić pragnie. Ma więc swoje świątynie, ołtarze, ceremonie, 
obrzędy, uczty miłosne, słowem całą liturgią i całą hierarchią ma- 
sońską o szumnych tytułach , która znów jest przedrzeźnianiem 
hierarchii kościelnej. 

ó. Masonia temsamem że jest przedrzeźnianiem Kościoła ka- 
tolickiego, który jest powszechny dla wszystkich czasów i ludów, 
i który wykolysał i wypielęgnował cywilizacyą chrześcijailskich na- 
rodów, zapanował nad umysłami i sumieniami i stal się potęgą .<wia- 



towladuą — jest inetytucyą międzynarodową, uniwersalną 
i dąży do zDiesienia wszelkiej różnicy wynikającej z różnicy wiary, z rd- 
łnicy władzy, z różnicy rodu i stauowieka w świecie. R ó w n o ś i$ 
jest jej dnigiein baslem, ale nad tą równoScią oua góruje, i dąiy do 
opanowania królów, rządów, dyplomaeyi, literatury, szkoły, rodziny 
i społeczeństwa, dlatego też nazywa eama siebie „sztuką królewską". 
Nieuznana dotąd legalnie i nie zatwierdzona przez żaden rząd, przez 
żadną władzę paiistwową lub kościelną, rządzi de facto dzisiaj we 
WłoBzecb, w Francyi, Brazylii i Zjednoczonych etanaob; — w An- 
glii zaś, Belgii, Niemczecb, w Węgrzech i innych państwach wy- 
stępuje jako pot^a anti-ohrześcijadska i anti-nionarohiczna, (Utare 
contra aliare. 

Charakterystyką Mnsonii jest jej tajemniczośó; ma ona 
swoje misteria, swoją symbolikę i swoje sekreta, tak dalece, ie 
sami Masoni nie są wstanie podać na pewno genezy i rozwoju 
swego rzekomego zakonu i dopiero z r. 1717 rozpoczyna się j^o 
pewność historyczna. 

Misteria masoóskie oo do rytuału i symboliki maaoii' 

.Akiej zapożyczone są częścią od Manichejczyków, częścią od egipekich 

I eleozyjskicb misteriów, i są upakarzająoe godnoŚÓ człowieka. 

Sekret masoński czem on jest i na czem właściwie 
polega? Odpowiedź zamyka się w dwóch sowach, na pozór bar- 
dzo pięknych i bardzo niewinnych: wolność i równość. Wol- 
ność, nie ta cłirześcijsriska wolność od grzechu i występku i tyra* 
Dli sumienia, ale ta masońska: wyswobodzenie się z pod wsielkiej 
powagi i objawionej Chrystusowej wiary i utworzenie sobie kultu 

t religijnego według swego widzimisię, jakiejś religii naturalnej, t"-' 
Btycmej, panteistycznej, lub materyalistycznej. Równość oi« 
Cbry»tueowa, mocą której wszyscy ludzie są braćmi, ftle równo- 
lożowa, nie cierpiąca władzy królewskiej ani żadnej władzy 
diństianizmie opartej, ani żadnej wyiszośc! rodowej lub morał - 
aej, ale niwelująca wszystkie religie, wszystkie stany, i wszystkie 
władze i sprowadzająca je do wspćlnogo całej maeonii niedowiar- 
^wa i braterstwa pod egidą loży. 
To jest cały sek ret masonii, innego ona nie ma. Oełanja go 
pned profanami dobroczynnością, uszczęśliwieniem ludzkości, zwal- 
fanatyzmu, przesądu i występku, deklamacyami na wszy- 
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Is II ,vi; tjjj^jiuiit' <ic ^>'^-''/ ** *»Vtri iiw-mn jwi volnolć i ró- 

>v ^ i/ ^ i.^ 4jJi: iij4i^i«i>:/i|/: W'iJ«s ztitkfZniiM nuiMMi«ki«gO tr^ WTraiÓY, 

.iji 4*'.:i»jv^ia^ii': itiiimnUihUs tycłiir iniliwHliiftliieiiła usposobienia 

^.if•^l^•/ ^iiii^i^^jaai /«il#awia hii; irsh w loiy mincami* L j. fonnali- 

/v''< f >if/l/iii)K«l lłalui«iiiliij|| a |łrjcyi;otowiije się ich omjsl, do 

ł / .•!• •/■Ilijt? .iuUri.hi'', oirabtfiłti |>rxyiii<;^ł) di M*howania tajemnicy 

^ IM Ml • •/ iłiij il^uji: H Ittiy. W trm*<:im Ht4>pniu mistrza 

I I ( • i' I, Iniiiu' iili:^urvi-.^iił| Iliritoryą Adonirama, którego 

'•■I • ' 1 «. I iM**ii-' 1 iitUi.ukuó K^uhione hasło masońskie. 

' I 'i • Ml,!!. I it ,t 4t I i. ( u wy hi* a nogo zaprawia się 

I > ' I •' ^^ oi> M(i.(ui\|.^t. |i-.*«£o^o tMohy, na którą paść ma 

• I ' . I ..1.. . I- iitii < ..aj\ |>uiiyaivhuliu', gdzie to ludzie 

• f i • j ł l» '^'1 i)IKii (v, Kuu'4 ilyktuje religia natu- 

• I t i I i 1^1 i..4|il.ktk^ iu u^««t Wi^^w - ale nie powiada 
I j . i. I.. u^k« ^i Mkij.i\\iiiu.^ wmi\^, która po epoce 

, • I ( I < I- i. i ^^iMiM(t«4 iit6\Uja }s\v vlopiert) w 5. i 6. 
, ' • I i L . . . k 1 1 - . . i k 4 w u 1 iM' a Wschodu. 

I' ii .,1 . >■ .A Ul \«uUi\ui vi\i Nv*3M»lkit'i cvmnii i fana- 

ii .| i.^i^ tiiu IłaoUi 6uar-^ł.v, ic Joilon jfst tylko Bóg 

li I. ii >i j ul it. iu.iwia u luiizuii iNlkv» przt*z n>xum i wcale 

• I'. "I i> • 'I •' 4^..^ii\ :d\wuU. tHuwiUiwy Mason jest kapla- 
• > 'i '.I ,.'. '(Mt t ,,u li.iiM\yv W i. ato(Uiiu kawalera Uose- 
r . . I .., Ii I; •• /. .i ii o ^ \> k X' ^y ż a poui^^aj4 ^^brata^, że ten który 
iiliil ItM^I** limaiiii^kio woluikśó i równości zagubił pra- 
tulfh^'! t-T^t: .li-luiwyi ji'>«t założyciel chrześoijadskiej religii Jezus 
rltiyntUH. imil uim wivo, nad jogo ewangelią i nad j^o Kościołem 
mu liyt^ wykonuuu zemsta masońska zapowiedziana w stopniu 4. 
Nanmzoie w MO. Htopniu kawalerya Kadosz (t z. czysty), którego 
piilska masonia nie miała, powiada się ^bratu' że zabójcą mistrza 
ilirama, był król^ którego równie jak papieża przez zemstę za 
zmieni niewinną w. mistrza Templaryuszów, Malay^a i jego niewin- 
nych towarzyszy, protoplastów masonii, zamordować należy. Tym 



WłCO spoBob^n, obaleniem „t^tarza i tronu" Uumaosy sńę msBOflski 
„Bfikret", wolność i równość po masońsku pojęta. 

Nie potrzebuję wspominać, że ta tajemniczość masońska na- 
dawała uroku, i powabu zakonowi, zaostrzała wrodzoną kaidemu 
mySląceniu umysłowi ciekawość i zachęcała do gorliwoSci i cierpli- 
wego wyczekiwania posunięcia na coraz wyisze stopnie, dopokąd 
się ualy sekret masodaki nie odsłoni. Co więcej, tajemniczośt? ta 
była dla masonii konieczną. Pomnąc bowiem należy, źe maHooia 
wylęgła się w społeczeństwach clirześcijańskich; że za adeptów swo- 
ich przyjmowała do niedawna, a w Polsce zawsze tylko Cbrześoiau. 
Dopiero od lat 50 iydom i poganom wstęp do Masonii dozwolouy. 
Nie w}'paclało jej więc odkryć od razu cel sw<5j anti-olirzeSoijadaki 
i rewolucyjny przed profanami zarówno jak swymi członkami. SpO' 
teczeństwa i rządy chrzeficijadakie byłyby natychmiast skazały na 
śmierć pierwszych Masonów jako apostatów od Chrystusa i jego 
ewangelii, i pracowałyby nad wytępieniem sekty, potrzeba więc 
było dla wlasnogu bezpieczeństwa ukryć cele włalciwe, a osłonić 
je tern, co ludom i rządom ponętne: filantropią, uszczęśliwieniem 
ludzkoAcI. 

Kandydat maaoński chrzefcijaninem będąc, odskoczyłby jak 
od zarazy od zakonu (sit venia rerbo), który go do apostaci 
i zdrady prowadzi; powoli więc, stopniowo, w matyt^b dawkach nale- 
iało podawać truciznę, aby oi^nizm młodego Masona do niej się 
przyzwyczaił. I stąd rozliczne stopnie symboliczne, szkockie, tom- 
plaryuszowskie i t. d. Wciągnięty nimi do .zakonu", wierzący ka- 
tolik lub chrześcijanin, pozbywa się powoli w ooych długich od- 
stępach lat pięciu, które między pierwszemi trzema stopniami 
istnieją, swej poboinoSci i wiar)'; w etopniacli wyższych dowiaduje 
, się, ale także powoli, w przerwach kilku lub kilkunastomiesięcznych, 
I te zniszczyć naUży koSciól i chrystyanizm jako proste kuglarstj^o; 
I ie królowie „z boiej łaski" są tyranami, że więc wywrócić należy 
ich trony, albo uczynić ich narzędziem wykonuwczem rozkazów 
loży ; że wreszcie najwyższą powagą jest człowiek sam sobie jako 
król przyrody. Kousekwencj^e tych „tajemnic" są okropne, ale przy- 
chodcąc do ich poznania stopniowo, powoli oswaja się umysł 
X okropnoSdą icli następstw, iż go one nie rażą więcej a nawet uio 
dziwią. 



Co tu o Ditune i celu maeoaii powiedsialem , wydad mą 
utoŁt pfZMndą a nawet niegoda^ potwarzą, tern bardsiej he jak 
« PoIm* tak i gdzidadsiej wiele powaiuych J skądinąd czcigo- 
dofeb imioD zapisywało się do loiy. Tak nie jest. PrawdeiwoŚci 
powylacycłi tt^z czyM ealoień moich dowiedzie rzut oka aa początki 
i nwwój inasooii, oa jej wewnętncDą orgauieacyc, ■ i na różne jej 
■jnrtecry i ryty. Pomówimy o tern zaraz niiej, i to na ćródJaoli 
wylĄezme masońskicb oparci; konia z znędem dam Łomu, kto 
w tern wHzyRtkiem cho<! aeń t^neścijalieki^o pierwiastku odoaj- 
dm, eboć jednej idei chne^ijaiiskiej aię dopatrzy. Ta okoliczność, 
te wida zacnych m^w znalazło się w masouii, niech nas nie 
ladn i w blqd nie wprowadza. Prawdziwych, w wszystkie sekreta 
nMaotfekie wtajemniazonycb bmci .Masonów, którzy są wlaśdwymi 
kierowaikanii robót masońskich, iesi w kai<lyin kraju l>anlzo nie- 
wieJn. IfawFt ci, któnr mijwyisze piastują stopnie, ute zawsze są 
do całej tajeinoicy przypuszczeni , gdyi bardzo często wyisze 
De bywają honoris ifratia wpływowym osobistoiioiom, 
I I królom. Daiewięó dziesiątych czc4d rzeszy masodskiej 
ani pojta» oie ma, o oo wla&uwie chodzi ; filantropia, uszczęfiliwie- 
nie locłzfco^, zwalczanie przesądów, towarzyskofić wesoła i swobo- 
dna, oto ct^o oni szukają w masonii i oie troszczą się o \Tt^og. 
Haała: wolność i równoAÓ pojmowane przez nich w szUchet- 
nem znaczemu, dają im dostateczną gwanncyą, ie .zakon', który 
je glon i za dewizę aUwia, musi byó równie zaooy i szlachetny. 
Sali wico w dobcej wierze na lep bnci menerów t hezwiedme alo- 
tj& in sft Dan^dne odchnefcajanienia lodsko^. PoMnalem w marca 
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3 r. starej i 



t 1S31 r. który na eougracyi będąc, wst^iO 



do loży i doshi^l ńą 7-go Mopoia kawaleta Róianego krsyia. Py- 
tałem go jak oo pojtnowal ewój masolteki zakoo? .Jako ins^^ttioyę 
oajpiekniejssą , 08jsiłacfaeta>c}6eą, bumanitanift , t^Ia odpowiedź; 



jedno 



raalo, i dla c 



potem loJę porzucałem, było to. 



tt pnekooalem się ii wiełn wat^nje do loiy, oie dla tj-ch sala- 
cbMnych cdów ludzkofai, ale dla interesu, spodziewając 



od braci lolowych". 



Bię pro- 



§■ 2. Pociotki i rozwój masonii. 



P 



Niesłychanym w dziejach przykładem, Masoni sami nie umieją 
powiedzieć ekąd eic wzięli i wykazać geaezy swego „sakonu". Ja- 
kiekolwiek jednak są ich domniemywania i hipotezy w tym wzglę- 
dzie, to DOBzą one zawsze wybitną cechę niechrseścljailskij. Jedni 
początek mauonii odnoszą do czasi^w ćwiątyni Salomona, ' drudzy 
do kapIaniSw, mędrców egipskich a Memfis i Heliopolu, * inni do 
misteridw eleuzyjskich, inni do EsBenczyk<5w iydowskicb i dlatego 
Chrystusa Pana nwaiiają za brata Masona, ' inni jeszcze do cza- 
sów arki Noego, a nawet znaleźli się tacy, którzy za protoplastów 
Kłasoitii wskaznją Adama i Ewę w raju. Te rodowody masonii 
wydają się uamymie Masonom niedorzecznemi ; podkonieo XVII w. 
powstała w tej mierze między nimi zawzięta polemika, zarzucano 
eobie nawzajem nieuctwo i głupotę, o czem wspomina z ialem bezi> 
mienny brat Mason w swej ciekawej książce: Le VTai Mai^n 
ctcśd m str. 14- Ifi, wydanej w Filadelfii 5809 r. t. j. w Paryiu 
1809 r. Rękopis tej książki p. t. Recucil próeieuz de la Macon- 
nerie Adonhiramite t. I., miałem takie pod ręką. 

Więcej nieco powagi mają za sobą dwie hipotezy przyjęte 
przez rozuuiniejszą czę^ć Masonów; jedna wywodzi rodowód maso- 
ni! od Temp lary uszów, druga od niemieckiego cechu mularskiego 
w Xm wiekn. 



' Hirsrii, nie król Tyru, ale inuy Tyrjjczyk, syn Tum i wdowy Ży- 
dćwld z trybu Neftoli miał być budonuiCEyiu Świtttyai Salomona i on Jeden 
iiad«I tajnonicę kunaitu mularakiego i wzDit^sl tę olbraymią budonę. Do 
t^ ttgemnicy przypuszcza tylko niektAiych muJarzy, i ci byli pierwszymi 
Uasonami. (Ze i'm> Macon PhHadelphie TiSudi. 

- Gi mędrcy uie odrazu przypuazcsali swych uczniów do tajemuic wie- 
dzy i natury czyli do magu, ale przyjmowali ich wśród tnjemiiicizych symbo- 
Bosnych obrzędów, i stopniowo oŁwier^ im arcana scitntiae. Do tych m^- 
t Cdw mieli przychodzić po naukę mężowie Grecyi: likurg, Solou, nawet 
j Orfeosa, Tales, Pytagoras, Herodot, Demokryt; owszem sam Mojteiz byt ich 
et«wpm, wtajemniczonym do aiagii, a wii^ razem z tamtymi był Masonem 
(!bniżr). 

' 14at rabina Uzbouslnego do rabina brzeskiego. Obrazy litewskie Igua- 
c^o Chodźki, tom II. 



- 10 - 



(łoctM ngoly i popatUa w biedy goostypnioa i IbCbbAć 
■*joi«ą; wtadn wApub* wiedsąc o tem, mOciala. 

E mfneajń «t iiw dm, łe w pojedyitoe^eb nypM&aoh 
1 i prottM tycłł tskonatktfw popelntooii dk jedeo etjn 
gwwha i oknMJotetws, swbuutca w Fnuoyi podczw filedilws pm- 
fet* miecatią konUy^ kriihnnką, k> jednak sun &kt 
I TcfopIarjniBniw ni« byt ikt«n didwo^ knfU Fi- 
%• Pif^taejp} * OMdoIoetwa lub pnedajnoSei papicia Kiemeisa V. 
ttt t ś Ui t m ptuifcj ■prawiedliwofci. Pcwnolć U bistoryctoa opiera się 
|BMnim aa dw^di doknawataoti aKpodejnanej aat«iityciDofai. 
itat ft» a^prnid protokdl Aladezy p. t. Lfx iitttrroffahires faitt 
A iWw «■ 2907', obejmgjąoy «-xnanfa 140 kawalertSw badaarcfa 
p mm V. iakwizyiora brau IinbcriA. t)ilii)!iikal go w paryskiej krtf- 
! Hiiint (itrmain lieit I'n':i Nitokholmaki profeaof 
ist MoldeobłWCT i piry poin(X!y przyjaciela nwego Tycheen'] 
ogloal p> « etnaftcjunia p. t Vniso»» ifgen ilen (hilen der Tem 
p tttu rr m, ifumimrtj 170'J. W bilkailiioNiiil lut pott^ni, głuAny pro- 
fetor Rr^rtmiy Mijrlielci, of^tmW u-n proces w całej roEciągloM 
V okucłi Utoturyezuyt^i Fniicyi : Cullectian lie itocumenłs 
diU tur t' kiitłi/ire ile FraHa. Ilni^itu dukuiui^olcai równie sateo' 
tyczaym }ert pruluk<M Hlpiliiny T«in|iIiiryU9t(iw angielskich : Aol€S 
9riffmanx Je la jiroeedurr faile en Angkferre wynaleziony pod 
koniec prKeitdefco wieku 171ł4 r. ptrea duńiki^o profesoni, pn>- 
teeUuita MOnier wras x uMtnwanii i n'KiiIłt lakoDuą TempIaryusnSw. 
Pnwdziwoflt^ n-znurt w Łyeli prcit^tkiłlnuli uiwartyoł), ntwierdiajii dwie 
btile kaHuoyjne KlMiii-nau V: jcdiiii Vor ift rj:ceho z d. 22 marca 
181^ r., ogluSEł^nu na Moliorwi niiH>ń>ikim ; dniga: Conniilerantes 
dudum i. d. R inniu l'M'i r. Pierwszi) ^ nioli odiialazl pod konieo 
przeflztegii wlfkii w urcliiwum tiiia«t(i ApT w IC.italoiiii ucsouy 
Hiszpan Villuiiiii'va i ugloail IKO'I r. w mali>Kminym Ymlrómilm}. 
literackim po koicwlach hisepatUkich. W 60 lat potem prze* 
drukowiU teu tlokumeot dr, Ilefele w kwartalnika tybińskim, 
a Cirilta catholica umleńciln na pndittawio powyiszycli dokumentów' 
graut()wtiq rozprawę Clnnente Y t i Tcmpluri. «ryka£tijqoq dowodnie^ 
ie sEiacEną csęiiS TemplaryiiSEÓw preekoDano sądownie o odstępstwo 
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winy i pnktyEr aDticbrześcijariBkie, o rospuslę wszetecsoą 
i kradzieże i Da podstawie Łych zbrodni zoiesiono cały zakon. 

Reecz charaktery atycsna, że pierwszy, który wobronie Templaryu- 
fiziiw wy^tąpii, byJ Yolfaire; wtórowali mu koledzy jego filozolbwie. 
Ledwo okazała dę ksiąika p. Dupuy: Histoire de la condemnalion 
des Temiiliera, wykazująca Blusznośd wyrokn kle menso wego, ali^ jui 
r. 1789 pojawia się apologia Templaryuseów, napisana przee bezimien- 
uego filozofa : 0»e Histoire apolo(ft'tiquc et critiijue de I' Ordre de 
Templiers, Ledwo zuaae zostały świata protokoły iledoze odkryte 
przez profi^soriSw Moidenhawera i Miiotera, dowodzące jak na dlom 
cięikiej winy zpkouu, a już 1805 r. jakiś filozof Ph, G*** ogłasza w Pa- 
ryżu; Memoircs histońąues sur les Templiers, pamiętniki, w kt<i- 
rych zręczną sofistyką usiłuje osłabić dowodową pot^ę wyż wspo- 
mnianych protokołów, gI<$WDy nacisk kładąc ua to, że zeznania te 
kompromitujące zakon, wymuszone były tortura i szumnemi obie- 
tnicami komisarzy królewskich i inkwizyoyi francuskiej ; zaporaniaT 
anad o tern, że w drugim procesie komisarzy papieskich, tortur nie 
użyto, a zeznauia były te same. 

Wertując akta śledcze I choćby sam tylko formularz iudagacyi 
o 127 punktach bacznie czytając, przychodzi się do przekonania, 
że częś(i Tern plary uszów zarażona była błędami gnostyoyzinu, o któ- 
rym kilka stronic niżej będzie mowa. O tą zarazę nie było trudno. 

Gnofitycyzm grasował ua Wschodzie, gdzie zakon powstał 
i walczył z Saracenami ; gnostycyzm grasował na Zachodzie w Fran- 
ia zwłaszcza i we Włoszech w Xiri wieku pod nazwą sekty AJbt- 
Katarów, Waldensów, i t. d., gdzie zakon miał liczne swoje 
ocady. Ztąd 15 pierwsKyoh punktów oskarżenia: że przy wstąpieniu 
swojem do zakonu, — akt ten odbywał się zawsze w wielkiej ta- 
jemnicy, nikt nawet z rodziny wstępującego brata nie mógł hyć 
świadkiem jego — wypierają aię Jezuita Chrystusa, depoą nogami 
i plują na Krzyż Zbawiciela, Ze zniewagi te piiwtarznją się i póź- 
niej, zwłaszcza w wielki piątek. Że przez wzganię dla Chry- 
stasa, czczą w swoicb kapitularzach, tajemnie nocą odbywanych, 
jakąś głowę szkaradną i t. d. Ztąd także zarzucono im w puuktacli 
16 — 24 profanacyą Nflj4w. Sakrameutu, przez rozmyślne opuszeze- 
, uie hIów konsekracyjnych we mszy Św. Ztąd w dalszych punktach 
tuty wyuzdauej uiemoralności, a nareszcie przysięga dochowania 
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«»KT%4jL>:tu ."O ?i[C YiuzuŁo JOD ^j^oSo W akoiiie. 

flilii«rvu:sA<w 3ie 210136^21;% m se ćiktt miały 

-M**e<« • aikL-onr. ^iaRi<4 ^ e n*:ko wjritnDsKiTĆ scfistrcznie 

« %u ^^'•^-o. r :«iHaui« Tjiwaaiti ^zys k bji> niko pr6bą 

j^mi^uagttf^ >i««ii»ft«ua<4iia . tr .'zisic icus^pau ^09% askandnej, 

• i«& ^Łi^ .aMiO«aaivUi >aLrs«ujk: z ."uikwnftmi i ^ p. akdoneczne 
'«.>«i.HijsukA«uui» ^i>«iK:i ^«L>v aum^yjoć r^mptaryTBśflom sbrodiue 
■iŁ-- «^ ^.'%- .\*iv« u :hiU« '.ucwan; !uust. ss^jrsTf dicąe uimtować 
s.^ck^. ,4,?ftf«\ti^v .Ł«{t>uiu« JcHCtrsaia 5Wi.*i akiHi i so nietylko 
•k.Miw vvu«.>;.> %£>'Ł«i:<%>*k:ty -iie -«n!«:u -«^it*<^ui. $vTii>iaaiI i soborem? 

i>^cuM. V. s»*iiŁ'«' uus<;tev ?%v iu?«e. W yń-^rai kasatT liczył 

^*^»b.-^ ..hi^^<u««.ui itO >un«rtvi:|, ^i^iksOi v.*aek: YizuiTch ska- 
^-.^ \»».i .*. x.»*j» v'>v^iiK, -^M^ atoulir^y. P^ cipadlym wy- 
v»i.. v^x*^* «»»*rt*uU4» .^s-^ r^uł^uju-^osflco** :»:iffcwicŁi się do róż- 

• sc v^v**. Uii^uA u^i\«ii«| x»»vKK'U\* »pr»j«sG:wa;aia prwciw nie- 
.^-**^ v\..*Hvv>\i ■%* ^•i.i x:\ti>ćiUła '^^uK-o 75eik'>'a:o wymasiODycb 
,,..^*,. V *• v\.iA. »»\»ł t?;^' »•« u«viiif i sc|d loŁceny wniosek, 
^ .^.*^,...A v%i • N:tu«%^*-^ .Vi^ •rh>«oi|. id ^.* iitilełli *i€ praw- 
^ >^.x .*.;.... i...v »*•* *łi» \- '. ■,łu^.»lał^^^^fi^•. krony wydobywszy się 

», ,.i.s.v. ..*.v.^-Ło.i.*.ł łu.i^. H.'i.Viiiv xw^ r»fcrioi4o. zawiąsali 

t% V-vx* :..'..*, v\...u.iK oi».ti-.*v4s%v\ j«uiai;iC4'.' >f prwd władzą 

. ^,i^*^l*^-'*»*•'• v*i4.... >»»uuu..i*i.«Kuii, A >k* Ja^wj pnysii^ docfao- 

,^^ ^^ ^.,, V i.su.ł iutK*! ••••.,^»«vjjW ^^a-^Y Aft smiere mistnsa 

Vx \.^ ^^ -*i '*'*' ^ ^'*'" '** *Ai^*'^t ■ i?^.*itte i ua Chrystyanizmie, 

i. V . . .s..*^.A».4 'iH^vołi l^i-ji^u-i MiSk^nu rwtasicza nie- 

^ », , .. »».i*.... 'xvvj»jcił.^uł., w uiisitn k-h Molay, zosta- 

Si. ^*\v •*^^'*K^'»- uŁ^oTsyi uitu 4 lołe-matki, 
,^ ^ , .» j .. KM. :v '.siKStM iKCiułiłiow;^: Neapol, Edinburg, 

, , .. j\ »VK \v»\ 'vv{ uiJKi^nsvsjYvh rezvdencvami. 
,^ , ^ »..»^.4;, \i 4.^xiłj i^i^»ł\Ł«|. k^ po kasacie swej 

i, , . . ...v\ i^ł^łuw umayuMk' iui<\łiy sobą brater- 
^^ ,, ^ ,,y .o. JKX^» vvA f\*iiovi j^pie*ko-królewskiej, 

*x. , ,1 • wv -''*ł ..io*u:K* UavH>%v», a dla rozi^oznania się 
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-w Świecie i wzajemnego dopomagania sobie przj^ęli pewne maki, 
dotykania i hasła — i od nich to masonia bierse sw<^j początek. 
Tale twierdzą niektórzy ^liracia", intii zaprzeczają wezelkiema 
powinowactwu masonil z Templaryiiszumi. Bądź co bądź zaprzeczyć 
fli§ nie da, ie tu powinowactwo duchowe istnieje. W misteryaoh 
templaryuszowskich zaczynał profes od postawienia Boga nieśmier- 
telnego naprzeciw B{^, ktńry umarJ za ludzkie zbawienie. „Przy- 
si^nij, mdwil inicyant do swego nowicyusza, że wierzysz w Boga 
stwdrcę, który nie umarł i nigdy nie umrze". Po tej przysiędze 
naucza! go: „ie Clrystua nie jest prawdziwym Bogiem, ale falszy- 
wj'ni prorokiem, kti5ry umarł nie dla zbawienia łódzkiego rodzaju, 
ale za zbrodnie swoje" '). OtdJ ten Bóg stworzyciel, co nigdy nie 
omarl i nie umrze, to Jekot)ah masoóski. Wolność i rówuoSc ukry- 
wały się między Tern plary uszami pod nazwą braterstwa i hasłem 
ich było: o qaam bonum et ']uam jucundum habitare fratrfs m 
unum — te same były i są godła masouii. Przysięgali Templaryu- 
Hze i to pod karą śmierci, nieograniczone posłuszeństwo w. mistrzowi, 
i dochowanie tajemnicy — taka sama przysięga praktykuje się 
i u Masonów. Przyjęcie do oowicyatu Temp lary uszów, odbywa się 
według tenoru reguły sekretnie, w miejscu zamkniętem i tylko wo- 
bec braci ; to samo dzieje się przy wstąpieniu do loiy u braci Ma- 
sonów. Podczas odbywania tych tajemnic, straże liczne porozsta- 
wiano, aby nikt obcy docisnąć się nie mógł do klasztoru; n Ma- 
sonów „brat straszny" uzbrojony szpadą pilnuje drzwi i nie do- 
zwala wejścia profanom. U Templaryuszów i u Masonów wyrażenia: 
„Świątynia jest zakrytą — deszcz pada" znaczyły, że loża jest 
strzeżona dobrze i nikt z proli^nów do niej nie wszedł — albo, że 
nie jest opatrzona strażą i profani wejść mogą. Symboliczne wyrazy 
i nazwy stopni : kawaler, wielki mistrz, Świątynia, kolumny Jakim 
i Booz, zdobiące niegdyś kościół jerozolimski, którego Templaryuaze 
byli stróiami — wszystko to napotykamy u Templaryuszów i u Ma- 
sonów. Próby masoóskie w wyższych stopniach, gdzie „kawaler 
Wschodu" topi puginał w lalce przedstawiającej zabójcę mistrza 
Malaya, a tym zabójcą jest Filip Piękny, peraonifikacya królewskoŚci — 
aie aąi nowym dowodem pokrewieiistwa tych dwóch zakonów? 



) Punkt 5, 6, 7, formularKU oakaiieó. 
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Nic więc dziwnego, ie pewna tttęść braci Mai^oniSw, rodow&l swego 
, zakonu" od TemplarjniaEdw wyprowadza. 

Ciekawe są i wiele |irawdo)K>dQbieil»4twa majq za sobą wy- 
wody tych, któray wraz e bezimienuyui aiilorem dwiilomowego 
dzieła Maconnerii; ])ratique. nujwyiMzym komandorem jednej z sprzy- 
mierzonych w Lozannie r. 1ST5 \6}. masodskicb, początek masonit 
do niemieckiego cechu mularzy w XIII w, odnoszą. 

Przebieg rzeczy miał być ton: Zakon benedyktyóeki od IX do 
XIII wieku dzieriyl w Niemczech monopol sztuki budowniczej, 
wszystkie okazale kościoły i gmachy s tej doby stanęły pod je:go 
budowniczym kierunkiem. Nie mogąc sam podołać tak rozlicznym 
i wielkim budowom, przyjmował z groua ludii świeckicli, uczQi<iv 
mularskich, Nad pewną liczbą takich świeckich mularzy, zajętych przy 
jednej budowie stal zakonnik Benedyktyn, kierował robotami i nosił 
nazwę: ^Feneruhilis Magister" „wielebny mistrz". W miarę 
jak mniej lub więcej prowadzono odrazu ua TÓioych miejscach ro- 
b<it budowniczych, bywało atuit-j lub więcej gnip świeckich mula- 
rzy pod iob zarządem. Rzecz naturalna, ie i ci ozcigodui miatrze 
benedyktyńscy i ci świeccy mularze byli katolikami i praktyki ka- 
tolickie wypełniali gorliwie, jakto oiÓsJ z sobi^ ówczesny duch czasu. 
Z biegiem lat, świeccy mularze sprzykrzyli sobie supremacyą mi- 
strza zakonnika ; znudził się im może rygor zakonny, niepozwala- 
jący liulatyki ! pijaństwa; moie let czuli się oni w dziennej pracy 
pokrzywdzeni — doayć że w XIII wieku, mularze Świeccy w Niem- 
czech wyzwalają się z pod zwierzchności przewielebnych mistrzów be 
ne^lyktyrfskich i zawięzują korporauyą ciEyli cech mularski pod nazwą : 
„Bractwa Budowniczych ". Celem bractwa: budowanie świątyń i gma- 
chńw w stylu gotyckim, pielęgnowanie i doskonalenie gotyki, wza- 
jemne popieranie siebie w wyszukiwaniu roboty i prowadzenie tejifce. 
z wykluczeniem wszystkich innych mularzy nlenalejiącyeh do cechu. 
Coś podobnego przechowało się we wszystkich cechach rzemieślni- 
czych a nae ai do ustawy pańatwowej z r. 1868, znoszącej insty- 
tueyą cechową a zaprowadzającej wolność zarobkowania. 

Majstrowie mularscy naleiąoy do .Bractwa Budowniczymi'', 
mieli prawo przyjmowania na naukę, ucznitSw terminatorów mular- 
skich. Fo kilku latach — zwykły termin określony był trzeohle- 
oiem — wyuczywszy ich nieco kunsztu mularskif^, wyzwalali ich 
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[ K termiDU, itaki wj-zwoloay uczeń eta wal się c«el&dDiidem i li- 
czył się dalej w awym kunszcie. Nieras wypadło za&cr.n^ jakąś bu- 
dowę wykonad, wtenczas obecni ozluokowie ^bractwa' wybierali 
jednego z zdolniejszych czeladDiki^w, j powierzali mu przeprowa- 
dzenie całej roboty; na Łeu czas stawał on gi^ mistrzem mularskim, 
a jeieli z zadania swt^go wywiqzat się dobrze, wtenczas „Braotwo 
Budowniczych" nadawało mu staJy tytuł i godnoŚtS mistrza kunsirtu 
mularskiego. Dla tern pewniejszego zachowania monopolu, przestrze- 
gano troskliwie pewne sekreta mularskiego kunsztu, jak up. sposób 
wyrabiania trwałego cementu, wypalania cegieł, wykonanie eztucznycb 
a lekkich wiązai^, sklepiei) gotyckich i t. p. Kuidy przecie kimszt 
ma swoje arcana, starannie przestrzegane przez wtajemniczonych 
i »tad one patenty i przywileje wyląeznoSci nadawane dzisiaj jeszcze 
przez rządy pojedyticzym fabrykom i wynalazcom nowych narzędzi, 
materyi, lekarstw, broni i t p. Otóż miał takie arcana i mularski 
kunszt gotyki niemieckiej, nie odkrywał jej odraiu swoim adeptom, 
ale stopniowo i stąd przyjmowanie ucznia, posuwsuie go ua sto- 
piei! dragi i trzeci czeladnika i majstra, połączone byto z pewnemi 
obrzędami p^emi zwyczajem f^reduiowiecznymr pięknej symboliki 
w znakach i ceremoniale; młotek, kielnia, fartuch, cyrkiel, trójkąt, 
prostokąt, linia, grały tu główną rolę. Dla nadania sankcyi bractwu 
akładano przysięgę na biblią, dochowania powierzonej sobie taje- 
I mnicy mularskiej i wszystkiego tego co się w „bractwie" dzieje. 
I Tajemniczość ta wynikająca z uatury rzeczy, z monopolu kunsztu 
I dzierżonego przez jedne wyłącznie korporaoyą „Bractwa Budowni- 
czyob*, uświęcona była przysięga — a ie takową aklada<! moio 
I tylko człowiek niezaleiny i dobrych obyczajów, przeto głównym było 
I wariuikiem kandydata do .Bractwa Budowniczych", aby był wolny 
i uczciwy, Hher et honorum morum, poręczyć to musiało przynaj- 
I mniej dwóch czIonk(^w bractwa. Ażeby zaś iaden niepowołany czyli 
I pTofanus nie wszedł do bractwa i nie wydobył na jaw sekretów 
I kunsztu mularskiego, zaprowadzić musiano pewne znaki i dotykania, 
I oruz pewne hasta i słowa Święte, po litóryohby się członkowie oe- 
I obu wazędzie rozpoznać i porozumieć mogli. 

Rzecz jasna, 4e dla omówienia spraw waSnych, tyczących się 
poprawy i rozwoju sztuki mularskiej i dobra całego cechu, zbie- 
rano się na posiedzeota. 
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i Bię więc nu w miesiąc cseladDiojr i uotnio-' 
wie do warstatu. Przewwiniejmcy bral noeil tytuł wiole- 
bnego mistrza, a mial do pomocy dw(5cb bardnej ucdoloto* 
nych braci: dozorcę pierwszego, kt<!ry pretydowai koluomie 
braci occ^ladoików i dozorcę drugiego, klfiry doglądał ucnutfw. 
^a miejsce posiedzeń obierano zwykle wzgórzo taale. Łalicuch za- 
wieszony na wetkniętych w ziemię aliipkacłi, zoetawlający tylko cia- 
sne wejście pomiędzy dwoma większymi sinpami czyli kolnmnsmi 
oznaczał miejsce zebrait, loię. Pod tymi dwoma kolumnami a wej- 
ćoia loły zasiadali obydwaj dozorcy i nie wpuszczali iadn^o z braci, 
nie odebrawszy pierw od niego umówionych znaków, dotkoieit 
i liasla. Blisko tego ogrodzonego ialtcuchem miejsca zuajdowa! się 
niewielki Itiidynek, domeczek, gdzie skladatio narzędzia mularskie, 
plany różnych budowli, potrzebne do praktycznej prelekcyi o kua> 
szeie mularskim. W języku braci Budowniczych nazywało się ŁO: 
„Warsztat odbywa loię". Odbywały się te zebrania przed wschodem 
slodca i przed rozpoczęciem wlaSciwej roboty mularskiej. Wiele- 
bny mistrz zasiadał tylem do wschodzącego słońca, aby mdgl lepiej 
d<^Iądad bracią lożową, miejsce więc jego było na Wschodzie. 
Na przeciw niego, stały owe dwa większe slupy czyli kolumny, 
pomiędzy któremi wchodzono na zebranie, a stąd wejście do loży 
było od Zachodu. Bracia czeladnicy zasiadali pod kolumną 
dozorcy pierwszego a więc na Południu; bracia uczniowie 
zajmowali swe miejsca pod kolumną dozonry drugiego a więc na 
P(5łnoGy. Skoro słońce weszło, światło padtdo od strony wiele- 
bnego mistrza, kt^ry na to Łam siedział, aby pouczał bm- 
cią, i Btąd naukę i wiedzę odebraną w loży nazywano Światłem. 

Wobecnośoi ucznidw nie dyskutowano żadnego przedmiotu, 
ktdryby sekretem i wiedzą ucznia nie byl objęty ; w języku braci 
Budowniczych znaczyło to: odbywać loże w stopniu u 
Be razy temat obrad przechodził zakres wtajemniczeń ucznia, wy- 
dalić się musieli z loży wszyscy uczniowie. Znaczyło to: przy- 
kryć lożę, bo obrady ioiy były dla nich, dla ucznińw 
krytemi. 

Raz na kwartał zbierali się mistrzowie warsztatów] e nSi« 
nych stron kraju na naradę do izby Środkowej. 
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Tak uaxyvela się \oi& mistrzów, dlatego, ie podceoa obradT 
loiy w stopniu ucznia lub w stopniu czeladnika, oni, miatrzowie, 
jeżeli się tam znaleili, za§iadali w środku, na przeatrzGiii mi^diy 
kolumną pierwszą a drugą. Przewodniczący loży mistrzów nosił ty- 
tuł: przewielebnego mistrza respectahilis magister, mi- 
strzowie między sobą nazywali się wielebnymi, czeladnicy zaś 
i uczniowie braćmi. 

Klejnot dozorcy pierwszego : pion ^ symbol pionowości ; klej- 
not dozorcy drugiego: liuia horyzontalna — ; klejnot mistrza: kąt {_; 
narzędzia prymitywne a niezbędne do kunsztu budowniczego. 

Znak ucznia: ręka prawa w kształcie kąta do gardła przyło- 
iona: znak czeladnika: ręka prawa w kształcie kąta na neron po- 
loiona. 

Dotknięcie ucznia : uściSnienie się wzajemne prawą ręką i wza- 
jemne uderzenie trzykrotne wielkim palcem po palcu wskazującym; 
dotknięcie czeladnika : jest |>o wtórzeniem dotknięcia się ucznia z tym 
dodatkiem, że wielkim palcem uderza się wzajemnie dwa razy po 
palcu środkowym, który jest symbolem siły rodzenia, generacyi. 
Hasłem braci budowniczych a zwłaszcza czeladników: było hebraj- 
skie dowo hogae to anaczy: ze etaloficią. 

Bracia Budownicy nosili wszyscy fartuch skórzany, symbol 
pracowitości, z tą różnicą, że fartuch ucznia sl^ał pod asyję, a &r- 
tuch czeladnika tylko do pasa. 

Taką miała byó organizacya , Bractwa Budowniczych', która 
służyła za model masonii właściwej. Taką nam ją przedstawia Jobu 
Yarker, wielki mistrz swedenborakiej masonii angielskiej w swej 
książce: Eisiorical Lecłure on Ireemansonry i Otto Hennę- Am- 
Rhyn w swem dziele : AUgemeine Eulturgeschickłe von der Ureeit 
bis aaf die Gegenwart (tom III, IV), a za nimi, bezimienny autor, 
wielki komandor jednej z najwyższych rad skonfederowanych lóś 
w Lozannie r. 1875 w swej: Maco»nerie pratigue (t. I. 8 — 21). 

Dla tern troskliwsz^o uniknięcia kontaktu z profanami, urzą- 
dzano uczty, zabawy i festyny braterskie czyli „odbywano lożę sto- 
łową'. 

Z bielem lat „Bractwo Budowniczych " pokryło swą siecią 
całe Niemcy, powstały więc powuH loże zwykłe miejskie, loże pro- 
wincyonalne, i jedna loża centralna, jakby wydział najwyższy, „Bra- 



dwa Budowniczych". Czloukowifi „bractwa* występowali gromadnie, 
jawnie i publicznie z awemi godłami, insygniami, na uroczystościach 
koSeielDycli zarówno tam, gdzie mieli oaobne dla siebie naboied- 
slwa, jak iia festynach narodowych. Wnosićby sląd naleialo, ie 
mularze „bracia" byli pobożnymi katolikami i dobrymi obywate- 
lami, że prowadzili roboty sumieonie i odznaczali się trzeźwością 
i przyzwoitością ; to też cesarz Masymilian osobnym przywilejem 
z roku 1496 zatwierdził ustawy i regulamin niemiecki^o „Bractwa 
B udo wniczy eh " , 

Niebawem rozgłos ich doaięgnąl do Anglii i połączonej z nią 
Szkocyi; zawezwano „Braci Budowniczych" Niemców do budowania 
bazylik angielskich, w pierwszej jeszcze polowie XrV wieku. Ko- 
lonia bractwa niemieckiego, zasilać się musiała przyjmowaniem 
uczuidw augielskicli i szkockich, którzy stopniowo posuwani oa 
czeladników i mistrzów, założyli wnet angielskie „Bractwo Budo- 
wniczych". Kzqd angielski dozorował bacznie nowe le związki, czu- 
wał przez Bwyoli ajentów nad przebiegiem |K>sieilzeii i zebrali. Nie 
przeszkadzało to aogielskim naczelnikom bractwa, nadać jego ade- 
ptom obok kierunku artystyozno mularskiego, takie kierunek nau- 
kowo moralny. Bractwo stało się odtąd, od XV wieku, instytucyą 
rsemieślniczo - umysłowa, kształciło nietylko ua dobrych mularzy, 
ale , intelekt ualizow^o" swoich członków. Naturalnym wynikiem tej 
ważnej zmiany w instytncyi „bractwa" było to, Że wszystkie reli- 
gijne przewroty i polityczne rewolucyje Anglii i Szkocyi odbić się ' 
musiały na niej. Bracia Bndownicy angielsko- szkoccy bawili się 
w teologów i krytykowali duch owi eóstwo katolickie, staczali mię- 
dzy sobą spory o doktryny Wikleta i Lutra, o reformacyą Hen- 
ryka VIII i Elżbiety. 

Każda ważniejsza sprawa religijna lub państwowa, omawianą 
była oa ich zebraniach ; słowem, rozpolitykowali mą na dobre, i jak 
to w kołach na pół wykształconych ludzi bywa, skłaniali się zawsze 
do liberalnych i skrajnych pojęó, a dumni z swej niezależoaSci zdaii 
i wierzeń, i z swej cechowej równości, porzucili dawną nazwę po- 
życzoną od Niemców i przezwali się mianem Wolnych Mula 
rzy. Do kodca jednak XVI wieku, ci „Wolni Mularze*, <^rsoi- 
czali swą działalność na zewnątrz, jedynie w budowaniu gmachów 



I goiyckim, przechowując przytem zwyczaje, ceremonie i i 
jcmnice bractwa od „Braci Builowniczyeh " niemieckich jtrzekazane. 

Z początkiem XVII wieku dokonała się w looie „Bractwa 
wolnych Mularzy" angielsko szkockich, niebezpieczna rewolucja. 

Czeladnik Joigo lonee, w swoich podróisich mulariikich po 
Włoszech, poznał i wyuczył się stylu budowania renesansowego, 
w ktjSrym jak wiadomo stanęły w Rzymie i indziej w XVI wieku, 
najokazalsze kogoioly i budowy. Styl ten u czasiiw Augusta, odro- 
dzony we Włoszech, przypadł do smaku panom angielskim. Jnigo 
Jones wyłamawszy się z karbdw bractwa .Wolnych Mularzy", za- 
wiązał na własną rękę cech mularzy w stylu odrodzenia. Nowość 
popłaca, renesans wydal się wielom ^Braciom Wolnomularzom' 
nadobniejszy i weselszy od spiczastej, ponurej gotyki ; kilka lat nie 
upłynęło, a stare bractwo wolno mularskie popadło w anarchia 
i rozkład zupełny, ujrzało się bez gruntu i raoyi bytu, a jednak 
chciało istnieć i działa(5. Wtenczas na walnej radzie naczeiników 
bractwa, zapadła uchwała, aby z grona mocnych panów i dygnita- 
rzy paiistwa przybrać sobie „patronów", którzyby wpływem toro- 
wali drogę robotom bractwa wolnoraularskiego w Anglii. Patrono- 
wie ci mnożyli się z dniem każdym, a wstępując do bractwa mu- 
larzy, przynosili z sobą wyższość intelektualną, poglądy swe religijno- 
spoleczne wszczepiali z łatwością w niiaze od siebie wykształceniem 
umyały braci właściwych mularzy i nadawali bractwu coraz bardziej 
kienmek wyłącznie .intelektualizucyjny" — tak, że kunszt mular 
ski Kostał z bractwa zepchnięty na plan drugi, a wreszcie wyrzu- 
cony zupełnie i pozostała tylko instytucyu polityczno-społeczna, pod 
uazwą „Bractwa Mularzy wolnych i przyjętych". Priełom ten zary- 
sował się jeszcze widoczniej po skończeniu budowy kościoła św. 
Pawła w Loudynie; budowę prowadzili „Bracia Mularze wolni", 
a pieniądze na nią dawali „bracia Mularze przyjęci*', patrouami 
pierwotnie nazwani. Dokonawszy tej pracy .bractwo* nie miało 
zajęcia, gryzło się więc między sobą z niemałą szkodą dla instytucyi 
tak, ie z początkiem XVIII wieku tylko cztery regularne loże mu- 
larskie funkoyonowały w Londynie w czterech różnych szynkowniach. 

Dźwignęła bractwo wolno mularskie z upadku, odrodzona 
w Anglii sekta Gnostyków, istniejąca pod nazwą ^Alchemiczne towa- 



w n niAn po CbryiśOme i ińl 0eśa^ nrą aAelą v Ahfa ł n d r r i . 
MieoEuiina ta óektrjttf Zoroastn, ■ U w iaj ^ eł ronm bid^ jAo 
OAJwyiBtą powi^ nic^flko wyndzy ale i wiaij, indjij^icj snibo- 
liki i taltDtłdD, poguIikkgD knltn ostnij i sascwl nuIoJci bltlniego 
Clu7«Łiua, sdneB BodznaiUSw, to jedyni pnwdnwa rdi^ 
KoMdl ItatatieU afcoflawO i papanl ten pnvdn«7 guuiljojuii, 
oni, Bosiktacind, pnywmayi go do pienrotnej ex7«tirfó. Aiebf 
ni nnleM <i«dU do łyda, trndaSE aic aHwmią *), mkafi <nałc- 
toić w Aa(S i oa^waG mę: ,T o »a nt7al w i m akbenńeaDem Bosi- 
Imłdsołdw'. Kofyfco a« aari *di byfi: nataialnta akbemik Jao Te- 
ofil De§agaBn*, i pactar proteaftwcki Jakdb Anderaon; manue- 
luta^nni edonfcami : 4azy P^TO^ ^b& Oa]vert, Lamdeo, lladden, 
EllioL Mielt ocM awĄ ijHial M p ołytaopy od Indćw, bw(^ r^uhmin, 
awoje stopnie, tweje ■yilwuiiui— l aj ea u ńpe i pnyai^ dodiomaia 
tf<hix, Ssnń 2 mMt ńa doajć Ań, parotDBudi mą t po kre wD em 
sobie dncbowo „BfaetweiB Habny wolich i pnyję^refa* i na 
walaym B«bnuuu 24 curwes w dśeń Cw. Jana, roka 1717. w «yn- 
kowni npod jabłonią' na Charles Street w Londjmie, dokonała się 
fnzya czyli i^edooataae liosikrodantAw i Wolnomnlany pod Danrą 
„Wielkiej loty Angliiv W Ut kilka potem 1723 roka, brat An- 
derBon aJutyl .Krifgf ustaw MtUarn' wolnych i przTJęt>-cb'^ og[o- 
atoną drokiem ofleyaloia, z rodnni Wielkiej ejednoczonej toły Aji^ii 
w Londynie, 1781 roku, wyznającej ryt szkocki o 33 ^topolach, 
T. ktdry<^ tylko pierwsM tny aą symboliczne, a wstystkie inne 
stopnie wyiaze. 



'I Tak tmterfiń mssoniki autor: wgninde ra«<czy było iuaciej. Bosjkra- 
daad ujmuitali «i<- magią ■ pmtaw^mW ją atiidTumi und slcbemią. Od nicfa 
to |inyj<;lit mmuiiila ttu airej *j-mlKiUki kluiit^ lnt',iyc, gwiasdy, uijwiuie etn- 
bli^nintA w mai^ii iiu W*cli«(ltl«. Unia pul n/fcą <t«a tomy albumu magicanyab 
kart tego kMUJUi.jak karły do gry. ~ Ton L ma tytuł: La cluvtcule tle Salonum, 
oeufrr liicroijliphifut, nontnU auiii la Roue et le ProtMe dei Ro»ęcroie, retroi^ri • 
tt Tftnhli par EliphoĄ ttri, kajt \H. — Tom 11. p. U Lalione om U Frolhit , 
Hea nomicrois! , knrt ^'.'. Objaloieala diłiHNuic ręką brata Łevi kolo r. I8T1. 



Q. 3. Rozwój Masoni] od r. 1717, joj historyczna pewność. 
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„Tak więc dzień 24 czerwca 1717 roku, stal się dmem naro- 
dzin Wolnomularstwa; dawne „Bractwo Budowniciych, Bractwo 
wolnych Mularzy, Bractwo riSżanego krzyża, zoikaęlo na zaw8xe, 
a „Wolnomularstwo" ognisko czystego gnostycyzmu po- 
wstało na przeciw kolciola cbrześcijadakiego, kldry jest ogui§kiem 
goostyoyzmu fałszywego i zbękarcialego". Tak wola pompatycznie 
wspomniany wyżej wielki komandor jednej z piętnastu zjednoczo- 
nych w Lozanie \6i masodskich, w swem dziele ^Maconnerie pra- 
łique, str. 36—88 (Paiyż 1ST5 r.) i dodaje: „Zachowano nazwę 
Maeontfw wolnycb i przyjętych odnoszącą się do budowy kościoła 
6w. Pawła, aby uniknąć nawet podejrzenia co do właściwego celn 
świeżo narodzonej framasonii. Lecz tym celem była zawsze pro- 
paganda i tryumf gnostycyzmu czystego i libera- 
lizmu racyonalistycznego na całym świecie. Propa- 
gandę tę prowadzono z taką eneigią, że w siedmiu latach od 
1723—30, emiaaryusze , Wielkiej loży Anglii", pozakładali loże 
wolnomularekie we ws^ystkicłi krajach Europy, Aby zaS uniknąd 
wszelkiego podejrzenia, ie nowa framasonia jest czemś innem jak 
dawne .bractwo Mularzy wolnych i przyjętych", zachowano wszystkie 
nazwy, wszystkie ceremonie i wszystkie 8zczeg(5jy, ktiSre ono otrzymało 
od „Bractwa Budowniczych". Jednę tylko zmianę przyjęto: maj- 
strowie formują osobny stopień, n5żny od czeladników, i pod 
tą potnijną klasyGkaoyą uczniów, czeladników i mistrzów, armia 
giioB^oyzmu wyruszyła w pole na zdobycie świata". 

Z ust tedy pierwszego dygnitarza braci Masonów, mamy to 
cenne wyznanie, łe masonia nic jest czem innem, fylko wznowioną 
sektą gnostycyzmu, ie z natury i założenia swego jest przeciwniczką 
kofictoła Chrystusowego , że więc obalenie wszelkiej objawionej 
wiary, a poetawieuie na to miejsce kultu natury, jest jej właściwym 
celem. 

W powiedzeniu lem tkwi jeszcze inna wielka prawda, należy 
ją zgłębid Masonia tem samem, że jest według sIÓw brata komandora 
„(piskiem gnostycyzmu" — jest wielkim zbiornikiem wszystkich sekt 
and-chrześcijańskich, które w ciągu XVII wieków z niego się wy- 
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tfgłr, aby chneśdjidalwo podkopać i «* mt4ti6. 
diMgala nit; i tipailala, J«doak n* rpwfTi cnpełow. 
w«M X nwj coH \A^a i jaHo ł komnikowilo wą jsk w my ii «k- 
it>m innym. Od(lxi«lfil* wjdęta, tnid* bj^ mtóoU ohą ahgr aic 
ntnrcuaiJ i iKlnl«(5, kin WMtyirtJiie poląnnooe laMm atMffar się moglFy 
pot^ą. Ten prorwii n\uiia alf tylu wkt w jedną odbywał się wie- 
kami, bex iiioiyjuj mylili prn-wwlnfj, aa pCKC^ praypftdkiem, istotaie 
BŚ «>ti| ncM^iy '. \V4>liii>n>iilNnitwu pnyjmowalo je itoleiiio i asy- 

I w Jotliłi) wlrlk^ aiiti ehnetdjttóitką aektę, iioHKącą w swej 
STobolioe i rytaah lllwly widoociip i Manichejczyków i Templarya- 
taótr i IłiHlnwiiIoKyoli I lt<rNikri)cIiint4>w i nUrych Magi3w i miste- 
riów wachotliiloli *. ]{iiiill<ti«lilfl |)<ii) riłffmi Jako siibstrat: gnosly- 
kult iinliiry, n (Hiniiil ni«mi roKoią^tuęlo imjrozleglejszą tole- 

iiknltiwiiirMlwa I wyNli||iIIo k otwartą pm'Ibicą do olwlenia 

jaiUtWK. 

To jf*i k\\wm lin itH^miinioiiia [)l«m i litrratury masodskiej, 

syittUiliki |i(«0MUnyvlt »vat<)łurtw, atiipni i isnl«f^ r3rŁuaIu, kttSry 

■rreaCą ttMtiNKNiY jMt ua to ^riwiiift, aby profanów w >>Iąd wpro- 

f- i włHAi'JW« mir 1 dąłn(ii(<>l iiiii*oi)ii iikn'^ prud nimi. Ceooe 



Hfegi^ a fay ■!■■>< IjOiiKniu al<rłTMi,uit»ką. /. weieo tas wyłoni) aę 

m Itt «aka aaatalMtna • |if«,<tuli«*k« ui*«u ci:ii«Łt^ i pcnfcidgo kulta 

ttf/u IhMytetTtu^oi MI «k-ku. i<njjv.te cw > pMMjcysaiii 

a K W Oii I • ia|fwwK> nt4|akkK I a« a *( »fc a^ u óohn 

mM Mkw «>ia « w* ;wio<l»M i 'mhM niemi pta- 

■^nte i twphrt»^!.*d»U Ai«ia tMk(!>^ •'t * XTIL witka 




I 

i 



«tt « wlMt iwiKjiaaą wotapik Witwaj- 0*b- 
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to iryEnsnie nacŁelnego wodza braci Masonów, ie należycie zrozn- 
mialem i [iceoilem, dowodem tego krótkie zestawienie n&uk gnosty- 
cyznm, którego propagandę pmIjęJa framasonia. 

Nie wiem co rozumieją bracia Masoni przez gnostycyzm 
, czysty", czy 6vr stary syryjski, czy też ów miody gnostycyzm 
II. wieku po Chrystusie, zmodyfikowauy przymieszką judaizmu 
i skoszlawioDego cbrystyanizmu. Malejsza o to, obadwa bowiem 
głoszą zasady, wręcz przeciwne katolickiej wierze. I tak story gno- 
stycyzm syryjski opiera się na dualizmie pierwiastku dobrego i złego. 
Okok Boga, który jest niezbadaoem, uieprzystępnem źródtern do- 
skoualoSci, camknloDem samo w sobie, istoieje cały ssereg duchów 
wyższych, eonów atw^ec, które są niczem ioDcm tylko duchową 
personifikacyą kaidego aktu Boga, emanacyą j^o duchowej 
istoty równie wiecznej jak oq a dwuplciowej. Szereg tych eonów 
jest niezmiernie długi, ontatni najniższy eon nazywa się oj-joc, gra- 
nica koniec, wszystkie zaś eony razem z istotą Boga stanowią peł- 
noSó bóstwa :cXrjp(u[i,a. Niezależnie od tej pleromy istnieje także od 
wieków materya ciemna, bezmyślna, bezżywotna, pierwiastek zły. 
Otóż jeden z eonów podniósł bunt przeciw Bogu, uporządkował t§ 
bezładną materyę i wybudował z niej świat i rządzi nim. Ten bu^ 
downiczy świata i nądca jego, nazwany dlatego deuiiui^iem Byjji,! 
myifżt, l)^ąo duchem buntu, a więc złym duchem — szatanea 
wybudował dwiat w ten sposób, że ludziom mającym przecie je- 
szcze w sobie jakąś odrobinę pleromy czyli pełności bóstwa, zam 
knąl drogę do duchowego wydoskonalenia siebie i w tym celu wy 
dał cały szereg praw i przepisów, zwłaszcza dekalog, które tamują 
wolną myśl ludzkiego ducha, krępują wolność jego tak, ie on ni- 
gdy pierwiastku swego boskiego rozwinąć należycie nie potrafi, 
Na szczęście ludzkości znalazł się w szeregu eonów, jakiś litościwy 
eon, zbawiciel rjij)vr,^, przyjął pozornie ciało ludzkie i chciał Indzi 
wyswobodzić z pod władzy demiurga. Spostrzegł to on zły duch 
budowniczy Świata demiurg, poruszył namiętności żydów, że on^o 
eona zotera czyli zbawiciela, po srogich katuszach umęczyli ; tak 
więc dziełu odkupienia spelzio na niczem. Naukę jednak zbawiciela 
jtapamiętali sobie dobrze ludzie wiedzy, czyli Gnostycy i dąią do 
tego, aby oddzielić wszystkie duchowe pierwiastki w świecie od 
materyi — gdy to nastąpi, duchowe owe pierwiastki wróoą do pel- 
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miof M mnąm, ae ■■ «■ m do ratw^ w atnajań Cwkta 

2. ie ^ bodowoksf riiiiii. tM b% ■■BaMJ JMt rffB da* 
fiboBf nuHMoif diiili na piMkof oBORaB^ pnvań^BB Boga 
i na pmfcor <lob(^ o^itn óaAm liakki^g o. 

3. ^ Jtfai Cbiystu nie JMt «■ Bopea pamóńwym, aat 
CHOarMncta |MBvdjiwTBif ak istot- jhe^ palowiaB^f ktoia itiiiff- 

I Ńriiie tfakh iłMwiaia ^fa j uai a t' nśe pot raSŁ i. 

■e było iadn^o akto stwotMBM, t. j. 



Me> 



Tr 



i trtatio, lecs jost trlko w iwaiw rf u Boga, 
TO łia otf ButcfTi i l a duni a — gtmermtia, tak ćtioett ^b aawet i« 
do ałwg >oay» WTłińją się s paboia bdatwa dlatego, le to b^ 
itwo joit dmptciowe; teaibaidaej Iwót i bodow ii iy p w bodo- 
waiengo dent i or g a, aie jat a tma woa j od Boga, ale powstał a od- 
wieoaag Batetyi pnec rodnińe, to jeet poląeaam się pierwiastktSw 
ploowjrtli, a nądsi dud tly eoo, siatao. 

b. Że iodimdn&be ivde po n grobem, ciyli oieimiertdDoM 
dnasj ludzkiej nie istnieje Egola, ąle dossa, aSąfMy WBt_i aię od 
ciała, liewa mą w pelooćć btistwa, jak kn>pl& wody elewa ic t wo- 
dami nona i flad jg aawet ginie. 

1. PooieinU materT* jest beEWagt^dnie tią i od dego demioigs 
nątitoan, pneto i ciaJo ludzkie jest cząstką cslowieka złą ; dosko- 
naloić tedy ciJowieka polega oa tem, aby dacha swego uc^nil od 
dala DtezaleiDym. Niecbie więc to ciało je, pije, rozkoazoje — 
dudiowi to DJc nie szkodzi, od eic tern nie kala i nie psnje, bo od 
ma inne wyisze aspiracye i iycie. Taka Łeorya otwiera dn>gc na 
otód do wszelkiej rozposty obyczajowej, etąd tei między Gnoety- 
kami ayiyjekiml, wytworzyły się sekty o wręcz przeciwnych poj^- 
fiiacb nłomlności, jak n. p. ^ekta AntyDomistów, depcąca waselkie 
prawa i w^ędy moralności, i eekts Eukratykdw, która nwaiająo 
ciało jako pierwiastek bezwzględnie iły, potępiała małiedstwo, 
oddawała się surowym pokutom poeonictym ai do ćmieit^ głodowej 
i iamobjatwa. 
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Kto zaa pierwsze rudimenta katechizmu chneŚcijitńBkiego, ten 
widii ja ano, ie nauka gnostycyzmu syryjskiego obala z gruntu 
wszystkie zasadnicze dogmata chrzęści ańskie , stworzectie świata 
i rządy opatrznościowe prawdziwego Boga, bóstwo ChryaŁusowe, 
i odkapienie świata, sakramenta Św., uczynki dobre z uadnatural- 
nych motywów płynące, nieśmiertfilnoSó dnezy, nagrodę i karę 
wieczną — sJowem wszystko. Jeżeli więc masonia, wed/ag wyzuad 
„Najpotęiniejszego, Najwspanialsz^o Komandora' (jestto 33. sto- 
pied szkocki), propaguje gnostycyzm syryjski, to tern samem dąiy 
do obalenia Chryslyanizmu, a w szczegóhiości kościcda katolickiego. 

Przypatrzmy się teraz jakie są gMwne rysy gnostycyzmu ale- 
ksandryjskiego, kt^ry jak wspomnieliśmy jest mieszaniną doktryn 
syryjskich, indyjskich, egipskich, greckich, żydowskich i chrześci- 
jaiiskidi. Epoka jego złota przypada na wiek II. po Chrystusie. 
Otó£ aleksandryjski gnostycyzm przyjmuje od gnostycyzmu syryj- 
skiego pojęcie Boga jako źródła niezbadanej, niedostępnej dosko- 
nałości, zamkniętej w sobie, przyjmuje emanacye duchów, coraz 
mniej doskonałych, im twardziej oddalają się od pełności bóstwa 
pleromy ; przyjmuje materyą wieczną, chaotyczną a więc tem samem 
n^uje stworzenie świata. Róini się zaś od gnostycyzmu 
syryjskiego tem, ie budowę Świata nie przypisuje złemu duchowi 
Arimie c^li demiurgowi, lecz tłumaczy ją w ten sposób: ze zbytku 
pełności boiej siły życia pleromy, albo tei z niemocy utrzymania 
się przy koócu łańcucha bożego życia, odpadło ooŚ z pełności 
bóstwa, z pleromy, w martwą masę i ożywiło ją. Jeden z podrzę- 
dnych eonów, ale dobry eon, uporządkował tę już ożywioną, ale 
chaotyczną dotąd materyą, ■ i dlatego nazywa się budowniczym 
Świata, 57j[iioopTjc, Nie jest on Bogiem, ale dobrym duchem, 
bndnje ten świat podług idei wyższych, których sam wszakże nie 
jeet świadomy, w ten sposób, że z najczystszej esenoyi pierwiastku 
złego, zrobit szatana i złych duchów, zresztą zaś dobre i złe, w roz- 
maitych rozdziela istotach ; człowieka zaś tak formuje, że w jednym 
jeet równa prawie mieszanina złego i dobrego, w innych przeważa 
złe a w innycłi znów dobre, ztąd podział ludzi ua zwierzęcych 
ij.oy_txoi, duchowych Ttv£Fj|iatao(, i materyaluycii yXi5M.t; pneumaty- 
kami eą naturalnie gnustycy, katolików zaliczono do psychików. 
Teo <tam budowniczy świata rządzi nim — gdyż dla nieskoóczonej 



doskoiuJodci prawddw^;o Boga byłoby rzeczą niestosowną, aby zajmo- 
wał BJę adminietraoyą świata, wktórym tyle pierwiastów ^ego i oa któ- 
rym tyle ^ego się dzieje — ma on więc svego plenipotenta demint^, 
który beswiednie wydal prawa i sfbrmnlowal je w dekalog, a rządami 
ludn żydowskiego przy goto w)-wat świat do odkupienia. Odkupienie 
to świata polega na tem, ażeby obydwa pierwotnie rdine i odsielne 
od siebie pierwiastki zły i dobry, pomieszane teraz w świecie, na 
nowo od fiiebie aię rozdzieliły, i cząstki pleromy wyzwoliły się 
z niewoli materyi. Intcyatywa takiego odkupienia wyszła od naj- 
wyższego prawdziwego Boga, zrealizował tę myśl nowy eon, zba- 
wiciel Jezus, który przyłączył się do prawdziwego człowieka Chry- 
stusa podczas cbrzta £w. Jana w Jordanie, działał w nim coda 
nadzwyczajne, a w ozasio męki odłączył się znów od niego. Ponie- 
wai aleksandryjscy Gnostycy uwaiali demiui^ za narzędzie naj- 
wyższej istoty, przeto nie potępiali malżeiistwa i nie oddawali się 
surowościom iycia ai do samobójstwa, ale za to znalazło się mię- 
dzy nimi bardzo wielu, kt^Srzy wycliodząc z zasady, że ciało jeet 
pierwiastkiem ziem, niepoprawnem, zostawiali oamiętnoSotom j«^ 
wolność zupełuą, z jawną szkodą moralności. 

Otóż i ten umiarkowany gnostycyzni aleksandryjski, obala 
1. dogmat stworzenia Anńata od Boga i jego opatrznościowych rzą- 
dów ; 2. dogmat bóstwa Chrystusowego ; 3. dogmat odkupienia 
świata przez wcielonego Boga; 4. dogmat sakramentów i dobrych 
uczynków; 5. dc^mat zmartwyohwi^tauia clal, nieśmiertelności duszy 
i in di wi dualnego życia duchowego po śmierci ; 0. podkopuje główne 
zasady moralności chrzęść ijadskiej. 

Jeżeli więc masonia wyznaje i propaguje naukę goostyoyzmu 
aleksandryjskiego, CO mi się wydaje prawdopodobniejsiiem, jak aby 
wyznawała goostycyzm sjTyjski, to i tak pracuje ona nad obaleniem 
katoUcyzmii i odclirzeŚcijanieniem spoleczeristwa. 



§. 4. Znamieniem głównem masonii, łe Jest antl-chrześcijańsic;. 

Kie umiem ]>owiedzieć, do jakiego stopnia bracia Masoni, 
a przynajmniej bracia wyższych świateł czyli stopni, odcUwali się 
i oddają studiom teologicznym nad guostycyzmem. Kodeks masou- 
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ski pozwala każdemu bratu wyznawaij religią jaką chce, poleca 
Dawet w krajach katolickich, aby bracia Masoni (lodzili do kośoiola, 
modlili się i epowiadali i korounikowali się jak aa dobrych katoli- 
ków przystiJo „FranmasoDia, słowa są statutu jraucuskiego Wschodu, 
szanuje religią i opinie polityczne każdego z swoich czIoakiJw, ale 
zakazuje formaluie na swoich zebraniach wszelkiej dyskusyi w kwe- 
Btyi religijnej i politycznej" ', Ciii z t^o, kiedy w catyta tym 
kodeksie masońskim, niema jednego zdania, któreby cbnceściaiiskie 
pojęcia przypominało; przeciwnie regulamin I<5i, kapituł i warstattSw, 
rytuał i katechizm masoński, wszystko przepełnione jest eeiiten- 
cyami raoyoualistycznemi, pojęciami czysto pogańskiemi, i duch 
wiejący z tych kart przejmuje dziwnym jakimś chłodem i wstrętem 
do obrystyanizmu. 

W synjbolicie masoiiskiej, znajdują się wprawdzie godła chrze- 
ćciailskie: krzyż, krocyfis, figura Chrystusa w grobie t w chwili 
zmartwychwstania, ale to wszyatko nia tam zupełnie inne znaczenie 
jak to, ktłSre chrystyanizm do tych obraz(5w przywiązuje. Znak 
knyia oznacza bowiem krzyżowanie się ras, rodzenie, generaoyą, 
Cbrystus w grobie, symbol zimy i ludzkości pogrzebanej w ob- 
skurantyzmie i przesądach chrześciaństwa; Chrystus zmartwych- 
wstały symbol wiosny i ludzkoSci oswobodzonej przez masonie. 
£rs maitodska nie rozpoczyna się od Narodzenia Chrystusa Pana, 
ale od „przywróconego światła" czyli stworzenia, jak to u Turków 
i innych pogau bywa. Nowy rok masotiski nie od Imienia Jezus 
I-go stycznia, ale od I-go marca. Nazwy nawet miesięcy przyjęte 
w kalendarzu chrześciańskim, odrzucone, zastępuje je proste nume- 
rowanie 12 miesięcy od 1 go marca poczynając. Słowem w masoni! 
dzieje się wszystko na przekor chrystyanizmowi. Co do mnie, 
mam to przekonanie, że masonia nie przyjęła ryczałtowo doktryn 
&ui gnostycyzmu syryjskiego ani aleksandryjskiego, i nie zrobiła so- 
bie z nich dogmatu maaodskiego cr&io, uchwyciła wszelako główny 
moment i punkt zasadniczy gnostycyzmu. Przebywał od różne lazy, 
różne tworzył szkoły i eekty. Doceci czyli Fantyzyaści, Walenty- 
nianie, Cerdonici i Marcionici, Ofici, Setyci, Archontycy, Karpo- 



' CoDstitution, Statua et R^glemente gi-afir 
FttnoB-Fari* IHTi. Titre 1. art. 2. 
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kraci i Epi&nici, socyali^ catystej krwi głoszący wspólność koluet 
i majątku: podobni im Nikolud, Antyaomiici, Adamid, BorbotjaDie, 
Kaiiiid, oajniebezpieczaiejsi z nich Harndujajeiy, wszystkie te eekty 
w II, III i IV wieku po CbryBłnsi^ wszystko to wyznawcy 
gnoBtycyzmu w awiSj spo64ib pojętego. 

Nic więc dziwD«^, ie i masonia pizyjąć mo^ gnoetycycm 
eklektyczny, to jest wybierając z nSinycb iu i szkdil gnoatycyzmn 
to, co iłię jej na razie najodpowiedniejaze w^-dato. I eląd to powstały 
róiae szkoły czyli systemy Masonów: Hermenetyków czyli 
Chimietdw, Kabalistów, Martynistdw, Swedeobor- 
gistów czyli Illnmioatów Teozofów, Uasonów Egip- 
skich i Eklektyków '. Wszelako wszystkie te fazy, askdy 



' UoMinia Hxkocka CbimUtfiw pnjpauje ta podstawę psnl^tm: jg 
JełiowiiJeMt wuectiawint. Doktrynę swa stosuje da tekstu Henoega: .wszystkie 
rzecty sit cząMJumi BogK, a więc wazjitkie są Bogiem". Cokolwiek ńą atalo, 
atalo dę Mmo pnes si; i aigij nie pizealaje diiataó, ponieważ ta «ila dziata- 
jąca nie może ndpoctywa^. B6g niema poca^tku i koiJca i cate dśeto jego 
tak Mtno Jest wieczne. 

Ola masonii kabaliitycznej Jeliowa j«st istotą dualistfczną : Bdg 
SitamOTO i BAg Settamira, ]uerwnemii towaizfSKy duch Suilak, drugiemu 
duch Sokak. Cnytąjro}- wspak te dziwaczne wyrazy a będziemy mieli utankfaej- 
•Uet^ t»ogu dobrego Oromazi* kalot i boga ńe^ Arimati* Itakos. Otói On>- 
madc t Bzereg^em dobrych duchAw i Arimana i wojskiem złych dach6w jeat 
Jehową Kab^Isi^w. Mają oni sekret obcowania z lemi duckatni, które im 
dopomagają do udoskonalenia siebie i odkrycia rzeczy tajemnych i przyszłych. 

W zbiorze danym do mego uiytku, znalazłem masońsko kabalistyczny 
tękopia J tomy in 1" p, t. Lt ooiłe du ttmple diehiri. Conferettcta aur lea 
adenott oecultea par JUiphat Levi, profeasmr de haute magie, de eabaUe tt da 
philotophie dile Hamitti^w 

Maaonia Martiniatowtlcii jest mieszaniną mtuiicbejski^o dualizmu, me- 
tempsychosy i spirityzmu. IWg jest tu istnoadą pierwsza, powszechną przy- 
czyną samego siebie i żrfidlo wszelki^o początku. Początki są dwa, dobry 
i zly, B£g dobry i bóg zły, pomiędzy nimi jest uitawiczua wnika, a tą walk^ 
wybudował się iwiat. Czluwiek był uajprzńd dochem, uiyl źle wolnej woli, 
oddalił BJę od dobrego Boga ^ za to prcyoblcczony został w ciało 1 to [ńer- 
wszy moment jego upadku. Zachował jednak swdj element duchowy tej sam^ 
co Bńg dobry natury. Jf^yk tej teozofii St. Martioistiw enigmatyczny, obja- 
iniony mu być cytrami ; słońce, Icsięiyc i zierain oznaczone liczbą 4 i O, gnv'ą 
tu także swą rolę. 

Człowiek pierwotny mieszkał na słuiicu, oderwał się od słońca, qiadt 
przez Itaicżyc na ziemii;; Ucz kiedyń powróci do słońca i zlącsy eię z dobrym 
Bt^em. Piekła niema, alo tu na riwiecie są trzy stopnie oczyszczenia w ato> i 
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ty gnostycme mają to wspólcegti, ie jviiiv.i, to jest badaaie 
SBtapIaoie się rozuma w uajwaiuieJsEych zagadnieaiach ludekoi^ci, 
uwaiają za charakterysŁykę i gMwne EDamie swoje. Z^adnienia t© 
tak slare jak ludzkość i obchodzące blisko każdy myślący umysł 
eq: Zkąd ten świat, jaki jego początek? Zkąd człowiek, na co i po 
oo, on tu na ziemi, jaki jego cel? Zkąd złe na Świecie, zkąd ta 
dwoistość dobrych i złych skłonności w człowieka, dlaczego od 

pnUcb maaonii. Martyuiśd oddawali się iryuitilAnej rozpuście, obnkli społe- 
czny porządek reecay, pragnąc go aprowadiió do stanu patrynrolmlnego. Nawet 
Yoliaire w lifcie do d'Alembert:a z dnia 28 paźdi. 1776 potępić doktrynę 
msrtinistowską jako „ciemną, beirozumną i głupią". 

MsBouitt Swtdenhorija cEyli Illuminatów, Teowfów opiera aic na mi- 

ftfltycyKmie Swedeuburga, Biweda ur. ITił^S w UpBoii. Jehowa jeet lutaj Bogiem- 

I Clio wiekiem 'CtiryHtiiKin; Ojciec, Syn i Duch iv. zarazem. B<Jg len jest sluii- 

n duehoTryui, ciepło tego dońca jest miloócią, a jego świalJo mądrością, wi- 

Łlość i mądrali' Rą istott) i bytem tego Boga. Człowiek jest jeden ducbowy, 

Kdrugi naturalny ~ jest w nim ciało, dusza i ducb. Dusza przechodzi z ojca 

|iu aynn a cinio z matki ub dziecko; duch jest c^owiekiem wewnętrznym, ma 

3, płuco, nogi i t. d. duchowe Wszystkie myjli i żądze odbiera cztowiek 

z irpływ nieba, świata Juchtów i piekła, ale i to niebo i piekło urządzone 

Fta ua obraz edowieka i !. d. W grunde niecny Swedenborgianizm jeat mate- 

r lyalizmem kultu słońca i grubym ateizmem. Apokaliptyczny etyl świgtych j^;o 

ksiifg i wrzekome oijcowanie z ducliami, służy tylko do obalamuceuia tych, 

' którzy jeszcze jakieś resztki chryatyanizmu lacliowali w sobie. „Nowe Jeniza- 

h km* l4iki tytuł nosi jedna z świętych ksiąg Swedeuboi^, przypadła do gustu 

B«i«lu .chorym" lub przewrotnym umyeJom, a katda rewolnoya jest dln nich 

|«Ogniem czyszczącym", ten Świat, usposabiającym go do zsprowsdzeniH .No- 

'^t^ Jeniialcm' na t^ ziemi. Pod względem polityczno-społecznym tśwcden- 

r boi^anizm obaU monarchie, arystokracyę i wnzelką różnicę stanów, pozostać 

n tylko lud i jego władca swedenboi^ki Bi%-cztowiek. Masonta Swedenborga, 

dlatego że wiele rozprawia o Bogu i duchach, na^wa się illuminowaną, teozi)- 

ficznq a także umiejętnością nmiejętności. Próby przyjęcia do tej masonii są 

tak okropne i długie, przysięga tak straszną, że kandydat z tej próby wycbo- 

dd na p6ł iywy, 

Masonia egipeka; ojcem jpj kupiec duński Kolmer, który po powro- 
cie swoim z Egiptu 1771 głosił dogmatykę starożytnych tajemnic mędrców 
z MemSe. Dczuiem i apostołem jego był głośny obieżyśiriut Józef BaUamo 
hf. Cagllostoro. który i w naszej Warszawie kuglarstwo swe pokazywał. 
Uwięziono go w Rzymie i zabrano jego papiery. Z tych pokazuje się, ie ce- 
lem masonii egipskiej jest odoskonalenie człowieka przez odradzenie fizyczne 
i moralne. Pierwsze daje mu kamień filozoficzny jako pierwsza tnaterya, 
1 akacya odmłudznjąca siły on k^ztaiJt drzewn żywota w raju. 

Moralne odrodzenie sprawuje pentagon (pięciogran), kt''iry przywraca 
aiewioDoii.- duszy utrawmu przez grzech Adama. Enocli i Eliasz objawili te 
f t^jamolce egipskim mędrcom, których najwyższym koptem miał być Cagliostoro 



cierpi, i iywot jego tyla niesKczę^ciami I dolegliwościami kot 
Dlocsego i za co cierpią zwierzęta? a człowiek ozy jest zwierzę- 
ciem tylko, CKV tei jeat w nim jaka istota wyisza? Po śmierci czy 
jest życie indywidualne? Jeieli jest, jakie ono jeet? Na te i tyni 
podobne pytania 61ozoticEao- religijne i obchodzące iywo lodzko^c, 
CbrystyanizDi daje jasne i stanowcze odpowiedzi, ale za to iąda 
od rozumu ludzkiego zupełnego poddania się pod teu wyższy objs< 
wiooy rozum boży. Tego właśnie poddania się, tej supremacyi obja-i 
wienia i nadnaturalnego porządku rzeczy, rozum ludzki suosić nie 
chce, rzuca się i zżyma i powiada — nie, ja sobie sam wystarczę' 
i moją własną pracą dobije się nareszcie jasnej odpowiedzi na owe' 
najważniejsze zagadnienie ludzkości, i tę pracę ewoją nazwa! -cmiiu, 
badaniem, aUidyowaniem prawdy. Pochlebia to miłości własnej, po- 
wiedzieć! sobie: sam sobie wystarczę, przez śwlafsię przebiję, po- 
tęgą rozumu mego ciemności rozproszę, przesądy przefamię, światło 
prawdy milionom ukażę. I to poczucie wrzekomej własnej eily ro- 
zumii, W}'nikająca stąd duma i pewne zadowolenie siebie, kazało 
Gnoałykom zarówno jak Masonom odrzncić wszelkie objawienie, 
wszelkie nadnaturalne wdanie się Boga w sprawy ludzkie, i przy- 
jąć jedynie rozum ludzki jako najwyższą jiowagę wszelkiej nai 
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dla mężciyza, a żona jego mistrzynią dla kobiet 8lo[)nio egipeJnej maacmii t 
same co w zwykłej, ale rytuał pełen śtvii>tobnichiej profanacyi oeremonij k^l 
feielnych — bi) tnm kadKenia, chuchnnia, ailonicye, exoreyimy ksDdydaM{ 
i jego odzieży, śpiewy LyniDi^w Vtni Creatar i Te Deum. Jaku medyum A 
Tozkazywaiiia iiiediiiiu uystym dachom m^dcum ^tiedmin planet, jeat gołębic 
chłopczyk lub dziciwc^ynka; ona to wra^ z ilucbami odgrywa głćwną role p 
pTzyj<;ciu do loży .brata* lub .NioHtry''. Kuglarirtwo ożeuioue z przewnitnoj 
jest ceGhą tej maHonii egipakiej. 

Masoniu eklektyczna biiidm liczno, składu »\v z „brud*, ktdny przA^I 
biegłszy wszystkie titopoit^ moantiakie, nie przywięzujtt ait; do żndncgo ayatemńil 
■ni religijnego nai polityczuego. kWJry im lluniaczono w lożach, ale twór 
kafdy Biun aobie awoje "yftouia, swoje credo religijno-policyczue. 

Deiści, atciiid, sceptycy wszyaiko to raiteni mieściło się w lożacli ekla^3 
ktykfiw. W Niemczech brauin eklektycy nie dependoirali od żadnej 'loży gM^.I 
wng, byli niczależui i przyjmowali do swych lóż każdego brata z innej lożj.^ 

Wszystkie te systemy masońskie to miaty wapłSIuego, że dążyły do ob^l 
lenia CliryBlynnizmu i wywrC«!eiiia monarehicznego porządku rzeczy — obaleo" 
„ołiarza i tronu" była ich celem. łBarud. święte Tajemnice maśonii sprofano- I 
WJUM Btr. 69—114). 
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frlrisiy i WBseltnej moralaości. Oto punkt styczny maeoaii z gaoaty- 
cyzmem i duchowe ich powinowactwo. 

Ale w rej pracy badawczej oad rozwiązaniem wielkich saga- 
dnieii człowieka i Świata, rozaoi napotyka co chwila na nieprzebyte 
trudnoSci, zamiast więc ratować się nauką Chrystusową i przyjąć 
ją całkowicie, wola) Gnoetyk syryjski lub aleksandryjski Gzuka<5 
pomocy w rozumie Indów, Syryjczyków, Egipcyan liib w kabale 
Żydów i ulepi) nibie z tych okruchów system iwizi^, ani loiczny 
ani mądr\' ani tłumaczący wszystkiego, a Maeon XA'III, lub XIX 
wieku wziął już tę ■,'v(-)3'.v gotową i wystąpił otwarcie z propagandą 
wolnego badania, wolnej nauki, wolnej wiary, a obalenia przesądu, 
jako Jedynej przeszkody tamującej wolny polot myśli i badań. Na- 
titralnie, ie tym przesądem to wszelka objawiona wiara, w ezcze- 
[óloości zaś wiara katolicka, która ze wszystkich religii objawionych 
iiotnaga się najwięcej ofiary rozumowej. Masonia ledy, pomimo 
MTzystych upewnień i przepisów reguł aminowy cli, ic kweatye re- 
ligijne nie wchodzą w jej sferę i tykać takowA-ch braciom loży nie 
wolno, ]>omimo, że do łona swego przyjmuje ludzi najrozmaitszych 

j wyznań religijnych — to jednak t«m samem, że propagandę gno- 

^^^ttyt^zmu przyjęła na siebie, wystąpić musi stanowczo przeciw ko- 
^^^Bciołowi; kryje się czasami z tym antagonizmem, czasem znów 
^^^nryatępuje z nim jawnie, zawzięcie, z fanatyzmem atireligijnym, jak 
^^^no op. obecnie ma miejsce we Włoszech i we Francyi. 
^^^P Za rozumem idzie wola. Rozum brata Masona zwaliwszy po- 

^^^ wagę wyiszego rozumu, konieczną siłą loiki musi dąiyć do obalenia 
wszelkiej powagi Ścieśniającej jego wolę. Krępują tę wolę przepisy 
kościoła, a więo precz z księżmi. Krępuje je silna władza monarsza, 
I więc precz z monarchami, chyba, ie zechcą wejSć sami do grona 
Irujoych braci i dopomódz im w ich robotach uszczęśliwiających 
frolną, niepodległą ludzkość. 

Ktokolwiek się nawinie, pojedynczy człowiek, czy korporaoya, 
jBk trylko nznaje wyitizą powagę religijno-moralną nad rozum — 
[ to jest, precz z nim. Sląd masooia chociaż w rytnale do róż- 
ach stopni, i w dogmatyce swojej bardzo wiele rozprawia o cnocie, 
Ho zd^taniił namiętności i występku, niezna innego kodeksu moral- 
nego, krom przyzwoitości zewnętrznej i czysto .It^turalnego poczucia 
houom, zresztą jeatto najprozaiozniejszy kult natury, jaTii wyznawali. 
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w miateryach swoich starzy Egipcy&nie, lub pod I 
giczuą Helada i Reym Swiatowladay. 

Na dowdd tego, niech mi będzie wolno przytoczyć dosłowny 
tekst z ćwiętych ksiąg masoiiskich. 

GloSny dokument koloński z 1635 na którym między itui; 
podpisany ^brat" Filip Melaochton, wywodzi początek maaonii 
, bractwa Św. Jana" 1440 r. Pod lit. A czytamy w tym dokumen- 
cie : „Bractwo albo zakou ua podstawie reguły Św. Jana połączonych 
Braci wolnych Mnlamy, nie bierze swego początku od Tem- 
plaryuszdw, albo od jakiegokolwiek duchownego lub świeckiego 
zakonu rycerskiego ; jest on dawniejszy od wszystkich zakonów, 
istniał w Palestynie zarówno i w Grecyi, jak w innych częściach 
rzymskiego państwa daleko przed wojnami krzyiowemi. Bractwo 
nasze wtenczas powstało, kiedy wskutek spierających się 
z sobą sekt chreścijai^skch co do moralnej nauki 
mała liczba wtajemniczonych z prawdziwą nauką cnoty i prawo- 
witym wykładem tajemnej nauki dobrze obznajomionych, oddzieliła 
się od tłumów. Przekonani bowiem byli, ci uczeni i światli mężo- 
wie, jako prawdziwi i od wszelkich pogańskiok przymieszek wolni 
chrześcijanie, Łe błędami skalana religia (katolicyzm) wydaje raozej 
spory religijne a nie pokój. I dlatego zobowiązali się najświętszą 
przysięga, zachowa<! jaknajlepiej i najczyściej cnotę wydające zasady 
tej religii, która ludzkiemu umysłowi jest wrodzooą 
i jej się całkiem poŚwięoi(5, aieby ^m sposobem coraz bardziej 
prawdziwe światło z ciemności się podnosiło, zwalczało zabobon, 
a utrwaliło sprawiedliwem wykonaniem wszystkich ludzkich 
cnót spokój i dobrobyt między ludźmi . . . Roku, według rachuby 
tak zwanej chrześcijańskiej 15S5'. 

Dokument koloilski w wieraem jacsimUe rozesłany sostal 
1819 r. wszystkim loiom niderlanckim jak to opowiada Boemih 
niderlanchi masoński 1872 r. Na sto lat pierwej 1717 r. Joanici 
zlali się z innemi tajnemi stowarzyszeniami w wielką lo£ę Aiiglii, 
a dokument koloński, wcielony został do księgi ustaw ogłoszonej 
drukiem 1781 r. 

Z ustępu dopiero co przytoozont^ wynika, ie masonia sta- 
wia nurówni kościół katolicki z sektami chrześcijaiiskimi, zaprz»« 
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, a raczej ignoruje wszelką dogmatykę czj'li objawioną wiarę, 

^ograniczając spoi-y sekt prsieriSŻDych do kwestyi tylko moralnej. 

Wynika dalej, łe usunąwszy Kościół i objawioną wiarę, sta- 
wia masonia uatomiast religię przyrodzouą ludzkiej na- 
turze, t.j. nagi humanizm a przygotowuje umysły w uiiszych sto- 
pniach ignorowauiem wszellriej objawionej wiary, inditerenteDt}'zmem. 
Wypowiada to wyrainie Kotistytucya Wielkiego Wschodu 
Francyi z t. 1871, tytuł I. artykuł T. „ Wolnemularstwo jest 
iDBtytucyą eseucyoualnte filantropijną, filozoliceaą i postępową: 
pnsedmiotem jej poszukiwanie za prawdą, atudyowaaie moraluośoi 
uniwersalnej, nauki i sztuki i wykonywanie dobroczynności. Przyj- 
muje za swe zasady: istnienie Boga, uieśmicrtelnośł! duasy i soli- 
darność ludzką. Uznaje wolnoSii sumienia jako prawo własne kai- 

, dego człowieka i nie wyklucza nikogo dla jego wiary. Deivizą jej : 
WoluoŚd, K>5wnoŚć. Braterstwo". (Gonstit. de I' Ordre Ma';onniijHe 

' en France). A wtęo ClirystUB i Kościdl jego nie istnieje dla ma- 
Bonii, toleruje ona wszelkie wyznania w swem łonie, a sama jest 
l>ezwyzDaaiową. Głosi jakąś moralnofii^ iiniwiTsalną, ale zostawia 
kaidemu prawo tłumaczenia sobie jej po swojemu. Pielęgnowanie 
nauki i sztuki i humanizm : oto jej cel. Wszystko fo praktykowali 
mędrcy pc^ńsoy, mason i a odrzuciwszy chrystyauizm, wraca do 
pt^nizmu. 

Przyjmując kandydata do I. stopnia, czyli ucznia, zapy- 

1 tuje „wielebny mistrz katedry", co on rozumie przee masonią? 
i tluniaozy mu: „Masonia jestto instytucya, kt^Sra powstała sama 

j z siebie, źródło swoje ma w rozumie i dlatt^ jest uniwersalną. 
Ma ona [>oczątek sobie właściwy, którego" nie naleiy mie- 
»%z6 z początkiem jakiejkolwek religii; zostawia kai- 
demu woluośt! wierzenia, ale sama wyzwala się z pod wszel- 
kiej zwierzchności (dominaiion) religijnej. Jakkolwiek 
Btals w swoim dogmacie fundament al n)-m, sformułowanym dekla- 
rscy4 zasad związku Lozańskiego ikUSry powstał IS75 r.), to je- 
dnak masouia szkocka jest przedewszystkiem postępową i nie kła- 
dzie i^nej granicy poszukiwaniu za prawdą". 

Pyta „przewielebny" dalej ucznia, co on rozumie przez ,woI- 
a<M, moraluośd, cnotę, występek?' i tłumaczy mu: „WolnoSd, 
Jest to moinoćd działania lub niedziatania, według usposobienia 
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' (tUterminaiion) woli; nadaje prawo kaidetuu cz;i)ii5 wszystko, co 
nie eprseoiwia się ustawom prawnym moralaości i woloośoi dru- 
giego. Nadaje prawo korzystania z przywilejów eagwaraotowanycb 
Hstawą prawną ionym obywatelom i uczeatn leżenia przez swoje 
vot-um w tworzeniu nstawy prawnej, która powinna byó szanowaną 
i wykouaoą od wszystkicb". 

„Morał nofićjest nauka oparta na rozumie ludz- 
kim: prawo to naturaJne, powszechne, niesmienne, i rządzi wszelką 
rozumną i wolną istotą. Sumienie to umiejętnie wyrobione, cudo- 
wna nauka I pouczająca nas o obowiązkacli i raoyonalnem używania 
prawa. Zwraca się do najczystszych uczuó serca, aieby zabezpie- 
czyć tryumf rozumu i i^ noty; a cói jest cnota '.'- 

„Słowo cnota (virtus, veriu) według swego etymu, znaczy 
moc, silę, jest więc silą czynienia to co bezwzględnie dobre i do- 
pełnienia swoich obowiązków. Jest cnotą publiczną, kie<)y się po- 
Swi^ca ojczyźnie, patiatwu, eptJeozeństwu ; jest cnotą prywatną, 
kiedy się Ją wykonuje bez rozgloBu, ale tei beziuteresowoie, na 
korzyść bliźniego. Jest cnotą domową w obowiązkach wzgl^em 
rodziny, krótko mówiąc: cnota w catem znaczeniu tego słowa, nie 
wzdrygnie się ani przed oHarą ani nawet przed śmiercią, skoro 
idzie o spełnienie obowiązku" 

„Występek, to jeat ustępstwo zrobione na korzyść prywaty 
i namiętności ze szkodą obowiązku. Jest zaspokojeniem zJyeb chęci 
cdowieka; zwierciadło zwodnicze okazujące pod najułudniejszemi 
pozorami brudne rozkosze; przeszkoda ochydna ale zwodnicza, po- 
stawiona na drodze do cnoty, którą zniszczyć usiłuje; niebezpie- 
czeóstwu, przeciw któremu uzbroić się trzeba całą silą rozuma 
i energią charakteru, a odwraca się go zupełnie obrazem rozkoszy 
tak czystych i tak słodkich, jakie daje człowiekowi iycie mądroico. 
i cnoty", 

Pomijając w Łych delinicyaoh znaczne usterki przeciw zasa-( 
dom loiki, pisać się na nie raoie kaidy poganin; nic w nich chrześoi- 
jańskie^f są one wprost negacyą wszelkiej objawionej wiary, 
wszelkiego porządku wyższego, nadnaturalnego i tej moralności, 
która się na nim opiera. Postawiony natomiast, Jak aię łagodnie 
wyraziłem, n aj proza! cza iejszy kult natury. 
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Sa, ciem on polega? Jest to cześć oddawaDa sUom natury 
NajprzednieJBzetn dzieleni natmy człowiek, [Łi^po; x'<':[j.o; malutkim 
kwiatem od starych nazwany, dlatego że w Dim ekonceatrowane 
wszystko, co piękne, misterne w innych tworach natury rozrzucone. 
Masonia odrzuciwszy pojęcie i kult Boga osobowego, stawia na 
jego miejscu naturę a tern samem najprzedoiejsEc jej dzieło, czło- 
wieka i czyni go Bogiem. Po nad rozum ludzki uie ma innego ro- 
zumu, po nad wolę j^o i prawa niemasz woli i praw innych, on 
sam sobie panem i prawodawcą, początkiem i koiicem — apoteoza 
to pychy i zmysłowości ludzkiej. O wierze w religią objawioną, o mo- 
ralności z motywów wyiazyoh i mowy tu nie ma. Siły natury uwi- 
docnuaja się najdobitniej w rodzeniu, w generacyi, W szczegóły tu 
wchodzić nie mogę. Dwa pierwiastki płciowe zuajdują aię zarówno 
w świecie roSliunym jak zwierzęcym; gitostycyzm syryjski i ale- 
ksandryjski, o którj-m wyiej mówiłem, przyjmował nawet dwu- 
pldowoSć w bóstwie, i tym sposobem tliuuaczyl sobie rodzenie 
eonów z pelnośfu bóstwa, czyli pleromy. 

Mistetya egipskie i greckie ochydne i obrzydliwe, nie były 
czem innem tylko kultem sil natury, objawiającej się przedewszystkiem 
w generacyi. Ze wstydem wyznać muszę, źe wczytawszy aię pilnie 
w pisma wol nom u I ars kie, w tłumaczenia symboliki lożowej, podane 
przez samychźe mulai-zy wyższych świateł, przyszedłem do przcko- 
oania, ie masonia wyznaje kult siły natury rodzenia, generacyi. 
Kityk, kąt, cyrkiel, gwiazda ptomieniejąca z literą G, lub z syryj- 
ską jota pośrodku, dwie kolumny z literami I, B, słońce, księżyc 
I ńemia i t. p. znaki na kobiercu, ceremoniał nawet przyjęcia do 
stopnia mistrza, i t. d. wszystko to s}-mbole dwóch płci i ich po- 
łączenia, którego skutkiem rodzenie, generacya. Jan Św. 24 czerwca 
dlatego obobodsony tak uroczyście, bo słońce w tenczas najbardziej 
zapladnia ziemię, świecąc najdłużej na horyzoncie. Nawet pierwsze 
pwjjęoie ucznia do loiy, jest przedstawieniem dramatyoznem po- 
czątku narodzenia boga — natury, wielkiego —wszystko. Grand Toui, 
i pouoza, że pojęcie Boga duchowego, nadnaturalnego „jest wymy- 
słem kapłanów, dla ucywilizowania barbarzyńców, i że nie istnieje 
wcale iadna istota czysto duchowa. Dwa bowiem pierwiastki, nm- 
teiy> i forma, ogień i woda, pleć męzka i żeńska, są zawsze oboje 
wjednem i jedno w obydwóch rodzących. Nawet bóstwo jest istotą 
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dwupidową, hermafrodytą, a stworzenie, jest tylko indukoyą 
nia ■", PodnioBlezy akt generacyi do kultu formslDego, 
uwaia wszelkie poi>ędy i iostyokta płciowe za godziwe, i w8ey§tko 
co od natury, jest jej dobre. Że teona ta otwiera wrota na oficieł 
wszelkiej demoralizacyi, nie potrzeba dowodzik, tak jak dowodzi<! 
nie potrzeba, te ów masoński kult natnry, jest panteizoicm w t«- 
oryi, a gmbem materyalizmem w praktyce. 

O objawienia, o Chrystusie i odkupieniu, o motywacb nad- 
naturalnych wiecznej nagroily lub kary, o umartwieniu i pokucie, 
o potrzebie modlitwy i laski, nikt nigdy w iadnej ua świecie loiy 
słowa nie usłyszał i w iadnej mAsońekiej książce, w iadnej przemowie 
lub pief^ni słowa się nie doczyta. Na odezwach wielkiego Wschodu, 
na frontonie \6t, pism i w rytuałach masońskich 6gurnje wprawdzie 
napis: na większą chwałę wielkiego Budownik 
świata, pożyczony od jezuickiego Ad Majorem Dei Gloriam 
ale ten budownik to nie jest Bi% chrześcijański, ale albo 
formuła bez znaczenia, albo demiurg gnostycki, istota duchowa zła 
lub dobra, albo twórcza siła natury, ale nie Bóg. Prawda, masonia 
ma swoją trÓjoę, ale jest nią mąi, niewiasta, dziecię. 

A. jak ten wielki budownik Świata, nic chrześcijańskiego 
w ewem pojęciu nie zawiera, tak liturgia masońska cała, będąc kul- 
tem sił natury, jest przedrzeźnianiem, karykaturą kato- 
lickiego kościoła. Lo£a przezwana tn świątynią, jest w niej 
ołtarz, są świeoe, są krzyie i obrazy; ale na tym <dtareu zamiast 
krucyfiksu, młotek, kielnia, cyrkiel, mieoz, tmpia głowa i piszczele; 
ale 1e świece oznaczają stopnie masońskie, a t«u krzyi to symbol 
krzyżowania się [Jci i ras. generacyi; ii te obrazy, to al^^rie ma- 
sońskie odnoszące się takie do generacyi. Jest i kaznodzieja „brat 
mówca", lecz uie ewangielią Chrystusową głosi, ale albo pochwaiy 
braci recytuje, albo symboliczne legendy masońskie, tuk zwaną do- 
gmatykę, bałamutnie tłumaczy. Zamiast służby bożej i Śpiew(5w 
kościelnych i procesyi, regulamin lożowy przepisuje wstawanie, kla- 
skanie w dłonie, „podróże'' i śpiewy mularskie; zamiast moczy- 



i 



' TaJd komeot&rz ceremoniału przyję*^ ^o maaunii, daje nam brat Jan 
Yaiker, w. mistn rytu dawn^o aikockiego, w swej ksiiiżoe: Speculative Frtt- 
MOSionery Londyn, 1873, str. ,^3~,'j4, i brat Eagon w awym: Cottrt phUoao- 
fihiąue et Interpretatifdet tnitiattoit^. Nancy 184a,scr, Ujy - UW, i wielu iauyoh. 
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stcj mesy iw., masońska biesiada z osobną nomenklaturą i osobnym 
oeremonialem. Jest w masonii i przyni^a, ale nie na krucyfiks 
leoz na miewi lub ewangielię, kt<5ra zn(5w znaczenia księgi świętej 
tn nie ma: są obchody ialobue w loiy, ale bez księdza i modlitwy; 
oracy%, „podróią" koio piramidy iatobnej, sypaniem kwiatów na 
ogień wsBystko blq odbywa. Są nawet aparaty masońskie: dalmatyka 
biała, jedwabna dla najpotężniejszego, najwspanialszego mistrza 
wielkiego Wscbodu, fartnuzki, szarfy i rękawiczki dla braci. Sło- 
wem w tej loiowej Świątyni zoajdziesz preedrzeŹDianie wszystkiego, 
co jest w katolickim kogciele. 

Masonia ma swoją hterarcfaią, która znów przedrzeźnianiem 
jest hierarcbii kolcielnej. Papierem: wielki mistrz wielkiego 
Wschodu ,najpot^ibnieJRzy i najwspanialszy* — biskupami, mistrzo- 
wie I6i kapitulamych „najprzewielebniejsi, najdoskonalsi* — pro- 
boszezuni, misti-zowie \6t zwykłych „przewielebni i doskonal!" — 
mason wyższych Świateł „czterykroć razy przewielebny", każdy na- 
wet brat mason jest „sprawiedliwy i doakon^y' i każda loża jest 
taką. Loże swykłe tak zwane symboliczne, stoją pod lożą kapitularną 
jak parafie pod katedrą dyecezyalną, te zaS pod „kapitułą uajwyż- 
Bzą' wielkim Wschodem, jak dyecezye pod Stolicą świętą. 

Nawet w swej korespondencyi urzędowej, masonia jest prze- 
drzeintaniem katolickiego zwyc«aju. „Na chwałę wielkiego Budo- 
wuika świata. Imieniem i pod przewodnictwem najwspanialszego 
i najpotężniejszego Mistrza N. N. Wielki Wschód Królestwa Pol- 
skiego I W. X. Litewskiego do sprawiedliwej i doskonałej loży 
ńw. Jana, pod osobnym tytuleoi {n. p.). Przesąd zwyciężony pod 
Wschodem Krakowa pozdrowienie silę i jednośd. Najmilsi Bracia" — 
tak rozpoczyna się każdy okólnik Najwyższej kapituły i w. Wschodu, 
kodozy się zaś: ^Jesteśmy z uczuciem najtkliwszego braterstwa, 
Dajmilsi Bracia wasi n aj przy wiąza lisi, n aj przychylniejsi bracia wasi"'. 

Jużto w nadawaniu sobie szumnych tytułów i okazałych de- 
Icuracyi i przestrzeganiu ibrmalistyczaej , drobiazgowej etykiety 
masonia nie jest skąpą — zobaczymy to, gdy o ceremoniale niżej 
będzie mowa. 

' Akt ogloBZenifl i Ustawy Wielkiego Wschodu KrfileetwB Polskiego 
I I WftWego Księstwa Ijtewski^o. Ms. in folio priygolowRuy dla sądu wjmo- 
j w Warszawie 1B28, 



§. S. Niemoralnosć masanii- 

Po nad to wszystko jednakie g(^ruje maeoilska przysięga. 
Składa się ją wSr<5d ceremoDiala niesmacznego t upokorzającego, 
który zniSw jest przedrzeinianiem 6\ah6w w zakonach katolickich, 
a treść jej jeat z gruntu niemoralna. Oto rota przysięgi najniisz€go 
Btopnia masonii : 

.Przysięgam przed Bogiem Dajwyżssyni, ca/ego ćwiata Bu- 
downikiem, na honor i zbawienie moje, jako skryto^ci mularso- 
wej Mularstwa, z jakuajwiększą u siebie zachowam pilnością; — 
przysięgam, iż póki życia mego, Żadnej nie dam pobudki, ażeby 
przerzeczoDe skryto^ci znacznie lub nieznacznie rozniesione byJy, ani 
dopnazczę, ażeby zdradzone albo do publicznej wiadomości, bądć na 
piśmie, drukowane, rysowane, sztychowane czyli innym jakimbadi spo* 
sobem podane były. Nadio przysięgam i obiecuję jaknajświątobliwiej 
dochować i w razie życiem i krwią moją wszystkie statuta i ustawy naj- 
poważniejszej społeczności bronie. W przypadku przesląpienia po- 
zwalam mieć gariilo prKerznięle. serce i wnętrzności wyszarpane i do 
morskiej rzucone przepaści, ciało moje ua popi(5t spalone i po wszy- 
stkich czterech częściach od wiatru rozproszone, ażeby imię moje 
z całego ziemi wierzchołku zupełnie wymazane i pomiędzy wezy- 
stkimi wolnymi Mularzami w niwecz obrócone zostało; ażeby pamią 
tki mojej najmniejszej nie pozostał ślad, chyba jedynie dlatego, aby 
całemu rodzajowi ludzkiemu za ohrzydliwośd służy). Niech mi naj- 
wyższy świata Budowoik swej pomocy udziela; na potwierdzenie 
przysi^ caJuję słowa Zbawiciela mego (ewangielią)' '. 

Przysięgę tę przed mistrzem katedralnym, siwizącym ua 
tronie, składa nczeii „z zawiązanemi oczami, klęcząc golem kolanem 
prawem na tapczauiku z winkiem, trzymając ręką lewą ostrze jedno 
otwartego cyrkla na obnażonej piersi, ręką zaś prawą przyciskając 
do płazu szpady, która leży na ołtarzu w poprzek otwartej biblii, 
a bracia lożowi trzymają gole szpady nad głową jego" '. , Kawaler 
wybrany", stopiert IV, rytu Itóżanego krzyża, przysięga trzymając 
puginał zwrócony do obnażonej piersi: „poewalfim by<5 zabitym 



' Tamże. 

* Rękopis wspólczesay. 
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tym pugin&Iem, jeżelibym kiedy przeciw tym obowiązkom uchybił". 
Podobną przysi^ składa „Kawaler szkocki" — stopień V, rytu 
IMianego krzyia: klęczy, mając stryczek założony na ezyi i dwie 
8Z[>ady, swoją i mistrza katedralnego, krzyżowane, przytknięte do 
obnażonej piersi >. Pod tą samą grozą kary śmierci i hańby wie- 
cznej składa przysięgę „kawaler Wschodu t kawaler Różanego krzyża", 
stopteń VI i Vri, tego rytu. Nawet w lożach adopcyjnych „mo- 
psów i raopaic", dama wykonuje przysięgę kisząc, z zawiązanemi 
oczami, boso, pod sklepieniem ze szpad skrzyżowanych i pod groeą 
.wzgardy, baliby i infamii" *. 

Weźmy pod bliższą uwagę tenor tej pierwszej, najplerwszej 
przysięgi brata uczncia. 

Niemoralny jej moment tkwi najprzód w tern, że uczniowi 
nic jeszcze nie powiedziano, iadnej jeszcze tajemnicy masońskiej 
nie odkryto, żadnej nauki nie podano, a żąda się z góry na wszy- 
stko, bez względu, czy to się zgodzi lub nie, z jego sumieniem, 
przysięgi na wykonanie doktryny i dochowanie tajemnic loży. 

Z zawiązanemi oczami wprowadza ,brat straszny*^ ucznia przed 
ołtarz loży, mistrz przykłada mu ostrze c)'rkla do obnaionej piersi, 
oa obna^onem klęczeć każe kolanie, bracia loiowi krzyżują gole 
miecze w formie sklepienia nad jego głową i lak się ta przysięga 
odbywa. Jużeś nie swój, ale własność loży, nie wolno ci być sobą, 
tytko narzędziem w ręku cudzem ; rozum twój i sumienie poddasz 
pod doktrynę i rozkaz loży, a jednak ani tej doktryny nie znasz, 
ani moralnej wartości tego rozkazu jasno ocenić nie zdołasz: rezy-"" 
gnnjesz z czlowiecseństwa, stajesz się maszyną bezwiedną. 

Drugi, bardziej jeszcze niemoralny moment przysięgi , to jej" ' 
tajemniczość. Że każda korporacya domaga się dyekrecyi od swoich 
odonkćw, że ustaw swoich nie komunikuje lada komu, rzecz słu- 
szna i dla ogólnego dobra tejże potrzebna, ale żeby ktoś przysięgał 
Da dochowanie tajemnicy o przedmiocie sobie nieznanym, wątpliwej 
moralnej wartoSci, a może szkodliwym i niebezpiecznym państwu 
iah spolwoeństwu, i to pod grozą kary śmierci, ćwierlowania i wie- 



■ Aki oglMzenia i ustaw; Wolnego Mulantwa. Me. m folio. 
* Ma. Siglemens des Francs- Mac(me», eerits par I. Potocki. 
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i»n*'J hiulbr, to nuKsM maiiy<ńt»xm, w iadoam Btowan^sMoin uczci- 
wsm ntepnktykowana. 

Mriwioiio wifit' o wikreUuh j<>iui(>kioh. W r, 18T2, w parlameacie 
IłcrhriKkim n>bioau iltmiiiutm imbliozue w t«j nuente tartaty, moty- 
WUJ41] Ifui ]iotm'lM; ich wyguuuiu 1 Niontec. Maling^crott, pnewodnik 
poiirtwciM kuloliokifp) ■'«iitrum, utckgrtfowal do prowincytUa Je- 
■uiufw w Krokuwio k*. K«ułnvfp), pro«ąo o jwłea f^ccemplara In- 
atiłulum iSucititatis Jesu. Pwiano mu naJDowtiią edycryą rzęską 
■ roku I^^tlH, łlwu bmiy tn łt>liłt. MoliDgkrott >JoćyI je oa stole mar- 
acnJktt ialiy parlamentu nitiDiipckiego i domagał aię. aby mając eor- 
pHK lielieli w aw«iu r<;ku, wykanuw gdau* i które są one siebes- 
pltKuitu imilRtwiini iekratu jeauiokie w pnM'iwDym raxie aby odwołano 
potwitru!. ,l)tt» ist Hti-M niUMg' otł(«rI tnarenitek izby, sekret<$w 
iiio wykiuuiiiii, bu loli m<t było, dwa lumy instytutu jeEuickiego, 
aluioiiił ilii potlr^faiiej bibliolfki parlamentu i są tam po dziś dzieó, 
a JmiiIIiIw wy^naDł). Kald« najdrobniejsze stowarsyszeDie musi 
sw<tj Btiitiit prxMlliłlyii wlaibty politycznej lub kościelnej do zatwier- 
ditrnin i praud t^ nładaą tadnyub tajemnic mieć się mu nie godzi — 
judnoj niaaiiuil tylko, lubo jej iaden rząd It^lnie nie uznał, iadoa 
puilatwiiwu lub dudiowna władsa nie zatwierdziła, wolno pod 
grosł) kur itit;ikiob odbierać przysięgę na docbowanie tajemnicy 
u rafouiub, kttWcli się w cbwili złoienia przystoi nie zna, kttlre 
[KitimwMKY, ror.iim i siimienie potcpi<5 kaią. Dowodzi to, jak da- 
Iww iiua JfMt potęiną, jak w krajach zwłaszcza, gdtie ona publiczni« 
doBWolouą, urzędnicy państwa i osoby wpływowe do maaonii nale- 
tet< czynnie muszą, 

1'rzypuśćuiy teraz, ie dw brat uczeń zdradził tajemnicę loiy, 
00 -ię rzw^ywićcie wydarzało. Według tenoru j^o przysi^, po- 
winien byiJ ukarany Amiercią. Pytanie, kto ten wyrok Śmierci wy- 
kona? Jułot nie kto inuy, tylko znćw jakiś brat mason, którego 
loiu po /upadnięciu wyroku śmierci w warsztacie w. Wschodu, do 
wykonania tego wyroka przeznaczy Zapowiada to wyraźnie mistrs 
katedralny uczniowi, po udzieleniu mu I stopnia: „Oriyj WaiSpan 
jelelibyś miał wiarotomcą zostać; wszystkie albowiem ku tobie na 
to xq obrdoone oręie, aieby niemi twoje zdradzieckie przeszyć serce, 
gdybyfi się kiedy tak podłym oznaczył, sprzeciwienia się przysiędze. 



* 
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dobrowolnie 



/obec wszystkich okoto ciebie stojących braci wyko- 



ProBzę z&avaiy6, is przysięga docbowania tajemnic)' składa 
się we wszystkich dalszych stopniach masonii „pod karami zacią- 
gnionemi wraz, w pierwszych wziętych obowiązkach zostawszy mu- 
larsem" — a więc takie pod grozą Śmierci i wiecznej hadby. 

OtłSi wymierzanie kary Śmierci, jest atrybucyą najwyższej 
wladsy w państwie, czy jest nią cesarz, król, prezydent, czy biskup 
lob papież będący księciem udzielnym. Loża nie b^ąc najwyższą 
władzą, nie będąc nawet żadną władzą w kraju, jeno stowarzysze- 
niem, zakonem, jak się nazywać zwykła, przywłaszcza sobie to naj- 
wyższe prawo kary śmierci nad swymi członkami, a do wykonania 
tego bezprawia zmusza przysięgą człowieka prywatnego, kl<5ry jako 
uczciwy obywatel paiistwa, na niczyje iyoie targnąć aię nie powi- 
nien, bo ludzkie ! boskie prawa mu tego wzbraniają. 

Możnaż sobie wystawie! coś nadto niemoralniejsz^o w sobie, 
I szkodliwszego społeczeństwu? 

Nawet przypuśćmy, że masonia nie zawsze mściła się Smieroią 
i zdradę tajemnic swoich, kont«ntując się tylko, jakto w masoni! 
polskiej bywało, na wypisaniu nazwiska zdrajcy na bitUej tablicy 

■ lawieszonej w loży, i ogłoszeniu tej ekskomuniki i hańby we wazy- 

^^^utkidi lożach należących do wielkiego Wschodu polskiego — to 
^^^b tak przysięga ta jeat niemoralną. 

^^^B Moralność bowiem lub niemoralnoSć prawa, ocenia się z jego 

^^^Ktrećci bez w^lędu czy ono wykonywane bywa śoiśle lub zaniedby- 
^^^rwane; już zaS składający przysi^ę masońską wykonuje akt woli, 
^^^ przeciwny V przykazaniu bożemu, obalający podstawę spokoju 
publicsnego apołeozeiistwa. Toć to są przecie zbrodnie, jeieli nie 
w czynie to w intencyi, A gdyby nawet inteucyi w przysięgają - 
, cym nie było, to i tak przysięga jest niemoralną, bo jest zwykłem 
I oszustwem, skoro przysięgam na to, cz^o dotrzymać z gćry nie mam 
Inmiani. 

Przypuśćmy wreszcie, że jak to pan Andrieus, były prefekt 

jipt^cyi w Paryżu, wyrzucony z loży za zdradę tajemnic, w pamię- 

I swoich srogość kar masońskich wyszydzając, dowodzi, że 



nie 
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ooe eię wykonują tylko im efficie, wśród murtSw loły,jako igrasska 
gmieflzna, nie szkodząca wcale zdrajcy Łajemnio masońskich — to 
i w tern DajIagodDiejssem tłumaczeniu roty przysięgi, jest ona 
niemoralną. Godzii się bowiem używać przyboru tak niesmacznie 
oroczyst^o, wzywać Boga na świadka, zaklinać się na honor i zba- 
wienie na igraszkę śmieszną? toć to jawna profanacya przy^i^i. 

Zresztą, jakkolwiek wydaje się byc prawdopodobaem, ie 
w trzech niższych stopniach, gdzie krom symbolicznych, bałamu- 
tnych gadania, właściwej 1 wainej tajemnicy masoilskiej iadnej nie 
ma, że w tyoh mdwię symbolicznych stopniach rota przysi^ nie 
jest braną dosłownie — to jednak, nie było tak w stopniach wyż- 
szych i najwyższych. 

W mało znanych u nas, arcyciekaw>-ch pamiętnikach Koazuta, 
opowiada dyrektor rewolucyi węgierskiej i brat mason wysokich 
Świateł, że zamach Orsijiii^o na życie Napoleona III roku 1858, 
był zadekretowany w wysokiej wencie w Cesenie za niedotrzyma- 
nie obietnicy danej loży, wskrzeszenia zjednoczonych WJooh ; że 
Orsini, ten sam, kt^ry młodzieiScem będąc byl najżarliwszym katolikiem, 
w swoioh zwierzeniach jakie poczynił Napoleonowi, gdy go ten w wię- 
zieniu Conciergerie odwiedził, wyznał otwarcie, że prócz niego, kilku 
innych braci wyższych świateł przeznaczonych jest, na wykonanie 
lożowego wyroku śmierci na nim, i że mu zostawiono termin 18 
miesięcy. Mając tedy do wyboru śmierć lub posłuszeństwo rozka- 
zom wenty, obrał Napoleon III to drugie. W dzień Now^o roku 
1859 dziennik rządowy Manih-nf ogłosił list Orsiniego przed 
Śmiercią do Napoleona pisany, w którym bliski fakt zjednoczenia 
Wioch zapowiedziany, a w lecie t. r, wybucha wojna francusko- 
austryacka, od której, jak wiadomo, rozpoczęło się dzieło zjednocze- 
nia Włoch. 

§. 6. Doniosłość polityczna masonii. 

Po tern bardzo treściwem ale sumieunem, i na źródłach wy- 
łącznie masońskich opartem wyjaśnieniu właściwej natury i dążności 
masonii, łatwo zrozumieć dwa uderzające lakta : Najprzód, dtaoz^o 
papieże rzymscy od Klemensa XII, do Leona Xni, od roku 
1738 — 1884, wolnomnlarski zakon potępiali i wiernym swoim 
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grozą ąajoięiszych kar kul^cielcyob, wstępu do niego zabronili. Jako 
stróie czystości wiary cbrześciańsldej musieli potępić inetytucyą 
E natury swojej dą:£ącą do obalenia wszelkiej objawionej wiary, 
a tero bardziej katolicyzmu i przed jej zgubnośctą przestrzedz ca/ą 
rzeczpospolitą chrześciadska '. 

' Pierwsze potępienie luasonli pwea stoUcę aw. wyailo od Klemensa Xn 
bullą In emimenli i dnia S7 kwietnia I73H rokit. Potępia swiąziri masońskie 
,pod zmyślonym jakiraś przeciwności naturalnej poiorem, scislem zarówno jak 
tajemnem prsymieiMm" istniejące , przez śdsJą przysięgę "» biblii wykonuią 
i lagroieniem cięźkiemi karami do zachowania Dajsciślejszego milczenia* zobo- 
wiązujące. Hotywa potopienia są: ! ,gdyl>y nic zl^o nie czynili, toby od świa- 
tła jawno^d tak nie unikali". 2} Związki tajemne , sprzeciwiają się cywilnym 
1 koadelnym ustawom, wszystkie więc, pod jakąkolwiek nazwą, są surowo za- 
bronione, nikomu do nicli wstepywat.'. pomoc dawat" lub slyczDośó. z niemi 
ntaymywać nie wolno .pod karą klątwy" ipKO facto ineurrenda; rozgrzeszenie 
od ni^ samemu papieżowi zostawione. 

Drugi grom padł od Benedykta XIV biiUą Proviiinx Itomanorum Puu- 
lifLcum z d. IS marca 1751 roku. Wznawia i [lotwlerdsa bullę Elemeosową /n 
tntinenti i wylicza motywa potopienia: 1| że do takowych zwiiizkSw „wszy- 
sddej religii i sekt ludzie przypuszczani bywają'. 2i „ścisły i niedocieczony 
sekret' *| przysięga .zachowania najściSejszego sekretu nawet wobec wtadz 
państwowych i kośdelnych, -t) sprzeciwiają Mię prawu cywilnemu, kifire wszel- 
Ue Btowanyszenia bez pozwolenia władzy, zakazuje i znosi, a] W wielu kra- 
jach cłirześciańBkich związki te są de lacto zakazane- U) Opinia rozumaycb 
1 uccdwych ludd sekty te potępia jako „złe i zepsute". Nakazuje biskupom 
i kletnwi, aby uad wytępieniem tydi związków prni^DWali, wiernycli zaś wzywa, 
aby papieiowi i biskupom w tej także mierze posłuszni byli. 

'Irzed edykt potopienia na masonią zwęgloną czyli Karhonarów, wyszedł 
od Piusa VU bullą £'ccłMiani a Jesu Christa fundalam z dnia l.i wrzećnia 

18S1 roku Nikomu nie tajno, co za mndstwo złośliwych ludzi splkuęło się 

w tych trudnycli czasach oaprzedw Bogu i jego Namiestnikowi, którzy do l«go 
■zczcgAlniej zmierzi^ celu, ażeby pod płaszczem fitozofli, przez czcze omamJenie 
nwiodlszy wiernych i ud nauki Kocota Ich oderwawszy, sam Kosdot chof 
nadaremuem usiłowaniem osłabili i obalili. Co ażeby tern łacniej osiągnęli, 
natworzyli zgromadzeń tajnych i sekt ukrytych, za których pomocą spodzie- 
wali aię łatwiej pociągnąć wielu do swych lowatryatw spiskowych i ibrodai- 
Ciyoh'. Wi^larze udają pobożność. Chrystusa mienią swym wielkim mi- 
atrzem — ale na wartr , Pry »cy lian fiw" wykonują straszną przysięgę i przyj- 
mują Indzi wszystkich wyznań. Księgi ich, rytuały, katechizmy dowodzą, że 
dążą do Ł^o ,aby każdemu oadaĆ rozległą wolność według własnego wymysłu 
1 Tantazyi sądzenia o religii, kt6rą wyzni^e, obojętność, zaś zaprowadziwszy 
względem religii, nad co nie ma nic zgubniejszego, ażeby Jezusa Chrystusa 
mękę niegodziwemi jakiemiś obrzędami zbeszcześcili i znieważyli, żeby kościel- 
oeml sakramentami, ma których miejsce inne przez siebie występnie wymy- 
idsiiwsć się zdają) i samemi religii katolickiej tajemnicami gardzUti • 
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Fowtóre, dlaczego m^ooia tak szybkie i tsk olbrzymie czym 
postępy, ie eUla się religią ptuisŁwR Wioch, FrHncyi i Brazylii^ 
a w innych pnćetwach jak Belgia, Scwajcaryn, Prusy, Anglia, 
Zjedaoczooe Stany, Brazylia, i t. <1. postawiła ultarz przeciw 
ołtarzowi, instytuŁ-yę swoją prauciw panującym w tych krajach 



i 



1 obalili Xą aw. Stolicę apostolską, praedw kt6n^ jnko dsie(iiL«>j uwate apo- 
itolakł«3 katedry prymat, oMbliwscą jakąś paląją nienuwijdi} i zjadliwym ipo- . 
sobem zgubę jej ku^ją. Zbrodiiicze aą 'c^ moralDoicl zasacty. ^pnj^a ona J 
rozkoezom luhieżniiad, pozwala zabić kaldego, ktoby nie dochował sekretu, I 
nnucEB, ie wolnu jest poduiMszy rokou. wyiui' z n-Iadzy krAli^w i wszelkich ] 
wtadcdw, ktfirych z widką ich zDiewngą. tomu po^poUue tyrantuni*. I dla- 
tego iwtępia je i zakazuje pod klątwą, tok Bumo jak inne związki mawńakie, 
i pod tąt karą czytanie i prcediowywauie idi ksialek zabraiiia. 

Czwan; wyrok potępiania od Leona XII bullą ^i^ jrriiriora i dnia 13 
marca J^f; r. Ponawia ilawnc wyroki papiealne na maaonią i karbonatyzia, 
rozciąga je na tajne związki uniwersyteckie i ostrz^a panujących i kaią- 
ląt przed łi>rł«leiu tych związków: ,Ta j«st ich nąjchytrzejsia zdrada, ie gdy 
zdają się bvi.' aąjęci rozaz«rzauiom waazej władzy, wtenczas najbardziej do oba- 
lenia jej dąią- Bardzo się starają wniówji' panującym, aby i innych biakupdw 
władzę aeieśnialt 1 onlabiali i powoli przywtaazcaali sobie prawa papinkie i U- 
akupie. C^nią to nietylko z nienawiści do Papieru, nie aieby i ludy podległa ■ 
berłu pauujących książąt po obaleniu kośdebei władzy, du odmiany 1 oba- ■ 
lenia politycznej Tormy rtądu pnywieić moi:li. Przekład warszawski 1N27 r. I 

Pins Viii potępia tajne związki IfaHmaardw bullą Traditi z dnia 34 I 
maja I83i rokn. Czyni to samo Ora^on XVI bulla Mirari z d. ló sierpnia 
1839 roku. 

Piua IX poli;[Hl raasouią wielokrotnie w swoich przemfiwieniacli wkoo- 
syilonu ugnym dnia 9 grudnia i^U i ;:s września I8<).i roku i w eocyklioe ■ 
£tn mulili lutttiosii z dnia ii listopada l^'4. I 

Wreszuie Leon XIII wydal [irzedw masoni] wspaniałą bullę Humamm I 
genus z dnia 2>) kwietnia iHSl r. Powołując się na wyroki pol«[Ńema popra«- i 
dnikdw swoich konsutuje, że ,od półtora wieku masonia stała się nieamier^ 
nie liczną a posługując aiq zuchwalstwem i chytroecią, opanowała wszystkie 
■lopnie hierarchii społecznej i aajęła w łonie państw nowoczesnych władcę pra- 
wie nSwną monarszej-. Stąd niebezpiecieńetwo groźne nie tyle dla kofaiola, 
kticy jest niespożytą pot^ą, jak dla państw. Wszystkie tajne sekty sprowa- 
dzić się dadzą do masonii i ohoctaź ona dnsiaj występuje jawnie, to jedoak 
zawsze przestrzega swoich tajemnic i Ło pod straszną przysięgą upadlającą go- 
doojc catowieka Obtnda jest jej gtfiwną cechą — w)-sti;pując nibyio ' 
nsnki, pastę[>u, cywilizacyi, troski o dobra ludu, upadla i demoralizuje swoiah 1 
adeptfiw szkaradną preysi^ą i wiedzie ich do wywrócenia chrystyamamn i po- 
iządku społecznego opsrt^o na nim. a natomiast podaje im nagi natntalfzm. 
Zasady jego są : we wązystkich izecza^ rozum Indzki jest najwytaą powagi - 
stąd lekoewaieoie cbrześuań^biego kultu religijnego i odrancenie wsaelkiq obja- 
wionej wiar? a lem samem i kośdola katolickiego. Stąd dąinoAć i 
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wyeoaaioni chrzeŚciańfikiiD, i liczyła r. 1885, jeieU wierjyiS moioa 
źródłom masorlHkira 17,000 Ifii i 1.060,095 cattonków, naleiących 
do Bler najwyższych, decytlujących i do klas inteligencyi, Masonia 
jest sektą bardzo wygodną, nie krępuje w ufcEem aai rozumu ani 
woli, ma swoją „dogmatykę", o której nifcj będaie mowa, ale zo- 
stawia każdemu pełną swobodę ,, poszukiwani u prawdy" — rozpra- 
wia wiele o „cnocie i obowiązku" ale głosząc kult natury, otwiera 
wrota na ofiriei niskim instyktom I namiętno^om ludzkiego serca, 
gdyż „wsByBl»o co od natury to dobre". Bóg masoilski, „Natura" 
„Wielkie wszystko" nie rządzi światem, praw nie dyktuje, nie ka- 
rze i nie nagradza, wieczności do rozpoi'ządzenia niema, ogląda(! się 
nati, a tem mniej obawiać eię go nie potrzeba; zato rozum ludzki 
i tylko on sam rządzi i rozkazuje, prawa stanowi I sumienie two- 
rzy, on jest B<^em. Dogadzając ledy dwom najpotężniejszym na- 
miętnościom, pysze i zmysłowości ludzkiej, cóż dziwnego, że ma- 
sonia znajdowała i znajduje licznych adeptów. 

W dodatku, stała się dzisiaj potęgą polityczną. Sobie ona przy- 
pisuje dzieło rewolucyi wielkiej w Frniicyi i zjednoczenie Włoch, 

L do oddzielenia paÓBtwH od kościoła, i usunięcie jej o wpljiru od rządów i spmw 
I publkzDfch, st^d prawa ograniczające wolną działalność ko^Ń^ioIa, kontittkujoce 
I i^S" mająlki, wypędzające jego zakony; stąd nienawiść wśdekla do stoltc; ^w. 
[ at%d takie indylerentyim dlA wnzystkidi religij. Natiiratizm masoński idzie 
e dal^, ai do negacyi Boga i nieśmiertoliiości duszy; panteizm, aieizm 
I I gruby mnleryalizm ma wstirp woluy do loiy. Stąd o moralności ns moiy- 
l wacb celigijnycb uparh^ t mowy tu niema, zastąpić ją ma jaliai moralność 
I ppolwzaa, niezależna, wolna ; znika więc prawość i uczciwo^ i>bycz&j6w a na 
■Jej miejsce występuje zuchwalstwo zbrodni. Cnota każda doma^-a się zaparoia 
I Mrine, abnegacyi: naturalizm miiaoński nie uznaje skażenia natury ludzkiej, 
I WBEj^tkie diucie i namiętności ia mu dobre, stąd bezwstyd W literaturze, tea- 
tuce przezwany reiilizmem, stąil w życiu rodzinuem zniżenie malżeń- 
atwa do zwykłego kontraktu, wychowanie dzied bez religii, aż dojdą do rozumu 
I same tobie oliiorą religię jaką. ali.H) nie obiorą iadncj. 

Ażeby te czysto pogańskie pojęda ataly się prawem apoJecinem i wsią- 
k ki; do mas ludu, raasonia dąży do opanowania edukacyi, odsuwa od niej ka- 
1 ptaariw i duchownych i chce ją mieć bezwyznaniową. 

Uopieroż pod wzgl^em politycznym naturalizm masoński gloMi: waiy- 
■ey ludzie iuaji( równe prawa i pod każdym względem są sobie równi. Władza 
spoczywa w ludzie, a kaidy kto rządzi, przez wybór i mandat ludu rządzi — 
żŃłdtem wszelkich praw i wszelkich zajęć publicznych jest państwo beawyzna- 
! itiowe, wizystkie religie są równe. Maaonia więc jest bpzboiną, niemoralną, 
I BpołeciDemu {wrządkowi i rodzime szkodliwą, a gtoaząc równość wszystkich 
I pomimo różnicy ich zdolności, uiajutku i t, d. jest niemądrą. 




Jej to robotą były rewolucye 1^20 r. w Portogalii, HinpuB, 
dynii i Neapolu, rewolacya lipcowa w Fraocyi i Bdgii, 
powsUoie 1830 r. i rewolucye lfl-18 r., kbSre jak nng&n pneszly 
c&ohodnią i grodkowa Europę, i obaliły do graata monarchię w Ści- 
elem zoaczeniu t^o słowa. Bex jej pon>ocy obejM eią aie loogf 
nawet tak wyjątkowi potentaci juk Napoleon I i ksląie Biamaik. 

W lipcu 1887 roku, masoriski dneanik Bauhiitls wyałKH 
dząoy w Hamburgu, a za nim Kuryer l'oiiiat\$ki nr. 170 aglo- 
gtl arcyciekawą atatystykę Ma«i)ai5w w Niemczech. I>tż mamdakicb 
jest w różnych prowincyacb królestwa Pruskiego i paliatwach Bse- 
ńiy niemieckiej 304, członków czynnych braci Malarzy 44,016, od 
onarlcgo niedawno króla jegomości Wilhelma i ksiąiąt krwi aż do 
urzędoikilw i wojakowych niższej rangi. W samym Berlinie jest 
\ói, HiedemmUcJe, w Hamburga czternaście i Ł. d. 

W kilka dni po śmierci cesarza Wilhelma I umieScila A'«h« 
ffKie 1'resse, ot^a żydowsko- liberalnej fmkcyi w Wiedniu, ciekawą 
k(>r««]>ondeiicyą z Rxyma, powtórzoną w Ctasie nr. 02 b. r. 

.Wielki mistrz wszyalkieh włoskich I(Sź masodekicb, 80-letiu 
Jędrzej Lemmi, przesłał bratu Fryderykowi MHlhelmowi v imienia 

Ni«chie ne więc pneatriegą keiąf ęta i lady. Hasoaia wdska alę do laaki 
książąt DA to, ab; ich uiyc za narzędzie swej roboty, dlat^ niby to itaje 
w obronie świeckiej ntadzy i azkalaje kościot. Ale niech tylko który kaiąte 
ra|dzi nie według wiJukfiw eekty, wnet go ona t tronu wyrzuci. Z ludami 
igrs miiKonia Jak s piłką; w imię wolności i dobra ludu. buntuje go przedw 
ko^olowi i kr<łioiii, h potem Hama nad nim panuje i pogrąża w pauperycm 

W ifoiicu wzywa bi^bopów, aby słowem i piórem zdarli moakę z masonii; 
obłudę jej luuel, przewrotnoHi- jej doktryn, bezecność Jej czyu6w, aby z am- 
bony i w lintach pasterskich odkrywali wiernym i wKliraniall im wstępu do 
niej, nawet gdyby aję komu wydała byó niewinni) i chizećcianiką. Niech pon- 
czają wiernych o filozofii chneściańakiej, tj. Htoinnku człowieka i państwa do 
Boga 1 koiciola, niech uiyjii w tern pomocy ewiatiych laików i szerzą zakon 
tned iw. FraodKcka 1 konferencye św. Wincenl^o a Paulo, a przedewszystkiem 
nladi ai4 zajmą szczerze religijną stroną edukacyi młodzieży; wierni zaś niech 
wipte:^ naiłowania iwoicb pasterzy. Oto treńć- bulli Leona XIII. 

jńe aożna powiedzieć, aby nawoływania papieży były bezowocne. Bcądy 
tmlnUt poo^ luruweml edyktami edgaa masonią: w Niemczech I7is, 
w Smjearył H«, w Hiszpanii i Neapolu 1761, w Medyolanie 1767, w Ge- 
Mł, Wwńyl. Kaguzi« I t. d. W wieku naszym w państwach 
m AwOjł t tioffi, gAńt podziidzłeń maeooia prawem zakazana, diodaż 
/Wo fnafmnit dobru. 
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wstzyatkicb braci włoskich wyraz kondolencyi z powodu zgOuii 
.wieniego brata Wilhelma", a zarazem powinszowanie z powodu 
wmąpieoia na tron. Cesarz Fryderyk przyjęty został 5 listopada 
1853 r. do wielkiej loiy knyowej niemieckiej, w ttzasie kiedy ma- 
Bonia w Niemczech naraiona była na rozmaite ataki, mianowicie 
ze stroDy Hengstenbei^a i Eckerta. Pi-zyjęcie odbyło się w pałacu 
Ówczesnego księcia pruskiego, wobecności wielkich urzędników 
trzech pruskich wielkich l6i, przyezem nowo przyjęty jednego witi- 
czora posunięty został do trzech pierwszj-ch stopni. Po przyjęciu 
miał ojciec dłuższą przemowę do ayaa, w kt45rej znajdują się na- 
stępujące godne uwagi uatępy: „Oddawna życzyłeś sobie być przy- 
jętym do zakonu masonów. Przyjęcie odbyło się w ten sposób, 
w jaki sam wat^piJem do zakonu i jakiego iyczylem sobie dla cie- 
bie. Jakkolwiek przyjęcie to w oświadczeoiach swych było ogólnem 
i aforystyczcem, dowiodło oi zapewne, ie dzieło zakonu jeat bardzo 
poważne, ie jest święte i wzniosie. Jest tylko jedno wyjście i punkt 
końcowy dla iycia człowieka, który to, co najwyisze, żywo ! jasno 
pojął; do Irafnego zrozumienia t^o jeduego potrzebnego doprowa- 
dzi cię zakoD, jeieli będzie i pozostanie twojem stałem usiłowaniem 
przyjąó w siebie święte nauki, jeieli je zamienisz w czyn i prawdę. 
Kie brak głosów, któremi stojący poza obrębem zakouu, usiłują go 
przyćmić i podać w przesądzenie. Jak nikomu nie mogę przyznać 
prawa wyrokowania o zakonie, którego niezna, równiei na podsta- 
wie nabytego poznania nigdy nie dam ucha takim glosom. Zaczepiają 
zakon, ie się otacza tajemnicą i są za wygodni, aby się przekonać, 
i» to jeszcze dziś jest potrzebuem. Jak jest zwyczajem tych, którey 
chcą niszczyć, źe zadawalają się tem co powierzchowne, tak i w tym 
razie przeciwnicy nio wnikaj4 głębiej, umyślnie, aby lepiej nie być 
poDczonymi". Jako następca zmarłego dnia 26 kwietnia 1860 roku 
mistrza zakonu Se tasi oskiego, objął tera^.niejazy cesarz Fryderyk 
W uroczystość Św. Jana t^oi roku urząd krajówko mistrza zakonu 
vielkiej loiy masoóskiej w Niemcuech. Po Śmierci Fryderyka Wil- 
helma IV zatrzymał zmarły cesarz Wilhelm godność protektora lói 
rnwoóskich w Prusach, przekazał jednak w dniu 15 stycznia 1861 
roku swemu synowi zwykłe sprawy protektoratu, równiei jak prze* 
wodnlctwo na zgromadzeniach loży w. mistrza w Berlinie". 
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Potąd za Neue freie Presse Ciaa, Z relacyi tej wyuika, ie dynas^ 
pruska HoheozollerłSw od wieku i dalej (od Frj'deryka II) stoi na 
usługach masonii i jest przez nią forytowana skuŁeczoie. Wyuika 
dalej, że zmarły cesarz Wilhelm i^wnie niejaHuy i uieloiczny w swej 
oracyi do syua. jak niejaspą i balamulDą jest legenda i doktiyna ma- 
eoĆBka. Oświadczeaia dane w loły byJy zdaniem j^o „<^Ine i afo- 
lystyczue' a dowieSd miały synowi księciu, że „dzieło zakonu jest 
bardzo powabne, £więte i wzniosie". Loża okrywa się tajemnicą, 
ktijra jest ^i dzid jeszcze potrzebną" a profan()w spotyka zarzut, że 
nie znają zakonu masońskiego .nie wnikają głębiej" i potępiają go. 
Trudno w tem rozumowaniu domacać się luiki. Ciemne i trans- 
cendentalne wyrał-enie: „zakon prowadzi do trafnego zrozumienia tego 
jednego oo j>otrzebue człowiekowi, a to jedno pojęcie, to pojęcie 
tego co najwyższe" niczego nie poucza i wlafioiwego konkretn^;o 
cetu masonii nie wyjaśnia wcale. Jeżeli cala oracya ojca do syna 
była taką, Ło klasyczną jej nazwać nie można. A jednak oesarz 
Wilhelm był protestantem wierzącym a Prusy były i są państwem 
wyziianiowem, protestanckiem — cóż dopiero mówić o Francyi lub 
Włoszech, ktłirych rządy i parlamenta, jawnie do ateuszostwa się 
przyznają. 

Masonia jest więc dzisiaj potęgą polityczną i nie liczyć się 
z nią, może tylko umysł płytki i płochy. Dodajmy do tego, że 
rozporządza znacznemi kapitałami. Wszystkich niemal firm banko- 
wych właściciele i Urzędnicy wyżsi należą do loży ; ie ma na swoje 
asługi przeważną część prasy, ktćrą inspiruje, a znaczną iloSć dzien- 
ników, które pod własną Rrmą masońską w Świat puszcza; że nie 
mała liczba profesorów uniwersytetu, wyższych i średnich zakładów 
naukowych, należąc do loij-, zasady przewrotu relipi ohrzeŚoiańskiej 
i kult natury z katedry i w książkach uczonych aserzy, i niemi 
młode umysły napawa; że wreszcie poważny poczet niewiast, sto- 
jących bądź to na straży Świętości ognisku domowego, lub naucza- 
niem zajętych, a zszeregowanych w loiach adopcyjnych, kult ten 
natury do samej podstawy spoIeozelSstwa, do rodziny zanosi i pro- 
p^uje — a piymiemy, ie z wyjątkiem rodzin rdzennie katolickich. 
Ogół społeczeństwa, więdnie lub bezwiednie, myfili i czuje i rozu- 
muje na modę masońską. Wielkie hasła masonii : postąp, wolsofid, 
równość i braterstwo, emaocypacya człowieka, kobiety zwlaszozs 
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wpływa kościoła, nienawićiS kaięiom i zakoDom i Ł. ó., wszy- 
stko tn dotarto nietylko do Iut«ligeDcyi, ule i do klas pracojących 
i mas luda. Nie oakiii onft do loiy, ale na komendę od loiy wy- 
dana pójdą choćby na rzei braci. Teorye masori^kie: braterstwo 
i rrfwnold, korzystając z tyranii kapitału, wytworzyły aocyalizra, ktdry 
rozsadza potcioe zkądinąd społeczeństwa, jak niemieckie, ii co lat 
kilka srogie prawa przeciw niemu kuć muszą. 



§. 7. Masonia w Polsce mniej przewrotna ale zawsze szkodliwa. 

Masonia polska, w gruncie rzeczy i w szpiku kości nie była 
tepszq, ani mniej niebezpieczną, jak kaida inna. Dwie okoliczności 
łagodziły jej szkodliwość; raz że trafiła na społeczeństwo polskie, 
rdzennie katolickie, z prześliczną przeszłością dziejową a nawskr^ 
chrześcijańską; przyjęła się więc tylko na jego powierzchni, do 
mas nawet inteligcncyi nie dotarła, czasu miała zbyt i^kąpo, wszy- 
stkiego razem zaledwo 20 lat, i prawie w zawiązkach rozwoju swego 
^Jamuną została nieszczęściami poUtycznemi i katolickim instynktem 
lar^idu. PowtiSro, 4e z wyjątkiem stu najwyiej braci Masondw Po- 
iktfw. wtajemniczonych do najwyższych stopni rytu szkocki^o za 
licfl i z właściwą dążnością masonii dobrze obznajomionych, 
}g6i masonii Polskiej należał do trzech niższych .'jtopnt symboli- 
inych, które nosząc na sobie cechę humanizmu, prawiąc wiele 
niUofici Llimiego, o rozumie i cnocie, zawracały chwilowo glow^ 
le z właściwych tajemnic masonii adeptom swoim uic nie odkry- 
dlatego nie demoralizowały tak bardzo. W najświetniejszej 
»bie, 1^20 r, masonia narodowa polska liczyła 40 Mż, z tych 33 
iboliiwnycli a tylko 7 I6i. kapittilarnycb, to jest czferych stopni 
'yt3«ych. Wszelako i le wyższe stopnie nie wtajemniczały do wfa- 
itw^o znaczenia i celu masonii Loże bowiem polskie rządziły się 
,wie wszystkie rytem Różanego krzyża Rose-Crois, o siedmiu 
'pniach Otóż siódmy, najwyższy stopieó tego rytu, „kawaler 
Croin", stopień ten miał nasz król Stanisław August, odpo- 
iads zaledwo 18 mn stopniu rytu szkockiego i jest od najwyższego 
rpnta szkockiego o 15 stopni niższy, a tem samem o 15 stopni 
ini<!J wtajemniczony w wiflficiwe arkana masońskie. Wprawdzie 
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„UetHWS Wol, Mularstwa-' twierdzi, że w tych siedmiu stopoiaoh 
podany jest caiy sekret masonii, ale temu wieriyc naprawdę nie 
moi na. Dosyć przeczytać uwaŹDie naukę do 7 stopnia .kawaler 
KSiany", (patrz rozd. III). Powiedziano tam wyraźnie : ,Trzy gldwoe 
oeie stanowią nieograniczoDość wiadomości Wolno mularskich ; z po- 
łączenia tych oeldw wynilia to, czego każdy prawdziwy Mularz 
szuka: Prawda. — Cele te są: Metafizyka, Moralność 
i Fizyka; zasady wszelkich wyiszych nauk jakotei i od tychie 
pochodzących umiejętności zawierają się w pierwszych trzech ni£- 
. szych stopniach" i t. d. Czy moina uwierzyć aby metafizyka, mo- 
raluoSd i fizyka, były ostatecznem celem masouii? Polscy Ma- 
soni obrali sobie wla^uie ten ryt .IMłancgo krzyża" głównie dlatego 
ie był krótszy, chociaż i tak wydal się im za rozwlekły i za ba- 
nalny, i r. 1819, próbowali go skrócić i przerobić po swojemu 
z wybitną barwą narodowo-polską, ale Wielki Wschód Fraocyi, 
pod którego dependeucyą stała ostatecznie masonia polaka, licząc 
się suać z miękoŚcią i dohrodusEuością charakteru polskiego, wolaJ 
braciom polskim powierzyć tylko połowę arkanów masoóskicb i ryt 
pRÓianego krzyża" im polecił. To też Polscy bracia Masoni woale 
nie wyglądają tak strasznie ani tak bezbożnie; warto się zastano- 
wić jak oni pojmowali swój zakoo. Użyję tu słów Regulaminu 
loiy Tarcza północna', który służyć miat za direktywę wszy- 
stkim innym lożom. W rozd. I, tytuł, o religii czytam: „Zakou ma- 
soński stara się połączyć wszystkich ludzi węzłami ludzkości i pokoju ; 
każdy kto wierzy w jakiego Boga, jakakolwiekby go nazwą mianował 
i jakikolwiekby mu kult oddawał, ma prawo aspirować do szczęścia, 
być przyjętym do jego tajemnic. Tym sposobem loia może być 
złożoną z ludzi najrozmaitszych między sobą opinij co do nieskod< 
czonoSci kwestyi ich wiary i dlatego fundamentalne prawa zakoota 
zapobiegły zamieszkom mogącym wyuiknąć z dyskusyj zawsze niefl 
bezpiecznych w tym przedmiocie i zabroniły Masonom rozprawi 
w ich warstatach o jakiejkolwiek kwestyi religijnej". 

Pod tytułem; Cel masonii czytam: „Celem masonii je8 
udoskonalenie cidowieka pod każdym względem : w porządku boĄ 

> Iteylemms pour une Loge particuliire redigis par Ordrt de la L: i 
P.: L.: (juste et parfaite Loge) du BoucUer du Nord- a r Orient de Yaą 
torte S.TSi. 
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cytJnjm <!wicząc go w cnotach obywatelskich i n&gioKJąc j^o wolę 
do prsyKWoiŁości i rozeądnej karooSci ; w porządku moralDjm roz- 
wijajgc jego sdohiości umysłowe i zmysłowe. Świateł, kt^Srych jest 
skarbnicą, udziela stopniowo z przyborem al^oryi, pożytecznej 
tajemniczości i z majestatem symboliki. Rozwija zdohioŚci czło- 
wieka dostarczając mu sposobności ćwiczenia ich; w tym celu 
nrządza czynności loży w ten sposób, ie do prac czysto masodakich 
łączą się inne prace zdolne wykształcić dobry smak i talent. Wszy- 
stkie aaaki, wszystkie sztuki, wszystko co piękne i uczciwe, moż^ 
być omawianem w loży i ma prawo do jej sŁudićw i badad". 

Nie moina wyraźniej przyznać się do bezwyznaniowości 
i pogaiiekiego humanizmu; polscy jednak Masoni nie zrywali 
z katolicyzmem, imponowała im cnota masońska: 



Wapierai? bliźniło w |>otrzetii9. 
Dobrze dziaJaii nawet akryde, 
Kochan braci tak jak siebie. 
Przekładać wolność nad żyde, 
A nftd wolność kooliać cnoty: 
Oto są godta Mularza. 
Kto te połączą przymiot; 
Ten u nae godzien ottarza. 



^^^ipiewają bracia Polacy zjedoczeni na wschodzie Warszawy 
na cześć swego mistrza Augustyna Glińskiego. 28 sierp, 1818 r. 
W notstkacłi brata mistrza Konstantego Macewicza członka 
loiy Aatrea pod wschodem Warszawy ozytam : „GI<$WDieJ6ze a kał- 
demu sprawiedliwie myślącemu człowiekowi przyjemne cele w o I u ch 
mularskie były i być [lowinoy: 

1. Zbliżać do siebie ludzi godnycli, których sobie igrzysko 
loau i nierówność stanu obcymi uczyniło a którzy £ak połączeni 
i nsem <^i5towi uiyteczniejszymi byd mogą i nauczą się poznawać, 
łe tylko dobre przymioty prawdziwą godność nadają. 

2. Zwracać uwagę c^owieka, co jako istota moralna winien 
sobie, społeozedstwu i Twórcy swemu. 

3. Ażeby każdy okazujący aię godnym członkiem narodu i re- 
ligii w której żyje, był postawiony na tym trzecim etopniu, z któ- 
r^o poznaje, że pełniąc obowiązki ojczyzny i religii, pozostaje ma 
Jeszcze zgodnie z temiż obowiązkami wpływ na dobro bliinioh 
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"^^.g^Iaufei, a tak cnotliwi, kbSrycIiby opiDie wjznftDia i oKrodo- 
X tocląccyly, jeszoze jaho ludnie nit: eq dla siebie weajem sin 
Miijstąd t«it wieruośtf ojczyiaie, rsądowi i religi najściślej w Mu-_ 
lantwie jest zalecona. 

4. Aieby kaidy przes osiąganie wolDomularskioh etopni 
sownie ite możuośoi du wieku nowe nauki i wj-obnieuia pobieral^l 
kt<5re go oraz wewnątrz szczęćliwym i spoIecinoSci uiyl«cznicJ87.yia4 
uczynić mogą, 

5. Aieby pod tsrozą ustaw, \it6n\ się Wolni Mularze jako 
towarzystwo rządcą, uozyl ajc [Mksloazeilstwa prawu i zwierzcbnośoi, 
porządku, łagodności, miłości braci i powszedinego dobra, zgola^- 
aby w calem postępowaniu daialał dobrze dlatego, ie jestt 
dobre i bez nadziei i bez trwogi'. 

I w teo na)K>z<5r bardzo szlacłiotuy sposób pojęta masonie 
jakkolwiek poleca cześ(5 dla religii wctgóle, usuwa ją w istocie I 
bie stawia na jej iniejsou juko mistrzynią cnoty. ChnF'Btyanizti) 
tembardziej ko^ióI katolicki ignonije najzupełniej, a siebie stail 
wia na jego miejscu i wy8t«;]JuJG nie jako zwykle stowarzyszenia 
ido jako zakon maji)cy na «;lu „udoskonalenie człowieku pod kał-" 
dym względem". Czy wielebny brat Macewicz a z nim silache- 
tniejaza ozęJ<^ polinkirh braci, zastanawiali s\ą nad tym poganisnem 
swego zakonu? O lem \>'ątpit^ naleiy. 

DiKiajmy, łe jnk wszędzie lak i w Polsce znalazło się wiela, 
ktdny zapisywali $ię do loihr bezmyślnie, za namową kol^. 
lub pod jiresyą zwyczaju i moiiy. Wstąpiwszy, nie sadawi 
aobie pracy tglębiu ]iocxątki tern mniej doktrynę masonii. 
remną byłoby ]>rftcq, iii<twi w swym okólniku do \6Ł z d. 6 kwietni 
17S4 w. mislrz w. Wschodu, Andrzej Mokronowski, 
oiemiiyoi) wieków zasłonie początku woluegn mularstwa doeieki 
Z skntków docJiodsi)c pnfyczyuy, prawdziwym ludzkości pnyjacio-" 
loai pn^-«ia^ go naUiy w pierwiastkacłi czasu, gdy licznym niebezpie- 
czetistwora wystawiony cdowiek, |>ostri«gł, te potrzebuje człowiek- 
i ląe^'ł si( w społecauoćd Leos la wkrótw przemocą, dumą, chęć 
azczególm^ fiiytku t mUo>^ią własną j«durch skaiona, stała e 
uciikiero dla drugich. Dlatego niektóny wyiszyni umysłem obda*' 
rzeui, aaJulyii towarzystwo mającu- na celu cze^' dla w. Budow&ika 
iwiata a mitoió dla ludzi. Do tago towarzystwa przypusECzali tylko 
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wypróbowanych cnotą mciów — kamieniem węgielnym, milcsenk, 
c«yli sekret, ołtarzem, cnota. Trzebai aby pierwiastkowe towarzy- 
stwa naszego dsieje wiadomości naszej ukryte były! Z jąkałby tO 
kaidy Malarz czytałby je rozkoszą. Nie jest w mocy naszej żałosną 
nagrodził; stratę ; czując ją wszyscy zarówno, pu.^cmy pasmo tyob wie- 
ków, dajmy raczej dokfadną znajomość teraźniejszego stanu it, d.* 
Tak jak oiedociekal bardzo polski Mason początków masonii, 
tak też niedopytywal się bardzo o jej dogmatyczną doktrynę. Wy- 
powiada to otwarcie Ignacy Chodfko, który sam był Masonem 
rV". stopnia w wileńskiej loży Gorliwy Litwin, w swoich 
. Obrazach litewskich w przypisie do tomn II. .Cokolwiek 
I tylko dostojniejazego w jakiejkolwiek klasie towarzystwa po cafej 
piitwie liczyć się mogło (prócz Żydów) wszystko się to ubiegało 
o clilubne natenczas imię .Masona, a które wszakże nie zbyt łatwo 
się otrzymało... Większa czę.^d, ba, największa liczba braci wyż- 
szych i niższych stopni, najmniej nie łamała sobie głowy trudnem 
rozgmatwywaniem ciemnych symbolów, obrzędów i dwulicowych 
nauk i eksplikacyj, w które jak we splątany kłębek, obwioiętem 
jest słowo tej Salomonowej zagadki*'. I nie mogło byó inaczej. Na- 
tura polska dziwnie leniwa ilo myślenia; literatura nasza nie moie 
wykazaó jednego potężnego myśliciela Slozofa; Trentowski i Li- 
belt przerabiali niemieckich filozofów teorye. Dla tego tet lenistwa 
do myślenia nowinki religijne XVI. w. z szaloną szybkością ogar 

Dniały kolejno spoleczeóstwo szlacheckie; zmieniano wiarę jak ręka- 
wiczki, Radziwit Czarny zmienił ją na cztery zawody, hetmanowa 
Mielecka uczyniła tak samo; za przykładem panów seta szlacheka 
reeaza. Plytkośó umysłowa, ożeniona z ciekawością, oto cecha cha- 
rakterystyczna dysydentów polskich XVI w. Zaspokoiwszy cieka- 
wośó, z równą łatwością wracali, skąd wyszli, do kościoła kato- 
lickiego. Tak też było z masonią polską. Rzucono się do niej jako 
do rzeczy nowej, mającej wzięcie za granicą, w Francy! zwłaszcza ; 
Dowośd osłoniona tajemniczością zaostrzała ciekawość. Wstąpiwszy 
do loży szukał jKilski brat Mason przedewszystkiem nowości, od- 
filonienia tajemnicy, zaciemnianej naumyślnie b^amutną symboliką 
i baJamutciejszą jeszcze legendą masoilską. W catym r}'Łuale sie- 
dmiu stopni, który dosłownie w części III. przytaczam, trudno się 
domscad jakiejkolwiej rzeczy nowej, nieznanej, prawdziwego ar- 



eanum seienłiae. OkoliczooStf ta powinna hj-Ia miechęci<! mySląoy 
udij^bI, ale polski brat Mason „nie rayśltU* wiele. Nie domacawszy 
sią tajemnicy tak prędko, jak tego pragDąl, wmawiał w siebie, te 
ona jest, ale tak wznioda i szczytna i tak głęboko ukryta, ie on 
je) odszukać? nie umie. Uspokoiwszy w teu sposób siebie, sie- 
dział dalej w masoDii, dopokąd go z niej ukaz aleksandrowy nie 
wypędził. Że bywało taksamo i gdsieiodziej, mamy na to auten* 
tyczue świadectwo „brata" SecbaJ, który w swej keiąteczce Le 
lAvre liłeu, Btr. 4., tak pisze : 

„Pomiędzy tysiącami profandw bardzo mało omie eobie zdad 
aprawę dlaczego wstępują do loiy. Największą czefie naszych 
„wstępujących" zawdzięczamy <nekawo^i, maoii, ieby się tak 
wyrazić, do rytów i pieuięiDemu interesowi (waioe od- 
krycie). Tylko bardzo mała liczba wstępuje do nas z szlachetn^o 
motywu nauczenia się czegog aibo z ianych powodów zacuych. 
Większa ich część patrzy tylko, aby jak najprędzej poansąć się 
w stopniach, diatego jedynie aby otrzymać dekoracyą. Skoro wre- 
szcie do najwyższego stopnia dotrą i otoczą się jasnością Wschodu 
(t. j. najwyższej loiy), zapytaj ich wtenczas: „co ty wiesz i co 
sądzisz o naszych obrzędach?" Dadzą ci odpowiedź politowania 
godną, świadczącą o tem, że nigdy się nie zastanowili ani nie po- 
trafili wyrobić sobie o tem jasnego pojęcia, dowodzącego, ie praco- 
wali w loży z pożytkiem". To prawi Mason o swoich braciach, 
zwłaszcza fisncuskich i dodaje: „W Francyi sakoo jest teatrem, 
więcej jak 46 różnych stopni: klejnoty, szarfy, wstążki najrozmaitszych 
kolorów i kształtów, grają tu pierwszą rolę i zdobią „siłę i pię- 
kność"; szkrupnlatne przestrzeganie ceremonij i etykiety masońskiej, 
odznacza te [oie" {sir. 41). Pisane to było 1810 roku; masonJa 
polska była kolonią francuskiej, odziedziczyła jej ducha, przymioty 
i wady ; obok próżności i ciekawości , grał i tu rolę interes 
mateiyalny, który jest jeszcze dzisiaj przeważnym motywem dla 
'bardzo wielu „braci* zapisania się do loży i to na całym Za- 
chodzie Europy, zarówno jak w Ameryce i innych zamorekidi 
krajach. 

Kupiec lub przemydowieo wstępuje do masoni! , bo bracia 
lożowi od niego kupować będą i w jego fabryce towar zamówią, 
kredyt wesprzą, firmę rozsławią, i to nietylko w mieście i w kraju, 
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gdne jego loia istnieje, ale wszędzie gdzie wielki „Eflkon" swoje 
osady lodowe rozrzucił, tj. po calyra literalnie Świecie. Chody 
literat, dzieDoikarz i księgarz wydawca wstępuje do loiy, bo 
gbraoia" nietylko elukubracye jego literaokie lab dziennikarskie jako 
aaezyt mądrości, wiedzy i dowcipu rozniosą po świecie i ksiąiki 
tylko w księganii „brata" zakupią, ale i w rekomendacye, a nawet 
i w pieniądze opatrzą, i do karyery kwietnej dopomogą. Urzędnik 
wstępuje do loiy, dla awansii i protekoyl. Wojskowy czyni to samo 
nietylko dla awansu, ale i dlatego także, ie na wypadek wojay, 
choćby na polu bitwy, skoro znak masoński zrobi i zawoła: „do 
Utnie dzieci wdowy", to przeciwnik jego brat loiowy, nietylko 
od ataku uail odstąpi, ale i orężem swym zakryje. Baatderzy 
i potentaci 6oansowi wstępują do loiy nietylko dla ambicyi — 
loia otacza ich szczególuemi względami czci — ale dlatego jeszcze, 
ie c^a prasa masońska i przez masouią inspirowane i opłacane 
dsiennikarstwo, wesprze potężnie ich operacye finansowe i pokryje 
milczeniem chodby najbrudniejsze sprawki pienięiue. Mężowie 
publiczni wreszcie, ministrowie i dygnitarze pariatwa wstępują do 
\oisjf bo wiedzą, że masonia krajowa i obca poprze ich całą silą 
moralną a w razie potrzeby i pieniądzem i ua wielkich ludzi nróió 
pozwoli, byleby tylko w duchu jej nad odchrześcianienittn spole- 
oceflstwa a ubttstwieniem czlowielca, piórem, słowem lub czynem 
pracowali. Kupców, przemysłowców, księgarzy, literatów, wojsko- 
wych, urzędników, znajduję sporą cyfrę w „obrazach" czyli katalo- 
gach polskiej masonii ; ie u wielu z nich motywa materyalnego 
zysku grały wyłączną rolę, a przynajmniej były współmotorem, 
na to zgodzi się łatwo każdy, kto zna psychologią serca ludzki^o, 
i atmosferę ówczesną wieku. 

Bal&mucilo do reszty umysły to, że mowy publiczne i pisma 
Bwsoóskie polskie oddychają pewną, czysto naturalną wprawdzie,, 
ale uozciwą dążnoćcią do cnoty i wyrobienia prawości cbaraktera; 
ie pojęcie bonom i osobistej goduoi^ci śrubują wysoko; że miłoćć 
bliini^o, lubo już dawno w ewangielii Chrystusa jako obo- 
wiązek nakazana, postawiona w nich jako prawo i zakon. 
KapaŚd na katolicyzm lub inne chrzeŚciaóskie wyznanie, żadnych 
tiim niema i sekciarakiego fanatyzmu anti-religijnego dopatrzeć si^ 
ttodno. Wprawdzie ogólnikowe słowa: „przesąd, ciemność, btąd, 



fao&tyzm, występek, potępiały Diewyraźoie, ale zrozumiale kałdą 
objawioną wiarę, kiiidy gorętszy objaw poboiności, kaide delikateze 
BumieDie i każde oglądanie eię na surowe zasady moralaości ohrze- 
^ciailekiej, na powagę i pnepisy kośclofa katoHcki^o; wprawdzie 
kaidy mtfgl się domyśW co zouczy „zwalczać przesądy, rozpraszał! 
oiemooćci, obalać fanatyzm, deptać występek" — jednak nie kaidy 
uważał sa swój obowiązek najprzód ignorować a potem wy^zydEać 
katolicyzm; i nie kaidy zrozumiał, ie wJafinie to aystematycEne 
ignorowanie i zupełne zapoznanie chrystyanizmu, będące jak już 
nadmieniłem, charakterystyką ustaw i r^ulamioów, jest także zna- 
mieniem m<!łw i wszelkich pi&m masońskich. Mniej bystrego albo 
leniwego umysłu, polscy „bracia" nie zastanawiali się nad tem no- 
wem pogaństwem, szerzonem przez loii*; przeważały też u wielu 
E mlekiem matki wyssane uczucia i tradycye katolickie. 

Stąd ta sprzeczność usposobień w polskich braciach Masonach; 
w loiy są poganami, poza lożą katolikami choć w części. Tak np. 
Hipolit Fdkowski, jenerał wojsk polskich był już 1S03 r. bratem 
masonem IV stopnia w paryskiej loży Wiek złoty ipozogtalmm 
aż do Śmierci 1821 roku, to mu jednak nie przeszkadzało wcale, 
łeby po powrocie do kraju 1814 r, nie był afiliowany do przywi- 
lejów i zasług zakonu Bożogrobców w Miechowie, i dekorowany 
kreyżem Miechowitów „za swoje nabożeństwo do gn)bu Pańskiego* '. 

dmarl w Warszawie dnia I-go grudnia 181 1 roku wielki 
mistrz wielkiego Wschodu polskiego, prezes senatu Ludwik Guta> 
kowski. Zwyczajem masotiskim. odbywa się obrzęd żałobny w wiel- 
kiej loży warszawskiej dnia 17 stycznia 1812. Wielki mówca wiel- 
kiego Wschodu, brat Tadeusz Matuszewicz minister skarbu, opo- 
wiediiawszy „braciom" przebieg „światowego" życiu nieboszczyka tak 
dalej mówi: „IjCCz czas już dotknąć jeszcze tej części, w której 
ei^ zamyka dla nas zdrój czysty pociechy, sławy i zachęceń do 
nieustannych w właściwych uam pracach wytrwałości... Nieoh 
świat, jeżeli chce, wraca do mylnych o nas uprsedzeri, byle się 
^Iko cnota krzewiła, byle wzrastało dobro ludzko- 
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' z zbiorów Juliuaza Fałkowskiego. Na dokumeDcie podpisanj be. To- 
masz Nowiński, proboBzcz geoerab; tśtróżów grobu JeioinliiiiBkiego, w Mie- 
chowie 24 czerwca ISIJ roku 
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fioi, prace nasze lą jedyną, której preguieniy, otrzymują nagrodę. 
Piccdziesiątletnie liczył brat Gutakowski w zakonie naszym za 
sługi i Ł. d* '. W kilka zaledwie lat potem ten sam „bmt" Ma- 
tuazewicz, tłumaczy na polskie złotą keiąicczkę „O Nalladowania 
dirystusa" i zostaje pobożnym katolikiem. 

Podobny obrzęd żałobny obcliodziła i krakowska loia .Prte 
sąd zwyciężony" dnia 24 stycznia 1812 roku. Po skończonym 
obrzędzie, łoia na wniosek przewiebnegu mistrza katedry Sotera 
Barowskiego, uchwaliła na uwiecznienie dnia śmierci najwspauSal- 
seego, Daj potężniejszego, wielkiego Mistrza Gutakowskiego płacić 
dnia 17 stycznia przez trzy lata po 500 zip. jalmuiny, dla kogo? 
dla Panien Miłosierdzia w szpitalu św. Łazarza „na wsparcie cier- 
piącej ludzkości ^. W. mistrz Stanisław Kostka Potocki okólni- 
kiem 2 dnia 12 listopada 1814 roku wzywa wszystkie loże do 
corocznej składki. Na co? Na organy do jednego z kościołów 
warazawskicb, „przy którymby utworzone Towarzystwo muzyczne 
poświęcało prace swoje gwoli upowszechnieniu w kraju tej szla- 
chetnej sztuki". Roku 1S21 i 18:^2, rozwiązano wszystkie loie na 
rozkaz rządów; w loiy „Przesąd zwyciężony" na wschodzie Kra- 
kowa zostało w kasie 1600 zip , uchwalą loiy rozdano tę sumę 
Towarzystwu Dobroczynności, Siostrom Miłosierdzia, Braciom Milo- 
aiemym i prezydentowi miasta dla ubogich. 

Do tejie loiy należały wszystkie niemal bardziej znane oso- 
bistości miasta Krakowa i okolicy, razem w chwili zamknięcia loży, 
braci 382, różnych stanów I warstw, nawet rosyjscy wojskowi jak 
Piotr Czetajew i Piotr Jermolow tam się znaleźli *. Otóż jak lo 
mam z ust naocznych świadków tej epoki, bardzo wielu braci lo- 
żowych modliło się przykładnie na mszy św. w kościele Panny Ma- 
tyi lub śpiewało oficium de Beata w kupieckiej konfrateruii w ko- 
Ściele św. Barbary, a prawie wszyscy na łożu Śmierci wzywali ka- 
płana i przyjmowali sakramenta Sw. przykładnie. 



■ Akt ogloRzenia U^taw^ WW. 

■ Księga buduwnicza iprotokiM) loży Icrak. tl ilr. 2. _ 
' Me. bibl. Jagieł. i>. 1, i3S, «!). Wj-tat lalegloM a. d loiy „Preeaąd " 

awyciciony' na tvacliodzie Krakowa. Bracia zalegali * wypłatą taksy za ato- 
pnie i innych. R. 1821 nu .352 członków było zaległości 2T,S(m tip. 



[JNtłfN |0 dla nicłł, wnEelako oie iDoina ' 
HNWUl^ (mJ* KtiiK'filiH(im riiJi«(iii)» Die wywurla sukodliwego wplrwn 
N« r«li|f)J(Mi iii|Hi»iił>lłtiiia N|>o(<xiM(liŁwa polskiego. Przynoś Dcnu 
|im|« UH AwUclMtlwił H(»tpi, aU' cala treAt! jej byta oAvtkf6i 
itIwHDtllllłH I 'Mily rytiiai, JakUi jiił luulmienitem , nietTlbo Ae 
tli* mit ł<lii, Kiiliy rliiH^ * (Iłilrkn pntypomiiialo chrystraoism, 
łtlv MHWni wy u* )i lulu dtioUołUi ai^ bei lV)gA. On wielki Badownik 
IwiuUi liyl itii^l <<ltt>tyi.uut|; jwlou w nim rosumial osobowego 
ttłitia, tlrti^t v^>itH, łuny "Uv tw^^są natura-. Rzecz godna zasta- 
uour l«i|iia, to tiiHWula nK-4vlkv wuelką objawiooą » więc i ka- 
Uilkukl wUr« uu.vw« mwu* i tCaW p ra tay to m, ale iMw«t w kaleo- 
ilwwi «wt<liu tiłii-HAiiJaAiikt «it Mtla odnuos, Ucsąo lata od po- 
UHtkU tWttU i tvk ^ t> i i rw p il loara poOcriMfąo i miesiące 
^tkv Uttuwmui iiM>M«0' NMc4i*«d«^łai«k% inwaktM pogańska atrao- 
•W«« kU> ł UMr^^M^utw^ ill>Ji *•* "^*""^^ a|eiuiu« na om Wy ewych 
kktvt>U«\>i Kki^nojbdiHłpnk^kratigij^jreh i cnpobe a czasem k'b iaiu«- 
tttNMtiv 'iiiIakkiittfYIt^im. SateiBpoealbpo niewie- 

'. iHkwimlwł* JopMto^ nipelDy indirermtyzm 
"■"»'*>'■> *"» roliipioT- Koaum wyzwolony 
' ' tanałymm", jak się wy- 
■iiiK.: !ia wodzy xJe iustynkta 
-■ ^^v..«^^.■» kult aatUTT i bawiąca 
Uiitii^A* dzMlo aaluiy. iDswalnials 
.-ti>-iKk)v|||ni> uii: ał« puaiMtalo krom 
!>' sBumDu fhuny ituInSoi 
-■ iunrnMntaitu^ bamaoiima. 
łVk j . ■■■•'' iiBaiiiiiii )ak nawio dzi- 

ałaj wYiaa .trair—"^ &■ tuwai « bMbidhdliMnt > kaitJii^ DJe^lo- 
Wtarkft lub oyoilu w g b yn MJ wfc pifHMMt itaxw:i dumasona, 
i w gruacic oKOty ibmI w ko alMnaM. 

l\*wyMiaY ł«Hh *• <i» wmmN yah fci i j w^fomli Indne 
pruwkittie wflrwmń, 4j pK m», nn^tMoiy, i Ły ^l A, w»jBkowt, 
dyiwkturuwk imt/MU}}, •l*iWi!ił* iMnlkdw, ejeowie rodzin, wre- 
aM(i« aututuwit fcabs wmmfth, >k PHiks B«atko««ki, i pism 
piiblioaąyoh rwk fclw w> W » Iw^yfM i knpay — a zroztnniaiy latwu, jak 
ukodliwym by^ w rial Wfifytr /!|j m Miijrijao nonlny aebcĄ aandn. 
Tu tul iMciywiAct* it(r4a «ni ntiMrinłi w Polaoe, bj1» najsmutauj- 
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sxą dobą dla kościoła. Rząd pobki w Warszawie wyprzedził roboty 
ioDycb zaborczych rządów w wypędzeniu BenoniŁów w 1 808 roku, 
Diszczeniu majątku koScieloego, kasowaniu praslarycb, pamiątkowych 
JdasztonSw na sejmie 1819 r. pod pozorem dotacyi dwóch nowych 
biskupstw, sendomirskiego i podlaskiego, w połamaniu kanouiczDego 
prawa, w czem szef masoaii polskiej „najwepauialszy, najpotężniej- 
szy wielki mistrz wielkiego Wschodu Narodowego", Stanisław Po- 
tocki jako minister oświat)' i wyznań i prezes eenatii bral gJówny 
udział. flOto, uajjaśniejszy Panie, pisze z żalem arcybiskup Ra- 
czyński, do^isiccia warszawskiego, Frydryka Augusta, wiara 
£v. katolicka i nauka jej cierpi w^ardę i sbańbieoie. Mtodziei 
tafladza umiejętnoSd swoją na wyszydzeniu obrządków kościel- 
nych, na blufoierstwie i wyszydzenia tajemnic wiary i z tem się 
jawnie popisuje. W starszych jakaś nieczulość w^lędem Boga... 
obowiązków religii zupeJne zaniedbanie, w kościołach publiczne 
i gorszące ni eu szanowania, . . . cudzołóstwa osób bez^lubnych, mie- 
szkania z sobą bezkarne, wolność zdaiS wierze i obyczajom przeci- 
wnych, książek bezbożnych sprowadzanie i czytanie . . . pokrzywdze- 
nia kościołów... uciśnienie duchowieiistwa i jego spodlenie... 
iędzy naDCzyoIelami (szkół) mieszczą się libertyni, księża i zakon- 
nicy apostaci. . . wychowują też uczniów takicli, jakimi oni sami są, 
bec religii i moralności. .. Nie masz nakazu uczyó w szkcJacb po- 
csątków wiar}' św , więc też chyba gdzie po kątach uczą jej osoby 
zakonne" '. Nie lepiej jeżeli nie gorzej działo się potem w Króle- 
stwie koogresowem a śluby cywilne i rozwody kodeksem Napoleona 
Dprawnione, skaziły do reszty c^nisko rodzinnego życia. Nie można 
całej winy zwalać na maaonią wyłącznie, ale miała ona w tem 
znaczny swój udział. 

Dodawali nie potrzebuję, że taki religijno-moralny staa warstw 
inteligentnych, za który w wielkiej otęśoi odpowiedzialną jest ma- 
Bonia, przygotowywał wybornie grunt do wszelkiego rodzaju kon- 
spiracyj politycznych i spisków, kt^re też rzeczywiście po r. 1822 
steoią swoją cala Polskę c^rnęły i obok utraty resztek samo- 
dadnośd o minę majątkową Iiraj przyprowadziły. 

' Suścioletnia korespoadent^a Władz ducbownfcii z rządem świeckim 

tSdoBtwa warszawskiego, etr. T, 8. 
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Zaznaczywszy w ten sposób wtaśdwy charakter — a jest nim 
przedrzeźnianie katolicki^o Kościoła — i właściwy cel — a jest 
nim obalenie chrystyanizmu a wskrzeszenie kultu natury — zoba- 
czmy teraz jakiemi drogami przyszła masonia do Polski, jakie 
przebywała &zy, do jaki^o stopnia ogarnęła społeczeństwo polskie 
i jakie przyniosła mu owoce. 






IDZDZIAŁ II. 

ISEJE MASONII OD CZASÓW SASKICH DO r. 1822, 
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§. 8. iakiemi drosami masonia przyszła do Polski. 

Wiadomo x histoiyi, ie po t. b. Sejmie niemym 1717 r. 
Polska okładała się do anu politycznego. Na zewnątrz bez wpJywa 
i znsc^eiiia, w myśl krrfla swego Fryderyka Augusta II. przezna- 
czona CEterokrotnie iia rozbiór pomiędsj' e^siaddw; wewnątrz zaś 
anarchiczDa dla zrywauycb ustawicznie sejmów a nawet trybunałów, 
l)ez skarbu, bez wojska, bez fządn i bez wymiaru sprawiedliwości, 
etarpana niezgodą moiuych rodów, butą i swywotą szlachty, wrze- 
Bzcsąct?] w niebo głosy: „nierządem Polska stoi, Polska potrzebna 
do równowagi europejskiej, za króla Sasa jedz pij, i popuszczaj 
pasa" — stała się „domem zajezdnym, karczmą* dla sąsiadów, dla 
awanturników i obieżj-Swiatów całego Zachodu. Król jej Sas I., 
pragnąc naśladować świetność dworu Ludwika XIV, otaczał się 
obetnie przybłędami francuskimi i każdy wj-skok fautazyi wersal- 
nki^o dworu suaiazl odgłos na dworze warszawskim. Czynili to- 
aamo magnaci polscy za obydwóch Sasów, przyjmując francuskich 
awanturników na swe dwory w roli sekretarzów, guwernerów, tanc- 
roistrzów, dworzan. W pułkach wojska ^obcego autoramentu" słu- 
żyło wielu oficerów przybłędów z Francyi i Niemiec. Panięta pol- 
slcic, synowie magnatów i mocniejszej szlacłity, wyjeidiali tJumuie 
ZR granicę, do Paryża zwłaszcza, po rozum i naukę, której w cie- 
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moej Polsoe znaleić nie mogli. Nawet kilku moŻDych panifw m- 
mieszksio czas diaższy w Francyi. Tylu więc drogami uaras przy- 
ptywal do Polski zwyczaj i obyczaj francuski, a t oim i fran- 
custde nowinki towarzyskie i eocyatne, temi lei szlakami przyblą- 
dzila do Polski i masoDia, z Parysa a nie z Londynu. 

Przypominamy sobie z rozdz. I. ie 1717 r. ukonstytuowała 
się anielska masonia w , wielki Wscbdd Anglii* i zaraz w pier- 
wszej dobie od 1717 — 1826 r, rozwinęła gorączkową działalność, 
rozsyłając swoich , braci delegatów' do wszystkich niemal krajdw 
Earopy, do Ameryki nawet, w eelu zakładania \6i, kapituł i war- 
łiztati^w. Jedna z pierwszych na kontynencie Europy figuruje loia 
paryska, erygowana 12 marca 1726 r. w Paryiu pray nlicy des 
Boucheries przez br, Derwenwater, deł^ata w. Wschodu Anglii ; 
w lat kilka potem namnoiylo się iói tyle, że utworzono z nich 
1730 r. ,wielka loię Francyi" pod młotkiem wielkiego mistrsi 
hr. Autun. Otói pod koniec panowania Sasa I. napotykamy na 
dworze tego krdla i w Warszawie, kilka towarzystw tajnych, ktiSre 
noszą nazwę „loży*. Masoóeki podręcznik AUgemeinrr Handbuch 
der Freimaunrei t. II. str. 591 nic o nich powiedzieć nie umie, 
jak tylko to, te pod naciskiem bulli Klemensa XII. In eminenti 
Aposlolalua specitla z r. 1738. potępiającej wszelkie tajne zwiąskt 
masoiiskie, i polskie loże rozwiązać się musiały. 

Bliższych Hzcz^ółćw o tych „dworsksch" loiaoh nigdzie do 
szukać sic nie mogłem, zapytywałem listownie historyka tej epoki 
6. p. Jarochowskiego ; odpisał mi, że tej kwestyi specyaluie się nie 
oddawał i nic o niej pewnego powiedzieć nie mnie. 

Za to w lat kilka potem 1742 r. Stanisław Mniszecb chorąiy 
w. lit. wraz z Ję<lrzejem Mokronowskim i księciem Konstan^rm 
Jabłonowskim urządzają loię staroszkocką (o 27 stopniach) w Wi- 
gniowcu na Wołyniu, a kilku przed niejszycb obywateli kraju zapi- 
suje się do niej. Wnet potem 1744 francuski brat mason Long- 
champ, założył dwie loże francuskie jedną , Trzech Braci" w War- 
szawie, a drugą 1747 r. „Trzech Bogid" we Lwowie. K. 1750 
pułkownik w wojsku polskim, francuski mason Jan de Thoux de 
Salverta założył i znakomicie rozwinął warszawską lożę gDobrego 
Pasterza* a inny jenerał francuski, brat Le Fort odkrył loŻę w Du- 
kli majątku w. marszałka nadw. Jerzego Mniszcha. Tak więo 
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iiercią Fryderyka Augnsta III. 1762 r., Uoeodo w Polecę zale> 
dwo kilka lóż masońskich, dependująoycb od w. loży w Fraocyi, 
kldre alabe tylko oznaki życia dawały a rekrutując się przeważnie 
z cudzozieruców, pozostały bez wpływu oa ogót spoleczedstwa. 

Jak cala podówczas maBocia, tak i te polskie loie rządziły 
się koDBtytuoyą angielską, przepuszczoną przez alembik francuski. 
Ze zbtoni niegdyś hr. Kuropatnickiego kasztelana bełzkiego, dostało 
mi Bią Jedno z najpierwszych wydań tej masońskiej konstytucyi 
sprzeenaczonej na użytek wspólny wszystkich I6ż na powierzchni 
Świata istniejących" a drukowanej w Frankfurcie nad Menem 1742 '? 
W drugiej części tej arcyciekawej książki „o obowiązkach 
Fratnasona" i w przedmowie, która ją poprzedza, wypowiedziana 
najwyraźniej myśl , ie masouia m& zastąpić dotyczaaowy kościół 
i chrześcijańską cywilizacyę i umoralnic człowieka i spoteozeństwo 
na podstawie czysto ludzkiej, naturalnej. , Świat cały, słowa są 
przedmowy, jest wielką rzeczypospolitą, każdy naród rodziną, a każdy 
człowiek dziecięciem. Ażeby więc wskizeeić i rozszerzyó te istotne 
maksymy zaczerpnięte z natury człowieka, ustanowione 



Histoire, ObUgations et Slatitta de la treg vmerable Confraternite de 
jyancf-Macotu, tirei (sic) de leurn archives « cojiftirmes aux tradiłiona le 
jrfiM OMcirnnes: appTouves de toutes leg Grandeg Loges et mis au jottr poiir 
r ttMga coniuii des Logeg rependaig sur la surfaet ite la terre, A Franefurt 
tur U Meyn 1743 w Sce str. 382. 

Aut«r, btnt de U Tierce, iledykow^ swą ksiąśk^ „panu Gottbartowi 
Kettler, baroDowi ceaantwa Dicmieckii^ panu aa Esseren, Ambotten I t. <]., 
EMczywiaUmu sEambelBiioin Jej cesarskiej Jloici całej Rosji (Elżbiety 1), czci- 
godnemu miatnowi loty londyńskiej. Na wstępie opowiada rodoir<U masoiiii 
od Noego i Jttfeta aż do NiinrodiL, od RarCaginczykÓw i Bsymiaii aż do w. 
miMna poł^czoujeh 1717 r. lóż angielskich kaii;eia de Montagu i pastora An- 
deraona. Samą zaś książkę dziali na 3 części. Pierwsza część pośirięcona histn- 
lyl woluych Mularzy — od początku świata ai do cesarza Aureliana, który 
^wybudował iniatyni; na cześć słońca, palono tam drogie kamienie, zlotu 
srebro"; kompilacja bez krytyki i oenau. Za to wielkiej wagi część 2 ,.0bo- 
iki FramasoDB wydobyte z dawnych archiwów, przeznaczone do czytania 
» loiach podczas przyji^a aon^o brata, albo kiedy mistrz kat uzna tu stu- 
•owne". Cz^ć tę poprsedza wstęp obszerny, który Krzyżowcfiw uważa za 
prtodków masonii Cześć 3. opowiada dzieje wolnych Muhuzy w Anglii i I:>zko- 
cyi od Celtów aż do 1717 r., wylicza gmachy i bndynki przez nicii wysta- 
wkMie. Jako dodatek podany zbiorek pieśni masoiiskich z nutami i wyciąg 
wainiejmych uchwal w. loży londyńskiej, obowiązujących wszystkie loże Jej 
dependcncyi od r. 1723— 3ti. 
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jtostalo naue towarzystwo (masoDUt. PoIączyiS dicemy wgzyslkicb I 
ladii umyela SwiaUego, oliTOcajów sloclkicłi, humoru przyjcmo^o I 
aietyłko miloScią dla eztuk pięknych, lecz daleko bardziej wiclkiemi I 
sasadami cnoty, nauki i religii ; ioUres towarzystwa staje aię ta I 
sprawą całego rodzaju ludzkiej: wszy^tkit uari>dy mt^ czerpak 1 
tutaj gruntowną wiedze ; poddani wurslkicli państw nauczytl się I 
mogą kochać się wiajtmnie nie wyrzekając e.\% i^wej ojozymy. . . 
Zdrowa moralno- jest drogim warankiem na^s^o townnyBlwa. I 
Zakony założone były, aby iłcsyoi(5 ludzi (JoskoDoIymi obrześcija- 
nami ; zakony rycerskie, aby ustchnąd miłością prawdziwej cbwaly ; 
a ziikon wolnych Mularzy, aby ut"ormowai5 ludzi, i to lodzi przy- 
jemnych, dobrych obywateli i dobrydi poddanych, atalycb w obie-J 
Lnicy, wiernych czcicieli Boga przyjafiu, miłujących cnotę \ 
jak nagrodę. 

„Kie ograuiocamy się tylko nu cnocie obywatelskiej. Mam^ 
Irty stopnie naszej konfraternii, nowicyusz<Sw czyli uczuidw, ctela^fl 
dwkow czyli profesów, mtstrzdw czyli doskonałych. Pit-rwszym Uo-I 
maczy dę cnoty moralne, dru^m cnoty heroiczne, oslatiuui cnotyT 
ohrzeScijariskie, tak że instytut nasz zamyka w sobie całą filozofi%| 
uczu«5 i calji teologią serca*. 

To w przedmowie; plan cywilizacyi masoriskiej nakreSlonyl 
jasno. Odpowiednio temu sformułowane są obowiązki wo iJ^ 
nego Mularza względem Boga i religii, względem rządów cyJ 
wiliiyeh, względem loży, jej urzędników i cdouk(iw, względeoT 
prac^ mularskiej, a wreszcie wzglętlem zachowania hię w loiy i 
hec braci i profanów, po za loią i w domu. Najwięi-ej naa obchol 
dzą dwa jiierwsze obowiązki względem B<^ i sptileczedatwa ; oto^ 
dosłowny tekst. „Mason olłowiązauy jest na poilstawie swego tytułu 
do posIuBzedslwa prawa moralnemu, a jeżeli debrze ro^iumie esŁokę, 
(maAodską) nie będzie nigdy glaplm ateuszem ani libertynem bei 
religii. W dawnych czasach obowiązani byli Masoni w kaidyi 
kraju wyznawać religię swej ojczyzny lub narodu, jaknkolwiekt 
ona nie była. J>cz dzisiaj, zostawiając kaidemu jego opinie < 
biste, uwaia się za stosowne, obowiąza(S ich jedynie do zaoho 
wania tej religii, na którą wszyscy się zgadzają 
Polega ona na lem ; byi? dobrymi, szczerymi, skromnymi i ludćc 
lionoru bez w^lędu na nazwę i wyznanie każdego z osobna. Wy^ 



nika stąd, ie 



jest ogniskiem połączenia i firodkiem zawią- 



brat 
^^■lanii 



sania szczerej przyja^i między ludimi, którzyby inaczej nigdy nie 
mogli się atać z sobą przyjaciiJtmi. Mason jest apokojnym oby- 
watelem wJadz cywilnych, gdziekolwiek jest i pracuje. Nie miesza 
się nigdy do spisków i konspiracyj przeciwnych spokojowi i dobru 
oarodowemu". Pomimo to, tenie paragraf paewala przyjąć napownSt 
brata, który należał do politycznego spisku. 

Slatut z r. 1721 zawiera 39 rozdziałów. Trzy pierwsze opi- 
piją władzę w. mistrza i mistrzów katedralnych. Dalsze rozd. od 
—11 podają warunki należenia do loży, bywania na niej i odda- 
"lania się z niej. Większość braci loiowych ma prawo iotbrmowania 
litb napominania mistrza i dozorców ; zresztą jednostajnośó regula- 
minu ma byó we wazystklch loiach przestrzeganą. Rozd. 12. wielką 
■Łoię składają: w. mistrz, w. namiestnik, w. dozorca, mistrze ka- 
dozorcowie lói zwyczajnych. Uchwały zapadajij wiek- 
UEoScią głosów; w. mistrz ma dwa głosy, Rozd. 13 — 21 okreSlają 
pliiej władzę w. Loiy w róinycb wypadkach uboroby lub śmierci 
mistrza i w. dozorców. Rozd. 22—32 wyznaczają dzieó Sw. 
pana na posiedzenie wspólne wszystkich iói i w, Loiy, a przynaj- 
Biniej tej ostatniej w celu wyboru w. mistrza, jego namiestnika 
i dwóch w. dozorców, określają władzę intendenta i komitetu dla 
sądzenia tfgo festjnu, oraz zachowanie się braci w tej uroozy- 
Sei. Rozd, 33 — 38 określają bliżej co czynie; naleiy gdy w. mistrz 
ma za stosowne dzierżyć w. młotek na rok następny, albo gdy 
wybór w, mistrza padnie na nieobecnego na aesyi brata, i to- 
stawiają każdemu bratu zupełną wolność słowa na tej sesyi 
walnej. 

Ostatni rozdział upoważnia każdoroczną w. Lożę do zmiany 

Ikonslytucyi, pod warunkiem wszelako, że projekt dotyczącej zmiany 
będzie pierw dany pod rozwagę każdego brata Masona, i dopiero 
||dy większość braci zgodzi się na niego, wniesiony będzie pod 
pbrmdy w. I^oży. 
[ Dodany do statutu bardzo treściwy program założenia no- 
b>j loJy. 
Takim statutem rządziła się nieliczna masonia polska za 
królów z domu t 



§. 9. Masonia stanisławowska przed pierwszym rozbiorem. 

Swietniejsza dola lawitaZa za raąddw króla Stanisława Aug;U' 
eta, którego tei polscy bracia Magoni uazjwaii swoim protektorem. 

Kie tu miejsce rozprawiać o stosunkach religijno obyczajowych 
za tego króla. Pisałem o tem obszernie przed 13 laty gdzieindziej ; ^ 
naczytać się o tem moina ai do przesytu w trzytomowem dziele 
Kraszewskiego Polska w epooe trzech rozbiorów i in- 
dziej. Tu tylko przypomnę znane powszechnie nrźędowe relacye 
uuncyusza pol^iego Dnriiii'ego do kuryi rzymskiej z d, 21 kwiet- 
nia, 16 i 7 lipca 1770 r. .Bardzoby się ten zawiódł, kłoby dzisiaj 
szukał Polaków takich, jakimi byli przed 30 laty. Jakie im daleko 
do dawnej poboioofici i prostoty. Najwyższa częSć magnatów zeszła 
aa najniższy stopieii zepsucia i przyznaje się już otwarcie do zasad 
anglikaóskicb (protestanckich...) Kler świecki o niozem innem nie 
myśli, tylko o zbogaceniu się kościelnemi dobrami, i ażeby ich do- 
stać, czołem bije przed dzisiejszym systemem, nie robiąc sobie 
z tego najmniejszego skrupułu... Dwór nie chce mieć w Polsce 
innych zakonów jak Pijarów, Misjonarzy Sw. Wincentego a Paulo 
a w najgorszym razie Jezuitów . . . Nic mogę na to daó wymowniej-. 
szych dowodów, jak przytaczając słowa, które z ust króla słyszałem: 
^mnichy psują i fauatyzują całą Polskę, a ta nie pierwej zajmie 
jakieś stanowisko w Swieoie, dopokąd wszystkie mnichowskie ka- 
ptury nie zostaną z niej wypędzone; dla naa Polaków wystarczą 
Pijarzy, Misyonarze a od biedy Jezuici, ażeby młodzież bez uprze- 
dzeri wychowaó" ^. Kasata klasztorów, pogarda duchowieństwa 
a chciwość na ich majątki była w atmosferze wieku, omawiano ją 
żywo ua dworze i w stolicy, za to otwierano loże dla masonii. 

Obok dawn^o £ródla z Francyi, otworzyło się dla niej nowe 
źródło z Rosyi, z którą łączyła podtenczas Polskę „przyjaźń Semi- 
ramidy północnej*, Katarzyny II. i opieka jej ambasadorów Re- 
pnina i Stakelberga, poparta wojskiem rosyjskiem. Katarayna II. 
jako kobieta liberalna popierała maeonią w Rosyi, w rok po awo- 
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' Piwgląd iwowsfci r. \S:\ BociDik V, „Pogląd na stoBunki retigijno>j 
obyczajowe zn czasón Sunisławn Aupiata". 

> ThHtter. PMtilteał Cleniena dta SUI. und XIV. I., 433, 414. 
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jem na tron wstąpieniu 1763 r., ogłosiła się jej protektorką; w r. 
1784, wybudowała własnym kosztem lożę I Imperiale w Petersburgu. 
Pod jej egidą szef masouii rosyjskiej es-niajor, drukarz i dzienni- 
karz, Mikołaj Nowikow rozwinął olbrzymią działoluo^d, rekrutując 
^braoi' przeważnie z sekty martynisbSw, i jeżeli wierzyć mamy Wa- 
leryanowi Krasiński eiu u, kalwinowi, „z najprzedniejszych męiów 
Rosy!, z najwyższych urzędnikdw, uczonych, kupców, drukarzy; na- 
wet kilku wielidch dygnitarzy cerkwi i zwykłych księży należało 
do loży* '. Od r. 1763 — 1787, liczono według Boceników nider- 
landekiej Framasonii e r. 1832 (str, 35) — 145 lói w Rosyi, na 
całym zaś świecie miało być 3.2 1 fi I<5ż. Cyfra widocznie przesadzona, 
gdyż według tychże .RooznikiSw'', mlato być w tymże r, 1787 
w Polsce lóż 75, było ich zaś rzeczywiście ledwo kilkanaśoie. Bądź- 
cobąd^ jednak masonia prosperowała w Rosyi pod egidą impera- 
torowej aż do wybuchu wielkiej rcwolucyL Wypadki zaszłe w Frań- 
cyt otworzyły jej oczy, pocz<;Ia nie ufać masonom swoim, a gdy 
aic dowiedziała, że szef icli Nowikow nawet jej syna, następcę tronu 
Pawła I. do loży wciągnąć próbował, zawrzała gniewem. Z jej roz- 
kazu osadzono Nowikowa w Schliisselburgu, trzej inni masoóscy 
koryfeusze, książęta: Łopuohin, Mikołaj Trubecki i Tui^njew iu- 
temowani do swoich majątkńw; wielu dygnitarzy i dworzan, skoro 
pierwszych objawów nieufności carowej dostrzegli, wypisali się 
z loży, o czem pod r. 1794 tak pisze .brat' Tliory w swoich Ada 
2Mhmorum ou (Hironolotjie de la Franc-Maconnerie t. I. str. 195. 
„W roku tym loże masoilskie wydały się cesarzowej Katarzynie 
podejrznnemi. Wmówiono w nią, że w lożach Moskwy (sic.) prze- 
ciw dworowi t ministrom intrygują. Okoliczność ta, niemniej jak 
pnewroty rewolucyi i wielkie podówczas w Europie wykonane 
atentaty, które robotom tajnych związków przypisywano, ataly się 
przyczyną, że zakonu masonii już nie broniła więcej. Pozostide loże 
oddano śledilwu policyjnemu". Paweł I. lubo jako wielki książę 
miai byd „bratem" Masonom, zostawszy carem, zakazał osobnym 
okazem 1797 wszelkich towarzystw tajnych, a w swzególności ma- 
BOaii, i hersztów jej wygnał z stolicy i kraju. 



' Siatoir« rdigiotse de peupUf "lacts. Parii I.SJ.'J. 
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Rzecz jasna, ie ustawlczoa Btyczoość króla Stanisława i pantfw 
polakiuh z Petersburgiem, pobyt wielu znacznych Rosyan w Warssa- 
me i prsiy wojaku rosyjskieni wlóczącem się po Polsce, dodało pol- 
skiej masonii now^o bodźca, i potnuoiylo jej szeregi. Duszą t^h 
rob()t masońskich był August Moszyiiski stolnik w. k. syn Jana, 
podskarbiego w. k. i hrabianki Cosol, naturalnej córki Augusta II., 
człowiek lekkomyślny, alhemik zagorzały, ktdry znając doskonale 
skandaliczne sekreta dam warszawskiego Świata, bawit się wobec nich 
w wriSibitc. Pomagaj mu w tej masodskiej pracy, brat Besson, ktiSry 
póioiej ISIO r. byl wielkim mówcą wielkiego Wschodu uarodow^o. 
Przy jego pomocy podzielił Moszyński r. 1'iil zreformowauą 1766 
przez br. Briililu lo^ę „trzech Braci" na niemiecką „drei Briider' 
francuską „Parlait Sileace" (doskonałego milczenia) i polską „CnO' 
tliwego Sarmaty*. Oprócz trzech lói warszawskich istniało na pro- 
wincyi 6 16}. innych, wszystkie razem stanowiły „wielką Lożę polską", 
której on, Moszyński, byl wielkim mistrzem. O czem tak się wy- 
raża Ic Monde Ma';onnique. .Roku 1767 brat Moszyński upro- 
wadzi) masouią w Polsce, i założył wielką loie „trzech Braci", któ- 
rej OD sam był pierwszym wielkim mistrzem. Miał od dziewięó lói 
pod swoim zarządem , które wyznawały ryt dawnych Masonów 
wolnych i przyjętych i Ścisłej obserwanoyi (t. j. ryt staroszkocki 
o 27 stopniach). Cel tej iustytucyi był filantropiczny, lecz ogól 
jego czionki^w, jitoiSony z szlachty, i klas wykształconych, byl nie- 
słychanie krępowany. Łatwo to zrozumieć: zwyczaje 1 obyczaje 
życia jakie wtenczas prowadzono w Polsce, stan polityczny kraju, 
n ])rzedew8zygtkiem wpływ zazdrosny a wszechwładny Jeruitów, 
nie dozwoliły rozwinąć aię duchowi tej instytucyi i dotrzeć do 
mas. Wobec takich trudności zarząd zakonu masonii ujrzał się za- 
nadto Sciefiutonym, i nie mógł się tak ustalić jak to się stało w tej* 
samej ©pooe w wielu innych cywilizowanych krajach". 

Myli się Ie Mowie Maconnique. Wielką Lożą polską nie była 
loia „trzech Braci" ale \oi.a ^Cnotliwego Sarmaty'. Mam anton- 
tyczny statut tej wielkiej I^oiy w francuskim rękopisie t r. 17B9, 
4to str. 41 przesiany do użytku loży .Przyjazd na wschodzie Bia- 
łt^stoku I7TI) r. Statut ten zawiera: prawa kardynalne, prawa 
lóż pojedynczych, obowiązki urzędników lożowych, rytuał loży przy- 



jęcia do etopni masoiiakich i loży bankietowej, wreszcie grzywny 
i kary za wykroczeuia '. 

Przypatrzmy się temu kodeksowi masoni! polskiej od 1 769 do 
1783 r. 

Tytuł I. , Prawa kardynalne. 

Art. 1. Każdy Masoo powinien być chrześcijaninem jakie- 
gobąd^ wyznania; kaidy aleiisz wykluczony na zawsze. Ponieważ 
onota jeet podstawą wszystkiej luaHonii, dlatego Masou powinien 
wyznawać wielkiego Budownika świata, który go stworzy) i w ktii- 
i^iu mieszka wszelka mądrość. Każdy Dotorj'czny rozpustnik i wy- 
stępny człowiek lub napiętnowany jakimkolwiek czynem hańbiącym, 
kaidy człowiek afiszujący sie z dewocyą szkrupulatną i obłudną, 
albo uznany bezbożnik — wykluczony na zawsze z \6i wszystkich. 

Art, 2. Kaidy człowiek obdlużony, zbankrutowany lob blizki 
bankructwa, nie będzie przyjęty do zakonu; tak samo każdy pro- 
ika podejrzany o to, że wstępuje do zakonu dla zysku i aby ko- 
rzystać z pomocy loży, będzie odsunięty. 

Art. 'd. Każdy satyryk gryzący i oszczerca, autor pism be- 
eecnycli i szkalujących, każdy intrygant, oie będzie przyjęty. Kaidy 
brat, kt(irj'by profana tak skażonej reputacyi, jak to w tych 3 arty- 
kułach wymieniono, polecił do przyjęcia do loży, skazauy będzie 
na grzywnę 1 tt. 

Art. 4. Każdy człowiek profesyi podlej albo bardzo pos po- 
lituj wykluczony z l<5ż wszystkich, bez żadnej innnej słusznej racyi 



I Codeg de Statutu approucfs par la Grandę n (^oo^i ^** Voriuevx 
e de Vargovie. Le 21. tbre de V'-ro macoimujite STii9. Ms. io 'Uo. 

Loi» CurditialUs sir. 1—1','. 

Loix des Q (logea) PariicnUerea, str. 10—3^. 

n l'o?eJ de la St. Jean, atr. 24-27. 

Bn-oin des 0/T'ciers, sir 27— ;M. 

□ \loge) de Receptions, atr. .54— ł'!. 

AJtandes, Aiitandis et PuiiitioHt, fltr. Hii— MO. 

liamiuet, str. S'.i— Jl. 

Pny końcu napis: Vu et eoUtUiowti sur roriyinul par moi 'jratid 
ebatKelier, perprtuet gardę de eceuHJ: et archices. Sauiv. 

U tlolu piecięu owalan z gwiiudn promie oistit u g6ry, globem Eiemsbim 
i inontem i godłami maaousliieini a Kpodu. W półkolu napie: Metom prope' 
raMiM ad UAnnt, ilo jednej zdąinmy mety. 
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nmmej przez w. Lożę. OprtScz tych w^^t^w, nie taHety skon- 
statować nic iDDego trlko charakter dobiy, SEceery, skronuj' 
i uczci woSd". 

Przytoczyłem te cztery artykuły dlatego, Łe przedtem i po- 
tem przestrzelano ich w pntyjęciu profanów do loiy. 

Art. 5, Nakazuje czefiii i postuszetSstwo panującemu kaięoiu 
^obowiązkiem bowiem Masonów jest poświęcić swe iycie na nslagę 
króla i ojczyzny". 

Art. 6. Ponieważ przyjazd braterska jest głównym oelem 
masonii, przeto poleca się, aby kaidy Mason stawał w obronie 
swego brata słowem i czynem wobec braci i profanów i za to niech 
się spodziewa uznania i zaszczytu od loży. 

Art. 7. Znaki, dotknięcia ! hasła służą jedynie do rozpozna- 
wania braci. Kalei:y ich nżywaó bardzo ostrożnie, aby nie dowie- 
dzieli się o nich profani. Kiedyakrecya w tej mierze jest „zbrodnią 
główną" gdyż sprzeciwia się przysiędze. 

Art. 8, Loże konferencyjne t. j. te w których omawia się 
ogóUie dobro maBooii albo pojedynczej loży, odbywaó się będą koło 
1 i 15 każdego miesiąca. Odróżnid je należy od lóż dla spraw 
bieżących (warstatów) które składają tylko urzędnicy loży dla ure- 
gulowania rachunków i zdania sprawy w pełnej loży. 

Art 9, Urzędnicy loiy: mistrz katedralny, dwóch dozorców, 
sekretarz, mówca, kontroler, ekonom, mistrz ceremonii, brat stra- 
szny, Stuart, brat śledczy (łe Tliuilleur) — razem 11, 

Art. 10, II. Poleca cześć i posłuszeóstwo dla mistrza i do- 
zorców i przepisuje sposób, w jaki bracia prosić mają o głos 
na sesyl loży. 

Art. 12. Żaden brat nie może być członkiem czynnym lub 
urzędnikiem w dwóch lożach naraz w jednem miejscu. 

Art, 13. Poleca jak największą przyzwoitość i dobry ton na 
posiedzeniach loiy. Wszelkie waśnie ustać mają przed wejściem do 
loiy. Gdyby przyjść miało do sporu między dwoma braćmi, a wszel- 
kie pośrednictwo mistrza lub loży okazało się bezskuteczne, to na- 
leży wykluczyć z loży oi>oruego brata. 

Art. 14, 15, 16. Brat sekretarz powinien pisemnie uwiado- 
mili braci o nadzwyczajnem posiedzeniu loiy. Bracia powinni eię 
zebrać o godzinie oznaczonej, każdy kwadrans spóźnienia karany 
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grzy^niq. Nieobecny brat winien swą nieobecnoSć usprawiedliwić 
listem, albo przez innego brała. Kto przez 3 miesiące nie uczę- 
szcza do loiy, przestaje bjd tern samem Jej członkiem. 

Art. 17 — 21. Kandydat do loiy powinien mieć 20 lat wieku, 
być wolnym, niezależnym panem czynności swoicli. Zgłosi się do 
loiy przez jednio z braci Masouów, ten zaś, jeieli uzna kandy- 
data za godnego przyjęcia, przedstawia go mistrzowi, aten braciom 
loiowym; następuje glosowanie wstępne. Kto przeciwny przyjęciu, 
podaje ustnie lub pisemnie powody swego n^atywnego wotum. 
Jeieli glosowanie wypadnie pomyślnie, wyznacza aię braci Śledsioieli, 
kbSrzy przez pewien czas śledzą przeszłe i teraźniejsze iycie pro- 
fana. Następuje balotowanie bardzo skrupulatne, ale dyaki'etQe. 
Profan który przepadł w pierwszem balotowaniu, moie dopiero za 
2 miesiące poddany hyó pod powtórne a w 3 miesiące pod trzecie 
balotowanie. Jeieli i łam przepadł, wyklnosooy raz na zawsze od 
przyjęcia do masouii. 

Art. 21—26. Tylko za zgodą catej loży wolno mistrzowi po- 
eunąd profana odrazu na stopień ucznia i czeladnika. Zazwyczaj 
stopied ucznia trwa 3 miesiące, czeladnika i mistrza 6 miesięcy. 

Art. 22. Brat wizytujący czyli gośd, nie może być wpro- 
wadzony do loży bez poprzedniego bardzo ścisłego badania przez 
brata śledczego, chyba że ma certyfikat od swej loiy, albo ie go 
wprowadza do niej i zaręcza za niego brat inny. Wprowadzonemu 
gościowi wyznacza mistrz ceremonii miejsce naleine jego stopniowi 
masońskiemu. Jeżeli gość clice zostać czynnym członkiem loty, nie 
potrzebuje być poddany balotowauiu. Nazwisko wykluczonego z loży 
brata lub gościa lab profana ma być podane do wiadomości wszy- 
etkicb \6i zależnych od w. Łoży. Brat Masou będący członkiem 
loiy nieregularnej, jeżeli chce wstąpid do regularnej , musi uznać 
nieważność swego pierwszego przyjęoia, złożyć nanowo przysięgę 
i zapłacić taksę należną. 

Art. 27—31. Mistrz kat. ma prawo zwołać nadzwyczajne 
posiedzenie loży. Każda loża będzie miała „obraz" czyli katalog 
braoi Ići innych. Żaden brat nie może opuścić swą loię i afllować 
eic do innej bez pozwolenia w. mistrza i mistrza swej loiy. Jeżeli 
ktiry brat dopuści się znacznej winy, upomni go loża urzędników 
(warstat). Wykluczenie z zakonu nastąpić może jedynie wyrokiem 



w. Loży. WyklucEony ote nii^ie bvc przyjęły do iadnej loiy, i dk^ 
le^ imię i nazwisko wykluczonego brata przesyle slą wszystkim 
toiom. 

Art, 32 — 37. Loię prowincyonalną aklndają mtstreowie kat, 
dozorcy i urzędnicy IiSż naleiacycb do tej prowincyi ; tylko choroba 
uwaioia ich od obeonoćc! na seeyi. Bracia goicie nie mają tam gtosu, 
cbyba zapytani. Większość głosów decyduje, mistrz kat. ma dwa 
glu^y. Zloźenfe z urzędu mistrza kat. i dozorców Dast4pi<5 moie 
jedynie więkRZoćcią głosów i po zatwierdeeniu przez w. Lo£ę. Je- 
żeli mistrz loiy umrze wciągu roku, albo wyjedzie na cały rok, 
loża na sesyi nadzwyczajnej wybiera zastępcę mistrza, cbyba że on 
wyznaczył swego namieatnika. Jeżeli jeden z dozorców umrze lab 
wyjedzie na czas dłuższy, to mistrz kat. mianuje zastępcę. Jeżeli 
brat A^Bon wyjeżdża na 3 miesiące lub dłużej do miasta, gdzie 
istnieje loża, Ło jego własna loża może mu polecić, aby się do tamtej 
loży a Siłował. 

Art. 38—41, Bracia, którzyby potajemnie zalożyó chcieli lożę, 
nawet gdyby posiadali stopnie szkockie wyższe — wykluczeni są 
na zawsze- z masonii. Brat któryby przyjmował potajemnie do loży 
albo drwił sobie z masonii, Iraoi swój nrząd i wykluczony na sa- 
WBze. Ktoby żartował nieprzyzwoicie z brata podczas seayi loży, 
mu opu£ci(5 tego dola lożę; gdyby to uczynił powtórnie, będzie 
wykluczony. 

Art. 42, 43. Każda loża mie<5 będzie rytuał loży prz^ęda. 
konferencyjnej, warstatu, bankietu i przygotowania do przyjęcia do 
każdego stopnia. Rytuały Łe opatrzone pieczęcią i podpisem urzę- 
dpików, złożone będę w archiwum loży. 

Art. 44*-48. Każdy urzędnik przy w. mistrzu nie należy do 
żadnej loży, ale ma prawo wstępu do lóż wszystkich i żadnej taksy 
nie płaci. Brat skarbnik zarządza raz w miesiąc składkę dla ubo- 
gich; jałmużny bankietowe i grzywny należą do tejże kasy nbogieb. 
Nadzwyczajne składki na cele poszczególne przechowuje skarbnik, 
ale nie użyje ich inaczej, tylko tak, jak loża przeznacz;v'. Jałmużny 
rozdzielać będzie za kwit«m podpisanym przez trzech braci i mistrza 
kat. Przyjęcie profana do loży, i posuuięcie brata do stopni wyi- 
szycli nastąju dopiero wtenczas, gdy taksę na cztery dni 
w ręce skarbnika złożą. 
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Po tych prawacb kardynalnych, którym pod technicznym 
w^^lędem zarzucić moina wiele, następuje : 

Tytiil II. Prawa \6i zwyczajnych w 14 artyku- 
łach. Taksy wstępu^o są te: za atopieil aczoia 16 4ł^, czeladpiko 
16 4)=f mistrza S3 =^ miatrza doekoualego i afiliacyi taksa nieozna- 
czona, dla braci służących 1 ^, wkładka miesięczna 1 zip., dla 
ubogich 1 zip. Loie zwyczajne mogą udzielad czteryoh stopnt : 
ucznia, czeladnika, mistrza, mistrza doskonałego według regulaminu 
danego przez w. Ivoię, którego zmieniać nie można. Tylko w waioych 
wypadkach dozwolona apelacya od wyroku loży do w. Loży na 
ręce w. sekretarza w ciągu 8 doi. Dwa razy do roku loże prze- 
ttytają swoje , obrazy" czyli katalogi do w. Loty, która znów prze- 
syła im obrazy nowych lóż. Kaida ioża może zaprowadzić u sie* 
bie odpowiedni regulamin, byle ten w niczem nio narusza! kodeksu 
przysłanego jej od w. Loiy. Ceremonia! przyjęcia do stopni ma 
byd ściśle zachowany; w. mietrz wysyła od czasu do czasn swego 
kotniearza do wizytowania lóż w tym względzie. Każda loża ozna- 
cza swoje fundusze według liczby braci, i wnoei roczni- kwotę do 
kasy w. Loży na iestyn Sw. Jaua i lokal. Może także obchodzić 
Św. Jaoa w zimie, ale na tej sesyi nie przeprowadza wyboru mi- 
strza kat. Powinna mieć swego Stuarta ożyli marszałka, który pod- 
czas bankietu z białą laską w ręku urzęduje a ma do pomooy braci 
s!iiżących i brata śledczego, Inwentarz loży zostaje pod opieką brata 
Śledczego. Na kilka dni przed festynem iw. Jana każda loża od- 
prawi sesyą t uchwały na niej powzięte prześle w. mistrzowi. Wolno 
jej zawiązać stosunki z lożami zagranlcznemi za wiedzą w. Loiy. 
Nowo wybrany mistrz kat, przedstawi trzech kandydatów na skar- 
bnika, loża wybiera jednego z nich większością głosów, iaCiyoh 
urzędników, krom dozorców, mianuje mistrz loży. 

Tytuł III. Loża Św. Jana, ma 9 artykułów. Loża Świę 

ŁojaAska odbywa się z funduszu wspólnej kasy. Wielki mistrz 

wohodsi uroczyście przybrany w swój płaszcz ceremonialny. U wscho- 

I dów ptzyjmą go mistrza ceremonii i marszałek z laską w ręku, 

I u drzwi loży czekają naii bracia dozorcy i wprowadzają go pod 

sklepieniem żelaznem skrzyżowanych mieczy na tron. Przystępuje 

I UQ do wyboru urzędników i przyjęcia profanów do loży ; koliozy 

[ Hic festyn bankietem. Wszelkie wnioski odkładają się do aeayi aa- 



stępnej, mistrz jednak powiniea mietf mowę, trzech braci przejmuje 
aię gratis a braciom wolno występować z mowami iofltrukcyjnymi 
do nowo przyjętych. Cały festyn odbycS się powinien a wielką oka- 
załością i powagą, wydatki pokryte byd mają z kasy wspttlnej, 
gdyby ta nie starczyła, mistrz loiy wyznaczy za zgodą braci kon- 
trybucyą; wszyscy bracia muszą by<S obecni aa festynie pod karą 
wykluczenia z loiy na trzy miesiąca. 

Tytuł IV. Obowiązki urzędników w 23 artykułach. 
Wielki mistrz wizytuje sam albo przez sw^o komisarza lołe war- 
szawskie co kwartału; inne ioźe królestwa w czasie dogodnym. Pod- 
czas wizytowania loiy. oo trzyma młotek, albo zajmie miejsce w fo- 
telu po prawej stronie mistrza loiy. W nieobecności mistrza kat. 
prezydują dozorcy a gdy i tych nie ma, to najstarszy stopniem 
brat Mason. Dozorcowie czuwają nad zachowaniem regulaminu lożo- 
wego swoich kolumn, liczą glosy i referują mietraowi. Wielcj- urzę- 
dnicy w. Loży noszą klejnoty swego urzędu na czerwonej wstędze 
na piersi; urzędnicy lói innych na wstędze niebieskiej z róży- 
czką koloru swoich lói; loiy niemieckiej „Trzech Braci', róży- 
czka iólta, loży francuskiej ^Jednośó' różyczka biała, bialosto> 
ckiej loiy „Przyjaźń" różyczka różowa, lwowskiej loży „Trzy białe 
orły" różyczka zielona, malborskiej loiy .Trzy wieże" różyczka 
czarna. Opisane są szczegółowo powinności innych „świateł" czyli 
urzędników loiy. Brsoia sinżący nie powinoi mteć żadnych stopni, 
co najwyżej mogli mieć stopieii ucznia, miejsce ich było przed 
drzwiami loiy. Brat ćledczy (ink^vizytor] powinien mieó przynaj- 
mniej stopied mistrza. 

Tytuł V. Loża recepcyjna ma tylko trzy artykuły. 
Ifowo przyjętemu bratu odczytaó należy niniejszy kodeks masoiiski, 
tak samo bratu afiliowanemu. Taksy i wkładki należy ^ożyi5 przód 
przyjęciem. Oprócz mistrza ceremonii ma byó .brat straszny" 
którj'by tamtemu dopomagał w obrzędach przyjęcia. 

Tytuł VI. Grzywny i kary, artykułów 12. Brat roz- 
prawiający w loży o religii lub polityce lub o rzeczach bruduych, 
karany grzywną 6 zip. pierwszy raz, grzywną znacznie większą za 
drugi ras, wykluczeniem z loży na 3 miesiące i grzywną 6 # jeżeli 
dopuści się tego po trzeci raz. Za nieusprawiedliwioną listo- 
wnie lub przez innego brata nieobecnośó w loiy grzywna 6 zip. 
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imienia w. Budownika Świata, za piosnki brzydkie lub słowa dwu- 
znaczne, co więcej, za nieużywanie terminolo^i masońskie w loiy 
i pray bankiecie grzywna 2 — 4 rip. Za złamanie milczeuia po ude- 
rzeniu młotka, za opuszczenie §wego miejsca, za przerwanie ńiowy 
któremu z urzędników albo odezwanie się bez pozwolenia dozorcy, 
grzywna 1 zip. Kaide ubliienie urzędnikom a zwłaszcza mistrzowi 
loiy, karane pierwszy raz grzywną jaką mistrz naznaczy, drugi raz 
suspensą czyli wykluczeniem na pewien czas z loiy, trzeci raz 
wyklnozeniem z listy braci lożowych. Brat, któryby się upił pod- 
czas bankietu, ma byc natychmiast wyrzucony z sali, płaci 1 # 
gr«ywny, za drugim razem suapendowany na 3 miesiące, za trzecią 
rażą wypędzony na zawsze z loiy. Kontroler, skarbnik, ekonom, 
jeżeli nie dopełnią swoich obowiązków i loia stąd stratę ponosi, 
płacą 1 ^ grzywny i strata z swej kieszeni powrócić muszą. Za 
ukazanie eię w loży w niestosownem ubraniu, z laską w ręku, za 
czytanie książki podczas sesyi lożowej, wydalenie z loży na ten 
dzieiJ i grzywna 9 zip., wrazie oporu suspensa na 3 miesiące. Wszy- 
stkie grzywny składa skarbnik do kasy ubogich. 

Tytuł VII. Bankiet, artykułów 7. Podczas loży bankie- 
towej należy zachować największą powagę i przyzwoitofió ai do wy- 
picia trzech pierwszych toastów, dopiero po nieb moie panować 
większa swoboda i loża moie byd zawieszoną. Obowiązkowych to- 
astów jest oSm: 1. zdrowie króla IMCI i wszystkich braci Masonów, 
2. w. mistrza i wszystkich mistrzów lożowych, 3. braci wizytują- 
eych ożyli goSoi, 4. braci nowoprzyjętych, 5, mistrza loiy bankie- 
towej, 6. dozorców, 7. wszystkich urzędników, lożowych, 8. wszy- 
stkich Masonów na powierzchni Świata, Masonów nieszczęśliwych, 
luflonów i luflynek czyli synów i córek masoóskich i ioh rodziców 
Masonów. Wolno wnosić i zdrowia inne. Bracia goście zaproszeni 
nie płacą wkładki bankietowej, brat goSć, który sam na bankiet 
pnybył, nie płaci tej wkładki pierwszy raz, ale płaci ją na drugi 
ras. Urządza loię bankietową brat stuart czyli marszałek. Odby- 
wać ją moina z kasy wspólnej po każdej loiy recepcyjnej. Wolno 
także braciom urządzać sobie bankiety, ile razy im się podoba, ale 
„w fonnie pikniku". 

Na tern koóczy się konstytucya masońska, którą rządziły 
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sią oidłozne loie polskie, mAmsmae pnez w. aoBtttM. Mm 
tki«go. 

Konsu-tocyi ta ogtosmoą KOsUla 4 Sierp. 
Loży warezawttkitj. Pnj tej spoBobDoćt-i .przewielebny brat D* 
wygłosi! mowę w niemieclum języku, w której braciom polskim 
wyoiąj <\o6yć twardą reprymendę ; oto jej treść : ,Moinaby sądai<£, 
te w naMzej sztuce (ma&oniij cnajdują si); taienoDioe i hardso wzniosie 
oauki , niedoJcigoione aaszcj sJabej naturze. Jedni z was szukają 
icli tutn, ale Dajwiękeza częćć ezoka w masouii przyjemnego zabi- 
cia czasu a widcą w niej tylko bezsilne aspiracje chimeryczne do 
uczcficia, jakiego pojęcie rządy bogini Aetrey tism dają. Ja 
mogę z wami mówić oiwaroe , uprzedzenia wasze, ambtcye, nie-] 
wiura wanza zakrywa wam oczy. Przez lat 30 krylem się i mil' 
czułem, lękając się obraienia czyjej pychy lub nienawiSci, bo kaidy 
s woe ohLe być mądrzejszy nad mistrza. Mała wasza gorliwość 
czyni ni^mialymi Łych , kŁi5n^by was drogą do światła i dosko- 
nałości prowadzić chcieli. Nasz niezrównany, czcigodny w. mistrz 
(Moiiyiiski) choiid wam oczy otworzyć, ale roztropność radziła mn, 
pie iiuMCtać się zadsleku. [Jsilowania jego powinny zwrócić uwagę 
waMzą, wspaniale śniutio wechodzi przed wami, a na lym gruncie 
moimi wznieść doskonały budynek. Dlaczego nie mogę wam wypo- 
wiedzieć wszystkiego jak pragnę'? Jęozę uad waszą ślepotą, oŁwar* 
tfDii oczyma nie widzicie. Niczego nie otrzymujecie, bo niczego nie 
pru);nii'(tio albo pragniecie tego, co wam niep ozy tęcz ne. Tajemnice 
mnNOtlskiu zdradzone przed profanami, wy się na to nie oburzacie. Nie 
bądźcie faryzeuszami, nie chciejcie przyjmować tylko doskonałyoli 
braci, kaidy człowiek dla ewego ctlowiocteiistwa jest nam bratem. 
Sztuka mularska ma Icii dar wydoskonalić najniedoskoaalszego cdo*' 
wi*:ku. 1'rzyjraiijnc profaun, patrzycie na jego towarzyskie usposo-i 
bienie i blichtr fałszywy, skoro jego błędów dostrzaźeoie, pomiata- 
de nim. Tak być nie ma. Lusk! wnet opadną a wyjdzie ś.viatIo. 
LuiikBini są ceremonie nasze, pod ich osłoną ukrywa się Światło 
prawdy. Szunujeic i miejcie wiarę w mądrość waszych mistrzów, 
bo w usta ich wloiona prawda. Badajcie nasne tajemnice ale pray 
mistrzów pomocy, Ito sami ich nie docieczecie. Śmiałym krokiem 
po^ł(;pnjciti naprzód, złółcie wasie uprzedzenit 
wyisz^o dlu jego niiloiiierdzia — jemu cześć 



4 



4 



smiaiym aroKiem ^_ 
i wystawiajcie Naj- ^H 
1 chwała. Amen*. ^^M 



Ta w pastorskim tonie wygłoszona oracya dowodzi jasno, te 
I polscy bracia uważali masonlą za krotachwilę, zabawę, i wcule nie 
P byli ciekawi dowiedzieć się jej sekreUtw. 

Masonia polska w tej dobie wyzaawala ut^ deizm, pod 
f względem politycznym skłaniała się raczej do monarobizmii Jak 
do republiki. Organizacya jej była taką: najwyższy rząd i wła- 
dzę sprawowała wielka Loża warszawska „Cnotliwego Sarmaty", 
! mistrzów i dozorodw \6i podwładnych i z wielkich urz$- 

Idoikfiw swoich; na jej czele stal mistrz wielki. Nad czystoScią 
dogmatu i ceremoniału masoiiskiego ozuwała loża .spraw" p(^£uiej 
wielką kapitułą nazwana , zlołona z dygnitarzy wielkiej Loży. 
Pod tą wielką Loią stały lożo symboliczne krajowe, rządził nimi 
mistrz katedralay przy pomocy urzędDik<Jw loiy; nad zachowaniem 
dogmatu i ceremoniału masońskiego w lożach czuwał wizytator 
z ramienia w. mistrza wysyłany. 

Dla zainaug()r<jwania .wielkiej Ivoży polskiej*, urządził w. 

mistrz Moszyński wspaniały festyn w dziert Św. Jana 24 czerwca 

1770, którego opis podaje nam naoczny Świadek, nuncyusz Durini : 

^Biskup poznański Mlodzlejowski składa coraz to wymo- 

I wniejsze dowody swego kościelnego usposobienia. Jako biskup War- 

^ezawy i wielbi kanclerz pokkl powinien był przeszkodzić niestyoba- 

nemn i niezmiernemu skandalowi, jaki miał miejsce w tym Babylonie 

[Warszawie) na dniu 24 czerwca 1770 r, w uroczyatośii św. Jana 

IChrzdoiela. Xa tym dniu zebrali się wszyscy obecni w Warszanrie 
Masoni w dnmu hr. Moszyńskiego w. stolnika koronnego i do- 
lony krf^lewsklch budynków, stamtąd udali się do zbudowanej 
przez niego loży, w środku której stał fantastyczny ołtarz z napisem: 
:Viriuti, Sapierttiae et Silmitio sacrum t. j. cnocie, mądrości I mil- 
ozetuu poświęcony przybytek. Tapicer opowiadał, że kazauo mu 
jńerWHZe wejście obić czarno, ale do wnętrza loży zaglądnąć nie 
dozwolono. Budj-nek ten ma okna juk w naszych kościołach, a zwy- 
czajem polskim otoczony jest parkanem, ktćry obwie.'4zono suto 
ozerMTOnem suknem, aby ciekawi przez azpary ceremoniom poświę- 
oeuia przyglądać się nie mog:li. Wewnętrzne i zewnętrzne oświetlenie, 
ktiSrego ukryć nie było można, takie sprawiało wrażenie, że cale 
miasto było w poruszeniu. Liczono na tym dniu 150 osób w wla- 
iDyoh powozach, oprócz tych, ktdrzy pieszo przybyli. Zjawiło się 
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1 i dwa przebranych zakonoikdw, takie i dwie damy pierwi 
rodEJn ' . . . Gdy im nlej^ie tnidaoi^.i w tem czymoDo, odpowie- 
dziala jedna z Dicli, księżna Lubomireka, żona musEalka w. k. 
cioteczna siostra (Base) krdla, ie wlaćnie niedawno wptsaoą mtiJi 
do Mosonek angielskich, nie widzi więc, dlaceego by nią bjnS nu 
moglu w Polsce, w ewojoj ojczyźnie. Nie umiano jej na to odpo- 
wiedzieć. Caia Warszawa mówi o tem. Bezwstyd doszedł do t^o, 
iu publicznie chełpią się z lego mówiąc : byłoby azaledstwem okry- 
wa<5 się z loią, jak to się dzieje w innych krajach. Blazedskie 
swoje odznaki noszą publicznie na szyi, ozdobione ziotem i dya- 
mentami obok orderu Św. Stanisława. Powszecline jest mniemanie, 
łe król wydal 2000 zir. na wieczerzę, ie piymas Podoski nietylko 
na tę Ktyjic poiyczyl swych sreber stołowych, ale incogniłc jako 
, dobry brat" fmm w niej nczestiuczyt. Biskup poznański &Dodzifr 
jowtiki prounoy o lo, aby zgorszenia zapobiegł, miał odpowiedzie<5 : 
ja mnm oo iuntf^ do roboty. I w samej istocie, jakieby się md^ 
spnteiuwiai! i^piwwie, która wyszła od króla, od prymasa, caiej &• 
oiilii Piiatatowskidł, od najznakomitszych Rosyan i wogóle od c^ej 
rosyjskiej partyi, sum przecie pra}'znał się, ie tę rzecz najgorliwiej 
{topieral" *. Zki|dinąd wiemy, ie król sam wpisid się ITT7 r. do 
loty aicmieokiej ftoau-CrouE, złożył pn^si^ę wanmkową wprawdde 
00 do wypełnienia obowitzków, ale bezwamnkową co do chowania 
tajemnicy, nosił masoitakie imię Salsini^us, otrrrmał eiedem sto- 
pni ca co zapłacił 66 V-i tt "■ 

Tą rażą jednak tryumf masouii był przedwczesny. Wojna do- 
mowa z konletlcraoyą barską, pierwszy rozbiór Polski, roboty de- 
legacyjoGgo sejmu, intrygi na dworze króla, wprowadzenie nowego 
a narodowi wstrętnego porządku rzeczy pod egidą rosyjskiego posła 
Btakelbei^ wszystko to nie sprzyjało rozwojowi masonii w Polaoe. 
O całem jedenaatuleciu od 1772— 17S3, to tylko wiemy, ie po Je- 
rzym Moszylisklm objął wielki młotek Józef Hylzen, uczed jezuity 
Wyrwicza, wielce wykształcony za granicą, kasztelan intlanoki a po. 
tem nd r. 1769 wojewoda mścJBlawski; ie loie wlokły swój iywot, 
jedne mniej drugie więcej bezczynny; jakiejkolwiek *dzi^alnoŚoi na 
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ge<in]%bz dopatrzeć się trudno; nie mogtem dotąd odszukaj ani 
okolnikiSw w. L/iiy, aoi „obreEdw" braci, Btowem ani świstka więcej 
nad to 00, tn przytocjsyJem. 

PomyślniejsjM dola dla raasouii zawitać miała, ale tylko na lat 
kilka, w drugiej dobie rząddw Stanisława. 



§. 10. Nowa organizacya masonii w 1783 i 1784 r. 



» 
» 



Do restaaraoyi podapadtej masonii w Polsce zabrał się szcze- 
rze brat Mason wysokich stopni w. Ijoiy angielskiej ', Ignacy Po- 
tocki, członek komisyi edukacyjnej, później marszałek rady nieasta- 
jącej czyli prezes ówczesnego polskiego rządu. Dobrał sobie do 
pomocy grono starych braci dobrze kolo masonii za granicąiwkraju 
zaginionych jak: de Heyking, Baltazar Treter, Feliks Nowicki, 
jenerał baron le Fort, Ignacy Tadski bardzo uzdolniony urzędnik 
w binrze marszałka w. k. Lubomirskiego, de la Casa, exjezuita 
poeta Franciszek Esiaenin, de Glaire, Wielhorski, zwolennik ency- 
klopedyetów, przyjaciel Ritssa, patryota republikanin, Jan Kayserling, 
Jerzy Wilczewski, a przedewseystkiem „brat Douville, sekretarz 
wyiszych stopni, kt^Sry dotąd otrzymywał z kasy wspólnej penayą 
& ^ miesięcznie za czas, który poSwięcil i poświęci jeszcze dla 
zakonu w ogólności* '. Z grona tycb weteranów masonii wybrał 
Ignacy Potocki jako mistrz wielki w styczniu 1783 komisyą zło- 
coną z piętnastu członków. Zadanie tej komisyi określone w iostnik- 
oyi w. mistrza Potockiego z d. 13 stycznia 1783 r. 

.Oznajmiamy, że na mocy przysługuj ąc^o nam prawa i nchwaiy 
wielkiej I^oiy z d. 13 stycz- 1783, przepisujemy niniejazem program 
komlayi, przeznaczonej do ułożenia kodeksu da la police wielkiego 
Wschodu i lóż poszczególnych. Mianowicie: 

1. Porządek zewnętrzny lożowych obrad, z wyjątkiem tego 
00 się do dogmatyki i wyższych stopni odnosi. 



Oryginalny dyplom nominacji iia l«n wysoki utopień mam pod i^ką, 
Fbaoy jmt na pargaminie częścią po łacinie, cz<,'ścią alfabetem 
którego odcyfrowAc nni w Krakowie ani w Rzymie nie potrafiono dotąd. 
» Teiti archiw. loiy „Tanaa północna", tom I. r. 17S3. 
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2. Clołyć wskaE(!wkę cr_vli prograra i wydrukować go 
da pne zwrczaJDych wielkiego Wschodu, jak dla lói ialniejącyi 
w auAiej. 

3. Oznaczać miejsca wielkioli urzcrttiTk<iw i defnitatów, repi 
woliijąoirch sagraniczne Wecłiody i \oŁe naszej jun8<iykcyi. 

4. Urządzenie uczt (Mż biesiadnych) odpowiednio do nowego 
kodeksu. 

Oto pRedmiot troskliwości tej komisy!, której przewodniczyć 
będzie jaku wielki deputat w. mistrza barou de Heyking, 
kami będę najpowainiej^zy wielki mistrz oeremuuii i bracia mist 
oeremonit ]ók tego Wschodu, i bracia przes niob przeznaczeni, 

O wezystkiem sianowi większość głosów, a wynik pracy (k( 
misyjnej) która ma się ukońcsyt^ we dwóch miesiącach od dziaii 
Bsej óiijr poczynając, ma byó przedłożony w, mistrzowi. 

Prezes komiflyi wyznaczy miejsce, godzinę i dzieli na seaye 
komiEyi, która dwa razy w tygodniu lua się odbywać!. 

Prezes komisyi poruczy któremukolwiek z braci obowi^lu 
sekietaiza" '. 

JMwnocze.^i]ie z tą komisyą policyjną wyznaczył Potocki ko- 
miityę finarieową z trzecii członków : Ignacy Tai^aki w. skarbnik 
w. Wsobodii, de la Casa skarbnik w. WscJiodu, esjezuita poeta 
Kranciiizek Kniafoin sekretarz komisyi. Ta wygotowsJa 6pi< 
Bwojo czyonufioi i jui 17 marca 1TS3 przedłożyła je w. mEstnoi 
Z raportu tego stan finan8oivy polskiej masouii 1783 t(^ mą 
•tawia: dochód 6(17 4i Ifi zip. S gr. wydatki: 668 # 2 rip, I6gr. 
miętlzy w)*daŁkajiiI figurują odnowienie loiy, i portret knSla w niej 
zawituizoiiy ; pozostało w kasie 9 t! 1^ zip- 22 gr. i zalegt( 
u (TjEwb lói warszawskich: .Świątynia Izy", .Tarcza p<tli 
„Boipni KleueidHka' w kwocie 13G :t^ 6 zip. 0:>rócz t^o t« 
loie, dalej „DobroczytmoAff* adopcyjna, loła poznaiSaka i 
Am zajilacid miajy 120 ;łt za 6 egzemplarz)' tymczasowej 
tucyi mafiotialtiej, WieJki Wschód dłużeu był berlińskiej 
/ti/yale J^jrck (krtłlewski Jork) 126 ^^ za 7 egzemplarzy temt 
aowej koiMlyluoyi i za oprowadzenie via Petersbnig- Berlin, 
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Itiej karty londyńskiej, na. podstawie której opracował 
IgnKoy Potocki konstytucye i ustawy dla m&BODii polakiej. 

Z tegoi raportu komisyi finansowej dowiadujemy się jak wy* 
sokie były taksy za stopnie masoilekie w każdej loiy, i tak: za 
stopieii 1. płacono 15 4f> za 2. 5 4^, za 'ó. 10 :\^, za afiliacyą 
& i^, za opuBzczeaie sesyi lożowej 4 zip., za paszport masodski 
] zip,; opr<5cz tego płaciły wszystkie 'ó stopnie po 4 zip. na utrsy- 
manie sekretarza i potrzeby w. Wschodu. Na ten sam cel ekindala 
loża uarodowa „Świątynia Izjs" 20 # wszystkie inne loie po 10 4ł^ 
rocznie. Ponieważ pięć l(5i warszawskich miały wapi^luy lokal za 
ktdry płacono 190 :^ rocznie, przeto każda z nich składała na t«a 
c«I 38 1^ rocznie. „Najpoważniejszemu bratu de Dou\'ille sekreta- 
. raowi wysokich stopni", płacono 5 4^ miesięcznie z kasy loiy „Ka- 

j^^Btarzyna pod gwiazdą pfilnocną", za czas, który poświęcił i poświęci 
^^H^zcze dla zakonu wogóle". Z sumy zbywającej od rfiinycb wy- 
^^^batków złożyć się ma kaptta) na zakupno własnego domu. 
^^^^ Tymczasem w. mistre Ignacy Potocki wykończył już projekt 
^^^■oostytucyi masoni! polskiej. Odczytano go na midzwyasajnej sesyi 
^^^V. Wschodu d. 15 kwietnia 1783 r. Protokół tej ważnej sesyi, 
sawiera 15 punktów, z którycb przytaczam gtówniejsze, 1. „I^oża 
w. Wechodu zwołana nadzwyczajnie pod prezydencyą namiestnika 
w. mistrza (był nim haron de Heykink) w sposilb zwykły. Najpowa- 
iniejazy brat muwca (Stanisław Potocki) miał mowę buduji)cą na 
tetuat ogłoszenia uowego kodeki^iu praw sporządzonego przez naj- 
potężniejszego w. mistrza (Ignacego Potockiego) kt<Srego upełno- 
mocniły wszystkie loże w. Wschodu warszawskiego. Przyltlaski* 
wanta jednogłośne nastąpiły po tej mowie, która na żądanie wssy- 
tUtioh liraci złożoną będzie w archiwum w. Wschodu". OkreSlono 
pieniężne wkładki, które pojedyncze loże na utrzymanie w. Wscijodo 
corocznie wnosić ofiarowały się. Wspomniono o projekcie komisyi 
w celu propagandy maaonii — projekt nie przyszedł do skutku. 
Najpoważniejszy brat deputat Krzyżanowski oznajmił. Że poznańska 
loża „Stałoćc uwieńczona" prosi o drugi egzemplarz konstytncyi, 
gdyż zamierza podzielić się na dwie loże, druga powstaó ma 
w Fraustadt. Najpoważniejszy brat hrabia Wielhorski, prezes ko- 
misyi dla ur^ulowania prac loży adopcj^jnej, złożył elaborat swej 
komisyi do odczytania w luiach. 

o muoDli w Falice. O 









Zanim elaborat ten arcydekawy podam w ^oalownfm 
kładzie, zapytać się godzi, jak! jest początek \6Ł adop<n'JQych oi 
sttfetr MasoQ«k? 

Kiedy papiei Klemens XII bullą z r. 1738 potępił raasonią 
i p<h1 klątwą wstępu do niej zabroDiI, wtenceas ksiąie arcyb. elektor 
kolodski Klemena Augiiet, clicąo ujSć cenzur kościelnych a d< 
dzic Bwemn uwielbieniu dla czci pięknej, zawiązał w Wiednia 
MopHic, 1'ordre des Mupses, bez Jiadnycti stopni i bez pr^si^i 
chowania tajemnicy. Ciekawa la nazwa Rti^d lua sw<5J początek, te 
ceremouiai przyjęcia nakazuje wstępującej damie pocałować woskową 
lub wypchaną figurkę pieska mopsa pod zadarty ogonek (patrz 
Fosdz. Ijl). Niebawem zakon Mopsie rozszer^I się w Niemczech 
i w Franeyi zwłaszcza za rządów Ludwika X^^ i przemienił aię w for 
malaą loię o trzech stopniach i r. przysięgą do<'howania Ujemi 
Prace tej loiy zwano zabawą tajemniczą, amuscmenls misliri 
a nazwy \6i były zawEze aluzyą do miloSoi i rozkoszy. Wykwii 
rozwiązłość gościła zrazu w tych loiach, wnet przemieniła się 
w orgie rozpusty, tak dalece, że skoro wybuchła rewolucjii wielka, 
to tłum uliczny rzucił się na t. z. małe domki, petiłes maisons 
Paryiu i zrównał je z ziemią. 

Polskie „doskonale siostry" Masonki adoptowane były do 
francuskiej loiy .Tarcza północna" i do połączonej z nią loiy 
akiej ,lH^ini Eleuais", loia ich nosiła nazwę .Dobrootynm 
Pieczęć tej loży wielka, niottięina, przedstawia Świątynię na aiet 
stopniach i dwóch kolumnach opartą, z kopuły Jej bucha ogi«i 
Io£ci. We wnętrzu świątyni, między kolumnami, oerkiel, taloi 
kieloia i napis a la vertu. Po bokach stopni akacye, do kola 
csęci napis; Sceau de ta G. L. de la Btenfaisance nu G. O. 
Yarnouie, to znaczy: pieczęć wielkiej loiy Dobmczynnofai 
Wschodzie Warszawy. Sluiyć za£ miały te doskonałe siostry dli 
uprzyjemnienia lożowego iycia, dla zabawy doskonałym braciom, 
i dla zapomt^ lożowej kasy. , Masoni w pierwszych ustawach, po- 
iada masońskie źródło, za punkt fundamentalny położyli sobie 
ie przyjmować kobiet, przez bojaźń wygadania sekretów. Potem 
iektóre loże-matki zaczęły atę dyspensować wtem, chcąc przez 
kobiety uprzyjemnić aaeonią jako z siebie nudną i przy- 
krą ; toż powiększyć kasę z opłat i ofiar kobiet, zjednać oraz lepszą 




kobiet. 
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dla masonii opinią, i pomyślniejflzy bieg w interesach za wpływem 
kobiet. Zaczęto je więc prayjmowac, ląpz ich uie uczą znak<5w, 
btknięcia, haseł i tajemmc masoDii męzkiej, lecz wcale odmiennych, 
iż dając im pozi5r rządzenia się same w lożacli siestrzanakicb, 
ftczywUcie bracia rządzą niemi, wybierając w loży mczkiej wie- 
lebnego (mistrza katedry) dla kobiecej, gdzie on jest wielkim po- 
mocnikiem, nauczyoieiem i sternikiem, oraz dalszych orzędnikt^w 
asystentów, którzy umieją sobie da<.' wy-iszaió nad siostrami. Na- 
reszcie iż bracia w męskiej nie kobiecej loiy uczą się wszelkich 
maków, haseł i obrzędów sieetrzaćskich wprzód, niż której siostrze 
darują się za asystenta. Wiedzą więc bracia co się dzieje w loży 
\ sióstr, lecz te nie wiedzą co aic dzieje w loży u braci .... Tak 
nda będąc bezpieczni o swe sekreta, potrafili zrobid sobie częeto 
rozrywkę w loży sióstr, zwiększyć kasę i liczbę przyjaciół, 
zjednać dobrą opinią i pomyślny bieg interesów cywilnych. Za lo- 
żuni-matkami poszty loźe-córbi, i teraz loia kobiet jest w każdem 
większem mieście w Europie i w Stanach zjednoczonych. 

„Do masnnii kobiet są wprowadzone dzieje, ligury, obrazy 

It biblii, aby kobiety wierzące widziały w masonii coś poważnego 
I Świątobliwego nawet, a tak nie miały trwogi sumienia i religiant- 
lom zalecały masonią. Filozofki zaś i dcistki, aby tam widzimy coś 
btcewaiącegu biblią, a stąd zalecały masonią wapóltilozofkom*' '. 
I Biedne siostry Masonki I doskonali bracia wyzyskiwali nielito- 
pniwie swobodę ich i wolność, uczciwość i honor, kieszeń i religijne 
oawvt uczucie, a one mniemały, że czegoś nadzwyczajn^;o dokonały, 
idąc na t«o lep przewrotuoSci masońskiej. 

I Statut, którym się te „doskonale" Masonki rządziły, wyszedł 

k pod pióra „najpoważniejszego* brata Wielhorskiego i komisyi 
U hoc; oto j^o dosłowny tekst. 
I .Sprawozdanie złożone na w. Wschodzie z pracy komiayi 
■Bmiaoowanej [trzez w. mistrza d. 13 stycznia, roku masoóskiego 
B783, i obowiązkiem przedłożenia mu planu loży adopcyjnej i ^wiąt 
nroczyatycb. 

„itzeczona komisya uważała za stosowne rozpocząć swe ozyn- 



> Fraiilcni>i» 
b, I70-łT3. 



mężczj-ru i kobiet, skrńcone z ffBucualŁiego, 1810 r 
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notei przez skonstatowanie istnienia loły adopcyjnej ! okre$leni« 
ląoKDOŚci Z' w. Wschotlem; wtem celu ułoiyla następajacy plan: 

„Wielki Wecb<$d narudowy zobowiązuje się uwaiać loią Do- 
broczyuuofici pracującą w adopcyi, jako loię ado[>cyjną, sprawie- 
dliwą i doskonali), ztołoną z prawdziwych, dobrych i wiernych Ma- 
sonek, a to pod t^mi warunkami : 

J. Loia adopcyjna zależną jest od w. Wschodu polskie jak 
inne loie r^ularne, imię jej zapisane będzie na tablicy w rzędzie 
innych. 

2, We WBzyatkiem oo się ceremoniału jej prac tyczy, ji 
lytual, godła masońskie, katechizm, sposłSb odbywania festyndi 
i biesiad, przybór innych ceremonii — pracowa<! będzie według 
instrukcyi w. Wschodu, jaką I>rzj'jęly lub przyjmą inne loie jako 
regułę prac swoicb. 

ó. Co do wewnętrznego zarządu, oo do uiycia swoich funda- 
flzłSw, rządzić eię będzie wlai^nemi światłami ; doradza się jej tylko 
aby przyswoiła sobie zwyczaje iói innych, dla zachowania o 
moina, jednolitości pomiędzy wszystkiemi loimni. 

i. Ona sama mianuje swoich urzędników z pofiród orzędi 
kdw w. Wschodu narodowego Polski, i dlatego dany jej będzie sj 
wszystkich jego członków. 

5. Urzędnicy ci będą: 1. mistrz katedralny (wielki Mops), 
2. namiestnik, 3. dozorca pierwszy, 4, dozorca dru^ (depositaire), 
6. mówca, 8. sekretarz, 7. skarbnik, S. mistrz ceremonii, 9. wielki 
sędzia, 10. jalmuinik, U., 12. dwóch stuardów ». 

6. Nie wolno jej tej liczby powiększyć, albo zmienić 
Artykuł ten uwaiać naleiy za integralną część rytuału. 

7. Moie zakładać loże adopcyjne we wszystkich stronach 
kraju należących do w. Wschodu Polski z warunkiem nadania im 
Hwoich prac i r^ulamiuu i uiedozwalania zmian żadnych. 

8. Listy okólne i inne tablice (pisma) wychodzące od niej, 
rozpoczynać się będą tą formułą: „Na chwalę Stwórcy, pod opieką 
najwspanialszego, najpotęiniejsz^o wielki^o mistrza, pod imie- 
niem najsławniejszej wielkiej mistrzyni". 



Iko 

J 
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re), 

wielki^^H 

nazwę^H 



' Obok „brad" dygnitarzy były „Bioatry", aajalaimi^sia widka Mopsa, 
nąjponażmejaza miatrtyui obreędów, naj]>owainieJ8z« Mostra depozjtocka, 
a których w csęaci Ul. w rytuale będzie niowa. 



— 86 — 






jIdo jej afiliować wazyatkicb braci Bkladającycli w. Wschód 

ale Die przypuSci nigdy obcych (Maronów) pawet jako 

odwiedzających (gości), chyba ieby to był brat, który dla krótkości 

swego pobytu otrzymał już pozwolenie bywania na praoaoh ]oi in- 

Bych, nie będąc do nich afiliowanym. 

10. Wszyscy bracia w. Wschodu narodowego mogą ją od- 
wiedzać. 

U. Przyczyni się do kosztów utrzymania w. Weehodu do- 
browoln^TO datkien], który pot«m sama oznaczy. 

12. Jeżeli pracuje w loiy (w lokalu) wspólnej czterom loiom 
warszawskim, ponosić będzie koszta w równej części z innemi 
loiami. W lożach zaś t. z. policyjnych, złożonych z członków lói 

» czterech, zajmie swe miejsce przez swoich braci członków. 
13. Nie będzie utrzymywać stosunków ani korospondencyi 
t lożami zagraoiczuemi, jeau za przyzwoleniem w. miBtrza. 
14. Wrazie apora jakiego, apelacya od sędziego idzie do ko- 
uisyi nadzwyczajnej, mianowanej przez strony spór wiodące pod 
prezydencyą w. mistrza, a wyrok ten jest bez odwołania. 
15. W wszystkich pracach adopcyjnych prywatnych i publi- 
cznych, wielka mistrzyni i jej siostry urzędniczki kierują tylko sio - 
Btrami ; mistrz katedralny i urzędnicy kierują braćmi. 

16. Damy loży adopcyjnej złożą w ręce komisarza wysłanego 
na to przez w. Wschód następującą przysięgę, (istną parodią |)rzy- 
sjęgt ślubnej m^żeńskiej) : ,My mistrz i mistrzyni katedralni, urzę- 
dnicy i dygoitarki, bracia i siostry składający tę sprawiedliwą i do- 
ekonaią lożę adopcyjną, przysięgamy na honor, cnotę, dobroozyn- 
DOió i prcyjażó. i przyrzekamy wielkiemu Wschotlowi Polski wiarę, 
uległość (liomage) i wierność na zawsze. Poddajemy się warunkom, 
które nam dopiero co odczytano, i które są podstawą naszej z nim 
jednoćci. Przyrzekamy, że nie uczynimy żadnej zmiany bez jego 
pmmiwolenia, i uważać go będziemy jako jedyny skarbiec światJa, 
^^^^nogąoego nas oświecić, i jako zwierzchność, której winniśmy Uu- 
^^^kbA<5. Na dowód czego podpisaliśmy akt niniejszy, wszyscy i każdy, 
^^^■•by alożyl na zawsze za zakładnika naszej wierności". 
^^^ Szcjsególowe urządzenie lóż i reguły dla pojedynczyoii urzę- 

dników i dygnitarek przekazuje komisya w. mistrzowi Iguacemu 




iDobtoc^rmaAf okooatjtuowBla się necsr- 
cif łrifc i e I7$3 r, i^ttal jej amcEjwUgo atnreia tak samo jak 
lytml p ni jj yia do tnedi Stopią podam w nndi. UL Wielką Mj- 
mayai ą bjl* Teren Tjsddewies, pnediugsaeini Uasookami kEięeaa 
mannOnnn Lijbomtnka i hetmaoowa potna Rzewmka — więcej 
Mi iri A ^daekomlyeh sł<fati^ MasoncŁ podać oie omiem, bo kato- 
loga ioty adopcyjnej doenkać się nie mogtem. ,J)obroccy]moiś«S* 
a pnedewB^stkieni weaola air krępowana towBriTskiemi wsglę- 
darai labaws — oto cd adoporjoej \ciy. Wielka pow<(cłf która 
poddwcaae naińedzUs Warszawę podała mySt tej .dobroczynDOfid* 
masoitoktej, samienano tir3Eądzi(! sspital dla starców i kalek, i sebrad 
fandusz rezerwowy dla wsparcia ntłogicfa. Łac y a^ w a wyszła od 
starego brata jenerała le Fort, kt^ t>C^ bsrdv> pod«ssłego wieka, 
nie mllgl przybTwa<! na sesye loiy, ale sa to, w mieszkaniu swojem 
prtyjinowal wielu braci i f.\6str i podsunął im projdtt zawiązania 
dzieła dobroczynno^! ,kt<5ry przynosi honor mitośd ohrzeScij&iiskieJ". 
, Wiadomo jeal, pisi« w swym liście z d. IR grud. 17S4 do mistrza 
kaL loiy Tarcza póIoocDU ; wiadomo jc*l, ł» zająłem się lem i zro- 
biłem z tego tiloilki ołKiwiązek ostatnich lat m^o irda, wydoskonalić 
to dzieło i poświęcić ma wszystkie me starania* i dlat^o prosi, aby 
całą slcladkę, kL<5ra się podczas nadchodzącej uroczystości Św. Jana 
w dmie zbierze, na to dzieło dobroczj-nno^i przeznaczyć. Berlińska 
loia główna „krttlewski Jork przyjaźni* wystosow^a z tego powodu 
lint gratulacyjny aa ręce „przewielebnego brata Schultza*^ do polskich 
Ma»on^w. , Cześć, jaką czcigodna nasza loia składa dzisiaj wspania- 
łym i dobroczyoDyai działaniom waszym, jakiemi użyźniliście i pod- 
trzymali budynek dobroczynności, dźwignięty przez najccoi godni ej - 
Bzego i najzacniejszego brata jenerała barona le Fort, jeet wyrazem 
uwielbienia, jakiem natchnąłeś nas, najczcigodniejszy i najdrożs^ 
bracie jako Mason i jako obywatel. Jako Masoni, dzielimy się tą 
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chwale. JBką bracia nasi we wszystkicb częściach kwiatu zdobywają 
sobie, ile razy wypełniają tę milośd bliiai^o tak uroczyście pole- 
coną nam duchem i istotą zakoua naszego, i z pośpiechem ctiwy- 
tamy się sposobności zloiyc im hotd oaleźny. Jako ludzie, z zado- 
woleniem i niewypowiedzianem uczuciem patrzymy na usiłowanie 
obywatela, kbSrego ręka śpieszy usuną'^ goiobący cięiar nieazczęcia 
i nędzy, pod którym jęczy tylu nieszczęśliwych. Rjicz najczcigod. 
i Dajdroi. br, przyjąć z tego podwójnego tytułu hołd naaz obja- 
wiony ^m listem. Braterstwo ci je składa równie jak ludzkość". 
Takie same górnobrzmiące uznania dla jenerała le Fort i tych, 
kt^ny go w tern dziele dobroczynności wspomagali. Podpisano: 
Delsgiran^re w. mistrz, de Maslow uamiestnik, L. Baudesson, 
mistrz kat. Siebmaan uamlestuik, le Bold de Nans w. sekretarz 
i mówca. Pieczęć owalua, z gwiazdą i Hterą G i trzema gałązkami 
pośrodku; dokoła liściowy wieniec i napis: Hic virtułi prodest 
otium, tutaj cnocie pożyteczna bezczynność '. 

k Tenże sam „najpoważniejszy brat" Wielhoraki z komisarzami: 

'Stanisławem Potockim , Baltazarem Treterem , Janem Kaiser* 
tingiem i Glayre'm iiloiyli .regulamin świąt zwykłych i nadzwy- 
czajnych, bankietów lóż żałobnych i innych oeremonij publicznych". 
A więc [ 



Święta 



o w i ązko 



■ 1. .Jedno jest tylko święto obowiązkowe w roku, w dzień 

6vi. Jana w zimie, gdyż na Św. Jan w lecie mało braci bawi w War- 
szawie i pora dla upałów niedogodna. 

I 2. W wilią dnia t^o odbędzie się wielka ioia narodowa 

mg jęcyku polskim. 

f i. Wszyscy bracia mają być na olej obecni pod karą 9 zJp, 

dla braci, 27 zip, dla urzędników lóż, 54 zip, dla urzędników 
w. Wschodu. 

4. Rozpocznie się z uderzeniem godziny 6-tej. 

5. Bracia zajmą miejsca w świątyui w ten sposób: 
Po prawej stronie tronu (w. mistrza), 
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a) wieley urzędnicy w. Wscbodu, 

b) dygnitarze dawni, 

c) bracia wysokicb stopni. 
Po lewej stronie tronu: 

a) mistrzowie lożowi według dawnoSci ich ioły, 
h) bracia goście wysokich atopni 

Pod kolumną J, bracia goście. 

Po zii kolnmną J, na rogu ławki, sekretarze i oddfwierni l<Si 
a wy czaj ny eh. 

Pod kolumną B, namiestnicy miBŁrzi5w katedralnych. 

Po za tą kolumną na rogu ławki, skarbnicy i jaJmuJtni^ l<Si 
zwyczajnych, aby wrazie potrzeby byli do pomocy w. skarbotka 
i w. jalmuiinika, którzy mają blisko siebie swe miejsca w przy- 
bytku. 

Po prawicy pierwszego w. dozorcy, pierwsi dozorcy \6i xv\- 
czaj uy eh. 

Po lewicy drogiego w. dozorcy, dozorcy drudzy lół zwy- 
czajnych.. 

Pomiędzy kolumnami J i B, w. mistrz ceremonii a za nim 
mistrzowie ceremonii lóż zwyczajnych. Im to wydaje w. mistrs 
ceremonii swe rozkazy dla porządku i przebiegu prac (masoń- 
skich). 

Keszta braci dla uniknienia niechęci i zamieszania, zajmie 
dowolnie swe miejsca pod kolumnami. Do nich to naleły uied 
wzgląd na starszeństwa i nie ma potrzeby, aby im kto zwraoal na, 
to uwagę. 

6. Skoro bracia zajmą w ten sposób swe miejsca, w. miet»' 
ceremonii z swymt pomocnikami oznajmi to w. mistrzowi ! oby" 
dwom w. dozorcom. 

7. Namiestnik wielki przyjmie najpotężniejszego 
u drzwi świątyni, i ubierze go w odznaki jego godności pomiędzy 
dwuma kolumnami. 

8. Najpotężniejszy w. mistrz przejdzie pod sklepieniem £ela- 
aieia i zajmie swe miejsce. 

9. Otworzy się lożę w sposób zwykły. 

10. Najpotężniejszy w. mistrz wygłosi długą modlitwę do 
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^ellnego Budownika świata, nłehy od o6vieoiI nasee prace, utby 
w nieb paDOwaly pokfij, jednoAć i zgoda. 

U. Wielki sekretarz odczyta nazwieba kandydatów, kt(Siyob 
oie naleiąoe do wschodu Warszawy wybalotowaly, aby zostali 
pr^jęci gratis w Loży wielkiej narodowej. 

12. Odbędzie się przyjęcie kandydata loży polskiej, poczem 
w, mistrz poprosi mistrzów katedralnych lóż innych, aby dla 
OBSozędzenia czasu dokonali pr/yjęcia kandydatów swoich u siebie 
(w Loiaoh zwyczajnych). 

13. Wielbi mówca wygłosi oracyą odpowiednią do uroczy* 

14. Jeden z mówców lóż zwjTzajanych wygłosi mowę naprze- 
mian w swoim języku (raz po francusku raz po niemiecku). 

15. Nie wolno w tym dniu wnosić żadnych r^ulnmioów, pro- 
jektów do praw i t. p. 

16. Nie wolno prosić o glos, chyba ie się rozchodzi o jaJd 
artykuł piotobolu. 

IT. Jeżeliby jednak kto z braci mi^ vaie66 jaką prośbę, jak 
p. Bubskrypcyę na jaki festyn nadzwyczajny, albo na jaki cel 
dobroozynDy, to powinien poprzednio prosić o pozwolenie w. mi- 
strza, który da mu glos w swoim czasie, bez ponownej prośby o to. 

18. Urządzi się składkę, odczyta się protokół i zamknie się 
loię w sposób zwyczajny, 

to. Nazajutrz, w sam dzień ćw. Jana w zimie, urządzi się 
w świątyni (loży) bankiet publiczny, obiad albo bolacya według 
woli w. mistrza. 

20. Siedm wielkich Świateł (urzędników w. Loży) zasiądą do 
Molu tym porządkiem jak w świątyni; miejsca ich oświecone będą 
trmma płomieniami (Świecami) postawionemi przed nimi, Oprócz 
^ch siedmiu wielkich Świateł, kaidy osiądzie jak mu się podoba 
bez różnicy stopni i starszeństwa. 

21. Mistrzowie katedralni roześlą listę do braci swoich lóż na 
1& dni przedtem. Ci bracia, którzy chcą byó na uczcie, zapłacą 
z góry swą wkładkę bratu służącemu. Pieniądze te wręczone będą 
ośm dni naprzód traktyemikowi, 

22. Każdy brat płaci za ucztę 6 ztp., wino przyniesie z sobą, 



albo kupi u traktyeraiku za. oen^ ozanazoną przez w. stuard^ 
(tuETszalkdw). 

23. '\\'ie!cy etuardowie czuwa<! mają nad porządkiem i uraą' 
dzeulem wszystkich uczt, ćwiąt i 1. d. Oai odpowiadają za wszelki 
nieporządek; stuardzi \6k zwyczajoych pomagać im mają w ich 
czynnościach. 

24. W oktawę ćw. Jana w zimie, odbędzie się wielka uro- 
czyetodc adopcyjna (Masonów i Masonek) koszta zbiorą się drogą 
Bubakrypcyi ; szczegóły jej należą do artykułu o lestyuacli iiadzwĄ'- 
ozajnycb". 

Festyny nadzwyczaj ne. 

1. „Tylko w. mistrz ma prawo proponowa<5, albo pozwolić 
komu innemu propozycyc festynu nadzwyczaj d^u. 

2. Brat, który za pozwoleniem w. mistrza proponuje fe&tyu, 
powinien poda<J na pifimie jego plan a kopię projektu dorcczj- mi- 
strzom katedralnym. 

3. W planie tym wymienione byd mają koszla fe.^tyiiu, ilość 
braoi jiotrzebna do pokryda kosztów, dzied, godzina i inne szcze- 
góły festynu. 

4. Jeieli liczba podpisujących wypełni eię , festyn się 
urządza. 

5. Żudua kasa partykularnej loiy uie przyczynia się do za- 
dnio leBtjraUj uczty, loży żałobnej i t. p. 

6. Do każdego festynu mają wst^p wszyscy bracia Masoni 
w. Wschodu Polski. 

7. Ci, którzy nie podpisali się na liście festynu, a jednak 
chcą w uim uczestuiczyćj zapiszą się na liście osobnej i zapłacą 
4 dp. braciom służącym. Ucztowaó będą w poczekalni, ale uczta 
nie będzie masońską. 

8. Słodycze podane w ciągu festynu, służą zarówno subskry- 
bującym, jak innym braciom. 

9. Żaden brat goSiJ nie będzie przypuszczony, chyba łeby to 
był brat przejezdny, albo który brat należący do loży z nami Iciile 
połączonej. 

10. Podczas festynów nadzwyczajnych, w których nie uoze- 
Btniozą siostry, wszyscy bracia jedzą przy jednym atole. 
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11. Przy aczcie adopcyjnej, tylko w. mistrz zEisiada do atolu Ma- 
soDek ; urzędnicy loży adopcyjnej eluią sioetrom do stołu w podkowę. 

12. Wielcy stuardowie powinni przy kaidym festynie postawie 
Btnie dla aitiknienia nieporządku, oddalić profanów, uporządko- 
wać przejazd powozów. Udadzą się też w takich razach do dyrektora 
pocztj aieby pozwolił na przejazd powozów przez jego dom" '. 

Loie ialobne. 

1. „Po Śmierci brata, loża do której naleitJ, odprawi obowiąz- 
kowo lo£ę ż^oboą w 15 dni po jego śmierci. 

2. Roześle zaproszenia do w. urzędników w. Wschodu i do 
mistrzów katedralnych lói zwyczajnych, aby ci zaprosili braci lóż 
swoich. 

3. Loża iialobna moie byc odprawiona w adopcyi, siostry 
jednak uwaiad się mają tylko jako zaproszone. 

4. Tylko w. urzędnicy w. Wschodu zasiędą w przybytku z sio- 
etrami Masoukanii, gdyi bracia wysokich stopni uwaiać aię powinni 
jako uieznaoi w loiy adopcyjnej. 

5. Jeżeli loia nie jest adopcyjną (nie ma na niej sióstr) bracia 
6 i 7 stopnia zasiądą w przybytku z w. urzędnikami. 

6. Mistrz kat. loży odda mtotck w. mistrzowi, a w jego nie- 
obecnośot, pierwszemu w. urzędnikowi, od nich zaś zależy przyjąć 
lub nie przyjąć młotka. 

7. Reszta braci zajmie miejece pod kolumnami bez różnicy 
(stopiu i starszeóetwa). 

, Ozdoby loży, jak ołtarz, atoly urzędników i t. p. pokryte 
biało, jeżeli zmarły brat należał do dwóch pierwszych stopni; ozdo- 
bione gierlandą z kwiatów dla sióstr tychże stopni ; niebiesko dla 
mistrców i mistrzyń; czerwono dla braci wysokich stopni. 

9. Bracia nie mają byó w żałobie, owszem będą wystrojeni, 
w białych rękawiczkach z kwiatami u kapelusza. Siostry będą 
w bieli, z wieńcem na głowie i szarfą kolorową. Urzędnicy loży 
z szarfą białą przewieszoną z prawego ramienia na lewy bok. 



* Loża wielka była mni- blisko puczty — aby unikni)!' rozgloau i widzów 
eiekain-ch, iiprusinno dyrektora poczly. aby priwMy ei^atr Masuoek pnty- 
JcUlftly i wyjeżdłaty z ^-uiacliu poratowego, co nie zwruoalo nicEyjcj uwa^. 




10. w loiy nie tna grobn, ani lamp żaloboych, ani nic Łaki^o, 
coby mogło aczyuió amutnem i łalosnera to ostatnie poiegnanie 
cetUoiici i prtyjafni, gdyii dla prawdziwego Majona SmleM Jest 
niczem iDoeiu tylko kollcem egzystencyi burzliwej a początkiem 
szczęćcia spokojaego i Btalego i. 

U. Na środku świątyni (loży) poatawi się urna ozdobiona 
wiedoami z kwiat<5w; na jednej strome piedestału (tej urny) za- 
wiesi się portret nieboszczyka. Postarać się nateiy a krewnych albo 
przyjaciół zm&rlego o to, aby ten portret atuiyl na zawsze za 
ozdobę loiy i na pamiątkę braciom. 

12. Portret zawiesi się potem w poczekalni. Na jego odwro- 
tnej stronie umieści się tablica blaszana, a na mej nazwisko zmar* 
'^gOf j^o przymioty obywatelskie i masońskie, usługi, jakie od- 
daj loiy. 

IB. Portret ten nie ma być sprawiony nigdy z funduszu loiy, 
jest to rzeczą prz^aciól i krewnych znmrl^o postaraj się o to, 
jeieli sobie łyczą, ieby pemięd jego żyta na zawsze w świecie ma- 
Bodskim. 

11. Frace loiy i>i5jdą porządkiem zwykłym. 

15. Mistrz kat. kaie zmazać imię zmarłego z obracu (spis 
braci lożowych). 

Hi. Wygłosi się pan^iryk zmarłego, 

17. Mistrz kat. z braćmi i aiostranii z przybytku, obejdzie 
dokoła urnę, rzucą kwiaty na gri5h, 

18. Dozorca pierwszy uczyni to samo, ; 
lomny J. 

19. Dozorca drugi uczyni to samo, a 
lumny B. 

20. Odbędzie się przyjęcie graiis pro&na, kt<5rego zdolnoid 
poiyteozne byd mogą dla loiy. 

21. Mistrz ceremonii w towarzystwie 6. braci zawiesi obraz 
(spis braci loiowych) w poczekalni. 

22. Urządzi się składka nadzwyczajna, przeznaczona na posag 



1 bracia ko- 



braoia ko- 



' Tojęcie śmierci zupetuie pc^nslcie, C04 nabsztalt grecki^o elisiiiin. 
Nigdzie tnoie raasoDiA nie jest bardziej przedneiniaoiem obrz^dw kośdolA 
kat. jak w tych lożach żałobnych. 
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ubogiej dziewczyny, jeżeli to umarł brat, albo na oplata termino- 
wanis nbofńego robotnika, jeżeli to była aioatra. 

23. Odczyta się protokół i zamknie się lożę. 

24. Jeiel! do ceremonii ma być dodana muzyka, uozta, to 
Btad się to ma kosztem krewnych lub przyjaciół". 

Podpisano: Stanisław Potocld, komisarz w. Wschodu. Wiel- 
horski, w. dozorca pierwszy i prezes, Glaire. dozorca pierwszy loiy 
^Tarcza pótnocna", Baltazar Treler, pierwszy wielki stuard, Jan 
KayserUng, drugi w. etuard '. 

W imieniu loiy adopcyjnej „DobroczyuuoSć", przyjęli te 
ustawy i>r. Aleksander Szembek i br. Tsińaki '. 

Przytoczyłem w całości ustawy tyczące się loży adopcyjnej, 
bankietowej i i^lobnej, gdył elużyly one niezmiennie masonii pol- 
skiej ai do jej upadku 1822 r. i dozwalają num wglądoąć głębiej 
w jej ducha. 



§. II. Ustawa w. Wschodu Królestwa Polskiego i W. Ks. L 

W lecie 1783, wyjechał w. mistrz Ignacy Potocki do WJoeh, 
tiie doczekawszy się ogłoszenia przygotowanej przez siebie ustawy. 
Masoni ą rządził uamiestnik jego Andrzej Mokronowski. Ustawę 
Potockiej poddał on pod dyskusyą pełnomocników \ói zwyczajnych, 
ci taś opatrzywszy poszczególne rozdzi^y swemi uwagami oddali 
ją do ocenienia i zatwierdzenia najw^-żazej kapitule. Znaczniejsze 
zmiany jakich się domagano były te; Cztery lo£e wiledskte w poro - 
zamieniu z trzema loiami warszawskiemi zażądały przez swoich 
depDtatów ' zmiany art. 3 tytuł „władza wykonawcza", artykułów 
o wyborach i wotowaniach, wreszcie artukiilu o władzy sporządze- 



' Teki archiw. loiy „Tarcza póluocna", L 1. 

» Teki archiw. loży „Tarcza pólnoma*, t. II. 

' fiyli nimi: Felicjan Szaniawski deputat lożj wil. „Świątynia miid^ci'': 
Wiaoenty Bialnpiotrowics d. 1. wil. „Gorliwy Ijtwin", Hikolaj Morawski d. I. 
Kkodri^ wil. „Doskoaaia jedność", Tieaby de Belcour d. I. wil. „Dobry pa- 
sterz-', Uarciu Źyoiew d. L szkockiej wil, „Doskonalą jedność", G. d' Everhard 
d. L szkockiej, „Uoskonate mOczenie". Ignac}' Ho&nann mistrz loij poznan- 
akięj .lOnel blaly", Auguat Kicki d. I. grodź.. „Szczęśliwe uBwobodzenie", J. 
Taiiid d. loiy war«z., „Świątynia Uyn". AL Si«iubek d. L Świątynia Izys. 




94 



ma tymczasowego negiilaminu i tlumnczenm praw, w ten spoeiSb; 
kaldy nowy projekt praw powiaiea być przedynkutowaay na sesyi 
w. warstatu, potem o<le?Iany do \6i ; kaida loita po odbytej nara- 
dzie i głosowaniu poinlormuje swego deputata prry w. W§chodzie, 
jak w imieniu jej ma na len projekt prawa glosować. Jełeli na 6 
tygodni przed sesyą w. Wschodu loia swej informacyi nie p»yśle 
deputatovi-i, to teu moie glosować według osobistego zdania. Co 
do wyborów to iądano, aby namiestnika litewskiego wybierali de- 
putaci ]ói prowincyi litewskich, namiestnika małopolskiego depu- 
taci ]6i prowincyi małopolskiej , namiestnika wielkopolskiego de- 
putaci \6i prow. wielkop. Co do elekoyi innych urzędnikdw w. 
Wschodu, kftłdy deputat przedstawi dw»5ch kandydat^Sw. Wrazie 
wątpliwońci jak rozumieć nale£y prawo, w. warstat zwołuje nadzwy- 
czajną sesyą w. Wschodu ; siedmiu deputatów wystarczy do kom- 
pletu. Ci uznać najprzód muszą, ie jest pericidum in mora, i tym- 
czasowo tylko orzekają, jak nale^ rozumieć tekst prawa ; st&nowczo 
i na zawsze orzeknie w. Wschód. Co do koszhJw utrzymania w. 
Wscłiodn, to wszystkie 1oże mają takowych dostarczyć, ale kaida 
loia sama oznacza taksę, którą corocznie na ten oel ma płacić. i 

Życzenia te uwzględniła w. kapituła, klćra dokonała oeta- ' 
teczuej redakcyi ustawy. Dopiero na walnej sesyi w. Wchodu d. 26. 
lutego 1784 r. nastąpiło uroczyste jej ogłoszenie. Mam pod ręką 
wierną kopię t«j masońsko polskiej konstytucyi, bardzo starannie 
przepisaną dla sądu sejmowego w Warszawie 1828 ,wsprawle To- 
warzystw tajnych i pułkownika Krzyianowski^jo o zbrodnię staDU 
obwinionych". Nosi ona tytuł: 

„Akt ogłoszenia i ustawy wielfci^o Wschodu Królestwa Pol- 
sld^o i wielkiego Księstwa Litewskiego. 

Pod Wschodem warszawskim dnia 26. nueaiąca XII., roku 
prawdziwego Światła 5783 a pospolitej ery 26 lutego 1784. 

My niiej podpisani deputowani pełnomocni sprawiedliwych 
i doskonałych 16Ł : 

Katarzyny pod gwiazdą p<5Inocną, pod wschodem Warsza- 
wskim. 

Doskonalej Jedności, pod wschodem Wileriskira. 

stateczności uwiedozonej, pod wschodem Pozuadskim. 

Doskonałej Tajemnicy, pod wschodem Dubietiskim. 
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pod wsohodem Warszawskim. 



poJ wschodem Wiledskim. 



pod wschodem Poenadskim'. 



Świątyni Izys 

Tarczy póIaocDej 

Bogi u i Eleiizis 

Litwina gorliwego 

Dobrego pasterza 

Kościota mądrości | 

Szczęśliwego Oswobodzenia pod wschodem GrodzieiSskiin. 

Orla białego ) 

Szkoły mądrości ) 

Wiadomo czynimy, ii znajdując się w dostatecznej liczbie do 
zlołvTtm wielkiego Wschodu narodowego przez złączenie naszych 
pelnomocoych, i opatrzeni w świałla mularskie w catej ich zupeł- 
Doćci, swaŻBJąc oraz i^, wiele na tem krajowi zależy, aby kaida 
jakakolwiekbądź szczegf^loa spoIeczaośi5 narodowej władzy podlegała, 
i ifl interes Towarzystwa rt^wnie jak i kraju bliskiej immediate 
nad loiami zwierzchności wymaga — My niiej podpisani, dobrze 
i naleiycie od braci naszych upoważnieni i na mocy plenipotencyi 
tym końcem Nam danych i w archiwach towarzystwa złożonych, 
ogłosiliśmy jakoż ogłaszamy niniejsze Zgromadzenie Mularskie peł- 
nomocnych wyż rzeczonych L6i i tych, które z czasem nstanowione 
zostaną Wielkim Wschodem Narodowym, któremu na- 
dajemy dostojeństwo, prawo i zlecamy, ażeby na zawsze było cia- 
łem reprezentującem i najwyższą władzą towarzystwa i w Króle- 
stwie Polskiem i w Wielkiem Księstwie Litewskiem". 

Ustawa składa się e 54 artykułów, oto ich treść : 

Art. 1-8. Władza prawodawcza i wykonawcza , zakładania 
i przyjmowania lóż, sądowoicza, traktowania z zagraniczną masonią, 
dzielenia się oa departamenta, stanowienia warsztatów i komisyi 
Jeat wyłączną atrybncyą wielkiego Wschodu, który wię składa z de- 
putatów pełnomocnych od każdej loły i wielkioh urzędników. „Kząd 
I mistyczny i duchowny Towarzystwa należy wytał^znie do najwyższej 
1 lupituly. Tym sposobem masonia polska rwolnila się raz na za- 
wsze od dependencyi od w. Loży Francyi, 



' „Pod Wi>cbDilem" na oznaczenie, że na świe<:ie ptinowa) obskurantyzm, 
I detnnota, dopiero z pojawieniem się nnuouii weszło ^wiatJo mądrości. Dlatego 
Ł Mi i tron midtrEa kaidej loży ustawiony od wschodu sloóca. 
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Art 9. opisuje bliżej warunki wyboru, obowiąeki i praynęgę 
deputat <i w pelDomocnych. 

Art. 10, „Wielcy urzędnicy* jest ich ai 22. tym porządkiem: 

1. Najwspanialszy i najpotęiniejszy wielki miatrz. 

2. NajsJawniejszy uamieatoik w. mistrza do prowincyi wiel- 
kopolskiej. 

3. NajslawnieJBuy namiestaik w. mistrza do prowinoyi lite- 
wskiej. 

■i. Najsławniejszy oamiestDik w. mistrza do prowincyi mało- 
polskiej. 

5. Przewielebny pierwiłzy wielki dozorca, 

6. „ dru^ , „ 

7. Najpowainiejazy wielki mówca. 

8. „ mówca. 
w. sekreŁarz. 

sekretarz, 
w. podskarbi. 
„ mistrz obrządków, 
mistrz obrządków. 
w. sędzia. 
„ jalmuinik. 
„ pieczętarz. 
„ archiwista. 
„ miecznik. 

, budowniczy-Raohmietrz. 
w. stuard. 
gościnnik. 
23. , stuard. 

Następnie od art. U — 30 opisane są pmymioty, obowiązki 
i pn^aięga kaidego z 22 wielkich urzędników. Wielki mistrz po- 
winien byd mularzem „wyaokiemi światłami zaszczyconym, urodze- 
niem, przymiotami i cywilnemi lub wojskowemi urzędami znako- 
mity; ou jest prezesem wielkiego Wschodu jako władzy centralnej, 
departamentów i warełat^w; pod jego powagą zwykli mistrzowie 
katedralni otwierają lożę tą formułą: ,w imię wielki^o świata Ba- 
downika, pod przewodnictwem najwapan. i najdosk. w. mistrza KN. 
otwieram sprawiedl. i doakon. lożę i t. d. I wszystkie akta w ten 



9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
16. 
16. 



21. 
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sam spo8(5b się laczynają, gdyi , osoba jego jest świętą". W obra> 
dach ma dwa glosy, przysługuje mu prawo mianowania drugorzę- 
dnych ORędnikdw w. Wsohodu, zawieszenia chwilowo w urzędzie 
wsEystkich, wiiytowania \6i wszystkich, zmniejszenia kary i t. p. 

Art, 31, .Oznaki". Te były wspaniale. Wielki mistrz z krzy- 
iem na piersiach ^nakszl^t biskupiego", zawieszonym na złotym 
łańcuchu. Fartuch, rękawiczki I dalmatyczka z bitJego atłasu zlo- 
tem bramowana, starTa, rdwniei biata atlasowa, ireudzlami złotem! 
bramowana, spadająca z prawego ramienia a& iewy bok. Namiestnicy 
noszą krzyi mallaliBki na fioletowej wstędze, fartuch i rękawiczki 
z białej ircby, bramowanej wstąiką fioletową z trzema różyczkami 
t^oi koloru, oraz szarfę fioletową atlasową, srebmemi frendzlami 
bramowaną. Każdy wielki urzędnik nosi godło swego urzędu na 
wstążce fioletowej. Deputaci za£ li5ż szkockich t. j. stopni wyż- 
szych, noszą godło swej loży na wstędze pąsowej, lóż symboli- 
DSDjch t. j. niższych, na wstędze błękitnej na lewej piersi. 

Art, 32. ,0 pracach" t. j. posiedzeniach lożowych, opisuje 
porządek w jakim w. Wschód zasiada. A więc w. mistrz po środku, 
po ^ego prawej stronie siedzą : namiestnicy wielkopolski i mało- 
polski, w. sędzia, w. pieezętarz, w. archiwista, gośoinnik, w. pod- 
skarbi. Po lewej stronie w. mistrza siedzą: namiestnik litewski, 
jaluużnik, w. miecznik, w. budowniczy, rachmistrz, mówca, se- 
kretarz, w. sekretarz. Pod ołtarzem zasiada „najpoważniejszy' 
w. mowoa. Pełnomocni deputaci lóż zasiadają pod kolumnami po- 
ri^dkicm dawnodci założenia loży, a więc, w kolumnie potqdniowej 
deputa<u lóż: Katarzyna pod gwiazdą północną, StatecznoSc uwied 
czona, Świątynia Izys, Bogini Eleuzls, Dobry pasterz. Szczęśliwe 
oswobodzenie. W kolumnie północnej deputaci lóż: Doskonała je- 
dtiofić, Doskonała tajemnica, Tarcza północna. Gorliwy Litwin, 
Kościół mądrości. Orzeł biały, Szkoła mądrości. Dwaj wielcy do- 
loroowie pod kolumnami na swem zwykłem miejscu zasiadają. 

Art. 3a — 38. „O honorach w. mistrzowi". Nawet krakO' 
WHki ks. biskup nie wchodzi z taką pompą na Wawel, jak ów ^naj- 
potęiniejszy i najwspanialszy" biskup masoóski. Sześciu dygnitarzy 
loiy t pochodniami w ręku z w. mistrzem obrzi;dów na czele, wpro- 
wadzają w. mistrza, trzymającego także pochodnię zapaloną do loży, 
atmieatoik i w. miecznik postępują za nim. Bracia robią sklepienie 

o nuoDU • Polica. 1 
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ze szpad skrzyj^owniiych, pod którem oa przechodzi i zasiada i 
tronie. Podubne sq L-eremnnie dis JDDyoh dygnitarzy; nigdzie inoie ' 
przedrzeźnianie kutolicrklcłi zwycJiajdw nie Jest widocEaieJ9xe. 

Art, 39 i 40. Opisuje fip"9<5b glosowania i wyborów. Opr<5c« 
w. mistrza, który mu dwa glosy, wszyscy daji} głus 1. Urzędnicy 
wielcy w kwestyach prawodawczycli mają gloa lylko doradczy, w » 
dach i wyborach glos Hlanowczy. Przy wyborach kaidy tleputat , 
podaje 2. kandydatów, wotowanie odbywa się sekretopmi kartkami, 
większoiJć gloBilw decyduje. 

Art. 41. Podaje model listów okólnycii i pism w. Wschodn. 

.Dnia... miesiąca.. . 



Na chwalę Wielbiego twista Budowiiika. 

IniieDiMij i pod przewodnictwem N&jwspRDialszego wiellciego Mistrza N. 

Wielki Wech/jd Enilestwa Polskiego i W. Ksiijstwa Litewgkiegu 

do sprawiedliwej i doskonalej Loży N. na Wschodzie N. 

Pozdrowienie, iiię i jedoośy''. 

Zakończenie zaś takie: 

„Jeste»mj z uczucirm najtkliwBzego brateratwa 
Najmilsi Bracia Wasi, nąjprzywiązańai i najprzychyloiejai Bracia. 

Ucliwnlonu nu powssecliiifin zgromadzenia porządnie zwolanem i wq- 
slem Braterstwu zjeduoczoDeni, pod punktem (^metrycznym od aamych pra- 
wdziwych muliirzy znanym, w Wielkim Wschodzie KnSleetwa Polskiego 1 W. 
Eb. Litewskiego, miejacu oświeconem , porządnem i mocnem, gdzie pamue J 
rćwooei!, pok^y i zgoda. Dnin..- mieuąca. . . rokn maioiiaki^o .'..". 

Art. 42-51. Omawia skład i alrybucye „Warstatu". który ji 
tern wobec w, Wechodii, ezera ji st prezydium wobec aejmu. Składa 
się z samych wielkich urzędników w liczbie 16 — siedem ozlouków 
wystarczy do kompletu, i wykonuje eądowniczą władzę, wszelako 
wyroki jego pójSc muszą pod zatwierdzenie w. Wschodu, zakłada, 
przyjmuje i dozoruje loie, traktuje z zagraniczną roasonią, przy- 
gotowuje projekta do praw, iądać może zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia w, Wschodu ; 7 urzędników i 7 deputatów wystarczy 
do kompletu, wystawia dyplomy, patenta i inne pisma; zarządza 
wszystko, co do ogólnego porządku lói pożyteczne, ale wszystk* 
to czyni powagą, imieniem i pod pieczęcią w. Wschodu, 
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Art, 51. Stanowi, aby possczególue loże w porozumienia 
. Wschodem uloiyly bilans wydatków pa nlraymaoie deputatów 
hwoich i wielkich iirzędnik<5w , i podatków, klóre od czlunków 
nwoich na ten cel pobit^rad mają. 

r t, 52. .0 lożach prowincyoaaluych* iiBtaa&wia, aby 4 loie 
szkockie t. j. stopni wyższych, z „lożą matką" pod imieniem Ka- 
Larzytiy pod gwiazdą póliioooą nosiły nazwę „prowin- 

Icyonaluych" i wykonywały awą zwierz eh ulezą władzę w len sposób: 
I Db przewielebnej loży prow. „Dosknuala jednoćd" pod wsdio- 

i^cai Wileilskim należy cala Litwa. 
I Do przewielebnej loży prow. „Stateczność uwieńczona" na 

wschodzie Poznad.skim należą województwa : poznańskie, kaliskie, 
jpiieżnieiiskie, sieradzkie, łęczyckie i ziemia wschowska. 
Do przewielebnej loży prow. „Doskonalą tajemnica" pod 
wschodem Dubieilskim, województwa : wolytSskie, podlaskie, bra- 
olawskie i kijowskie. 

Do wspanialej loży matki, ^Katarzyna pod gwiazdą północną" 
pod wschodem Warezawskim, . wszystkie ziemie i kraje pod pano- 
Laiem polskiem będące, jakoteż kraje i prowiuoye za gra- 
bioą leżące", a więc masonia nie uznawała pierwszego rozbioru 
PoI»ki. 

Art. 53. Loże , przysposobione" t. j. adopcyjne, do kt<Srych 

pisane ^.siofttry" zostawać mają pod nadzorem i kierunkiem war- 

. Wschodu. Istniejącej loży adopcyjnej w Warszawie po- 

;, aby za urzędników awoieli wybierała z dygnitarzy w. 

n^achodu. 

Wreszcie art. 54 , podaje rot^ przysii^l każdego z w. urzę- 
dników z osobna ! deputatów w. Wschodu. 



§. 12. ReBulamln dla \ói symb o liczny cłi. 
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Dla utrzymania jednolitości 
licznych o 3. stopniach 
'egulaoiin, którym wszv 



Bymbi 



wydai 



Kegulam 



n dla loży zwykle 
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Bprawi edi wej i doakonalej loiy Tarcza p(t)uocna. 
Na wschodzę Warszawy 5784'. Kodeks ten składa się 
z 29. rozdziałów : 

Rozd. 1. „Zasady generalne zakÓDu' są cztery, 1: Toleran- 
cya dla wszystkich wyzDaiJ, i zaiesieDie wszelkich rolnic wyznanio- 
wych. 2. Zwyciężanie przesądów narodowych szlacheckich, a oni- 
kanie dyskusyi politycznych, czyli zniesienie wszelkich róinic międ^ 
ladiEmi z powodu róinicy stanu i zapatrywań politycznych. 3. Zga- 
dsanie się z wszelką formą rządu, gdyi „każdy rząd ma swoje 
wady, kaidy system swe dobre strony, a rewohicye najbardziej 
upragnione niczem innem nie są, jak tylko zamianą i to bardzo 
kosztowną, pewnych nadużyd i wad na inn^o rodnajti nadużycia 
i wady". Dlatego wszelkie dyskusye rehgijno polityosne w loiach, 
Bą surowo wzbronione, 4. Celem masonii jeet udoskonalenie czło- 
wieka we wszystkich jego stosunkach, w porządku obywatelskim 
i moralnym. 

Rozd. 2. Wylicza „urzędnikiSw* loiy, )est ich 13: mistrz, 
namiestnik, dozorca 1 i 2, mówca, sekretarz, podskarbi, mistrz 
ceremonii, sędzia, pieczętar^, j^muźnik, budowniczy czyli sekre- 
tarz, odźwierny. 

Rozdziały 3—16. przechodzą kolejno sposób wybierania, 
obowiązki i powinnofici kaidego z wyi wymienionych urzędników. 

Rozd. 17. O urzędnikach loiy w ogólności. Jeżeli loia Uczy 
30 lub więcej członków, to urzędników ma byd 13, jeżeli tylko 20 
członków albo mniej, to ich ma byó 7. 

Rozd. 18. reguluje wybory i nominaoye urzędników i towa- 
rzyszący im ceremoniał. 

Rozd. 19. „Przyjęcie do loiy". Kaidy Mason powinien przed 
profanami mówió o swym zakonie z wielkim eotuzyazmem i sza- 
cunkiem. Do loży przyjmować należy tylko wybranych. Kandydata 
śledzi i jego przeszłośó bada dwóch braci śledzioieli, których on 
nie zna. Ci na najbliższem zebraniu loży zdają sprawę o rezultacie 
aw^o śledztwa. Następnje baJotowanie; trzyczwarte gałek białych 
wystarczy do przyjęcia; jeżeli tylko większa polowa jest gałek bia- 



' lUglemens pour ittu L. partietiliire rf.digii par ordre delaj; 
; du BowUer rfu Nord i t' Oriant de rartoeie S!M. w 8oe etr. 126. 
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łych, to powtarza się balotowanie ca seeyi Daetępnej, jeieli mniej 
oii potowa, to odracza się balotowanie do sześciu miesięcy. Eao- 
dydat powinien mied te 4 warunki. 1. Powinien być religijny „uwa- 
i&ć BJę związanym przysi^ą, i wierzyć w nieśmiertelność duszy 
i istnienie Boga mściciela krzywd wyrządzonych jego imieniowi 
zbezozeszczonemu. Kaidy niedowiarek wykluczony z zakonu, bo 
i jakąi da gwarancyą wierności c>woich obietnic?" 2. Powinien 
by<5 oiywiony uczuciem glębokiem, zamiłowaniem porządku i równo- 
ści. I dlatego ludzi z pierwszych warstw społecznych, arystokratów 
naleiy przyjmować bardzo ostroiaie i po długiem wypróbowaniu 
inh ; lila klas średnich loiia stoi otworem ; niiszym warstwom jest 
ona zamkniętą. 3. Powinien być do tyla majętny, aby byt wstanie 
plaoić wkładki i ponosić koszta potrzebne na utrzymanie loiy. 
4. Powinien być wolny t. j. niezależny w swym zawodzie, aby 
miał czasu dosyć do bywania w loży. Odpowiednio do tych wa- 
runków zapytuje mistrz katedralny kandydata: azali wierzy w nie- 
śmiertelność duszy, w Istotę najwyższą, która jest pierwszą i wie- 
eeaą przyczyną wszystkiego co istnieje i która karie krzywoprzy- 
siężcćw ; azali gotów jest podeptać uprzedzenia i różnice jalue ród 
daje i stanowisko światowe; azali może płacić na loię i ubogich 
i ozy ma czas cztery razy na miesiąc przybyć na posiedzenie loży? 
Wiek kandydata 20 lat, wstępne do loży 15 #, braciom służącym 
8 złp. Uwolnienie od taksy dać może loża, mając wzgląd na nie- 
zwykłe talenta albo usługi oddane loży. 

Rozd. 20. Afiliaeye. Loża adoptuje „brała" z innej loży 
tylko na przedstawienie jednego z swych członków. Stopnie masoóskie 
afiliowanego należy sprawdzić skrupulatnie i zadać mu te same 
pytania, jak wstępującemu kandydatowi. Wystąpić z loŻy (pokiyć 
lożę) wolno tylko podczas „wakaucyi tronu" t. j. gdy dawny mistrz 
zlożyl młotek a nowego jeszcze nie obrano. Wssyscy bracia w tej 
chwili i-ą wolni od swej przysięgi :i kto chce raz na zawsze opuścić 
lołę, ten oznajmia to mistrzowi kat, loża daje mu dymisyą i do- 
piero z tym dokumentem może zgłosić się do innej loży z prośbą 
O afiliocię. Taksa afiliacyi 5 ^ ; afiliowany powinien mieć ^zem- 
plux regulaminu swej loży i wykonuje przysięgę. 

Rozd. 2!. „O przysięgach" podaje 12 formularzy roty przy- 
śle dla afiliowanego i urzędników loży. Każda ruta przysięgi za- 
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tayna nic od słów : „praysięgam i oljieoaję wobec Wielkiego Bi 
dowuika Świata na mi5j honor i moje sbawienie" — kończy się 
„tak mi dopomóJt Boie". 

Rozd. 2i. „O hoDoracb* x jakimi przyjmowani bycS majfj 
w loiy dygnitarze i oriędnicy w. Wschodu, deputaci ló* prowin- 
cyonalnych i bracia goSoie, razem dwana^o ceremoniałów re- 
cepcyjnych. 

Kozd. 23. „Prace" loiy ną te: 1. sprawozdanie obecnofitń 
csyli czytanie katalogu braci. Nieobecni winni się usprawiedliwić 
listownie albo przes jednej t braci, 2. Wyprowadzenie z przed- 
pokoju nazwanym salą „zgubionych kroków" do loiy braci goii 
jeżeli którzy eą- 3. Odczytanie księgi budowniczej czyli protokola! 
z ostatniego posiedzenia, i podpisanie ti^jżo prze*; mistrza kai 
i dwófh dozurpów. 4, Propozycye mistrza poddane poti obrady 
loiy. 5. Propozyoye l)raci, loża debatuje nad uieoii. rozstrzyga 
więkazoSi^ głosów. MiEtrz może zawiesić decyzyą loży, jeżeli uwaia 
ją za azkodliwi) dla zakonu, i oddać ją pod sąd wielkiego 
statu albo loiy prowincyonalnej. 6. Sprawozdanie i wnioski jalmtt'j 
hiika, T. Składka dla uhogich. s. Czytanie rt-gidaminu lub kal 
chizmu i egzamin braci z niego. 0. Oznaczenie dnia nujbliiszt 
posiodzeiiia. 10. Odczytanie I podpisanie isptiilarza (de I' e:iqtiisstj 
przez mistrza. II. Pocałunek pokojn i przyjaźni bratniej. Tym spo- 
sobem odbywało się kaide po.si«'dzeQie loży. 

Prawo glosowania przysługujące każdemu bratu traci 
I. odjęciem głosu przez mistrzo, 2. wyrokiem loży, 3. nleplaceiiit 
przez 3 miesiące rocznej wkładki. 

Kozd. 23. „O miejscu i czasie [w^iedzed loży i obowiązl 
bywania na nich". Co to jest loża? ,,Je5t to miejsoe oddzielone 
reszty świata, w którym złożone są plany lajemnicze, oglądaó 
mogą tylko dzieci królewskiej sztuki (Masoni), oko obce zbezczeSt 
loby je ; jest to warstat gdzie robotnicy wybrani ćwiczą się 
uad wykonaniem rysunków danych od W. Budo wnika świata 
oczyszczają się pi-acą, umacniają się wzajemuie i wznoszą się sto 
pniowo do centrum f^wiatla". Loża powinna być ukryta i niedo- 
stępna profanom i dekorowana według przepisu najwyższej ka<! 
pituły. 

Posiedzenie loży raz w miesiąc albo oo tydzieil, albo ile 
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niatn je ewota. Każde pierwsze w miesiącu zebranie jest obowtąz- 
Lbowe, sekretarz trzyma śei^ą kontrolę frckweDtancyi, bardzo pilni 
' w U(!BC8zczaniu bjwają posuwani szybko na wyższe stopnie, a naj- 
pilniejszy dostąpi tego zaszczytu gratis. Nieobeoność swoją należy 
wytJumaczyć Hsteiu do mistrza, albo ustnie przez którego z braoi. 
I Kto się oddala z słusznych przyczyn od swego Wschodu t. j. od 
I miejsca swej loży, bieree urlop od mistrza, ale płaci połowę wkładki 
' xa 0EII8 oddalenia swego. 

Rozd. 25 „O Bądownictwie". W sporach masoiiskich mię- 
lUy dwoma stronami pierwszą inptancyą Jest brat sędzia, drogą 
I loża większością głosów, trzecią w. warstat. W sprawach dj-scy- 
I |>lii>artiyoh drobne przewinienia sądzi i karze mistrz kat. grzywną 
■io 4 sir , upomnieniem, odjęciem głosu, wydaleniem z posiedzenia. 
KPnewinieuia cięższe sądzi i karze loża, apelacya od niej du w. 
fwarBlatu, 

Kuzd. 26. „Finanse loży* a. najpr^i^d wydatki loży: na mie- 

B-Hckaiiie, ojhiI, ńwiatJo, meble i dekonicye, na utrzymanie biura 

I Opłatę brata diiiącego, wreszcie wkładka rot-zna na ogólne wy- 

btki i utrzymanie w. Wschodu. Wszystko to razem wyniesie 80 4t=i 

ioie, które członkowie loży pokryć powinni. Nud regnlarnem 

mosseniem wkładek czuwa brat skarbnik t brat mówca, przepisy 

Ev tym względzie aą bardzo ścisłe. 

Rozd. ^7. -O towarzyszach wolnych". Orzeczeniem loiy 

RlBOŻna przyjąć „brata" bez żadnych opłat i wkładek w tych wy- 

^kacli, I. gdy loża ma znaczną liczbę płacących braci i w)-Btar- 

njące dochody, wolno jej przyjąć „brata** zdolnego i światłego bez- 

Ifttoie, 2. gdy który z płacących braci (lodapadl majątkowo, loża 

nwalnia go od oplal, 3. gdy który brat na usługach łoży straoil 

wiele i poniósł wi<^lc fatygi, loża uwalnia go od opłaty 

I wUiidek. 

Rozd. 23. „Festyny i uczty". Trzy są obowit^zkowe święta 
ttSskie: 1. w dzied. św. Jana 24 czerwca jako Patrona zakonu'. 
; w (Izicri S maja imienin króla Stanisława. 8. w dzieli imienin 
j^mywspaDiali^zegu, najpolężaiejsz^o w, mistrza (był oim 1781 An- 

' Nie iehy masooia czciła jakich i-m, Fatron^iw, ale że w teo doea 
ijoiioe najbardziej uiyzai.i ziemię, bo a^dtużej etui na boryzoacie i natiua 
ula w nąjwiQk«z;iu rozkwicie. 
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dne) MokroDOwsId). W te dnie odbywa się uoita ,podwię<MMa 
przyjaćni i sabawie". Wszelkie uaduiyoie surowo wzbrouiooe. Gdzie 
moioa arzĄÓńć loią adopcyjną (męiczyzn i kobiet) naleiy „upiękazyd 
święto obecDOŚcią sióstr, muzyką, tailcami, płodami geniuszu, po- 
ezyą, wymową i t. d. Wszystko oo piękne co moie podobać się 
duszom czułym, ;^romadzii5 oaleiy ua uroczytość tych dui Bzczę- 
SUwych, a jeieli to, rooiliwe naleiy je oaznaczyć jakira czynem do- 
broczynności dla nbogicb. Oprócz t^o mistrz kat. moie oznaczyli 
inne dni ucztowe, gdyż „ten dnch wzajemnej życzliwości przyno- 
szący z sobą wepdlną uciechę i współudział, jest celem zakonu, 
a uczty gą jednym z Środków do t«go''. „Prace stołowe*' otwierają 
aię i zamykają ceremoniałem zwyUej loiy; nte krępują zresztą ni- 
czem krom względami przyzwoitości ćwiatowuj i dobrego wycho- 
wania. Przy każdej uczcie wnosi flię „zdrowie-" 7 razy. I. (stojąc 
i z mieczem w ręku), na pomyŚlnoŚó królowej Neapolu '. 2. (atojąo), 
w. mistrza i w. Wschodu, ó. (stojąc), mistrza kat. 4. braci goSci. 
6. nowo przybyłych i afiliowanych. 6. urzędników i czlunków loiy. 
T. (stojąc), na pomyślność masoaii na cal^nn świecie. Po uczde' 
lub podczas niej powinny być śpiewy, wesołe i romansowe, ale ms 
obrzydliwe. Jeżeli uczta jest adopcyjną, to w śpiewach tych tak 
jak w calem zachowaniu „braci" należy iinikaó najdrobniejszej nie- 
przyzwoitości, czuwać ma nad lem mistrz kat. i wypędzić oatych- 
miast z loży wykraczającego w tej mierze brata. 

Rozd. 29. „Roczne formularze dla użytku loży"; jest ich 
15: formularz protokołu loży, pełnomocnictwa dla deputatów lożo- 
wych do w. Wschodu i zatwierdzenia tychże, paszportu masod- 
skiego, pozwu sądowego, listu od loży do brata, relacyi mistrza 
kat. do w. Wschodu, katalogu braci lożowych, listu od toły do 
w. Wschodu i do innej loży, listu deputata do w. mistrza, gdy 



' B. 1775, Ferdynand IV. krńl Neapolu i Sypylii. wydal edykt potę-J 
[ńający niiiBODią, wielu litaci dusiaJo tią do więzienia. Królowa Karolioa wsta- 
wiła się za nimi i uzyakala ich uwolnienie. Masoni przez wdzięczność bili 
jej czeip medide i pili jej zdrowie przy ewych ncztacb. Mam pod lęka dzieJko 
o r3l stronach p. t Hittoirt de la periicMlion intenlit ml'. ~" 

Macons de Napie. Londre 1780. Na dwóch miedziorytach dwt 
ptditanoTum L. M. ordo, grałam animum patefeeit, — Oaróliiute 
fmuttae, propitiae bonii. 
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T^nyhyć nie może na Besyą, listu brata do loij, podBnia £wieio> 
zatoionej \oiy o koostytucyę masońską do jednej z \6i prowiDCjo- 
nalnych; do t£go listu należato za/ączye taksę 20 ^. 

Według tego regulaminu masonia polska stanisławowska wy- 
zoawaJa deizm; czyaUy to wteoozas, szczerze lub oUudnie, inne 
Wschody zagranicsne. Dzisiaj wielka część masoni! obywa się bez 
w. Budownika świata, i wyrzuciła go z sw^o cereraonialu. Pod 
względem pd li tycznym polski Wschdd skłaniał się do monarchii 
elekcyjno -konstytucyjnej, a przyzoad mu to trzeba, ie pilnie prze- 
strzegał władzy i rządził. W rządzie tym przeważał element fran- 
cusko niemiecki., ale stara anarchia polska oie zawsze dawała siq 
njątf w kluby nawet niasońskiemu rządowi. Zobaczymy niebawem, 
łe kroi9 lóż ^V'ar8zawskich, wszystkie inne zaniedbywały się w wy- 
płatach, i nie hylo sposobu przyzwyczaić je do corocznego odno 
wienia pełnomocnictwa swoim deputatom, tak ie wreszcie dyspen- 
sować je od tego prawa musiano. 

Licząc się sr ówozesucm usposobieniem szlachty, w. Wschdd 
starał się zawsze o znakomitą reprezentacyą, i powoływał na urzędy 
. mistrza i namiestników osobistości z historycznem nazwiskiem 
wielką popularnością. Oto skład w. Wschodu 1T84 r. 

W. mistrz Andrzej Mokronowski, wojewoda mazowiecki, 
jenerał wojsk koronnych. 

Namiestnik wielkopolski Fr. Ksaw. Wojna, starosta sUmiała- 
wowski, członek komisyi skarbu, szambelan króla. 

Namiestnik litewski, Michał Ogiński, hetman w. litewski, 
kawaler oria bitego. 

Namiestnik małopolski, Michał Lubomirski, jenerał- lieutenaot 
'ojsk polskich. 

W dozorca 1., Kazimierz Rzewuski, pisarz polny koronny, 
kWaler orderu Św. Stanisława. 

W. doBorca 2., Stefan de Rieule. 

W. mówca, Stanisław Potocki, podstoli koronny. 

W. sekretarz, Ignacy Tadski, późniejszy minister wyznad 
o4wiaty. 

W. podskarbi Dyonizy Gen ty. 

W. mistrz obrzędów. Piotr Bouquet. 

W. sędzia, Auhert. 
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\\\ JHliuuinik, ks. Kajetan Ghigiotti, cztonek rady nieiiBtająoej 
imHtiintiiioie interesów cudzoziemskidi, kawaler mmlfaitfalri^ pim- 
omowy Ojoa Aw. 
W. plmus^tars. Tadeusz Witski. 
W. nn^liiwiMta; Mikołaj Wilczewski. 
W. iuii)«snik; Karol Berker. 

W. biidowniozj rachmistrz, Bronikowski, r^ent komisji men- 
Ii HKaiiilNilan j. k. m. 
W. NUmrd, Baltazar Treter. 
HrK^drticy z nominacji w. mistrza byli: 
Momm, Józef de Maison Neuf. 
Nitkruturz, I a: Jay. 

MIritrz obrzędów, Michał Kochanowski, senator-kasztelan^ ka> 
urlu. biafego, 
(łoitniiinik, Htoll. 
Hliifinl; Jun Kajserling. 
|)«i|iiiliua lók byli, Loży: 

KttUirzyna pod gw. pótn., Aleksander Szembek, jenerał -major 
koronnych, kawaler orderu św. Stanisława. 
I lotolionała jednośd; Mikołaj Morawski. 
HLii(i'.cxriońd uwiericzona, Ignacy Hofman. 
DoHkonałii tajemnica, Bogumił Ewerhard, członek nebaltera 
iiifMih(MJi|(Ufj w departamencie spraw cudzoziemskich. 
Hwif(tynitt Izys, Ludwik Gutakowski. 
'Witrm p^)łnocim, Maurycy de Glaire. 
liogirii z Kleuzis, August Ott. 
Litwin gorliwy, Wincenty Białopiotrowicz, łowczy powiatu 

Dobry paHt<*rz, Thesby de Bellecourt. 
Ko6<;iot inądrońci; Fabian Szaniawski. 
H/i:/(;^liwe oHwobodzenie, August Kicki, senator-kasztelan. 
Orzeł l>iały, Htanistaw Majaczewski. 
H/liota n)i|(lr()/^oi; Zygmunt Goebel. 

I>() rriuHMiHkioj loiy Tarcza północna^ w r. 1784 na- 
(iO \ivim tym [)orządkiem : 

' l'iHiiciiHki(^j (llatejcoy ze regulamin był francuBki i posiedzenia loży 
ji;/.ykii bii; odbywały. 
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Ursędnic}': mistrz katedralny, Mii-^j;'-Bi)jt:..tTlairr) iiilil'"""" 
Urz knSia Stauielawa, DBtnieaŁnik Aubert, doKori^a I. Geuty, do- 
zorca 2. d' Everhardt, mówca Eicki, sekretarz Le Jay, skarbnik 
de la Casa, mistrz ceremonii Bouc[uet, sędzia de Maisoo Neiive, 
piecz^tarz Duhamel, JaJmużnik Oliigiolti, budowniczy de BarneTa), 
odi wiemy Szaniawski. 

Członkowie : 

Mistriiowie: WoJDa, szambelan króla, Wielliorski, szambelan 
krdla, de Rieule, Le Fort, Humbert, Eliasz d' Aloy, d' Eouville, 
Orisons, Jan d' Aloy, Emanuel d' Aloi (sic) Dufresne, Christot, 
del Gae, de Je\'igDy, Brunet, Bacciarelli, malarz nadworny krdla, 
Richard, d' Artoia, de St. Ozo, 1' Huillier, Linowski, Keuaud, 
ksiądz Piatoli, Hugon, Niemciewicz (sic), Puzyna, Lutomski, Bilion, 
Morski, Marival, razem ii. mistrzi^w. 

Czeladnicy: Uńtrzycki, Zuluski, Otto Stakelberg, Gustaw 
Stakelberg, Pereichini, Prucliniidti, Grabowski. Hoering, Fraboebs, 
Jao Hoering, I^azarini, razem U czeladników. 

Uczniowie: Borzęcki, Grocholski, la Bartbe, Calcagui, de 
Vero» Geraud, Narbut, SuldenhoH', razem 7 uczniów '- 

Z wyji|tkiem Iń calu lożti Tarczy północnej składała się z ou- 
dzoziemcdw, przewainio Francuzów, którzy w roli sekretarzy, gn- 
wwniTÓw, muzyków i tancmistrzów rozsadowili się na dworze króla 
I pdoów 

Nie inaczej było z krakowską loża „Przesąd zwycięiony", 
xawiqsaoq przez komisarza w. Wschodu brata Carnssi 31 grudnia 
17S6 r. Składali ją 1787, przeważnie Niemcy i Francuzi ; oto jej 
akJlul: Jau Carossi. zastępca mii^trza, po nim był mistrzem loiy 
Ankwicz; Natauael Gotlieb Klug dozorca I. Strauss dozorca 2., 
de Laurans sekretarz, Bartscli^, Hietzgern, Kraus, Aniołek, Nie- 
wieszozyóski, Markwart, Etey, Weber, Lafontaine^ Ignacy Popiel, 
pisarz clowy, Sędzimir, Haller, Strammer, Dembski, Klose, Prza- 



' H^-sUmeiin <łe In lope du Bouclier du Nord str. I2ii—\'.it>. 

* Doktor III eiiy cyny, kt<^ry pierwszy Bprnwail*i( wraobie topole i knsztaay 
f do KrakiiwM 

• Doktor iiiedyc. ua dwowe Potockicii w Krwaiowicncli. Pierwaiy (ipiaal 
I wody krzeszowickie. 
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nowBki, Hiimbert, Kirchoer'. To tei poeiedzeoia tej loty od 31 
grurf. nH6 do 18 marca 1790 r,, to jest od oliwili otwarcia do 
taiiikut^Ia, odbywały eic w jęiyku niemieckim, z wyjątkiem sesyi 
oŁwuroiu, kt^ra odbyła się po francaaku *. Księgę jej budownioi^ 
cryli protokóJ, zabrała policya, i dopiero d. 6 marca 1810 r. wy- 
dobył ją stamtąd brat kawaler Wschodu, Zieliński, komendaDt mia- 
sta i mistrz wskreesroDej w tym czasie loiy krakowskiej, jak t^o 
dowodzi jego własnoręczny dopisek oa atr. 171 tójie księgi umie- 

SCCKODy. 

OpnJci! katalogu loŻy Tarczy p^tnocnej, doszły rąk moich 
lutAlugi I6t dubieńskich z r. 1786. 

„Obraz czlonkiJw spraw, i dosk. Q prowincyonalnej dw. 
Jana pod osobnym tytt^em Doskonałej tajemnicy. 

Xajslawniej8i:y i najprzewielebniejszy mistrz katedry : Michał 
Lubomirski, j«nerał-lieuit«naDt, szef regimentu ordynacyi Ostrogskiej. 

Unędnii-y: dozorca 1, Paweł Korj-towski, ilozorea 2. J(S»ef 
Lubomirski, mówca Antoni Przyszychowaki, sekretarz Józef Dzie- 
rtariski, {Midskarbi St^fau Grauowski, sędzia Wojoiecli Litwidski, 
atuartl 1. Flor)-au Ż('<łkowskt, stiiard 2. Karol Unger. 

Mistrzowie : Józef Plater, Franciszek Wąsowicz, Wiktor, Fe- 
liojrui Kralewski, Józef Zmiobowski, Karol Haokensznutt doktor 
medycyny, Frj-dryk I^oherl de Peeelin, Marcin Lipiński, Johaa 
Fcbrmann, Ludwik Fabrycy, Aleksy KOifaer, Antoni Guazkowski 
Godlewski, Ogtmowaki, razem mistrzów 14. 

Czeladnicy : C'itr)'sty»n Karwicki, Józef Lipiński, Hennequin, 
FVBtui. Staniszewski, \Vint<eiity GIoskow»ki, Jerzy Podowski. Józef 
Krynicki, Antoni Ijewiet-ii, Jan Michał Sohroeter, Józef Lamparski, 
Jarząbkowaki Kajetan^ Aksak, Ludwik Pruidiler, FWic. Paoowski, 
raiem I fi. 

fcmiowie: Jan Stępkowski, Antoni Eorytowski, Franmsiek 
Ekart, Michał Cliobrzyri^i, Tomasz Magouaki, Franciszek Berezo- 
waki, raM>in 7. 

W tyinł« r. 1787 stannii-m Ignac^o Dzialyńskiego depntata 
w. Wachodn nJoioDO w Daboie ^ioiĄ oófk^ Polak dobroczynny". 



I 
I 
I 



• Ib. Kai«a budowaieia i[mtoMI) qx i d. O Pa^fi 
WtdMdzl* Krakowa L I. lU. Mi. 
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Praewaina częśd czIodIoSw loły prowiocyonaloej przeszła do tej 
loiy cdrld, oto jej ^ obraz". 

Najprzewieleb. mistrz katedry Stefan Gninowski 

TJreędnicy: dozorca I. Floryan Żółkowski, dozorca '2. Józef 
Dzierżanowski, mówca Kajetan Ak^ak, sekretarz Staoislaw Jarząb- 
boweki, podskarbi Johan Fehrmann, mistrz cerem. Winc Glosko- 
waki, stuard 1. Aleksy KiiSber, stuard 2. Ludwik Fabr}'cy. 

Mistrzowie: Józef Plater, Franciszek Wąsowicz, Wiktor, 
Paweł Korjftkowski, Józef Lubomirski, Felicyan Eralewski, Karol 
Hacken^zmilt, Wojciech Litwiński, Antoni Przyszycbowski. Józef 
Zmiobowski, Frydryk Lachert de Peselin, Marcin Lipliiski, Karol 
Unger, Johan Fehrmaun, Ludwik Fabrycy, Aleksy Godlewski, Ad- 
toni Huszkowski, Ogonnwski, razem 18. 

Czeladnicy : Chryatyan Karwicki. Józef Litwiński, Henneąuin, 
Franciszek Staniszewski, Wino. Gloskowski, Józef Krynioki, Autoni 
Lewiecki, Jan Michał Schroeter, Józef Lamparski, Stanisław Ijedócbo- 
wski, Kajetan Aksak, Ludwik Treichler, Franc. Pocowski, razem 13. 

Uczniowie: Jan Stępkowski, Antoni Korytkoweki, Franciszek 
Ekart, Jerzy Podowski, Michał Cbobrzyńaki, Tomasz Magnuski, 
Franciszek Berezowski, Wojciech Bt^slawski, razem 8. 

W najświeloiejszej dobie 1786 r. było lóż 20, przyjąwszy 
przeciętną cyfrę członków kaidej loży 50, mielibyśmy cyfrę Ma- 
aonów za krok Stanisława 1000. Ale od tej cyfry, odciągnąó naleiy 
w. Wschód i 4 loie prowinoyonalne, które składały się z członków 
l<Si innych, a więc 1.000—250, == 750. Zauwaiyó naleiy i to, ie 
więkssa pniowa lóż jak d. p. krakowski „Przesąd zwyciężony" 
liczyła zaledwie 20 członków, a więc nie mylę się gdy twierdzę, 
le ogólna cyfra braci Masonów w Polsce stanisławowskiej nie prze- 
chodziła o wiele 500 członków. 

Cói ci „sprawiedliwi i doskonali* bracia robili, jakie byty 
gpraoe" królewski^o zakonu masoni! ? O t«m pouczą nas ency- 
kliki osyli „tablice rysunkowe" w. Wschodu które opatrzone podpi- 
MBD w. mistrza, w. sekretarza, w. pieczętarza i pieczęcią w. Wschodu >, 



* W piecięci t«j Orzeł polski, aa pierai jego tarcca, na niej pogoń 
UtewMka, pod tą tai sionce i gwiazda; dokoła napia łaciiiski; Siffil. Magiel. 
Smpr. Ordin Mur. Lih. Ort. Polon, et LUhaan. To euaczy: Pieoięć miatrzo- 
wnira ifieUriego zakonu Mniarzy wolnych Wcchoda Polski i Utwy. 
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raorlne hvi jicminny oo kwartału łołam, iwyhn o je i 
r I7S7 nierówiuu nutrój. IAm taneat om wKm m^ w tjnn m 
azumoydi a cco^cb Inzutfw, pod ktiSnrch oaloną opowłedmiK ' 
miienie czarny nuodtkie, KSlswi^ masa; wT^ndki asatc w bj 
<lobie w jedną ealoŁó 



.§ 13. Prace naMoH pelsktoj w laticb 1783—85. 

■Trazcze pfzed AStatMineai nŁoo Btj rt u owBieiB ńą w. Waohodti 
1784, o)>a6cil Ignacy Potocki idmwow tnkneaeaiKJ masooii. War- 
szawę; mistmin widkim abnuo jednogto^ie Amineja Mokro- 
Dowi^kiego, wo}evodę pudówoas natowieddego, i (łokonano tj^ 
D|>ngnionej icfonnT. Lut okólny w. Wschodg e d. 5 kwi«t. 1784 r., 
z kUSregij astępr jłrtytocitTniy oiiej, ponńadomil Jole o tym szcxę- 
^liwym wypadku. Rfady MokniDOwskit^ trwały ntłedwo kilka 
miesięcy. Umarł 14 czerwca 17&4 r., nkólmk w. Wscfaoda c d. 
IR. czerwca duoosi u tem loiom i nsporządza, aby w dricd Sw. 
Atidizeja, 30 lUlopada, obdmdtooo loś; ialoboą wi^ug oeretnoiii&Iu, 
który wnet będzie roieetany, arz^nicy za£ htkom aby nosili na 
jwsiedzeniacłi czarną czarfę, braoia czarną przer. ramię przewiązka 
na znak ialoby. Wezysikie akui wydio<izqc« od w. Wschodu pte- 
ci^towaiie będą czamym lakiem. .SWr racanlc Lj. podczas bezkró- 
lewia rządzić będzie wielkopolski namiestnik Wojna*. Na elekcyi 
w styczniu 1785 r., powierzono godnośi5 w. mistrzowi Szczelnemu 
Polockiemn wojewodzie ruskiemu , który podówczas wielki mir 
i famę <iobrego patryoty posiadat. Wnet jednak przeszedł otwarcie 
do obozu rosyjskiego, i stanął na czele Targowicy. Po nim uhjt^ 
wielki młotek w majn 17^9 r, Kazimierz Sapieba, marszałek lite- 
wski czteroletuit^o sejmu, i dzieriył go ai do chwili upadku ma- 
sooii podczas drugi^o rozbioru Polski. Przy kuidym Dowym wy- 
borcę w. mistrza i co roku zmieniała się częściowo poelać w. 
Wschodu, podam te zmiany, o ile źródła ua to mi [wzwolą. 

Koszta roczne utrzymania w. Wschodu wynosiły 173 ^, 
t. j. mieszkanie 24 ^, pensya brata slurąc^o 24, opal i światło 

> T«ki archiT. loży Tucaa północna, t. 1. 
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, kancekrya 25 4^. Kałda więc z 13 \6i. plactd miała Da ten 
po 13 ^ 5 ztp. i 16 groszj '. Trybut \6i zmniejszał się co 
:u, w miarę jak przybywały loie auwe, a przybywały xrazu 
do^<5 mino. 

JesrcJM^ w 17S4 r, dwaj „bracia" Miko9z i Muller saloiyli 
n Jutrzenkę bizantyńską" aa wschodzie Koustantyoopola między 
emigracyą polską. Na wschodzie cesarsko-rosyjekiej armti z^oiono 
lożę .NiefimierteiDoŚć"; na wschodzie Lwowa .Szczerą przyjazd"; 
na wseiiodzic Zawiaheiu „Mioerwę". DoDOsi « tera .tablica" csyli 
kwartiilay okólnik w, Wschodu z d, 7 lipca 1784 r. zredagowany 
po francusku: „Z radością donosimy wam, ie budynek, którego 
fundamenta przed 3 miesiącami położyliście, dźwiga się i dosko- 
nali z szybkością świadczącą dobrze o trudzie, jaki Hobit> zadajemy, 
aby odpowiedzieć godnie waszeinu zaufauiu ...Z 13 lóż iutnieją- 
oyoh przy załoieniu nanzego Wschodu, dossUSmy w banlzo krót- 
kim czasie do 17, i taką zyt^kali.^my reputacyą regularnuSci prac 
naszych, Je spodziewamy się i^usznie ustawicznego posłępu i bę- 
dsiemy wkrótce mogli wam doniefid o otwarciu \6i nowych . . .* * 
Kadzieja ta niebardzo się jtigciła. W r. 1785, odkrytn tylko 
} lożę „Orzeł pruski"* na wschodzie Insterborga i organlzo- 
Iwano dawne. Roku I7><6 zjawia się zn(}w jedna nowa loła: „Polak 
[clobroezynny" na wschodzie Dubna, założona przez brata Ignacego 
Działy iSekiegi). Roku 1787, znów tylko jedna .Ciemności zwycię- 
wschodzie żytomierza, i na tem koniec, tak ie maBonia 
olska w stanisławowskiej dobie uie liczyła więcej nad 'i\ Irfi, 
I których kilka nie dawało żadnych ozuaków życia. 

Nad zachowaniem rytuału i doktryny masońskiej w wszy- 
)h tych lożach czuwała kapituła więkaza przy kapitularuej loży 
LKatorzyna pod gwiazdą północną" istniejąca. Skład jej r. 1785, 
ryl teu: August Olt przezes; członkowie; Genty, Aleksander 
inhi;k, Boijqiiet, Morawski, Stokcmann, Aubert, le Fort, Wojna, 
PTilK ; eekrelarz ; le Jay, wszyscy kawalerowie Różanego krzyża '. 

' Teka I. arcbiv. Tarcza północna, t, I. 

» Tamże. 

* nwzęć kapituły wielkiej: krzyż w owale z gwiazdą pośrodku. Pomic- 
{T ramiODaini krzyża z prawej strony: cyrkiel i Iabi,>(iż karmiący {uakl^ta, 
O tewej stronie: oraet polski i rćśa. Ookota napis: Sigil. Cap. Sup. Contttl, 
tpt. t. j. Pieczęć kapituły najwyższej siedoiiu iwiatet. 
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Z kiKttkich rząddw w. mistrza Mokronowaki^o nie poKostaf 
tiad inny, jak okóltitk jego polski do \6i z d. 5 kwiet. 1784 r. 
,Eiedj zwykle losów ludzkich koleje narlid uasz ucisk^y, 
sa szczególnem wielkiego Świata Budownika blogo^awietSstwem 
iwiatio mularBkie wzrost w nim brało, towarzystwo uasze pod 
młotkiem przezacnego brata Józefa Hllzena kwitnące odebrało pod 
d. 4, miesiąca 6, roku przywróconego światła 5780 (4 eierp. 1780) 
od DajwepaDiaiazej metropolii londyńskiej koostytucyą wielkiej loiy 
prowincyonalucj z przywiąsanemi do tego nadaniami. Rozakrzewtoue 
staraniem i przewodnictwem bywazego wielkiego mistrza, wspania- 
łego i najstawnieJEzego brata Ignac«go Potockiego loże narodowe 
pozn^y z przekonania i doświaduzenia, jak korsyatoą jest potrzeba 
towarzystwa równie jako i państwa (sic) aby najwyiseej ewierzcb- 
no^i w kraju wolnie ustanowionej podlegały i widząc się w dosl 
t«cznej liczbie 1 w fiwiatla wolnomularskie w zupelnoSci opatrzoi 
przy powHzeohnycb oklaskaob na d. 2, miesiąoa 12, r. p 
(2 lut. I7S.H). Wielki Wschód Królestwa Polskiego i W. Ks. L. 
jednomyślnie postanowiły. Lecz przeciwność najpiękniejszym za- 
miarom kładąca tamę przerwała niedługo pomyślnoi^ tej ustawy. 
LedwoSmy zaczęli kosztować spodziewanycli korzyści, gdy smutne 
zdarzenie, oddalając od w. Wschodu wspaniałego i najslawniejsz^o 
brata Iguac^o Potockiego, na niebezpiecŁeństwo upadkiem groiąoe 
tak wspaniałą budowę naraziło. Odebrali.Scie najmilsi bracia w liSoie 
okólnym pod d. 20, miesiąca 7, r. p. S. 5783 (20 wrzeSn. 1783), 
obraz obecnych na ó wczas okoliczności. Przeraieui sprawiedliwą 
trwogą, z wlaćciwą woluym mularzom skwaplIwuSctą, rzuciliSoie 
eię do rychlej budowy naszego ocalenia. Gdzie równość , związek 
i wolnoSc wspólne łączą siły, tam wszelkie zawady łatwe są do 
przełamania. Przewielebni i najpoważniejsi deputowani pełnomocni 
wszystkich porządnych lóż Królestwa Polskiego i W. Ks. L. godni 
woli waszej, najmilsi bracia, tłumacze, nie spuźnili się stawid 
w miejscu przyzwoitero (w loiy), gdzie niosąc z sobą ducha gorliwoś<» 
o dobro i ustawę porządnego towarzystwa i zaufaniu waszemu do< 
statecznie odpowiadając, wybór wasz najlepiej usprawiedliwili. Po- 
fiwięoiwezy nie mało pracy na poznanie uwag ud wszystkich ióŁ 
noeynionych i onych w zbiór ustaw w. Wschodu umiesaozenie, 
dzieło to podali pod roztrząśnienie najwyższej kapitule, która po- 
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twierdzeniem swojem upowainid je raozyla. A dopiero na oroczy- 
Htero d. 26 miesiąca 12, r. p. s. 6783 (2 lut. 1784) zgromadzeniu 
Bwojem stosownie do zaBzI^rch odmian napisaną księgę : Akt oijh- 
\9tenia i ustawy wielkiego Wschodu narodowego zawierającą, po 
rozwainem przeczytaniu za jednomyślną zgodą podpisali i o tem 
przeszłym w. Wschodu nrzędnikom donieśli. ZwoJaue od tych 
wielkiego Wschodu narodowego zgromadzenie zwyczajnym obrząd- 
kiem ogłosiło, ii pomieoione ustawy będą odtąd i nazawsze za- 
eadą prac Towarzystwa w Królestwie Polskiem i w W. Ka. L. 
Powszechna wola wasza, najmilsi bracia, w prawo zamieniona, tem 
jest pewniejsza trwałości swojej, ie każdy z was część jej składając, 
iBteje się całości obrońcą. 

„Dawszy czas Blusznej ztąd radości, przystąpiliśmy do obra- 
nia głowy Towarzystwa naszego. Snadno nam się domyśled tkli- 
wego uczucia, ktiire w sercach waszych sprawi wiadomość, te wie- 
kiem, przymiotami mularskiemi, sławą w ojczyźnie i obcych naro- 
dach nabytą szanowny brat Andrzej Mokronowski, jednostajnemi 
glofiy, chociaż w sekretnem kreskowaniu, w. mistrzem w. Wschodu 
narodowego (głoszony, przyjął wdzięcznie tę wysoką dostojnośiJ, 
pomimo osłabienia latami i pracą nadwątlonego zdrowia. On pier- 
wazt! światła mularskiego przyniósłszy do Polaki promienie, (założył 
1742 lożę w WiSoiowcu) potrafi zapewne wrdcić zaćmiony blask 
iejsca tego utratą poprzednika, któremu tak wiele Towarzystwo 

winne jest wdzięczności" '. 

Yacante sede, z czasów bezkrólewia doszło nas kilka dokn- 
m«iiti5w. I tak pod d, 7, miesiąca 5, r. 6784 {t. j. 7 lipca 1784), 
„oa chwałę wielkiego Budownika świata, pod powagą najsławniej- 
szego deputata wielkopolski Wojny, zastępcy w. mistrza sede va- 
eanttf wielki Wschód narodowy wszystkim regularnym lożom, po- 
zdrowienie, siłę i jednośd — Bracia, drodzy Bracia — wierni obo- 
wiązkom na siebie przyjętym pośpieszamy z sprawozdaniem z prac 
nasycił od zebrania naszego d. 25 miesiąca 1. (marca) aż do 24 
miesiąca 4 (czerwca) roku bieżącego". 

Oznajmia więc najprzód otwarcie czterech łóż nowycli, o któ- 
rych wsponmiaJem wyżeji 

■ Teki arcfaiT. 1. Tarcza północna t. 11. List plean; wyjntkowo po pol- 
■ka, Jako próbkę maiODskiego stylu pn^rtoczylem dłuższe z niego uatępf. 



Donosi dftlej, ie w. Wschód pohki uwiadomił w. Wschoct; 
Francp i AngUi o wskrzeszeniu masnaii w Polsc« i zawiązał z nimi 



Staraniem w- Wschodu przygotowano formularze różnych „de- 
sek i^-sunkowych" t. j. korespondencj-i masoiiskiej i dokładof 
regulamin iołowy w trzech jeżykach : francuskim , polskim i nie- 
mieckim, a to staraniem loiy .Tarcza północna" i ,Swiąt}~uia Izya" '. 
Dńeń 7 maja, jako imienin JKM. uświetniono jatmainą daną podu- 
padłej rodzinie polskiej i wspaniałą oracyi} w. mowc^ Stanisława 
Potockiego ,o cnotach i wielkich przymiotach Staniaława Augusta 
naszego króla". Tekst tej mowy przysyła się lożom^ aby publicznie 
był odczytany braciom. 

Sa d. 24 lipca b. r. obchodzono loią ialobną adopcyjną dla 
uczczenia pamięci Iwieio zmarłego w. mistrza Andrzeja Mokro- 
nowski^o. Król sam raczył na ten obrzęd oBarować piękny portret 
nieboszczyka, który zawieszono potem w lo^. 

Upomina się deputatilw, aby wrazie oddaleuia się swego od 
w. Wschodu, wyznaczyli swych zastępców; aby loże płaciły r^u- 
lamie swój roczny trybut, gdyi dotąd tylko warszawskie loże olśoily 
się z niego. Zaniedbanie tego pozbawia deputatów prawa zasiadania 
na wielkim Wschodzie, który znów pozbawiony „Świateł'^ t. j. 
zdrowej rady i pieniędzy, rozwinąó należycie swej dzialalnoSoi nie 
potrali, i wzniesione z takim trudem wolnomularstwo polskie 
upadnie. 

List kończy się modlitwą : 

„Oby wielki Budownik gwiata odwrócił ten cios od nas i t 
wszystkich lóż, i oddalił t« huilbę, ieSmy nie dotrzymali nassyol 
zobowiązał), a profanom dali głiiHziiy powód krytyki i zgorszeoia'^] 

Z tenoru tego listu, pisanego jak wszystkie dalsze po f 
cusku, widoczna, ie już w pierwszych miesiącach, z wyjątkiem 
Warszawy, wszędzie indziej leniwo brano się do wskrzeszenia ma- 
soni!, i nie troszczono się wiele o nią. 

Drugie z rzędu kwartalne posiedzenie w. Wschodu, ktdre po- 
winno się było odbyć w wrześniu, nie odbyło się wcale, gdyi 



' JeBt U> teo sam regultuato, któregu treść podsft 




' vfięks)» czą66 deputatów piastując i 
sejm do Grodna. 



soetala i 



■ząd poselski 



, powołaną 



W dniu 27. grudnia odprawiono zwykłą i]roGzy9toś<! „Św. Jana 
w zimie". Depntaci loży wiiedskiej .Gorliwy Litwin", loży .Ju- 
trzenka bizantydska" w Kongtantynopolu , „Nieśmiertelności" na 
wschodzie oesarsko-rosyjakiej armii, nie przybyli na ten festyn 
z wielkim smutkiem w. Wsciiodu, gdyi priiezto loie te stracić mogą 
prawo reprezentacyi, to jest wysyłania swych deputatj5w do w. 

I Wachodu. 

\ Ro^raniczono na tejże sesyi władzę praktyczn^o tłumaczenia 

astaw masodaktch, przysługującą w. Warstatowi, złożonemu z w. 
urzędników w. Wschodu. Tylko gdy zdania w. Warstatu są roz- 
strzelone, rozstrzyga wątpliwości w. Wschdd. Wnioski dotyczące 
ustaw masonii, rozbierane pierw będą na sesyi w. Warstatu, potem 
dopiero przyjdą pod obrady w. Wschodu, Upomniano ostro depu- 
tattSw, aby wcześnie awoich zastępców przedstawili. Wreszcie prze- 
prowadzono wybory w. urzędników do w. Wachodu na r. 1785. 
Z urny wyborczej wyseedl w. mistrzem wojewoda ruski Stanisław 
Szczęsny Potocki. Ponieważ pan wojewoda rzadko przesiadywał 
w Warszawie, zajęty sprawami Ukrainy, przeto zastępował go w rzą- 
dach , najsławniejszy " namiestnik wielkopolski brat Wojna. 

Pod d. 6, miesiąca 2, r. 5785 (6 kwiet. 17S5), wydal w- Wschód 
liat okólny do wszystkich lóź regularnych w języku francuskim. 
TrefaS jego następująca: .„Rok upłynął od ukonstytuowania .się w, 

I Wschodu polsko-litewskiego. Kapituła najwyższa poczyniła waiuą 

I zmianę w konstytuoyi przed rokiem przyjętej. Loże prowincyonaine 
składały się wyłącjnie z braci szkockich (wyższych) stopni fod 4 — 7, 
llbo od 4—30) i wykonywały nadzorczą władzę nad lożami sym- 
bolicznemi (pierwszych trzech stopni). To się sprzeciwia równo.4ci 
masofSskiej. Odtąd prowincyonaine loże składać się będą z kapituły 
braci slopoi szkockich, z rezydentów deputowanych od lóż symbo- 
licznych, z mistrzów i urzędników tychże lÓż należących do jednej 
prowincyi. PrzezŁo zaradzi się równości masoftekio) i ułatwi się 
prowincyonalnej loży rządy nad całą prowinoyą. 

Powstała nowa loża „bizantyrieka" na wschodzie Konstanty- 
Dopola, Której założycielem przewielebny brat Mikosz, mistrzCDT 
lutednlnyra brat Mfiller; wspomnieliśmy o tern wyżej. 
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^Loia adopcyjna „DobroczynDoŚć" na wschodzie WarsEawy- 
rozpoczęla swoje ]>raoe, wedJug woli prawa, pod powagą wielkich 
urzędników w. Wschodu, a dala dowód swego usposobienia, prosząc 
w. Warstat, aby protokoły jej spisywane były po polsku, co Łei 
jako ^odne z prawem pozwoiono. Wielki Warstat chcqc zabetpie- 
czy<5 trwałoś i porządek tej loiy adopcyjnej, uloiyl dla niej nffi- 
lamin; przyjęjy go, podpisały i zaprzysi^Iy „wspaniale eioetry", 
wydrukowano go i oto załączamy wam egzemplarz. Prace loiy ado- 
pcyjnej przejrzane po kaidem posiedzeniu prsez w. Warstat wedlog 
tenoru ^rawa, są rękojmią, ie z dniem koidym loia ta przyczyni 
nowego blasku masonii polskiej''. 

Nadzieja nie zawiodła. W krótkim czasie powstały trzy nowe 
loie adopcyjne zależne od w. loiy -DobroczyunoW: w Poznaniu 
przy loiy prowincyonalnej „StateozDuSd uwiedczona" d. U maja 
1785 ; we Lwowie przy loiy „Szczera przyjaid'' d. 22 czerwca 1788 ; 
w Dobnie przy loiy prowincyonalnej „Doskon^ tajemnica d. 25 
Btycz. 17S6. Mistrzynią w. była krajczyna Teresa Marcelowa Potocka '. 

Dochód kwartalny w. Wschodu wynosił !ł93 zip. 29 groszy, 
wydatki 963 złp. 

Okólnik upomina bardzo powainie wszystkich deputatów, ab^ 
w razie wydalenia się z Warszawy, zostawili zawczasu swyob za- 
stępców; upomina loie, aliy doSii wczelnie odnowiły pcjnoniooaictwo 
swoim deputatom i złożyły roczny trybut, 

AVkodcu donosi x żalem, ie według fwieżo nade^anej .deski 
rysunkowej' (lista) od loiy „Zgoda" na wschodzie Kledyolanu, 
z kfcirą nasz Wschód narodowy braterskie utrzymywał stosunki, 
trzej włoscy bracia: Jan Ambroiy Biraga, Wincenty Borsotti i ka- 
pitan Ji5zet' Rabnilo hrabia na Yiilanowa, wyklęci i wykreśleni zo- 
stali z całego zakonu „przekonani o krzywoprzysięzką zdradę tejemnio 
i zbrodniczą profanacyą ceremonij. Wszystko co z rąk W. Budo- 
wnika fiwiata wychodzi, wyradza się w rękach człowieka... wtdząo 
to, tylko człowiek słaby traci odwagę, ale Alozof pozostaje mewzro- 
szony w swoich zasadach". 

Zapowiedź zwyczajnego festynu na dzieil imienin (18 kwietnia) 
w. miatrza, zamyka ten Ust okólny. 

' BękopiG gkimboiowicza : „HiRtoryn Wolnego Muloretwa w dawa^ 
Polsce'. 
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Na Sw. Jana <lDia 24 czerwca i 8 paćd. 1785 odbytj aię zniłw 
dwa posiedzenia w. \Vsehodu. Zdaje o nich sprawę okólnik (fran- 
cuski, drukowany) 24 liatop. 17S5 r. Dawniejsze upominania o regu- 
larne przebywanie deputatów loiowych przy w. Wachodzie okazały 
się bezskuteczne. ,Z iaJością spostrzegliśmy, stówa są listu, te 
deputaci wileńskich Idi: -Doskonale milczeuie", , Dobry pasterz", 
, Świątynia mądrości"', loły grodziedskiej „Szczęśliwe oswobodzenie'*, 
lói poznatJskicb , Stałość uwieńczona'', „Szkoła mądrości" i loiy 
cesarsko -rosyjsko- wojskowej ,NieSmierteIuoSc" i zwiahelakiej loiy 
„Minerwa", nie zajęli miejsc swoich, dlatego, że niektórzy deputo- 
wani oddaliwszy się z Warszawy, nie dali swoich zastępcfiw a zn<5w 
niektóre loźe nie odnowiły pełnomocnictwa deputatom swoim na 
rok bielący". Piękny porządek i wielka zaiste gorliwoS<5 masońska! 
połowa lóż nie dba wcale oto, aby zachować naleiny związek z w. 
Wschodem, rządzi sie i robi, jak im się iywnie podoba. Ale za to 
uświetnił to posiedzenie swą obecnością „najwspanialszy i najwiele- 
bniejazy brat Bruhl, jenerał artyleryi koronnej. Najsławniejsi i naj- 
powaJtniejsi deputaci i wielcy urzędnicy w. Wschodu patrzyli z naj- 
żywszą radością na tę kolumnę naszego zakonu zdobiącą naszą 
iwiątynię. On zaS nie zaniedbał odpowiedzieć pochlebnym dowo- 
dom naszych uczuć upewnieniem, że goti^w dopełnić przy nas nie- 
odwołalnego obowiązku, jaki każdy Mason wstępując do zakonu 
na się przyjmuje i według sil służyć będzie zakonowi aż do grobu". 
Co do lóż wojskowych postanowiono, że tam, gdzie pułki stoją 
stale w jeduem miejscu załogą, założone być mogą i depeudoją od 
jednej t czterech lóś prowincyonalnych , gdzie zaś pułki są ruchome, 
od loży macierzj'stej „Katarzyna pod gwiazdą północną"'. 

Dochód kwartalny w. Wschodu 2079 zip. 15 groszy, wydatki 
1694 zip. 15 grosE)', pozostało w kasie 445 zip. 

„Ponieważ na wiosnę 17^5 r. wylew Wisły przyniósł nadbrzeż- 
nym mieszkańcom Warszawy znaczne szkody, przeto na wniosek 
w. niow<^ brata de Maisonneuf, cztery loże warszawskie chcąc go- 
dnie aczcić imieniny „dobroczynuego' króla Stanisława, złożyły 
100 #, które urzędnicy tych lóż rozdali powodzią dotkniętym, 
z taką roztropnością, że ocalili życie wielu starcom, kobietom i dzie- 
ciom Amiercią zagrożonym". 

Na aeayi w. Wschodu d. 14 pa/d. brakło auów deputatów od 
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S U. M a> tuAcw tym <łano usirą nngane. Zdaniem brata Kicklego 
Mft ffwUed^i nw wysyła deputata, bo nie ma swego miewania. 
aie^ }fj calonkowie są nieubecnt. Odkryto nową loię sOrset 
ihl" Htt wsohodiie iDsterbof^. Dowiedtiaao stą z pooiMb^ 
isiND o pracy wielebnej loiy ^8zkota mądiućoi* oa wscho- 
I l^oittauia, w celu oddaniu hołdu maBoilskiegu uajwapanialHsema 
i M^«luwi)H'j>^tt>inu bratu MakBymilianowi keiędn Bmusiwickierou, 
k.liUy iiMurl -ł kwietnia 1785 jako otiara ^wego męatwa i gorli< 
WtHi%>i dla iiitnooaęAliwycb zagrożonych straszną klęską. Pracę tą 
\t^i\VĄ Musutytem loty (pomadskiej) i jej oztonk<5w, awaiamy go- 
tUu) ittwhwaly publiutnej i uioania wszystkich lóż r^ularnych", 

IWłtfStt kwartalny 1861 dp. IS groszy, wydatki 1293 sip. 
IMWMlitło w kasi« 65 zJp. IS groszy. 

|{oi|Hiri»)diM?Dieni w. ^Va^statu z 30 li&top. 1785 r., oboho< 
\\wtw tiiNKUriHkie ekzekwie za bratem Maksym, ke, Bniu8zwickim'| 
u iiNiUwyorajueni posiedzeniu luzy adopcyjnej d. 16 grud, o godz, 
A ipj wlftcaarem. K<^iąie ten był w. niifitrzem masonii ziefonuowan^ 
ttlwtilivki()J. Podcsaa powodzi 17S5 r. ratując tonących sam utonął 
w ihlritł. „Najwspanialsze siostry" i wszystkie loie warazawekie 
•tialtily iia tou fei^tyn zaproszone. Bracia ukazat^ się mieli z czarną 
Vvv\i^ (irutiwiąRaDą przez ramię i rękojeść szpady. Pochwały „boba- 
\yim liidikoHoi" głosił hr. Bnlhl i mówce I6i miejscowych. Brat 
li^alii iiumnlowul piękiiy obraz przedstewiający śmierć księcia, zawie- 
Miony w lvŁy. Skłudkii zeliraiia oa tej sesyi przeznaczona Hiiowemu 
^HUndiiwi miloHicrdzia i dobroczynności'. 

NVielki Wscbfltl narodowy wiemy duchowi „braterstwa', prze- 
tyliit I wzarniau odbierał ^^obrazy" L j. katalogi \ói zagrani cmych, 
miMDuwicic loiy wiedeńskiej „Zur gekrunter Hoffoung* i medyo- 
luilKlłinJ n* '''■i(^'^>'i' zgoda. ^Ukoronowana nadzieja" istniała w Wie- 
dliiti od It7{l r. Pfresylająe swdj obraz polskim braciom, pisze (p( 
It^miMłNku): „Obchodząc po raz piętnasty od założenia naszej loiy 
tiiiii>*y>>tuA(5 iw. Jana z największą czoią dla naszego zakonu, i rzu- 
plwiiy nkit>m na czas miniony ■ losy masoni! poza kołem i w kole 
|iU i|J«diiDivonyoh tego kraju, (Niemiec pod pauowaniem Józefa II.), 
iiriijlf^l Jttstoiuiy uozuoietn wdzięcznoSci dla w. Budowaika za 
WNuynlkił tlobre, ktiJn^go nam nłyezyl. a zwłaszcza za to szozęjcie, 
jitkio nam «af>ownia w tiwiatlej i dobroczynnej mądrofSoi naszego 
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do«toJn^o monarchy (Józefa II.). Prosimy go (w. Architekta) ^- 
rąco o uiyczenie nada! tego błogosławieństwa, dla nas i dla całego 
zakonu, ażeby jeden promień jego boskiego światła oświeoU takie 
te kraje, gdzie nasi drodzy bracia przywiąeani do tejte jak my 
doktryny, nie cieszą się takiem jako my szczęściem. Niechie nam 
więo wolno będzie w tej błogiej chwili pcosic! o waszą pTzyjaiń i t. d.". 
Dobrze się więc działo niemieckim braciom pod egidą Józefa II. Na 
cseJe w. Wschodu niemiecki^o stał panujący książę, kawaler złotego 
rana, c. k. koniuszy, Jan Karol Dietrichsteia-Proskau ; na czele 
w. Wschodu Austryi komandor orderu Św. Szczepana, e, k. tajny 
radca i prezydent nadwornej komisyi dla spraw 
docliownych, br. Franc. Salezy Kressel. Na czele wspanialej loży 
„Zum neaen Bundę", stał jako wielki mistrz, komandor orderu św. 
Szczepana, c. k. tajny radca, szef nadworuej czesko-austryackiej 
kancelaryi, br. Tobiasz Gebler. Mistrzem loiy „Ukoronowana na- 
dzieja", był c. k, podkomorzy hr. Wacław Paar, sekretarzował jej 
redaktor gazety wiedei^skiej, Konrad Bartach, podskarbim był c. k. 
podczaszy hr. Józef Stokhamer, mistrzem ceremonii o. k. podko- 
morzy, pułkownik armti, porucznik galicyjskiej o. k. leibgardy hr. 
I Józef Sierakowski. Członkami tej ioiy byli: hr, Ernest KauoiCz 
Biedberg, kawaler złotego runa, c. k., radca, podkomorzy i naczelny 
dyrektor nadworny budownictwa; hr. Jau Esterhazy c. k. podko- 
morzy, Władysław Szekely pułkownik, br. Jakób Gontard baukier, 
br. <!e la Solaye c, k. radca tajny i referendarz nadw. kancelaiyi, hr. 
Dominik Kaunitz c. k. podkomorzy, hr. ł^arol Ciairfait o. k. pod- 
komorzy, feldmarszal-leuitenant, właściciel pułku piechoty; hr. Jó- 
zef Podstazky c. k podkomorzy, Mikołaj do Four, proboszcz z Ni- 
kolksbnrga w Morawii, Hipolit Bolkunow sekretarz tłumacz rosyj- 
skiego poselstwa, de la Casas poseł hiszpański, hrabiowie: Stampaoh, 
Tbnrlieim, Ilarrsch, Salm ; c. k. szambelauowie: hr. Kolowrath, 
tajny radca hr. Bethlen Paweł c. k. podkomorzy, hr. Moatecnculi, 
hr. Slahrenljerg pułkownik, hr. Colloredo pułkownik szwoliierów, 
hr. Wilczek c, k, tajny radca, hr. Teleky rotmistrz od kierasyerów, 
hr. RnbniTo da Yillaoowa oficer od huzarów (wykłęty przez medyo- 
łań&ką loię), hr. Katerhazy c. k. szambelan, Bernard Wilkowitz 
kanclerz konsystorza biskupiego w I^inzu, Frsnoiszek Petran ksiądz 
Świecki, wielu niższych wojskowych i urzędników, doktorów, arty* 
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etów, kupodWf księgarzy s oawet kilku k&menlToerdw i slaiąo^ofaj 
razem 196 członków. 

Medyolańska loia „Zgoda-', liczyta 1TS5 r. tylko 49 braci. 
Mistrzem jej był komendant milicyi miejskiej, markis BartJomiej Cal- 
derara, a w. mistrzem prowiDCyonaloym , komisarz casaraki we 
Włoszech hr. Jijzef Wilczek. Wysoka arystokracya, kilku adwoka- 
tdw, artystów i kupców składało tą lożę. Taki sam kalaUig nifde' 
słała medyol. „Zgoda~ r. 17S16. Mistrzem loży był szambelan ces. 
tajny radca, członek rady rządzącej hr. Gaspar Kunigl; mistrzem, 
prowincyoualnym znów hr. Wilczek, 



§. 14. Dalsze dzieje masonii polskiej r. 1786—1794. 

W nocy z 24 na 25 kwietnia 1786 r., zgorzał dom na Rydzy- 
nie, w którym warszawscy bracia odbywali swe loże. Przy ratowania 
archiwów i mebli odznaczyli się bracia Btuiąoy ; Jan, Piotr, Rambol 
i Chryetyan. Loie warszawskie na wezwanie sekretarza w. loiy 
„Katarzyny pod gwiazdą północną", brata le Jay, złożyły pewną 
Boiaą na wynagrodzenie gorliwoSci tych czterech braci. Spalenie się 
loiy warszawskiej pociągnęło za sobą zgubne dla masonii skutki. 
Osobną komisyc pięciu; Wilczewski, Genty, Libelt, Poths, i le Jay, 
wyznaczono do wyszukania odpowiedniego lokalu. Projektowano 
pałac Sulkowskiego na Nowym Jwiecie, wynajęto tymczasowo kilka 
pokoi w pałacu Radziwiłła, a nsireszcie w wrześniu 1 786 r. zawarto 
kontrakt najmu w domu br. Manwilla, płacąc 190 4!= rocznie'. 
Loie warszawskie, które podtrzymywały teutno życia masoćekiego, 
nie mając własnego lokala, nie zmuszone po cudzych tułać się ka- 
tach, orfabły w swej gorliwości, tak że od r. 1 787 w całej prawie 
Polsce maeonia wegetowała tylko. 

SzeSó listów okólnych w. Wschodu daje nam obraz tej dabej 
działalności zakonu. Oto treść okólnika z d. 12, miesiąca 2, r. 5786 
(12 kwietnia 1786). 

Odczytano protokół czynności w. Watstatu i zatwierdzono go. 
Udzielono pochwałę Kazimierzowi Sapieeze, pierwszemu namiestni- 
kowi w. mistrza za jego gorliwość w urzędowaniu. Oznajmiono, 

' Teki archiv. 1. Tarcza pOIuocna t. I\'. 
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n^watą seayi w. Wschodu z d. 17 grudnia 1785 r., ustanowiono 
nowy urząd deputata prowincyonaioego loiy wielkiej „Katarisyua 
pod gwiazdą pótoocną". Poniewai loże są arcyniedbate w odnowie- 
niu pełnomocnictwa swoicb deputat<jw co roku i przezto tamuje 
się dzi^alność w. Wschodu, przeto w, Wschód ustanowił, aby 
prawomocność deputatów Łrwata tak dtugo, dopokąd nareszcie loie 
albo nie odnowią dawniej danego im pełnomocnictwa, albo nowego 
deputata nie wyślą. Co do rocznych wkładek aa utrzymanie w. 
Wschodu, to jeżeli ktłSra loia nie wypJaci je w ciąga roku, to jej 
deputat traci gtoB w obradach w. Wschodu. Doniesiono rzecz smu- 
tną, cesare Józef II. wzbronił loiom swego państwa jakiejkolwiek 
relacyi z masonią zagraniczną, dla tego lwowska loia „Szczera przy- 
jaźó'^ zerwa<5 musi wszelkie stosunki z w. Wschodem polskim. 
Druga oiemoiej źalosua wiadomość, ic pewna ilo^ć obywateli pol- 
skich zaniosła manifest do grodu krzemie u ieckiego, dowodząc w nim, 
Łe masonia jeet instytucyą szkodliwą kościołowi, tronom i obycza- 
jom i ie ją surowo zabronić należy. Manifest ten w licznych kopiach 
obiegł całą Małopolskę, doBtał się ai do Poznania. Zanim w. Wschód 
obmyśli sposób sparahżowania złych skutków rzeczonego manifestu, 
niechże wszyscy bracia życiem swym dowiodą, ie „palislwo" nie 
ma lepszych obywateU, religia wierniejszych synów, moralność ludzi 
bardziej uważających na prawa ludzkości i sprawiedliwośoi, jak 
Masonów. 

Podpisał okólnik: E. de Rieule, 2. dozorca w., Tański sekre- 
tarz w. Genty w. pieozętarz '. 

Przypatrzmy aię teraz treści okólnika w. Wschodu z d. 3, 
miesiąca b, r. 5786 (3 lipca 1786 r.). 

Na d. 28 czerwca b. r, odbyło się walne posiedzenie w. Wschodu 
pod młotkiem w. mistrza Szczęsnego Potockiego. W. mówca St. Po 
locki tjawil sie po długiej niebytoości i miał wspant^ą oracyc, 
oświadczając się z wszelką gotowością do pracy i usługi dla zakonu, 

Odczytano protokół kwartalnych czynności w. Warstatu 
twi^ilzono oklaskami. Ignacy Dzialyński jako komisarz w. Wschodu, 
wu^towBł prowincyoualuą lożę „Dot^kooale milczenie'' ua wschodzie 




' Teki archiv. I. Tarcia p6lm 
w łce Btr. 'i. 
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Duboa i Jej ćwieło zaloiooą n^rkę loię Polak dobrooBytmy' 
Loła poznańska „Szkota m^drof^ci" nadesłała protokół loły fesly- 
nowej w dzień imienin króla JMCJ; odczytano go ! zloiono w ar- 
chtYum w. Wechodu. WscbiM w. Deapolitadski zgtostl się do 
Wschodu polski^o z proSbą o zawiązanie masoilskich Btosunk^^w 
i wzajemne przysłanie sobie nietylko , obrazów' czyli katalizo' 
ale i ustawy masońskiej polskiej. Świeio zawiązana na wscliodziftl 
Paryża loża ^Zjednoczenie cudzoziemców* zgłosiła się z prośba' 
zawiązania stosunków do lół warszawskich i do w. mistrza. War- 
szawska loia „świątynia Izys" zredagowała Htarannie swój r^^a- 
miu lożowy i oddała go do aprobaty w. Wscłiodn i w. mistrza. Za- 
twierdzony w len sposób regnlamin, staiyó moie takie innym loiom. 

Jeszoze r. 1778 w. Wschód francuski, założył na WBcliodeie 
Warszawy lożę „Doskonałe milczenie', która tak długo mtala de- 
pendować od w. AVacliodu I'"rancyi, dopokąd w Polsce nie powsta- 
nie w. Wschód narodowy. Skoro ten już istnieje, loża , Doskonale 
miiczenie*, zlała eig z lożą „Tarcza północna'^ i korespondenoy^ 
swoją z w. Wschodem Francyi etożyla do arobivam w. Wschodu 
polskiego. 

Dochody w. Wschodu z ostatniego kwartału, 419 zJp. 16 gr., 
wydotki 617 zip- 19 gr., deficyt pokrył tymczasowo w. skarbnik'. 

Dodacź należy, że walny zjazd f ilaletów (przyjaciół prawdy) 
w Paryżu 1785 r. powołał na swych członków, polskich braci: 
Heykinga i de Thoux, 

Treść następnego okólnika w. Wschodu z d. 4, miesiąca 9, 
r. 5786 (4 paidz. 1786), jest poniekąd komentarzem ustawy z 1764 r. 

Polecono br. Wilczewskiemu jako komisarzowi w. Wschodu 
zwiedzi<^ loże poznańskie. Otrzymawszy jego , deskę rysunkową' 
sprawozdanie, w. Wschód obsypywał pochwałami poznańską lożę 
.Szkoła mądrości" jej mistrza i w. deputata Ignacego Działyńskiega 
Dmga poznańska łoża „Orzeł biały" nie pracowała tyle, ileby mogła. 

Wschód w. widzi i)otrzebc wyjaśnienia bliżej składu ,rz%du 
masońskiego''. Otóż „zakon królewski" (masoaia) liczy w Polsce 
lóż regularnych 20, mających tyleż deputatów przedstawicieli przy 
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w. Wechodzie. Deputaci owi wraz z w, urzędnikami w. Wsohodn 
Fobki i W. Ks. L., ataDowią rząd magoDii w PoLece, zbierają Bię 
00 trzy miesiące na walue zebranie i przy tych to wainych zebra- 
niach epoczywa władza prawodawcza. W przerwach między temi 
walnemi zebraniami władza wykonawcza spoczywa przy w. War- 
stacie, zloionym z najwyższych dygnitarzy w. Wschodu, i odby- 
wającym swe sesye co piątku. 

Loże prowincyonalne są te: „Katarzyna pod gwiazdą pólnocaą'^ 
oa w. Warszawy, „Zjednoczenie doskonale'', na w, Wilna, „State- 
ccooćd uwieńczona" na w. Poznania, „Doskonale milczenie', na w. 
Dobna. Czynnymi członkami tych \óŁ są deputaci \6i zwyczajnych, 
stających pod dependencyą loży prowincyonalnej w ten sposub: 
, Katarzyny pod gwiazdą północną", członkami są: wezyscy 
mistrzowie li3ż warszawskich: „Świątynia Izys", .Tarcza pulnocna', 
.Bogini eleuzyiSska' ; deputaci rezydenci lói: ^Jutrzenka bizantyń' 
sita", na w. Konstantynopola, „Nieśmiertelności', na w. oeaarsko- 
rosyjskich wojsk, „Szczerej przyjaźni", na w. Lwowa, „Minerwy", 
aa w. Zwiabelu, „Orla pruskiego", na w. Insterburga. 

aDoskonałej jeduoSci", członkami są: wszyscy mistrzowie wileń- 
skich \6Ł: „Gorliwy Litwin", -Dobry pasterz", .Świątynia mądrości", 
i deputat rezydent loży „Szczęśliwe oswobodzenie", na w. Grodna. 
„Stałości uwieńczonej", członkami są mistrzowie Idż pozuad- 
sldcli: „Orzeł biały" i „Szkoła mądrofici*. 

Doskonałej tajemnicy", członkami są wszyscy mistrzowie 
dubiedskiej loiy: „Polak dobroczynny". 

Na deput2t<5w wybierają loie jednego z braci (mistrziSw eto- 
imia 3) mieszkających w mieście, gdzie istnieje prowincyonalna loia, 
nadają mu swe pełnomocnictwo i przesyłają swe instrukcye. Tym 
KpoEobem loże zwyczajne są integralną częścią lói prowincyonaluych, 
a władza Łych ostatnich nie dereguje w niczem pierwszym. 
Czynności Idź prowincyonalnych są t«: 

1. One zakładają każdą nową lożę. 

2. Dozorują loie już założone. 

3. W wypadkach zawiklanych rozwiązują wątpliwości i dają 
wyjatinienie lożom zwyczajnym. 

4. Do nich najprzód idą sprawozdania Idi zwyczajnych a przez 
i^ do w. Weohoda. 
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Q. One powinny w ctasie i miejeon przez siebie 
■bienid loie swej obedyencyi i patrzeć, tiłiilt nie da się oŁwonyi5 
gdzie nowa loia. 

„Z tego wynika, ie kaida loi& zwyczajna jest korporacyą wolną 
i niezależną i o tyle tylko zrzeka się 9WA'ch praw, ile to gwałtem 
potritebne do zachowania jedności zakonu. Wynika i to, ie dla t^łe 
Jedności majtońskiej iatnied mii>*i pewien porządek rzeczy i rząd 
azczi^lny. 

,Poniewai sztuka krrtlewBks jest Bkarbaicą pewnych prawd 
i SwinteJ, Iradycyą przekazanych i takowe tylko stopniowo udzielane 
byi5 mogą, przeto potrzebna jest osobna magistratura, kt45raby czu- 
wała nad tajemmcami zakonn, nad ich powolnym rozwojem i nad 
Htopniowem udzielaniem świateł, odpowiednio do usposobienia kai- 
dego Masona. Taką magistratura jest najwyłsza kapituła, złoiona 
z braci najwyiszego stopnia, którzy doszli do doskonałości moaoiS- 
akiej, zrozumieli wszystkie tajemnice, i rozwiązai5 amieją wszelkie 
w tej mierze trudności i wątpliwości". 

Ona tylko nadaje wyższe stopnie od 4-go poceąwazy, braciom 
należącym do lót dependujących od prow. loiy .Katarzyna 
gwiazdą północną". Kto więo pragnie, być posunięty 
stopnie, ten wnieśd powinien prośbę do najwyższej kapituły, 
mieniając w niej wiek swój maaodski i zasługi; petycyę tę 
twierdzić mistra katedralny. 

Tai najwyisza kapitnta ustanowiła przy trtech loiacb ptowio' 
cyooaluych w Wilnie, Poznaniu i Diibnie, kapituły niisze, które 
Dodawać mogą stopnie wyisze według tenoru swego dyploma erek- 
cyjnego, i w sposób jak najwyższa kapituła. 

Wkońcu okólnik donosi o śmierci w. dozorcy drugiego, brata 
de Rieule, jednego z wskrzesicieli polskiej masonii i przepisuje na 
aczozenie pamięci dobrze zasłużonego brata, iałobę w ten sposób : 
podozas prao lożowych deputaci w. Wschodu, w. urzędnicy i wspa- 
niałe siostry Masonki , nosić będą krepową szarfę , z prawego 
ramienia na lewy bok; wszyscy inni bracia przepaskę krepową 
DB lewem ramieniu '. Koszta loiy ialcbnej ku czci tego brata wy- 

' Tefci Jiieliiv. 1. Turcza pótnocnn, t. IV. List drukowany po &nncusku 
w >lcc Mtr. l'.i- PodpUnli go : ignticy DzinlyńBki Damicstiiik w. mistrza, Tniiskł 
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nosiły ^ 44= ^ ^^pj składki trzech lói warszawskich przeniosły 
zoBczoie tę kwot^, tak, le 6 44= 12 zip. przelano do wsp<^lnej kasy. 
Nie doayć na t«m, w liście okólnym w. Wschodu z d. 25, 
miesiąca II, r. 5786, (25 stycznia 1787) w. mistrz Szczęsny Potocki 
ni« szczędzi pochwal nieboszczykowi . . . : „Nigdy żaden Mason nie 
zaslaiył się tak dobrze kolo swych braci ; spełnił w najwyższym 
stopniu wszystkie cnoty zasingnjące na nasze uznanie; wieiJza ma- 
sońska, pilnośd w naszych pracach, którym bardzo często przewo- 
dniczył i nimi kierował, łagodność, przyjemność, czulolć rozrzewnia- 
jąca, przywiązanie do wszystkich swych obowiązków, pełne wytrwa- 
1 iej staranności i uckuć iśde braterskich dla wszystkich Masonów — 
■ oto główne rysy charakteru czcigodnego brata, który został nam 
p wyrwany, a którego straty dosyd opłakiwać nie możemy. Zdol- 
ności jego do rządzenia naszemi pracami trudno będzie zastąpią!; 
jednem słowem w. Wschód narodowy i wszystkie loże królestwa 
winni czcśó wieczną jego pamięci. I w tym to celn odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie pod prezydencyą najwsp. najpot. w. mistrza 
13 listopada (1786 r.) Doskonały brat w. mówca Stanisław Potocki, 
niyl Bwej wymowy, tyle razy wśród nas podziwianej, aby wysławić 
wszystkie cnoty czcig. brata, któreśmy dopiero co oplalcali, a w roz- 
rzewnieniu wszystkich obecnych braci, znalazł trybut tych pocbwid, 
które on umie ocenió, odkąd jego glos dał się słyszeć. Najwsp. 
najpot. w. mistrz stąpił z swego tronu, i otoczony zwykłym orsza- 
kiem, zdjął własnemi rękami portret doskonałego brata de Rieule 
i zawiesił go w przybytku przy oklaskach całego zebrania, kazał 
potem podać sobie obraz (katalog) w. Wschodu, wymazał z listy 
żyjących imię dogk. br. de Rieule i wpisał je własną ręką do księgi 
niunrłych. Takto znikniemy kolejno wszyscy, wSrdd profanów nie 
pometanie po nas tylko lekkie wspomnienie, które zairze się prędko. 
LMy jeeteSmy bardriej czuli i wdzięczni, najdrożsi bracia, pamięć 
Łdoskonałego brata de Rieule pozostanie zawsze między nauii ; nie 
r apouniemy nigdy brata, którego prowadzenie się, obyczaje, cha- 
nkter, Życie całe przyniosły chlubę zakonowi, do którego należał". 
Z te^oż listu dowiadujemy się jeszcze, że po skoóczonej cere- 
mouit żałobnej w. mówca Stanisław Potocki wniósł projekt, aby 
ttbnć ze składek fundusz na wybudowanie własnej loży, projekt 
iea satwierdził odrazu w. Warstat, mistrz w. i obecni bracia, pod- 
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pisali dc na znaczną aumę, zawezwano tei wszystkie loie na1«iąes 
do w. Wschodu polskie do subskrypcyi na ten cel. Dowiadujemy 
sięjeszcse i o tern, że na eesyi 31 ginid. 17^6 r. dokonano wyboro 
w. mistTEa i urzędoilcciw w. Wachodo. MiatnEein w. pozostał nadal 
Siczęany Potocki, n^niestnikiem prowincyonalne) loży ^Katarzyna 
pod gwi&Kdą północną'*, Kazimierz Sapieha, namiestnikiem Wielko- 
polski brat Ignacy Dzialydski, Małopolski brat Micbat Lubomiraki, 
Litwy Gutakowski; dozorcami Kazimierz Rzewuski i de Maisonoeuf, 
mówcą Stan. PotookJ, sekretarz Ignacy Tadski, podskarbi Dyonizy 
Grenty, mistrz ceremonii Mikołaj Wilczewski. W kasie nbogich 89 «lp. 
27 gr,, w kasie wspdloej zaległoSc od ]ói T44 złp. 13 gr. Dochody 
bardzo się zmniejszają, wzywa się więc loie do większej gorliwości 
masodskie) n płaceniu rocznych wkładek, w uczęszczaniu na sesye 
loiowe. W Krakowie otwartą została nowa loia „Przesąd zwycię- 
żony*. Na oh<^lnika podpisany Gutakowski, deputat w. mistrza 
i Tański w. sekretarz ■. 

Jeszcze uboiszy nawet w tak małoż naozne wypadki jest 
r. 1787, masonia polska popada w zupełną anemią. Z całego tego 
roka znajdujemy tylko dwa okdlniki w. Wschodu, reskiypt w. war- 
atatu z d. 5 lipca, oznajmiający lożom, ie spowodu oieobeonoftu 
braci deputatów i urzędnikt^w w. Wschodu, nie mogła się odbyd 
sesya w. Wschodu i^więtojadska i wreszcie rozporządzenie w. kapi- 
tały z dnia 16 stycznia, polecające, aby podczas składania przysi^ 
wszyscy przytomni aktowi bracia zdjęli kapelusz. Okólnik! przepeł- 
nione są narzekaniem i lamenty. 

^Sprawozdanie nasze, czytam w okólniku z dnia 2, 
r. 5787 (5 sierpnia 1787), w krótkich zamkniemy słowach 
możemy tego zataić, że prace masońskie osłabły niesły- 
chanie na tym Wschodzie; najusilaiej więc prosimy was, abyście 
polecili waszym deputatom większą pilnoSó w uczęszczaniu na sesye 
w. warstatu i w. Wschodu". 

Korzystając z podróży w. mówcy Staoidawa Potockiego do 
Fraucyi i Anglii, polecił mu w. Warstat, ,aby w imienia w. Wschoda 
narodowego traktował z w. Wschodami Fraucyi i Anglii i pozbierał 
światka i wiadomości przydaó się nam mogące". 



,i^ 



■ Teki archi?, 1. Tarcza półnc 




— 127 — 



¥ 



WOO 

^^ p 

wojf 

_ tielat 

^Hcb < 

jttdi 

no6( 



Loia prow. dubiedska „Doskonalą tajemnica", zaloiyta now4 
loic „CiemDOŚci rozprtfszoDe" na w- Zytotoierza, 

W kaaie wspólnej sostalo 2 z/p. 18 gr. dla nieregularnej wy« 
placalno^ci Mi. 

Jedną z gMwnyob przyczyn zaniedbania si^ w pracaeb jest 
brak lokalu odpowiedniego i dlatego potrzeba, aby nietylko w. mistrz 
i w. urzędnicy, ale i wszystkie krajowe loie przyczyniły się znaczną 
wkładką do wybudowania własnego gmacbu. 

Podpisano Gutakowski namiestnik w. m. le Jay sekretarz 
Genty pieczętarz *. 

Drugi okólnik pisany po polsku d- 26, m. U, r. 5787 (28 
ycznia 17S8), wypowiada jeszcze wyrainiej upadek masonii. Oto 
Jego treió: 

NieobecnoS<5 w Warszawie cs^onków w. Wschodu była po- 
wodem, że kwartalna wrześniowa eesya nie odbyła się wcale, Na 
seoyi 29 Grudnia odczytano protokół prac w. warstatu i zatwier- 
mo oklaskami. 

Warstat w. ochwalil odrazn, aby mowoa w. wniiSsI wykreślenie 

polskiego Wschodu, loży wilei^skiej „Dobry pasterz", rosyjsko- 

wojakowej „Nieśmiertelność", lwowskiej „Szczera przyjaźń", zwia- 

helakiej -Minerwa'', insterburgskiej „Orzeł pruski", „gdyż ani swo- 

:b deputatów pełnomocnych na w. Wschodzie nie mają, ani iadnej 

cia swego nie dają oznaki''. Uchwalono wykreślid lwowską lożę 

wzgląd na edykt józefiński, zabraniający wszelkiej relacyi 

B zagranicą. 

Wileńska loża „Świątynia mądrości", podjęta swe prace na nowo. 
Przeprowadzono wybory: w. mistrz Szczęsny Potocki, namie- 
litewski Michał Ogiński, wielkopolski Ignacy Działy ński, 
;óry wielce przyczynił się do zwożenia żytomierskiej loży „Ciem- 
ności rozprószone", małopolski Michał Lubomirski; w. dozorcami; 
Ignacy Tański i Antoni Schroder, w. mówcą 8t. Potocki, w. se- 
Icrcurzem Jan Łuszczewski, w. podskarbim Jan Samuel Giering, 
mistrzem ceremonii Jerzy Wilczewski, w. sędzią Baltazar Treter, 
ItnDżnikicm Dyonizy Genty, w. pieczętarzem Antoni Hiż, w. ar- 
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cłiiwistą Noffock, w. tmec^Dikiem S^ebarth, w. budowDieiyni nob- 
mistrzem Libelt, w. stuardem Bui^r. Z nominacyi w, mistna 
wyssli: mówca de Mootalambert, sekretarz le Jay, mistrz ceremonii 
Kamieniecki, sekretarz iiiemiecki PhafT, gościaoik Meignan, staard 
Jtjzef Hii. Kaiędta Bodin w Paryia, zamianowano deputatem pol- 
skim przy w. Wsoliodzie francuskim. 

Po skodozoDych wyborach br. Romer, deputat loły wileńskiej 
(Swią^nia mądroSd" wygłosił panegiryk ca cześd w. m. Szczęsa^o 
Potockiego, bnicia tej oracyi przyldaekiwali. Dnia 26 maja obobo- 
dsono solenuie imieniny króla, za co ten depntatowi 
Sapiesze, gorące składał dzięki. 

Stan kasy kwartalnej: dochody ^09 zip. wydatki 725 alp. 
remanent 84 zip. dług loiom warszawskim do spłacenia 43 4^ 

PrzycKfny „oziębłości-' trwają dotąd i Irwatf będą, dopokąd 
własnej nie postawimy gmachu, i dlat^o wzywa eię usilnie wszy- 
stkie loie, aby na wzór .Świątyni madrotei", która na len cel ofia- 
rowała 20 4f^ jak naj^pieszniej składki swe nadesłali 

Podpisano: Kazimierz Sapieha dep. w. mistrza. J. Łu8Kcze*| 
I w. sekretarz, A. Hii w. pieciętarz. 

Pod koniec r. 1778 Szczęsny Potocki widząc ie na zerwanie 
z Rosy4 w Polsce się zanosi, zlołyl w. młotek. Na sesyi w. Wschodu 
11 stycz. 17^9 obrano w. mistrzem .zacn^;o {katr^otę' Kazimierza 
Bapiehę marszałka sejmow^:o i jenerała artyleryi. Prąd anli-rosyjski 
ndziełil się takie loiom. Za Jnicyatywą br. Aleksandra Szembeka 
z okazyi imienin królewskich zmieniono nazwę loły-matki ^Kata- 
ntyua pod gwiazdą ^tólnocną" na nazwę „Stanisława Augusta pod 
gwiazdą północną*. Bracia loiowi zajęci wielką polityką, zaniedbują 
„pracę" masońską, kilka lói „zakryło" swe prace. Napróino okólnik 
w. Wschodu z d. 29 listop. 1789, pióra Łuszczewskiego, nawoływał 
bracią do więkssej gorliwości, kiedy nawet sam w. Wschód opóiai 
dwie kwartalne sesye, a rozłaiąoą się masonią rządził w. Warstat. 
Nic lepiej daalo się 1790—1792 r. Ix>£e pokrj-waly kolejno swe 
prnoe „ustępując większej daleko powinności poświęcenia czasa na 
usługi Darodowc", R. 1792 zamknęła loła-matka .Stanisław August 
p. g. p." ostatnie swe czynności gospodarcze. Tylko samodzielna 
loia , Dobry pasterz- której twórcą i mistrzem był br. 
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de Salv<?rte, ta pracowała zwyczajaie i adopcyjnie ai dn 19 Lipca 
1793 roku'. 

Z uujpowaiDiejszej doby polityczno narodowej r, osasów czte- 
roletniego aejmuj najmniej dokumeuł;t5w o masoiiii doszło do rąk 
moich- Walka stronnictw §ejiuowych porywała umyaly wszystkich, 
nie byJo czasu zabawiać się „sztuką królewską". Loże wlokły dni 
swoje w ten Bam sposób jak r. 1787; do dawnych 21, a wlaSciwie 

■tylko If>, nie przybyła iladna nowa loła; nie moina jednak Iwier- 
Izić, aby inasonra polska pozostała zupełnie bez wpływu na prze- 
bieg obrad sejmowych, jeieli się zwaiy, że część Btronuiotwa pru- 

Jfikiego, patryotycznem zwan^o, zapisaną była w katalogach loiowych; 

I król Stanisław, i prawie cały dwór jego należał do loży. Ksiąie 
de Ligne towarzysz krdlewski w podróży do Kaniowa, był człon- 
kiem loiy „Tarcza północna", jak tego dowodzi list jego i)iaany 
do jednego z braci lożowych, dając mu pełuomncnictwo do zapłacenia 
rocznej taksy i innych wkładek zaległych-. Znaczna część pełno- 
mocników Polski przy dworach zagranicznych naleiala do loży: 
w Petersburga Szczęsny Potocki w. mówca; w Wiedniu Wojna 
namiestnik wielkopolski w. mistrza; w Londynie Franciszek Bukaty 
członek londjiSskiej loiy „Sun fire Office" "; w Madrycie Tadeusz 
Morski brat loży „Tarcza północna" ; w Berlinie sekretarz polskiej 

łlegaoyi Eliasz d' Aloy, brat tejże loiy, którego dwa tomy kore- 
iBpondencyi z Ignacem Potockim mam pod ręką. W korespondencyi 
t*j uderza doSć często terminologia ma^^odska i takie n. p. ostępy ; 
„ . , . . Nasza loża bardzo żle usposobiona o zdolnościach barona 
(Buchiioltza?) wielu braci znajduje ton jego nieznoSnym ; przy tej 
1 okazyi podniosłem zdolności i skromuolć mego przyjaciela (Luo- 
leheKini?) ...Twoja deska rysunkowa odczytaną została w loiy, 
iBi brscia mają zamiar zakomunikować ją w. Wschodowi. W na- 
Iteej loiy wszyscy bracia sprzyjają 1' Etranger" ^. Najwybitniejsi po- 

' BękupiH Skimborowicza. ' Teki nrchiw. loiy Tarcia ]jółiiocDa. 
' Djplom masoński Bukatego i r. 17S5 podpieali: WJllJaia BomiltoD, 
K^Riorau Uruake, Thomas Smicti. B^kop. bibl. jagiell. 1. 30U1. 

■ * Koreapoadencya Idącego Potockl^o marszałka w. lit. x Etlnszem 
kd' Aloy. BekreUir/.em legaeyi polatiej w Berlinie ITSO— ill. Auttigraf, Ii»t z d. 

■ 3 tw^dz. 17S4. Drugi autograf zawiera koreapoadencyą Eliasza d' Aloy z Igna- 
It^in Potockiiu. Matticyal wainy do tiistoryi Bejmu czteroletniego. ^. p. ka. 
pXalinkB nie mlal jiU czasu go przeczytiui. 
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słowie sejmowi, jak : Matusiewicz, XiQmcewicx, SoHyk, Lioowski, 
kże Kaz!ni, Sapieha i Adam Ceartorjski ') ; bvli brat^mi loiowymi, 
& sekretarz sejmu Jan Łuszczewski był rówuocześnie seltrelarzem w. 
Wschodu polskiego. Twórcy konstytucyi inedego maja: Ignaoy 
Potocki, Stanisław Małachowski, i ksiądz Piatoli, znakomity pra- 
wnik i radca królewski, pedagc^ młodych Luhorojrekieh, wBsyscj 
ci i wielu Innych jiosiadali wyisze stopcie masońskie. Pierwsze 
damy polskie, kt^ire z galeryi sejmowej na przebieg obrad ule mały 
w]>Iyw wywierały, należały w znacznej części do adopcyjnej loiy 
jDobroczynnoić'. Wymienia ich kilka jenerał Ji^zef Krasiński, 
mistrz ceremonii damskiej loiy, w swym rękopUmiennym pamię- 
tniku : księinę jenerałową Czartoryską, księżnę Radziwiłłowa s S]e- 
borowa, Seweryoową i Stanisławową Potockie, panią Benieao 
i Chandonar, i wiele innych , które były Masonkami jeszcze zu 
Staninlawa Augusta". 

Trudno odgadnąć do jakiego stopnia zasady zaczerpnięte 
w loiy, wpłynęły na polityczne przekonania tych ludzi; to jednak 
pewna, i.e uchwała sejmowa z d. 27 lipca 1780 r. konfiskująca na 
rzecz państwa dobra biskaple, naznaczając natomiast roczną pensyą; 
widoczna dąino6ć do utworzenia kościoła narodowego, nosi na sobie 
wybitne piętno masońskie. „Przeciąć apelacye do Kzmu, pisze ks. 
Kalinka, i utworzyć trybunał narodowo kościelny, utrudnić przy- 
stęp do zakoućw i usunąć je zpod władzy jencn^ów i U d. i na Ło 
wssystko uzyskać pozwolenie papieża", oto do czego zmierzały sej- 
mujące stany-. Wprawdzie opriicz krakowskiego biskupstwa (wsku- 
tek Intryg przeciw bisk. SoUykowi), którego dobra zabrano ua 
rzecz artyjeryi koronnej, biskupowi roczną pensyą 200.000 złp, wy- 
znaczająu. Inne biskupstwa pozostały przy swoich majątkach; 
wprawdzie projekt narodowego kościoła nie przyszedł do skutku; 
ale pomnijmy, że to samo aa większą skalg niedługo potem prz^ 
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' Ten był jui r, 175S bratem loiy , Trzech Brud"; tiguriye polem jakoJ 
cilooek honorowy loży .Tarcza północna-. 

■ Bejm csierolclnL II. 301. ka. Ealitika przypisuje to naśUdowntctwi 
Józefa II. Alei i ten cesarz protektorem byi masonii, najwyisi doradcy jeg 
i prezea komtayi dla spraw duchownych (minister wyzuau), baron Krewel była 
wysokich sUipni Masonami, ipatrz atr. 118). Roboty ich przypadJy do onalcd 
doldkim btadoin loiowym, którzy zasiadali w ujmie. 
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prowadziło narodowe zebranie konstytut^yjne w Paryłu, które, Jak 
cal^ wielką rewotucyę trancuaką, masouia usnaje za najpiękniejaze 
dzieto awoje. 

Oficerowie stworzonej naprędce armii 1793^-4 r. z księciem 
Józeiem Poniatowskim aa czele, należeli takie, w przeważnej części, 
do tożyi. 

A slawDy obrońca niepodlegtośd narodowej, Kościuszko, czy 
był Masonem? Nie był nim nigdy, ale bracia loiowi przyznawali 
się do niego, „ifis nosił on nazwiska mularza, ale jego czyny 
wojenne i domowe, jego skromność w świetooSci, a godnoś<5 w nie- 
8ZC*ę.4oiu, mularskie były. Związkiem jego ojczyzna była, byli cno- 
tliwi i nieszczęśliwi. Był to rzemieślnik, ktjSry koło mularskiej bu- 
dowy, bez odbierania nagrody u kolumuy, nie ustawał praoowad" *. 

Z ten> wszystkiem zdaje mi się, ze odegranie ważnej roli poli- 
tycznej uie było celem masonii stani^awowskiej. Zbiegiem okoH- 
cznofeu' wielu braci lożowych dzitdało na arenie politycznej, ale nie 
pchała ich do tego ins^ncya masońska. Za króla Stanisława, tak 
jak »a Sasów, była ona uaśladowoictwem zagranicy; była iustytucyą 
bumaiiitarnii dla jedoycb, zabawą dla drugich. Dobroczynność, zwła- 
szcza dla braci lożowych, drogą protekcyi i pienięinego wsparcia; 
zwalczanie tak zwanych przesądów i ciemności religijnych; uazczę- 
I filiwienie ludzkości nagim naturalizmem, oto jej zadanie i zarazem 
I charakterystyka w tej dobie. 



§■ 15. Skimborowicza prace o masonii polskiej. 



Zaoim dalsze dzieje musonii polskiej nakreślę, uzupełnió mu- 
sie poprzednie opowiadanie moje pract( ś. p. Hipolita Skimboro- 
wicza. Oddawna mówiono mi o bogatych zbiorach masoiiskich tego 
literata, ale nie umiano m! wskazać, gdzie i u kogo się one znaj- 



> Kie Józef fignnije w katalogu loiy .Bmda Polacy jednoczeni aa 
•nchodzie Waraiawy" jako czlouek honorowy. R, lHi:j wyprawiono mu po- 
gnęb maaoński. 

• Glosy miane w loiy , Świątynia Iiys" d. 25, micwąca 3, r. p. i. 3818 
aa wschodzie Warszawy. Druk w -loe, etr. IH. Mona ta mlaua c obuyi prz7- 
H zwtok EoddaHiki do kraju. 
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dują. Po długich posEukiwaDiacłi, dotarłem Dareezcie do nich, e 
jni ZDacKna czę^o mej kt^iąiki była wy et rii kowaną. Ś. p. Skimboro- 
wicz nie byl sam nigdy Masonem, „my nawet DajmnieJBzego etopnu 
t, j. ucznia nie posiadamy* wyznaje to w przedmowie do U. czc&<n, 
a]e biorąc rzeczy powierzchownie, przejęty był witiSką ozoią dla 
masonii polskiej , i z zamiłowaniem zbierał do niej materyalj. 
Część I. przygotował do druku p. t.: .Dzieje Wolnomular- 
stwa narodowego", do r. 1806. Jest to raczej kronika jak ht- 
atorya; AUgemeiner Handback der Freimaurerei, artyknł: Pohlen, 
aluiy jej za podstawę. Części II. uieopracowana. 

Nu str. 62 i 63 odniosłem jKtczątki masonii polskiej do cza- 
Bów saskicli. Skimborowicz wywodzi ten początek od Zygmunta ] 
i Bony. Zaprowadzić ją mtal na dworze polskim „w pawilonie zam^J 
kowym" dworzanin królowej, Brancaccio, wciągnął do niej br. FiW 
leja, obydwaj „z największą zawsze ukrytością" przyjmowali 
Diej innych. Prawdopodobnie Zygmunt August naleiał do mAsoau9 
gdyi w listacli [>iBuuych do zagranicy, przy swojem nazwisku kładł 
masoiiskie trzy kropki w trójkąt .*■ Za czasów Sasa I. istniały 
z pewnością loie wolno mularskie, gdyż Sas II. wydał r. 17ii9 roz- 
kaz zamknięcia tychże i pozwolił, aby klątwa Klemausa XII. puJ^ 
blicznie z ambon ua braci Masonów rzuconą była. Pewaoló jednał 
rozpoczyna się dopiero z r. 1742, z zidoźeniem loży w Wiśniow 
przez Stani^awa Mniszcba. Brat jego Jan (?) Mniszech marsz^eld 
n. k. zaprosił na dwór swój do Dukli zagorzałego Masona, Piot 
barona le Fort, później jenerat-majora wojsk polskich, wygnsnegt 
z Rosyi przez cesarzową Elżbietę Piotrównę, i wraz z nim zaloij^ 
sam loię. Wojewoda wileński Ogióski, stolnik koronny August Mo-1 
azyóski, stolnik litewski Jerzy Wielhorskij dwaj bracia PotoccyJ 
kilku .światłych" rodaków i cudzoziemców składało poczet tyobi 
dwóch lói wol Dom ula rs kich bez osobnej nazwy. 

&. 1744 powstała w Warszawie trzecia loża główna 
Braci" w domu Andrzeja Mokro newskiego. Złocona głównie z cu^ 
dzoziemców, pracow^a według r)'tu ścisłej obserwy, w języku fhui-J 
cuskim, a dla tem ściślejszej tajemnicy członkom swym nadawała I 
praybrane łacińskie nazwiska. Prace tej loży odwiedzali znakomicJi 
bracia, jak strażnik koronny kie Stanisław Lubomirski, br. BoBra<J 
żewflki, br. Wall i wielu Sasów, Niemców i rodaków. R. I74T4 



133 



I 



członek loiy „Trzech Braci", kawaler wschodu, Franciszek Long- 
ołiaiups, pr;;eai<SsI się Ho Lwowa i tam zaFoźyl loiq , Trzech bogio", 
która jednak nie dingo istniała, gdyż sekretarz joj br. le Koy, wy- 
jeidiając na lerye do Sambora, zabrał wszelkie jej papiery z sobą, 
wnet zachorował i umarł. Papiery jego loiowe doataly się do rąk 
kaiciy Samborskich, ci przystali je arcybiskupowi lwowskiemu, 
„a z tego powodu dotkliwe prześladowania przeciw niektórym człon- 
kom wymierzone zostały" i loża ^rozlazła się*. 

Taki sam los spotkał niebawem lożę „Trzech braci" przenie- 
Bioną do koszar, gdyi wielu wojskowych do niej wstępowało. Bulla 
fieoedykta XW. z d. 18 marca 1751 r. ogłoszona z ambon, roz- 
trzaskała warszawską loię. Równocześnie jednak 30 maja 1751 r., 
powstała w Gdańsku loża ^Trzech pionów" zaleiua od w. loiy 
berlłóskicj ^Trzech globów" i pracowała ai do r. 1764, 

Po siedmioletniej przerwie 1758 loia „Trzech braci" wekrze- 
azoną została staraniem Augusta Moszyńskiego i marszałka Labo- 
mirskiego. W rok potem liczyła 75 członków, między nimi: mini- 
ster hr. Briihl, kże Adam Czartoryski, baron de Steidhing, jenerał 
Sanró, Wodzicki, Poncet i głoSny Jan Łukasz de Thoux de 8al- 
Tflrte, który będąc iniiyoierem wojskowym w Bernie, założył tamże 
loię „Krzyż gwiazdy'' za co dosta! się do Szpilbei^u i Komorna, 
I po kilkuletniem więzieniu, wygnany z cesarstwa, schronił się do 
Warszawy 1749 r., założył 1750 r. w swym mieszkaniu wielką lośę 
-Dobrego pasterza", oadawał wyższo §topDie, i rządził nią aamo- 
wladnie. Pobyt króla Sasa 11. podczas wojny siedmioletniej w War- 
szawie, sprzyjał rozwojowi masonii. Szanowano ją i zagrauicą. 
Drezdeńska loża „Trzech mieczy", królewiecka loża „Trzech k-iron" 
i założona przez nią nowa loża w Gdańsku „Trzech gwiazd", utrzy- 
mywały braterski związek z polsk.i lożą „Trzech braci". 

Po wyjeździe króla do Drezdna loża ta upadać poczęła ; 
r. 1764 liczyła już tylko 16 czlouków, a wnet potem upadla. Brat 
dfi Thous wyjeżdża 1764 za granicę, gdzie pięó lat bawi na naby- 
waniu „tajemnych" nauk wolno-mularskich, kabały i mistycyzmu, 
„na które mularstwo polskie oijojętne było". 

Wszystkie loże za czasów saskich, nie zależały od francu- 
skiego Wschodu, ale raczej od w. loży londyńskiej, chociaż depen- 
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dencya ta byia iluzoryczną tylko, gdyż kaida z tych Wt aotooj 
czDie się rEądsita. 

Aby masouią polską wskrzesi*; z letargu, kilku braci wyiszych 
etopni należącycb do upadłej loży .Trzech braci", zebrało aic d. 15 
eierp. 1760 r. w domu br. Rauaseloi i tam nkoostyttiowali eic w lożf] 
askocką .Cnotliwego Sarmaty" prsyjęli do niej stolnika Moszyń 
skiego i marsz. Lubomirskiego, nadawszy Im wyższe stopnie, kt^Srych 
dotąd nie mieli. Mistrzem tej loży był najprzód Moszyński, potem 
jenerał artj-lerj-i, hr. Alojzy Bruhl, gorliwy zwolennik uproszczonej 
{rectifi^} magonii niemieckiej na zjeździe w Dreźnie 1763 a potem 
w Altembet^i, której w. mistrzem był brat Hund zwany Charles 
Chevalier de V Epee. „Cnotliwy Sarmata" przyjmował powoli 
rektifikowany ryt niemiecki (templariuszowski) i pracował w symbi 
licznych i szkockich stopniach. 

Widząc to młodsi członkowie loży „Trzech braci", zorgani- 
zowali się „w domu nad Wiaią przy Solcu' i patrzyli krzywi 
„Cnotliwego Sarmatę". lir. Briilil doprowadził dwa te obozy do 
zgody. Dnia 18 8tycz. 1767 r, zebrał 63 braci do domu Menoniego 
przy ul. Mostowej i jako w. mistrz szkocki rozwiązał formalnie 
lożę pTrzech braci" wskrzesił natomiast lożę „Cnotliwego Sarmaty" 
pracującą w stopniach niższych, dodał jej lożę szkocką „pięciu star- 
szych", pracującą w stopniach wyższych, i nadał jej konstytacy^ 
w duchu powszechno-angielsko-Ezkockira, przyjętą przez zebraoydi., 
G3 braci, a przytoczoną przezemnie atr. 6S— 76. 

Jakież były prace loiy .Cnotliwego Sarmaiy*? 

Oto uroczysty obchód Świętojański 24 czerw. 1 767 r. na kt( 
rym dokonano wyborów do loży: hr, Bruhl mistrzem, Auguat Mo- 
szyński i Adam Czartoryski dozorcami. Przyjęto do loży 
Antoniego Czapskiego. 

R. 1768, uroczystofici ćwiętojatiskiej w Młocinach za miai 
przewodniczył hr. Bnihl. Z urny wyborczej wyszedł on poDownit 
w. mistrzem, dozorcami: Quentiuai6 i Bernhard. Znakomici gofirai 
jak jen. Rozrażewski, kasztelan Dzlerzbicki, krajozyna Teresa 
tocka, baronowa le Fort i panna Aloy, zasiedli do uczty duboi 
skiej. Wuet potem, w lipcu, hr. Bruhl wyjeżdżając do Drezna, od' 
dal w. młotek Moszyńskieran. 

Teu na aesyi 29 llstop. I76S r. wyklął kilku braci „za odby 
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waaie loiy pokąlnęj u traklyera Duviller" i poataoowil, aby loia 
adopcyjna, która o<J czasu do czasu, odbywała swe poeiedzeata 
w lokalu ^Cootliwego Sarmaty", każdą rażą brała oa to pozwoleDie 
\ od misŁria. 

R. 1760 poeiedzeuia flCootliwego Sarmaty" odbywały się 
J vr fraacuskim i □temiecldiu języku, wnet jednak ograulczono teu 
I Język tylko do loży recepcyjnej. 

Tegoż roku powróci! brat de Tbous z zagranicy, przywiózł 
I Bty z sobą zapas „skrytych umiejętności faermetyczDych, kabaliaty- 
loraych, litograficznych i alfaemiczaych". Na polu albemii pobratał 
P vę z nim wielki aktiimista Moszydaki, Brat de Thoux, lubo swoją 
I lożę -Dobrego pasterza" nazywaJ samowładną, grandę souve}-aine 
I loffe, a siebie wielkim mistrzem z ramienia loży angielskiej w Pa- 
I zyŻH, czego świadkami mieli być paryzcy bracia: kże Sapieha, 
I Szembek i Maurycy Briilil. nakłonił Moszyńskiego, ie ten ua uro- 
I ciystoSci Świętojańskiej I7G9 r, ogłosił „(Jnotliwego Sarmatę" wielka 
tloią polską, a siebie w. mif^trzem, i w imieniu jej nadal br. Bern- 
Ifaardowi Izakowi (żydowi?) dyplom na erekcyą loży .Doskonały 
J włjtlro^iec" w Preszowie na Węgrzech, która tam pracowała aż do 
Ir. 1782. Z urny wyborczej wyszedł Moszydski w. mistrzem, de 
I Tboux jego namiestnikiem , lekarz królewski Boekler i Meuoui do- 
l.sorcacni. Zaszczycili festyn swą obecnojicią: prymas Podoaki, marsz. 
I Lubomirski, Adam Czartoryski, marsz. w. 1, Ogióski, pułkownik 
I Jal>tonowfiki, ks. prałat GbrgoŁti, i „wspajiiale" eiostry Moaouki. 

Na sesyi lożowej 17 sierp 1769 r, wyklęto kapitana brata 
I Correvon, za pokątue przyjmowanie do loży; i ucbwalouo budowę 
lezpitala bezplato^u dla szczepienia ospy. kosztem loży. I^ekarzowi 
■ Soekler polecono przeprowadzenie tego planu. 

Dnia 28 września 1769 r. na wniosek Moszyńskiego w. Loża 
I Cnotliwego S armaty na wspaniałym Wschodzie 
Ipolskim instalowała dwie loże: wskrzeszoną „Trzech braci" pra- 
losjącą w niemieckim i .JednoSd" w francuskim języku. Pierwsza 
I ro^oczęla swe prace 5 pażdz. pod młotkiem mistrza mcimioy i loży 
ISohroedera; druga 12 paidz., pod młotkiem Boeklera. 

O tem ukonstytuowaniu się masonii polskiej zawiadomiono oso- 
bnym piamem, przesJanem przez sekretarza poeelstwa angielskiego, 
br. Saur^j Wschody zagraniczne w Niemczech, Francyi i Anglii. 
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W o<lpowiedzi aa to, w. mistrz w. Wechodu loodyiiskiego, ksiąić' 
de Beaufort, zamianował osobnym dokumentem, wystawionym preez 
hr. de Yiguoles, namif-stiiika swego dla lóż zagranicKnych, Augusta 
Moszyńskiego „w. mistrzem prowiDcyonaloego wolno-mularstwa 
Królestwa polskiego i W, Ks. litewskiego" ))od zwierzdinictwem w. 
Ijoiy angielskiej. Moszyński za nominacy^ poddękowat, ale li^k 
polskich pod powagę w. Loiy angielskiej nie podda) i uwiadomił 
oŁem hr. de yigooles przez mnrkiza Wrochtun, członka loiy n^io* 
tliwego Sarmaty" i ministra angielskiego w Warszawie. 

Uratowawszy w ton sposób samodzielność masoni! polskiej, 
postanowi! Moszydski za zgoiltj braci ubcltodzić now:| jej i swoją 
godność w dzień Sw. Jana 1770 r. Festyn ten odbyj się isniezwyklą 
okazalo^ią w domu na Bielanach, świełn zakupionym ze składek, 
do kt(Sr)-di przyczynił się znacznie kr(il Stanisław, z niemałem zgor- 
szeniem katolików i nunciusza, klfirego dej>eHzę do kuryi rcymski^f 
podałem na str. 77, 78. 

W. Loiu jioleka nąd^iila się ustawą loudyit^ką z dodatkiem 
o 28 artykułach, rytem o 21 stopniach. Ustanowiono przy niej dwie 
władze dogmatyczne : pierwsza nazywała się Kapitułą szkocką 
czterech narodi^w doskonale zjednoczonych, pracu- 
jąca i nadająca stopnia wyższe aż do XVI., kawaler Szkot; druga:' 
Kapitnia różanego i złotego krzyża pracująca 
dająca wszystkie stopnic aż do XXI. różanego i złotego krzyża.. 
Ten najwyższy stopień posiadało tylko 9 braci : de Thoux, Mo 
szyński, Qiientinais, Saur^, Schroeder, Boekler, Holzhauser, iJelbeoe 
i Montbmn; ci składali najwyższą władzę dogmatyczną. 

Dwie berlińskie loże „Trzech glo!)ów i Przyjaźni królewskiego 
Yorku", tak nazwanej dlatego, żer. 1766 wstąpił do niej kże York, 
oraz w. Wscliód paryski, zaszozj-ciły w. Lożę polską swerai , de- 
skami rysunkowemi i obrazami", listami i katalogami. Franonskt 
Wschód przysłał nawet swoją konstytucyą i żąda), aby 
polska przyjęła ją i uznała jej zwierzchność nad sobą. Polska loift 
obraziła się tern: „do wielkiej loży nie pisze tak wiellca loża' 
Wschód franciit-ki przeprosił grzecznie „w. Lożę nu w. Wschodzie 
polskim" i upewnił o swym braterskim afekcie. 

Przybywały też loże nowe tak, że 177S r. liczono ich pod 
Wechodem polskim siedm : preszowska „Doskonały wędrowiec' 
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dwie: ^Trzej bracia" i „Jedność', lwowska „Trzech 
białych orłów" erygowana przes: br. Loagcliamps 20 sierp. 1747 r.; 
białostocka .Przyjaźń" otwarta 27 aierp. 1770 r. przez br, Rian- 
ooor na miejscu dawnej toiy „Zloty pierścień", która bardzo krdtko 
ietniaJa; malborska „Trzech wież", erygowana przez lożę petersburską 
„Trzech serc", która przeszła pod rząd w. Ijoiy polskiej ; gdni^ska 
„Trzech gwiazd". Zamieszki wynikłe w kraju wskutek koufederacyi 
barskiej rozproszyły znaczną część braci w róine strony. Dlatego 
ua aesyi lożowej 12 września 1771, na wniosek Monzydskiego 
uchwalono, aby członkowie w. Ijoiy zapisali się równocześnie do 
loiy „Trzech braci' i „Jedności", a w. mistrza i dygnitarzy w, 
Wschodn, pozostawiono na ich miejscach. Przez cały r. 1772 fnnkcyo- 
nowiiJy zasilone w ten sposób warszawskie loże. Francuska „Naj- 
wyisza rada cesarzów wschodu i zachodu wspaniałej matki loiy 
szkockiej na wielkim globie Francyi" oraz „wielka francuska Loża 
mistrzów" obesłały z końcem 1771 r. uprzejmą „deską rysunkową" 
polską w. I^ię ^Cnotliwego Sarmaty", a Swieio i w wielkiej ta- 
jemnicy zawiązane w Paryiu przez br, Potocką, hr. Brzostowskiego 
i markiza de Seignelay, towarzystwo „Wytrwałość", doprasziJo się 
□awiiłsania braterskiej koreapondencyi. 

Bozbiór kraju spowodował p, 1773 chwilowe zawieszenie prao 
nawet lójt warszawskich, gdy loże ua prowincyi już od 177') r. 
pracowaó przesiały albt» przeszły pod rząd zagraniczuych Wschodów. 

W chwili upadku w. Wschodu narodowego 1773, zjan'ia się 
w Warszawie znany nam już br. Bruhl, powracający z odbytego 
1772 zboru masońskiego w majątku jego Kohlo w Saksonii, na 
którym to zborze Frydryk Ferdynand, kie Bruuszwicki (EijuiiS 
a Yictoria) ogłoszony został wielkim mistrzem lóż ścisłej obserwy; 
Karol baron Huod (E^ucs ab ense) mistrzem prowincyonalnym, 
• br. Briihl (Eques a ijladio ancipite) w. wizytatorem generalnym 
dogmatyki lemplariuszowskiej z tytułem: Sancłissimi Ordinis Tem- 
pUiriorum etjues prafessm et suhprior novae dioecesis Paloniae, 
Provisor domoram in VII, prouincta inter Ałbim et Oderam el 
membrum CapituU provincialis. Opatraony w władzę i dyplomy 
tym wielkim tytułom należne, zaprosił braci niedobitków loiy „Trzech 
braci* i „Jedność" na sesyą 17 września 1773 r., a j)olem poro 
mmiaJ eię z pozostałymi braćmi w. loiy szkockiej i za zgodą ich 
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wssystkicb ogłosił nowq dyeoezyę polską pod w. młotkiem 
BruDszwickiego a nHmiestaiczą swą władzą jako wiiytalora. Ni 
wem zjechał do stolicy Moazydski, przystąpił do loży Briilila i uata-1 
nowil DBJ wyższą kapitułę dogmatyczną i^oioaą z 7 ozlonkiiw 
byli nimi : 

Augusłm E .- . (e'jue») a mpe ałha coronalu (Moszyński), 
jako prezes. 

Sonifacius E .■ . a dasiderio (Msnteufel). 

Anłonius E .• . a rufie p^rolechnica, (Doerper, baroo km 
landcki). 

Auguslus E .• . a corona aurea (pułkownik Cichocki). 

Joanncs Philippus B .' . a nummo aurto (HoUhauser, misti 
mennicy). 

Ernentus E .' . a fontc irriguo (Kortoto, astronom knS- 
lewski). 

Kapitała ta zajęła uię utworzeDiem sowg loży. Hr. Bruhl 
podał do podpisania czlookom tej projektowaoej loży siedm arty- 
kiiłijw : I i 2. azoaje w. mifetrzem księcia BruiiHiwickiego a wizy- 
tatorem jeucralnym hr. Brubla ; 3 i 4. nakłada posłuszeństwo mi- 
strzom i urzędnikom loiy z iiomiuacy! Brubla, urządzeniom i roz- 
kazom jego. 5. poleca przyznawać się tylko do Łr/.ech uiiszych 
Btopni, wyinze stopnie cbowając w tajemnicy. O, regularne wy- 
płacuiiic uplat. 7. posłuszeństwo uchwałom ]6i połączony cli 

Zuuluzto się w Warszawie 42 braci, z tych tylko pięciu Pi 
lakdw, ktj5rny rzeczone artykuły podpisali. Z niob to utworzył wi- 
zytator Briilil d, 2. czerwca 1774 r. lożę ścisłej obserwy ^Kntola 
pod trzema hełmami" w niemieckim języku pracującą. E, 1774 
w dzień 31 lipca w domu Dekerta obchodziła ta loia uroczysl 
Świętojańską. K. 1775 d. 5 kwietnia otrzymała swe zatwierdzeni 
od barona Hunda, ale w imieniu w. mistrza księcia Karola Brui 
szwickiego, a d. 24 t. r, ustawę swoją w 6;i art. od w. loiy brui 
Bzwiokiej. Prefektura i kapituła tej loży była tajemnicą dla ti 
niższych stopni, członkowie kapituły byli mistrzami Ińż zwyczajny* 

Rńwnocześnie wybituiejai członkowie dawnej polskiej 
zawiązali 30 kwiet. 1774 r. nie lożę, ale towarzystwo „Przyjaci< 
doćwiadczoDycii' I' ordre des amis a V epreutc, ktńre się rządziło 
konstytucyą własną O 22 artykułach. Wnet potem 1775 r. Kmienilo 
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hazwę na „Kawalerów iw. Karola" i urządziło w Warazawie ko- 
mandorią jedną, a drugą w Wiluie 18 list. 1776 r. — JiSref ITylzeo, 
wojewoda mśclsłuwski, Karol Armand de Heyking, konfederat bar- 
|)otem gzam. król., Jerzy Wielbor^ki starosta kamieniecki 
i ssamb. kn^l., de Thoux pułkownik polaki, Jan Dłuski staroRta łuko- 
wski, Icię Mikołaj Radziwiłł, Eliusz A!oy, jenerał Józef Zajączek, 
Andrzej Mokroaow^ki i Andrzej Ogiiiski marszałkowie i^ejmu dele- 
^cyjn^o, byli członkami tego towarzystwa. Na Litwie komendero- 
wał poseł starodubski, starosta berznicki Mateusz Zyniew, który 
r. 1788 zamienił takowe na fbrmalntj \oiq masońską. 

- Nie zasypiał też sprawy brat de Thous, ale rozwijaj jak mdgl 

Bidmelną awą loię „Dobrego pasterza*^. 

P B. 1776 nmarl mistrz prowincyonaluy Hood. Ka zjeździe 

walnym masonii ścisłej obserwy w Lipsku 1777 r. i w Wolfen- 
butt«l 1778 reprezentował Polkę Htpies a (mfe irrifjtto (Ernest 
Kortum) zamianowany tamte prokanclerzem i w. sekretarzem Mi 
ukockich połączonych. Na sjazdacb tych dokonano zlauia aię ma^ 
wnii niemieckiej ze szwedzką, ksiiiie szwedzki Karol, późniejezy 
kriSl Karol XIII. zamianowany został zamiast zmarłego Hunda, 
niiitrzem prowincyonaloym, ua co cbętnie zezwolił Gustaw III. król 
izwedzki w masońskim języku E'iues a f-orona vindicata. Polaka 
[oła Hzkocka „Trzecb liełm(5w'' w Warszawie, do której r. 1777 za- 
pisał aię takie król Stanisław Eiiucs Salsinatus, posunięty ai do 
21 stopnia Kawalera Rose-Croi.\, otworzyła w Krakowie ,lołc na- 
juiestniezą „Trzecb hełmów" 1778 r., za inicyatywą Karola Bos^net 
Be Lanrens, £'jues a lorica ferma, leoz już 1779 pokryła swe 
Do prefektury warszawskiej przyłączoną została lwowska 
pia askocka „Józef pod cesarskim orłem" i zależna od niej luia 
fykla „Trzech białych orfów". 

Obok tych czterech lóż ścisłej obserwy, pracowały uiezalefuie 
trzy loie rytn zwyczajnego szkocko-angielakiego t. j. francuska loiu 
w Warszawie .Doskonałe milczenie" założona 1T7G r, przez księdza 
roni dla Francuzów, którzy do niemieckiej loży „Trzech hełmów" 
fi nie chcieli, zatwierdzona przez wielki Wschód paryski, insta- 
15 list. 1778 r. Dalej francuska loża „Doskonała rówuoSó" 
me Lwowie, założona tamże przez Francuzów niecbcących podda<! 
pittnic-ekiej loży ^Józefa pod cesarskim orłem*', a wreszcie szkocka 




tf>ta piibka „Gwiazda prilnocna", w kt<5rq zamienili się „Kawale- 
l>>włe 4w Karola przyjaciele doświadczeni". 

Tny te loie za poSreduictHem prowincyoDalnej loiy w Ber- 
lloifl .Kwlk-wHki York pnyjaźuj'' axyskuly od w. Wschodu Anglii 
MtwiunUouic swej loiy „Gwiazdy pólnocoej" i podoiesienie jej oa 
Ipidnoić lofy matki szkockiej dla całej Polski, pracującej wedtng 
awj^caajnr^o rytu angielsko-azkockiego. Dtiia 20 grtid. 1718 r. od- 
była "Iv lirooiysta iustelacya tej loży — matki. Prz« pochlebstwo 
(lU „Iwialluj uiDoarcIiini protektorki wolnej*' nitiiarstwa w swem 
liaitatwid" nadano joj nazwę: ^.Kutarzyna pod Gwiasdą piSInocoą" 
W dtiupicii lat polem podczas sejmu czteroletniego zmieniono ją 
|aiitownio na ^Slainslawa Augusta pod gwiazdą pńlaocDą". Po roB< 
l)li>iiEi< kraju na „Gwiazdę wschodniit" nareszcie 1810 r. powrtkot 



ilinwiilnoj Daxffy : ^Gwiazda póhu 



. Hrabia Hylzen l^t j^' 
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{łl«i'WMyni tu!Htrxeui. ['stanowiono przy uiej „Radę szkocką wiel- 
||L|pi W«i')iiidu polukiego* i zawiązano przyjaM „wielkiego WschodU' 
wiiillili'){u niinlrcow^ta szkockiego w Warszawie" z wielkim Wscho- 
łltiin htnyjnkini. 

Ołl w. loiy „Katarzyny pod gwiazdą północną" dependow^a 
Ititii ! .Huliry pusk-rz" w Wilnie, przemieniona z Kawaleidw Sw. 
Kitmlit r. 1778 przez brata Z}'niewa przy pomocy Józefa Hurko^ 
tmi^cia Mirliuła Ogińskit-go, księdza Micłiniewicza znakomit^o ka- 
•iiiitł«lri. Akt polączenitt naiatąpif 27 lipca 1779, a dwaj jej czlon- 
liKwiiM '/yiiiew i llnrko wybrani deputatami i członkami slatyml 
„Itndy iiiiatrKowntwH szkocki*^" 

Nin byto wi<;c jeduolllośot w masonii polskiej. PogorHZjrl sif 
utuli mołuty, gdy hr. Jan Ponitieki wojewodzin pozaadski, Kjua 
a #/«//<! imliiri, przybył do Warszawy 1779 r, okazując dyplom dy- 
nikroryaln mkucikiogo w Strassbnrgu, upoważniający go do zakłada- 
nia nowyiili I reformowani u \6i: dawnych według ścisłej obserwy 
ni«bi'mo triinoiiskicj u w gruncie rzeczy niemieckiej. Rozwinął Śmiałą 
(impnitKudi; i na d. 4 sierp. 1779 r. zreformował i ini^talowat ua- 
(iiiwd lołłj dzkocką „Katarzyna pod gwiazdą północną-', i zamia- 
nował 1 paitdK. t. r. kHiędza Ludwika Boddln, kanonika inBauokic^ 
pf< utul Itry uMza papie»<kicgo w Polsce i kawalera złotej ostrogi, depu- 
Itiliifił piłUltlin do dyrekt«ryatu w Strassburgu. 

Wiita Jednak w. mietrz Hylzen I znaczna częSć braoi, pno-n 
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konali się, ie ów mniemaDy ryt francuBki propagowany przez Po- 
aióskiego, jest ryfem uicmiccko-szwedzkim, propagowanym dawniej 
przez br. Briilila, i dlatego wysiali ooprędzej zoanego nam jui br. 
ieykinga, który był takie czloDkiem kapituły lóż pRoztropno^iS 
1 Urania'' w Peteiabnrgu, do w. loży berlidakiej „Królewski York 
przyjaźni" dopniszając się od niej ponownego dyplomu, dopokąd 
od w. loiy londyńskiej takowy nie uda się otrzymać. UczyniJ prośbie 
zadosyÓ „Królewski York' i dal reprymendę Poniiiakiemu. Ten 
uezwaiająo na to, połączył wsiystkie loże z prefekturą i kapitułą 
,W3ką 27 marca IIAO r., w ten sposób: na cKcle stata loia 
ikocka .Karola pod trzema hełmami"; pod nią 1o£e: „Augusta 
cnotliwym Sarmatą" na ezeSu króla, w polskim jęjsyku, pod 
ierunkiem Jana Pouióskiego i Kazimierza Sapiehy ; „Alojzego pod 
obosiecznym mieczem" na cześć br. Briihia w niemieckim, pod kie- 
runkiem An»:iisŁa Mogzydski<^o i Holzbausera; ,Jaua pod gwiazdą 
bi^unową^ sobie na chwałę, w francuskim języku, pod kierunkiem 
Mokronowskiego i le Fort, Hr, Briihl dokonał iiistalacyi tych trxecli 
lóż 21 kwiet. 1780 r. w domu Potockich na Nowem miejcie uad 
isią. Kaspra Rogalióskiego wysiano deputatem polskim na zjazd 
lóski 1780 r. w Wilhehusbadzie, i otrzymano zatwierdzenie 
itkiego, co się zrobiło, od dyrektoryatu VII w Brunszwikn. 
Tymczasem loża „Katarzyny pod gwiazdą północną" otrzy- 
ila tyle upragniony dyplom, magnam chartam, od w. Wschodu 
loodyóski^o, datowany 6 lut. 1780 r, i okólnik w. loiy berlióskiej 
rsywający wszystkie loie na kontynencie, od w. lo^y londyii- 
iej Eolożone, do federacyi i zaprowadzenia jeduakowego rytu zwy- 
tjnego angielskiego. Artykuły 4 i 6 tego okóluika polecają: 
, utworzenie w Polsce wielkiej l^iy narodowej, jako w c^ym kraju 
nalełqcych do niego prowincyj władzy ogóluLJ Towarzystwa 
'^Woluo-mularskiego, nie mogąe^o dla swego ielnienia należeć ani do 
[iemioo, ani do Rosyi. Ster prac tajemnych sztuki królewskiej po- 
ierzony jest tylko kapitule tajemnej, urządzającej wyższe prace to- 
warzystwa, Ckapitre secrel, moderateur des sullimes (mreawz". 

W mySl tej federacyi loża „Katarzyny pod gwiazdą póluocną", 
otworzyła z początkiem 1780 r. w Warszawie trzy loie: polską: 
;^Świątynia Izys* pod sterem hr. Jana Potockiego, starosty brzo- 
iwiokiego; francuską: .Tarcza północna" pod sterem Jerzego 
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WieUtoR4ciego ; nieiDiecką: ^Bogini elensińska'^ pod sterem kapita 
Scliliobu i jego tamiestoika hr. de Harrsoh. D. 21 kniet. 1780 k9 
pOiJpiiHUią iimUU ri.-\i«ra«ya tych czterecb lói, przyłączyła się do 
ałch 81 (MfdziiT. t. r. lota inleiiska ,I>ubrego pasterza", licząca 
09 bmoi s Mioliałi-m Ogińskim i Żynicwem aa czele. Naśladując 
Wamaw^, -Dobry pasten* rozdzielił gIc na 3 loic: francuska 
arV>linvłi pastcmi'' po<l młotkiem pułkownika AnLoui^o Goddiofl 
politkf .Oorliw^io Litwiua* pod młotkiem Żyniewit ; Dieoiieck^ 
.Kuiciob ini|dro£(u* jnmI mlotkieoi DomiDika Prze^zieckt^^, eta- 
nwty uiiUki«go, pSiuiej podksiiclerze^ Htenskiego; które takie 
prt^<l]>ily do ftdemcyi. 

Z itołeoeota w. LoJy polskiej, Ignacy BzialyiiBki zaloiyl 178( 
łt^ .StaloM uwifiicnHia* ua WBoiiodzie Pozoania, a Micbat kft^ 
l^tiuaiintki loif .Doskonała tnjemnioa" na wschodzie Oubna. Bytó^ 
¥flc»i w 1'ol-łce r. 17S0 l<U 16, z ktdryob cztery rylu iiiemieckicgo>l 
tli<|H'iiilonnly ihI dyreklorj-atu w Strassburgu, dziewięć rytu zwy-f 
(ui^iti'^ M^ivlskic^o od w. Wschodu polskiego, dwie rytu firaucii-^ 
•kii-|{0 od w. Wschodu Fmncyi, jedoa wreszcie niezaleina od nikogo, 1 

It llffl w. mistn flyizen podupadłszy na zdrowiu, wyjeclid 
iMKrnnifę, młotek wielki dostał »ic Ignacemu Potockiemu, prezesowi^ 
nidy iileutitającej. Ten postanowił rozbita mi ryty i depeudeacye 
«iiiiii4 politką cjednoozyd w jedoą lostytucyą narodową niezależną od 
•ngniiiicy. Szacunek i wzięcie, jakie u wszystkich posiadał ułatwiło 
uiii to tnidnu zadanie. Wielu znacznych braci opuściło r>-t reformy 
iiiuuiitwkiej, i przt-NzIo pod władzę w. Loiy. Nawiązano braterskie etoJ 
oitriki ■ masouią petersburską, przy której pełnomocnikiem pcibkintfl 
liył biipli'1' Jakób dv la Doul^, z w. loią beiliiiską i z metropolią 
w Liiiidynlt-, ud której otrzymano nową wielką kartę, zatwierdza- 
Jąi«l iJMWiiti i przyHzIc loże rytu zwyczajnego angielskiego ! upowa* 
4tiliijit"t il" ttryłfowntiia udzielnego w. Wschodu polskiego. Fozuaó- 
iihliij lił^yi aHtuluAc uwieciczona* nadano prawo odbywania kapituły 
W ■Iłijinlii 4-lyni kawalera Szkota św. Andrzeja, i erygowania lóJ 
|ifitll»ili(iiiiy«łi w całuj Wielkopolsce. Podobny przywilej dla Litw; 
lllliltłiiii iiitwaj loty wileiiskiej „Doskonała jedność wiledeka" ; hetn 
((||lrt«lil •umiiinowuny „deputowanym w. mistrzem prowincyonalnyi 
llfjttfuMiii'*, Nłiidln|;o potem ca )KJwagą tej szkockiej loiy otwart 
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costata w Grodnie loża „SzczęSUwe oBwobodzenie" której mistrzem 
byJ Ludwife Gntatowski, a po nim radca królewski Jahób Becu. 

% kodoem IT61 r. skład rządu masońskiego tak się przedstawia: 
w, mistrz, Ignacy Potocki, Damiestnik w. m. Heyking, w. mistrz 
litewski Ogiilski, oamieatnik jego kie Adam Czartoryski, wielcy 
dozorcy Jerzy Wielhorski. Jan Potocki, Na d. 27 grud. 1731 r. 
odbyło się ogł51ae zebranie „reprezentantów woloo-muiarstwa naro- 
udowego w wielkiej lo*y w. Wschodti polskiego" pod młotkiem Igna- 
lego Potockiego, oa swym urzędzie iionownie zatwierdzonego. Ten 
nrzedgtawil zgromadzeniu ustawę ma'^orisko-poIską o YII. artyku- 
łach: W. Loża narodowa jest najwyższą władzą, składa się z mi- 
etrsów katedralnych, dozorców i urzędników wszystkich !(5i regu- 
larnych w kraju i z urzędników w. loży; posiedzenia swe odbywa 
dwa razy do roku, większoSd decyduje ; wybory na wszystkie nrzęda 
raz do roku; obrady urzędników raz na miesiąc i t. d. stosownie 
^^_^0 ustawy londyńskiej, której tre^ó podałem na str. 69. Zebranie 
^^^feprzyj^o \Ą ustawę, zatwierdziło loże szkockie w Wilnie i Poznaniu 
^^^B pol«oUo donieść o wszystkiem Wschodom zagranicznym. Urzędnicy 
^^^Boiy „Bogini eleuzyjska" zaczęli wyłamywać się zpod dopiero co 
^^^■uitanowionej konstytucyi ; sądem w. Lojty zostali złożeni z swycb 
^^^^oead a nowi urzędnicy wybrani d. 25 kwietnia 1782 r. 
^ W miarę jak się rozwijała w. loża polska, upadały loże re- 

formy niemieckiej i upadły zupełnie 1782; członkowie ich przecho- 
dłili tJumnie do lóż pod obedyencyą w. Loży. 

Dla czuwania nad doktryną i ceremoniałem masońskim usta- 
nowioną została 1TS2 r. , kapituła najwyższa urządzająca", złożona 
z najwyższych Swlatt^ł, których nominacyą przywiózł z Londynu de- 
putat polski Heyking. 

Bardzo ua rękę Potockiemu, nadeszło 1782 r. ogloezente w. 
ŁWachodu francuskiego „iż źadoa władza masońska nie może otwieraó 
kSŻ w kniju, gdzie uznaną jui jest inna władza, a wszelkie otwie- 
inje lóż prawidłowe jest lylko wtenczas, kiedy zmierza do utwo- 
nia w. Wschodu miejscowego narodowego; w tym celu ustano- 
wioną była w Warszawie komisya upoważniona do zakładania lóż 
lowycb, aby powstanie w. Wschodu polskiego ułatwić*. Na pod- 
t«wi« tedy władzy, nadanej przez metropolią londyńską i w, lożę 
Krlińgką wielkiemu mistrzowi polskiemu utworzenia w Polsce 
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■teA^ '<V'Mi ««łi>o-Dt(i)ar9tw«, porotnmial §ię Potocki x ckIoo- 
feBM «. iM^^r i ponanowil otwonr*! niezaleuiT w. WscbiSd naro 
An>^ Ib^H^iy tit awue rjrtu BwycEajoego aDgieUkiego, uioŁyl na 
naiftaMiit (MbiaMMelwiŁ \ói wuj^tkich [irojekt koostytiicyi ma- 
MHtaF.fHrikttq^kllfa7n«alB(iit Eebraniu w. loiiy narodowej d. T stjcz. 
L.S^a. ifOMd^lkBMMaB I paji^to. IXi oglosz«Dia je-lnak tej usUwj 
, ale ntaaowiopo os sesyi 13 stycz. 1783 r. 
akarbtfwii. kanoeUr^jną, policyjną i adopcrjną, 
jrtaw wtpowiediucb slożrly w. Loir nu sesyi 
:«m mjuouia polska pnij^ląptla do związku 
:v' 'mmtaagf iwyeakjnego nngielskiego ryta w Mo- 



k ' rS> r. iMHirik Eputrana Pulookioma iona Ieabel&. 
■ ■ «>i^wia Mtyjosd jego sagnuiicf. W następstwie Foto- 
r Wifiłhorski. Ledwo co skojarzoDą zgodę 
-Bufcini £l«tuia'' i „Tarcza pólDocna", 
. >i». C^iiJoik Wielborskiego zai^nal 
:.<Izie a Warszawy, rządził niedolę - 
'"•iuuie w. WscbiMlu wlokto się ima- 
■'.I r. na seayi w. Loży pod mlot- 
> 'luy, a na wniosek „Świątyni Izys" 
>ijijy<oi illu wsnusetmia w. Wficlioda i na- 
iMki uiit :?tdivic tajny radca kn^bwski 
iiuw.i. T».>dduao, ją pod roibidr ]6t 
lim K'i pod aprobatę w. ka- 
łwt^aku iwieia powstało 
H *.'r«-.^ .^-ci^nw* wądrodci*. Duia 26 lu- 
U/mj w, Wdchodu poiski^o, 
w. BiHtneni sostat Andrzej 
udk ■HMńeeki : wrst^auwaoo adres do Igna- 
» o iTiiy^iem wschody zagraniczne 
iwwtato tmivnuiy ^ł^* ' brata'* 



Wachodo polskiego opowiwlnalem na str. 




§. 16. Bezkrólewie w masonii polskiej 1794—1810 r. 



Wj'padki zaszłe w kraju po ogłoszenia koastytacyi 3. maja, 
wojna w jej obronie i wślad za nią drugi rozbiór Polski, powsta- 
nie Kościuszki i wymazanie Polski z rzędu państw politycznych, 
wszystko to rasem przyprawiło masouią stanisławowską o zupełny 
rozkład. Rozbita w kraju, emigrowała, jak tylu dzielnych synów 
zgasłej rzeczypospolitej, raasouia polska do Fraooyi, gdzie Henryk 
Dąbrowsld, o którym jednak nie mamy pewno^i, a^ali nale^ 
do loiy, pod ^idą wielki^;o Napoleona organizował 20 tysięczny 
]«^on włoski, a w lat kilka potem legion pi^nocny i nadwiSladaki, 
które przelewały krew polską we Włoszech, Hiszpanii, w Niero- 
eaech i Pmsiech. 

Wiadomo, ie Napoleon próbowaJ erazu zgnieSĆ masonią całą, 

przekonawszy się jednak o Diemoioości tego kroku, postanowił użyć 

ją za swe narzędzie, wystąpił otwarcie jako jej protektor i przyjął 

honorowy tytuł wielkiego komandora w. Wschodii Francyi, Za jego 

przykładem oficerowie wyiei francuskiej armii i wysocy dygnitarze 

pailstwa zapisywali aię do loiy. Uczyniła to samo większa ozęSć 

I oficerów legionu [>olskiego. Masonia stała się modą, byc bratem 

lloiowym naleialo do dobrego tonu i przynosiło korzyści; wolnośe, 

[ róvmo66 i braterstwo, dobroczynność i uszczęśliwienie ludzkości, 

wielkie hasła masonii symbolicznej , głoszone na wszystkie tony 

i nitty, przemawiały iywo do gorących serc legionistów; edykta 

papieży Klemensa XrT. i Benedykta XIV. potępiające masonią, 

nie były im zuane, bo i któi miał im je ogłaszać; narodowa wiel- 

koSó Francyi, wzniesiona jako sztandar przez w. Wschód franoaski, 

I 2apalała do wskrzeszenia z popiołów narodu polskiego ; robili się 

I więc Masouami bez skrupułu wsjyecy, od jenerała ai do wach- 

Itdstrzs. 

Znane są smutne losy legionów polskich; częSd wyginęła 
f w krwawj-di bitwaoh, ozę4d padła ofiarą ióltej febry na wyspie 
1 8t. Domingo, ale teiŁ czę6ó znaczou wn'>cila do kraju, przynosząc 
I z sobą kolt dla Napoleona i masOnii. Ktoby chciał dooieo dziejdw 
I polskiej masonii w tej dobie, musiałby przewertowaó ,^księgi budo- 
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wnicze i obrazy', protokoły i katalogi I6i Francyi, Wioch, We- 
miec a nawet Aiiglli '. 

W kraju w. Wschód polski nie istniał wcale. W dnelnicaoh 
Polski pod rządcDi Ko^yi masoola była, równie jak w oeaargtwie 
calem ukazem 1797, surowo zakazaną, odiyla dopiero ISOl r. Po- 
dobnie rzecz się miała w Galicyi od r. 1 795. luaczej l)ylo w dzielnicy 
pod rządem Prus. Tam na zasadzie ustawy masoóskiej z 178J r. 
przez cały ciąg pruskich rządów w Warszawie odbywały się se- 
kretnie narady najwyższej kapituły w polskim, francuskim i nie- 
mieckim języku. Rozwijały się tei loże masoi^ekio, ale nie polskie 
i nie pod poUfaim Wschodem, lecz niemieckie pod trzema nlesale-^ 
łnemi w. Lożami berlińskiemi '. 

I tak od wielkiej Loży krajowej niemiecltiej (grosse Lam 
Logi) de[)6ndowaly loże ; 

,U1 pszczelny" (Bienenkorb) na wscliodzie Torunia, otwarła 1 
d. 4. czerwca 1793 r. 

jKastor i Pulluks" na WHcIiodzie Rawicza, erygowana 12 kwA 
1794 r. 

„Złoty lichtarz", na wschodzie Warszawy, załoźouu przez ofiJ 
cerów pruskich 14 lut. 1797 r. pod młotkiem majora pułku lura-l 
syerów Jerzego de Baudemer. W lat kilka potem loża ta pracow 
poczta takie w polskim języku. Rozdział ten dokonał eię 21 styu 



' A uietylko w tej dobie, ale i do dni naaiycli Polacy na 
zapisują się gęsto do Kii zagranicznych- Mam pod ręka djpiomy; Jeoer 
Hipolita Falkowikiegu na ttti>p. \. paryskiej loży „Wiek tioty' z r. 1803. - 
Antoniku fictialter lekiu^a polskiego iia Htop. i. \oty paryakitg .Brada > 
jemiuczeni' zt. 1TU2. — Jósela Jankowskiego z Walauowa i Oulicyi aa stop ' 
loży paryskiej Martyniki, 8t. Louis de la Martimjue, z r, 14<H>. -~ Winceote; 
Hołowni, poniczuika 4. regim. piechoty polskiej, na stop. 7. w, loży na wachiłJ 
due Arnu z r. 18Ui. — Jńzefa Wodzickiego z Koscielaik da stop. 4. pi«j4 
skiej loży Martiniki z r. \^V2. — Clityzostoma Szukicwicza, porucznika iilanóifa 
litewskich, nn3. etop. hamburskiej loży , Adepci pfitaucnego krzyża", (Adłpttt, \ 
de la cToix da Nord), z r. 1S13. — Hr. Arturił Potockie);o, udjutanta O 
iza Rosyi i kr6U polskiego na stop. 32. w. Wschodu Francyi s T. 1818. Nft \ 
tym dyplomie podpisany pułkownik Dęboirski, jeoeralowie: Dawidów, Nar;-- 1 
gzkin, kże Szc^wcbatów, wszyscy 'i2. zlop. — Józefa Ordęgi na stop. IS. tu> | 
lyńakiej loży Dante Aiightri z r. Iisii4> Wszystkie te dyplomy sq na parga- I 
minie wielkiego fonnatu, ozdobnym masodakiNiii emblematami db miedzł| 
rytem i. 

' AUgem. łlundbttck der Freimaureret, U II. art, Poblen. 
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1805 r. jak świadczy hymn brata L. A. Dmiifizewskiego , na pier- 
wszej polgkiej sesyi loiy odilpiewany, a potem druki 
poczynający się od sMw: 

święty I dniu urocsysty, 
Dniu Dddawnn pożądany, 
W nim ląoKj wcKjl wieczysty 

1 Sarmaty i Germany. 

Przy pierwsuem otwarciu tej lo*y i przyjęciu dw<5ch braoi 
d. 21 stycz. 1805 r. wolaJ pompatycznie brat mówca Oraetti : 
„DzieiS, który po dwunastoletniej przerwie, otwiera uawowo prace 
mularskie w języku polskim, pamiętną kartę w historyi towarzy- 
siwa iitanowit! powinien. Przypominamy sobie ii w tem miejsca 
dzielne Światła miilarski^o promienie rozgrzewały ozięble, cuciły 
uśpione umysły . Zbi^ okoliczności rozprzęgl teo szanowny to- 
warzystwa naszego związek, rozdzielił braci, i z tego pięknego 
i wyniosłego gmacbu rozrzncone tylko zostawił cegły'' '. Podnosił 
dalej zaslngi mielrza kat. jenerała Chlebowskiego, który z Łuszozew- 
skim. Reichem i Orsettim dokonał szczęśliwie najprzdd rozdziału 
„ZJolego lichtarza* na niemiecką i polską, a potem otwarcia jedy- 
nej polskiej loży .Świątynia mądrości". Podnii5sI dalej gl<^wne 
obowiązki i vnoty masotii^kie: miłosierdzie, postu szeństwo, tago- 
,ńDo66, cierpliwość!, odwaga i milczenie czyli <łocliowanie sekretu. 

„Frydryk Wilhelm pod kolumną" na wschodzie Warszawy, 
erygowana 19 lut. 1802 r. pod młotkiem Jana Samuela Brodowskiego, 
podpułkownika praskiego. 

Ponieważ w Łych dwóch lożach warszawskich „pracowało" 
Kgalarcie wielu braoi [)olskich, przeto uzyskali od władz \ói miej- 
^Soowyoh pozwolenie odbywania sesyi po polsku, jak nadmieniłem 
wyżej. Wnet potem wyjednali u w. Loży krajowej dyplom na oso- 
bną polską lożę: 

.świątynia mądrości" na wschodzie Wanzawy, erygowana 
2ó maju, instalowana 30 września IS05 r. pod młotkiem Piotra 
Reivh, esjeneraJa wojsk polskich, członka niegdyś loży wileńskiej : 
.Dobry pasterz". Oprócz nowych braci, znaleźli aię w niej niedo- 
litki li5ż w. Wschodu polskiego z czasów Stanisława krtSla. 
Druk wspólc^eany. Warszawa 
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LcJcftI trch tnecfa \6Ł wanawskich był w domu „czerwoDjrm* 
i«c% oL uftKkwieckiej. 

^WiccMśe pod tnema gołębiami*^ na wschodzie Bydgoszczy, 
arcj^^^^iuia po pienrsiym rozbiorze 24 czerw. 17S4 r. przez w. Łoię 
^1^11 ; wficrsraKMBt 26 marca 1800 r. przez w. Lołę krajową pod 

Hurwa ^flaiiw* 

^SQotT pict^cM^ na wsdiodzie Białegostoku 27 pałdz. 1804 r. 
^1 iiii<%Ufim pnttki^ jenerała von V Estooą. 
.M. dłi^ ^pracowały* te lołe? 

i>, lOwnTwtiia b^t^twa warszawskiego loża warszawska ,Fry- 

a*t< \ . i)^-^ «^ fe^J*"*^* zmieiiiła swą nazwę oa .Samarytanka* 

„ijLtiiU ^ ^ •»<*l*^ fcrąjoiwj nowy dyplom. Pracowała jednak 

«.^i^^l^v v«i« ' rvi!HM»a ioKtai biiami: „Złoty lichtarz*', »Świą- 

v^^* ^^.vc<."* v«**/c ?,i2;«Łs-, zakryły swe prace w pafdzier- 

^^ :m«i{v^ ^ril pezctelny* pracowały do 1812 r. 

vjb NiL»ał»<ij^ v'SoM'«dd York przyjaźni*^ dependo- 

.^ S^i^«««i^ ^ JcmnęSL płomieniach^ (Socraies su 

.,«^^v.k«MMb ii^ ^ita*^ ir^ r., która jednak wkrótce 

u.,\ x^..:a»4i4Cj , HAUJE2fet '4t9M<ii ^obów^, zalofonej przez 
V .v.^ ^w , ałxv OH^%iMi N*> r.. zależały : 
vs . ..v« ..V , .o.^«<uuu^ 'i«i >'%fe<»hAi4Ai» Gdaóakay załoiofia jeszcze 
. ., x» V .navu«: i.' \u^^ tM ^» ^atmiila swę nazwę 11 lipca 
Mk^ki^iu .*v'U u«kV«vao«i[łitrjrttt łwem% i poddała się 
N . .x.v..^, 'V. v»..v ,IW ir^uM :vvcvadaii* i znów d. 26 marca 
...w. .14 wi '%4aua^ lvM> >rinsiKli globów^. 
. v« ..xKuv*ucA«iaji " lojft ^^^ckm na dolinie Grdadska eiy- 

-U..^v.ua ^HiccAor) ua wschodzie Kalisza, erygowana d. 13 

^H)i [OkI ^"^K^kti" Wiia szkocka na dolinie Kalisza, załołona 
.. X tu..^v4mk* vL 4 kwiel. 1802 r. 

VUv^\uA ^KKJl vkMkonałością' na wschodzie Płocka założona 

i M>(s^^Ko^^ (^ Mchi>dzie^ loia szkocka na dolinie Płocka, 
M.\M\t*M4k 4 |svaU 1^04 r. 



\* •' 






r.\; 



149 



„Sześcian owiefiozony" (sum bekraneten Eubus), na wacho- 
i Gniezoa, d. 1 czerwca 1804 r. 

.Andrzej w zgodzie" (Andreas tum Frieden), staroszkocka loża 
i dolinie Gniezna, erygowana 12 styoz. 1806 r. 

^Frydryk Wilhelm w uszczęśliwiającej zgodzie" na wschodzie 
Poznania, zatoiona 4 kwiet. 1806 r. 

, Jutrzenka wschodząca*^ na wscliodzie Łomiy, zaloiona 24 

i 1811 r. 
„Prawdziwe braterstwo" na wscliodzie Łęciycy, saJoioos 24 

, 1811 r. 

„Loia prowincyonalna w. księgtwa warszawskiego" na wscho- 
dzie Płocka ; erygowana 'ii lutego 1811 r. Przy niej ustanowiony „dy- 
rektorynt" złocony z trzech członków: Franciszka Mickiewicza, 
dana Mioduskiego i Ludwika Maiina komisar/a sasko-królewsklego. 
Ix>*a la byta zarazem staroszkocka i wykonywała zwierzchnicze 
rządy nad 6 lożami, t. j. dwoma w Płocku, dwoma w Gnieźnie, 
ą w Łęczycy, jedną w Lomiy', 
Wszystkie te loie, z wyjątkiem ^Świątyni mądrości" praco- 
aly w języku niemieckiin, składały się przeważnie z pruskich nrsę- 
■doików i oficerów ; uważać je należy za jeden środek więoej gcr- 
maoizacyi ziem dawniej polskich, chociaż Ówcześni Niemcy nie byli 
! przejęci taką nieaawiścią rasową, eksterminacyjną względem 
ak są dzisiaj. 

Obok tych lóż pod bcriiósktj snpremacyą zostających, powstała 
{J807 r. wnet po utworzeniu Księstwa warszawskiego polska loża 
[ szczerych wiarusów i doskonałych Alasouów złożona, pod nazn-ą 
Polacy zjednoczeni" na wschodzie Warszawy, pod depen- 
w. Wschodu Francyi. Inicyatywa wyszła od pułkownika 
tasis Potockiego ; cześć niemal religijna dla Napoleona była zna- 
piieniem tej loży. Dowodem tego drukowana karta, przedstawiająca 
mectętS oraz i godło tej loży, z komentarzem tejie ^ 



' WazjHtko co o lożacb w dzielnicy pruskiej fnwiedziane, pontanw 
1 ASg. Binidhuck dtr Freintaurerei Skimbomwica w awym rękopisie. 

' ReciĘĆ owalna, brnmownnn wieńcem wuwny nowym, praedstawis 
W jednĘJ Htrijnjr godta msaniiakie: młotek, Icielnia i kąt utoczooe uinurcni, t iia- 
1 apodu ff. Pul. rcu. d V Or. de Yarnune, bracia Polacy j;jedD<iczeni 
k Wadiodrie \\'«r«zaw>- ; na drugiej stronie lit«ra .V w proinieniacli, pod nią 



Loia ta oiywiona była widocznie jtolilyozDą myślą p(^ączeiuft 
trzech dzielnic w jedno ciało, wskrzeszcDia Polski przes w. Napo- 
leona. Nie przeczuwali gnać ci poczciwi „Bracia zjedaoozeDi*, że 
Napoleon o wskrzeszeniu Polaki nigdy na seryo nie myślał, a 1809 r. 
cesarzowi Aleksandrowi dal sekrt-tne ale stanowcze zapewnienie, ie 
nie wskrzesi jej nigdy. 

W roku 1808 ukazał się „obraz" czyli katalog tej francusln 
polskiej \oiy, złożonej przeważnie z wojskowych. 

Mistrz loiy: Wincenty Aksamitowski, jenerał brygady 
tyleryi pol. 

Dozorca 1. Aleksander Róinieeki, jenerał inspektor jazdy. 

Dozorca 2. Tadeusz Tyszkiewicz, pułkownik. 

Mówca Ludwik Kamieniecki, jenerał brygady. 

Sekretarz 1. Józef Szumladski, pułkownik. 

Sekretarz 2. Jan Schwerin, major artylerjH. 

Ekspert 1. Tadeusz Piotrowski, szef batal 1. piechoty. 

Ekspert 2. Miclia) Piotrowski, jenerał brygady. 



gola szabla z napisem d I' aide il'un braf puUaant, za pomocą pot^ine^ fl 
mienia; pod szablq dwie bratnie dłonie spojone z napisem ¥'• M''" t. z. fUM 
manilius ifo rnk wiernych. Przydano charakterystyczne objaśaienie tej p 
i zarazem godła loiy noazonego na popielatej wsti^Kce na lewej piersi, popi 
latej dlatego, że to by) , kolor zwierzcbniej eukni, w której pierwSEj raz fi 
kazał aiq na ziemi polskiej w r. ISiUi wielki Napoleon, oswobodziciel tego u 
rodu*. NoHJ się ten order na lewej pierei, na sercu na zoak ,wdci(.;czności n 
odzyskanie bytu politycznego narodu polskiego". Wieniec laurowy znaczy ,iiie- 
przerwane zwjciĘstwa wielkiego bohatera i pewnose, trwalośe podniesionego 
narodu , polskiego. Lil«ra N w obłokach, jest początkowa w. Napoleona, któ- 
rego Opatrzno^ zesłała na oswobodzenie rodu Polak<^w. Pałasz poniiej ozoa- 
cza: danie Polakom broni w rgce, aby się do swego oswobodzenia przyłoiyU. 
Napis ,za pomocą potężnego ramienia' znnczy doiiełnienie nnsti^pionego oswo- 
bodzenia, i koniec jeduej epoki w tym znaku ohjt>iej. Dwie ręce spojooe z li 
rami F. H. przypominają poluczenie siij zgodnego narodu przez Konsty 
S-go maja r. 1701, przez khSrą doni saski za dynastyą dziedziczną trona [ 
eki^ przyznany, gbjąl po traktacie tylżyckim, przyjemne nnder narodowi n 
nim panowanie, i przywnJcil Jeduośi' rzeczonego spojenia się. stanowi 
drugą epokę w tym meilalu oznaczoną. Kielnin i młotek oparte na wgglels 
a fct^re w około opasuje w^zel rycerski, oznaczają założenie świątyni do T 
krzewienia wolnego-mular^twa r. 1807 w Warszawie |)od przewodnictwem f 
Wschodu francuskiego z wybranem nazwiskiem .Bracia Polacy zjedaoc 
T^emoica oznacza .t-cią epoką. iDruk współczesny, karta in folioi. 
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Brat straszny August Aifons, kapitan adjutant. 

Podskarbi Antoni Potocki , 

Mistrz obrzędu Maksym. Fredro „ 

Ijeoznik Filip Kincel, lekarz wojskowy. 

Odźwierny Paweł Sapieha książę. 

Członkowie honorowi : książę Józef Poniatowski, minister wojny 
księstwa warszaw, jenerał dywizyi, (przyjęty wyjątkowo na sesyi 
15 tej loży). 

Mistrzowie : 
Stanisław Potooki, pułkownik piechoty. 
Łukasz Biegańskie jenerał brygady. 
Jan Kamiński, pułkownik. 
Michał Dzierzbicki^ kapitan adjutant. 
Wincenty Potkański, ex-kapitan. 
Roman Matuszewicz, szef szwadronu. 
Jan Kamieniecki, porucznik adjutant. 
Edmund Puchalski, ex*kapitan. 

Czeladnicy : 
Józef Aksamitowski, podinspektor na rewiach. 
Mikołaj Sapieha książę. 
Włodzimierz hr. Potocki, kapitan artylerjd. 
Adam Malczewski, kapitan adjutant. 
Ludwik Morawski „ ^ 

Uczniowie : 
Józef Hurtyg, szef batal. artyleryi. 
Kajetan Mikoszewski, podporucznik. 
Jan Dembowski, ex-porucznik. 
Po za Warszawą należeli: 

Bracia stopni wyższych : 
Salambier, członek trybunału handlowego. 
Józef Berka, szef szwadr. 5. regimentu. 
Józef Kalinowski, eX'pułkownik. ' 

Józef Hornowski, major 2. pułku piechoty. 

Mistrzowie : 
Stanisław Rymiński, kapitan. 
Ksawery Niesiołowski, jenerał. 



. "S. 
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C2ela<lDicy : i 

Kazimierz Tiirno, pułkownik 5. regim. jazdy. 

Jan Umiński, mujur tamie. 

Zygmunt Koruakiw§ki, szef szwadronu tamifi. 

Wiklor hr. Bzoldreki, sadzu speiaeyjny. 
I Iczuiowie : 

Antoni kie Sulkowski, pułkownik i>. pułku pieohot^. 

M&rywi Siedlecki, kapitan d. pułku piecikoty. 

8lBnI»IiłW O^iepowski, kapitan 5. pułku kawaleryi, 

Antuui Wodzbaa, poruczuik tamie. 

ToRiiwz Siemiiilkowslci, rotmisŁrt , 

lKiitK'y l'ruBzyńaki, kapitan 1. pułku piechoty. 

TndouHZ Hnchorzewski, rotmistrz 5. pułku kawaleiyt. 

Maksym Mlecki „ . 

Jan Tomicki „ « 

Józef Suchocki « „ 

2t „obrnsu' togo, który jeden jedyny z toj epoki doszedł rąk^ 
mninb, przekonać Bię kaidy moie o tem, co powiedziałem wyiej, ] 
h: I aniiią i]apcłleoilBkq musonia wea;da po n\x. trzeci do Polski. , 
Nh UTł-yi 21 lut. ISłlO r. priyjgla loża Braci zjednoczonych .Ustawy 1 
Nuw^rilufi" francuskiej luiy Pain parfait o IH rozdziałach. Prze- I 
UuinH<'Kył je br. mówca, Franciszek Wciyk, i w obydwóch tekstach 1 
ftmiinwkim i polskim wydrukowano je w Warazanie 1810 r, w4-cel 
tir. Rft. Mirtrzem katedry był wówczas jenerał AiiBamitowiiki, do- 1 
isoroii 1. pułk. Stanisław Potooki, dozorcą 2. Frauciazek Łubiedaki. ] 
Trrić tych ustaw różni się od dawnej polskiej ustawy w kilku dro- : 
btiyołi rzeozach a w jednej ważniejszej. Ot-j Rozd. XVI „Uetaw* 
|ki|mih; loża ma mieó własną^ lekarza, posyła go do oliorego brata ] 
I i>\AiVM \i*i n dowiedziawszy się o stanie chorego, wysyła deputaoyę 
kilku bnici w celu pocieszenia go i ofiaruje zasiłek pieniężny, jeżeli 
oliury ifo potrzebuje. Gdy chory wyzdrowieje, i pierwszy raz przyj- 
dzi«i do loży, przyjmują go z honorami jego Btopnioivi należnemi, 
« niłfltrz kalediy „da mu uściskanie". Gdy chory umrze, loża od- J 
dajt' wu ostatnią aalugę ua pogrzebie światowym, i odprawia lożę i 
ialobną. -leżeli nieboszczyk zostawU ubog^ rodzinę, loża afiluje ją 
i obiayAli sposób dania jej skuteczuej pomocy. 

Płacono za przyjęcie do 3 stopni niższych wraz z ubiorem, 



z ubiorem, h 
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JO 298, 106 i 196 zip; do 4 stopni wyiazych, bez ubioru po 4, 8, 
Pl2, 16 =H^. Za aSliacyą 90 zip. „Wspaniale" siostry placUy za. przy- 
jęcie do adopcyi w 3 Btopniach k ubiorem, po 5, 8, lEJ 4^ a 4-ty 
i ostatni bez ubioru dawano gratis. 

^Ustawy" te były tymczasowe, loia siala jeszcze pod depen- 
dencyą w. Wschodu Francyi. Wnet potem poddała się, jak to zo- 
baczymy, wsitrzeszdnemu w. Wschodowi pokkiemu, i przyjęła regu- 
lamin wep<}lDy innym loiom. 

Dfwigaly aie też stare polskie loie, jak .Świątynia Izys" 1809 r. 
^Bogini Eleuzia", ^Tarcza północna* w Warszawie, .Przesąd zwy- 
CTciony" w Krakowie; w roku 1810 liczono lói przeszło 20, które 
wszelako depeudowaly od w. Lói zagranicznych. 



§. 17. Wskrzeszenie w. Wschodu polskiego 1810— 1812. 



Już po ustąpieniu Prusaków z Warszawy z kodoem 1806 r. 
po utworzeniu Księstwa warszawskiego artykułem V. traktatu 
pyliyokiego d. 8. lipca 1807 r. i nadaniu mu nowej konstytucyi 
! Napoleona, odetchnęli polscy „bracia" z pod presyi „braci" 
Initfmieckich, którzy tolerowali ich tylko, ale nie była to pora do 
torganizowaoia zakonu. Wszystkie władze krajowe tworzyły się 
mowo i otgaoizowaly, publiczne życie z sejmami pochłaniało uwagę 
■ irezystkicb, a uiepewnośó polityczna doradzała czekać bezpieczniej- 
szej chwili. Dopiero po zwycięskiej wojnie austryackiej 1809 r. 
H i powiększeuiti księstwa o cztery departamenty a ustaleniu polity- 
j^^K^nych stosunków i bytu księstwa traktatem wiedei^skim 1810 r., 
^^^hużna się było oddać spokojnie regeneracyi królewskiego zakonu. 
^^BWybomy gnint pod nią dawała lekkomyślność obyczajów i ze- 
^^BtsUcie stanisławowskiej epoki, które przetrwało wszystkie rozbiory 
^^H polityczne burze, a teraz pod ^idą księcia Józefa, ministra wojny 
^^■i dowódcy wojska, wybornie prosperowało. 

Jakoż d. 26 lurego 1810 r. starsi zukonu zawiązują wielką 
lołę kapitulną , Gwiazda wschodnia"* która uroczystą odezwą za- 
prasza symboliczne loie do łączności i związku. „Najwyższa kapi- 
, alowa są obwieszczenia, mając tu za rzecz potrzebną i naglą, 
' uwiadomiła loże symboliczne przez mistrzów ich katedr o wskrze 




ssemn dawng htf aatki, pod ijtufcm; ,G«iaada ' 
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, loiy narodowej, kltfca of w tym < 
gaąee ftipśąpiÓ do iŁi»— oumn' w. Wahods poMÓBgo nńaly 
aif sg^ooĆ piMBUM do t^e w. kajŃtolT, ktdrą drfaddj : jeutnl 
Wilczewski, jako pnsa, £IiaB Aioj jARtao, oloafcowie ai: 
kawalerowie roian^o knjia, oiimsia- poGm AlufamM*** PModd, 
miniater epnw wewnę tm i y e h Ignacy LnaacKWikif kapitan Nofolk, 
Sziitz, Reicb, Siodnnaan i BtalopiotnmieŁ 

Niebawem tL 22 marc* nkooatytiKnnl df w. WcłKtd naro- 
dowy pod presydeocją namiertoika w. mistna, najatawniejstego 
brata Ludwika Gutskowskiego, prezesa rady kaicstwa, i na dma 
1 maja 1810 r. wrdal odezwę do lAi polekkfa: ,NiesiczcAda kMre 
kraj polski dutknęly trzynmf^ go pod oboem janmem pnez lat 
14, przerwały n^wniei pnee w. Wsohoda oarodow^n, waretaty 
wolno- malarskie pnEykryŁem! a bracia rozprószeni zostali, ai do 
owej stczęlliwej trhwili, w ktfirej Napoleon wielki, w-róciws^ nam 
ojczyznę, naród do praw, a zakon do prac swoich przywróciL 

„Loie symbołicziK Iśs i Eleuiis pod władzą najwyższej kapi- 
tuły z Dajdawniejazydi członków złoconej i pod przewoiloiot' 
w. namiPHtuika w. mbitrza w. Wechoila narodowego, były pi«i 
do rozpoczęcia |trac swoich. Gdy mimo t«go otworzyły się 
ćwiątyaiv w kraju, najw. kapituła uzuala pod ten czas ]Hjtrzeł 
a£eby Wsctiód wielki w ewych prawacli i całej swej mocy podnif 
siooym został, prz«z co wszelkim innym loioui symbolioznj-m 
fflę pauklem ozoaL-EUuym wspólnego |łolączenia i kierunku, 
te loie otdąd, tak jak we wszystkich wielkicli Wscłiodaob jest przy-' 
jęte, jedno i uierozdzielue składały towarzystwo, oraz jednej i nie- 
podzielnej [lurllcgaly władzy". Dlatego 22 marca ogłoszony został 
w. Wschód narodowy a dzieó 21 czerwca 1810 r. naznaczony na 
wybór w. miatrza i iuuyoh dyguitarzy, ua którą lo elekcyę zapra- 
sza się wszystkie loże. Uwiadomiono o tem inne Wschody za^a- 
niczne, mianowicie Wschód fniDcuaki, „z którym ponowić i zacho- 
waó najściślejsze związki Wschodu naszego narodowego, oajusil- 
utejszą jest obcoią*. Podpisano: Gutakow^ki namiestnik w. mi- 
atrza, Jerzy Wilczewski i Aleksander Potocki wielcy dozorcowie, 
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Łuszczewski w, mówca, Aloy w. sekretarz, Stockmann w. pie- 
ciętanE '. 

Sześć iói przystąpiło do w. Wschodu polskiego; „Gwiuada 

I waflhodnia, jako luia-matka, Eleiizis, I/ys, Tarcza prtlnocna, Polacy 

P KJedDOGzeai, Przesijd zwyciężony", które przez ewoich pelnomocui- 

ków wybrały na d. 21 czerwca w, miatrzeui Ludwika Gutakowskiego. 

W kilka tygodni po ewem oglosKeDiu, w. Wschód narodowy 

|)omyślaI o wekrzeBzeniu loiy adopcyjnej. Żyiy jeszcze „wspaniale 

i doskonale BioBtry" Masonki z czasów stanisIawuwskicL, jak: jene 

ralowa kina Czartoryska, kina Radziwiłłowa z Nieborowa, Sewe 

Irynowa i Stanisławowa Potockie, Sołtykowa, Berneau, Chandouar 
i inne. Te, idąc za przykładem „najdawniejszycli' brata wskrzesiły 
tymczasową lożę adopcyjną i zgłosiły się do w, Wachodn narodo- 
wego z submisyą. W odpowiedzi na to wystosował W. warstat w. 
Wschodu pod d. 29 maja do ^najsławniejszej i najmilszej siostty 
wielkiej mistrzyni Anny z Sapiehów Potockiej pozdrowienie" i list 
tej osnowy: 
„Otworzone niedawno prace Adopoyi, jeieli w lemczasowein 
Dstanowieiiiu nie miały wskazanej sobie drogi i stałego kierunku, 
czynna jednak gorliwość twoja, naj^awniejsea i najmilsza Siostro, 
umiała nadać im oeołię prawdziwej użyteczności i uwiedczyć jej do- 
IbroGzyoRo^c skutkami, które cierpiącej ludzkości niosły pociechę 
i wsparcie. 

„De loża adopcyjna czuła potrzebę stałych praw, jednostajnego 
F urządzenia władzy prawej i jednej, tvle w twojem przewodnictwie 
r soajdowala pomocy, iż nie zboczyła z drogi swego przeznaczenia. 
I Kie uszła ta rzecz baczenia w. warstatu, jui od się nią troskliwie 
ujmował, gdyć najsławniejsza i najmilsza Siostro, uprzedziła skutek 
■j^o starali i naradzeń, dając nowy dowód czystej gorliwości, która 
'xaą stale ożywia. 

„Ilys budowniczy, podany od warstatu adopcyjnego, z najwyż 
przyjęty został upodobaniem w gronie wielkich urzędników. 
Nakazaliśmy złożyć go w archiwach naszych, jako szacowne świa- 
Ideetwo chwaiebnycb uczuć twoich, i tego niezmiennego przywiąza- 
nia do istotnych zasad, które w imieniu naszych miłych siói^tr adop- 



) Archiy. loi; knik. ,Pr/esąil xwycię;ianf*. 
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«7'- uu-JtHZ -m-j-nł^^: jako prawdziwi Sioetn i ObfwmAM^ Z fm- 
^ł»nuwfli v^'^f^{^ przewidaje w. W^d^Sd pcijadii ji ia jfi ^ iiY lakw, 
cr/js^ ^ yA !ak ^ascz^^^iiwą wróżbą 

S^^C^/z^^yłor Ufn list koócsj się 
KI uziłniTTTsr:,. ii«; b«z j^j pozwolenia ładna laaa 
i Uli ^/«';£r7': /AworzMią bjć nie moht^ i aipoviedii| ie dL 31 
«»sr«<A fiMStąpi wył^r onędDików w. WfcłiodH; ^i 
i«HUu«.iM; ;y/«^.aft% pnoe waase, wedle ostai 
z^^Aaayii. z wszelkim względem pici wasaej 
yjy^Ł 'A r/joralDejro celu, który stanowi 

Witftsij juki hyl teo cel moraloy: ws| 
łjy<; m\sdy i r^n^STwaniem rrjzko.szDem sprawiedUwysi b racioM pod- 
czas k-fj ł/afialriych i dlategf> arcynudnych prac knowreh i pie- 
v'i*/iajA iswfffii zasilać ka<^ loiową. Wakrzeszoi 
ji^^Iła f<SłZH^ ^I-yJen', prace swe odbywała w łozy 
w d'if/i«j zw2inyrri ^wr:za4 fialacem Dzialyóskicb, i z 
r(/»^ w \\f:z\fti. .U/fjsia KraBińskiego zamianował w. Waditfd 
Ktra*;zljwyrij t#;j lof.y, jak Ui opowiada w swoim 
jajo yjitifuiiUi, h: nie nadiiiiyję żadnej wolności, która 
puiowj jKinj'r//>n4, Jakoż mając w tern dawną wprawę, oiiąd ten 
wyiphiuinlt^ru z z^idowolnienicro tak dam jak i w. Wscboda*^. Siostiy 
z ''7M>/rN parani JawowHkicli były urzędniczkami, mlodsK aiostij re- 
krutowa}/ A^i z pi«;knych dam warszawskiego światn, i ion braci 
Mav>ri^w, jak : diodkiewiczowa, OsiiSska, Wielhorska^ KemfMfcina, 
.Sfa>»io4'a i Mar^'>i'lowa Potockie, Cichocka, i wiele innydi*. PbIdo- 
wj^m\lc'n'Tu t/j loży pr/y w. Wschodzie był ^najdoskonalsiy^ brat 
Hunl>».l»w KoHtka Potr^tki. Do niego to pisze w. mistrzyni Anna 

,,Ja niżffj p^^IpiHana wielka mistrzyni wielkiej loły adopcyjnej 
U(/^iważrjiarrj riajdoHkorialsz''go brata Stanisława Potod^iego do na- 
t\siiird »topi«rfi dn)((i i trze^j szanownej siostrze z Dębowskidi Wo- 
«l/j';kl<:j a ir/^;ci za< Ktopi(;n szau. siostrze Elżbiecie Widopc^kiej. 
I;;jfj )/od klimatffrri warHzawskim d. 16 czerwca 1810 r.''') 

J':ijfii<;ifiiki Józtrfu KraiińKkiego w rękopisie. 
( Arr\i\y, /turczn j/>lriocna*. 



Bi- 
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Op&trzoDo takie Halituentacj-ą* czyli fundusz dla w. Wsclioda, 
który irazu, zważywszy wydatki pny odoowieniu lokalu loży konie- 
ozne, za samo dokodczeoie tronu saplacono 2740 zip., był dosyt? 
nuaczny; na każdą lożę wypadJo placi»i kwartalnie po 460 zJp. 
Niemile sumy pochłaniały loże stołowe n. p. bankiet Święto- 
iaóski loży „Tarcza północna- 1810 r, koaatowal 379 eJp. wina 
319 zJp. razem więc 698 złp'. 

Otwieranie lóż i prace lożowe postępowały ra£no i wspaniale. 
uno disce omnes. Krakowska loża „Przesąd zwj-ciężony" zam- 
lęla swe prace jufc 18 marca 1790 r, w którym tylko dwie od- 
była eesye. Arohiwiim i biblioteka zmarniała, nawet protok<51, tom 
foliantowy bardzo porządnie po niemiecku spisany, dostał się w ręce 
policyi miejskiej. Śladu nie było masonii w starym grodzie Polski, 
'eraz zaś d. 1 marca 1810 r. komendant placu, pułkownik Ignacy 
aelińaki, zebrawszy kilkunastu niedobitków dawnej masonii, otwiera 
il hukiem i trzaskiem lożę. On sam zostaje wybranym jej mietrzem, 
rządzą się tymczasowo warsztat urzędników, wszystkich braci 21. 
Irat mówca, członek niegdyś loży Św. Martyniki w Paryżu, puł- 
kownik Kosseoki, wygłasza wspaniałą oracyę, którą potem drukować 
każe, poucza wrzekomo nowoprzyjętych o celu zakonu, ale nalania 
go przed nimi i tylko do nieograniczonego zaufania nawołuje ; wy- 
bawia zakon a przy nim Napoleona, którego pochwałami brzmiały 
'ssystkie loże... „Ijecz rzućmy, woła, zasłonę na przeszłośd. . . 
insEujmy sobie raozej nawzajem, że żyjera w Świetnej epoce pa- 
rozumu, cnoty, oćwieceoia, nauk i kunsztów, słowem za 
czasów wielkiego Napoleona. Ten wielki mąż, wielki bohater, który 
wszyslidpJi zadziwił, wszelkie rodzaje uhw^y i sławy sobie przy- 
lii — wladnąc prawie przeznaczeniem, namiestnik w. Budownika 
świata, gdyby drugi Jozue, nie wstrzymał w swym biegu flońca, 
lecz zajśd mu kazał, skąd dawno zeszło, a zwracając nam to do- 
broczynne światło wraz z bytem narodu naszło, przez wielkoŚó 
i zadziwiające czyny swoje, pozwala nam się spodziewa*', ii go sa- 
prowadzi tam, gdzie nigdy jeszcze, albo słabo tylko swe rozpościera 
promienie, na ktdrego wschód bracia i współobywatele nasi z utęaknie* 
Ifiiem oczekują. Oby to światło równie zachód i północ, jak szczę- 




Afchlr. loiy „Tarcza północna", r. ISIO. 
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fliwy [tod patłowKnieni w. Nii)>oleona łini^cont polodińowT Eoropj- 
uiwluoDin; il(.>iby praiilewu krwi ludzkiej było xmDieJ8Z0D«go, ileiby 
nlMii^'l<! liKltkiA'! oitzcsędsontr, których konający fuiatyiiii (.łcsto- 
liayiiii) im Mfllio<)Kie i Khroiiiooa oleaitiota (pnwo^awie) oa plSI- 
nuoy, uatalK^KD^fti Jtii pny cgonJe swuim ttil wydobywając, oa nSd 
ludtltl wysiewają i jmittue c.eł» iiieJKki miotać będą' '. 

Dnia t> iiian-n ukonstytuowała się krokowska loła. Odczytano 
konalylufyg liiły [irowincyonalncj z r. 178(1, i loży własnej takie 
R Ł, r. I |>r>yjctii ji|. \Vuet potem apisaiH) na par^aminie, oprawiono 
W ilcluiiy ukoaiiiit i (uvbro le ^Ustawy wolno-iuulaKkie «. i d. Q na 
Wat]lii)(liił«i lvnikowa p. o. u. Pneesąd Ewycięiay", lećały one na 
oltanii lufty, i prwcliowaly się aŻ dotąd. Loka) ktakowskiej loj^ 
byl w diiinu ]i. I<ik« na Wesołej, dzisiaj klinika. W dagn 1810 r. 
ititliyto Ul poniadifti |>rtyjt,'(o *i'2 liraci, ufiliowanu 1'2; pusska obo* 
Kłdli prayilioiilu '.^Ul-1 slp. W roku uo^tępuym mistrzem loiy byl 
Ijąiwyrinkl, otlbyto 37 posii-dwiS, przyjęto 44, przyswojono 5 ck1oo> 
krtw i W jnmioo iiboRich 1207 <2p. R, 1^12 roistrzem Sot«r Daro- 
WHkł, poaltnUoil, Hi, pr2yj«;to nowych 21, afiliowano 2; pnstka obo- 
Itlab lUOU »l|i, Na wniosek br. Antoniego ^Stadnickiego, rozdawał 
■iipg nimliirdską ubtł^tiifl podczas twardej zimy brat Wasserrab 
B IiiikIumów loty. NiastnzęAliwy dla klęsk wojennych r. 1813 przer- 
wal praoii lotowo na ID mieniccy, ale zotSw w lipcu 1S14 r. otwierają 
il^ priitto, mmyi było 2;t, przyjęto 15 bmci, puszka ubc^ch dala 
IHlIi nip. Ucikii 1S15 jMid młotkiem Sotera Darowskiego aesyj ii, 
iitłwo|ii')iyj<jtyoli -H, w puMce ubogioh IC02 zir., czlonkdw loiy 196, 
I Ijtk z kutdyin rokiom wzmaga się cyrrn braci td do 382 '. Po- 
dobny nii'li i tyow napotykamy w inuych loiacli. , Tarcza pi'iInocaa' 
lluityla 1811 r. Ulł członków, wiat 4 pot«m 128 członków czynnych, 
45 bdooriiwych. „Świątynia Izysi-' jui 1811 r. liczyła 183 czynnych 
lltl lionnrowyuh członków*. 

n(ibmizynooń(< jest najglówniejazem ich celem na zewnątrz ; 
i>)(łaizi^il Hic listownie do loiy o pomoc przeważnie bracia podu- 



* Kilitga builowiiicza (protokół pm 
łom II I III. 
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psdU, ich wdowy i luftony: kapitanowie Zenoni, Smniinowski 
ff'1owy po poległych : Fleachraan, Winkler, .jakiś brat nieszczę- 
liliwy" wszystko to ciśnie eic do loiy ,Tarcza póInocDa", ktdra 
' stycznia i maju 1811 r, rozdaje utH^im 1 # 280 ^p. 26 gr. '. 
Obok tej dobroczynności i oa^o staromaaoiiski^o udo- 
^onalenia siebie na podstawie religii „na kt<5rą sią wszyscy ^a- 
. j. według nagiego naturalizmu, pracują teraz loie pol- 
skie nad wskrzeszeniem, na wzór Francyi, poczucia narodowościo- 
wego i nad wolnością lud()w. Jfio w tem dziwnego, bracia Ma- 
sooi szli w tem za duciieni czasu. Wszak do wojny o niepodle- 
jgloŚć 1S13 r. nawoływała koalieya pafistw przedw Napoleonowi 
hprzymierisonych w imię wyswobodzenia ocienionych narodńw, 
1 bitwa pod Lipskiem 1813 r. oietylko przezwana bitwą ludów, 
Tolkerscklacht dlatego, ie się tam potykały wojska różnych aan>- 
dów, ale dlatego, ie i te wojska powołano pod broń i natchnięto 
je nienawiścią do Napoleona i męstwem w imię uoi4nionej przez 
piego narodowości tych armij. Słuszną Nemezą dziejową, Napoleon 
T stworzony przez niego wielki nardd Francuzów, depcący godnoSrf 
odową ludów innych, musiał upaŚii skouferderowaną siłą upo- 
ledzonej narodowości. Wisiała ona w atmosferze chwili, ule dzi- 
rnegu ie masonia, która za króla Stanisława na cześć imperatoro- 
irej główną swą loi^ Katarzyny imieniem nazwala, teraz hołdy 
\ Napoleonowi i wjTiiesionemu przezeń sztandarowi narodowości, 
&ni to wina ani iei, zasługa. Po upadku Napoleona i ona o nim 
apomoi, i śpiewać 1)ędzie ,.podrwil głową architekt" i z .zakonu" 
przedzierzgnie sie w bractwo polityczne. 
i^_ Wielki Wschód polski widząc, £e obok 6 lóż swej depen- 

^^Bencyi , istnieje w księstwie kilkanaście \6i dependencyi zagra- 
^^Hjbwnej , przeprowadził korespondencyą z w. W.ami Ijerlid^kiemi 
^^Bfraocufkiemi; wskutek t^o loża szkocka w Płocku z 5. swemi 
^^■Brkaml połączyła się z w. Wschodem polskim. Uczyniły to samo 
|^BriB12 p. azkockie loie: .Gwiazda wachodnia" i „Bracia Pniaoy «je- 
'^ dnoozeni*, ta ostatnia tylko jako loia symboliczna, tak ie r. 1814, 
liczono pod Wschodem polskim lói 12, mianowicie: 



Teki archiwnlue ). „Tarczy póloocuej' 




1. Wielka loża matka, Gwiazda wschodnia oa wschodzie Wal 

sza wy. 

2. loża Świątynia Izye na wsohodsie Warszawy. 

3. „ Bogini Eleiizis , , 

4. y, Tarcza póJuouna „ , 
6. n 8wiąt}iiia Btolośoi „ „ 

6. n Braci Polaków zjedaoczonycb na wschodzie Warazai 

7. „ Przesąd zwyciężony na wschodzie Krakowa. 

8. „ Braci Francuzów i Polaków połączonych na wsch<^ 

dzie Poznania. 

9. „ Hesperua na wschodzie Płocka, 
10. , WoluoS<5 odzyskana „ Lublina, 
H. „ Krzyi rj-ceraki „ Bydgoszczy. 
12. „ Jntrzeiika wschodząca „ Radomia. 
Na utrzymanie w. Wschodu ptacily te loie rocznie po 

3100 zip. Dokonawszy tego, przystąpiono do reformy, wkradły się 
bowiem wskutek kilkunastoletciego bezkrólewia niektóre nadużycia, 
a nowy skład stosunków jwl i tyczno- narodowych wymagał zmian 
w konstytucyi 1784 r. Z urzędu, strai nad czystością masodskiej 
dogmatyki nalegała do najwyższej kapituły, którą składali : Jerey 
Wilczewski jako prezes, Jan Antoni Nofok, Karol Sobiitz, Piotr 
Rcych, Winc. Bialopiotrowicz, Frydryk Pfafi, Bogumił Fechner. 
wszyscy kawalerowie różanego krzyża. Na 38-cj sesyi kapituł] 
22 listop. 1811 r., wyznaczono komisyę do rewizjH ustaw. Wi 
ukazały się dekreta tego masoiiskiego areopagu, kt(5re wykonać 
lec^ w. warsztat urzędników. 

I tak. dektet z d. 15 grud. 1810 r. potępia surowo v 
młodszych braci, którzy za pieniądze kapili sobie wyłsze stopi 
masońskie u Wschodów lub w. Lóż zagranicznych, chełpią się niei 
w lożach i dworują z widoczną krzywdą Masonów wypróbował 
gorliwoSci i pilności w zachowaniu ustaw, albo zakonowi jaką ni 
zwyczajną oddaji{cych usługę. Raz t«dy nu zawsze zabrania się 
.trafika skandaliczna". Każdy z braci, ktiJry krótko bawił zagra&i< 
wy legi tyra o wad się powinien z sposobu nabycia swych stopni pi 
najw. kapitułą, i dopiero po zatwierdzeniu swego stopnia 
mn nosić in^ignia, ale jedynie w wielkiej loiy „Gwiazda wachodnia". 
Ci także, kuSrzy rok lub więcej bawili zagranicą i powrócili t de- 
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Bkoiwnrami wytBzych stopni, aie mogą ich używać tylko za poxwo- 

1 leuiem w. kaiiittily. Dla przociccia aponSw o miejsce w loźacb sym- 

l bullczoyoh, i dla przykróucnia arabicyi młodszych braci, osnacza się 

I porządelc pierwsteóatws w t«D sposób : w. mistrt, uamiestnik j^o, 

IfizJoukowie uajw. kapituły, re]irezentanci !(}£, eześoiu pierwszych dy- 

^itarey w. Wschodu, mistrze katedraloi i iob namiestaicy. Okólnik 

tea stwierdza, co w rozd. L j)owi(:dztaIem, źe wielu wstępowaJo do 

loży, i do wyiszyoh eisti^Io się stopDi przez ambicyą i próiaoió, 

L Inne uchwaJy tejie l.omisyi poleca wykuiiac w. Warsztat okólnikiem 

Ik d. 22 pażdz. 1811 r., mianuwioie: 

.Wszystkie loi^.e w kraju naszj-m do w. Wsehodu narudo* 
I w«go Daleii)ce, maj:i być do miejsca uie wtś do os.6b przywiązane. 
. Zadeo wolny mularz w kraju za mularza przyjęty, oie ma 
I oyć uwałauy za regularnego, któryby nie zJoiyl dowodu, że pray- 
I jęty został w loży krajowej regularnej, lub pdiniej do niej wcielony, 
I i zu taką przez w. Wschód i w. kapitułę uznanej. 

'd. Każdy wolny mularz w jakiejkolwiek loiy sp. i dosk. przy- 
^, od sześciu mie.-^ięcy pod Wschodem narodowym zamieszkały, 
IjetRli choo by<! za n-giilarnego uwnżany, musi być przywiązany do 
. i d. jakiej loży krajowej. 

4. Żadeo wolny mularz nic będsie m<^ do innej loży prze- 
tbodri<S, jak tylko w czasie rocznega odnowienia przysięgi ; jeżeli 

i wciągu roku zeclii-e aic przenieść, wtedy powinien mieć osobne 
■4>d loży swojej pozwnlenie. 

5. Żadna loża w kraju egzystować nie może, któraby do w. 
I Weohodu uaroduwegił uie należała i temu£ podległą nie byłh" >. 

Wszystkie te uchwały zmierzały do tego, aby tak braci jak 
! od zagranicznych Wschodów dopendująoe, zmusić moralnie do 
l(M>ddania się w. Wschodowi narodowemu i temsamem przeprowa- 
I-dsió zlanie się w jedno rozistrzelonej dotąd masonii polskie). 

W wewnętrznym zarządzie kładziono wielką wagę na rega- 
Clanw wysyłanie deputatów do w. Wschodu i odnawianie ich pel- 

* An^iwum krak. loży „Frzwąd zwyti^żony". Zunlazlein jeezcze trzeoł 
ft«kAlDik w. wnwzuiii z d. I. pażdz. 1811 r., wzywający waiystkie loże do 
I akladki dla brula wyżazjuh utupoi, Audrzeja tJaureplaiie, starego, chorego 
7 i w aqdzy. Na razie [lotrzeba dać 3&j alp. zaległego (.'eynszu mieazkalsego, I po 
\ TSii zip. iDiesicczne »Ł do jego śmierci, aa utraymaoie. On la to oGarowat w. 
I WKbodnwi miuońaką awojt bibliotekę. 



IppletWA. Wschodząc 2 eB.'^[ly, ie „rzi)d woloegc 
^^■(dun \6i sprtymierzptiycb • a więc foderacyjnynt, poleoify 
I ijinibolicBtDo deputatom w swej itiBtrukoyi, aby san 
umly rłHiiny kontigens dla w. Wschodu ,bez narsuceniii wyiezych 
wIwLt" ; ttby dopoiDitmli się rozgranicseDia wlitdzy mistycraej, w. 
lui|'iliily, od poirtyczuej w. Wschodu: aby iadeo deputat nie byl 
MwfiocwAnic urzędnikiem w. Wschodu. Jak uiegdy£ oKlachta 
wJJiiii nic pncwagi królcn-skiej wladiy, tak teraz loie zbyt troskliwo 
tt HWo przywileje, lękaji) eiq przewagi w. Wschodu. 

KralfoWHkn l«b .Przesąd zwy«ięłoay' domagała się r. ł811,i 
u w. Wauliodu przez swego depntata jen Kosaeokic^ tytnia 
ł |iroto}{iitywy loży matki prowiuoyoriałnej, i ealo^Dia w Krakowie 
U'iy Hd<'|iuyJDt.j. Powodem pierwszego iądania była latwoiSd ,komu- 
iiikiłtiyi X (inliflyq, gdzie dotąd wszystkie zgromadteuia wolnomu- 
liti«kli> Hi| Niimwo zakazane [irzez rx;id tamtejszy: oajpierwB^^m zaś 
iv|»iii Wolnoimilarzy, jHiwiuuo l>cd rozkrzewieoie światła i caót 
iiiHaiiń-kirli". KrukuwKka loża matka {łosaklnda lam i w okolicy 
mliintu z widki) łatwością nowe loże. Adopcyjna loia jest kunie- 
iwiii) w łak ^znuczDcm wohit^ni i łuiudloweiu tnieśoie jak Krak('iw^. 
7/HfiatM wrofizcie aby zaaluionycb braci wolno było w loiy kraka- 
wnkin) pottuu-ad na wyższe stopnie. Najwyisza kapituła dekretem 
■ d. II) i>a£dz. li^]'i t. pozwoliła na podniesienie loży ^Przesył 
łwyiiiyłony" do gudnofSoi loiy prowincyoualuej, ale wypadki wo- 
JRtini) i [lolityczne nie doiwoltły dekretu tego zaraz wykonać^ atało 
aff tił dijpiero 181S r. jak lo oa swojem miejeou opowiem. 

Deputat Koseecki z swej strony, domagał się peluomoooictwtt, 
I pi-daiickt) »ik rupii la Ul ością przepisując jaki ma hyó formularz tego 
aktu, a ua emaliowany ni klejnocie swej [>ot!eUkiej godnoŚoi iądai 
nagitsui Ooastituunt unam, t. j. wszystkie loże stauowią w. Wschód 
unroiliiwy '. 

l>lu tein prędszttgu rozwoju musonii, postanowiła najw. kapi- 
tuła iilatwi<< pojedynczym braciom posuwanie eię ua stopuie wyższe, 
M rdwiłoczcdaie utworzyć kilka Idż prowinoyonaloycii, klóreby uowe 
loże aiiailoiej zakładać mogły. W tym celu wydala pod d. 9. littU^j 
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> AndiW. „PriOBiid zwyciifżouy"- 
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rsE^istklcb regnlaraych 16Ł sjmboliceaych tej 



< 1611 r. oktSloik do 
oaaowy: 

,1. Kaidy członek zaszczjcooy CQotq, ptlnoScią i polołoną 
w nim zakoDU ufoością, ma niezaprzeczone pmwo dostąpić w^-i- 
asf^ w stopniach Sniatia. Przeto: 

2. KażdB loża symboliczna gdy ciągle i regularnie odbywać 
będzie prace swoje, w zgromadzetiiu założycieli i mistrzów wybierze 
prawdziwie za^użonycti, i poda ich do mijw kapituły, kodcem 
otrzymanis wyiszego t^topnia. 

b. Gdyby zaS w której loiy symbolicznej zdarzyło się, ii 
mistrz katedry albo iuny członek miał wyiazy stopied w porządnej 
■ sprawiedliwej loiy otrzymany, i takowy udowodnił, wtenczas ka- 
[utnła najwyższa nada mu muc^ aby przez komunikacyą, mistrzów 
loiy przez zgromadzenie zaloiycieli i miatrz(iw przedstawioDycb 
i wymienionych, do wyiszfgo stopnia posunął. 

A gdy z czasem liczba tym sposobem do wyższego stopnia 

posuniętych biaci dojdzie ilości prawem stopniowi 4-mn przepisa 

I oej, wtenczas kaidy z mistrzów już w uporządkowanej loży, ato- 

eowoie do obrzędów przesłać się mianyoh, przyjmowanym być ma. 

5. Tenże sam porządek zachowanym będzie w wyższych na- 
I Btępnie stopniach, co ułatwi porę do utworzenia kapituł po gtó- 
L woych departamentowych miastach, które od najwyższej kapituły 
I na wschodzie Warszawy przepisaną odbiorą orgauizaoyą. 

6. Wówczas gdy inne loże symboliczne żądać będą wyższ^o 
I stopnia dla którego z członków swoich, mogą się już udać do 
I swych respectiue kapituł departamentowych, a te wiune donieść o tern 
1 w szczegółacli najw. kapitule. 

. A że niniejsze urządzenia do skutku doprowadznnemi być 
I nie mogą, kapituła najwyższa chcąc dać świetny blask i wzrost 
ssŁuoe naszej królewskiej, postanowiła tymczasowo wezwać wszystkie 
loi« w kraju do przesłania sobie niezwłocznie obrazu (spisu) wszy- 
stiuch mistrzów i braci wyższymi stopniami zaszczyconych z przy- 
łączeniem potrzebnych do tego objaśnieii, a to kodcem, by mogła 
z pewnością zadość uczynić żądaniu braci w udzieleniu należnej 
^^^ im nagrody, do której zawsze cnota, gorliwość i zasługa nadają 
^^K prawo. 



Ł mz^stbioh roneJam i w ^ro- 1 



ISll r. taaerć porabilB w ezecegacii wolno* 
escKcrbf. Uauri wsknenoiel tuasoaii I7S3 r. 
Igoagr Potodd wybierając się jako depatat warseairskiega ksi^wa 
do Wiednia, gdne Napoleoo okładał pokój z cesarcem Aastrri. 
PneA tum poeaed) kdega jego w uj r«staiuac}JDej pnutr Igna^ 
Taliaki, mistrz kat. lody ,Ś«iątyii» tzys' ; tWej : Floryaii ADtoai 
Naglowski eckretan tejie \aif^ StatusUw Kasiewski deputat do 
w. Wscboda, Kaztmien Koetewski, StanisLur Kublioki, snakomioi 
patrjoci i mularze; Oyoniijr PoaJatowski pułkownik swego pułku, 
iolnien l^ i mism lożv lxys ; Kakiiiii«rz Saptefas oiaraKałek 
Mrjmu wietkiego^ jeaeraJ artrl^rn, a potem w łeg^onacii kapitan, 
potizykroć w. mietn w. Wschodu: bracia .obywateUkidi i mular- 
skich caćŁ: Jótul Beii, Ignary EdKiatowkz, AiMłrtej Graymala, 
Mjkolaj Morski, FrannN^k Mieliylbki, Andrzq Groukowski, Ja- 
cek Bellico, Erana M^oielBki, Felicyan Zaleski, Bomnald Bialo- 
piotrawice, Feliks Paschalis, 4an Ploskwióski, Ludwik EIjaddd. 
Wreszcie bracia loiowi, ,kt<5i^-cb pamiątkę gientanK sławny krwią 
ich własną zapieal": Cyprian Godeb&ki, dzieluy leglouista zginął 
w bitwie pod Gaszyueui; Antoni Parya legioBiaia zginął pod Gdad- 
skiem ; Ignacy Hauszild dsielity obroiSca Warszawy; KoDstanty 
Rutkowski Zijno^t ISOii r., Feliks Potocki kołnierz uspoleodski. 
Tycb WBsystkioli żałobną pamiątkę obchodzono w „Świątyni Izya" 
16 grudnia 1811 r, UniwersalDy mowea loiowy, Wojciech Pękalski 
uc«ał ich wspaniałą orocyą na tekst Wirgilego z VT. ks. Bneidjr: 

Cniguc sui mcmores alios fecere merendo. 

IgDuceuiu Putnckiemii „kuSry W . ' . M . * . do najiwietaiej- 
fl2«go u nae przywiódł stopnia, kti^remn winniśmy oświatę, który 
chciał kraj zbawid pamiętną kone^ucyą, dla ojczyzny znosił mę 
iaia więzy i wyzucie z majątku i umarł w jej posłudze", 
położyrf pomnik z napisem z Wirgila i Tacyta: 

Uie jacet, oh pairiam acrumnaa et vincida pasam. 

8olaturque rapi, quem inchoet Ula dient *. 

■ Toinie. 

» Mowa pniy ybchothde pamiątki wwslych B. ■. B.-. e. i d. □ 
t;iiia Izyi* p. w. Warszawy, miaos d. Iti, tuipstąca 10, r. p< i. 5811. 
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Dnia S kwlet. 1812 r., umart Włodzimierz Potocki oamieatnik 
loiy krakowskiej. Do tyoh iaiób przybyła Swieia, najciąieza. 

Dnia 1 grud. 1811 r., wumarl w. mistrz, prezes aeaatu Guta- 
kowski, umarł nagle, przygotowując mowę, kt<Srą miał powiedzied 
nazajutrz w tiejmie o zaspokojeniu potrzeb ludu. 

ij Wspaniały warsztat ww. urzędnikijw pod przewodDictwem 
sede Yacante Dajdawniejszego Damiestnika w, Wscbodu narodo- 
weg(i brata Aleksaudra Roiniei kiego" rozesłał do \6i wazystkiołi 
ialoboy okólnik z d. 6 grud. 1811 r.: 

.Podobało się oajw. świata Budownlkuwi dotknąć nas aaj- 
boJeSnieJBzą stratą — w dniu I b. m. najpotej. i uajsław. nasz w. 
mistrz Ludwik Gutakowski, w światowym zauczeniu prezes senatu, 
odbywszy z chwal^^ długi zawi^d iyuia ludzkiego, przeszedł do wie- 
csoego Wschodu po nagrodę cnót, które nie przestały na chwilę to- 
warzyszyć mu we wszystkich dniach 84-go wiekn. 

„Stała prawość w prywutnem i publicznem iyciu, święte do- 
I pełnienia powinności, zjednały ma chwałę świata, ebociaiby nawet 
BprawiedliwoSó samej oddawna zasłudze, nie wyniosła go była do 
pierwszych w kraju dostojeiistw, które nie więcej ma przydały, jak 
zięly i>d niego zaszczytu. Kiedy dzieje krajowe zachowują w nim 
, wzór starożytnych cnót Polaka i obywatela, dzieje wolnomularskie 
wydawiad w uim liędą godny naćhidowania przykład ludzi i sta- 
łego poświęcenia się wielkim przeznaczeniom zakonu. 

^Pięćdziesiiit i dwa lata uczestnik tajemnic, zawsze czynny 
robotnik, zachowawca wSrtfd bnrzy krajowej losów Qasz)'oh, wskrze- 
siciel upadłych świątyń, zasłużył na ten dostojny stopień, który mu 
powierzyła ufność braterska pierwszemu wiekiem, pierwszemu za 
8łngi|. . . Utracił kraj, utracił zakou najzacniejszą ozdobę. Osiero- 
oeni sgoneni najstarszego brata, aaj bieglej szego w sztuce naszej 
tniatrza, dośw)adeznni'go przewodnika, oddajmy Bracia ozedć easla- 
ilooą jego pamięci". 

A więf iatoba we wszystkich lołach aż do dnia ^powesech- 

r całym kraju obchodu 17 stycz. 1812 r. Świątynie przez ten 
oias przybrane w iałobie, urzędnicy w czasie prac nosić będą 
searfy z czarnej krepy, a bracia takqi przepaskę na lewem ra- 
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LÓBt kończy się: ^Bracia amiejmy oeuć tą wielką ^stratę, 
umi^jnły ozcić i naśladować wzdr nam zostawiony*. 

PodpisaDo: RiJłiiiecki oamiestnik sede TacanU, Ginett w. se- 
kretarz, Jan Węglitiski w. pieczętarz '. 

Rdwuocze.^nie wydano program tego powszecbDo-masodakiegio 
dnia ialoby 17 styes. 1812 r. jak go obchodzid miiU w. Wschód 
narodowy, wydrukowano wraz z oracyami ialobnemi w. mowcy- 
T. Matuszewicza po polsku, mówcy Bessona po fraDOUskti i mówcy 
Schmida po niemiecku. Dodano wierz śpiewany przy obchodzie, 
i wszystko to rozesłano loiora ». 

Gdy więc nadszedł dzieil 17 stycz. i wybita godz. 6. wieczo- 
rem wszystkie lołe warezawekie i loia adopcyjna zebrały aię w lo- 
kalu loiowym. Bracia porządkiem swych stopni i dawności zajęli 
swe miejsca. Namiestnik w. zajął tron, sekretarz w. oznajmia fakt 
Imierci w. mistrua i czyta uchwalę w. Wschodu z d. 6. gmdnia. 
W. mówca i jego towar2j'8ze głoszą swoje oracye. W. mistrz cere- 
monii kładzie na ołtarz księgę pamięci, liber morluorum; Wdzię- 
czna .harmonia" Śpiewa elegią polską i francuską układu br. Bi- 
gnon Namiestnik w. zapisuje Ludwika Gulakowskiego do ksi^ 
pamięci. „Nastąpi mwllitwa a po niej uczczenie popiołów". wSrdd 
tego aktu śpiewa powtłirnie harmonia. Tablica z imieniem i nazwi- 
skiem zmarłego, zawieszona uroczyście w loiy. W. joimuinik (fla- 
sza i zbiera składkę. Namiestnik w. zamyka ]oią 

Prawdziwie klasycznej mafioriskim stylem mowy Matnszewicsa 
niepodobna podać w całości, zajniuje ona 8 stronic druku. Mowos 
wyfttawiał „domowe, obywatelskie i w oloo -mularskie iyoie" niebo- 
szczyka. Podczas kiedy dwa pierwsze punkta rozbiera bardzo szcce- 
giSIowo, rozpoczynając od „nadobnej postaci" zmarłego: 

Non tu corpus tras sine pedore, Di Tibi formatu, 

Di Tibi difUias dedere ariemijue fruendi : 
to o masońskiej działalności jego, która nas przecie najbarduej 
obt^hodzi. nic więcej nie znaleść nadto, co w okilloiku w. waraztata 
z d. 6 grudnia czytaliśmy. Zaznaczywszy wyraźnie nieśmiertelność 
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Arcliiy. 1. .Frzeaąd zwjdęiony", 
* Posiedzenie DadEwycznjne w. Wschodu narodowego w celn 



peiniątki i t d. Dnik współcze«iiK w 4-ce, str. 
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doszy i wieczną nagrodę za dobre czjrny, kodczy apostrofą do dn- 
«ha 4. p. Ludwika: ^Czuwaj z wysokości niebios nad OBierouonemi 
Bracią twojemi. wspieraj oiewidocaie chęci ich i prace, i niech 
wierne przez nas cnót twoich naśladowanie stanie się nieustannym 
botdem wdzięczności, wieczystem pamięci twojej nczczepiem". Dwóch 
innych oratorów mowy krótkie i banalne, obracają eię kolo dwóch 
ogólników: cnoUiwy człowiek gdy umrze, żałowany być powinien; 
mędroa Amieró nie zastaje nieprzygotowanego. Elegia wySpiewana 
przez żałobną bracią, ai 108 wierazy długa, nie je«t bez wdzięku. 
TreSć jej ta : Życie to nędzne kotSczy się śmiercią. Umarł nasz 
mistrz, płaczemy go i lamenty zawodzimy. Wśród tych narzekad 
widzem'e: Bóg wskrzesza zmarłego mistrza, on żyje i czuwa nad 
bracią i z nimi pracuje jak dawnttrj. Oto kitka zwrotek z początku, 
trodka i kot^ca : 



, Spełniony wyrok niezbity — 
Zanarln się żyda ksioga — 
CtU jeat ewmtło, cześć, potęga, 
X>oetoji)o4^, sJawa, laazc^ty, 
C6i j«st ziemia?... Praeeiąg drogi, 
Fq kc/irej błąrizą ludzie: 
C6i jeat *yde?... Wyrok sro^l 
Na jęki, nędze i plącze. 

Odzie jesc^ nasza ozdobo 

Bx(|dco i ojcze kochany?... 
Dzieci twa pincuł zn tobą. 
A tya im wiecznie porwany. 
Zniknąłeś wśród czarnej oocy, 
Kti* nas wies.j będzie do cnoty? 
Zukn^es a twej pomocy 
Wolajii brscifl. . . sieroty. 



. . .ly, wskruBzywBKy cielesne okowy 
Żyć l>ędzie«r, wiecznie w cnotiiwjcli pamięci. 
Czuwaj uad pnacfaem twej wtasuej budowy, 
fiądt władcą czynów i chęci. 

Z gfira^o przybytku chwały 
Odwiedzaj cnoty świą^ie ; 

Tu maaz w sercach tron wspaniały, 
Tu WHsyatko z twycb isądiSw słynie. 



— r«8 — 



'•V«uM aoki naiflinj cnocie; 
'^rntofj mą wcencB* s bnd twoich grona, 







U fraociiBkie i odcsj^ br. Bignoo, 

ft Tf^iottk 4inr Tciidnitt *t*«si> oie dnikowaiia 

vMimuia t.v aw» jiMUMfaHaD lafaibę we wnystkidi loiacb w. 

>%«k.aoa«i :it >nKW 'jnnmey g<ioi»Ii poefawaIv. Mam pod rękn mowę 

.^. łtiii^i^niUM vrr|ctQmoQą w krakowskiej I0Ż7 „Pnesąd cwycic- 

)^t^v '. iKMOoiMi unikiii du muwT br. Matuszewicsa , ale krótsza 

uuK^t s^kUtti :t«i«i wcipędeiii r^tyia: kończy się modlitwą: .MTielki 

^i(KLo«ku«kM ^wuiitt> w£iio:»e Jo Ciebie ręce moje jako ncaestnik 

«l^%^ >MUK;«kŁK|(v ^''^^ttMbizeuia, daj nam uczcić swoją wszech wladaę 

•vA^i;^ .% uiiiaitf uiui swojej dobroci, przez nadanie nam tego 

>«»4«v^vj x^^.(Uia» vior« '^-ac nasz Ludwik z rąk Twoich odebrał, 

vWk«iV' .i*. *.» uMiłłiONwaow ouocy. abyśmy byli wiernymi naśla- 

A'*^vM.ut. vji;\ł. N:^ ila lasaej ti>, uie dla naszej, ale dla Twojej 

■>ił.a ' ' iuMXH '>^!'i r. odbyfy ^Łię wybory w. Wschodu pol- 
.»v.^»ł;v\ ^*sx<.v%U '. urtiy w. mistraeui znany mam jni Stanisław 

*i»*vvł*.'. •♦%4.\^ ►wk>\*c<as rady ^tanu : zastępcą w. mistrza, minister 

.^.*.vM \iiia.N6V*«v'4 • H. ■k»^>rvą 1. minister stanu Wiliński; w. 

.;x»%vu ' »vi>%iX v.'NiiJ>k» : w 'wkretarz Franciszek Wężyk; w. pod- 

„^,**; va^nvv.x.v >% lui^t-^ *>br«^viw Koman Załuski-; w. sędzia 

^ ..^^ux»v. ^* .i^iłiwuik luiuisfe^r policyi Sobolewski; w. pieczę- 

.,;„ X'.KVvJ -V ^ ił*iv«nłiv Siaś Potocki; w. rachmistrz Braschke; 

X4 .u..i. * '*\xaiKH V >%ięv* prwwaina część rządu polskiego nale- 

;ł*:H '< -*v'** HM.MHIJU lVrws£t*m radaniem nowego w. mistrza 

Av*v. łs'\\ .u<.,v»uav loA* vHł /.miau dowolnych w ustawie masońskiej, 

\ix'n 'U »ai4i UIK14 'Hmiar {KHKbo gnintownej rewizyi. W tym celu 

..a li x\ >it4i^U4i iwwi<;|HiJ4iv uohwaly w. kapituły z d. 16 lipca, 

.1 [maIi. . i \;^w^l• l"*^!--- , Żadnemu odtąd najwyższe stopnie po- 

»ilu:i».u4n iu»4iu uic w\»liK> lulzielać osobiście świateł ich równie 

u iu»x\\i»» ak i Umoloiu niższych stopni bez wyraźnego najw. ka- 

,..uii\ .....\vvJiiHa vlo krt/d\^> przypadku na piśmie danego**. Chcący 

». '.x\ |«v».uu>vŁ>i" "^ ^ti^puie wyższe, należeć koniecznie musi do 
\^ \u. I . U»-: »»auKK»\\y^'^*- '''*^^* «"'™ jakąkolwiek w ustawach 
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swoMsh lub obrzędach przedsię wezmą odmiaDę ozy dodatek, donieSć 
o teoi maj% w. waretatowi i przez tenie eankcyą najw. kapittily 
uzyskać", — Które jui poczyniły jakie zmiany, powinny natych- 
miast prosić o zatwierdzenie w. kapituły', 

Na uroczystości świętojańskiej 24 czerwca, proklamował Po 
tooki najwyższą władzę w. Wschodu narodow^o zbratanego z w. 
Wschodem Francy! : 

, Niema Polaka, niema brata na ziemi, kt('>regaby widok podźwi- 
gnionej ojczyzny do łez nie rozczulił. Gdy oręż zbawczy Napoleona 
wielki^o postawił nardd nasz w stanie wykrzyknięcia Polski, w. 
warstat ww. urzędników w. Wschodu narodowego, którego istnoSiS 
jod ojczyzny nigdy nie oddiiehia, z nią razem zagubioną i z nią 
Tszem wskrzeszoną została, również zamierzył oglosii! w. Wschód 
Polski i to ogłoszenie w d. 24 t. m. jaknajuroczygciej obchodzit!" ''. 

Przy bankiecie pito zdrowie Napoleona, w. Wschodu, w. mistrza, 
armii polskiej, pici pięknej, która tam była licznie reprezentowaną, 
i wszystkich braci rozrzuconych po Świecie. 

Bporą książeczkę możnaby zebrać tych „harmonij" przy t6- 
lych okoliczaoŚciacJi r. 1811 i 1812 r. Śpiewanych w lo^oh. Na- 
Iwomym poetą niemieckich braci był br. Colberg, członek loży 
,HaUe der BestnndigkeiŁ" , opiewał on tnkjto i ^wspaniałych sióstr" 
ly: 

Hebt Btuder, hebt die Olfisor hoch, 
Eb glit dt^tti WobI der Fniuea, 
Die epch mit lioldem Uebes — BUck 
So mild ioH Aug achauen... 

Wie in der Bchoenen FrfihlingBEdt 
Der Baum id Heini-r Blulbc, 
So prangl ein holdee, gutea Wejb 
In etiller Herzena - Ofite, 1 t d. 

Na obchód żałobny br. Jana Łuszczewskiego mistrza kat. 
' „Świątynia Izya" l-k iistop. 1812 r. nłożyl br. Kajetan Ko- 
lan członek t«jłe loży, hymn o 3 strofach, z których przytaczam 
idkową : 



' Okólnik w. waniM 



Tycigtonj". 

i e d. 30 lipca 1812. 
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NiemMx ti?go w naniyni Efonie, 
Który był j^o (wdobą, 
A nam w tjrm JwirtTin zakonie 
Ni« Kolno pJaJuc^ nad eobi|. 

!*« kiedy jest cwtó godniejna 
Nad tty i jęki światowe, 
Ktn^h painii,i* cnAt ial umniejiia 
I wtM straty połowę. 

Chór: Bracia nzbrojmy się w italoM, 
Obodal na* •łOBtoy ial uklaDta: 
Bo Uk każe ila^oatioif : 
DinJ«Ć ci«ri>i(« bes gzeinratila '. 



§. 18. Przerwanie i podjęcie na nowo prac fflasontUch 
I8I2-I8I5 r. 

Wńród tycli tren<iw i wiwatów, wśród dalszych prac loiowycbi 
coraz r^ularoiej odbywanych „wielki komandor" NajKtleon wydal 
Kiwyi wuJDf 1 miija 1^12 r. Jui wiosna tego pamiętnego roku 
łSZDaoJtyln si^ cięikim prEednowkiem i nędzą. Istniało w War- 
«Eawi(! jeszcze za pmakieh trądów masońskie ton-arzyshn> dobro 
o«yni)oAoi, przypumoianu je sobie teraz i za inicyatywą loiy .Bra- 
cia Polacy zjedooczeni" urządzono w maju r.upę mmfordzką 
*^50 iibogicii w klasztorze Augustynianów, których prefekt de 
tttDienŁu i prezes polioyi, obydwaj bracia lożowi, z czętei klssztoi 
usuDcli ''. Podobne towarzystwa dobroczynne masońskie istnia/^ 
1812 — 14 r. w innych takie miastach pod zarządem komisyi, wy-j 
branej z (ona loiy miejscowej, i iiiosJy skuteczną pomoc cbotym' 
w lazari'tach, jeńcom wojennym zwłaszcza rosyjskim, i ubogim ro- 
dzinom poległych na polu walki braci. Wielki mistrz Potocki zwie- 
dzając w marcu 1SI3 r. krakowską \oią, wyłamał pod nieba 
dobroczynność i nazwał ją „przysionkiem świątyni" maaoilstdg 

Wiemy jaki był los SO tysięcznej armii polskiej. NiebaoBirr] 
Napoleon jmdzielil ją na dywizye i przyłączył do pięciu rołoyoh-j 

' Druk w 4.CIJ, 

' Arcbiv. I. .Piwsąd iwyciętony". 

' Mdwfi najp. uajwsp. w. m. w. Wschoda pol. miuia w 1. .Pi 
KwycJęiouy" ua w. KriLkown duis 12, miMuąca 1, r. p. Ł 68ia, Dcuk i 



ra- 

ro- H 
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fcorpu8dw Bwej armii. W grudniu 1812 r, tylko 10.000 niedobitkdw 
'polskich wn5ciJo do kraju, których priewaiDa oucŚć zaciągnęła się 
KD<5w w szeregi Napoleona. Po pogromie pod Lipskiem pognał on 
do Paryża i już w kwietniu 1811 r. poetawil znaczną mIodq armią, 
kt6r& w maju po dwakroi5 pobiła prus ko -rosyjskie wojska pod 
iGUen i Baulzen. Wierny mu ai do Śmierci ksiąie Jńsef, pomimo 
ceearz Aleksander stara) się go pozyskad dla siebie, zjechał w lu- 
^Tn do Krakowa, i organizow^ naprędce 16,000 armię polaka. 
Witali go 19 marca jako brata mistrza krakowscy bracia w ewej 
loży (Przesąd zwyciężony" aroypatryotyczuym hymnem, ktdrego 
piłrwaae i ostatnie zwrotki przytaczani : 

Gdy iinm w swym gniewie lt» uieatały wojny 
OdjąJ zysit trudów, kraje i stolicęl 
Za cói ty książę wesół i Bfmbojny, 
Togodnc burzom nadstRwiasz licaT 

Bo jesteś dzielnym w przeciwnojdacb mężem: 

Bo wychowany poti wojennym znakiem : 
Slaloćd twa tarczą, szlachetność orężem. 
Bo jesteś prawdziwym Polakiem. 

....Dla tego z czasdw uptynnych kolei 
Miesiąc len (marawl w Swięt* policzę imionn; 
On UBU do dlodkicfa przybliża nadziei, 
Od ciebie na świat wydat z swego łona. 

W nim mICdi wojenne poczyna ćwiczenia, 
W nim czoła świetnym uwieńcza wawrzynem ; 
Uars mu swojego użyczył imienia, 
A tyś jest, ksiiiie, pniwyni Maraa synetn '. 



Zwycięstwa majowe Napoleona nad Prusami i Rosyą wzmogły 
jt^ dumę, ii odrzucił okłady. Wskut«k t^o Anstrya i mocarstwa 
pijlaocnc przystąpiły do koalioyi, wojna zawrzała ua nowo w sier^ 
pniu. Wojaka francuskie pobite pod Groasbeeren, Katzbach, Cheł- 
mnem i Daniewicami. zwycięiyly pod Drezdnem. Księciu Jdzefowi 
Poniatowskiemu polecił Napoleon wstrzymywać armią koalicyjną na 
^m drodze od Alteulmrga. Po zwycięskich utarczkach pod Froburgiem 
^^^K Borną, armia Napoleona, a z nią i korpus księcia Jdzefo, spotkała 

^^■^ > Drak 



* Drak wąpólczesny w ia 
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ai$ 16 paćdz. z armią koalicyjną pori Lipskiem, i proegnla stanów- 
C2ą „bitwę Durodową". Zasłaniając tfdwrót (rancnskiej armii nbonąt 
w przeprawie przez EUsten; regimentsrz ksiąźe Jósef, brat ini.<tn 
i czionek honorowy loij- „Bracia Polacy zjednoczeni". W gruilnia 
1813 r. w. Wachiid i loie warszawskie i wszystkie inne, o ile aa 
ti) rorpr^BzcDie ich pozwoliło, obcliotlzily jego żalobtty obrsęd, kt6*J 
nsgo program taki : 

„Ubi<ir \6i:. Salu będzie czarno przybrana'' i wazyetkid 
jej Mprzęty; feetyny biaie. 

„W pośrodku loży miedzy trzema światłami, kt<trych liohlan 
florą okryl«, postawiony będzie grobowiec ozdobiony mitrą ksiąlcf 
buławą hetmańską, herbem familii, pataszt-m, rartuohem, kicln!% 
młotkiem, cyrklem, tablicą rysunkową i rękawiczkauii. Na ttr.t< 
teianach grobowpa (piramidy) wiiernn«k zmarłego i napisy. 

„Ubidr braci. Wszyscy mają byc czarno ubrani a ^(^4 
najmniej uoaid będą znaki iałoby. Urzędnicy w8Z}'Htkioh \6t mięt 
będą azarfy z czarnej krepy i znamiona swoich urzędów; miat 
kat. trzymający młotek w obrzędzie, mieć będzie szarfę i fartucl 
fioletowe. Młotki, laski miatrzctw obrzędftw i stnardów czarną krepi 
przewiązane. 

, Wejście do loiy i zajęcie mieJBC. Urzędnicy lożj 
żałobnej zajmą wcześniej swe miejsca. Dwaj odźwierni strzedz będi 
podwojów loiy, aby opriicz urzęduiki5w i artystdw mnzycznycb mkogoS 
nie wpuszczać przód og<'tlinjm wezwaniem. Dziewięcin braci, potrzed 
z kaJidego stopniu, tn. <^z. ncz., wyznaczeni liędą do etrniy grobowca 
którzy w czaBacli uznaczoiiycb zmientaf; aic będą po trzykroć. Ple 
wei trzej, po jednemu z knidego sł^ipnia, jai stad będą na atra^' 
przed otwarciem loiy ^^obnej: mistrz od wiichodu, czeladnik od 
zachodu, uczi-ti od p(5Inocy, z nakryt*mi głowami, z krepą a ka- 
peluszy, z dobytym oręiem i spuszczom-m ku ziemi. Trzej Óradzf^^śM 
zastąpią ich w cznsie oznaczonym w rytuale. 

Za oznajmianiem mistrza obrzędńw wejdą przewicłehni \<Si 
kapitulamycb, urzędnicy w. Wschodu i kawalerowie róinm-go krzyit 
i zabiorą miejsce w Świątyni. Urzędnicy w.^ystklch lói symboli- 
cznych i bracia 4, 5, 6 stopnia zasii^dą na kolumnacli; mistrze wdol*! 
nycli, a czeladnicy i ucznie w górnych galeryach. Wszystko to ogloc 
pierwej mistrz obrzęd<łW w przerlsieniu SwiąlyoL Z pięciu mietiiiSiM 
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irtcd(5w, jeden wzywający wprowadzać będzie, jedea znajdowatt 
ic ma przy wschodach, dwtfcb przy kulumuach, jeden przy wscho- 
lach świątyni. Honory iadne czynione nie będą" '. 

Podobny obrzęd odbył się w luiach polskich w Franoyi jak 

p. w Sedanie d. 2'ó grud, 1813. Pułkownik, brat Fraopiezek 

>>rBweki mia2 na tym dniu arcypatryotyczną przemowę na tekst 

Wirgilego: Infandum regina jubes renovare dolarem, przebiegi cały 

'<ijeiioy iywot księcia, i kończył: „Tak, niemasz twego grobowca, 

tei jui nie ma i garstki polskiej ziemi, ktiJrąby twym zwłokom 

'zncid można, ale dzieje zostały i czucia Polaków Jeżeli w wy- 

ikatib nieba, zagłada ma być przeznaczeniem Polski, niechaj lepiej 
Budownik oulą swoją potęgą zetrze z posady świata ten ród 
nieszczęśliwy, bo ostatni żyjący Polak, ojczyzny wołać nie przesta- 
nie" *, W kilka miesięcy potem jenerał i brat lożowy RiSiniecki 
zabrał w Lipsku z EUtery dobyte zwłoki, zostawiwszy na miejscu 
skromny pomuik. Dnia S. września 1 814. wprowadzono aroczyScie 
■loki księcia Jdzefa tlo Warszawy, nazajutrz odbyło się oabożeń- 
'O jałoboe w kościele iw. Krzyia przy współudziale wojsk pol- 
iioh ćwieio z Francyi pod jenerałem Krasiiisklm przybyłych 1 zaJo^ 
Iskiej pod komendą marszałka Barclay de ToUy. 

Przez cały ciąg wojennych zapasftw jirzerywane były prace 

iwe; d, aO_ 8tycz, 1813 t. zapadła uchwala w. Wschodu zawte- 

[r tyfhie, pomimo to, , Przesąd zwyciężony" zakrył swe prace 

>(Hero w kwietniu iHii i. do lipca 1814; warszawskie loże pra- 

cotrały jeszcze w grudniu 1813 r. a najwyższa kapituła odbywała 

swo prace bez przerwy. 

Pod dnia 14 kwiet. 1814 r. w. warstat, który składali: Jaa 
tocki saatępca w. mistrza, Ludwik Osiński i E. Zabłocki w. do- 
le, Józet Oraetti w. mówca. Piotr Reych w. sędzia, Kiosso- 
podskarbi, Bogumił Fechner w. mistrz ceremonii. M. 
'o&lińsiri zastępca w. sekretarza, Bonawentura Blaiowski zast^poa 
jałoiDŻuika i L. Giuett sekretarz — wystosował okólnik do lói 
a^stkicb, w któr)'m donosi „Najwyższa kapituła jiiko władza 



* Ze zbioriOw Sbimboroiricza. Do prograt 
, lrt<5ry umieściłem pray końcu roEdz. !1I. 

* Uown tu drukowunii była w Puryiu, jn 



lu załączony rytuał loży ża- 
rnam ju w rękopisie. 
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sskoDU zaohowawcza i Dajwyłsza, waiąo na seaU doćw 
i mądroSoi sobie nieodst^puych, okolicsoości obecne z dobrem i po- 
mySlnoScią zakonu, uznała za potrzebę i rsecz sprawiedliwą^ bi^ 
rncbu w. Wschodu narodowego wyDikiemi na ćwiecie pneszkodi 
od roku zg<5rą wstrzyminy, wznowić i daiJ mu popęd do czyi 
iu>6ci i kierunku woluo-mulurstwa krajowego. Jakoś wap. warfucta 
ww, urzędników w. Wschodu narodowego, W d. U s. m. (mai 
na mocy ucbwaJy najw. kupituJy z tl, 27, miei^iąca Xl. r. p. ij 
S8I3 (^7 stycz. 1^14) rojspoczi)! posiedseuia swoje pud naczelni- 
ctwem najstarazego z kolei obecn^o w. unędnika, najpowaiaiej- 
BE^o w. mówcy, najdoskonalszego brata Ludwika Ociińskiego*. 
Ponieważ wielu członków w. Wscbodu było nicobfonyeh, p%a 
osobna depulacya, do której wohodeili: Jerzy Wilczewski, Fra 
stek Aloy, Jan Autoui MoiTotk i Bogumił Feobner, pro«t« najW 
kapituię, aby ta wakujące miejsca, osobliwie zaA urząd zaittępo^J 
w. mistrza, obecnymi w Warazawie braćmi tymczasowo obaBdafa. 
Z nomtnacyi uajw. kapituły wyszedł w. warsztat w powyżej wymie- 
nionym składzie i wykonał przysięgę przed br. Osióskim, kutiy 
wykonał ją przedtem przed w. kapitułą. Zaimprowizowany w ten 
apoaób w. Wscbód narodowy wzywa Icube sobie podwładne, 
doniosły mu o rzeczywistym obecnym stanie swoim, aby wybralj 
pełnomocnych deputatów do w.- Wschodu, i eapłaciły daninę za rofl 
1814, po 400 złp. każda, na ręce w. podskarbiego Kłossuskiego 4^ 

Masonia polska odwróciła się od upudłego już Na[xtie(;iii 
a zwracać się pocjtęłu ku nowej gwieździe cesarza AJeksandm ! 
Monarcha ten btieralnycb pojęć, okazywał się czy la przez polityki 
czy przez wrodzomi szlacbetuoćĆ serca, nader łaskawym dla Pola! 
ków, pomimo że przeciw niemu walosyii, Kościuszkę otaczał i 
onnkiem, księcia Adama Czartorynkiego szczerą zaszczycał przyjd 
ćuią, przy wjeździe do Krakowa l^^M r. nie chciał przyjąć kłuci 
od prezydenta miasta, nazywając siebie nie „zwycięzcą ale przyja^ 
delem". Równio łagodne były rządy jego w cesarstwiy, a dwoletoifl 
prawie jegu nieobecnnńć od IHia — 15 r. w Petersburgu, zustawUi 
szerokie pole samowoli ministrów, ale też t pracom atowarzysi 



' Ooknmeiit z (irygiualaenii podpituiui n. 
■ąil zwyciężony". 
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masońskich javmycL i tajnych, które przez caJy prawie oiąg jego 
panuwania swobodoie grasowały. Wprawdzie wnet po awojem aa 
IroD WłiŁąpieiiiu wzoowil Aleksander pawiowy ukaz praeciw masonii 
< 1797 r., ale jui ISOii r. po dłuższej rozmowie z Boeberem, od 
woIbJ baoicyjay dekret i stal się protektorem zakonu. Boeber był 
dyrektorem petersburskiej szkoły kadetów i w. mistrzem rosyjskiego 
Wschodu. W rozmowie swej z AJeksaadrem I. umiał ud przekonać 
monarchę o niewinności i zacności wolnych Mularzy, przedstawił mu 
ich jako , wiernych poddanych, przywiązanych do monarchy i oj- 
ttyzoy, protegowanych prawie we wszystkich państwach Europy", 
00 więcej samego ceaarza naklooi<^ miał Ju zapisania się do \oiy. 
Stosie to miaio „według jednych w Petersburgu 1804 r., według 
drugicli w Erfurcie 181ii r. w obeonoSoi Napoleona, według innych 
w Paryiu 1813 r. razem z królem pruskim Frydrykiem Wilhel- 
mem in." ', Bądźcobądź Aleksander I. sprzyjał otwarcie masomi, 
za jego przykładem poszli wyżsi urzędnicy i dygnitarze dworu, 
potworzyły się loie dworskie ,a zwłaszcza w. książę Konstanty 
i hrabia Potocki odznaczali się doborem członków do swoich 
\6if swą grzecznością dla cudzoziemców, i galunt«<ryą dla dam, 
które zapraszali na swe uroczystości ", jak to opowiada kronika 
maeodaka Ada Latomorum t. I. str. 223. Wypuszczony na wolnofić 
dawuy reJbyser masonii rosyjskiej, stary Nowikow, krzątał się żwawo 
koło jej wskrzeszenia. Zniesiony przez Pawła I. w. Wschód rosyj- 
ski iyl i pracował potąjem nie, pracowała także skrycie petersburska 
loia „ Ckororonowany Pelikan", z tych więc wypróbowanej cnoty 
lUaonów powstała w Petersburgu r. 1804, loża, której pr«ez 
acedó dla protektora, tlauo nazwę „Aleksander pod ukoronowanym 
Pelikanem". W lat niewiele potem 18u9 r., loia ta była tak prze- 
pełnioną, że podzielić ją musiano na rosyjską lożę „Elżbieta pud 
oaotą" i na francusko niemiecką lożę: „Tiotr pod prawdą". Trzy 
te loże rządziły się rytem staroszkockim i dependowaly od w. 
loiy dyrektoryalnej „Włodzimierz pod porządkiem". Przystąpiły do 
świecku 1811 i 1812 r. dwie dawniej istniejące w Pel^rabui^u 
loie franoiiskie, rytu francuskiego: „Zjednoczeni przyjaciele" i ,Pa- 
W roku 1813, przybyły jeszcze dwie Świeżo wskrzeszone 



' Allgetu. Haudb. der Frcim;iur«rei I- 
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loie: .Izys" na w8cłiodxie R«wla, i ,N(.>ptuii pod imiłzifgą' 
wschodzie Krnnsztadn '. Na czele wskrzeszonej mnsotiii Btal jnko 
w. mistrz wsjłomtiiniiy wyiej BocIht aż do r. 1814. 

Czterokrotne wyprawy rosyjskiej armii przeciw NapoleoDoi 
pn^cey tliły się nieeKiieriiie do roekrxewieaia maacdskiob poj 
o riSwDoSci człowieka i woloości ludów między oficerami tejie armu^ 
wielu t nich zaiiisywiUo tiię do \6i z!ip;rauioznych, a ŁeuiKardziej do 
polskich, jak Wie: Aleksander Łabanów pułkownik kozacki, i Jer- 
molów jenerał korpusu, operującego w stronach Krakowa, &i wre- 
szcie 1S17 r. powstała oaobna loia wojskowa rosyjska .Jerzy «wy- 
oięBki". 

ObecDoić rosyjskich braci w masonii polskiej była bardzo 
Dtt rękę w tej dobie przewagi rosyjskiego iywiolu w Pobce, 1 tak 
mistrz krakowskiej lo^y Soter Darowski, odpowiadając na ok< 
w. warsztatu z d. 14 kwiet. )8l4 r. ^deską rysunkową* 2 dl 
15 maja t, r. iall się, ie loiy „Przesąd zwyoięiony" otworzyli j) 
szcze nie moit: „Wiedzijo, słowa są listu, skład i^ądu Swiatd- 
wego, a będąc naocznym świadkiem postępowania arbitralnego 
naczelnika departamentu naszego, obawiałem się satom z poprze- 
dzających wypadków, aby otwarcie loży nie ściągnęło jakiej 
przyzwoitości nie wynagrodzonej już zakonowi naszemu". Wpraw 
przysłał mu brat Fecliner, członek w. Wschodu, list rekomeni 
cyjny, ale ten niewystarozy, „najwięcej się zaś obawiam, by 
czt^lnik) zezwoliwszy na otwarcie loiy, nie nadesłał swoich k( 
ków, czego łatwo spodziewiu! się moiemy, znając jego i słysząo 
ile jest zakonowi naszemu przeciwny. Do tego znajdują 
jeszcze w uaszem mieście dawne szczątki inkwisyoyi hiszpailskieii 
nawet Świecki ksiądz, a co szczególniejsza profesor akademii 
kowskiej, filozofii i logiki, Jaroilski, a drudzy Refoi-maci i Doi 
kanie, którzy w kazaniach swoich czernią nas, historye niewyj 
dując, klątwy wskrzeszają, i tern duio wraieuia na umyslaob 
s{>ó]stwa robią, które, niewylączając nawet wyższych kłus, nic mi 
się szczycić oswojeniem. Juł to miaeto nasze, od wieko' 
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Ic(iięiy euDoieszkale, Vjo prawie jest ioli nie^t* 
akiem, earbowuje niezatarte rysy. icli sposobu iiiyśleiim*". 

Na iikojeDie tyh ialdw w. warstat przysyła rosyjskiego liratu: 

„Oddawca mniejszej deski rysunkowej, (listu z il. 5 lipca 1S14 r.), 

w fwiatowem znacieniu jest Aleksander ki« Labaofiw, komt-udent 

poIku koiiaków, eyuowiec kc;ia Labanowa Rostookiego, komendę- 

nijąo^o całą armią rezerwową. Jc^t bratam i czlookieni loiy naszej 

t>a wschodzie Warszawy jtracującej, pod nazwiskiem „Tarcza piSI- 

\ aocna" ; bierzti on ubowbizek braterski, przez wpływ nwój i wzi^ 

I lo66 ułatwił! wszyatko, cu sie tyczy towarzystwa naszego. Spodzie* 

L wać się wi(;f należy, i* w praouoli wolnomularskich iadaych dotąd 

mifii nie bf^dziecie przeszkód. Ostrzegamy cię rdwnie. przewielebny 

' Brocie, ii komendenjwai; mający kilkudziesiąttysięcznym korpnsem 

r tamtych stronach, jenerał en chćf Ja.va\ol6vi, jest członkiem towa- 

nsystwa naszego. O tern wszystkiem zawiadomić cię może brat 

w \oŁy „Tarczy pólnoinej' przyjijty, Aleksander Łabanów". 

Pośrednictwo okazało się akitteczne. „Przewielebny, dosko- 
I oaly brat Labanów, donosi w. Wscbodowi misti-z Soter Daroweki, 
nie tswi^dł ufności, któi-ą w uim w. warsiat w. urzędników jtola- 
Łyl. Ten uiywająo danych sobie od w. warstalu aposobtiw, sniósl* 
[ azy się ze mną, wziętx>Ścią awoją w rządzie £wiatowj'm dopomógł 
I da otworzenia prac nai^zych, które dnia t)g'}, miesiąca 6-go, r. p.d. 
[ bieftąc^o, w całej mcicy sztnki królewskiej rozpoczęły się. Loia za$, 
I wjwdaicratając gorliwoSó gp, i d, br. Łitbauowa. którą w tym do- 
L atyoienhi okaz&t, uznała go za członka honorowego warstatu aw^o" K 

• An:hlv. L .Pnetud zwydąiouy' 

• Tamte, Wainlcjize jeMczi^ mJugi Swittdctyli Bobie hracili praedwnyeh 
I obudw inydczan kampanii I81L* r. I Wk. Fre%viaurfr AhniiHueh ua r, isr.l, 
I |N^ta4-xB 1i»Ł ilu iony Kyiaxtgp oficrrn boleadertkiegu, Wijbtaml A'lriaB do 
I Joagb. toatiijqGega w urmii Napnteoiia: ,Nn f>olu hitwy pod Kraiuem Stoimi 
1 w Rr«yl uratiJWBł mnie bnnia Rosen pułkownik rosyjskr. Skoro trobitoiii mn- 
f MilMł znak raiuuku. zaji^l nu siq moim loacm, OMor/yl pu^lnrea, dul mi 

pafiiciiiwyc^i rutili I kk-t^ pienimy; podziehlem ci? l«iu > braćmi nivmi oR- 
[ ceiDiiiL. W trii gposóli |K>£OsUliBiu/ ptzy iyciu, lio od Irt dni żywiliśmy iilq 
1 tytko końakicm iuc«em. W loiy na«ej w tiroabgeu birdtiu u lem ohluhne 
] wapammeDie\ I było d. I grud. l^\^ r. Los wojny zri^dzit, te dw Bowii, 
t kiAry uie bjrl jeucze Sfunnem, tylko od ojca ewego o masonii co« wiedziiit, 

Ma) ułogi) w OnMiInH^-n. Na uroizyBlołc Jwii.-tojnńHkji ISII r. przyjęto go nro* 

c»yMit do l>j}.y, a 17 grud. 1814 r. poiuni^to na »lo[iieii mutris. Z l«i nkasyl 

brat Rołcp oiidrowat loiy .'■nO alr, 

LI ■ Pula« 12 
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i3w litaiai oc«uić upmgmo^ bnuń ; t ok«^ ttnicnin < 
AleltEARflrB tlniyl iło kssy ubogich 16 #, ktiSru rozdał .cierpiiioej 
ludEltońiń* lirat jalmuinik'. 

Foilejoiowel/ tei bvo [treoe i roiwijsdy się loie iaa«, n db 
WMłwdcie I^domia IS\4 pnwatala dows loia .Jutrzenka wschuds^ca" , 
klónsj p!i^rwKE_viii miRtrKtui katedrataym był brat Kuszewski. Pr^ 
(rtwarfiiu U<J hŁy opiewano wierne układu masutlski^o wieniotcie^ J 
Iw. Fi-liksa GiiwdKiokie^'ii : 

.Nlediąj Julneulcu wschód iąc« 
Naat^iii [iMyiwieca robot-im, 
Nie potiicel<B bl&itku coolom 
Brać ihI AloncA liili i 




...DjUej brada do roboty, 
Podujmy iiieMCBi.-inym ręki, 
(Modemy cierpiących mgki 
I olfKyjmy hy aieroty. 

NitK^hNj wdowH opuazcuMia 
1 kulMtwu bet NpoKibu, 
Po pociech'.' Dit< do grobu, 
Ijxx DftRj.ogii łipieszy łoDK* •. 



Z łiniiiiswiil jednak szło bardzo Icoiwo. Na wz6t krakowskiej 
loiy, wypruKEaly aię inne loże od daniny saleglej ea r. 1813, bo 
uieŁylko ie seaye były pnet ten czas zawieszone a więc i swykle 
Hkłudki i wpłaty loitowe ustany, ale nadto, wakntek uchwały w. 
Wactiodu, co l^lko było W kasie i w puszce ubogich groaia, obra- 
oauo ua miłosierdzie publiczne. Tak n. p. krakowska loia .spra* 
wUa dla lazaretu [>olskiego prze^oierodla, koszule, sienuiki i po- 
uttwki" '. \S'Kph6d w, uznając sIugzno£(5 powoditw, uwolnił od da- 
niny za 1813 r. ł« loie, które o to prosiły, obowięzuji{0 je do daniy 
160 złr, na rok 1814, 

Nujwyieza kapituła w mySl w. mistrza pracowała dalej ood 
■kuoG«nŁrowatii<.'m masońskiej władzy, a w. warstat prresylal jej 
dukruta loiom do wykonania. Odnowiła więc uchwalą 14 kwietnia J 



' Vviui wolnoualarliie w liczbie U pnez br. FeltksA Oaiidxlcki«£o,l 
Diuk WHp/flucMi)'. 

• l'nilłłl(ól Iłiży „PrM«ą'l iwycieiony". 
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1S14 r. z małą zmianą zskiiz tt <). 15 srud. 1810 i: Htai-aiiia &tą 

I wj-iaze stopnie w granicą i popisywania aic nimi w kraju. „Zwa- 

I iywssy bezprawia, kMire nieuchronnym Syć muszą skutkiem nad- 

uiyoia , jaki^o się dopu&zcitają niektóre zagraniczne warsŁaty, 

Uulciei bmoia wyiszyoli atopoi pojedynczo i pokątnie szafując roz- 

rzutnie mniemanymi wysokimi stopniami, udzielając je k zbytnią 

łatwością młodym braciom Wschodn naszego, abyzapomooą zewnętrz- 

aycłi ozdób, bez iadoej stosownej nauki, inntigo nie Bzukali celu, jak 

tylko hononi i dystyukoyi, naleźącyob wla^wie tym wolnomularzom, 

którzy dali dowody swej gorliwości, chęci i podległości uatawom lub 

znamienitą jaką zasliig^ przyłożyli się do dobra zukonn. Chcąc na- 

koniec poloiyć tamę podobnym nieprzyzwoitoSciom. . . . obwie- 

Eamy, ii od dnia ogłoszenia niniejszego, żaden mularz, lłąd£ 

cadzoziemicc, bądf u \6ż niiBzycb departamentowych wschodów wyi- 

wty otrzymujący stopieó, nie b^zie się oznajmiać t swemi wyeo- 

kiemi Btopoiami, jak tylko w ioi,y wielkiej kapitulaniej „Braci zje- 

dooczonych pod gwiazdą wschodnią"; gdyi loiSe symboliczne uwa- 

Ł iaoe jedynie byó mogą za znające trzy tylko pierwsze alupoie mu- 

I larstwa". Porządek zasiadania w loiy ten sam, jaki r. 1810 ozna- 

czoitu. Bracia którzy po kri^tkim pobycie za granicą, zjawili się 

w kraju z dekoi-aoyami wysokich stopni, nie mogą icli uitywaó bez 

popncedniej rewizyi i aprobaty przez najw. kapitułę. Kto prrynaj- 

t tanit!j rok bawił za grauicą i wri^cił z wyiszyini stopniami, moio 

I tcb uiywać za puprzedniem wszelako pozwoleniem tej£e kapiiuly. 

iMistizom katedralnym przypomniano dawny dekret, £e uczniowie 

Ki OKelsdnicy siedzieć powinni w loży z odkrytą głową; tylko mi- 

Eltnowie nakrywają głowę '. 

Chcąc obej.4d powyiazą uchwalę w. kapituły, radzili sobie 
I. bracia ambitni w ten ejrasób, ie za prntekoyą mistrzu kat. lub urzę 
Idnilców loży, posuwani bywali prędko w niższych stopniiicb. Być 
lUił mole, ie powodując elę przyjaźnią, pospieszano w lożach sytu- 
Ibollcznych z nadawaniem świateł. Zapobiegając temu, oajw. kapi- 
Ituls wydala uchwalę d. 29 września 1814 r. .Żaden uczeń nie będzie 



' Archiv. I. „FrceaiiU Kwyciciutiy-. Pudpimimi : K. Aloy, J. WilczoiTBki, 
Kj. NtrfTulk, Beyali, Willman, PfalT, Urtetti. Z wyjulkiem wioc jednej, ws^rMy 
Ktlemacy I ci wlaśdwle nq(txili iiiiuoniit polnkjt. 
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mÓgl dostąpić drugiego liUipuia ćwiatla t. j. cseladnicK^, którea 
przy ioDycb nstawami zastrzeionyuh kwalifikscyach, nie znajdowat 
«ię najmaiej na 9 po siedzeń iaoli w loiy Kwojej. Zadeo czeladnik 
Die otrzyma stopnia trzeciego $wiaUa t. j. mistrza, \it6ry od poKO'* 
Dit^a Kwego na i-zeladnika nie hyl najmniej na 17 posiedzeniach J 
uczniowskich w loiy swojłj, co w ogóle uczyni 27. OelrKega sicfl 
jedaakite, łe w przypadkacli rzadkich i nadzwyczajnych, kapituła 
lub dlu przyspieszenia, waretat urzędników 1o£y, może sknScid liczbę! 
posiedzeil" '. 

Znalazłem jcazaw jeden bardzo diaraktcrystyccny okóUiik wJ 
warstatD do \6i wszytitkich z dnia lA Uatop. 1814. Katoliccy |ń-l 
Sarze o masonii utrzymywali i ntrzymują, Łe przewaina cxą6£ mo^T 
kowych a ewtasu-za artystyozuycłi stowarzyszeii, do kt<1n-cb i koj 
biety wchodzió mggą, aawiązaia się z inicyatywy loży t pod jej 
zostaje kieruDkicm. Niebardzo wierzono temu, i tych autordw IKwąrl 
dzaiio o fanatyzm. Otót rzeceony nkillnik popiera bardzo ioh twter-fl 
dzenie. Oto jł^^o osnowa: 

,Mia) zawszo t«D cliwalebny cel zakon wolnomularski, ie t 
gorliwie do ustalenia zbawiennych instytutów przykładał. Myti P"^ 
dniesienia i udoskonalenia miusyki kościelnej. Biała się powodeni 
sp. i doak. loiiom na wscbodzie Warszawy praouj^cym, ii prKenuT^ 
czyly j>ewny nindusz na wystawienie w jednym z koćoiołtfw tutejsi 
ezyeh organu, przy ktłSrymby utworzone towarzystwo mas}'cznea 
poświęcało prac* swoje gwoli upowszeoboieniu w kraju lej szla-T 
chętnej sztuki, tak Scifile połączonej ze czcią relipjiią, zdolnej wzru- 
Bzy<i i podnosid czule umysły, zdolnej z wielu względów pnymeAó 
niezaprzeozone korzyści. 

„W dulazem rozwinięciu zamiarów tego instytutu, spodziewu 
się niezawodnie mo:tna, ii zbogacona i udi'8konałona szkoła harmonin 
muzycznej, dostarczać będzie kolejno dla całego kraju zdolne i doJ 
brze usposobione indywidua, a tą drogą rozkrzewiona w narodziel 
piękna i pożyteczna nauka winna będzie nwój stan kwitnący aku-J 
nowi naszemu. 

„Jui inatytut bliski jest rozpoczęcia prac swoich, jui raako- 
mite w kraju osoby niosą ma skuteczną pomoc, rząd nadaje miŁ 
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rswoją opiekę, a liomi mazyki miłośnicy ubiegają się w Daleieoiu 
w do mego. Przewielebny i najdoskonalszy brat Jówf Elsner, naniie- 
stoik mistrsu kat, sp. i doek. loiy Świątyni stałości na wschodzie 
Warajsttwy, w Swiatowem znaczeniu dyrektor muzyki pray iiurodo- 
wyni teatrze, znany z dziel swoich w tej sztnoe, jak pierwszym 
był w powzięcia tej myśli, tak ma sobie powier2oue jej wykonanie. 
Im mocniej pneto warstat ww. urzędników przekonany jeat o po- 
trzebie i połyteczDości wspomnianego instytutu, im pewaiejazy stąd 
opatruje zaezczyt dla zakonu, t«m usilniej pospiesza uwiadontić 
o tem sp. i dosk. loię waszą, ażebyście i wy, najmiUi bracia, t6- 
I wnj mieli udziat dobrego dzieła". 

Wzywa więc wszystkie loie do jednorazowej na ten oel o6ary 
Ina rę<.'e w. podskarbiego, obiecując za to lożom „naleiną pamiątkę 
atucie" muzycznym. Podpisano: L. Osiilski w. I. dozoroa, 
nyd. Ginett sekretarz, Gliński w. pieozętarz '. 

Tuk wi^c warszawskie towarzystwo m użycz no-ko&jielne po- 
wstało z iuioyatywy brata Masona i za masońskie pieniądze, dzie- 
I było loży, a miało na celu naukę i chwalę własną, przypad- 
ło wyniknie z tego korzyść takie religijna. Co w Warszawie, 
alo się w innych miaatach Europy i dzieje podziśdzień. Nietylko 
irlystycjuie, ale i gimnastyczne i strzeleckie i 1. p. towarzystwa pod 
tą masoni! powstały i pracują, i są szktilką drzewek dla ogrodu ]oiy. 
Do wyboni ww. urzędników w. Wschodu nie przystąpiono 
I roku ; uie odbywały się tei zwykłe posiedzenia tej instytucyL 
^dzil masouią w. mistrz Stanisław Potocki, nie domagający na 
iu, a w jego sastępstwie Jan Potocki i urz^ilnicy kti^ryoh 
łaza kapituła zatwierdziła lub a& nowo do w. Wschodu wpro- 
Uila ; ona te* stanowiła właściwy rząd, któr^o wykonawcą był 
al. Powody lego obaozymy zaraz. 



§■ 19. Płonne obawy, ustalenie się masonil po kongresie 
wiedeńskim. 

Dnia 1 maja zebrał się kongres wiedeńftki i trwał bez przerwy 
do pierwszych dni maron ]B15 r. gdy nadeszła wicść o ucieczce 

> Tamże. 
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Napok-ona I. z Elby i wyltidowoniu j^o w Fraocyl ■. EillcoiiiIe<^ 
«ii}csttn ta opoka byln piJn^ obuw i trw<łg dla masotii) jak w»] 
tak i w Polsce. Ludy i tiioaarcbowie Europy juł mieli dosj-ta i 
bót rewolacyi działającej uajprzód w wJaanem imienia, a pot«inV 
wcielonej w Napoleona. Siedział on na wyapio Elbie snując dow 
plany zaniepokojenia świata. Monarchowie Eupi>py podali soWe r 
do dzieła restauracyjnego, i rozpoczęli je od wprowadzenia doi 
Rxymu wygnanego przez Napoleona Piusa Yll. d. I maja tSI4 r,l 
Ten lL'dwie nsiadl na swej ntolicy, osobną bullą z d. 7 sierp. 1914 r'M 
pr/.ywr(tcil uiieaiony przez Klemensa Xl^'^. zakon •lezuiu^w. Znie^T 
eienie jf^go I77a było zapowiedzią rewoluoyi na całym Zachodzie 
jak tego dowiodły wypadki, wskrzeszenie więc jego uważano j 
dobrą wróżbę przywrócenia porządku i ladii w skolaiiinych rewo^ 
lucyjuą burzą społeczeństwach, Cesart Aleksander, ktilry Uyl W h 
oeas pierwszą osobistością w ICuropie, niogająo wpływom pani Kiii4 
dner, skłania) się do pietyzmu i siczcrze pragnął, aby pmv 
i porządek zapauowaly w świecie. W takich us{K)sobieniach 
chali się ceBarze, króle, ksiąilęta i dy|tIoraaci na kongres do Wio) 
dnia, gdzie pełnomocny minister francuski ex-biskup Tallpyraadj 
wywiei>il zagadę prawowiŁości, bUjimtt^.- W łych warunkach nic da^ 
wnego, i.a drgała skóra na grzbietucU bnioi Masonów. Watak I 
ooi dmuchali na potar rewolucyi wielkiej i wysławiali ją jako 
piękniejsze dzido swoje; wszak to ubóstwiany prwz nich w 
komundur Napoleoo był tym, którego de roboty odrobió miał \ 
gree ; wszak to tyle znienawidzeni, bo niebezpieczni Jezuici iibejtu 
DB nowo wychowanie młodzieży i zastądi] jako Julmuinioy i 
dnicy przy boku [łanujących, którzy z papioiem na cwle rzucą eiM 
ua zagładę robót lożowych, ^^'io nam lepiej nie maluje tego stania 
niepewności i irwogi, nienawiści zarazem do papieia i katolicywnifi 
do monarchów i silnego rządu jak , Alarm Oświaty z ( 
zagrożonego niegdyś wolnoninlorsktego zakonu, hymn 
w szan.-. □ BB. ■ . Zjed.-. Polaków pod wschodem Warezaw 
d, 24, miesiąca \]1. r. p. ś. 5815 (24 września 1B15), przez W. 
B.-. E.-. D.-. k. Btop. R. K. ». 



' StaJu Btc w skutkiem liousiriraoyi wojskowej 
dolo atalir Poucli*-, Caroot, Bari^- ' 

■ Ingictne Ipiow; niaBoiinkie. Drulc z IS'21. 



cywilnej , 



1 która 
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Odmieńcie wasze tony elitejskie muE)', 
Niech miejsce słodkich treUw, east^pują treny: 
Niechaj na sabobonnofć' padnie los Hediuj, 
Niech sbuną j^ siedlisko mściciele Helenj. 

O najdrołsKa Oświato !^ 

Czy maszie ty przyjść na to 

Co zamysł ftją proGuiy, 

Przewielebni ojcowie', podwójcie falobę 
Młotki, kieluie z cerkkmi pokrywajcie kirem. 
Już księżyc, gwiazdy, słońce straciły ozdobę. 
Już pod waszym Dlezdaroym zaćmiły się sterem. 
O najdroższa Oświato i t. d. 

Zacni Bracia, nowego budownicy świata, 
Podrwit głowę architekt', patrzcie co się dzif^e, 
Patrzcie jak of^kana aaszej prary strata. 
Od Wołgi ai za Tyber, każdy z naa się śmieje. 
O Dajdrożaza Oświato i t d. 

Śmieją się, lecz bez żartu, zagorzale głowy' 
I^j^i grożą, srożą się. zakładają miny. 
Już rozum przesądowi uslupil potowy*, 
Ale ten domaga się zupełnej ruiny. 

O najdroższa Oświato i t d. 

Naśladowca Jowisza z Watyknńekiej góry. 
Co w impetach swej zemsty wypuszcza pioruny. 
Uderzył bez litości w naszyirh świątyń mury, 
I powtarza zażarty atak z każdej strony'. 
O najdroższa Oświato i t, d. 

BuTzj nę na naa piekło, i Pluton szalony 
Wypuszcza potępieńców I^ojolakie straszydła, 
Chctic przywrócić ciomno:;ci, wskrzesić zabobony, 
Zbnrtyć rozum przez sztuczne wieczoości mamidla'. 
O najdroższa Oświato i t. d. 

' Keligią, niech będzie przekli;tą jak Meduua, zeszpeconą jak oua wło- 
aunl z wężów, i każdy niech od niej stroni, 
' Masonio. 
= Członkowie w. kapituły i w. Wschodu. 

* Napoleon. 

* Papież i księża zwłaszcza Jezuici. 

* Bosam Ł j. masoaia domaga się obalenia ołtarza I tronu, olUrz 
watowany. 

T Alnzya na k1ątivy papieży Klemensa KIT. i Benedykta XrV. ktńre 
wsnowit Pins TH. r. 1821. 

' Aluzya do wskrzeszenia Jezuitów. 
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WoiiK><: i Ri5va«ćr ooe przenąjświęUic dary 
Boga ziAiaij. niaze »otiie i^iedmioty' 
IV#(vcyLv:u BeLloiu skazaje na mary; 
ł;^t*rw«z;i jui aie i^cnieje, druga dla hołoty. 
<.i cajdroźaza (Kwiato i t d. 

Zi^nidcT i-ocowie. prawe Mlnosa potomki 
Ku;ą n'xuai w kaj^idny na rachubę nieba. 
Zk iiaia s bucwiaiV^ otlana ułomki 
PU u lart mienia iud*>w. naboieńfitwa trzeba*. 
O odjiiroiiiia Oświato i t d. 

/ .iniciej strny epopty, derwine, wieszczkowie, 
Ki-ycfcł preez h.wn.>ranr6w tryumf 8wego krzyża; 
/a:!:Kli Jakui>iui! z^na Masonowie! 
/^a'.ui !»K W9zy>tkich świątyń tajemniczych zbliża ^ 
».> iiajilroższa L>ś^nato i t d. 

M\^lcie.^ teru ojo:»wie, nui/cie Orienty,* 
My wierui iS'Wo«aiuii p<3jdziemy za wami. 
i wxyi i;**Hłt woiŁiv»>ó. r^wno-ió, cierpi zakon święty: 
l>.'iM.i'my ^W £i'ru>cijmy sit.' nad profanami ^ 
i ^ : in^isza C>świato i t. d. 

rv»vliwii i;Kłw.j a:vJutokl, i wyście chybili 
Nie iHkr\'s!i\%s. y irnmic jego kaprysowi: 
rv» /:ivl\kto%%al ntpius. toście ^H)zwolili, 
WcŁ i.vik'iii. wei:it'Iiiiov klecir Wwanowi •. 
O uaMrvłi8/a Oświato i t d. 

U, ni I U' wnuki sławnego l^twa Panteonu,' 
Nuvh:u \\:iN/e traktaty w tonach patryarchy, 

■ C/ci,' niiiHonskio: iH^-niUura — sekna masoński: wohiość, równość. 
j.ik In w ii> li 1. wyka.':ilonł 

■* \t(i \H ii o koni:rt\'4U wieiioiiskiego i zasady prawowitości wyznawanej 
|łi/rA iitiinai4'ii«iw I królów. 

' / I II I w 1 1 it IM) 1 V'\\iM VII. i przywróceniem Jezuitów podnieśli g)owQ 
l.i i.ti|ii 1 iliii-lio^\it'iiMt\vo i śnii.ilo karcili masouią w swych odeawach i kaza- 

iiiif Ii. 1 iiU' t>r/ Nkutkil. 

• / ir| kiyiye/nej doli wyratowat' powinny masonią w. kapituły i w. 
i\.vli(Mlv, («Mii hłudziej że onr także zawiniły, pozwalając Napoleonowi robić 

I ■« iiilł nh- |Miilu|iJt. 

hjiniińli /łMUMty W luułtępnych zwrotkjich. 

" /\Mi»ikłi la ?iwi!ulezyl:ii)y, że Napoleon był |X)d rozkazami loźy, oo 
i.j' ji.-.i jiiiiwilił. Nn/włiny tu architektem, raptusem i bałwanem. 

' A|i<iniłiilu dn lilozoft^w i literatów, al)y w stylu Yoltaira pisząc, na- 
. « ,• ili iiiiiiiiifi:lii'iw (l() ina.*<onii. 



8t8iią na pomoc mprairic naszego utkonii; 
NHpissde, co CEnj«ie, niech prEe;irM fnonareby. 
O najdroinj;« Oświnto i t d, 

W«Bzym świalJym lyceom, litflrnckim bractwom 
Winniśmy liczbę osad, ich honor i ludność : 
Nie putwalajdeź góry profanów mHtactwom, 
By nasacg propagandzie zadawały triidaoeć'. 
O najdfo^K Oświato i. Ł d. 

Bijde, tJucEde, płasiajde jaiuiclcie poczwary, 
Uijjcie forneiskiego Herlculesa patki, " 
By nie mlaly udbylu as swoje towary. 
Szarpcie im houor, kredyt, drayjtie ua kawałki. 
O najdroisia Oiwiatu i t. d 



Gzy djabli opętali wściekłego cerbera. 
Że potępiei^ców Klemeasa wydal Piusowi? 

Już aic do nich uśmiecha i kr('ilów chymera,' 
WalcMŚeż więc e całej sity, służcie r 
O najdroższa Oświato ( t 



Inaczej przepadliśmy — ttzeba umknąi' lożę. 
Ody ogarną ciemnold cztery częid świata, 
Gdy wandaliska pomroka oświatę przemuże, 
Wrócą się zamiast złotych ołowiane lata 
O uajdroźsia Oświato i t d 

Jidepcz^ kodeks ludzkońci nadęte magnaty ; 
Zaprzęgnij juk niedawno, (wlowiekn do pługa: 
Bqdz bydlęciem, powiedzą^ jak hylea przeil laty; 
My stworzeni na panów, tyś i natury aluga* 
O najdroższa Oświato i t. d 



■ IWwójaie ceone wyznanie: raz, ie lołe rekrutowały się z sekty filo* 
; jKiwlAre żo maaoiiia daje haela literatom i dziennikarzom, co, jak 
riw komu mają pisać. T4 rażą literatura miida rxucić się na Jezuitów 
^ tok toż się Btnło. U naa Bandtke i Bentkowski stali fią ojcami omczeratir 
MCM r-najdi^jicycli n wielu wiarę, przeciw Jezuitom polakim. 
* VoltBira, wedlag sławnej jego zasady : „potwnrząjde, zawsze coś z tego 
^Iguie". 

' Paplet i królowie chcą użyć -lezuitów na pokonanie rewolncyi i ma- 
lit, aledopiiidel do tego littinci, dziennikarze i publicyści, loai^ oświatA 



* '/.wioiku ta w duchu iJemagogicznym, dowodzi, ie i demokraeyn eter- 
I pac7i(tek swój bierze w loży. 



Tj OJo* prr.ynNliMik, Btidowniko ^nirni 
Wielki JeliUT«b!' ipoJRjj rai lyafiw dwiMlafci. 
OiwleoJeri fch dotąd, oiiwlecaj do fcotii-n; 
Di^ I okrutnej ptofanf^w niartowoć ilości. 
. O aajiTnhta Ośwfalo i L d. 



Prwrfwipcray Anhitrlcde, w twe ręce KUwlamr 
ITmuc kinlaie i mtotki — UognaJitw meladci, 
Tobitt łiudujno kMciAli i dobrw lo inamy, 
źe tw«aiu raiiii«aiowi Pluloti nic poradKi. 
U oajilrutau OJwiuto i t- A. 



Tuk floliie opiewali prseji^i trwogi^ t nieiiBwidcif palaoy Ua- 
wni w wielkiej lołj „Braci EJedDoosonych pod gwiazdą wadiodnui*. 
Ob&wy okuBuIy Hic plonnemi. W jednej Galit^ trynty i po koo- 
gnwiu dawni' t r. 178;) przeciw loioiii wjtoIu ; w Pnuiedi prospe- 
rowoJjr w uajl«p8K0, n w Polwe i R«eyi otnymalj nowy popęd 
1 kioniafk. WiMiloiun bowiem, te ccMre AlcksaDder L »kutry we- 
dJng nldw bmtu Knisitiskiegu, ssc-zurze pragoąl dobra awoich pod- 
danych, przywoła! do boku swegn jako radę MartyoiHti^w ; jedo^o 
z iiipii, kdft Golioyoa, zrobił mlDistrem wyznać i publicznej wj- 
obowaniu. WskuU-k U<)ro Oolicyn i bracia (Martyniki) lacięli fl>q 
Jiywo ruKznd, laktadali protegowane przez rząd towarzystwu biblijne, 
dntnaciyli wiele k^itig religijnych jak pisma Stillinga, wydamli 
[mhI r«dakcyą Labaina rosyjskie miHtyoEno ciuopi&nio ,PoeIuii«Mj 
8E0DU*, kuiry znaczną miał liczlię pokrewnych eobie dachem esy- 
tebiikciw* ■. Niebawem bracia Martynidci wyszli z ciasnego kótkm 
litemckitij propa^iłdy na uerokie pule dobroczynno^ ; pnecdłoe 
zakJady h 11 monit unie zHgariił;li w swe ręce, naczelay ich wi5dx, brat 
Nowikow był dyn'kUir<-ni domu podrzutków w Moskwie, ai do 
•wej fimiorci 1S18 r, .WspanialomySloy" Aleksander samienal na- 
wet uadaij konolytiieyę swemu państwa, jaką jui miata koagreeowa 
Polwka; bracia lutowi Karamsio i E^perariski, otrz}'mali rosku pnjr- 
gotciwttiiia projektn tejłe. Korzystały z lego usposobienia monarchy 



■ Jahovab, IU)t ■ natiira, jak poitirdrian" yyte}. 

* KaidAl na cieJo BuKa-untury budować cię mnie tylko po obalenia 
Boga w 'Mjuy Jalyocgo i uh ruinie jego Icoddula, masonU MifO il4iy do ml- 

olirzeicłJaiJitfni, Juk tu |>uwit»l«ia)em w rozdi. I. 

* Oi*t, rtliij. dt ptttpiw tlwst. 



is: 



taJeiDDe towarzystwa jak ^Związek zbawiania*' i pokrewne im du- 
chem loie maeodskie, których r. 1818 byJo 30 w cesarstwie. 

Ta iyczliwoS<S cesarza Aleksandra dla rosyjskiej masonii da- 
■wtiM gwaranoyą beipieczeiistwa polskim braciom. Ponieważ loże 
I poUkte rządziły si^' róinemi rylami, przeto wynikały stąd trudności 
, w zarsądzie a Dieporozuimeoia między braoią. Zawsze więc w my- 
I śli ekonceuŁrowauia władzy, ogłasza w. waretat z poleceuia w. ka- 
pituły okólnik jej z d. 5 kniet. 1815 r. „Najwyższa władza dogma- 
llycsna w wielkim WeclioJzie polakim, nio uznaje, tak jak wszy- 
Istkie wielkie Wschody i francuski aawet, tylko 7 stopni w wolno 
I Diularslwie, w kliiryoh Rose-CroJK jest najwyiszym. W ustawie, TU. 
Wnaconnerie des iuutts f/radcs, suitiant le rćgimc da Gr.-. Or.- . 
\ de France, na karcie 'dS: II i/ a betucoup d' aułres grades, que 
|'Iw $epl dćeritcs dans cet abrege, mais Gr.- . itr.- . de France 
f o ijour regitm de ne reconnaUre, qite h:s trois grades spmboliijues, 
fit fw i/uatre ordres des liauts grades. W tych siedmiu stopniach, 
f d]ft braci według przepisanego obrzędu przyjętych, a stąd rozsądnie 
I i t pewnym namysiem badaj!|cych, wszystkie wiadomości zakonu aą 
■ikoDcentrowanc. Reszta stopni, przez iaden wielki Wschdd nie za- 
iwienlzonych, etają Btę częstokroć wielu naduiy<5 przyczynij", P^d- 
IplMno: Jan Potocki n. w. m. Zabłocki 2. dozorca, Glifeki pie 
■nsftarz, Ginett sekretarz '. 

Dekret ten (wlaiósł swój skutek, gdyż w łcilkunastu „obra- 

■sch" czyli katalogach lożowych od 1815-21 r., kt<ire doszły rąk 

ich, ryt Iraacaeki siedmiostopniowy wszędzie uwidoczniony. Dru- 

ptowane te „obrazy* dały jednak \>ovt6ó do kwasdw wśrtSd braci. 

Pod dtuena bowiem 4 paźdz. zakazuje w. waratat dalszego ich 

wdrukowania: „Zwala^^o, iż spospulitowana wiadomofid o braciach 

rodoakai-Ji towarzystwu naszego, Qtekti3r\-ra, z przyczyny ich położe- 

i Świecie (n. p. księiom) nieprzyjemne sprawia skutki, a chcąc 

wbiedz w czas przyszły tym wypadkom, tak dla dobra szcze- 

> braci, jako i ogólnego zakonu : postanawiamy, aieby obrazy 

E d. \6i narodowych drukiem kreślone nie były; te zafi, kuSre 

I driikowaneoii, i znajdują się w ręku braci, mają byd przez 

(icgo słożone w archiwum właściwej loży swojej. A pisane na 



' ArcliW, L .Przesad zwydcioDy*, 



1 tus powmny egob G«yaić wsmiaoki o 
braci, wyjąwszy te tylko, kt^re do w. Wschodu oarodomgo 
aylaoe być mają, któcy jako najwyiUsft zakonu wladia, powiiw 
tDad 2 bliska brari i cslonkitw lói narodowych* '. 

Preepiau tego Die prza^trzegano, katalog z lat n&stępoycb są 
drakowane I po^ją „kwiatowe stanowisko braci". 

Jui w kwietniu kunattilacya polityczna wycWa ńą bracion 
polakim łlo tyla becpieozni^, ie po (reectileciii pr(twixotyczD< 
rząilu przystąpili d. 27 kwietnia 1815 r. <lo dekcyi iiowc^ 
Wscluidu. Z urny wyboiciej wyszedł w. mistrzem Slanislaw Pol 
cki ; w. oamieetnikiem Jan Pi>to(?ki ; w. dozorcą I. Jótof Orsatti 
w. mdwcą Ludwik Osirinki ; w. riekivtarzem M. Woimcki; w. pod' 
skarbim KIosso.iki ; w. piecz^tanccm Karol Wojda; st.-lo«Urs«ai 
GioetL Na d. 'i4 maju aust4[ulo trzecie z koki od 1TS4 r. arocsy- 
ete ogloazeoie w. Wacbodu nurodowego. Posłuchajmy o tem okólniki 
V, waretatu z d. 7 czerwca 1815 r. . . . Jedua tylko okolic 
tuięataJa radold z szczęśliwego wyboru, t j. stAU zdrowia oajpotf 
iniejszego, Uwiry aicdozwolil zgnMnadzenenm w. Wsobodnwi, 
oa puaiodzeuiu wyboi^izom, ani na instalacyjnem, jego obliczem cie,- 
BzyiJ się i świetnied. Na instalacyi zatem 3-ej, od wzDowienift w, 
Wecbodii Narodowego po kilkunaHtoletnitij prac przerwie, odbyUj 
w dniu 21, miesiąfa 3, r. b. obeciioń<S iiajpot. w. mistrzu w zgrumai 
dzonym w. Wscbod^ie, zastąpiła delegacya z grona przesl, i imj] 
BB. deputowany b peinoraocnyoh lói i wielkich urzędników zloi 
iona, kldra przyui-łiila w deskach rysunkowych przysięgę najpotf 
iniejszego, stosowną do ustaw w. Wschodu ; listę mianowaDycli 
praez niego urzęduikdw w. Wschodu, klrtrycb pi-awo jego miano- 
waniu oddaje; nakouiec postanowienie tegoł, ii ilekrod na wacho- 
dzie NV'nr9zawy obecnym nie bidzie, zlewa zujielną władzę w. nti- 
8lrz8 ustawami oznaczoną, na usubę w. namiestnika tiw^;o, naj* 
sław. br. Jana Potockiego" *. 

Nowy okólnik w. warstatu z d II paźdz. 1815 poleca, «ł^' 
^iadua sp. i closk. loia narodowa uiepierwej przyjmowała świato 
wych, ai po przekonaniu się oczewistem, iż poleceni do przyjęcUL, 



1 



ic- I 

1 



' Art'biv. I. .Przesąd zwyciężony'. 
• Att'hiv. 1, .Prariiqd zwycicKOujr*. 
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Bą przynąjaiDiej od 3 miesięcy zamieszkali w obwodzie tego depar- 
tamentU; w któiym loża przyjmująca istnieje" ^ 

W nowym swym składzie obchodził w. Wschód uroczystość 
ćwiętojattską 24 czerwca wspaniale, lożą adopcyjną i stołową, pod- 
czas której dal się slyszeó ^Śpiew" poezyi br. Kazimierza Bro- 
dzilSski^Oi muzyki br. Antoniego Weynerta: 

Córo, Powitaj o rlniu radosoyl 
Pokoju zesłańcze Boży I 
Przybywasz, jak posr^wi wiosny 
Zefir z woniejącej róży. 

Cnota jest piijkna wesoła 

W gwiaździstej swej osłonie, 

Spokój nosć ^ida«* z jej czoła, 

Wierność ją wiedzie za dłonie. 

Solo. Sldnieniem wspaniałość włada, 
£iagodnośe mieszka w jej oku, 
A niewinność pnsy jej b(>ku, 
Szczęście nasze zapowiada. 
Powitaj i t. d. 

Jjuetlino. Grono ją uciecłi osłania. 

Gdy morzy troski, zgryzoty, 
Starszycli budzi do oclioty, 
Młodycli nęd do kochania. 
Powitaj i t. d 

Terzetłino. Przyjaźń mocą niecli nam będzie. 
Ta zetrze masko z }K)wieki, 
Prawdzie ojczyznę zdobt.Hlzie, 
Przesąd wtłoczy w grub na wieki 

>'adzieja na naszem czele, 
Wierność obroną jedynie, 
Za niemi nasz okrrt smiele 
Do 8zcz(,'8nycli brzegów zawinie. 

Córo. Nie przystoja dla nas Braci 
Błyskotki, co prędko gasną: 
Przekonanie tylko płaci, 
Czując wewnątrz godność własną 

Chwała ci mądrości synu- 
Chwała niecił l>ędzie na wieki, 

* Tamie — ' Cesarz Aleksander. 
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^wiat clioe po DflH cnego czynu, 
My proMDiy twej «'pieki". 

Rozbawili i rozśpiewali się Da.si bracia Malarze; dla polskioh 
nadworaym poetą był autor „Wiesława" Kazimierz Brodziński, dla 
Diemieckieh brat Colł>ei^, muzykę układali bracia: Elsner, Wejoert, 
Kurpiński br. Stolpe w Warszawie; w Krakowie poetą i muzy- 
kiem był br. Nowakowski. Charakterystyczny jest , Wiersz obrzę- 
dowy* z okazyi imienin nii<trza kat. L. Osińskiego w loiy y,Swią- 
tyni Izys'' śpiewany. Gniewano się na Jezuitów, źe dla swoioh 
uczniów dyalogi układali, poczciwy Brodziński układał dyologr na 
pociechę braci lożowych. Dyalog poczyna się inwokacyą i pochwalą 
Prawdy : 

Chór. Kapłanko mularzy lwięta, 
W łunie wieczności poczęta, 
O Pmwdo! niech twe natchnienia 
Oźywi.i mularskie pienia. 

Po tym chórze, uczeń prosi namiestnika : 

O ty niacln)^ci filarze, 
Ty c<» siedzisz obok tronu, 
Proszą cię wolni w u larze 
Powiedz nam chwat>^ zakonu. 

Tu namiestnik, poczynając od Saturna i Noego w Arce, opo- 
wiada wierszem trzyuastosylabnyni genezę zakonu i przepowiada 
jego wielkość: 

On to kie<lyś opasze ziemię w łańcuch zgody, 
Z nim ud niorzn do morza uklękną narody. 

A gdy pierzchną ciemnoty aż na świata końce, 
Nieho dairhem świtityni, lampą będzie słonce. 

Chór wielbi w. Budownika świata, poczem znów uczeń prosi 
dozorcę I, aby go pouczył o jedności masońskiej : 

Powiedz nam siły filarze, 
Jak są zhiczeni mularze. 

Dozorca poczyna: 

Kicily duma i\i\ karkach iK)(lł(>ści niesiona, 
świętą jeduość z ludzkiego wypędziła grona, 
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»piew w czasie obch«;du św. Jana. Druk współczesny. 
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Kied; lud rozdzieliły stany. . . kiedy przesąd octy ewiązal. . . 
kiedy człowiek, poniżon jak narzędzie, myślał myfilą drugiego: 
„WtenczM wsnióal riq nasz ukoD* i t d. 

I EoowD obór wysławia „władcę świałA" i zoowu uczeń proai 
doaoroę II. aby go pouczył o cnocie masodekiej. 

DozorOB II. przedstawia nędzę iycia ludzkiego a szczęfioie tego. 

Komu w tyciu aa morzu goryczy, 

Opiek u liczą muloretwa gwiazda przewodDfoty. 

Typem zaś tej cuoty Jest Bolenizaut Osiński: 

Oq jent przykładem naszytn, przewodnikieni razem, 
I mi^j pędzel izedl tylko za jego obrazem. 

Końcsy się ten .wiersz obrzędowy'' bardzo udatnym „tnSJ- 
dpiewem" : 

Próżno na piątek słońce szle aimatj, 

Zla ziemia nic nie urodń. 
PnSżno grunt żyzny wyprowadza kwia^, 

Tam gdde słońce nie docbodti: 

Tak próżne światło, tam gdzie nie ma cnoty. 

PrÓinn CDota WAród ciemnoty, 
SzCEcany, kto łiitząc cnotq przy rozumie 

Jedno drągiem wesprzeć umie. 

Dozozca I. wyslawiu znów brata jubilata Reycha, 50 letniego 
mularsa, członka kapituły, dzierżącego młotek na zgromadzeniu, 
kutry 1806 przyjął Ofliu.skiego do loiy Izys. Bracia podają, sobie 
darnie i kotem otaczają solenizanta. Cbdr śpiewa: 

W tym iwli;tym obwodzie hrad 

Przcpcilzaj wiecznie wiek doty. 
Niech ci naiiza mitoać- płaci 

Twoje zaatugi i cnoty'. 

Na imieniny br. Wojdy, mistrza kat. loży .Astrea" w War- 
szawie 17 lisŁop. 1817 r. ułoiyl Bi-odziiiski wiersz, a lir. Elsuer 
mu^kę: 

Wielu wiele dol<r/.e cxyni. 
Bo icli ełigci sławy wiodii, 

■ Druk wspótcze»ny w l-rc ntr. 
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Ale cnota w tej świątyń] 
8ama celem i nagrodą, 

A jak Bzczerae, dcho dzinla 

Cicha szczera jest jej chwa2a. 

...Ciężkie są prace mularza, 
Lecz je serce światłu radzi, 
Miłość ich trudy umarza, 
Wdzięcznie do celu prowadzi. 

Masz to wszystko, nami wladaai 

Bo naszą miłość posiadass. 

Wierszyk ten przepisał własną ręką śp. Kraszewski, niewielkiej 
on zresztą wagi, ale zwykły poziom masotiskiej muzy przechodzi 
inny wiersz Brodzińskiego, śpiewany na bankiecie w. Wschodo po 
sesyi kwartalnej 25 lipca 1817 r — jest to Credo wolności 



Cięiko Bogu zawinił, kto z podtem wątpieniem, 
Zwał szczęście niepodobnem, cnotę czczem marzeniem. 
Od pierwszego, do tego kto ostatni będzie, 
Człowiek z prawem do szczęścia wielbi cnotę wszędzie, 

...Wiara, i^olność i światło, trzy świątynie złote, 
W których lud szukał szczęścia i rozwiji^ cnotę. 
Lecz jak późno śmiertelnik wielkość ich zrozumiał, 
Bzukiit ich nie błędnie; kochał lecz nie umiał. 

Wolności! pierwsze szczęścia i dzieł wielkich źródło. 
Ileż się z ciebie chwały, ile cnót wywiodło ! 
Przecież; jak ciemny jeszcze błądził lud przy tobie! 
Krwią twe imię po całym Kzym wypisał globie; 
Tobie on lud ujarzmiał z południa, z północy. 

. . . Fanatyzm z zorzy niebios, ogień piekła n ieci, 
I z miłości ku ojcu mordują się dzieci. 
Wszędzie dla świętej wiary przesądne odgłosy, 
Słały młodość w pustynie, a starość na stosy. . 
Tak wiara, pierwsza ludów pociecha i chwila, 
Błęilny lud w przepaściach hańby i nieszczęść wtrącała. 

Aże .światło przez mędrców wiekami ukryte, 
Przemocą niestłumioae, czasem niepożyte 
Z szczytu świątyń mularskich zaświeciło ziemi. 
Aby cuoty drogami powiodło prawemi; 
Z nim wnet człek wjTwał cnoty z okowu przesądów, 
I wolność zdaje woluić prawa prawych rządów. 
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Z mUości bliźnich Bogu zapalił ofiarę, 
1 dla Boga miłości ceni każdą wiarę. 

.. .Śmiertelny I póki życia, póki sU ci stawa, 
Chroń się stracić trzech dziedzictw: światta, wiary, prawa; 
W nich wszystka twoja godność, i szczęście i cnoty. 
Bez nich zniszczy cię przemoc, rozpacz i zgryzoty. 
Przez długie, błędne drogi, i z krwią., i ze łzami 
Donieśli ci je przodki, długiemi wiekami. 
Przekazuj je dziedzicom, wzmacniaj silę mozką; 
A kiedyś zetknie ludzkość chorągiew zwycięzką. 

Podczas uroczystości świętojańskiej 7 czerw. 1816 r. w war- 
szawskiej loży „Halle der Bestandigkeit^ opiewano ^Ewigkeit des 
Maurerbundes^. Przy tejże samej okoliczności d. 80 czerw. 1816 r. 
w loży ^Bogini Eleuzis" śpiewano. „Rys alegoryczny początku i za- 
cności wolnego mularstwa*', układ niemiecki br. Pfafła, przekład 
polski br. Minasowicza. „Rys" kończy się chórem : 

święte malarstwu, najdroższy darze, 
Żadna cię eihi nie znęka; 
Miłe są niebu twoje ołtarze. 
Boska zatliłu je ręka. 

Płomień twój ziemi ogarniał końce. 
W samym się żarzy biegunie, 
I źarzye łiędzie, doj^óki słi>ńee 
Na gruzy świata nie runie. 

Pomijam inne „wiersze'^ jak n. p. na imieniny Sotera Da- 
rowskiego mistrza kat. loży ^Przesąd zwyciężony* w Krakowie 
21 kwiet. 1815, albo niemiockic ,JTuldigung" dla Józefa Elsnera 
mistrza loży „Halle der Bestandigkeit", albo na rocznicę otwarcia 
loży „Bogini Eleuzis'" ; pominę także „Wiersz na obchód żałobny 
po D. i. n. B. Józefie Orsettim w. dozorcy I. w. Wsciiodn, członków 
kapituły i t. d. śpiewany w loży żałobnej 16 paźdz. ISIT) r. i wicie 
wiele innych — ale wspomnieć muszę na hymn Colbei^a ..des 
Maurers Erdenwallen** w roczni(^ę założenia loży „Halle der Hestan- 
digkeit^ d. 2 czerw. 1815 r. na wzór nieniiecki(*j kantaty ^Wa^ ist 
des Deutschen Yaterland** ułożony: 

Wo ist (Ił-s Maurera Valerlan<l? 
Wo Cieister nnch <l(.'r Walirhcit streben, 
O masonil w 1'oi-ion 13 



/ 

/ 
/ 



_ 104 _ 



Um łcłioiinc mi Id durcliw«bt du Lebea 
rnit Hi-nwD filT die Tugend bebeu 
Filr nlltt UciUge iDtbra&ut; 

Dort ist Bda Yuteclacd, 

Dort im »eui iilswe Vał«rl&n(L 

Takie wesołe, Sptewue usposobieaie trwało w polskiej miuoa3l 
ai do końcu 181S r. Ztota to jej epoka; loie rosną jak gnyby po 
ileszuzu, drukuJ4 swe .ubrazy'' tak jak w. Waretat dntkuje i roz- 
fl3rla swo deski rysunkowo. Biuroknicya kwitnie jak w Dajlopaze ; 
starsze loie symbulic^Du duprasntją się o laloienie a siebie \6i ks- 
pitnlaraycb, koreapondencys w tym wlii przeprowadzonn wlecze atn 
lat kilka i zajmuje kilkudziusiiit arkuszy pisma. Najwięcej jedoał 
czasa zajmują loie bankietowe, przeplatane Śpiewami, zakotlczonej 
zwykle balem braci i ^sióetr wspaniałych". Jutby nawet oiepodo-J 
bija było praytoczyiS choćby tylko tytułów tych „Pieśni wolnomular-ł 
skich". Czaić ich zebrał w „snopek" i wydriikował na dwa zawodni 
w Wrocławiu 1S17 i 1818 r. br. Tadeosz WoUński i dedykował i 
Wachodowi, Feliksowi iiętkowskierau i Pawłowi CzajkowsktemaS 
profesorom wileńskim. .lesŁ to lormuluy kancyouał mafiodskt nim 
TÓtae 6vfiąt& lodowe. Jedna z tycb piefini nou tytał: .Sioetrom'* : 

Broń mulone □nbijajcie 

1 do g/iry wznoście, 

Na MbU uJrowie wyalrzelajcie. 

Ich pocbwAly glojcie'. 

.. .Sioatnjciki pełne cnoty, 
Wdzięczne, czule, bole, 
E^ękiie wuhzb kl"5i ptryniloty 
WuystUe śjiiewau moie. 

Ditlq Bracia DHbijajniy 
Broii do góry wmośmy. 
Na HióHtr zdronie wysuzelajmy 
Ich pochwały gtidiay. 

W zbiorze ś. p. Skimborowicza znalazłem tycb poezyj masoń- 
skiob killumaście, między niemi „wiersz przez br. Zana deldamowany 
na obrzędowych pracach loży prow. litewskiej w (Uieó obchoda 
uroczystości św. Jana'^. Ten Zan etat na czeie filaretów wiledskich. 



' W języku masouBkim wyiut: zdrowie znaczy dai ognia. Zwrolka dmgKfl 
)»t wproBt nieprzyzwoita, .trzeba ją było opuścić. 
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L Jest Mm i wiersz Jana LuaEczewskiego „na śmierć prKezaoueJ sio- 
I strr Bpiihlowej jen. art, kor. 0(i \oiy .Świątynia Izys", poczynający 
( się od atdw : 

Zncoe »erc Mulych zebranie. 

Ta ctarnn postać świątyni, 

To amuCiie oguii^w miganie, 

żałosny nam wiiiol: czyni. 

KorIcKy się za^: 

Darujcie kochane siostry, 
Odejśt- w kraj muaz^ daleki 
Wyrok mnie uagli sbyt ostry, 
Dziękuję... żegnam.,, os wieki. 

Bracia niemieocy Śpiewali „GeseUBchaftsUełi" na tmicDiny w, 
listna Potockiego. 

Auf Brflder v. Norden 
Von Ost — Weat und Sudl 
Auf Bnlder von Orden 
V'irhMTlieht das Licht 

Eb tiinne der Hnininer, 

Ea eebalie (lie Lnat, 

Es llielie der Jam mer 

Der leiiienden Brust, 
Wenn er die Bestiindigkdt Halle betritt. 

Punad to wszystko Jednalt g<5nije cześć i uwielbienie dla oe- 
1 Aleksaudra I. Po skodczoiiym kongresie wiedoiiakiin 1 maja 
□HIB r. i Qspokojeiiiu Euri>py, przyjecbal on 12 listopada t. r. do 
Vanxawy pierwszy ra» jako knSl polski, konno i w stnijii jenerała 
lobkiego. Przyjmowano go nroozyście, gwardyą obywatelską, bra- 
I ttyiimiiilneoii i iluminacyą stolicy, a w. Wschód narodowy 
ził wspaniały festyn. PrzeK trzy dni, 12, 13, 14 listopada 
madzity się tJumy ciekawych koto lokalu loiy oświetlonej rzę- 
, w przearoczu pod literą A czytano: Receplo Caesarc felices, 
ntozęfiliwieni przybyciem cesarza '. Na bankietowych lożacti śpie- 
100 hymny na oze66 oesarza i carskiej rodziny, któro potem 1817 r. 
r bardeo osdobnej, litografowanej z winetami masońskiemi edycyi 
uo do Idi wEzystkicli, aby sluiyly za urzędowy kanoyonal '. 

• Allg. HandliocU der Freimaurerw IL .'lyii, 

* Pteiinl wdlaomulankie na ohch/A uroczysty Darodzia n^jjaan. cea. 
i kiUla Aleksandra I, pnwz Tadeuaia Wnlnńskiego. Wrocław 1817. 

13' 
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Na czele tych pies^ni hymn na nutę praskiego hymnu ludowego 
^Heil dir iu Siegeskranz" : 

O Aleksandrze nasz, 
^^ercc i żvcie masz 

Poddanych Twvch. 
Przyjmij ołian? tę I 
Mularz nczuoia ^we 
Tobie monarcho dziś 

0(1 < łaje w hoNi 

. . . Dla Ci»: ra<losne Izy 
Knma, żi' wracasz ty 

Ojczyznę nam 
Mularze, wstańcie wy. 
Niech i»rzez trzy razy trzy 
Ku nioltu wzn<!si .>it.- 

Wdził^czności glos. 

Szumnie brzmią pieśni 2-tj dwie pierwsze zwrotki. 

Śidcwam kr»'»lowi, co na Pia8ta tronie 
Si-rcaiiii ludu, panujiic zasiada. 
Któremu czysta ludzko.<ć wiefłczv skronie; 
KlóieL'(' Iłcrlem -wictJi Cnota włada. 
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Pod jeLTO tarcza do tej świetni j sali 
ila-^irm iMMtcrskiem zebrani mularze, 
>uiieja<- sil.' z »r rożnej Fanatyzmu fali, 
Prawdzie, mądrości budują ołtarze 

[-•icr^ń i)iinkiift(»\va zaczvna się: 

Piłlcif Mularze Aleksandra zdrowie. 
Kińry nas >woim łM-rłem uszczęśliwia; 
Nicrhaj z was każ«ly Hwym wnukom opowie, 
,lMk iejzo laska wszystkich nas utkliwia. 

idolem „palone^ z(h'()wie oo.sarzowej Elżbiety Alexiewny, matki 
cesarzowej, w. k.siążąt Konstantego, Mikołaja^ Michała i w. księini- 
czek Maryi, Katarzyny, Anny. 

Wypędzenie Jezuitów z Petersburga w Grudniu 1Ś16 r. dzięki 
zabiegom ministra Golicyna i lUuminatów dokonane^ napełniło żywą 
radu$(ńą biaci Masondw. Trzy ucztach lożowych opiewali: 

Wygujino lotr«'»w z stolicy, 
Rozum odzyskał bwc prawa; 



Moc Aleksandra pruwicy 
Teii mu prxywi!ej nndnwu. 

Rnniit jenerał e knrpueem, 
Jur. swą potęgi) oie xlut]ii, 
Ze jiobrHtjm-twi; t Cbrystuwiii 
Wyistośi} iuj ilalu and tu<1ii 

Hymn kończy się ktidTiidlL^m dla wrzekunicj tolpraiieyi laa- 
I soiSskif j : 

Lutly zfti pniistwa Mieltiegn 
ChoO rflinej w obraędacli wiary; 
ZIqcz4 się dla monarchy swego 
Nie*ć hędn mierno^'H dary'. 



§. 20. Złota epoka masonii 1816 -1819. r 
Jak niegdyś chwalą Napoleona, tak teraz cesarza Aleksandra 
I bncmialy loie, mowy miBtrziJw i mówców, deaki rysiiukowe w. war- 
■ rtuu t w. Wschodu, i do r. 1S19 pocliwaly te były szcuere. Ale ten 
Ikolt dla Aleksandra , wskrzesidela*^ Polaki, przeAtrajal powoli lote, 
t kt6ro z naturj- swej powinny były być koamojjolilyczne, w naro- 
I dowo patryotyczne towarzystwa. Wdzięczność za to, co się e rąk 
I Aleksandra otrzymało, wzbudzała nadzieję, ie się od niego otrzyma 
wszystko, Pol^^kę od morza do morza; radość z wolności, jaką się 
cieszyła Jedna cząstka Polski, zamieniła się wkn^tce w gorące pra- 
gnienie uzyskania lej wolności dla Polski całej. Był to konieczny 
L{wocea psychologiczny. Wkrótce, bo już 1819 r, przekonano się, ie 
I Aleksander Polski całej wskrzesić nie ma ochoty, a nie miał i mo- 
KłnoAcii że to „wskrzeszenie" na drodze jawnej legalnej, uskute- 
loRlti^ się nie da; przybyły tei nowe jKiwody nieuk on liniowania 
m-% Muoowolt w. księcia, z zaprowadzenia cenzury 1 wybryków tajnej 
I policyi — a więc trzeba było gdzieindziej szukać „łaskawszych bo- 
|g<Jw" — w koDspiracyi. Na razie młode królestwo cieszyło się ilu- 
Isorycsnym chociai bytem politycznym, iyoziiwo4cią króla, nowym 
V stolicy, rządem i wojskiem polakiem, w kt^rem 
rozmiłował się w. kŻe Konstanty; wesoła ta atmosfera 
d^tić się musiała braciom loiowym. Lłni w liberalizm Aleksan- 
Idnt, który 181T r. wstawiał się u dworu wiedeńskiego za prześlą 
' Arcbiv. Jesuitdw polskicli. 
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dowanem „towarsystwem biblijnem" w Aiisiryi a w Eosyi gospt^ 
darować uid w uajlepgze pozwalał, otwierali raino Jedną loią po dru- 
giej. Wprawdzie posnadska loia: „Bracia Polacy i Fraucuzi zjedtto- 
ozeoi" pr^jąwazy tia puwrilt dawną swą nezwf ^BtaloSci", prteBflIa 
|iod zwi«rzchDoSi5 lo^ berliilskiej Yorku, tak jak Pozuatt przeszedł 
wfikulek koDgreeu wiedeńskiego pod rządy pruskie, ale za to 9 sierp. 
1816 r. otwiera się loża , Biały Orzeł przywrticoiiy' na wschód. Sie-i 
<Uec; 20 września inetaluje się loła „Świątynia Minerwy- na wschód. 
Warszawy, zaloiona przez niemieoką tamie loic ,Hallo der Be- 
etaodigkeit". 

Z loią szkocką nu wschotbue Płocka, zawarto konkordat, nioca 
którego loia ta nzoala ewierzchnoSc w. kapituły uad sobą i złączyła 
fiię 6aHei i w. Wscliodeni narodowym. 

Dnia 11 maja IMI6 r. instalacya loży ^Kazimturz wielki'^ oa^ 
wscłłodKie Warszawy, zaloiooej przez członków loiy ..świątynia Itys''^ 

Dnia 8 czerwca t. r. otwiera się nowa loia „RdwnoSc!* na wschód. , 
Lublina a 10 i 24 sierpnia instalują się dwie loie „Pocliodnia pól- 
Docna* na wschodzie Mińska i „Astrea'* tia wschodzie Warstawy 
założona przez braci loży ^Bogini Eleuzyilaka". 

„Ti-ójkąt i Ścisłe milczenie" na wschód. Plodia. .Dobiy 
pasterz", wskrzeszony na wsohod. Wilna. 

W 1H17 r. powstają trzy nowe loie; 

.Węzeł jedności" na wschód. Nowogródka d, 22 marca. 

.Przyjaciele hidzkości" na wschód. Grodna d. 20 maj*. 

„Palemon" na wschód. Rossiefi d, 3 pajidziemika. 

W następnym roku 181S: 

„Pailafi" na wschód. Kouinu d. 2 lutego. 

„Jeduolć słowiańska" na wscboii. Warszawy 2I.> lut. pt-zcru- 
biooa z loży „Polacy zjednoczeni". 

nZorsa wschodnia" na wschód Dubna. 

^Coota uwieńczona" na wschód. Rafalówki. 

„Doskonała tajemnica" wskrzeszona i do godnofict loty |irc» 
wincyonulnej podniesiona na wschód. Dubna '. 

Nagły ten wzrost masonii przypisywano Aleksandrowi KlSfaufr-j 
ckiemu, który na dekcyi urzędników w. Wschodu 1.^ marin l.Sjfi 
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' Allgem. Hanłł- der FrrimntirE^rei II. '■ 



B orny wyborczej w. □amiesŁiiikieiu w. mistrza Potockiego, 
[ 5*ty na teu urząd wybranego. Ponieważ Potocki jako mini- 
r oświaty i wyzoań zajęty byl ai nadto organinscyą uniwersytetu 
rsiawakiego, kasalq klasztorów i autoisŁwem autyklerykalnyfh 
rf, jak „Podrói do Ciemnogród a "^i zostawiał więc rządy masonii 
[tiatatestnikowi swemu. Na nieszczęście charakter Uoitaiecki^o jui 
zapowiadał przyszłego szefa iandai-meryi i tajoej poHcyi 
{Organizowanej 1822 r. UcznA szkoły kadet(^w w Warszawie, żoI- 
legionista t^gi, oficer zdatny, odważny a przytomny, Ro- 
lki w gruncie duazy nie byJ nigdy zdrajca, ale szerokiej hnla- 
j natury będąc, ]iotrzebowal zawsze dużo pieniędzy, i byle tch 
^doatflć, nie wzdrygnął się maczać ręce w brudnej sprawie. To też 
bogardzali nim uietylko rodacy. W pierwszej cliwili powstania 1830 r, 
rnjąo swą duszę, wyjechał di> Peterabiii^, wr(5cil podczas wiel- 
\6vt Paiizkiewicza, i bywał ua balach w zamku. Widziano ti^ 
Btal osamotniony jakby wyklęty z społeczeństwa, nikt eic 
HlWet z Rosyan do niego nie zbliiyl. Jest wszelkie prawdojiodo- 
atwo, ie Rożniecki był jednym z tych jenerałów, którycli jat. 
S r. w. książę używał do przeszpiegi5w i płacił za takowe hojnie. 
Namieetnicze rząiiy Rożnieckiego zaznaczyły się odrazu w po- 
pwójnym kierunku: rozmnożenie lóż i rewizya ustawy z 1784 r. 
Binicyatywy jego, wnet po instalacyi swojej, rozesłał iv. warstat pod 
1 msja 1816 r. nż 4 okólniki. Pierwszy oznajmia lożom ukon- 
tuowaoie się nowego w. Wschodu; drugi donosi, że Michał Je- 
pontiaki, szef ttiura nadzorczego szpitalnego, przepadł w bslotowa- 
, ksndydatując do loży pMinerwa"; o trzecim powiemy nii«j; 
irty zaś jeet tej osnowy : p Baczni na wszystko, co pomyiluośó 
zakonu naszego zapewnió i ugi-uutowaó może, szanując pamtęó zwy- 
czaju od najdawniejszych czasów w W'.'. Mnlarstwie zachowywa- 
fi^go, postanowiliśmy wezwaó wszystkie sp. i dosk. loże w. Wschód 
>dowy składające, a szczególniej te, które na wschodzie War- 
tawj pracują, aleby po rozwaŻiiem zastanowieniu się, przesłały nam 
K^ekt, jakimby sposobem te z nich, które więcej nad 100 braci 
f z macierzyńskiego łona swego nowym loiom daó mogły na- 
loty i one w miarę możnoi^ci wyposażyły. W. Warstat oczekiwaó 
kie tdiinia w lej mierze s. i d. lóż tern skwapliwiej, im więcej 
t pnckonnoy, łe większa liczba gwiątyó w. mulnrakioli z wielu 



: się mtAe do osągai^ia celtfw, jakie aolńe sto«»> 



w szladetoem sHojem cakkda dąiaiia*. pEłdpi 
:ki jako iirases. L. Plater w. aekretan, Stan. W^nd; 
ckl w. piecEftan '. 

Okfflnik teo nie podobał się wielu aacoiroi bratnotn, ; 

wano mil, według Świadectwa braia Jt^fo Kneitiakitso, 
zaminiy &poH{>olitoHiiiiia masonij i idrwly. .Był on (Rtfłaiedd) 
woiej przełożonym lóż masodskiob, a soetawszy oberpoBcm^ 
(srefeni łandanaów), etal eic kh pneśiadowcą, i swoich sauuoik^, 
adjotantów tajnej policyi powctakal do \6ż oa braci, jako to Ma' 
krota, fryayera, kttSremu dal odimni wssystkie stopnie (zabity 
acpteg 39 tistop. 1S30), Szymanow^i^o i innych, raz aby 
lilediłć, a powbire, ażeby towarzystwo cale pnex takich braci pny 
bycie spodlić ; co lei i naatąpiło. I<ląc za systematem Napoleona, 
a upnw8zechuiając wolncunnlawtwu , |iotrafil Rotnii-iAi trotńif je 
ogdluem i podlem' *. Istotnie systemem Napolmita było, 
iyć w nieskończoność maironią, r. 11^12 liczono k Fraocyi 886 h 
zwykłych, 3:1T kapitulnych, aby aiły jej rozstrzelić, aiecdaniyt 
braci balastem nbciaiyo, i tern łatwiej ją opanowa(?. To tai a po-' 
cKiitkiem restauracyi, za Ludwika XV'II1. postawił w. Wschód 
Fraocyi 'Iijzefa fionapartego jako w. mistrza, marszałków Bwimon- 
ville i MacdoDald jako namiestników ua czele swojem, i zabrał się 
<lo pnrytikacyi, tak ie cytra lóŁ spadla e S8C na 300. 

Koł.niecki posztdł Ea tym )>y9t<;mem, o^y U> przez zbytoią 
gorliwoSć, czy tei przez iustynkt policyjny. Trzeira bowiem wie- 
dzie<!, łff pci kongresie wiedeńskim masoiila zachodnio-europejska 
potępiw^ Napoleona, zmieniła front; pozoniii' oświadczała 
z oiegtośei^ dla królów i rządów, w gruncie rzeczy pracowała 
wywróceniem tych£e; jawnie tam, gdzie była dozwoloną, jak w 
oyi, I{o8yi i Polt^ce, skrycie pod formą karbonaryzmtt i nanko' 
literackich stowarzyszeń tam, gdzie była zabnmioną, jak w Neapt 
Piemoncie, Pańetwie koScielnem i Auatryi. ^ Konatylucya" była 
hasłem, oparta ua wolnuSci i równości w sposi'>l> ma^ltski poji 
i na religii „na którą sję wszyscy Indzie zgadzają" t. j. ua natui 
liimie humanitarnym. Powołano element mieszczański pod zi 

' Archiv, loży .Przesail znydĘŻooy. 
* Pamiętnik w rękopisie, 
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«; tyrania, papizm, firystokracya, fanatyzm i eaboboDnośó, oto 

wrogi, kU5re wskazywano i przeciw kt45rym wypowiadano wojnę 

lilia uszczęśliwienia ludzkości. Wybuchaia ona sporadycznie 1S20, 

B83I}, 1S4S r. dopokąd zasady uiasonii nie stety aię zsaadami rzą- 

p6w zBohodDiej i środkowej Eiiropy. Polska masonia przejmowała 

■ię powoli tym duchem rewoluoyjao-demofera tycznym, koastytucya 

pnSlestwa wydala się jej za ciasną, tembardzicj, ie ją w praktyce 

nktrajano coraz bardziej, a nadto cala Litwa, Podole, Wolyri, Dkra- 

i pozbawione były i tej ciasnej konstytucyi, wcielone do c«sar- 

, któr^o loże i , związki zbawienia" do radykalniejszej jeszcze 

tdąłaly zmiany. Coraz wyraźniej narysowywala się dąinośd pol- 

I \6i do wskrzeszenia całej niepodległej Polaki. Policyjny węch 

U$2nieckiego mógt odrazu zwietrzyć ten rewolucyjny kierunek, nie- 

królestwu, którego był stróżem policyjnym, i dlatego 

lanowit spospolitowac i spodlić maaonią wciskając do niej nie- 

1 braci. Być tei moie, że tego zamiaru nie miał, że z urxędu 

) prac^owal nad rozkwitem masonii, późniejsze dopiero wypadki 

Ictonily go do wystąpienia przeciw niej. Bądźcobądź opinia zna 

I ozęficł bmci, była przeciw niemu, podsuwano mu jak powie- 

: rozmyślne demoralizowanie lóż. „Chcąc sie otrząsnąć z mo- 

^ą nfim narzuconego, opowiada dalej br. Józef Krasiiiski, kilku 

lakomitych a dobrze myfilących ludzi odłączyło si«; od dawnych 

i uformowało nowe, czyli juk nazywano, ic się ule wjroily. 

■ innymi był czcigodny Ludwik Plater, pod któr^o przewo- 

bictwem, nowo założona loża z samyoh godnych ludzi złożona, 

tdzusczala się od innych porządkiem, jeduośtńą, dobroczyonemi 

bczyiikami a nawet powagą. Tej loży, pod nazwiskiem , Kazimierz 

Irklki' byłem dozorcą" '. Tak więc podwójnym prądem mnożyły 

^9 loże polskie; jeden wychodził od Rożnieckiąfo, \xt6ry 1816 

piastowa! godnoSć w. namiestnika i rządził de facto, 

bowiem jego znajduję na dokumentach z tego dwulecia; 

Igi prąd od „zacnych i dobrze myślących braci" z Ludwikiem 

rem na czele, który też 1S18 r. wybrany zostaJ w. namiestni- 

Truduo oznaczyć, pod jakim prądem powstawała każda nowa 

dosyć że 2 końcem namiestniczych rządów Eożnieckiego 
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1817 r. ItosoDO \6Ł 20, podceaa gdy na po(»ąUca 1816 r. I 
ioh tylko 13, ku!re na ulrzymauie w. Wiicbodu płaciły 6,000 iłilj 
tociDie'. 

W miarę jak się amołyly lnie, rosła takie dobroesjiitM 
masuilska. W n^zd, I. powiedziałem db chlubę pobkidi MisodóW] 
te Die byli owiuni tym taoutyzmein anti>chraeścijadskim jaki uły- 
wiał ieh włoskich i rraociiskit:h, a w ct^ial Diemieckich braci, ale 
zato popadli w zupełny indiferentygm religijny, z kt^Srego wynikała 
tolerancya dla wazystkich wyzuati. Xowym dowodem tego jest to, 
i« jatmn^Dami awemi zarówno opatrywali iib<^Gh swych braci, 
ich wdowy i sieroty, jak ioatytucye z wybitną cechą wytoaniową. 
I tak r. IS16 zakładał biiikup Worowioz z hr. Malachow^ą ,T(h 
warzystwo dobroczynności dla miasta Krakowa i jego okr^in*; 
opnSct kiiicfy: Bystrzanowskiego i MieroBsewskiego, bracia mutaj 
dopomagali biskupowi w zboinem dziole, jak senator Euciei 
i Józef Wodzicki, inni pieaięinemi datkami wspierali tab 
jak: SKUniawBki Kalasanty , Żeletiski Kryspin, Sołtyk Roi 
kHR/.telaii Linowbki, kt(5rj' aż. 1000 zip. na ten cel oliarOwal 
Co więcej „w spisie jalninj.n raz danych" iia r 1917 
obok inlmiiin Aleksandra I. Franciszka ausŁr)'acki^o i V 
Wilhelma pruskit^o, obok datkti 50 ztp, od krakowskiej kapitt 
takie zapiskę: .Wolni Mularze lOOO fjp.*;- nie zraiali się I 
liokiem znamienieni towarzystwa, im chodziło o ratowanie „i 
piiicej ludzkości". Nawet klasztorom posyłali jałmninc uważają 
za instytucyc dobroczynną. Widząc to „starsi zgromadzenia e 
giclickiego obojga wyznart* w Krakowie: Heonig, Frydryk 
dicin i Jerzy Florer, wysŁ<isowali p. d. 6 lut. ISiy r. korną pi 
do krakowskiej loiy: „Gobroczynuojió \6i masoiiskich zaaua nam Jei 
oietylko z dobrodziejstw, jakich doznają wszyscy potrzebni I>ce >v^ 
na ioh wyznanie, lecz i szczególnych durów, jakie biediitr ubt 
^romadzGoin, rozmaite klagztorj- otrzymały*. Dlatego i oni prosi 
o jałmuinę ua wystawienie chóru i on^nów w swoim ziwrze, ( 
wnym kofeiele karmelickim) a doniii dla pasl'>ra, gdyi .'^kładki nie4 
tylko od protestantów i ewangielików, ale i od „wielu dobrocsylSJ^ 
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■ kutolikiSw" zebrane, orae datki od eeuatu i miast Imodlowych 

ikfartu nad Menem, Bremy i Lubeki, nie wystarczają. Snplika 

się pochwalą tolerancyi masoriekiej : ^^1*™? ' jestećmy 

oaoi, że masoDia nie uwłacza żadnej religii chrzefidjaiSskicj, 

owezem im kto jest gorliwszym Masonem, tern bywa i le- 

I obrEe^ciJaninem wedJug wyznania ewego" '. W tero aic po- 

„fitarsi ą^mndzeuia ewaDgiellckicgo" trochę mylili, ale nie 

li fiię w tern, ie jałmużnę dostaną. Co w Krakowie, działo nię 

p innych miastach. W Wilnie osobna komisya ekonomicuna ulo- 

I d. 2 liit. 1819 r. obszerny program dobrocsyuności dla braci 

^Cfttkieh, a więc 1. zaloienie papierni i drukarni, 2. podtrzyma- 

i Towarzystwa dobroczynności w Wilnie, 3. stypendya dla kilku 

SDl<iw sztnk pięknych. Jalmuinictwem kupowała sobie masonia 

ibinę wzięcia u mas lada. chociaż te, idqc za zdrowym instyn- 

, zawsze jq potępiały. 

Powstanie tyla \ók ayrabolicznych, wym^alo utworzenia I6i 

Ipitnlamych. Przypominanjy, ie jeszcze 1812 r. starała się lnia 

sąd zwyciężony" o erekcyą kapituły w Krakowie. Kittdy 

icnikiSw tej loiy, Kossecki, Węgli^ski, Willinann, otrzyma) 

■lostnikcyi dopilnowanie tej wprawy, d. 19 wrzefi. IWI2 r, zapadła 

, kapituły erygowania w Krakowie loiy kapitnlarnej pro- 

i^onaluej, ale wojny 1812 1 1SI3 r. przeszkodziły temn. Soter 

rowaki przez cały rok 1KI4 i 15 pukał do w. kapituły o wyko- 

bej uchwały, naruszcie w listopadzie 1815 r. nadszedł od 

nly wielkiej dyplom erekoyjoy na ioię kapitularną p. o. n. 

pion Waweln' pracującą w slop. IV i Vs. Cót się Jednak stało. 

długiej chorobie umarł mistrz Darowskl, zanim zdtJal rozdad 

njrliksŁy pasowanym przez siebie kawalerom, otwarcie więc loiy 

l|)itularaej poszło w odwlokę. 

Następca Darowskiego, Jozef Wodzioki olijąl mlot«k w chwili 
fcjratepewnij dla w. mularstwa. Komisarze trzech dworów urzą- 
W. księstwo krakowskie; dwóch z nich, pruski Reibnitz, ro- 
i Miączytiski byli braćmi lożowymi, obawiano się komisarza 
uikiogo, Trudnofió połoiteula malaje list Wodzickiego, do w. 
, 8t. Potociriego z d. 25 marca l^lfi r, „Poprzednik mój, 
Iniejszy Darowskl, za bytności swej na w. Wschodzie, otrzymał 
' JUckiv. I, „Preesąd uwyeięioDy'. 
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mpewnienie inetjtuoyi kapituły dla tat^jesego wai^bodu, oo 
powodem doSd znacznych wydatków, ktfSre siceupla kasa [^ 
aze) poniosła, Lecs w teraćoieJHzyui ijtoaunkti jest jeszcze waini 
«y prttdmiot, nader pilny do ułatwienia, mianowicie, aby pelno- 
oni komisarze nrządzajqcy ten kraik, preed akodozemeiu dzieła 
swego, zapewnili spokojno^*! i protekcyii rządową tiiwari; 
nassemu, co jest tem konieczniejszem, ponicwaJi w składzie 
reądzącego zasiada tylko jeden nasz człoaek Zarzecki, znajdi 
się teraz na Wschodzie wielkim; inni za$ Benatorowie ną przudw 
naszemu związkowi uprzedzeni. Gorliwy o dobro całego zekont), 
widząc pozory zagracające, miałem sobie za £wi^ obo^ 
dw(ScIi komisarzy, bra«i naszycb, i mogącyeh się interesować 
wiem trzeci ze strony rządu austryaokiego, pod ktdrym 
[■>' (mnlarski) uie jest tolerowany, niytym byd nie moie), ji 
mocniej upnsedzid Z tych Reibnitz t>d kaneelaryi pruskiej 
kilku dniami otrzymał odpnwied:! zaspakajającą, t. j. aby się 
w^pi^lnie z drugim komisarzem zapcwnid bezpieczeństwo Łn^ 
stwu \^ z warunkami podobmti jak w monarchii pnisldej; a 
tutejsza była w związku z w. Wschodem jednej 
potencyj; aby olkt nic był recypowany przed .■•kofiozcniem 21 
wieku swego, i nakouiec, aby co rok l) ''stę swych czloQk<Sw 
dynie prezesijwi senatu do zawizowania potlawoła- B.'. Miąosyi 
komisarz naszego monarchy (Aleksundrn I.), przed dwoma 
dniami pisał do oajpot.-. nawsp.-, z prośbą wyrobid 
kcyę od namiestnika , kldmby go uwładnila do wspólnego p 
powyłszemi warunkami działania, eo gdyby nastąpiło, komisi 
austryacki, stosownie do przepisu, zawrze do zdania dw<5Gii ol 
wiązany się stosowad' '. 

Niepewnośd stosunków trwała kilka miesięcy, Ofitatecznie 
dnak zapewniono masonii swobodny rozwój w Krakowie. Za rtąAt 
mistrzowskich Antoniego Stadnickiego 1817 i 1818 r. przj^ęto 
loiy kilku znakomitycłiozłonki^w honorowych mających wpływ Ds 
Wschodzie, Jak: Jan Załuski, Uliński, Hotłman, Klossoeki, Willi 
Wilczewski I DomleM, aby za icb przyczyną tyle upragnioną ki 
lilię w Krakowie uzyi^kad Nie wiele to pomogło. Dnia 17 
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J^an r. uchwala kapituły w. akasowala dawny dyplom erekcyjny 
ty w lisUipadzifi 1815 r. Darowskiemu pasowania na 4 i 5 sto- 
i otwarcia kapituły, jako do jego tylko osoby pnywii^atiy, 
EWrńoii^ Bobie kazała, przyrzekając, że skoro to oastąpi, ona nowy 
plom erekcyjny coprędzej wystawi. Dopiero z koilcem 1818 r. 
idseodl tyle upragniony dyplom erekcyjny. 

Przyczyną tnk powolnego procederu w utworzeniu kapituły 
I Wawe!" był według ilepnlata loiy „Przesąd zwyciężony* 
Wilmatioa, wielki nieład w kapitule najwyiszcj. „Wyznaję, pisał 
e z d. 20 czerw. 1S18 r, do swej loży, ii ialuję fe otiaro- 
się na deputata, patrcąc na ten uieJad, który tu panuje 
kttfiy wprawia w okrutny kłopot tego, kto pełen gorliwości 
Dojlepazt^o serca - praguąłby zasłużyć ua zadowolnienie swoiott 
rybotców" ". 

Dnia '26 lut. 1819 odbyła nią inetalacyu „Góry Wawel*' ua 
e Krakowa tym porządkiem: Skoro zebrali się w radzie pre- 
Aotoni Stadnicki, kaw. róż. krs. Józef Wodzicki; kawalerowie 
ry: Jdzef Januszewicz, Kajetan Wytyszkiewicz, Wojciech Ka- 
i, Feliks Wieloglowskl, Wojciech Bartynowski, Karol Bceni- 
Stanifllaw Oinett, Andrzej KuUczkowski ; kawalerowie wybrani: 
incenty Khillel, Kryspin Zeletiski, Mikołaj Hoszowski — miana* 
.uajiJawmejazy najdoskonalszy" prezes Stadnicki tymcza^owi,'cli 
lików, zagaił radę i ozuajmil że wyznaczony od w. kapituły 
lalur Jan Załuski kaw. róż. krxyża przybywa. Na jego spotka- 
ła do przedsieni delegacya trzech kawiilcrtf w : Barty uttwaki, 
Chwalibogowski i mtsŁrz cerem. Feliks Wielogloski. Ci 
irowadzili imitolatura do otwartych (hmIwujów rady, skqd druga 
^acya trzech kawaler<5w, połączywszy ni} z tamta, wprowadziła 
na tron prezesowski. Prezes oddał młotek instalatorowi, który 
glosie pełnym wymowy i wolno mularskiego ducha wyrszrł, iż 
'mo66, wytriWośd i prace nieznuiouej braci dotąd w syuibo- 
lyni zawodzie woluoniuiarskim w ugruntowaniu cnoty i drżeniu 
doskonałości i^ztuki królewskiej okazywane, powodowały najwyż 
władza wolnomularstwa w ['olsoe, do udziału wyższych fiwia- 
tw tej dolinie kapituły l^raz zaprowadzonej •*. Poczem „wielce 
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ttanowtif iiKwaler miłw<.'ti-' •Józef Jaauawemcz odcs^tal 
dyplom kspitiity „G(!ra Wawel* i aomiiuuT^ im preiesa Sta 
c-kiego. Ten w ręce instalulora itoiyl pt^aięg^ i takowii w dw 
egz«niplanucłi, dlii arcliiytim rady jeden, łila itajw. kspitoly dnigi, 
podpisał. Co gdy się stało, ioatolator aóerzyl mioŁkiem i pomUr . 
wszy z całą radą, zawoja): _z mooy rai powienmnej od oajw 
kapituły, jako władzy dogmityaEueJ, ufiwiadczam w i 
drego AdoDBJ, ii kapituła niższa yioA nazwiskiem „GtSn^ 
welo" Da dolioie Krakowa jei»t po raz pierwszy otwartą i sotci 
ioBlalowaDą". liracia krzyknęli trzy r&zy ^Uiue", instalator c 
młotek prezesowi. Nastąpiło wykonanie przyisi^ prx<fx luwi 
w ręce prezesa, i oroozyste podzii^kowauie instalatorowi i t 
kapitule za dokonaną erekcyę kapituły .,tiura Wawel''. PrezM t 
maczy kawalerom , zbiór aauki królcwakiej", mówca oddsje hĄ 
protektorowi Aleksandrowi, kawalerów wiiywa do jednoM 
wszecbno-inaaoiiskiej, do Ścisłego zachowaniu praw, du .ul 
świętych taJemDiC, do poświęcenia się dlu ludzkości i pnciM 
,tym nawet, którzy nas niel itościwie szkalują". Na pamiądlf ( 
lego, wyznaczono 4tX) zip, dla Towarzystwa dobrocKyoaofci ; jaliB 
żnik BartyiiowBki zebrał -zwykłą składkę, sekretarz KtUicakow^ki 
odczytał protokół instalacyi, ,poczem rada w porządku rytuałem^, 
wskazanym, zamkniętą została i nastąpiła J bankietowa" 

W podobny apoHÓb otwierały się wszystkie kapituły ; loia t 
zwana tam radą, mistrz prezesem, bracia kawalerami. Ustawy i 
kapituł szkockich spisaue jeszcze 1T''^4 r. obowiązywały i teraz; aa 
dały mą zaś z 6 tytułów, 27 artykułów. 

Tytuł f. art. 1—4., o zwierzchności, uajwyisza kapiUJ 
ostaaawin i dozoruje kapituły niisze i ozoaozs, które lołe SyDU 
liczne do niej naleią. Brada IV i V stopnia w syuibolicEnej lol 
będący, są członkami kapituły, ale t^j tylko, do której ich syoibf 
loia należy. Bracia V i VI stop. jako członkowie kapitał wyia 
Bij t4?mttamem osłonkami kapituł oiiszycb, ale tych tylku, kt<tre I 
wyiszoj kapitule podlegają. Kaidy brat wyższych stopni pmcojfl 
w eymboliczaej loży, dozorowaó powinien, ażatt prace odbywają t 



' Protokół ctyDDo»d w atoputu IV. Inpituty aiżsiej ,G<ira 

B^lcnp. m fol. od iG lat. ICI9 do Ul marca lb'22 i. 
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i!iig Rstaw i rytów od najw. kapituły xatwierdzoiq 
)M)itioieD kapitule niższej o wykroczeniach. 

Tylul II. art, 5 — 10,, o urzęd uikacb. Prezea kapituły nił. 
kowinien hyć kawalerem różanego krzyża i ozlonkiem kapitały wyi- 
nj, pod którą kapituła uiiBza zostaje, mianowany jest na rok jeden, 
mi uniędnicy rady mają mied stopnie V. VI, VII, — Liozha ioh 
I lab 9, wybór coroczny, odznaki swe noszą na zielonej moro* 
r) wstędze. Prezes moie mianować zastępcę s VII stopnia ; gdyby 
! było kawalera w tym stopniuj mianuje kogoS k stopnia V i IV, 
idry jednak natycbmiast przestaje urzędować, skoro jaki kawaler 
Sany powróci na dolinę. Kapituła niższa ma swego reprezentanta 
(«y w. Wschodzie stopnia V, TI lub VII i referenta przy w, ka- 
nie, jednego z jej cztonki5w. 

Tytuł III. art. 11—13. o prawie głosowania. Kawa- 
lerowie VI i VII stop. kreskują przy reoepcyi i wyborach oietylko 
w swej kapitule wyższej, ale i w podległych jej kapitułach niższyob; 
oia IV i V stop. głosują tylko w swojej kapitule. Traci prawo 
towania, kto nie zapłacił taksy, nie nczęazcza do rady, albo po- 
I w niesławę. — Skargi zauosi się na ręce presesa do obrady 
[dników, wyrok czyta sig w pełnej radzie. 
Tyt. IV. art. 14—20, o postępie oa wyższe ato- 
Eapituła niższa posuwa ua stop. IV i V. braci mistrzów 
Łąoyob do lóż symbolicznych jej jiirisdykcyi. Warunki te: wiek 
, cały rok pracy w stopniu mistrza j kto był mistrzem 27 mie- 
ipso facto powinien byó posunięty na stop. 4, Pomiędzy 
9zymi stopniami powinna byd przerwa 27 miesięcy. Dyspensa 
t możliwa w pewnych waniukacli. O przyjęciu decyduje obrada 
Iników, po której wszelako nastąpić musi balotowanie w pet- 



Tytul V. art. 21—24. o kreskowaniu ua stopień 
Bzy. Odbywa się podobnie jak w loży symbolicznej, wszelako 
ńe otrzymania 2, 3, 4, 5, czarnych giJek, termin odłożenia 
roego balotowania jest rozmaity i zależy od liczby kawalerów 
Jająt^ch radę i balotujących. Opłaty za stop. IV 100 zip, 
igich 18 złp., za stop. V 150 zip. jałmużny 18 zip,, u 
Mty czyli dyplomy płaci się osobno. 

[ VI. art. 25 — 27. o kasach. Jedna kapituba, druga 

KSIĄ- 
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abotneh; tmcbnuki skladsDe co kwartał pned otiratią nnfdbild 
^Vy(^atki Dadzw)'czaji)c i jalmułny uchwala więkazo£<! glowSw 
kapituły. Opłaty do kiipituly Dajw^-iezej ro p(St roku akladać J 
nmjiict! są te: sa dyplom erekcyjny IS ^; pi^ti) częfó opłat ( 
■nsnych ta stopnie, lalcsa od certyfikattlw. Sesyu obligacyjne kan 
tuty wą; uraciyatofiii fiw. Andncja> wybory oracdnikiSw, oprd 
U'go najiDDiej O razy do roku sesye zwykle, i obrady urzędoików 

Tą UBlawJi MgtUily się wszystkie liapituly. Pierwszeni stara 
nieni prezesa było, powiękhJ!yŚ<5 liczbę kawalerów, pierwitą i 
prayjmowaDo bcE obrzędów, per communicationem, ale serye n 
poddać się musiały ceremoniałowi i ^przyzwoitym formaluośoioni 
Krakowska „Gtfra Wawel" wciągu 2 lat odbyła zaledwie IB J 
eiedzed, z tych jcilua trzecia n-oepcyjaycti, przyjęto w ci^gu 2 1 
30; wszystkich kawalerów „Gi^ry Wawel" było 43', kltlney pn 
wali takie w syiuboliczuej loity ^Przesiid zwycięiouy' lub I 
c^doukami bonorowynii, 

W podobny sposób ale w króŁsz)'m terminie czusu erygow: 
kapilAila inne kapituły na wscliodzie mia«t większych, tak, ie r 
było wszystkich kapituł 7, mianowicie: kapituła najwyissa ,Gw: 
północna" w Warszawie, kapituły szkockie „Rycerze gwiaady i i 
tyuia Temidy" w Warszawie , „ Prawdziwa jednońć" 
.Szczere połączenie" w Płocku, „Doskonała jednośi?'', w Wilnie „ 
skonała Tajemnica" w Dubnie. Uiiitawą konatytncyjną z 
prowincyouatne, a zmieniono i pomooione kapitularne, tak, ie 19. 
było ich H Lj. łiap. najw. „Gwiazda ])óInocua~, dwie kapitały « 
.Doskonała jednodd" w Wiluie, „S^iczei^e ptJączenie" w Płocka i ( 
kapituł niższych: „Świątynia Temidy", i „l-Cyoerze gwiazdy 
azawie, , Prawdziwa jedność" w Lultliuie, .Góra Wawel' 
kowie, .Świątynia [Kikoju" w Nieświeiu. 

Erekcya wileńskiej kapituły nastąpiła z wio?ną 1817 
tuła uajwyieza deską rysiiukową z <1. 3 tuaroa 1817 r. postm^i 
Jakólta Libelta, na stopień VII kawalera róiant^o kr^£a i i 
wala go prezesem nowej kapituły uiłszej csyli szkockiej, { 
mu zarazem aby posunął na stop. V kawalera Szkota, 1 
sknpa f«iilVat!:»na Nikodema Puzynę, aa stop. IV kawalera i 



' Prgtokłl czynno-ci kaj.'. ,Góra Wawel-. 



Bgo profesorów iiniwersj^etu wil, Mik, Mianowskiego, Szymkie- 
tn, Jana Riisteraa, Jc^rzego Gettej, JiJzpfa Struuiiłlę. Równocześaie 
pod tąłt! datą zatwierdziła nowo eryęov&uą kapitułę, okreSlając 
i władzę w ten sposóli, ie loie wileiiskie symboliczne i loia „Po- 
łodnia póJiiocua" w Mińsku, w ruerzach dogmatycznych oduo8i(5 
i do nifj mają jako do pierwszej iostancyi, podczas gdy loie 
Biboliczne w Nowogródku i NieSwiej'.!! należą du jiiriBdykcyi ta- 
ituly szkockiej w Nieświeżu '. 

Na kilka miesięcy przedtem, z końcem 1(:*16 r. wskrzeszoną 
Kostsia loia prowincyonalna litewska „Doskonalą jednnSć". 
się lak miała. Wskutek wojennych wypadków 1812 litewskie 
>źe pokryły swe })race, i z obawy nienarażenia się rządowi czy 
i Ł braku inicyatywA' nie odkryły icli przez ciUe trzy lata. Oo 
ero z wiosną 18IR r. bracia Norwid, Sobieski, HoHman i Chodźko 
rfbywazy do Wilna, porozumieli się z starym SUasouein prałatem 
Mtukim „zgrzali ostygłą gorliwość i ciSmielii! trwoiliwyob braci, 
I otwarcia najprziSd dawnej loły „Gorliwy Litwin" a następnie 
t innych, jak „Dobry pasterz", , Szkoła Sokratesa^ w Wilnie, 
^emon" w Rosieniacli. Odkryła tei swe prace i dawna loia pro- 
rincyonalna ^Doskonnla jednoćd''. Pierwszym mistrzem wskrae«80- 
ig loiy „Gorliwy Litwin", był bii^kup Puzyna, dozorcą 1. archi- 
iakoD wil, prałat Dłuski. Niebawem cala prawie kapituła i grono 
fcaorów i urzędników wileńskiego uniwersytetn zuala/.Io się na 
obrazach" lodowych, jak n. p kanonicy Narwojiiz, Poraziński. Zns 
rowaki, LeSuiewicz, Bogusławski, kapelan seminarium pijar Dow- 
td, fmDciezkauiu kaznod. kaL Nosewicz, ks. Mich. Hobrowski, ks. 
hnatowicz i inni. Deską rysunkową z d. 18 alycz. 1817 r. zatwier- 
lnil w. warsiat wskrzeszoną lożę prowinoyonaltią; w wrześniu t. r. 
UMeJiiI jej ustawy ogijine i w, WsLliodu, oraz instrukcye dla lói. 
ITOwiiKjyoualnycli, polecając ściele przestrzeganie ttikowyoh i zawia- 
Uniając o dokonanym rozdziale władzy dogmatycznej przy kapitu- 
lii i politycznej przy loiach prowincyonalnych i w. Wschodzie ; 
■ październiku 1817 r., odpowiadając na ptilroozne sprawozdanie, 
fy<Awalajej gorliwofid, przyrzeka naleine uwzględnienie przywilejów 

' Kupie tj'cii lieBek rysunkowych w kapituły w. zliiorsch Sp. Sfcim- 
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lóż litewskich, donosi o wykreśleniu urzędnika górniczego ^^il- 
helma Beckera przez frybusrką lożę ^Trzy góry^, przyczem poleca, 
aby nieprzyjmowano braci z lóż innych^ nie zasiągnąwRzy o nich do- 
kładnej inforraaeyi w lożach, w których przedtem pracowali. W roka 
181S, litewska masonia już jest w pełnej akcyi, liczy lóż 10, braci 
700. Duchowieństwo co Icpszu występuje przeciw niej na ambonie, 
prałat Dłuski broni jtj listem , rabina z Lizbony du rabina w Brze* 
ściu**, w któr}*m początki masoni i wywodzi od Nechemiasza a Chry- 
stusa Pana mieni być Masonem reibrmatorem *. Obiurz}'to to wielu, 
ale zakaz rządowy zamknął usta kaznodziejom. Zaiste lata 1816, 
1817, 181S, nazwać można złotą epoką masonii w Polsce, nic dzi- 
wnego, że silna na wewnątrz, pragnęła zatwierdzić swe istnienie 
i siłę na z(?wuątrz, okazałym własnym gmachem lożowym w War- 
szawie. Inicyatorem tej myśli ln'l autor projektu kasaty history- 
czno pomni ko wy eh klasztorów, w. mistrz Potocki. 

Pod koniec więc IJ^I" r. zaczęto myśleć o zakupnie własnego 
gmachu na lożę. W tym celu warszaw, loże złożyły sumę 143,000 złp. 
t. j. w. loża kapitulna 20,000; ^Bracia Polacy zjednoczeni^ 45,000; 
„Izys** 20,000; ^Kleuzi^-^ 1.^,000; /Farcza północna** 6,000; ,,Świą- 
tynia stałości- lS,O00; .Minerwa^ 10,000 ^Kazimierz wielki" 3,000; 
„Aatrea'^ o,000 zip. Gdy się ten kapitał okazał za mały, zawezwał 
w. warstat okólnikiem z d. 24 paźdz. 1S17 r. loże na prowincyi da 
hojnych na ten cel składek, i do pożyczki, która na gmachu zahi- 
potekowaną będzie. Wyznaczono także komisy a" z mistrzów lói war- 
szawskich i 4 w. \n'zędnik<nv złożoną. W dwa lata potem na sesyi 
w. warstiitu 2 grud. lSli» r. ułożono nowy „projekt nabycia i uspo- 
sobienia lokalu wolnomular-^kiego na wschodzie Warszawy". Tytuł 
I. wyznacza czynności kiMiiisyi nadzwyczajnej, do której wchodzili 
w. mistrz Potocki i mistrzowio lóż warszawskich : ksiądz Dembek, 
ksiądz Drevi'llc, Ileniyk Dcybel, Augustyn Gliński, Feliks Średziń- 
ski, J^udwik Plater, Karol Wojda, Józef Hurtig, i w. sekretarz 
Kazim. Brodziński. Tytuł II. podaje sposoby zebrania funduszu 
oznaczonego na 301,000 złp. Warszawskie loże, było ich wtenczas 
i), płacić miały po 25,000 złp. loże kapitularne 50,000 złp. loże na 
prowincyi, byłr> ich 26, po 1000 złp. Tytuł III. poleca, aby zaku- 

» Pisma Ign. Chodźki. T. II. str. 4:)7-74. — Wilno 1880. 
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poo i DirądKenie zewnętrzne lokalu dokonane było przed kodcem 
1820 t. O przebiegu rzeczy całej nwiadamiać ma loże WBzyatkie 
komjsya nadsw. ktdra co kwartału zbierać się ma u w. mtsŁnsa na 
konfcreacyę '. Dopiero w r. IS-ll, zakupioDo „lokal woloomularski 
; przy ulicy Leszno", naJiirzód na imię brata Czechowicza, potem 
I br. Józefa Praimowskiego ; w kilka miesięcy ))Otem nastąpiła ka- 
1 masoni i -. 

W maju Itil.S r. sprowadzoDo zwłoki Kościuszki do grob<5w 

l.krtilewskiułi »a Wawelu. Towarzyszy! im SBwajcaraki „brat" Zeltner 

Kx Bolary, .pod którego dacliem wiecznej pamięci Tadeusz Kolcia- 

\ 9Kkfi dwudziesto letniej przyjaźni i go^innoSei doznawał, aby mu 

nn ziemi jego ostatnią prstyjadekką oddsU usługę. Spi. i dosk. loia 

q Świątyni a Ikt»' na wbc Lodzie Warszawy dopełniając Świętych 

obowiązkiSw bralerakiej i narodowej wdzięczności, znpisnła w po- 

i swych członkdw honorowych szlachetnego KoSciiiszki przyja- 

■, W tym celu d. 25 maja naproszono br, Zeltnem na scsyą 

.lays", kt(lra się odbyła w języku Irancnskim. Mistrz katedry 

wita) gościa (int(7ą ua lemat kosmopolityzmu i uniwerealnofoi 

Jedeu z honorowych oKJonków opiewał rodofJć brata, 

^USry kapłaństwem natury (Rio) zaszczycony, nosi na sobie cechę 

tO^ToSci, siłą Czasu i doAwiadozGuiem ustalonej* — brata Zeltnera. 

Dopienii br. mówca/ poczynujiic nd nMw: „Pn całym kręgu ziemi 

eocroili mi; Mularze", w pięknej co do stylu mowie jął wynoBi(5 

,4wi<to4c mueoriiikiego zwiiizku, wy8lawiai5 Szwajoaryił. dziękować 

gofciowi, obsypywać go życzeniami i proSbami : „Przyjmij a bra- 

teicką iipriejmoScią upominek z ołtarza świątyni Iitydy, pierwszej 

l poltikim Wachodzie. Szczycić ttię będziemy, wpisawszy cię w po ■ 

( jej czlonkćw, a ty pamiętaj na świątynię, w ktćrej nie o pier- 

j stracie rycerzy wspominamy; [jodaj dłonie do ogniwa brater- 

ftflkttgo na tych dolinach, którym wróciłeś zwłoki przyjaciela two- 

)*. Zeltner odpowiedział krótko po fraucusku, dziękując za nowy 

KsasKOtyt, który go spotkał I sławiąc domowe cnoty KoSraiiBeki, nie 

Maaotta wprawdzie, ale cuót masońskich męża: „a kiedy uiewia- 

) dla mnie wypatlki, nic połączyły go osobiście z naszym Bt»- 



1 DtOk wsp<ycMflDy in iol. 
* ArehlT. I. .TarciLii |iijtDoci)a~. 
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iiowiiyiii /wii|y.ki('m, który tak uwielbiał. Bracia moi. pogadał oo 
)f4liiiil( (Iii nnj\w/.sss(*p> stopnia wszystkie CDoty wolDomolar^de, br» 
|iiiniiiiiit u/ (In lioliaterstwa mil(»ść ojczyzny i &w«:i]ch zoiaków: 
b kii<l> i w initoś<*i liliźniepi nikt go nie przewyższył, by] więc 
łiiiłh'iii wn/v>tkl«'li wolnvoli mnlarzY, bvl wiec bratem cale^»> na- 
kmIii liiil/ki<'i;o** >. Mowy te wydrukowane roze>lano lożom. 



^ 21. Stuaunki w. Wschodu polskiego z masonie rosyjską 

1816—21. 

..t >kolo iri;ii iv.as!i W (•ziTw<Hi lJ*il6 T. powiada masońskie 
/iiiiIIm, i(i/)iitr/.i-lv sit; {Mvyja(*i(*lskic stosunki z peteri^bu^ką w. lożą 
\ iiim" rr/\jii/n ta niiala ważno polityczne następstwa, wypada 
|iii/iiii)<iiiiu' -iii; iiiiitt / rosyj^^kimi ^hraćmi'^. 

liiA fi\ i/i\i\o\\ Katarzyny II. istniały dwie wielkie loże w Pe- 
iii iliiiiiii ., \.ir«Mlo\va" pod ksircicm G agary nem i .Doskonale zje* 
iliKif/tiiłi pud .lil,iŁ.*;\\iiu'm, t'ryLr«>wana 1779 r. Do w. loży ,Xa- 
iMiltiwi) ii.ilł '.ili» \\ \o/ w r<'t('rsl)uiiru: „Apollo**, ^Fenix-, "Gwia 
.<lii piomiłiih'in,a". , Alrksaiidrr i^wit^ty'*', ^I)obroczynno!«ć**, «Hespe- 
iiin" !iM lo-r w Mu>k\\ii«: „Tr/y miecze'', rTrzy cnoty", ^Apis-; 
w lii\^lii li» .1 . Ti.N lulotki"; lii/.:i ..\V(»jskowa" w Kinbum; ra- 

. I III u Ii 1^ II l>'^ 

I ».l \» K'.\ .. h»»-.ki»:i.di' /.icdnorzcnic", zalc/aly 4 loże w Ee- 

.»lii .. \)'"ll" . .I\rił»r, .Mił'iv.". ^Izys"^; w Dorpacie ^Polux^; 

. M.. I \*i. .ł»»\M •'. .rvs-, ^l.atona'', nizcm lóż S. Loże te y,od- 

l.ił.il. i. »l'i\\i«'. di'L,»r:i.yom i linan-^owym operacyom*. W Mo- 

..I .li • .. .iMii.ł . ,kilMł'r \ nnos»- \\A wielką skalę, uvz:idzono aptekę 

..■•ifuł ł li.ii.I i. I iMi.i ; „liracla- książęta: Szczerl>atów, Ga- 

,.łiui. i,.li. \tii W i«luk»ii- Ul. lir. SoIiyUow i inni wielcy panowie 

. .1 łl.iii I' .l.-l«i,i. Niin.i , puiiiad/mi. I kaz Katarzyny 1792 r sam- 

I ii-il I. I •mi. !.••.• w \lo^\\ W >/.v\nko w. kapituły pracowały w ci- 

I.'. .11. I. i. imJ U'-. i prt'dkicŁXo wstąpienia na tron Pawła L, 

.!• ■• ł III. .l.ł\i M.« |'i \fłi\ /o^tal do związku. Mówiono nawet, że 

i;ii.t, UH. III. Ul |ii» (i.l.iMłiii •*. i A. t. *<\viiityina Izys, d. 25, mca 3. 
•I' I • III « , ii.-.l W.tisawy w I «'o Mr. .'U. 

■* .A Ul' lliiu.ll> iK I I u'iui.'iui'fiiM, III. '^\h\. 
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i fycrenie Katarzyny, i że ona eania w zakrytej loty 

Kcną byU j^) przyjęciu" '. Nadzieja zawiodła, PaweJ I. forylo- 

I ukoa kawalerów maUntiskicli, został ich w. mistrzem, za na- 

Hiwą lir, liitter, kawalera tsgoi zakonu, kazaJ 1797 r. zamknąć 

■rszystltie loie w swem państwie, domagsi się nawet od swoich 

wonan i panów słowa honoru, łe do loży nigdy należed nie będą. 

> cesarzu Alekeanderae powiedział nie bez slneznoSoi Mettemioh 
r mpome swym z d. 29 sierp. 1817 r. do cesarza Pranoiazka, 

myeł j^o nie potrafi się otrzymai! w normalnym stanie. 
pd r. 1815, porzucił on jakobinizm, aieby rzucić się w objęcia 
mistycyzmu. Ponieważ dążności jego były zawsze rewolucyjne, 

> [ zmysł jego religijny był lakim. Dokąd jednak ten obłęd do- 
wadzić go moie, trudno przewidzieć^. Na dnie wszystkich jego 

i w pierwszym rzędzie leży, tworzyć sobie prozelitów. Werbuje 

r tym celu Jakobinów we Włoszech, sekoiarzy w Europie. Dzisiaj 

Łptawa człowieka' ustąpiły miejsca ^czytelnikom liiblii" *. Po rozmo- 

fw t Boeberem, o kti5roj mówiłem wyiej, Aleksander sprzyja otwar 

bfl manonii, która jak powiedzieliśmy wyżej, uorganizowała się w. 

dyrektoryalną , Włodzimierz pod porządkiem". Młotek wielki 

irientyK IBll— 18l4 Boel^er; 1815 hr. Mussin - Puszkin. Pod je^ 

1 wszczęły się spory pomiędzy braćmi wyższych stopni i de- 

tabun! o tolerancyą wszystkich możliwych systemów. Wskutek 

) takrylo w. loic dyrektoryalną, a na jej miejsce odkryto dwie 

i loże o władzy równorzędnej : szwedzką lożę prowiuoyonalną 

I w. loię „Astrea". Ustawa tej loży, zatwierdzona przez rząd cesar 

gwanialowała tolerancyą dla wszelkich rytów, równorzędnoSÓ 

iputat^w, coroczne wybory urzędników, wzajemną oiezaleinoSć 

tpoi wyższych. W ciągu kilku lat liczono w Eoayi lóż 30, z tych 

■4 pod dependencyą „Astrei" ; G znS zależnych od szwedzkiej loży 

winoyonalnej *. Aby mieć pojęcie jacy to ludzie wchodzili do 

' Hosyi, zaglądnijmy do „obrazu" czyli katalogu w. loży 

ŁAstrca", bo ta nas bliżej obchodzi *. 



' Allg. Handb. der Frdm. III. 107. 

• Aun Metteroicłił naobgelassenen Pii|iiereu III, !• 

• Allg. Handh. iler Fwim. III. IIJ-III. 

• Talileau de ta Grandę Loge Axtrfe pnur fiiu I 
. &ą tam robnuy" '£i ICe ilepeiii]ująqrch, r. kUSrynh 
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W. mistrs hr. Wasyl Mushid- PiiazkiD-Bruoe railoa i kaw. ł 
orderów. Po iiim był r. 1819 w. mistrzem hr. Alokssutler Nsrysslcin. 1 

w. uitmiestaik kie AJekw. Labanfiw, 

w. g Rostów, pułk. udj. ocsaraki, 

w. dosorca 1. Teodor Schubert, md. sttmti, 

w. „ 2. Prydryk de Schotler, nadnwyozajoy poseł pniski, 

w. sekretarz August de I^robe, sekretar): komitflu oenzury I 
rządowej, 

w. mówca Frydryk YoIIbortb, pastor «boru fiw. Piotra, 

w, skarbnik Karol RJtter, kupiec, 

w. mistrz cerem. Hotr dc HelmerHen, radca honor., 

w. jalniuiiiik Karol de Walz, sekretarz rządowy, 

w. sekretarz dla korespoodency! Edward Collius, profesor uni- i 
wersytatu pet«rsl). 

Oigaitarze honorowi, bracia kolo inasonii dobrze Kusltiieui ; jest \ 
idi ai 39. mi<;dzy Dimi: 

Teodor hr. Tołstoj, kapitan marynarki, członek akademii ssŁuk. J 
pięknych, byl on zarazem członkiem hou. loży „Tarcza północna" 
w Warsaawie. 

Franciszek Hencz, lekarz z Żytoi 

^<Jam hr. Rzewuski, senator, mistrz polskiej loży „Bialyfl 
orzeł" w Petersburgu, a przedtem mistrz loży żytomiraktej .C5e< 1 
aiDości rozpnSszone"* i 1. warszawskiej „Bogini Eleuais", 

Jan Gruszecki z Żytomierza, cxlonek loży tamtejazej. 

Leon Zaleski, ex-major wojek polskicłi, bawiący « Żytom 
i członek tamtejszej loży. 

Jaku członek honorowy 6guruje Stanisław Potocki w. mistnl 
w. Wschodu polakiego. 

Pomicdi^ deputatami 2J l<5ż depeudnjąoych od .AsŁrei* zuaj* 
duję te nazwiska: 

Aleksander Topelius, pastor ttwangielloki z Kroiiaztadu. 

Teodor Ollnkn, pułkownik, udjulant szefa gwardyi. 

Henryk Korlj prezes trybunału. 

Jerzy hr. Siewierz, dyrektor publ. wychownnia i spraw du- I 
cbownycb. 

Jan Boobcr dawny w. mistrz. 

Andrzej Pomorski, oticer marynarki. 
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Jan i Pawd książęta Gagariaowie, jedeu radca cesarski, dru^ 
jeoerai poz&alułhowy. 

Aleksander Źrebców, Jenerał, dawny w. mistrz dyrGktor}'alDej 
loży gWIodzimierz pod porządkiem". 

Henryk Rzewuski, ezambelan. 

Baltazar lir. Komorowski, prezes trybunału wolyliski^o. 

Konstanty Bykowski, wicemarsz. kowelski. 

Dymitr Pa^linowski, radca staiin. 

W r. mi!) skład masonii rosyjskiej byl następujący : 

Pod wielką szwedzką luią prowincyonalną w Petersburg, 
która 1815 r. powstała z wielkiej <łyrektoryalDej loiy, zostawały 
następujące loie: 

„Llibieta pod cnotą" (ros.) I 

^Trzy cnoty" (ros.) ! na wschodzie Petersburga. 

„Dolina dębowa' nieni.) | 

„PoDtus euxinus" czarne morze (fraac.) na w. Odessy. 

„Gwiazda polarna-' (ros.) na w. Wołogdy. 

,, Poszukiwacze manny" (ros.) na w. Moskwy. 

Pod w. loią „Astrea" w Petersbut^u, stały loże: 

.Piotr pod prawdą" (niem.) 

, Aleksander pod ukoronowanym 
Pelikanem'' (niem ) 

„Palestyna" (franc.) 

„Michał wybrany" (ro.'ł ) 

pOrzeł rosyjski" (ros.) wschodzie 

„Orzeł biały"' (system szwedzki, Petersbu^. 

polska) 

.Przyjaciele północy" (frano.) 

^Gwiazda plomieniejąoa" (niem.) 

„Trzej przyjaciele zjednoczeni" (franc.) 

'_ , i na wschodzie Rewia. 

„Irzy młotki' (niem.) | 

„Neptun pod nadzieją" (niem.) na wschodzie Kronszta<lu. 

, Jordan" (franc.) na w. Teodozyi. 

„Ciemności rozprószone^ (polska) na w. Żytomierza. 

„Klucz do cnoty" (ros.) na w. Simbirska. 

„Miloić prawdy* (ros.) na w. Pnltawy. 
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/tny miecce" (niem.) im w. Miławy. 

„pMczoła" (DJem,) na w. Jamburffa- 

-Zloty picrioiefi* (polska i nipm.) Da w. Btalegtwtokii. 

^ ["(lohodiiia wsohodtąca" (roH I na vr. Tomska. 

„Otyria" [poI.t na w. Ramieiioa pod. 

„Słowiania ijednoczeni" (roo) na w. Rijowa. 

,AlvkHanclpr pod poŁKljnfm cbaurum!«n)'' na w. Moskwy. 

.Jł-nty awyoiciikl'^ (nn»l na w onnii msyjskii-j. 

Tak wifli- 30 Irt*. t lyeh 10 rosyjskich, 11 niemtef 
B franciiHkidi, 4 jioUkie, pnicowalo na w. Wsehoditif nw^ał 
wizystkiL-h zniS liraoj k«J» IROO, z tyob 11T9 pod v. lołą „Aatr 
rcHZta zuii pod w. kttą skwoIeIi^ prowincronaln^. 

Obok ]6t inasoilskich i rfiwnocteśoii) z niemi nnw^afy i 
Ui]>oiyciiając oięstu uil nich niasoilBkicgH nrgulaminn, tajfauM i 
fiki. WsgiODiDitilii^my wyłej n iycjtliwo^ utsaira Aleksandra i 
MartynistiSw ; równr) opieką utaczal un „towarzystwa biblijne* 
dok-oe, ie r IHIT wstawiał się u dworu wi^dedskiego za nlei 
t)karłqi^ hI<.' uft trudności, jakie ze strony austr^'aGkiego nądn i 
spoŁyknją'. Korzystali z t«gi) akladu rzeczy lożowi bracia, , 
i energiczni luężowie, Jak ioh nazywat Herzen, któny nie i 

na spełnienie Akcyjnych plfln<Sw Aleksandra powzięli layU i 

rżenia wldkiego tojemut^n zwii|zku, któryby zajął się politycnag 
wychowanio-ni njJoilego pokolenia, pmpa^:aadą pojęć i zasad libe- 
ralnych, i zttliitwieuivm r4iwilej kweetyi, w jaki sposób radykalnie^ 
i znpełnio przemiunit! nuleiy rziid rwsyjski. Nie bawiąc bic i 
tye, uorganizowali sit; natychmiast, aieby s najbliższej koi 
gposobno^oi do podkopania cewtrskiij władzy. Wszystko oo bfl 
snakomitszego w^rd<l rosyjskiej młodzieży : młodzi oticerowia J 
Peetel, Wiesen, Nnryszkin, Juchnowski, Miirawiew, Oridw; 
ZDakomitfii pisarze, jak Rylejcw i B<fBtużew ; potomkowie oi^sll 
wniejszych rodów, ksiąięt:!: Oboledski, Trnbocki, Odojewski, Wd 
koćski i hr. Czerninzew, zapisali się z wielkim sapałem do i 
pierwazej falangi rosyjskiej eniancypaoyi " '. 

Tak utworzony spisek nosił nazwę „Związku zbawiania*, 
czele związku stanął stary konspirator, znany nam już brat Noi 

i Memoryal Metanucha ilo ceMU-za Ferdynnndn e • 
' Rnmlanda «ociale Zostinde v. Henna, str. lii. 
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iłSw, sekretarzem Uyl Eylejew. Pierwszym jego zawiązkiem był 
;Iulj, przyczepiony do jednej z I6i petersbriakich,. założony 1813 r. 
rzez oticerów gwardyi Aleki^andra i Nikitę Murawiewów i koia 
Trubeokiego; zdąiaJ do konstytucyjnego cesarfttwa w Kosyi. Rukii 
l^^l^ pułkownik Pestel, wstąpiwszy do związku, nadal mu kie- 
runek radykalny i nazwę , Związku zbawienia". Pragnął obdarjiyd 
;o ustawą masońską, ale większośó członków sprzeciwiła się temu 
przyjęła ustawę niemieckiego „Tugendbnnd", Już nie o ceaaratwo 
Eonstytucyjne tu chodziło, ale o republikańską Tormę rządu. Jakoi 
na zjeidzie ^Związku zbawienia" w Moskwie, zadekre- 
wann zamordowanie cesarza, a kapitan Jaknchio utiarowal &ią na 
konewce zbrodniczego dekretu. Na następnym zjeidzie w Mo- 
ikwie 181S r. przerobiono ,,Związek zbawienia" na .Związek po- 
'szecbnego dobra**, nadając mu nową ustawę i nową organieaoyę 
OEtery wydziały. Pierwszy zajmować się miiJ filantropią i czuwaj 
prywatnemi i publicznemi instytucyami miłosierdzia i dobro- 
lynności. Drugi zawiadywał intelektualne moralnem wychowaniem, 
iwieniem oświaty, zakładaniem szkółek zwłaszcza lankaatrowsktoh, 
itaJoeniem młodzieży przez koawersacyą i pisma, zaszczepiając 
nią miluśó wszystkiego co narodowe. Trzeci wydział czuwał nad 
ibiegiem sprawJedllwoSci; sędziów przedajnyoh lub stronni- 
'ch donosić miał rządowi. Czwarty wreszcie oddać się miał zu- 
!nt« studiom narodowo ekonom i cz Dym. Wydziały te pracowały 
iwnie i cały związek nosił pozorne piętno jawności, poza nim je- 
pod jego osłoną pracowała tajemna .centralna tlyrekcjra" 
;t^ra na kouterencyi w Petersburgu 182') r. oświadczyła się sta- 
nowczo za formą rządu republikańską, h» president sans phrase, 
i zwyjątkicm pułkownika Glinki, zadekretowała ponownie Śmierć 
cesarzowi. Na konterencyi następnej w Moskwie 1821 r. obrado- 
wano nad sposobami propagandy tej republikańskiej id^i w szer- 
szych kolach ; ale zdania tak były rozstrzelone, te naczelnicy swiązku 
awaiali za stosowne rozwiązać go pozornie. Po usunięoiu się umy 
ttfw alabszych, pozostali bracia .surowi i energiczni"' i cl w tym 
roku ściślejszy i tajemniejszy załoiyli związek pod nazwą: 
.Związku północnego* z dyrektoryatcm w Tnlczynie. K. IS23 przy- 
łączyła się do tych związków tajemnie loia kijowska .Zjednoczeni 
słowianie* złoiona z 36 braci, przeważnie oficerów artyleryi. Dalsze 



szycn K 
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dsiejfl tych zwiątkilw aio woliodzą w nmy DatJZ«go opowiadi 
i\osj6 iiailmicnić, ie owocem icL prac liyU rewolucra pciei 
eka 1825 r. '. 

fierweze &[ady bliższych stoounków masonii polskiej s rosjjJ 
eką sjłotykHm dopiero 1S17 r. lubo w, Wseliód polaki juk i 
d(Sw krdla Staui^Uwa, tak tei'az Kostawal x Wschodem rosyjakita 
w afiliaoyi, i miał piyy Diui swej^o peluonioonika, loanego OMta jiu 
br. Wilczewskiego, kawaltjra n5ianego krtyita. Odeiwala m^ *'*3'§ 
przttd loia prowiBcyouHlcia w Wilnie „DoHkooala jednH^d" deską 
rysunkowa z d. Iti września 1817 r do loiy prowincyoimlDej pe 
terebuntkiej, donosząc o stanie prao lułowych na Litwie i prosząc 
o nawiązanie bli^tezyob Btosu[ik<iw. Xa tu otrzymała odpi<uribd£ fran-J 
cnaką z d. 19 list. Ł. r. tej treści : Po ofiwiadoseninch iywej pny^T 
jaźui i gorącego pragnienia )>odti'/:ynieiiio wzajcmnycli bliitiu^ot 
Btoauoków, opowiada deska, jakie koleje ma«onia przebyła • 
fld r. 17fl2 do 1817, wiernie z lem co wyiej opowieileieli4my. PJ 
przebytej szczęśliwie wewnętrznej burzy Itfla r. -wynikłej x poJ 
wodu różnicy xdari między braciJi, co do syńtemu i uelawy" \oti 
prowincyooaliiu wydala roEpontłtd zenie jiod władnym swym lotom 
zachowania śoitJej jedności ou do sysU^nm i ustaw ; prsysyta obrai 
161 8wej depeodencyi; na czele kapituły stoją Źrebców t pokkj 
brat Wilczewski. Podpisano Sei^tisz Lanskoj namiestnik Jiłtef Mars 
kianowicz i pięciu innych deputat^Jw. Podobny li^t z oSwiadozeniami 1 
zachowania wzajemnoj przyjaźni otrzymała „Doskonała jednnśtj" 
w. loiy „Afitrea* d. 27 pażdz. ISllt r. Winnym liście z d. 24 « 
1820 r, donosi „Aslrea*, że 1819 r. erygowano w jej dependea(^ 
4 lołe: „Złoty pierścied" w Bialymstokn. .Alt-ksander pod p8zasolą4 
w Jambiii^u, .Pochodnia wsohodząca" w Tomsku na Sybine,1 
.Ozyris pod gwiazdą plomieniejąoą" w Kamieńcu podoli^kim. Pod*T 
pieano: Aleksander Naryszkin w.- mistrz, Schoeler i Schubert w.a 
dozoroowie, Reineke sekretarz. Obesłali leż listem z d. 22 liai. I 
1817 r. bracia moskiewskiej loży „Aleksander pod potrójnem cba-J 
wieniera" litewską lożę matkę i jej cdrki, uprzejmie donosi 
o otwarciu prac swoich. 



' Protokfit komiBp śledczej w Petersburgu W) maja 1S2G r. i 
w Allgem. Au^ttiurgtr ZeituHi/ r. ItJiJlł numer z ['.i lipca i naatępiie. 
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Stosunki te były ractej konwencyjno-ceremonialne jak poli- 
Hycra«. Dopiero gdy r. 1821 uoi^DieowaJo eię w Polsce tajno 
LTowarsyatwo patryotyczne" mające ua razie podobuy cel jak m- 
. Związek zbawienia" Ł. j. propaj^dę poj^ liberaluo naro- 
jdowych", wtenczae polscy bracia związkowi porozuroiewjii5 się po- 
sili K rosyjskimi. Ajent związkowy w Wilnie ^led:til usposobienie 
is}jaktego wojska, Ossoliński i Jabłonowski donosili o robotach 
■wii|zkowego rosyjskiego tlyrektoryatii w Tulczynie, wreszcie na- 
«liiik Towarzystwa patryolycznego Krzyżanowski, pełnomocnicy 
syJHkiego związku, Bestniew i Murawiew zjechali się w Kijowie, 
ibjF warunki wspólnej akcyi omówić. Działo się to wszelako jui 
I r. I82t, po zniesieniu masonii w Polsce i Roayi, nie wchodzi 
ricc w rauiy mego opowiadaniu. Wapominam o tem dlatego tylko, 
! tak w Polsce jak w Eosyi, i jawnej masoni! wylęgły się tajue 
wiązki polityczne, a bracia loiowi brali w uich udział wybitny. 



§. 22. Wołania o reformę, duch niezgody wkrada się do 
masonii 1819, 1620 r. 



•hii 1BI2 r, zapowiedział w. mistrz re\vizyą ustawy maaoii* 

Ititt) z 1784 r., którą .się dotąd rządzono. Zmieniły się czasy i lu- 

I ustawy stała się nieodzowną, wlokła się jednak powoli 

I pnKprowadsoua niezręcznie, wprowadziła niezgodę i rozdwojenie 

pód braci i przyspieszyła upadek zakonu, jak to opowiemy niiej. 

Co było powodem tej niezgody wfiród braoi? Składała się n» 

I tiAJprzód atmosfera ówuzesna polityczna, duszna i niepokojąca 

mysly. Uwielbienie dla „wskrzesiciela" Aleksandra trwało w naro- 

tuo tylko ilo sejmu 1818 r. Na tym sejmie wystąpił z opozycyą 

„dobrodziejstwom" Aleksandra i rządowi poseł Wincenty 

tliemojewski z kolegami swymi Ealiszanami, i odtąd Termeut uie- 

tHuwolenia rozsadzat! począł społeczeństwo, i niasonią, która była 

) ciąsŁką. Podsycała złe prasa peryodyczna „Orzeł biuly" i ^Ga- 

' pod rethikcyą bruci loiowycb Kiuiilskicgo i Morawskiego «o- 

tsjąoa. Itewolucyjne zaj^udy Zachodu były w niob propagowane 

To spowodowało zamknięoio tyoh pism i zaprowadzenie 
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oeiuniry 181(1 r., Ui6rv nie itinicj jak tftjna policya liei> EoDtttan* 
tego i nresztuwania oaób wybitaj-ch be* proc^so i sącia rozjiitncslr 
arayely. Wiara w AlekHandra „wskreeaiciela" eamienila się w nie-- 
ufiio^, jak zoóvt rząd otwarcie nieufal narodowi, a tajną polioj 
ataozaó {>ooząl i loie raasoctskie. zwietrzywszy to w. warst&t^ j 
lewi 1819 r. dla iLtuiiięcia w^eelitich podeJKuiS reądowydi, 
portret cesersii Aleksandra n|irowadzODy był uroczycie do koid^fl 
loiy i zawiesEooy w ńwiątyni nad tronem mii^trza katedry. Sam^ 
w. Wsditid oboliodzil tt; iatroaisauy^ porLretu ceKarsko-krótew^kiego 
w loty „Bracia Polacy zjednoojwni ' d 18 sierp. 1819 r. Brat 
Jdaef Brykczyiiski zastępca mistraa loiy, aJoiyl na t«D festyn , 
tatę" a br. Elsner dorobi! do niej nbarmonią" : 

Clkiir. Powsiaiimy z oryiem w njlca, 
PodDie^m; gloa uwielbionia; 
Niecb przy hanDoniJ wdxiqku 
Milq płyną nasze pienia; 
Cteić tobie btugodawiony ! 
Trzy kroi; trzy krotni o WEnlestony 
Olcluak, bninici' ln^ae dla IlraU. 

Taki sam ch<5r zakończa kantata. Środek jej eklada się z 3 c_ 
fioi, kaidą część wy])eJDiają: gloa l-szy, glos 2-gi, dwa gło8y, thót 
deklunaoya, wszystko zaś głosi cnoty i oliwię Aleksandra. 

l^olacy iJeduoc£eiii, jalcu dlii wue ctiwoln, 
W ouzacb wielluegi) WaclioUu w udział aji; dtwtnla. 
...Wy cnoty lUelciiUKlrH w pierwszym miijiic wzglt^di 
MieMcie obtu jego w mUtrzCw yraazyuli nsfdzie. 

KomuA tiL l£> preyetiii jeśli nie folakom? 
Ten CQ nuH wr^ PolBce i ojczystym Eiinkom. 
Tm co nam prnw czluwiebn, wolnoi^ci udziela, 
Godzien wdzięczności brała, serca pmyjscirla. 

Ciebie święta wolności cedmy w Uij iwiątnicyl 
Nleoli łza liolem wydarta ti^ij ua Krenicy, 
Niecił nas więzy przygniot*). CSprpiifu ta twą aprom; 
Znajdaemy szczali w uędzy a w oliydcSp sławę. 

...Władco pAtnocyl poil snalci twojomi 
Zakwitła wnluojó w lubej sittiie ziend 
I Icwitnąil bi^diue pod uiouią opitką. 
W długie (jiidriiiy w pobirnDtwć didekit. 



...Tnk Aleksamlrie, w tej świiiiyiii tobie. 
CMiic' Ddilajemy w pi>dw<!<jaym BpoBnbie; 
Polsbą wienioBL-iiL, kto tylko Polnkiem, 
Hulurz, muluTHkiiii okiaskieiu i inakiem ', 

Nn wschodzie Bialegoaluku pulączotio tę uroczysto^d z iiista 

KyĄ świeżo tamiie sutloioiKj loiy „Zlnty pierścień". Mistrx kat. 

Moocbim ^^\lIlowicl!, wolaf. ■ . „Naj pierwszym i niezawodnie najmil- 

■H^m obowiiiskietn jtst nnAKym, u<ldu(: czefć temu, który po lue- 

Dierncm przestrzeń i u Kieaii osladtym ludom slowiatfskini Dadal 

} i chwalę, B pokój ielasem Marsa iicićuioiicj eiemi przy- 

|[inildl... Jemu to uajwyJUzemii monarBze uiechsj mularstwu stawi 

r Iwiątyniach swoich poiUiiik wieczysty, kt<5ry wdtięciEue swe ludy 

■ewobodami obdarzając, donwala się wziiofiit5 pod tronem Bwoina 

Iprcyiiytltom wolnego raularslwa, i przez łaskawą dla niego opiekę 

ladajt; mu nowy wr"3t i świetmiSiC, oraz czyetońei jego zamiai"<iw 

paskami awenii dowodzi. Moi Brada! pnicz wiernoSoi, posłuezcń- 

Mwa i miłości, jaką kki.^y wieszkuniec kr6J<^w berłu naszego mo- 

Rlby jest winien, juką ka£dy dla niego życiem i zgonem okazać 

t gotów, my, mdwię, jako Bracia Woloimularze wyiazii jeszcze, 

lelł być moic, wiDnllSmy dla największego monarchy naszego mi- 

I wd»i»;czuO*(S. . , Niech ten dzieli będ^ji; nwiedcstony wprowa- 

Edseniwo uroczystem wizerunku naszego uajJaskawBzego Paiio do tej 

Ijwi^tyui... Niech w tym wizerunku zostauie i^ię na póine czasy 

|ta cliwala wieku i kraju naszegi*. ie gdy ua południu pod ręką 

istysmu milczą wolnomiilarekie przybytki, my czcimy w nit^h naj 

łepBicgo monarchę i ojca i po wszystkich zakonu naszego prty- 

Aach, mzlegają się hyuiny wdzięczuiflici dla najwyższego Budo- 

ika ŚwiatiSw za władcę, który c^ele i obrządki mularskie za godne 

«irięt«j Chrystusa religii uwaia". W tym tonie cała dosyi? tUtiga 

luwa, końciy s\ą rM ,za powstaniem loiy" modlitwą do uajwyi- 

Swiuta Budownika. „Doswdl nam fiię cieszyi^ najdJut^zem 

l^niruwicm najłaskawszego monarchy naszego dla szczęśda miliouiJw 

» poddanych, daj aię wznouid mularskim Imątyoium, tam gilzie 

IwIfKtnia pochodnia ifwiatJa słonecznego wschodzi i zachodKi"'. 

' Kantato ua ntichód nrocEjratośi-i przez w. Wadifid polski, 0<ibyt<|i 
z po«i>du ia[>n)wuijzł:niit vt iwiittyni proc; wotuomulukicb portretu n^ośn. 
Atekundrfi I 1 t. d Druk wspólcHstiy. kart, 1 w J-ce. 



• Archi V. 



. .PrzeHąil zwyciMouy. 
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C4>tn: Aleksander ni<> preywięzywal wielkiej nragi dc» 

omcyj". Na sejmie 18'J0 roku, w mowie troaow 
dal dosyć sToziimialy wyraz niezadowoleniu i oieufnośca swoj^ 
Opoi^oyu pod komenda Kalistan, zacietrzewiła się coraz bardnigfl 
oponowaia nawet pnty projekcie aluRzn^^j refomiy tiądowntotwaj 
ń pod koniec sejmu urobiła „hiiozek" int^rpclaoyą w spniir 
cenzury i naruszenia oftolńiitej wnlnotoi. Zamyksjiic nejm kró) Alaj 
kitander wyrzuca! [lOidom, ie „iilcgaj^o zhid/.criioin" dr\^ 
zmarnowali, d)n kraju iiii; nie uczyniwsey; t« ci*;ikii odpowiet 
DoA^ na wan Hpadnic". Itt^zlam iniędEy królem a nart^iilem, raądei 
■ opinią pultliezni) hUlwoI się coraz widoczniejszy i groiaiejatyi 
Goryczkowy »iepok<^j ogenii^ i bi-aci lolowych. którzy kon-fcusi 
byli wolnOinyślnych idei Ziicbodu, i jako po»lowic sejmowi, stawa] 
okiłiiifni przcoiw rządowi, słąd tt-i i projektownw)) reformę mrtaw 
ma^odiikiej w duchu demokralyczno-libcralnym praepi 
wodzoną m\c6 ohcicli. 

I)i'u;{ini powodem niezgody była ta okoliczność. We 
iiii(<łwy ITSl r. zarzi^d zuwuctrzny zakonu naleital do w. Wacboi 
n wzKli;dni<3 rłu w. war»itatu ; władza tx6 di^matyczna do kapita 
wiflkiej. Tymrzasem pod<rzas zabnrzeii wojennych 1812 — 14 r. I 
pituła w. wykonywała takie administracyjny zarząd, który n&wi 
fw przywn^niii normnlnyeh )4tof«unków 1815 r. z rąk ^ 
uiv miula ooliuŁy; reprezentnua \6i kapitiilaroyoh zan-iadali lu wj 
Wwłiudzi') zarówno z lieputatumi I6i itymbolioznych, z rówaei 
pifiWHini juk taiiiri i zubieruH glos łakł^ w prawodawstwie. fiyJ 
to irndii^yciłi ni<'b(-zpi(-cztK-, bo przy coraz wt<;k5zi-j liczbie knptu 
iHinuiil Kukonii raót;Iby przejSć zupełnie w ich i*^, oo 
•prZB"*iwInJo du<^howi zakonu. Koroiaya ledy prawodawcjza zredagowi 
^tiilowę xwii|zkowq" w ten aposób, ie o kapitułach ani 
nIh ma, a pelnontoonikom kapituł na w. Wochoilzio ]>rzyznaiiy ^Ikd 
f^oH dofn<l«Ky. To ai<> znów niepodobaJo w. Wschodowi, zredagowafl 
kazili iiowii uatawę, gdzie kapitułom nietylko władza dogauttyc2nofl 
liiUty4'«na ale i prawodaw<!za przyznana. 

Ninaleituc od tych kgaluycii usilowad rerormy, prdbowaad 
zntlormowaó miMoutą ji^dzieindciej, nierównie radykalniej. 

]*iłwl«dRiaJcm wyiej, te do wskrzeszonej maaooii w Wild 
oaloiala takło znaczna cz(;śó profesorów i urzędników uniw«r«ytat 
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Iwilciiiłkit^o. w loincli , Dobry pastera" i „Doakonata jedini4(;'' 
łpwwowali: Gpoddeck, Żukowski, Striimillo, Libelt, Wagner, Dobo- 
McyiSskt, Malewski, włoży „Gorliwy Litwin'' piastowali urzędy, Mi- 
JjoluU Mianowski, Riietem, Jak<Sb Szymkiewicz. Szanowni i zaslu- 
lieai skądinąd ci tudiie pojmowali msAoiiią jako instytuoyą „oświe- 
■cmia i dobroczynności" i Bj)okojnem aiimieiiiem eprawowali fun 
K<i^ kaptańekte i praktyki religijne, tak dalece, iu za zmarłych 
i odprawiali loJobne nabożeństwo w kościele księży Augtistya- 
^6w, ua kl{ire mistrz loży Mich, Romer okdlną .deską rysunkową" 
jwscjretkio)) braci zapraszał. Takim Masonem dobrej wiary byj pro- 
weraytetu, doktor tilozołii i med , radca dworu Jak<5b Szym- 
kiewicz, zaszczycony stopniem IV. kawalera Wscbodu, miłośnik kie- 
Błeba I dla tcgn autor najlepszej rozprawy „o pijadatwie", wspdltw6rca 
lowKKystwa „Szubrawców" i współredaktor wydawanego przez nich 
uopiema „WiadnmoSci brukowych". Cel roa.';onii wyda( mu się 
Meny i wzniosły, ale organizacya jej przestarzałą a nawet szko- 
lUwą. Na sesyi loży nczniowakiej „Gorliwego Litwina"' d. lU marca 
HfilS r. wystąpił on z pmjektem reformy „nie praktykowanej w aa- 
mt" jak aię „kaicga budownicza" wyraża. Treś<! jego projektu, 
rdrokowant-go potniej w osobnej książeczce, jest ta: W Litwie 
tiu«je łóż 11), bruci 700 z lycb 350 misirzrtw, kf<trKy ,wyek8pen- 
lowali dotąd na zakon swój wolnomularski najmniej 50.O0M rubli 
ibrem", któreby na podniesienie rolnictwa obrócone bv<5 mogły, 
t tetaa i Sladn po uich niema. \ie widać też rzeczywistego ducho- 
I owocu i-obót lożowych ; jest to więc stowarzyszenie zanadto 
towne a pożytku tnalo lub wcab nie przynoszące, 
następuje długa chrya o początku i dziejach masonii, nu to, 
' wykaza*5, że dwa zarj:uty ją spotykają ^zloSliwoSci" ze strony 
Kpospółslwa i ludzi przesądnych, i niedolężnofici ze strony filozo- 
Na pierwsze odpowiadać^ nie warto, bo pospólstwo .mespo- 
' do masonii* i zrozumied jej nie umie, ale na drugi udpu- 
iriedzie^ trzeba, bo „ filozofowie" mają ix>wagę u ludzi. Ot^^ż zarzut 
I niedołęstwa nie je8t bez podstawy. Wielka jest ofiara, wielkie 
idwiocenie, wzniosły cel i cnoty Masona, ale przeszkadza temu 
li, flt4>pnie i przysięga a nadewszystko tajemniczoSd niedorzeczna; 
■Bfbnm więc potrzeltna, a to w ten sposób: 

,1. Zakon wolnomularski przemienia się w stuwarzyszcnia po- 
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osobne, wolne, jedne od drugich niezależące^ i do żadnych opłat 
i trybutów nieobowiązane. 

2 Każde stowarzyszenie formułując loże nazywać się będzie: 
^Towarzystwo woluomularskie zreformowane tytułu NN.*. 

3. Cel wszystkich towarzystw: mądrość i cnota, czyli przy- 
kładani e się do dobra jiospolitego przez oświecenie i dobroczynność. 

4. Jedność celu może być wzajemnym związkiem, jak w to- 
warzystwach naukowych lub dobroczynnych. 

5. Każda loża wyznacza sobie przedmiot wyraźny, w którym 
ma pracować dhi oświecHMiia i dobroczynności, jak n. p. nauczanie 
młodzieży rzemieślniczej, popieranie jakiej;:© kunsztu lub wynalazku, 
uprzątniouie żebractwa 

6. Członkowie towj.rzystw wolnom. rotormowanych nazywają 
się pomiędzy sobą przyjat'iolmi. 

7. Na pracach loży mogą być członkowie innych lóż, nawet 
uie reformowanych, jako goście. 

8-11. IjOŻu każda zostaje pod zarządem tej krajowej władzy, 
do której należy oświecenie publiczne; może zmieniać swoje statuta 
i takowe ilrukować; odbywać posiedzenia publiczne i zdawać sprawę 
z swych działali. 

Widoczna aż nadto, że projekt len wyszedł z głowy „akade- 
demickiej"^ tak jest niepraktyczny i niewykonalny a w dodatku 
wywracał niasonią <ło szczętu. Znalazł też przyjęcie u braci takie, 
na jakie zasłużył. Loża IG mai ca odbywała się w stopniu uoznia, 
ale bardzo wielu braci lóż innych było na sesyi obecnych. Po od- 
czytaniu swej „deski rysunkowej'* złożył ją br. Szymkiewicz, jak 
zwyc/caj niesie, na ołtarzu, mistrz kat. profesor Mianowski, który 
sprzyjał reformie, żądał aby bracia wyższych świateł wypowiedzieli 
swe zdanie. Podniósł się mistrz grodziiiskiej loży y, Przyjaciel ludz- 
kości** zganił cały projekt, autorowi jego radził aby założył nowe 
mularstwo, a dawne zostawił w spokoju. Inni dowodzili, że tego 
rodzaju projekta nie powinny być czytane w loży uczniowskiej, ale 
w mistrzowskiej. Szymkiewicz i jego adherenci wołali, aby głoso- 
wano nad pytaniem, czy reforma potrzebną jest lub nie. Mianowski 
zmęczony już zbyt długą sesyą a w gruncie rzeczy sprzyjający re- 
formie, oddał młotek namiestnikowi Dłuskiemu, „pokrył lożę i wziął 
z sobą deskę rysunkową br. Szymkiewicza" zostawiając innym casas 
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» osmyslii. NamieBtnik postawił n-niosek, aby rzecz całą ubid mil- 
unietu, i projektu SzymkiDwicza nie wciągnąć do protokołu jako 
ry wracającego z gruntu cale mularstwo. Loża zgodziła się oa to 
t pokryła swą pracę. 

TymciaseiD ci bracia, którzy na sesyi nie byli, i tylko ise 
tnchu dowiedzieli się o zasdej awanturze, ciekawi oyli doetad 017- 
gjnalu projektu do ręki. Zaspakajajcie ich ciekawość br. Szymkiewi<!Z 
aapisa) Interim i rozrzucił między bracią. 

W piśmie tera protestowa! przeciw inaynuacyi, jakoby pro- 

jego na zgubę zakonu }tyl wymierzony i dowodził, *e dla 

eltfw masodskich oświecenia i dobroczynności, sekret jeat niepo- 

(ebny, ^bo jest udawaniem tylko, kosztuje bardzo wiele, ściąga 

tawę, a zakon i bez niego istnieć mosie''. Podobały się braciom 

) argunienta, i kolo Szymkiewicza ugrupowała się gromadka zwo- 

iDikiSw reformy. Przeraziło to starszą bracie i za luicyatywą mi> 

1 grodzieónkiej loiy „Przyjaciel ludzkości" zwołano og<51ny war- 

I6i, wileńskiob na ktiirym postanowiono, ie projekt brata 

ymkiewicza jako zbrodnicza-, w żadnej loiy czytany być nie po- 

poieD, że on i jego zwolennicy wykluczeni z zakonu, że na przy- 

}io6ć nie wolno czynić wnioskćw iił tej materyi do loży, jeno do 

tatu, kt(iry osądzi, azali wniosek ma być czytany i dyakuto- 

my w lożach. 

Dekret tfw odczytany został na sesyi 23 marca w loiy ,Gop- 

■ Litwin", wraz z .deską rysunkową" mistrza kat. loży „Przy- 

oiel ludzkości" potępiającą ryczidtowo projekt reforraacyjny. Wtem 

■dający sesyi, mistrz loży „Gorliwy Litwin" Mianowski, składa 

}iotek, oddaje go Dluskiemu, i stanąwszy jako zwj^kły mularz 

kolumną, oświadcza zdziwionym braciom, że i on czuje po- 

lebę reformy i przystępuje do projektu br. Szymkiewicza. Za 

tlianowskini poszli dozorca i mówca loiy. Były glosy, aby projekt 

mkiewieza wbrew uchwale warstatu poddać pod glosowanie, ale 

)Iiiaki zbył ten wniosek milczeniem. .Nastąpiły zatem wzajemne 

I ofiwiadczeniH, nienaruszonego szacunku i braterskiej miłości*. 

PoA^nawsey lożę zwyczajem masońskim, zakryli ją bracia refor- 



Prowincyonalna loża „Doskonała jedność" do której należeli 
dci i kilku profeflordw omwersyteto, zdała sprawę o calem aajśoiu 
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w. Wsoliodowi, kładąc nacisk na zgorszenie, gtiyi ns tesyi 
obMDymi byii i uozoiowle (stup. 1.). ^N^iepray ja ciele nasi cieszą e 
z Ufgo i spodziewają się naszego upadku". Na bi odpuwiodeial in 
w. warstat deską rysunkową pod d. 28 maja 1S18 r. Wyraaw 
swą itdo66, ie w chwili, gdy ei^i masonia narodowa DajSwicUnaj 
rozwija i nowe przybywają loże, gdy projekt l^lnej reformy joi 
prawie jest na ukończeniu, bracia skądinąd zacui, ale zbyt gorltw 
wszczynają reformę na własną rękę, psająo tyle potrzebną zgodę i je- 
dności zakonu. Wyrok zbiorowego wilei^Bkiego warstatu skazująi^ 
reformacyjnycli braci na wykluczenie z maeouii jest sprawiedliwej 
ewaitywszy jednak wysokie ^wiatio i dawne zasługi btądsąoyc) 
braci, naleiy aźy<5 wszystkich środkdw perswasyi, ai>y od zai 
sw^o odstąpili i napisali reces, gdyi tego wymaga świctońd sio- 
łonej przez nich przysięgi, a gwaJtownenii środkumi szkodzi j 
raczej jak pomaga sprawie. Gdyby recesu podpisad nie obcięli^ '^^ 
leiy im oświadczy*!, łe w. Wsobdd narodowy 1. wykrefila : 
z obrazu wolnomularaklcgo; 2. zabrania im uiywania nazwy 1 ia-4 
signiijw mularskioh; 3. poleci lożom, aby ich ^oa więcej i 
przyjęła, nikt z braci do nich nie wstępował, 4. uwiadomi knyowjjj 
rząd, te istnieje jabie£ nowe wolnomularstwo, kt<5rego w. Wackói 
nie uznaje. 

Bttformi^ci, było ich 17, recesu nie podpisali; naleieli od 
przeważnie do grona prolesonJw akademi wileńskiej i zawiązali nową 
lożę „Gorliwy Litwin reformacyjny " u Leona Borowskiego w gma- 
chu uniwersyteckim pod młotkiem Mianowskiego, uwiadomiwssjr^ 
o t«m ministra oświecenia w Pelerabui^. Fundator Szymkiewici 
ułożył tymczasowe zasady „Towarzystwa wolnomularskiego reformO'^ 
wanego zostającego jeszcze w stanie reformacyi'' w 18 artykuł* 
i 2 dodatkach. Przyjęto „zasady" na sesyi 6 kwiet. 1818 r. a do-J 
datki 14 czerw, i 2 sierp, t. r, ; w ciągu p(3łrocza odbyto sesjj 17 J 
Cói z t^o, kiedy br. Szymkiewicz w akademickim swym rocilmift] 
zapomiat o tem co jest nertus rerum, nie mi^ zaco wynająi! oao^ 
bnego lokalu i poczynić konieczne przygotowania do otwaroiAi 
i utrzymania loży. To też reforma opadała a z dniem k«żdym,J 
tok dalece, że gdy w jesieni z polecenia w. Wschodu przyb] 
do Wiina w. namiestnik kasztelan Ludwik Plater, aby w I 
rwanej loży „Gorliwy Litwin' jednoS^ przywrócić, to t 



^omiebne lawiązać jakiclikolwiek pertr&ktacyj e reform!- 

stami ; laprosil ich oa uoztę moBoilską, na która oni uie przybyli, 

i na tein się skodczrlo. Z koiicem roku 1818, umarł tei i twfSrca 

refonny brat Jak(jb Szymkiewicz „w kt<5rym, jak się wyraża okól- 

luk warstatu wileńskiego z d. 14 grudnia, kraj stracił ccotli- 

- wego i pożytecznego obywatela, a miasto męża, z ktilrego zapi- 

potomkowie uiywad będą gkutkdw oetatuiej woli i owootfw 

Mjy jego skromnego życia. Brauia uczczą pamięt! tego, który bez 

todDego zaprzeczenia był prawdziwą ozdobą zakonu, a do jego 

cbwaly był przywiązany". Pomimo więc ekskomuniki, 

Uitor Bcbyzmy umarł in pace cum 7nasonia; obch<5d żałobny 

Ibyl 816 w loży ,,Dobry pasterz" przy udaiele członków wąsy- 

Ikieb I6h wiledekicb. Niema to jak tolerancya masońaka '. 



§. 23. Rerorma masonii i tajne związki 1619-21 r. 



NieriJwnie większej doniosłości była reforma masonii w ducha 
tonspiracyjno-putryotycznym. Pierwsze ńlady podobnego towarsy- 
Mwa napotykamy 1S14 r. gdy organizowano wojsko polskie. Synt- 
}oleai związku był pierścień trójkolorowy i żelazny księcia Poniatow- 
kiego. Doniesiono o Łem Aleksandrowi I. ale on ua to miał powie- 
.akoro spoaobnośc się nadarzy poprowadzenia ioh do chwały, 
) i ja cjednao sobie potiafię ioh przychylność" ^. Bliższe szczegóły 
» awiązku dotąd nie są znane i nawet w aktach śledczych sądu 
sejmowt^ z 1828 r. nie ma o nich wzmianki. Jak tUugo trwała 
obopólna ufność między królem Aleksandrem a narodem, tajne 
iwiąski nie miały racyi bytu. Z drugiej strony, w dobie, o której 
my, maaonia była matką kouspiraoyj poli tycz uo -wojsko wy oh 
HIas]Uiiii i Portugalii , a często służyła im za wzór oi^- 
wewnętrznej. Dopiero po sejmie 1818 roku, po zapro- 
faktyeznem cenzury i policyi tajnej w. księcia Konstan- 



' Przebieg i«j akademicki- reformy opowiedii^em według rękopiadw 
Ł pk SUmUirowicził. Bmt Ignac; Chottiko, tubo ws[MMczeany wypodkom, 
Bjiniwę w seryi \'I. „Opowindnrl* dosy6 bałamutnie, twfirui projektu 
roUI KontiyniB, gily byl uiui Szymkiewiu 
• ModiułtckI Powat. Korodii pol I. .ł"4). 
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' "iegtt, wzmt^o się nieukontoatowanie powsseohne. Rpwoliicyjna pń 
Fnncyi znajdująea u uaa, pomimo zakaiów rtądowycji, a moie 
wla&nie dlatego znaczną liczbę fiz}'tel pików, pot^owala t«o fermeat 
BcM^ryczenie panowało najbardsicj iiMnld olioertSw armii, lueraz 
jedeo w dotkliwy sposilb upokorzonych i nękanyob prtez awego 
wodza w, koia Kuiistantego. To tai patiyoŁycsoe związki formoją 
się najprzód wfiród armii; inic)>atuniQii byli: Jjiknsiiiaki mitjor 
4-go pułku pit-uhoty, major pociej sędzia Machnicki, podpułko- 
wnik Wierzbolowicz i Adwokat Szreder; wszysuy bracia lożowi. 
Uiniurający IS18 r. w Winnej Górze w Księstwie poznadskicm 
jenerał Dąbrowski „nie snaj<lując Pokkę tak przywróconą jakby być 
powinna, myślał jeszcze o sposobach jak ją ralowaó*' i dla pod- 
trzymania ducha narodowego radzid miał powszechną konspiraorc 
narodu '. Wiadomość tę, rzeczywistą czy zmyśloną, puścił w kora 
puUcownik Lndwik Szozaniecki, adjutant, a , raczej sya^ przybrany 
Dąbrowskiego; znalazła ona wiarę u gorętszych zwłaszcza uioyi 
i a^uiyla im za drogoskac politycznej akcyi. 

Najbliższą jednak okoliczność do tego, podały niezgody \ 
nie maaonii, wskutek zamierzonej reformy 1819 r. wynikłe. 1 
8niopolityczDa co do ducha, przestarzała i aroynudna co do i 
tatsonia polska, wydala fiię Łukasióskiemu nie na czasio; 
miaw§zy się więc z wyi wymienionymi braćmi, poatanowU 
mientó ją w instytucyę patryotyczoą wyłącznie polską, którą i 
, Wolnomularstwo narodowe czyli wojskowe". Stało się to w i 
1619 r. a zamiarem jego było pod pozorem uznanej prsoz j 
masonii, uoi^anizowaó patryotyczuy związek w celu odzyskania J 
podległości Polski, Litwy i krajów zabranycli. Nowe to mul 
miało trzy stopnie: ucznia, czeladuika, mistrza, zostawftło pod i 
dzą tajemnej kapituły z twórców związku złoionej i niywBfo] 
gulamiou symboliozno-potitycznpgo. Nie odrazii, ale stopniowo 1 
jeniniczano członków do właściwego celu związku. Loic ooi 
zagajał mistrz kat. w te słowa : .Oświecam tę doak. i spr. ] 
<^iem milośoi ojczyzny i cnót ob^-watelakicb". Pytał potem: , 
I praoe ucznia?" — „RozkrzewiaĆ dawę narodową i osób i 
||W narodzie'', była odpowiedf. Xa pytanie „jak się nazyw 

Pamiętniki Ludwika Bzcuniet-kiego, str. Vii. 




— 229 



^poinadal uczeń : „Stefan Batora" a p(5iuiej n^^^Brnecki". Misti-z 
■oiiczył Bwą przemowę do świeżo przyjętego : .Teraz bi-acie w Idlku 
■Iowach wskazuję ci twe obowiąnki — roEkizewiać sławę narodową 
hiecfa będzie twoją powinDoScią, ogJaszaó dzieła oadb znakomitych 

wojem hasłem, bądi pusluszny, slnraj się wapieraiJ i krzepić twyoh 
W8p<Ubraci w tym zawodzie ; a nadewszystko bądi stałym, bo to 
jeest przedmiot twego stopnia". A więc prop^anda uaokowa, po- 

Iznajamianie ludzi z dziejami Polski było celem I go stopnia. 
I Podobnie, ale jaśniej wyraiooe było zadanie czeladnika. W ry- 

pało II-go stopnia pytat mistrz:" Jak obazeraa jest twoja loża?" 
pdpowted£: „ Wysokie g<5ry, dwa wielkie morza i dwie rzeki służą 
lei sa granicę" — „Gd^ie się zgromadzają twoi bracia?" ,Przy 
pdlarzu ojczyzny, kióry lubo z góry jest uszkodzony, atoli funda- 
taienta jego stoją z napisem adhuc stat*. Mistrz mówi: .Splećmy 
w^zel jedności, podając sobie braterskie dłonie na znak wzajem- 
tie^ zaręczeuia, ii jeżeli nie będziem mogli postawić t«go ołtarza 
r całej Jego świetoofici, przynajmniej upafić mu nie pozwolimy". 
I wszyscy razem wołają: „Przysięgamy!" 
Do świeża przyjętego czeladnika odzywa się mistrz w ten 
taloRób; ....Stawasz tu przed ułtarzem Ojczyzny; smutny stan 
iFj^m się on twym oczom przedstawia, i gruzy, któremi jest oto- 
my, przypominają ci poti'zebę znacznej oliary, ktćrą tu przyno- 
, Otn nadzieja' tylko, spadla zasłona z twycii oczu, wstyd azla- 
Śbelny okrywa nimieńcem twe lica, widzisz bowiem potrzebę zło- 
»iia znaczniejszej ofiary, a z drugiej własną nieudolność. Zolu- 
i może, że tyle czasu bezskiiteczuie atrawiłeS, lecz nie rozpaontj 
mowuy bracie, jeszcze masz czas do wyuagrodzeuia tej straty . . . 
Powt^Sreę ci w kilku sowach twoje celniejsze obowiązki : opisywać 
Idelft sławnych Polakńw, niech będzie twojem zati-udnieuiem, wznoS 
rodowoSć, rozkrzewiaj użyteczne opinie, rozgrzewaj twych wspćl- 
raci i utwierdzaj ich stałość w sprawie ojczystej. Brori towarry- 
Btwo nasze z sławą uarodową, a mianowicie umiej byó mężnym 
t nie uważać ua żadne niebezpieczeństwa, ażebyś za czasem mćgl 
łsii^nąć tę najwyższą cnotę dobrowolnego poświęcenia się dla po- 
jnyfilDOŚoi twojego kraju. Dłonie kfa5re ciebie teraz ściskają, bronić 
I wspierać cię nie przestaną, gdziekolwiek znajdować się będziesz". 
Widoczna ai nadto, że gratice loży oznaczały granice dawnej 
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Polflki, łe ołtarz z góry usEkodsouy, aie u fuDdameDt<Sw nietkuj^ 
przeiUtawial Polskę kongresową w poniwnaniu e Polskie ■ 
a [trzysięga przywriSceuia ołtarzowi dawnej Świetności, znaczyła pn 
wrócenie dawnej PoUki. Jako środek do tej restauracyi, było pn 
gotowanie umysłów do poświęcenia się dJa sprawy ojczystej. 

W stopniu trzecim jut nic nie mówiono kandydatowi ( 
obowiązkach, powiedziano mu krótko: „Nie trudnimy oię 
gólnem wyliczaniem celów, bo mistrz sam poznaje cele"*. Pomimo % 
bracia III. .stopnia nie wiedzieli o wtaŚciwym celn związku, 
dziaJa tyllfo kapituła założycieli, którą Mochnacki stopniem IV. 
*ywa, a bracia mistrze mieli podobny obowii^zek jak czeladnie 
propagaudę narodowo- pati-yotycioych pojęd. 

W loiy stopnia I. wisiał porlret cesarze Aleksandra, ■ 
w loiach n, i III. stopnia nie było, cale zaś wolnomularstwo t 
rodowe tajemnicą by<^ ini^o na zaw!<ze dla rządu i tem f 
nosiło piętno tajnegu związku, a rozszerzone byi: miało 
„gdzie polskim językiem mówią" '. 

Nawet w stai'omai;oriskiej legendzie Hirama odnaleziono ayi 
bolikę Polski. Sniierif prawego i niewinnego Hirama przedstawiJ 
im rozbiór Polaki ; trzej jego mordercy trzy mocarstwa rozbiorą 
obowiązek dzieci Hirama szukania go wszędzie i walczenia i 
[trzyjaciolmi jego, wyobraial obowiązek odzyskania Polski; ; 
twycbwstanie Hirama wśród największych niepodobieństw, sy 
lem było zmartwycliwstania Polski ^. 

Uorpinizowawszy wolnomularstwo, zabrano się do jeg 
gałęzienia, chodziło nie o wywołanie powj^tania odrazu, ale 
wolne przygotowanie lunyslów do nii^o we wszystkich dziełu 
Polski- Łukasiński, bożyszcze swego pułku, szerzył go w pul 
armii. Nieijawem wciągnął w związek Ludwika Szczanieck 
wiemika planów umierającego Dąbrowskiego i dawszy ran I 
tajemnej korespondencyi, wyprawił go do Księstwa poznaósl 
dla propagandy. Pułkownik Róiycki zakładać miał lołc w kra 
wsUem, podpułkownik Dobrogojsk! i Adolf Cichocki w kaliskied 
Józef Gróiewski, Romer Michał i Białlozor na Litwie. W Księatl^ 
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skiem tzcoz v;ziąi» odram iimy obrót. Gdy bowiem Szcza - 
eki powiesi! w loiy nozoiowskiej portret kttSIa pru§kiego, wnet 
zrzDCono i potJaczonu w kawaty; Wielkopolanie nie mieli ochoty 
ekad, zwlekaiS a potem ucieka<S", ale rwali się do ozynu, „kon- 
rowaii" odraieu i utworzyli związek „kosynierów", podzielony nie 
loie, ale na gminy, z jenerałem Mieliyiiskim na czele. Przem- 
t to Łtikasitiskiego, który na razie nie o ]>owatauiu, ale o po- 
lnem przygotowaniu do ni€^ zamydlał. 

WKkul4^k denuncyaoyi oficera Skrobeokiego, zrobionej jeuera* 
i Hanke a przezeiS w. ksi^iu e początkiem 1820 r., Dowe mu- 
Btwo rozwijało się powoli w Królestwie. To się nie podobało 
niaiSEkim zwirizkowym, wystali jenerała L'mii5Bkiego do War- 
wy, ca którogn sprawą nuwe uiularstwo zlslo »ię z kosynierami 
fden tajny związek poii nazwą „Towarzystwo patryotyczne na- 
na Bielanach d. 1 maja 1821 r. Związkowych było U, 
liński pi-zywiózt z sobą gotową rotę przysięgi, podobną do ma 
kiej oo do formy, róiną oo do treści: ^a. ; . przysięgam, 
DbHctu Boga i ojczyzny i ręczę słowem honoru, it niyję wsity- 
[oh cii moich do wski-ze^zenia mojej nieszczęi^liwej, lecz lubej 
Iki, i że poświęcę dla jej wolności i niepodległości oietylko mój 
|qt<fJ[, ale nawet i życie, nie zdradzę i nie wyjawię żadnych ta* 
Bez względu na żadne okolioznońci nie będę oszczędzać 
ń oietylko zdrajcy, ale i każdego, ktoby działał przeciwko dobni 
ojczyzny. Gdybym w przypadku zost^ zdradzonym, lub od- 
wolę raczej utracić życie, aniżeli zdradził! tajemnicę, albo 
S osoby do towarzystwa należące". Następuje wyliczanie stiii- 
I kar wrazie złamania przysięgi, niemal do«Jownie jak w przy- 
ee ucznia masoiiskiego. I^nniec zaś przystęp t«n: „Wzywam 
1 na świadka: a wy cienie Żółkiewskiego, Czarneckiego, Ponia- 
tkiogo i EoSciuBzki udzielcie mi waszego ducha, abym niógl 
ztaiym w mojem przedsięwzięciu". Je:ieli gdzie, to W tej 
{nii^ze trzymano się za.^^ady : cel uświęca środki. Dobro ojczy- 
■, lo clastj-czne słowo i każdy je inaczej pojmuje; najzacniejszy 
) obywatel w oczach związkowego brata wydać się może zdrajcą 
wkodliwym dobru ojczyzny, jeżeli inaczej jak on pojmuje ta- 
ire, i paŚó może ofiarą krwawej przysięgi, co się też rzeczywiście 
listopadzie I8a0 r. i w sierpniu 1831 r, wydarzyło. Organizacya 
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patryotyozD^i nie byln matioilsbą, ule karbonsnk^, b» 
jfininj-, obwody, prowincye, Liikatiiri«ki jednak nie rozwiązał swego 
nowego mtilarstwa, nawet gdy zapadł iikais kaeujący masonią, i 
p^jEOroie tylko zakrył loże, z kupituły usimąl słabszego docba ocloi 
ków, ale z pozostałymi pracował dalej. Ri^WDoozediiie nai^tal dd 
komitetu centralnego Towarzystwa patryotycznego, i wra« z Mora-^ 
wsJcim Teodorem i Kiciiiskim, wygotuwal projekt do uaUn-y. P<|.J 
ddeliwBzy Polskę oa siedm prowincyj: warnizawską, poznaót 
lwowską, krakowską, wileilską, wolydaką i armii polskiej, zabranoj 
df do propagandy: Oborski w Litwie; Bobaiiski, DziekoiUki, j 
£ai«j kłc Jttzet' Jabłonowski ua Wołyniu, Podolu i Ukrainitr; Ucd 
ski w Księstwie poznańskiem, Szreder w Kr<}lestwie, Dobra 
w Icalijikiem, Róiycki w krakowskiem, liukasiiiski w armii polskiefl 
Pierwsze kadry lonnowano z braci Masoniiw zwyczajnych, 
oiono je prufanami ; związek nJa) jak na droidiaoh, w chwili nki 
znoszącego masooią i tajne związki, liczono koło 4.00O członków 
Podstawa organizacyi była giuina z 10 c^onków; dzieslęi^ gmifl 
■kładałii giniuę okręgową, kilka okręgów gmioę prowincyoaalną d 
na czele gmin okręgowydi i prowincyonalnycli stały rady z -1 osłon*' 
ków, pierwHze mianowane przez radę pro wincy analną, drogie prses 
komitet centralny, najwyłezą władzę związku. Po xa nim inial& 
stad jeszcze jakaś osobistość potężna, nieznana, Devs ignotus, kttSn 
całą tą niaiizyiią poruszał, w rzeczy zaS samej nie było tam ^ibogd 
tylk-^i tą fikcyjną, potężną, wpływową, csobisto^ą powtękaz&no un 
tajeuiuczofici związku. Wójt gminy i tylko ou jeden znał mistr 
prt^zeHa rady okręgowej, ten zaś, i tylko on jeden znał mislnn pra 
zesa rady ])rowincyoQalnej, ci zaś znosili się bezpośrednio z komS 
tetem cenli-alDym a ten durzył wszystkich, łe [)o za nim *tal 
jeszcze kłoń, wielowładny naczelnik związku. 

Równocześnie powstał inny jeazcze tajny związek pod uazw% 
,'1'emplaryiiHzów'' , którego założycielem był brat loży lemplar' 
■kiej szkockiej, rotmistrz I-go pułku ułanów Majewski, przy po- 
mocy lutowych braci, piiIkowLiika I^agowskiego, i członka komisy^ 
ubi'<rcz«j Zabłockimi.'. Z początkiem 1820 ukonstytuował uę swiąJ 
w-k oa BpoBÓb masoński o 3 stopniach ; cel pozorny ; dobrocxyn-J 
no6<J, rzecsywifity „stawić czoło trzem wTi^m" ; przysi^a obowią- 
zywała do posłuazeiistwa statutom i chowania milczenia ; uczeń po- 
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winien być dobroczyouy; cseladnik, oie łalować krwi i mienia dla 
ojczyzny; mistrz walczyć z bronią w ręku za ojczyznę. Mnożyły 
się lołd t^mplarskie, tem burdziej, ie przyjmowano do nich i ko- 
biety. W lecie 1821 r. odbyła się wielka loża w Kijowie, obrano 
dygnitarzy : Majewski w. mistrzem, Karwickt jego zastępcą, obrano 
takie dozorców, mowoę i t. d. jak w zwykłej loiy ma&odBkiej. Na 
sepji loiy w Berdyczowie, tegoi roku, przyjęto członków Towa- 
raystwa patryotycjwicgo, Piotra Moszydskiego, Ludwika Sobatiakieg^ 
i wielu innych. PoduJeaiono myśl połączenia obydw&ih związków ; 
oparł się Majewski, kt^^i-emu clicialu się rządzić, mówiąc; „związek 
Templaryuaz<5w nadto ttię rozszerzył, aby potrzebował łączyć się 
z kUSrymkolwiek innym''- Kzeczywiście na Podolu, Wołyniu i Ukra- 
inie Temp I ary uszów związek rozwielmoiail się bardzo. Organizacya 
jego była masońską, zmieniono uazwy i ekrćcouo proceder; loie 
nazywały Hię obozami, składały się ^Iko z 12 celooków i żale 
iały bezpośrednio od w. loiy zwanej .wielkim obozem' i praco- 
wały prawie ai do powstania 1830 r. '. 

A związki młodzieży wiledsldej 1816 — 22 r. czy były ma- 
wniakimi? Nie były nimi, gdyi nie zostały zaloione wskutek uchwały 
Itdowej, ani nie podlegały jurtadykcyi w. Wschodu lub innej w. 
loiy, Inbo pod względem orgaoizacyi były zbliione do masonii. Są 
one wyłącznie dziełem Tomasza Zana ozłonka luiy prowincyonatoej 
^Dookouała jednośó". Natiu^ to organizacyjna, wysoce wyksztal- 
studentem jeszcze będąc w Mołodecznej, przewodził kolegom, 
„t^anizowal" śpiewy kościelne, majówki i wycieczki gromadne do 
ojczystej wioski Wieniory. Przybywszy do Wilna 1815 r. zapisał 
się na wydział matema^ezny I przyjął obowiązek korepetytora 
w domu adjuukta Koutryma, brata lożowego, który też prawdopo- 
bnie poznajomił go bliżej z instytucyą masoni! i do wstąpienia do 
niej zachęcił. Uniwei-sytet wileński nie był tylko szkolą wyższą, jaką 
jest każdy uniwersytet, ale rodzajem ministerstwa oświaty 
nu przeszło dziesięciomillonową ludność Litwy i zabranych prowin- 
cy), przeto gromadziło sic w nim rokrocznie tysiąc z górą mlodzieiy 



■ OUmiem irinilem do hietoryi jawnej reformy Lukasióaldego i U^nyołi 
I nrląikńw są .Akia śledcze sądn sejmowego ia2S r." MiaDowide zaś .wyrok' 
1 Ugo tątiu ogloazooy drukiem w Wsrauwie l^JI r. przez Mocbnackjgo. 
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m oalej dzieluicy pobko-roHjrjskiej. Organizatorski duch i 
azyl wybitniejszą inludziei z Ltlw)-, Żmudzi, BtalejniBi, Woljni 
Podola, Ukrainy, Daj]irs(id w towBrzyatwi ^Filautrop<iw» 1817 T 
trtitregu on był pierw^uym ]i[viesem ■. Mickiewicz, dózeJ Jeiowsk 
FrsnoiiiEek Malewslci, Jan Cxecr,ot, Onufry PJetraszkiewirj^ Dom^kj 
Kowalewski, Sobolewski, liozirtski, Piasecki, Biidruwiois, pierwaj^id 
csloukanii. R. ISIS r. podzieliło eic na dwa oddziały, lilei^cki i s 
tematyczny, kaidy wydział miał swego naczelnika i sekretarza, i 
nye na klSrycb czytano r(iz)>rawy i omawiano kwi-atye naukoi 
odbywały się co niedzieli przez cały rok szkolny, z cJBęstemi wsa 
lako pnierwami, gdy* jedni wkończywszy stiidya opuścili Wiln 
drudzy gotuje się do egzaniiodw, czasu nie mieli oa odbywai 
eesyi, inni zleniwieli, tak, ic 1820 r. towarzystwo to, 
dowane przez nikogo, rozlaslo się sumo. Niccrakisy l«m Zati s 
wiiv^l natycliniiast nowe towai-zyatwo, kióre w^bec władzy i jawni 
nosiło nazwę. „Towai-zystwo wzajemnej zabawy', i miało na t 
urządzanie wepiilnych roajdwek; sekretnie zafi i między młodziej! 
oasywalo się „Towarzystwem promienistych", kt45rego zadaaiia 
było zjednoczyć dzielniejsze umysły, podnieić niwo moralno mlo 
dtieiy i do szlachetnych czynrtw zapalili. Zan nłoiyl atatiila m 
twierdzone przez rektora uniwei-sytetu Malewskiego i biskupa t 
gaou Kundzicza. Organizacya tego związku była Jui na mad 
masod»kq uloiona. Kandydata praedstawialo trzech bra<;i zwi^aki 
wych i ręczyło za niego słowem honoru, źe nie ucz^zcza do lokali! 
publicznych i miejsc podejrzanych, nie gra w karty, jest pracowi 
i nieposzlakowanej sławy. Związek dzielił się na siedm wst^ k( 
ioru tęczy, jakby tyleł, \&i podległych wielkiej loły, Wylącenoi 
ta wywołała nieohciS ze sti-ony młodzieiy prtffniaczej i huli 
esczej, na której nie brakowało w Wilnie; nazwano ich aotipra 
mienis^mi, chooiai w iiaden formalny xwiązek się nie połączył 
Ci tedy azyderstwy i oszozerstwy swerai rozgłosili związek promit 
niatych po miet^cie, jeuerałgubernator Korsaków kazał rektoro' 



' Żywot i korespoadenc^e Tomitaza Zana. Krak. I8^j3 r., str. XII 
Ohodźko nntor iywotu Zaaa nazywa to pierwsze tawaizystwo, ,.FilaDtro{^ 
Wierzbowski aai w rozprawie „Uickiewicz v Wilnie i Kownie", Btr> 
żywa je jFilomnci". 
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■losew&kiemii przeprowadzić śledztwo, promieniści rozwiązali s 

lale pozoraie. I znów w wrEelniu 1820 r. Zan tworzy z braci es- 

I promieniatycli m-wy tajny już zupełnie związek przyjaci<il cnoty 

cxyli „Filaretów", z tajemną nawet dla związkowych kapitułą 20, 
RzwBDycb K Pi I o matami' pi-zyjaoiolmi nauki, .Dochowanie tajemnic" 
■ Jest gt<iwnym obowiązkiem, cel za£ ten sam co prumieniatych. 
T Związek uprawiał nauki , pJacit znaczne wkładki pieniężne na 
I wtasny ksiegozbi<5r i na stypeiidya dla dwCch kolegów, aby się 
I kaztaicili zn granicą; zamierzano nawet założyć własną drukarnię 
L <lla wydawauia kianyków polskich i własnego .Dziennika nauko- 
1 wego", gdy tymczasem deniincyacye profesora Antoniej^ Wirwicza, 
L aloione kuratorowi koiii Czartoryskiemu, ściągnęły na związek ^ledz- 
[ two z proleRorem Bojanusem na czele , śledztwo bardzo łaskawe 
mi bardzo życzliwe, ale któi-ego rezultatem Ijylo rozwiązanie towarzy- 
(stwa Filai-etów i Filomatów z wiosną 1822 r. Odpokutowali oni 

cśęlko w komisy! śledczej Nowoailcowa, zakończonej ukazem cesa- 
Bna Aleksandra z d. 14 września 1824 r. skazującym 4 profesorów 
ti adjuńkta Knntryma na usunięcie z uracdu, H Filomatów 1 9 FI- 
IJaretów na wygnanie za to, ,ii rozszerzać chcieli w ziemiach za- 
' branych bezrozumną narodiłwośd polską". 



. 24. Projekt ustawy związkowej. Przyjęcie ustawy konstytu- 
cyjnej. Rozdwojenie. 1819, 1820. 



Z wiosną 1S19 r. zdawało się ie tyle upragniona roforma 
ustawy z 17S4 r. szczęśliwie przyjdzie do skutku. Dobry duch 
Boływiai umysły, na sesyj kwartalnej w. Wschodu 4 marca przy- 
kuto do ścisłego połączenia litewskiej masonii z polską. Przybyła 
► tam deputacya od prowincyonalnej loży „Doskonale zjednoczenie" 
' Wilnie, na której czele stał znauy nam jui prałat Dłuski. Po 
iUnfa;zej konferencyi z komisarzami w. Wschodu stanęło na tern, 
ie ioia prow. litewska mieó będzie swego depotata przy w. Wsobo- 
dzie; ie granice jej i prowincyonalnej loży dabietlskiej pozostaną 
^^L te same co r. 1785; ie etat swoich dorocznych wydatków prze- 
^^K gyh4 Ijędzie w. Wschodowi, który znów w rozkładzie swego bu- 




I lafy wDedakiej ubraDo i 

I Lodwfts nstpri '. Dloaki dziębojąc tt i 

r w, Wacbodn, ptyfoaauai dawne poIityczDe zjeduoctenu 

i z Litw^ dawoą tolermnc^ą reli^joą i SwiaUo u osUta 
Jsgielloiuiw, wskrzeaeDoe prstA litewską masootą: .GnmiiU Bk^r 
groiDeini [lionioaui, których wifk&za ezęd^ Europy x przertncbcn 
srogi Euuijrzm wstnutu}! rotpaloDą poełiodoi^ s |irEe« 
Is dentoej swojej otcfaisni nAJiuedonecKDieJKe rzuoil potworze • 
kiedy Litwini wyź.si nad Dpn«dteiiie i poetnicli, skupili si^ w Ui 
cudi braterskiej BikooDej Jedaoćci, ktdiyin raz z bractif Koron; 
spojeiu, docbowali im zawsze niezmienoej wieroodci*, 
dem, .odrzucanie konystoego w pewnym względzie, od Brad stoUc] 
impenum (z Peterabnrgał czynioneigo nam wezwaoia- *. 

Pomimo tak pomy^«j upowieda, rerorma wlokła się i 
leniwo. Jni r. 1816, wyzmciono pierwszą komiEyę „prawodawcsą" 
Świadczy o tem okóloik w. waratatu z d. 4 maja t r. podpini 
przez w. namieetaika fioioiecki^o: .Chęć ożywienia i rozkrzewią 
nia ducha wolnomularaki^o i nadania władzy sterującej, potrzeboc 
i powszechnie iądanej .ipręłytości, zamiar ugruntowania tym spo 
aobem bytu naszło zakonu, ataly się powodem tego oznaczeni 
komUyi. Prace wybranych do jej grona braoi, na czele kt^fyoi 
X wyrainej woli deputowanych waszych stanął najwspa.'. i najp( 
tęi.'. w. mistrz w. Wschodu narodowego, jui się zbliiają 
kodca. Zbliia się zatem stanowcza chwila ntworzenia, gloszettii 
t wprowadzenia nowego konstytucyjnego porządku. Będzie od ja] 
- być powinien, §kutkiem połączonego zdania reprezentantów waazyc 
Aby jednak dziełu tak wainemu o loaie całego wolnego mularet« 
w kraju naszym stanowić mającemu naj uroczy tttszą prawoośoi na 
dać cechę, wzywamy was, najmilsi Bracia, abyScie oprćcz og<Si 
tiego deputowanym waszym danego zlecenia, szczególno na ten i 
i wyrafce do ustanowienia konstylucyi przyalali im pelnomoetiictir0 



■ Okólnik w. Wschodn z d. 24, miesiąca I. f. p. i. r>dlU. Bruk 
cieui; in i-to. 

• GJofl n, b. Dłuski^o, uHjgtareiego członka Uepulacyi loiy prow. U 
Druk wsp«)JczeBDy. 



Ł. 
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a lo praed dniem 1 ozerwca, x przyciyny, ii przed uastępającym 
Sw. Janem letnim do ostatecznej względem tego przedmiotu decy- 
jyi przystąpić postanowiliśmy' ', 

Na sesyi fiwiętojańskiej 1816 r, projektu nowej ustawy nie 
wniesiono, bo nie byl gotowy. W jakim zaś duchu chdal mied 
w. oiielrz Potocki nową nstawę zredagowaną, pokazuje się z sesyt 
w. Wacbodu d. 8. grudnia 1817 r. Przedstawił on pod rozwagę depu- 
tatów trzy pytania: 1. n^^^ moie być postanowiona uajwyisza 
Bada pod przewodnictwem w. mistrza, mająca zatrudniać się na- 
daniem spręłyatości w esekucyi praw i dawać baczną pilno^ na to, 
aby władze wolnomularskie Ściśle połączone były, bez ładnego je- 
dnakie wpływu ani na prawodawstwo ani na czynności w. war- 
Btatu"? 2. Urzędy w. Wschodu aiali trwać mają rok jeden tylko, czy 
dloiej? b. Czy w Kriileatwie koogresowem iatnieć mają loie pro- 
winoj-onftlne ? Punkt 1. został przyjęty przez deputatów jednomy- 
ślnie (oprócz Wilczewskiego deputata w. loży. który nie wotował), 
X warunkiem czynienia obostrzeń w chwili podania projektu do 
prawa. Punkt 2. rozstrzygnięto większoścńą gtosćw w ten sposćb, 
iB niektóre urzęda w. Wschodu trwać mogą dluiej jak rok jeden. 
Co do Ići prowincyonaloych, uchwalono większo.^cią, aby nie istniały 
tylko po za granicami Królestwa kongresowego. Zabezpieczając wol- 
ność wyborów uchwalono, ie deputaci mają prawo podawać kan- 
dydatów na urzędy w. Wschodu z ugi5łu braci Masonów-. W tym 
łrięc duchn uloiyć miały projekt nowej ustawy koniisye prawo- 
dawcze, których od 1S16 — 19 r. było ai 7. Ostatnią, na sesyi w. 
Wscboda d. 21 marca 1819 r. wyznaczoną, składali: Jerzy Wil- 
czewski, Aloy, Lubowidzki, Wiktor Rembieliiiaki, ks. Dembek, 
Osiiiski, Kozłowski, Elsner'. Komisya ułożyć miała w ciągu rokn 
projekt ustawy związkowej, dwa projekta organizacyi wewnętrznej 
w. Wschodu i w. warstatu, dwa projekta uataw ogólnych dla lói 
prowincyonalnych i symbolicznych. Kaidy z tych 5 projektów oso- 
bno wniesiony na obrady w. warstatu, zatwierdzony tamie, prze- 
siany miał być lożom na ręce ich deputatów u w. Wschodu. Ko- 



Archiv. I, .Przesiąd iwrdeiony". 

ADDe\ pierwMy jateet&uj lotom prZes w. mutna 1 

Okólnik w. Wschodu z d, 24 marca 1819 r. 





Ootą- 

esMB do pnjckUł ^w^kiK' itfine au^diy pnfcklomną nowi • da- 
wną mit a mą « 11^4 r^ kłdRJ poT^łkao $ cgmaplatae: d o lyia oBO 
janOH apn^akt tMtawy^ pnm^i^iDC)* ktdn napor^bi, mbgr pny- 
jgcw BOWB} iMtairjr uefcmlaiw ao«tib> wi^oBDJaą gfeitfii, jawnem 
21 depot&lów Idi sjrnibcdi- 
. wustato 1795 r. wrkazujyijr ttie-j 
I fię w jiM Tcłi twistel do bdcataialracri i dla* T 
(^p> iMkwnjfef nudnal I6i lupitukrnych od l^Si pmmDcrDDalu/cli 

Prnjekt .ustswj ziru^owvj' składa ńę i 12 ^rtul^w, 84 ar-j 
Iflrakiw, zajmoje 13 fbłiaiowYcb strooic dnika. Jest on wn^ prze- 1 
fihmj ocfamlan w. Wacłioda, powziętym m sesji 8 grad. 1817 r. 4 
Zmtóą jego jaat wykluczenie lói kspitolaniy^ od [nawodawstwa I 
i suządn, a wi;c od w. Wschodu i od lady w. ntistna z pozo- [ 
•tawianleo) im san^du mutycznego i dngoutyczDegu, Jako władsy i 
DdziełM} od w. Wacbodo niezaleiwj, ale nu rAwoorc^aej. Tym J 
sposobem rzqd luasoiiii apoczywaJby w dwdch wludnach: dogma^- 
ctDo-miMtyomej w. kapituły i podleętydi jej kapituł wyiszydi i nii* ' 
szyoh cxyli ukockinh, kuSre wi>1mk I6i ^ymboiiczoych s teDłann 
wottcc ^whUiWtgu nądu i [in>&Qilw okrywają się £ołslą tajemtU434f I 
i praWDłczoadiuinUtraOTJnej w. W^hudu, w. waratatn, i lói pro- I 
wiuoyunalnycfa. 'J*e {tstamie {lowiniiy się iskfautać z urzęduiktfn- i depD> J 
tatdw \6i symbolicznych i pracować w trzech stopuiaoh niiuyefa.l 
Nawet jeteli hracia wyiszyoh etopni znajdą się w loiy eymboU-l 
uetiej, to ń^ tam , objawiać nie powinni' jeno w stopniu IH 
itymbultoimym. Punkt ten szeroce jest umotywowany w „wykazie" 
ró£n!c projektu od dawnej iistawy z 1784 r, Stoweni projektowy- 



' OkAloik w. wArutalu x d. 2T, miesułu 2, r. p. i. 5SHi. Druk wapU- 
OMuy In fol. WaniŁst vr. dsiaial w epreeusności laui z sobit. skoru xatwieidcil M 
UMuly aa »myi K grud ItilT r. pnjjęte, i pioj^ht ninlejuy tym uaadani 
miijci i>ra«dwuy, TłuiuBC£4 to tein, ix inni luUzie tu^iadali w. warstsóe 1S17 r 
a liuil n IBni roku. 
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1'iduCKs od prawodawstwa i admiaietraoyi światła wyższe, aryBto 
Kkracyą masoriE^ką, a oddaje je w ręce stopni symbol iczDjcb, demo- 
i nasoiSskiej ; zostawia lożom Eymbolicznym szeroką autonomia 
i nąd właściwy, gdyi ich deputaci mają tak w prowincyonalej loiy 
Jsk przy w. Wschodzie gloa prawodawczy decydujący, sio wetu 
tbpiera się na federacyi demokratycznej i dlat«^o ustawa zowie się 
uwiązkową" . 

Zaledwo komisye lożowe zabrały się do rozbioru nadeala- 
lego projektu, ab'ści z początkiem maja ukazata się broszura p. t. 
^({ozprawa tycząca się poprawy ustaw w. Wschodu polskiego", 
Mowodząca między ionemi, ie w łonie w. Wschodu panuje waSd 
)da, niechże się loże mają na baczności i projektu ustawy 
wiązkowej nie przyjmują. Bezimienny autor, „nieregularny brat* 
lyncekl roze^Iat^ swą broszurę do lóż wszystkich. Przerażony tem w. 
tat, ostrzega okólnikiem z d. 3 maja 1$19 r. loże przed nie- 
Owołaaym reformatorem, upewnia o zupełnej zgodzie w. Wsohodn, 
I' wyznacza osobną komisyę w oelu wyśledzenia autora i ukarania 
I pnyktadaie '. 

W oznaczonym terminie loże nadesłały swe uwagi i spostrze- 

a nad projektem; w. mistrz wyznaczył, „komisyę rewizyjną" z Ro- 

Itie<^m na czele, ale jak było łatwo do przewidzenia, slormułowanie 

rojektu według nadesłanych od kumrnyj l»żowych uwag i spo- 

nteżeć nad projektem , często sprzecznych między sobą, nie 

Bio^o by<5 skończone na eeeyą świętojańską; odbyła się ona w lipca 

tsitf roku '. 

Mówca wielki Ludwik Osiński zdawał sprawę w pięknej mo- 
pHe z czynności w. Wschodu. „Niemasz dnia, mówił, kt($regoby 
jkakolwiek pożyteczna ozynnoSd nie odznaczała. . . Ustaloną zo- 
na wschodzie Fidtuska nowa Świątynia „Doskonałego milcze- 
, Orzeł slowiailski" na wschodzie Wilna niecierpliwie oczekuje 
SKWolenia w. warstatii . . . Loża prowiocyonalna rosyji^ka na wsclio- 
tsie Petersburga w Slatej z Wschodem naszym pozostawać pragnie 



' Archiv. loży „Pneaąd zwyciężony*. 



napotkałem 



* Okfilnik w. Wecitodu z d. 4 nuMiitoa 5, r. i'. i. fii\'.: Dnik wsp6ł- 
Cs««Dy w 4.ce. Stan kasy w 19i!> r. docbAl: ^ii Etp. touhfid: 1.30-1 iłp. 
kaM iilwgicb 4 4|= ?!>& zip. z tego rozdano 237 tip. 
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wiemiie iitirwrdzoaa wspólacin bIo{ 
•dniHi, WKpiIIiią cacią' i wdiŃg-coialoią dla najspn wiedli <^e^ci z 1i» 
(ki, mjwiyińalMago z moiwrotutw (Akkmodn L>. Dohrocz^DoiJ 
•d^Jii cif ttapnilstą ctiotą wolaycb-nmlarzy. .. Cale wolaomuliuatwo 
■1*1— ną niesie pomoc i jui na U tizy oełe (pogorselcom Radom-nka^ 
iwwiwmu hnuo, tu wykup rodzinjr z rąk biygaoUtw w AlbaoUl 
• tiHary l<U knjowych H.StH dp. zloiono... Ubiegają się loi 
w MklatUtuu in^tjrtucyj ftalycb, kttSiyobbjr tfluly dla potomocrf 
M>J Kifttalr. Tak .Btuly omi pncywn^wy" na wnebodzie 6ia 
|i41m) pny obciioiłaie imimin prceuneleboego sw<^ br. ^6»tk CienĄ 
'1l4>w»kt«^ , ■ , (mmUdowiI utwonjrć espital w ternie mi«$de i i 
tlaJ niii tMUWł«ko Sw. JónEa. . . W Igżacb aasiych prsysbdobj 
ilii)h><4ił^' ową dootojoą, krtSIewską, imiem di>dać woliK^muUrs 
it^ wlitik-Y tAtekuadra t.) odpowiedź, kiedy wdzięcma ojcayi 
iiMM dłoiaia itnieiuu jt*o gtaa^ tirumblay poSwięci^ — nte 
pn^jąl t«go dani, wrian- nad samą wielkość. . . Tego jednak sa- 
Ui(f nie adolal, ii ilodaBą rau bwła owa wdai^czoego lodn oBi 
kiedy imietfaajac dnell dla Polakdw puni^toy, święty i i 
oorooiDe pu województwach i nenuack wypot^ażeoie dobrych i 
oioiwych wto^ciad poatanowioao. Jakai to j«st moc szUcbetnegn 
prayklada... Uto w octataieh czaaadt fj .Hee{>erua'' w Kaliszn 
i , Wacłiodsąaa jotncenka* w Radomiu, len J«dyny KDale£li Bpoe 
ucoHoenia delŃe rajalawnicjisy iSi. Poiocki^o), kiedyś w iin 
ioh prace i>dwicdxBl ; pi«rwH>a WAittawila Bchronienie dla chory 
druga pntez lrxy lala je*![)«go mlodił«(ica, uctegiSloieJ hiAona lir 
wobiouulana) kositem swoim nt ray myw a i.' ]>oittauowila pnsy uni 
vttniyt«vii- wiirsnwskiru, a nadto corocmin w ten óa<-6 na wechO; 
dsin Hwuim jednę nt»iii^Imcx;q familię iijfjimtyó'. 

Ile to w lej dobroc«yntKtfci piM^ilcbstwa. Prwcbodiąc do i 
rnnuy ustaw ma^ońskieti, powiada: .Są ooe jiiŁ pod roEwi 
waan) i tnm nowein pi^eni światka i mądroici niemylnie on 
omne aoataną. J>ca potnteba iin rady i najwyisEego udania k 
aokonn (oslooki5w w. kapitały) ; dlatego Dajp. w. mifitn wyroki 
•wolin odpowiadając na wnioski w. waratatn, nsoat 
«wojej aa neos poLnrebną, rozpocxętą deliberaoyą odroczyć, aby t 
«aaMm wyłaaego sąd o i światła usi^nął, aby dzieło to odo^n 
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aloDe w Świątyni tajemnic (w. kapitule) tern pewniej do skutku 
f}'wie(łEioQem zostało" '. 

Widoczna więc, ie w. mlatrzowi Potookiemn, nie podobał Bię 

rojekt uHtawy związkowej, is nie ufając komisji rewie^jnej szukai 

bdy u członków w. kapituły, przewainie obcokrajowców „o naro- 

Bowo^ wolającycli, których ona najmniej obcbodzi, gdyż nawet 

{sykiem jej tłumaczyć się nie umieją" *, jak; Aloy, Dorufeld, Pfafi, 

eieh. Gtoe jednak powszechny, wedJug świadectwa br. Józeta Era- 

Kliaki^o, wskazywał na „niewidzialną rękę" Koinieckiego, kttłry 

Ifaocial w wielkim Wschodzie IBID r. nie zasiadał, stał jednak na 

tiele komisyi rewizyjnej i odbierał pochwały od w. mówcy Osin- 

idego na sesyi w lipcu ^. W jakiem stadium znajdowała się sprawa 

rojektu nowej ustawy, o tem pouczy uaa okólnik w. Wschodu 

t d. 28 grud. IB19 r, . . . „Gdy komisya rewizyjna trudniąca się 

rawą i rozwinięciem ustawy <^lnej wolnego mularstwa narodo- 

y juł dzieło swoje do końca zbliia, gdy zwłaszcza od większej 

i Bp. dosk. lóż dochodzą prośby do w. warstatu o przyspie- 

inie wniesienia legoA projektu pod sankcyą władzy reprezenta- 

Inej, najwsp. mistrz wniósł na posiedzeniu dzisiejazem poniiej przy- 

my pi-ojekt, który jako przez w. Wschód jednomyślnością pr«y- 

r przysyłamy wam bracia, z naj mocniej szem poleceniem o ryoble 

nywiedzenie do skutku artykułów sp. dosk, loie w tejie uchwale 

lotyczące". Donosi dalej, że wybory zimowe w. urzędników odro- 

[Ono do 1 marca 1820 r. a to dlatego, ie ostateczna saukcya no- 

rej ustawy nastąpió miała na walnej sesyi w. Wschodu d. 20 lu- 

I r. ; .musiałby więc według zasad tychże (nowych ustaw) 

(Owa wybór urzędników by<C przedsięwzięty, a trwanie urzędników 

I wyboru, jakiby w miesiącu uinlejszym (^grudniu) nastąpił, byłoby 

ider krótkie, Powtarzamy wam jeszcze dopełnienie artykułu 2 tejibe 

tawy, od której jedynie zawisło wniesienie projektu do sankcyi re- 

^tacUSw na czas oznaczony. Dzielne i nieprzerwane starania 

tkiob najp. w. mistrz dokłada, w celu usunięcia wszelkich: 

ipieporOEum i eó w tej mierze między wladaami 



■ QłoB p. b. w. mowcj w. Wschoda. Druk współczesna w 4-ce. 
' Opis dzialai') w. Wschodu w Polsce w przedmiocie prawodawstmi 
: p. *. 58*0, Btr. 4. 

* OIoi p. b. w. n. mówcy w. Wachodo. 
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ikoau oaazego, kl6n t^llco ląc-JEnie z braterski! r.gaóą wrajeniole a 
wspierając, mogą pomytiaoSĆ wolorgu malaratwa puUkiegu zapewnia 
czynią nam słodką nadEtej^, Łe tlzielo to w dncliii jedno^d, na ( 
fici« i cłiwalc wsin-atkich wuloyoli MulurziSn polskich toztn^fitut;!* 
i DSlalooe będzie". Stao kaay wykazał 1247 ztp. nieduboni, kuiq 
.awansował" w. podskarbi'. 

Jakte brzmiał teti 2, artykuł uchwały, na kt<^ okólnik ł 
dzie nacisk? Oio tak: „Loie na w. Wschodzie reprezentowane, pn 
reprezcut^Dtom swoim hądi innym do t^go nelii wybranym, o a obal 
ogt^lne n mocowanie do glosowania uad projektem lUtair 
ogtilnej wolnomularstwa narodowego. Umocowanie to najpód 
15 lutego (gdyi 20 lut. rozpocząć się miała seeya prawodawcza « 
Wschodu) dojść powiuna każdego reprezentanta" ^. Loie nadesIaM 
takie ogdinc pełnomocnictwa deputatom swoim z zagtrzcieniem, abjj 
iadnych nowości do ustawy wprowadzić nie dopuścili. Pot 
Uumaczył to znstrzetente po uwojemu, stosował je do ustawy zwi^afl 
fcowej, ktćra poszła do kosza, wrzekomo dlatego, Jte ,.w. wanln 
prsekonawBzy się, li znaczna większość była zupełnie przeotwkd 
temu projektowi, i ie wszystkie prawie loie iądały utrzymania i 
sad koustytucyi z 5781 roku*, nie chciał ^ai w tym projekoi 
iadaych robić pojirawek, ale wraz z komiayą rewizyjną, i 
pllułą i w. mistrzem uloiyl nie nowy projekt ale „uzupelaieaia 
tylko i sprostowanie trwającej konstytucyi z 57S4 r*^. Tak się tlil 
maozył pćźniej Potocki. W gruncie rzeczy było inaczej. Poteml ( 
wygotować nowy projekt w dachu uchwały w. WscLodu z d. y g;radj 
1817 r. składający się z 15 tylnl<5w, 80 artykułów, który slnin 
za substnit ustawy konstytucyjnej. A więc kapituły wyisze i niisH 
Btają być zamienione na loże szkockie, które wraz z symbolicanei 
stanowią wolnomularstwo polskie (art 1, 2j; Wschód polski ląci 
w sobie wszystkie władze a więc i dogmatyczną, składa aic i 
z w. mistrza i jego rady, uajwyższej kapituły, deputatów iói sskog 
ckic^ i symbolicznych, i z w. urzędników. Ruda mistrza ; 
się z H dygoitarity, (art. 4, 10 i 11). Kapituła w. składa się z * 
członków, naleiy do niej dozór uad pracami dogmatyozat 
i wszystkie działania tyczące nią nauki zakonu. Członkowie 

' 01i61nik w. Włchodu t d. ?J, mca lO r. p. e. 5810. Dmk. w Jce. 
• Annes B. preyalmy loiom 2 lierp. 18i0. 
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' w. Wschod/ie mają glos doradczy. De[łuUu:i i6t azkockicli 

ują te Hatne prawa co syiobolicEDyoh, (art. 31, 32 i 34). O zda* 

i aprobatę \ói symboliczny eh już nie pytaoo więcej. Potocki 

Łwyait się „konterencyj", Ictóre s&m składał i swolywal, a których 

hebwaly dla ogółu maGooii żadiipgn zuaczeoia ani mooy obowią- 

poj^cej nie miały. 

I tJtk zamiast walnej eesyi w. Wschodu 20 lutego 1><'20 r. aa 

rej ucliwalouą by<! miała nowa u-stawa, zwołał on d. 25 lutego 

||ierw8zą konferencyą 9 w. urzędników i iif CElonk(5w w. kapituły; 

jyli nimi: Roiuiecbi, Aloy, Elsner, Aksamitowski, Blałowaki, Will- 

in, Hollman, Gliiigki, Szoldrski, Nowakowski, Osiiiski, Załuski, 

grzecki, Dorufeld. Uchwalono BpiBi'wsi!ą zasadę, ii połącseoie 

riitdz zakonu w. Wschodzie ma być widzialne" t.j. ie naleiy doń 

m. kapituła. Uchwalono drugą, ie loże szkockie będą miały swoich 

leputatów, gdyż w gruncie raeczy są lołanii świętojatiskietni, ktd- 

ł [Kiswolono pracowali w wyższych stopniach! Uchwalono dalej: 

I dla zamanifestowania połączenia władz dt^matycznych z admini- 

^nemi, wielkie mistrzowstwo składa się z 7 dygnitarzy, z ka- 

aty w, wybranych ; 13 członków tejże kaDituIy wciela się do 

p. Wschodu; deputaci szkoccy zasiadają razem z symbolicznymi. 

! w. obierany co rok, dygnitarze cu lat 6, ale „co roku jeden 

i- nich loaem kolejno wychodzili będzie'. Dygnitarzy wybierają de- 

taci l<5ż symbolicznych I szkockich, ale z listy kwalifikacyjnej, 

iŁijrą ułoży w. mistrz z w. kapitułą. Taż w. kapituła wybiera co 

iku 13 członków, mających zasiadać na w. Wschodzie. Wnioski 

) praw roztrząsa najprzód sam w. mistrz, a jeżeli on wnioi^ek od 

roztrząsa w. waretat i wnosi na w. Wschód. Nikomu nie 

I^DO czynić wniosku o zmianę konstytucyi aż po upływie lat 21. 

Oto zasady — na ich podstawie zredagowany ma być projekt 

JMtawy konstytucyjnej; do redakeyi należeU: Osidski, Kossecki, 

Kowakowski i Rożniecki. Na d. 3 maja projikt miał byó gotowy 

I kooferenoya zwołana'. Stało się inaczej, odroczoną 20 hit. sesyą 

, Wschodu zwołano na dzień 9 kwietnia, konwokacya taka była 

' obowiązującej jeszcze ustawie z 1784 r. Gdy nadszedł dzieii 

I JtwieŁnia, deputaci lóż symbolicznych domi^ali się , aby deputaci 
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1 [Uwn« pr 
awBJaj^u go nnjnii^usinit;} ea wiu<K 
eek do nom^o praws, kkW woifsiotiy być pienrej powinien pn 
w. wvstiL Zato odcSYtaDo nwigi prx«dw zouiemu nam jni j 
I ^elctowi iwawj nńądowej, pomimo tu, j» \\vzei tenic sam sUat 
■w. unt«laik(Jw 17 kwi^ IS39 r. pnyjątj tontaJ. Nic jiodobala loc 
,swiąakuwej'* pachtifca wnekomo koD^iracyą rewotDfirjn^ ; 
[■ancuoaoo wpJywy prui^cie, dlalego, ie projekt „okazKtoAci wyśnyol 
Rptopai pnr pracach symlwlicuiytii oie cłire mieo wktiialnej, jai 
t pnedfnwj rtSwnolct i pto«tocii- wolDomuUrskiej", ulbowi^im ait. I 
projektu powiadał ^Na pooicderaiacii nr. Wsdiodu, 
I6i pmwii>c}*oDa]DT€h i tói 6w. Jana, »topiiiv wykae Did i 
usoUilnika i iK-zoia objawiać się Die bęiiq*. Obrniaio to pr6inot 
bnioi wyittaych fiwiaieJ, kitSmy d«kontcyami swomi obetnie ytb 
miotlaści braci bljraiczcli i l^ras twierdzili ^ii ubcone okoliceiu 
kiitii(K'enie naktunj^ widzialac polącscuie dogmy c symbolic3»to£cią^ 

1*0 tycb , uwagach" przeciw związkowemu projektowi, < 
Npiiuiiiy „pncflt uiewidcialną rękę* Roiniocki^o i to warsyszy^ pro 
fllUlawy koiiHtytuoyjnej W.-. Malarstwa w Polsoe'. \Vl^ 
łiliHfloyoh iia umyj deputatów saiądala wyjaSuieaia, dtali odia 
łU>pł«ro 00 projekt rezullat^'m jest uwag od ]6i nad pmje 
Kwiatkowej ustawy porobionych, i domagała się sprawozdania 1 
miiiyl rewizyjnej, która według tychże uwag miała projekt OBti 
t)K!xiile eredagowau, Fokazalo eię, ie projekt związkowy pusneiU 
<1m koHsa, u projekt konstytucyjnej ustawy jest nowym elaboratem. 
Wl^uoaaN domagali oię deputaci, aby ów projekt do lól był i 
•laiiyiri, Jak tego żądają dawne ustawy ; gdy i tęga nie puawolon J 
(świadczyli, ie obecny skład w. Wscbodn zebrany i 
ntj MMyi po dniu 1 marca, nie lua prawa do czego innego, tylk 
liu wyb')ni nowych urzędników. Na to odparł Potocki, 
układ w. Wm^bodu tak długo dzierży władzę, dopok^d nowa ustani 
nil.* toNlnnio uchwaloną i przyjętą, a przecinając dalsze spory, i 
fjyuJ : afali projekt ustawy konetytucyjnej ma by<i ryczałtowo pra 
jfŁy, Liy Lei artykułami dyskutowany? Oparli się depntaci, dow 
dząo, it pierw zapytać należy, aiali projekt rzecsony przyję^ łfli 
nic [ inaowj pytając się o 8po8<5b przyjęcia, narzuca się im nstain 
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I gwałt się dzieje woltioSoi. Nio to nie pomogto, wotowano natl 
nopozyo^ą w. mistrza, 2C gt&sów ośwtadczjiu się za dyskiisyą 
^kulami, 15 przeciw. Xa tem skodoz}')a się sesya w. Wschodu 
9 kwietnia. 

Deputaci podali leraz adres do w. mistrza, prosząc o przy- 
Hpieszenie elekeyi, gdyż rzecz względem projektu ustawy w do- 
tycliezasoyy sposńb traktowana, ładnej prawo mocuoSci nie ma. 
Pomimo to w, mistrz zwołał drugą seeyą w, Wschodu na d. 24 
Kwietnia. Odpowiadając na adres, oświadczył, łe przed ucliwaleniem 
lOwej Ustawy konstytiiryjnej, o elekeyi mowy być nie może. Depa- 
(bci jęli dowodził', ie ta decyzya obraia kardynalne prawa, odrtoca 
lowtem prawne propozycye większości, że w, Wachód stanowi 
[|irewB bez wiedzy iiJi ; ie jurisdykcya obeon^o składu w. Wschodu 
Ijaź 1 maroa ustala. Wtenczas Potocki znpytał, azali deputaci chcą 
tfę uwaiac dalej za w. Wschrid hib nie? i żądał, aby członkowie 
W. kapituły zdanie swe objawili. Powstał Jan Kruszyński, deputat 
Mwogrodzkiej loży „Węzeł jedno4ci'' i w czytanej mowie dowodził, 
> projekt ustawy związkowej zredagowany jest pod wpływem nie- 
iridzialnej ręki krzyżacko -pruskich kawalerów, że tenżesam duch 
ruflki rządzi partyą oponującą się projektowi ustawy konstytucyj- 
aej ; chcąc więc ratować mularstwo, niech w. mistrz i w. kapituła 
nbejmą ster uad niem. Przeholował niebor.tk; powstał Imcjsek, 
Fnioskowi jego oparła aię większość deputati^w. Przystąpiono na- 
Ecie do dyskusyi projektu artykułami. Większość deputatiJw po- 
tawila zgóry żądanie, aby azkoclcie i kapitulne loże nie miały 
woich deputatów przy w. Wschodzie, a to dlatego, ie nie w. 
iPsGbtłd je zakłada i rządzi, ale kapituła najwyższa, kt<}ra, jak wi- 
sieliśmy wyżej, sama siebie konstytuuje; żądali więc wetowania 
lad pytaniem, ażali władza dogmatyczna (kapituły) ma należeć do 
Kir. Wechodu? Dyskusyi nie dopuszczono, w. mistrz postawił nato- 
niost pytanie inne: kapitulne loże ażati mają się nazywać jak do- 
, ezy też lożami szkockiemi ? Za dotychczasową nazwą było 
grosów 28, przeciw 15. Na tem solwowauo sesyą. 

Na następnej 29 kwiet, większo- deputatów skarżyła się na 
" arbitralność mniejszości, wykazywida niestOBOwnoSĆ, aby dogmaty- 
czna władza, do której według ustawy 1784 i dotychczasowej pra- 
ktyki należy jedynie .rząd mistyczny i duchowny^, wdzierała się 
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do prawudawstwa, Potoiiki z zwykłą sobie tJiktylc^ zostawi! wjr- 
wuily większości bes odpowiedzi, natomiast wnióal propozyeyę ^csyli 
jest zgoda, aieby loże kiipitolarne w piątej części w propurcyi I 
święloJHdsktch na w. Wsebodzie reprezentowane byJy?' Więksi 
wolała o dy&kiisyą nad zasadnicKem pytaniem: czy kapituły i 
mają mieć reprezeuŁant<5w przy w. Wschodzie? Potocki ilyekus^ 
oie dopuścił, zarządził wotowanie nad propozycyą swoją, i więkt 
deputatów wbrew temu, ozego pierwej dowodziła, zgodziła .lię, ab] 
deputaci ]6i kapitulnycli stanowili 5 -tą CEęS<! reprezecitacyi 
Bymbolioznych. 

Czem się tłumaczy ta uleg)o.4d większości? Była ona besw 
pienia w prawie, ale właSnie dlatego, ie składała się z brad | 
w)-eh, umiała uznai^ dawne zasługi w. mistrza Potockiego i za jał 
bądi cenę pragnęła iilrzymad jednoSc i zgodę zakooii, widzqc I 
szuie w rozdwojeniu jego ruinę. 

Na jednej z sesyj kwietniowych da! się 8ly8ze<; glos br. 
gkiego, Dumiestoika i reprezentanta loży „Minerwa" w Wai 
będący wyrazem środkowej partyi braci : .Bądźmy otwarci i s 
rzy, mówił z pewjiem zacięciem, dzieli nas na partye 
o gatunek łbrmy, w rzeczy, klói-a samu nie jest nic więoej j^ 
tonną Posiedzenia nasze Ką poilobni? do dysput religijnych wiekdl 
średnich. Nie idzie tu wszakże o dogmata objawione z nieba. Nie 
masz mic<1zy nami nikogo, coby masouii taki nadawał początek.. i 
Wiemy wszyscy iż głiSwnem masoni! dążeniem jest: połącz«ni!g 
całego narodu ludzkiego na podstawie wotnoitt 
rtfwnoici i cnoty". Do tego stulą stopnie niższe, pora 
wyłsee. „Przychodzimy do masunii nie z wiarą, lecz z i 
jako więc prawodawcy nie krępujmy się starą ustawą, ale na i 
Anglików i Francuz<iw, Fessiera w Berlinie i Ssiredera ł 
bui^u, utwórzmy sobie ustawę nowij i to jawną bez tajemnic i i 
styki. TiDążcnie nasze jiowinuo być, Świat cały zamieni<5 w loJ 
ale nie zapomocą miłolugii lub , ducha zakonnego średnich wiekiSw 
Mistycyzm jeel fanatyzmu ćródłem, wprowadza w obłąkanie . 
kaoh ciemności był potrzebny, . .teraz chcieć wprowadzić miBt]r4 
cyzrau lub zakonnoSci ducha, byłoby tosamo, en tłumić zwycięża- 
jąoą oświatę i zakładać gniazdo obskurantyzmu i wygnanych meta- 
fizycznu^. Wolność od wszelkiego rodzaju przesądów i uprcedaed; 
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miloć(5 ponEądk\i i zupełnej równości ; Śoiele pruwaych obowiązk(5w 
dopelnieoie ; wyroKumiałoćć i przychylił ość dla wazystkicii liez tó- 
- lnicy ludzi; wolue i swobodne używanie darów przyrodzenia, bez 
I nadwer^Dia szczęścia drugich; uznawanie równej w każdym cslo- 
I wieku goduośoi bez względu aa religią, stan, lub miejsce urodzenia; 
IgodnoSt! i przystoJDośd w postc|Kiwauiu ; zupina i najwyższa w każ- 
dym Czynie bezintereBowność — to eą według mnie prawdziwe 
i jedyne wolnego Mularza przymioty, do których wszelkiego ro- 
Idzajn symbola, ^ą tylko nauki} i drogą". Właściwe stopnie to sto- 
I pień rozumu i cnoty, „zostawmyż więc widz!alno6i5 etopui wyi- 
1 Bjtycb, aieby przez nakrycie nie pomnażać mistycyzmu, teraz nader 
I masonii szkodliwego. Odrzućmy proponowaną oajw. kapituły do- 
f ^wolnośd, jako przeciwną wolności i rdwnoSci. Nazwisko dygnita- 
L n^ jako tracące duchem arystokracyi, odmieńmy uarndę w. mistrza, 
przypuszczając do niej wszystkich Mularzy stopnia najwyższego 
sog^Sluej listy braci pod Wschodem polskim pracujących. Skasujmy 
I .esumne urzędów tytuły i stopni ozdoby jako równości przeciwne... 
Nie uprzedzajmy się przeciw projektowi dlat^o, ie został napisany 
[ przez tego lub lamtego z braci. Nie dajmy mitoSci własnej zdaniem 
zem powodować* ■. Glos ten nie Iratil do przekouania prze- 
t ciwuycb sobie obozów. 

Miesiąc cały U(>JynąI nad przerobieniem projektu ustawy kon- 
I Btytucyjuej według poprawek, przez większość ua poprzednich sesyach 
uchwalonych, 

Xa dzieli 29 maja zwołał w. mistrz czwartą z kolei sesyą 

prawodawczą w. Wschodu. Odczytano nową redakcyą projektu 

ustawy konstytucyjnej ; w. mistrz przesądzając z góry jej ryczałtowe 

f pn^jęoie wzywał do podpisania tejże. WiękazoSć domagała się całą 

' Hilą odesłania projektu do braci lóż symbolicznych; nadaremnie. 

Żądała więc aby poddano głosowaniu, czy tak przykrojony ]>rojekt 

ustawy ma być przyjęty lub nie; i znów nadaremnie. Podnosiły się 

głosy ostrej kn-tyki na projektowaną radę w. dygnitarzy, która 

. nawet prawodawcze uchwały w. Wsohodn odrzucić raoże, jeżeli te 

capadly tylko większością głosów a nie jednomyślnie. Wszystko 



>■ Glos br. MirakiegH na w. Wschodzie |>olBliim, w twietiiiu 
L Dnik w )j-«i Btr. a. 
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DadareiDDie. V/yne etnetnego oburaeoia wiek 
pnc^oidwicDia Aleksander Chodkiewicz, zastępca ilepobata \oiy t 
aieńsktej jPalemon": nDaruj najwsp, i najp. w. miHtrui, łe f 
mój w tej ćwiątyDi poiJDtMtzę . . . Ktiliby kiedy powiedział, i 

psucie światowe do tych się nawet murńw preedarto Zettitć 

nie znajomości ustaw uaezjch, względy światowe jeduydi dla c 
gich, oto są ćródJa tego nicporządlm, w kttSrym dzigiaj > 
a który nam zagraia ostateczną moie zgnbą, a daZoby nicl>o, ab] 
wieMiozym nie przepowiedział duchem . . . Jakai niepojęta od 
naj szlachetniejszego z ludzi (St. Potockiego) iiasuwa się 
moim!. . . Jakkolwiek mowa moja nie przypada du smaku, sact 
jej wszelako pamięć, bo przyjdzie ten tzae moie, w ktfiryTD ro 
wniony zawołasz, ti zastępca reprezentanta loiy Palenioiia ostf 
O niebezpieczecistwio utracenia tego Bzacunkn, któregoś Dab}'l i 
giem nieskażonych lat iyoia twego. I czem go raofo utracić, I 
rego dni iyoia oznaczała alawa? Oto, odpowiem, cięgłem gwidoc 
niem istniejącej ustawy, której całość jako mistrz wielki po] 
aiągteć przestrzegać". Tti wylicza te gwałty; projektują konstyl 
dla dobra zakonu, leoz jakq drogą? „Pokątne namowy, zagro; 
utratą znaczeń światowych, wmieszanie nawet woli samego rządu. . 
Niech mi wolno będzie powiedzieć, ii rząd (państwowy^ wątpiÓ t 
moie o czystości naszych zamiarów, a gdyby, czemu da<5 i 
mc^, starano się naa przed nim oczerniiS, pozostanie nam j 
przekonanie o niewinności własnej, i ta pewność, ie król i 
i ojczyzna znajdą nas zawsze gotowych na obronę swoją*, 
cając się potem do w. mistrza, wylicza mu niel^;aIność jego | 
powania na trzech ostatnich eesyach w. Wschodu: brak wieki 
był widoczny, „w imieniu prawa żądałem [na sesyi 29 kwiet.) r 
gnieoia większości przes kreskowanie głośne. Nie zdało się twojej n 
drości prcyjąć ten wniosek zgodny z prawem i stusznoScią, owBHiiq 
odloiyleć na dziś dalsze narady i wzywałeś do podpisów pukątnycli . 
Cci stąd wynikło ? Oto przekonanie, \f. postanowiłeś dzi^ać wbreią 
poprzyaięźonej przez ciebie konstytncyi, i ie lekceważysz i 
reprezentantów, którymeś własne dostojeństwo winien". Roinie 
zakwestyoDOwal Chodkiewiczowi prawo powtórnego głosu, dlal 
ie by] zastępcą tylko a nie deputatem, na co mu ten odpowiac 
ie ma prawo n*''^'^ ^** obrad w. Wschodu naleieć", bo lola i 
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rat«sa niiioonila jego jedoego do podpisania nowej uoliwatj-. ,Nie 
wszelako tego zaszczytu, bo wyznam szczerze, ii niam tę 
awę, aby wolnomularetwo polskie nie chciało kiedyś porówny- 
wało chwili obrad naszych z czasami delegacyjnemi " (rozbiorów 
PoUki) '. 

Zniecierpliwiony Potocki solwowal sesyę, ustawę kooatyta- 
EcyJDą podpisaną jeszcze przed zebraniem sesyi przez najw. kapitułę 
i sześciu kapitulamych deputatów, zostawił na stole, wzywając, aby 
■ją podpisał, kto chce. Uczynił to jeden tylko Kempen, deputat 
I świeło otwartej loiy wilcliskiej .Orzeł atowiaiiski", jeden t tajnych 
I donosicieli w. księcia. 

Na ostatniej sesyi 31 maja, zapytał Potocki, którzy deputaci 

■ipodpiaali ustawę konstytucyjną? Z zdziwieniem dowiedziała się wię- 

ttiść deputatów, ie podpisało 14, t. j. 6. deputatów kapitulnych, 

^eden podpis swój przysłał listownie, trzech z dodatkiem salva 

m0probatione lói swoich, inni bez zastrzeżenia. Podpisy te były nie- 

llraine, o ile, ie zebrane pokątnie; gdyż prawo i zwyczaj nakazywał, 

raby podpisujący uczynił to na miejscu seayi, w loiy, oSwiadozywezy 

słowem, ie do aktu przystępuje. Pytał dalej Potocki, czy 

kto jesBose do podpisu się nie zgłosi ? Oświadczył się znany nam 

nai Btary Mason Eliasz Aloy, deputat włocławskiej loiy „Doskonałe 

idnoozenie" i ustawę podpisał. Wszyscy inni deputaci, było ich 

Hf odmówili podpisu, zastawiając się brakiem pełnomocnictwa od 

woich lói, które o nowej ustawie i pojęcia mieiS nie mogą, bo im 

rojek t takowej nie był przesiany. Uspakajał skrupuły Potocki, prey- 

cekając, ie uczyni to ex post, ale daremnie. Owszem deputaci 

mfeili wodze swema ialuwi, wykazali dowodnie arbitralność ca- 

procederu. , , wskazywali na fatalne następstwa. Powiedziano 

D : salas populi supretna lex esto *. 



' Głos br. Aleks. Chodkieirlcza repr. 1. .PaJemoDa* miany na posiedze- 

bla w. Wschodu d. 29 maja ItiLfJ r. Łitografowanf w 4-ce i rozesłany wwty- 

1 loiom. 

' Pizebieg piędu eesyj prawodawczych opowiedrialem na podstawia 

*Icaesnej rozprawy pod tytułem: ,Opis działań w. Włchodu w Polsce 

r przedmiecie prawodawstwa r. p. i. figa)*. 



§. 25. Treść ustawy konstytucyjnej. Adres I protsstacya. 
Zamęt ogólny 1820. 

Przypulrzei^ się nsm 1ilii«j DOwej astawiG koDstytncjjnflj. 
inifa si^ odo od dawnej z 1781 r. i orl prujpktti twiązkowego t 
gliJwnie, ie w lonk- w. Wscliodii a^tanowila septernwiruŁ ną'lE%^^= 
wielką radę dygnitarzy z uszczerbkiem władzy w. warstatu a w ats^^ 
i prawodawczej władzy deputatów; ie kapituicim obok włAdics- t3<r^ 
gmatycioej, naduJa przewaJny wj>Iyw w prawodawstwie i r^prc:^ 
wadfłta do masonii polskiej rząd moDarchiceno-oligarcbiEDy, zami 
dawnego deraokratyczoego. 

Nows ustawa składa się z 15 tytulńw, 69 artykułów: 

Arl. 1, 2. Wolne roularutwo polskie składają: kapituły w 
Bze- i niisze, które w 5-lej częśoi ogóloej liezby deputatów 
wszystkich na w. Wscbodzie S4 reprezentowane; io*e iirowiDO^ 
oalne i gymboliczae, które niniejszą ustawę przyjęły. Loie łat 
jq« poza królestwem mogą zaleietS takie od w. Wuolioda I 
firednio, jeieli sobie t.y<vrĄ. 

Art, S — 6 .W.-. Wschód l'olski poląoza w Hobie wids 
nie wszystkie władze zakonu. Władza prawodaw(!za uaiciy do i 
prezentantów pelnomoeuych Mi kap! tu lamy eh, prowiucyonalnyc 
Hymboliczuych. Władza najwyisz^o nadzoru jest w wielkim uiiitr 
i w jego radzie. Włndzu dogmatyczna jest w najwyisecj kapitU 
Władza wykonawcza unleży do w, warstatti ww. urzędników. Wi 
dza ^ładownicza udziałem jest całego w. Wschodu wetilug pewny 
oki-eSleń". 

Art. fl—ia , Wschód Polski składa eię: a) z w. 
i jego rady, bj najwyższej kapituły, c) reprezentantów (depula 
od loi kapitularuych, prowlncyoualnyoh i symbolicznych, dl v 
kich urzędników (wybieralnych, których jest 13) i urzędników t 
nowauyoh przez w. mistrza, (których jest 8). Wielka rada skla 
eię z w. mistrza i z ti wielkich dygnitarzy". 

Art. 13 — 19. „Prace w. Wschodu' są zwyczajne, wobec I 
mych tylko członków w. Wschodu, i uroczyste w obecności wg] 
stkich braci w celu stanowienia praw, wyboru urzędników, epc 
wozdad kwartalnych i rocznych w. warstatu, obchodów obrzędów 
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(festymiwj. Wszystkie inne sprawy załatwiają się na sesyi zwy- 
czajnej. Wschód w, zbiera się 4 razy w roku, wybory w lalym, 
I stanowienie praw tylko na jednej sesyi w grudniu. 

Art. 19 — 29. Władza i przywileje w. mistrza, te same ^>ra- 
łirie GO w ustawie 1784 r. Wielkiej rady, dignitarzy obowiązkiem 
Kjest .dopomaganie w. mistrzowi" w epelni^aiu jego urzędu. Pier- 
Twszy dygnitarz (dawniej w. namiestnik) zastępuje w. mistrza pod 
tjego nieobecność. Dignitarze w ciągu sn-ego urzędowania nie mogą 
[piastować iadnego urzędu, ani na w. Wschodzie ani w loiach. 
Istrz w. i w. rada utrzymują stosunki z rządem państwowym 
I B w. Wschodami zagranicznymi. 

Art. 30 —3U. Najwyższa kapituła ma dozrir nad pracami do- 
matjrosDeml lóż, do niej należy wszystko co się tyczy dogmy czyli 
uiki zakonu. Składa się z 27 członków, liczijc w to w. dygni* 
Kaidy jej członek ma prawo odezwania się na sesyach 
. Wsoliodu. 

t. 33^ii8. Loie prowincyonalne i symboliczne wybierają 
t loDtt swego co roku deputata, który ma mieć III stop. mistrza, 
) wieku. Warszawskie loże mogą obrać deputata takie z lÓż 
Intiych na iłscliodzie W&Tsznwy. hoie kapitulne wybierają co roku 
wego deputata, kt<5ry ma mieć najwyższy stopieil, w jakim loża 
pracuje. Deputatom nie wolno reprezentować tylko jedną loże, nie 
frolno im też żadnych urzędów w tym roku piastuwać. Kores|)on- 
peocya lóż z w. kapitułą i w. warstatem odbywa się na ręce ioh 
ie[)Utat<Sw. Zasiadać oni mają prawo w w. warstacie, iłe razy toczy 
[ tam sprawa ich loży ; warstat w. ma także obowiązek zawezwać 
i w takim razie Deputaci układają liatę kandydatów aa w. urzę- 
oików (każdy podaje dwóch), ale ci tylko, którzy mają stop, III, 
lat SiO wieku, i piastowali jaki urząd w loży gymbolicznej w. Wsobo- 
lowi podległej. 

t. 'i'h Warstat wielki składa się z 13 w. urzędników z gło- 
1 stanowczym i urzędników mianowanych przez w. mistrza zglo- 
I doradczym. Atrybncye jego są : wykonanie praw, stanowienie 
Ił, dozór nad pracami lóż symbolicznych, przygotowanie projektów 
> praw, stanowienie ustaw administracyjnych, sądownictwo, wy- 
mię odezw i okólników tyczących się wykonania praw. 

Art. 40 — 44. Przy wyborach w. dygnitarzy i w. urzędników 
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gtosują sami deputaci \ół. Wschód w. jako aajwyfsi^ i 
sądowa, gdy sądzi, glosują dygnitarze i deputaci. Miatre w. 
jego zastępca ma dwa glosy tak w elekcyi jak w sądach. We i 
Btkioh innych rasach glosują wszyscy czloukowie w. Wschoda. 
iądanie jednego deputata zarządzone by<5 moie tajne glosc 
z wyjątkiem prawodawstwa i sądownictwa. 

Art. 45—47. Mistrz w. i wielcy urzędnicy wybierao! 
roku. Z 6 dygnitarzy co roku jeden ustąpi, na miejgoe jeg 
wybiera deputaci nowego. Urzędy z nominacyi w. mistrza 1 
rok jeden. 

Art- 48 — 5v(. Mistrz w. wj'bierany ma być zogóia bra 
III stop. począwszy, większością glosiiw. Członków kapituły i 
bierają deputaci z Uaty w potrójnej liczbie kandydat<iw, 
ułoży w. kapituła z ogtflu kawalerów VII stopnia Rose-C 
Kandydat powinien mieć lat 36 i piastować urząd albo 
loiy, albo deputata lub urzędnika w. Wschodu. Dignitarzy i 
rają deputaci z grona najw. kapituły. Wrazie śmierci lub oatąpifii 
w. mistrza przed upływem roku urzędowania, wybierze w, W» 
na najbliższej senyi kwartalnej następcę, który do koóca roku t 
duje. Podobnie rzecz się ma z w. dygnitarzami i w. urzędniku 
Wschodu. 

Art, 53—55. Uchwały wszystkie w. Wschodu zapadają ' 
kseoficią głosów. W razie równofei głosów, prezydujący rozstrz 
we wszystkich raaterj-acli, krom sądownictwa. Aby uchwały ' 
prawomocne, potrzeba na w. Wschodzie dwie trzecie częSoi i 
tatów, 2 dygnitarzy, 7 urzędników ; na w. warstacie T w. urzędnikóli 
z których tylku 3 zaetąpid wolno urzędnikami z nominacyt i 
miatrza. 

Art. 5*5 — 64. Ustawa konstytucyjna jest wieczna, rewizyn [ 
jedynczych artykułów dozwolona co lat 9 na wniosek lói t 
Dych. Projekt do praw wnoszą deputaci do w. mistrza, ten < 
go do rozpatrzenia w. radzie, ta zaś w. warstatowi, lub 
w. Wschodowi do dyskusyi. Przy stanowieniu praw zastępstwo i 
piitata i tajne głosowania nie jest dozwolone. I*rojekta praw i uata 
skarbowych wntei^ione być mogą dopiero po dwóch tygodniach, t 
podania tch w. mistrzowi przez deputatów. Uchwały adtuinistn 
oyjne w. warstatii aprobowane być mają przez w. radę, obowiiisuja 




i pierwszej kwartaloej eesyi w. Wecbodu, ktdry gdy je za- 
, stają się obowiązujące. Sede vacante nie woIdo wn03i<5 
r do praw. 
Artykuł, 65. Ustanowienie loi adopcyjnych jest atrybucyą 
, Wschodu'). 

Art 66, 67. Wszelkie funduBze loź eą ich wtasaogdą. £tat 
>cxDy i nadzwyczajne wydatki w. Wschodu uktada w. warstat, 
cbwalają deputaci. 

Art. fiS, 69. Cala odpowiedzialność za sachowanie niniejszej 

stawy spada na w. mislrza i w. radę; do nich więc należy prawo 

Dpilnowania, aby loże kapitulne, prowiiicyonalne i symboliczne zii- 

□ie do niniejszej ustawy stosowały się. W granicach Polski nie 

snaje w. Wschód żadnej loiy, kt(Sraby ustawy tej nie przyjęła. 

Do tych 69 artykułów dodano urządzenia przechodne. 1. Prze- 
usy porządkowe dawnej ustawy z dnia 26, inca 12, r. 5783 (1784) 
bowiązoją tak długo, dopokąd nowe nie zostaną ułożone i przyjęte, 
, Na ten raz jeden tylko w. mistrz zamianuje z łona w. kapituły, 
8 kandydali^w na w. dygnitarzy, z nich wybiorą deputat^i 6, równie 
urzędników, ó. Prawa organiczne jak najprędzej z po- 
liuięoiem zwykłego procederu mają byti ułożone i wniesione na 
kdzwyczajną sesyą prawodawczą w. Wschodu. 

Ustawę podpisała duia 6 maja w. kapituła: llożniecki, Winc. 
ksamitowski, Aug. Gliński, Frydryk Praff, Jan Karol Willmann, 
AD. Klossoski, Karol Hoffmann, Jan Załuski, Stan. Nowakowski, 
ran. Dorofeld, Jan Węgliiiaki, Osiński, Węgrzecki, Wiktor Szoldraki, 
Diasz Aloy. 

Z reprezentantów pełnomocnych czyli deputatów podpisali dnia 
maja: 

Boioiecki, reprezentant kap. wyż. Braci Polaków (jednoczonych 
i Gwiazdą północną. 

Karo! Hottman, repr. nieSwieakieJ kap, niż. Świątynia pokoju, j 
Jakób Fryd. Hotłhian, repr. nuńskiej loży symb. Pochodnia 
Doona. 



') Od r. l>*lb, oprAcz t«go artykułu, nie soittazlein w dukumenlach ia- 
1^0 fladu prac adopcyjnych. iHtniaJy one pnecie, skoro br. Woiaiiiki ukladat 

o»ić .wsiiaoiaJjch siCati- nienze stołowe. 



- 25i - 

'Olifi.iki, repr. wai-aiiawHkiej loiy symb. Zjednocceoi f 
I FraDc. Dornfeld, rey>v. zamojskiej lo;^ sjmb. Jednuśc. 
iJaa Karol Willman, i-epr. krakowskiej kap. oii. G6n ^ 
f Michał Piotrowski, repr. lubelskiej kap. nii. Pmwdxivra je^ 
I Slan. Nowakowitki, repr, nowt^;n}dzkit:-j loij itymb. Wci 

AaU Guiltowsk!, repr. narszawskiej loiy symb. Jedot 



Stan. W^iecki, repi 



■- wiledskiej kap. wyi- Sutloić d 

repr. warszawskiej kap. oii. Światy 



Stan. Małachowski, 
Tumidy. 

Bogumił Światopelk Mtraki z wyraźnego loiy mej zlecentd 
pisuje, repr^sentaot i Damiestnik loiy Minerwa aa waobdd. i 

^^r Jak, Pankracy Sozadski, repr. dnbiedskiej loiy nyinb. j 

^^^Wloditi 

^^^B &p. Kempen, i-epr. wiled^kiej loiy symb. Onel slowi 

^^^H Podpiaati warunkowo salta approbatione. 

^^^F Pianioki, repr. płockiej kap. wyi. Szocere polączec 

I Tokarski, repr, płockiej loiy symb. Trójkąt. 

Teodor Noel, repr. lubelskiej loiy symb. Wolność odnydl 
l-^liasz Aby bez eaatrzeienia, repr. wtoolawskiej loiy i 
Doikonale zjednoczenie '). 

Poniewai w ciągu r. 1819 i 1820 powstały dwie loźe kupi 
(Świątynia pokoju'^ w Niećwieiii, ^G6rA Wawel-' 

I' 6 lói symboliuzDyub : „Doskonałe milczenie* w Pułtusku, ,Onel 
alowiańoki i Szkoła Sokratesa" w Wilnie, „Jedność'* w Zamotóu, 
„Wschodzące słońce w Łomiy, „Władysław Jagiełło" w Sladm, 
przeto lói wsaystkicii w. Wschodu polskiego w czerwca 1820 raba 
było 44, z tych kapitulnych 8, prowiocyonalnych 3, symbolicznych 34. 
ZwaiywHzy, ie nową ustawę podpisało tytko 15 repreeeotantdw, łe 
z tych byto rejirezenlautów kapituł ai 6, to na ^4 Idi symbołiomycb 
przypadli reprezentantów 9, czyli ie przeszło dwie trzecie ozędci tół 
symbolicznych podpisu odmówiły. Przedmiotowo rzecz oceniając nowa 



') Detawa koiut^iicjjoa Wolnego miilantwa polskiogu. Oru 
kiewiezit w i-tus »tr, 2.'i. 
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|tawa nie miała więkseo^ci za sobą. Inaczej ai^iimetitowali zwoleo- 

• iiBtawy: „Za pmyj^ciem projektu było 9 rejii-eBentantiSw lóż 

mb.; 6 kapitulnych, 2 najp. w. mistrza; razem !7 głosów. Prze- 

' projektowi repj-eaentaiitów lói symb. 9 ; prowincyoDaloych 2. 

idpisującycli salva approbalione eymb. 2, ka|)it. 1. NiewoŁującycli 

nrezentaniów 10, aieobecnych na fesyi symb. 4, kapit. 1. Raiem 

7Btkiob 46, Przypuszczając cbo(5by same glosy reprezentantów 

mboliezaych i uajp. w. mistrza, było za przyjęciem projektu gło- 

■ 11, przeciw projektowi S; a zatem za przyjęciem było więcej 

B gtuBy ')". Na takie rozumowanie nie chciiUa się zgodzić 8ti'ona 

»ciwa&, twierdząc, że akoro przy ogtSlnej liczbie głosujących 41, 

Iko 15 głosów oświadczyło się za ustawą, przeto ona większości niema. 

Ci5i było robid? Dwie drogi stały otworem, ignorować mniej- 

łlć owych 15 dopntatdw, ogłosić większość jako Wschód w. le- 

loy, przystąpić do nowych wyborów i do wotowania, a następnie i oglo 

i ustawy związkowej. Tym sposobem byłyby dwa w. Wschody, 

nie konstytucye, dwie masonie w Polsoe. Rzecz jednak wydała się 

lOyniebezpieczDą, obrano drogę drugą, kompromisu, i pod d. 4-go 

1820 roku wystosowano adres do w. mistrza, formułując 

aiia większości 24 deputatów w t! punktach: 

L „Aby reprezentanci liii kapitulamycb nie ualeieli do gloso- 

fiaia na w, \\' schodzie, jak przy wyborze w. mistrza, pierwszych 

rzędników rade w. mistrza składających i w sądownictwie; w innych 

i przedmiotach (w prawodawstwie) aby mieli tylko głos doradczy", 

[ to dlatego, że kaidy z biiici kapitulnych jest zarazem człookieni 

(dnej z lói symbolicznych, byłby więc dwa razy reprezentowauy. 

2. Aby loże prowincyonalne za gi-anioami królestwa wybony- 
Blywcałej pełni władzę namiestoiczą w. Wsohodu, gdyi sąkomlsyą 

waretatu i jako takie deputatów na w. Wschodzie mieć nie 
my. 

3, Uchwalona przez nową ustawę rada w. mistrza ma się 
idać z 6 cslonków t, j. w. namiestoUca, dwóch w. dozorców 

I mówcy i dwóch deputatów od lóż prowincyonalnych. 



') Uwagi nad «»yfizlym 
b Drak w l-ce itr. ^, u. 



rTsie: Opia dziafań w. Wscbuda w Pol- 
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4. Jeicli rada w. misti-zu ma się koniecznie ekZadit- i ccIOD- 
ków w. kapituły, to ubytek ich zapelai się w teu apo6(5b, ie w. ka- 
pituła przedstawi na kaidy wakaiis trzech kandydatów x pomi^dcj' 
najgodniejszych braci, depataci zal większością głosów jednego z ti 
obiom. 

5. Jeżeli jeden tylko cztouek w. Wschodu zaiada aekratnegol 
glosowania, to mdeży je natychmiast przeprowadzić. 

6. Mistrz w. i jego rada urzędowad ma przez :i lata, tak je-l 
dnak, aby co roku po dwóch cztonkdw z niej ustąpiło, zasiUjąc j%| 
nowymi. 

Adrea podpisało 24 deputatów, tti jest 2 kapitulnych, 22 symJ 
boliotnych. 

W gruncie więc rzeczy wi^kszo£(5 zgadzała się aa. polącseniel 
wtadz dogmatycznych zsymbolioznemi. Potocki tuklauial się do kom<^ 
promisn, oparł się Roiniecki i redaktorowie ustawy ; autornin adresuj 
dano odmowną odpowiedź, a dzieti 20 czei'wca naznaczono na el«< 
kcyą ti'zech członków kapituły, dygnitarzy i luiredników w. Watiiodti, 
Uprzedzając ten akt, większoSó opozycyjna załoiyla uroczysty pro'] 
test przeciw ustawie dnia 18 czerwca, podpisany przez 18 depoJ 
tatów i rozesłała loiom. Treśó protestu jest ta. 

JeduoiSć braterska głównym obowiązkiem naszym, ale są chwila 
gdzie „zachowanie jej byłoby występkiem*. Taka jest chwila obecnaS 
Zamiast legalnie ułoionej ustawy związkowej, wniesiono kons^rtuc^M^ 
„z niewiadomego źi'ódla pochodzącą, zupełnie nową i loiom w.«Ą 
udzieloną... Wprowadzenie jej nieprawne i gwałtowne zakrwaw: 
aerca braterskie". Adres 24 braci, z tych 22 deputatów od loi syi 
bolicznyoh me trafił do serca „areo[>agu* 17 reprezentantów, .MniejlJ 
fizoi^ó odważyła aię w większość przedzierzgnąć. Dumna w bet 
wio, a moie na słabości naszej oparta, Śmie nam i-ozliazywaó i ustawjlij 
na bezprawiu oparte narzuca. Niiej podpisani . . . mniemaną now 
konstytucyą dla Wolnomularstwa polskiego uważają za żadną a lem 
samem n i eobo wiązującą nikogo", a to z T powodów: a) wprowaJ 
dzoną była przez w. Wschód, którego władza I marca 182f) roki 
exspirowaIa, b) na sesyi nadzwyczajnej wbrew 48 art. dawn^ o 
z I7S4 1'., c) nie była komunikowana lożom wbrew 1 i 47 art. koD4 
stytucyi 1784 r. d) dlat^o reprezentanci nie mogli na nią glosowad^ 
ci co głosowali, .zawiedli braterską ufnośó', e) wedtng ustawy ITb" 
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It^lko deputaci loi symboli uzcyob mają glos w prawoilawstwie, ta- 
1 kich głosów miała wi'zek»ma uowa koostytiicya tylko li, f) sprze- 
■ -eiwiających »ię tejże je^t ^4, jedea ud kapituły, 'ii od loi symb., 
: więc dwie Lrz«cie deputatów. Podpinali pt-ot«et: 

Morawski, repr. warszawskiej loiy symb. Tarcza póluocna. 

Stan. Zabłocki, repr. warszaw, toiy aymb. Izys. 

Aleks. Chodkiewicz, repr, wileriakiej loiy aymb. Szkoła So- 

J<}xef Liibowidzki, repr. wileńskiej lo^y prowinc. DoskoaaJa 



Onufry Kowalewaki, repr. dubietiskiej loiy prowiuu. Doskopała 
tajecanica. 

Felik.i (jau<lKicUi, zaei. repr. radomskiej loiy symb. Jutrzenka 

idząca. 

Wal. \V~ierzchleJ8ki, repr. kaliskiej luity symb. Hesperus. 

Kaz. GliiizczyiiBki, repr warszawskiej lo£y symb. Kańmierz 
■Wielki. 

Kaz. Miecznikowaki, repr rafalowskiej loży symbolionnej Cuota 
Iłłwitrtczona. 

Kosakowski, repr. rossieóskiej loży symb. l'aleiuoo. 

Hentyk de Deybel, repr. lubelskiej loży symb. Świątynia nJ- 
|^VQoSd. 

Józ Marszałkowski, repr. warszawskiej loży symb. Astrea. 

Jan Gladyaz, zaat. repr. warszawskiej loży symb. Świątynia 



Ferdynand Ulbricht, repr, płockiej loiy symb. Doskonale mil- 

Oloszyiiski, repr. krakowskiej loży symb. Przesąd zwyoięiooy. 
J. D. Minaaowicz, repr. oiećwieżkiej loży symb. Szcię!^liw« 
Powobodzeoie. 

R. Zaiuski, repr. siedleckiej loiy symb. Orzeł biały przywrócony. 
Lud, Adr. Ustrzyoki, repr. wiledskiej loiy symb. Gorliwy 

lAi-mu. 

A. Bronikowski, repr. konińskiej loi)' aymb. Pallas, 
Potocki dopiero 2 sierpnia odpowiedział na ów protest, czul się 
nim bai^zo dotknięty, sam pisał listy di» wybitniejszych deputa- 
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•t/m, jak D. p. do Morawskiego pod d. 15 czerwca, prosząc o daJ 
ste podpisu ,dk zaol)Owanin jedooŚci i braterstwa;" du Wodxirkie{ 
jaku prezesa kapituły „G6n Wawel" d. 10 sierpnia 18;fO. NtorawiifciI 
w grze«)!uej formie, odmówił 17 czerwca elanowozLi podpisu iisiawiA^ 
jako „prttfit intiiejezoSó niclLfrHlniL- itznanej ')*. 

Tym Kiibiegom Potoukiigu przypiaatS iialezy. *e ilo 2U caerwci 
pntyjęlo ii.ttawę 7 lóź kapit., \C> \oi eymboliczDyoli. 

Dnia 21 caerwL-a wdbyly się zapowiedziane wybory w. Wscliodij 
wbdlu^ nowej ustawy. St. Potoekiego zatwierdzono na wiiJkiem i 
etrzosŁwio; dygniUirzami wybrani: Wcgl!i)»ki, lioiniecki, GItrisku 
Nowakowski, lCo7«secki, Usiilski : w. dozorcami : Kozłowski, Pił[4 
olioweki: w. mdwcit -Sózet Miklaszewski; w. sekretarzem średziiSski^a 
w. podskarbim pozostał KlosBoeki. Wybrano tai członków w. kapi-l 
tuly 27, deputatów kapitulny«:b B. Mistrz w, Potcniki w oiowie »we]fl 
dziękował w. Biidownikowi świata, ie prawie po ll-letoicb pncaoha 
Btanęla wreszcie pazu[)eIiiioaa konslytuoyjna ustawa;* dowodttł, : 
uchwalotią została znaczną więkazogcią: „Ogól reprezentantów i 
jącyob prawo głosowania na w. Wnohodzie, w maleryi prawodi 
wczej jt-st 44, Die rachując dwócb głosów w. miatrza, co i«h lica 
do 46 podnosi. Odoiągoąwszy od uiej 5 reprezentantów niepi-syto 
mnycb dnia K^ ua Waobodzie i deiosięciii, którzy si^ do KdaiUH 
loł swoich odwołali, pozostało głosów 31. Z tych eię za przyjęoiei 
20, jedenaście prze^iiw oświadczyło. Utrzymała się wi<^ konstytucja 
znaczną większością. . . wszystko spodziewać; się kafe, ie wjęki 
pmwem przepisana wnet się w jedoorayślDo^d zamieni". 

Prol«stiijącym deputatom zai-znoił liberum veto, eo zgubiło ujJ 
czyzoę i zakon ich zgubi ; czynią to nie przez zło£ó, ale , 
obwilowem unieeiemera . . . przebaczmy ich oUąkanin, a błagajma 
w. światów Budownika, by zdjął niebezpieczną ślepotę z ocsii I 
nascych. Otói jedyna odpowiedź, która z ust moich wyjdzie, gdyby 
t«i na najaroisze ich obelgi". Dowodził dolej, i;e nowa ustawa, którą 
nazwał „uzupełniającą* jest dziełem <!ałego w. Wschodu, te pmt- 
prowadzoną była legalnie najprzód przez w. kapitułę, i w. warstiit] 



') Listy le w archiwum L „Przeaąd zwyciężony*. Komisy v pnniunj 
usUwę ikladali: mistrz kat. Zanedri, delegai-i: Jinuiuewiuz, Kudeditki. 
lucbowski, Chwalibogowskt. 
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1 -przeji w. Waohiid. „W tycU [llngiob i mozolnyuli pracaob,, 
ra«£«j mi aa zdrowiu u\}. aa cierfiliwofici i wytrwaniu braklu^, spo- 
dziewa eię pomyćluego skutku, &1e „duch Btroaaifitwa iiowycb ay- 
stemat<iw i osobiste wigl^y" zniweczyły zgodę, zakou na sEwanlt 
naniając. Zarzucał im uielcousekweDcy^. że „l-o jedoą budowali 
njfcą, obalali drugą", pomimo to staucta „zuaczoą większo.^cią ztlad'' 
ustawa, która wobeo rządu państwowego zabezpieczając jawuoSć, 
daje pewną rękojmię. Wzywał w kodcti do statoSci: „Po srogiej 
bany toczą się jeszcze rozhukane bałwany, lecz wy... stójcie nie- 
wzruszeni na Wysokiem stanowisku waszem, jak ta uadbrzeina skala, 
u flsczyt ktfirej roztrącają aię nawalne wichry, a u nó^ których 
krusxą się powstające przeciw niej botwauy')". 

Podobnej treści byl okólnik ,w. miatrza w nidzle naszej", ro- 
zesłany loiom iJtf czerwca 1S20 r , do któr^o przyłączono po t«y 
egzemplarze nowej ustawy, opatrzone podpisem w. sekretarza i pie- 
częcią w, Wiichodu „aby jeden z nich pozostał na zawsze w archiwum 
loiy, drugi wraz z rytuałem byt ciągle ua ołtarzu przy pracach, 
• Łraeci na stoliku przed mówcą ^)". W tymie ducbu, co Potocki, 
bronił prawomocności kon&tytucyi nowy w, mówoa Miklaszewaki w dłu- 
giej oracyi 1), 



§ 26. Przykrycie lóż antlkonstytucyjnych. Upadek w, mistrza 
Potockiego. Projekt ustawy kompromisowej. 1820—1821. 



Przez drugą połowę czerwca i cały lipiec 1820 roku loże nie 
pncyjmujące nowej ustawy , pokrywały'' dwe prace, wyznaczając za- 
miast siebie „koniisyą w zastępstwie" z kilkunastu członków zło- 
żoną. Dfzyniły to najprzód luie warszawskie: „Tarcza północna. 
Świątynia Izys, Kazimierz Wielki, Świątynia stałości, .'^trea, Bo- 
gini Eleuzis^. 



') Archiw. loty .Praesąd zwyciętony. Mowa St. K. Potockiego, w. tni- 
«tnn, miana na w. Wecliodzle przy wyborach... w daiu ^1, miesiąca i, 

r. p. i. rJisn. 

*) TnnLfc Druli in To!, bez tytułu. 

*) GUtt J. MlklaBzewakiegD w. mówcy w. Wsełioda oarod. polak, na in- 
tUiJaeji w. untqdDłki^w iJ. 27, mca i, i. p. L TiSM. Druk 4-ce ilr. 19, 



Zs ich przykładem poazly dwie warasawskid loiie .Pokor x 
dooczeni i Miuerwa", chociai deputaci lołi, GUiiski i Mirski, pot 
wli uBtawę 31 tnaja, tak, ie x 9 \6i w Warszawie tylko iiajmJo* 
„JednoSd dowiarieka" przyjęła ustawę, wielu jednak jej czlonkdl 
niegodsłic ei^ na to, „zakryło" lożę. UcBynily to eamo loie w J 
ieslwie i na Wołyniu, podczas gdy loie litewskie pod egidą iwej la) 
prowiucyonaiuej pracowały dalej, ale według ustawy z r. 1784 ■)«! 

O takiem .pokryciu", donosiły sobie wzajemnie , kornie 
w zastępstwie", tak n. p.: (irezes komtsyi radomskiej, Preociai 
Załuski, kawaler wschodu (VI. stop.) donosi ^Tarczy piSIn« 
w Warszawie o pokryciu swtj loiy ,Jutrz<!aka wachodsąca ^). ] 
, Bracia Polacy zje<inoczeni" w AYarszawie, przy „pokrycio" swoja 
4 lipca spisała bardzo porządnie utuytownwaay protest, a dla kom 
syi ułożyła formalną ustawę w 13 artykułach, i wydrukowawszy J 
dno i dni^e, rozesłała lożom na model wraz z „deską r^'siuikowi 
komtsyi, donoszącą o tem oo zaszło'). Niepodobna strelcid < 
oye X tej okazyi wygłoszone, i częścią w rękopisie loiom i 
siane. Mam tycb -głosów" kilka ; jujdoboe i<obie tTećoią, nSine forn 
czasem nie bez dowcipu; „Urodził się nowy projekt, wolał mtftw 
loży, .Kazimierz W.", z czaszek kilku podobno Jowiazów, a pn 
niepotrzebujący już wychowania przez loże Niedościgły młokos (|>l 
jekt ustawy konstytucyjnej) poczytał się za Minerwę, stanie z grad 
postacią na w. warstacie, przewodzi Łam zaraz, i z natury tło s 
władztwa usposobiony, przedzi<>ra się na obrady w. Wschodu, 
w białej kandydata szacie, lecz w purpurze de«im%Tra ; m« po 
uznanie, lecz po idcgłośd, NariSd mularski zadaiwil się tj'm wido- 
kiem, ale nie uląkł*. W tyra Łonie zbija zarzuty: wplyw<lw | 
ekiob i demagogii; kodczy zafi poważnie, bo to „iprawa, ktÓtą t 
i ludzie będą sądzić", modlitwą „do Ojca milionów')". 

') Arcliiv. 1. rPraesąd mydąinny. 

') Tamie. Arkuae in Tol. bitego drukn ttez tj-tulu. Na ilewe rygoi 
podpisany Blsiuwski pretes, Cneubowicz, obydwaj kawalerowie nłż. I 
innjch tomisariey. 

■) PeJDomocnictwo loty „Gorliwy litwio" dane br, Ustnycldemn d 

'i Gloa b. m6itey loly Kaiimierz Wielki przed przykryciem tejie | 
uieograDtczonego ozatu d. l'.l, mca 4., r. p. e. 56^1. 

W toży .PulakCw zjedDOCZooycb- d. 4 lijtcn, przemawiał monca Jtfl 
Uiooiowici Ai na dwa zawody, poważnie, Hentymeolalaie r 




'L koiioAii] lipcn ukazała się broszura w 4-ce [>. t. ,Opifl dzia- 
w. Wschodu w Polsce w przedmiocie prawodawstwa w r. p. fi. 
10, do daia 24, moa 5, z&kreśloDe na wschodzie Wai-szawy*. 
Beet to spokojne, krytycene pnedetawienie przebiegu ustawy kousty- 
"picyjnej od 181'! r. SzcKególnie waioe jeat streszczenie obrad na 
Itięcia Besyach prawodawcsych w kwietniu i maju odbytych, na 
które powołałem się wyiej. „Opis" rozrzucony po loiach, czytany 
byl łakomie, i usposabia! umysły przeciw nowej konstytucyi- t«m 
Iziej, im spokojuiej i z większą wyrozumiałością byl skreślony. 
Tyraozasem w. mistrz Potocki gotował swoją odpowiedź na 
roleat 19 deputatów, ktdra najprzód odczytana była na posiedse- 
hlu reprezentantów '2, sierpnia 1820, a następnie wraz z tekstem 
Me^taoyi rozesłana lożom ; rzecz długa, zręcznie opracowana, w wielu 
InigEcuch sofietyozna, zajmuje 20 etroulc dniku in tblio. Na wstępie 
ftoBslatnje, ie protest odniósł swój skutek, wiele loż nie otrzy- 
lawan' jeszcze konstytucyjnej ustawy, już podpieu odm<Swiło; inne 
mplarz nierozpieczętowany odeslaiy w. Wschodowi. Czas, zamiast 
klui5 ^odę, bardziej ją rozrywid i dlatego odpowiedź potrzebna, 
t najprzód uwaga ogólna, niech deputaci na proteście podpisani, 
kaii) pełnomocnictwo od lói swoich do podpisania protestu. Nie 
I go, a więc protest ich niewaiuy. Do azozególowyob uwag 
^Jtodząc, redukuje 7 zarzutów w proteście wyraionycli do 4 ; mia- 
nowicie: co do zaprowadzenia ustawy konstytucyjnej; co do uiycia 
gwałtów w rozbieraniu i przyjęciu tejże; co do niewainoŚoi i oieobo- 
wiaxywaDia;co do odmówienia poprawek ustawy proponowanej przez 
raprezeatantów protestujących Odpowiada więc na te 4 pnnkta 
w Bpoeób prawniczy, cytując nchwajy w. Wschodu i podając anntxa. 
Trefie obrony ta sama, co w mowie w. mistrza, 21 czerwca 
wyglowonej, dlatego ją tu niepowtarzam '). 

Nie wiele ta odpowiedi pomogła, tak jak nie przekonała odpo- 

■IKli bezimienna, ale umiarkowana na „Opis działań w. Wschodu 

Polsce w przedmiocie prawodawstwa", o ktdrej wspominałem 

rytej *). Jak fale gnane wichrem, chwiały się loie w swoich eapa- 



■j Wyciąg t protokulu posiedieniB reprezentanta n przy o. Wschodzie 
t % afcrpnia lf*2n r. Druk in folio, siron 20. DolącEone dwa unHMO.' 
jya. \ uchwała w. Wsdiodu, z dnia 22 grudnia 181!) r. 

■j Tytuł odpowiedzi wysilĘJ t druku 20 aierpnia 1S20 r. jest teu: .Uwagi 
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tiywaniach, raz przyjmowały, to zn<Sw odrzucały nową konstytui 
W r. 1821 zDalaiło się aa w. Wschodzie tylko 13 depntattSw ( 
l(Si symboliczny ob, a więc 21 loż zostawało w opozycyi, z ktńrych c 
praykryla swe prace. Tylko kapituły wszystkie trwały wiernie pt^ 
tistawŁe. Martwi(f. to nad wszelki wyraz Potocki*'go ; takiego z 
i to wtenczas, kiedy zgoda najbardziej była potrzebną, nie pni 
dywa! nigdy. Pomnijmy, ie 1820 r. konatelacya polityczna gnial 
się ooraz bardziej ; nieufnoSii króla i narodu coraz widoczniejaa 
akcya tajnej policyi w. księcia coraz dokiiczUwasą. Na domiar z 
morderstwo Koteebuego i cztery rewolucye na zachodzie Eiu 
przeciw istniejącemu por/Adkowi rzeczy, jedno i drugie przypiai 
niuBznie robotom tajnych towarzystw z niasoiiii wylęgłych, prten 
iato monarchów. W-sEechwIadny w Wiedniu Metterutch parł j 
auBtryackiego poala w Petersburgu na c-esarza Aleksandra, aby otli 
bezpiecznej gme z masonią ! tajnymi związkami koniec poloiyl. 

Wiedział o tem wazystkiem Potocki jako prezes rady i mtid 
ster oświaty ; czuł, że i jemu grunt pod nogami się usuwa ; jbI 
niedługo potem tlot.yć musiał tekę mini8t«ryaluą, aby ją oddatS Git 
Iwwskiemn; wszystko to przy p<1źnej a iicliorzaFej starości tnilo o 
resztki dnia iycia, postanowił więc usiiną(S się od władzy i 
młotek zdać w silniejsze ręce. Jakoi oa sesyi wyborczej w. W&cbot 
doia 3-go marca 1(^21 roku wniósł on swoją dymisyą piseni 
„Osłabione zdrowie moje, niedoz walając mi przyjąć osobiście 
prace w. Wschodu, odejmują mi tę przyjemność zbyt mi/£|, jal 
bym doznał w i^lądaniu was najmilsi, bracia moi, w tym pracaJ4^ 
cym warstacie zebranych i oświadczeniu wam ustnie mego Bzaoualcu 
i poważania. Przymuszony i-eeztę dni moich w ciągłej przepędsJć 
spokojności, z bolelicią wprawdzie, ale z koniecznością 
opuścić ten młotek magistralny, którym pracom w. Wscilodu 1 
tyle sterując, z chlubą patrzałem oa wznoszącą się świetnoiśtf g 
koDii. Gdy ostatni to jesi głos, którym do was przemawia*! 
przyohodti, mogęż go uiyć lepiej, jak zachęció was do zatrzymał 
zgody, pokoju, jedności w towarzystwie, które tómi azcz^ólai 
właenofidsini odznaczać się powinno. Nie wątpię, ii kogokolwiek i 



nad wysjjym atuitiime rj^iem oliejmującym opis ihiiilMń w. Wschorin ' 
łce* do dnia 24 lipca. Druk w 4-ce Wr. 10. 



acm obierzecie przewoiloikiem, komukolwiek chlubny ten naszraj-t 
sA^ownnia pierwszego zakonu młotka przeznaczoueni będzie; stanie 
ssii> godoym przewodniczenia wam, bo sami wskaiecie mii di-ogę 
^"fcy i prnwoSci, bo whb swoim mieć będzie przed oczyma wzort-m. 
t^^KD prsekonaniem spokojny o dali^zy Wolnego mular^twa w kraju 
^ssym postęp, składając w ręce uowo pn!«z was obranego mistrza, 
lV<c: i doHtojedstwa m^o, nie poeostaj« mi, jak pożegnać was, naj- 
mi l^i bracia, jak ofiwiadczy<5 wam w(lKiĘczDoś(;, za to zanfiinie, ku(- 
re^^jm* we mnie polniyli, za to przywiązanie, kt<Sregoście mi tak 
! daii dowody. Niech w. Budownik Świata nie opuszcza was, 
■pi^<^łr« zakon naez doprowadzi do najszczytniejazej sławy, a żyozenta 
3^3^^ apelaione zostaną')-'. 

Był lo ostatni akt w. mistrza Stani^awa Potockiego. Nie-i 
I potem, <i. 14 września 1821 r. umarł jak na prawego Ma- 
«*. przystało, bez pociecli religijnycli, bez Sw. sakramcnttJw. 

Przy nowych wyborach wyszedł w. mistrzem ten, ktiiry w osta- 

- Vk latach był uajczynniejszym, .grabarz' masonii, Aleksander Roi- 

c%Vci. Okfilnik w. Wschodu z dn. 31 marca 1821 przesłał loiom 

^^•y , poczet w. Wschodu", donitfal o rezygnacyi w. mistrza Po- 

**2 Ic i«go, załączając list jego ])owyiej przytoczony, i zapewnia) o bar- 

ftzczerej chęci i staraniach wszystkich członków swoich, „w celu 

****iiccia wszelkich nieporozumień w zakonie i dopełnienia dzieła 

*^^<seenia i jedności*)". 

Jakoi zaraz po objęciu w. młotka przez Koinieckiego „wszyscy 

^•^■''ĘiKeDlJHici Mft pod nową konetytucyą pracujących, donosi dnia 

ł^^^et. deputat Puchalski swej loiy „Przesąd zwyciętony", wraz 

^p. w. mistrzem w. Wschodu poUki^o, uajusilniejszego dokta- 

***»3r starania do pogodzenia i połączenia 'flV ^ nami \ói teraz nie- 

mjącyoh i nowej konatytucyi przyziiai nieehcących, jakoi w tym 

jni odbyliśmy dwa wspólne posiedzenia, na których znajdowali 

'•*^ Kawetwani tak 7. jednej jak i z drugiej strony reprezentanci \6i. 

****5dy dotąd idą dusyć twarda, leca nie tracimy nadziei, te zgoda 

I * t*«->]ącł«nie się rozdwojonych liraći przyjdzie do skutku, nie pod 

■ nutym jednak warunkiem, tylko ii wypaduie pozwoli<! na poprawę 
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nowej koDatytiicyi, kt<Srej wj^kszu nierównie licsba lo 
nie tizuaje, tndzież priystqpid do wyboni nowego w. Wscbot 
polskiego, ekoruby t«go \ołe niepmrnjąoe koni<«znie dumigaly si 
tub przynajmniej zawiesić na jakiś czas arzędowanie w. dygnitaizy' 
Prosi więc, aby mu loia dala jaknajpredzej ^pleaipotencyą nieogra- 
niczoną do czynienia i przyjęcia popraw, jakich dobro powasecbi 
sakonu w}'niBge<5 będzie", gdji prawie wazyscy inni depuUcś Ji 
84 w nią opatrzeni >]. 

Potrzebę zgi^dy cziily doltne obydwie strony, i w nadziei lejl 
z nowym masodskim rokiem i marca 1821 iidkryly protestujące loie 
Bwe prace. Usprawiedliwiano to w ten sposób, ii protestacyą i przy- 
kryciem loź przez 9 miesięcy stało się zadosyć prawo i wolności 
głomi, ^[X> takiem objawieniu si^ zdanin. większości, nie pozoAtalo 
nam jak pospieszyć do naszych war^tat^^w, do pelnieoia drogich dla 
kałdego nas obowiązków wolnego Alularza -)'^. Co więcej, wyznaczyła 
31 kwietnia wraz z loiami litewskiemi peJootnocoych komisarzy 
Morawskiego, Lewidskiego, Wyczechowakiego, Olu^zyiiskiego i Za 
Inski^i), aby z komisyą w. Wschodu, którą akladali: Roiaiccki. 
Piaff, Noi'l, Gałecki, Pascfaalski, Piotrowski, ulołyli pretiminaria 
zgody i nowy projekt ustawy kompromisowej. Jiii 1 maja podpl 
sali komiearze 15 punktów zgody, a 31 lipca jui byl gotowy kor 
promisowy „projekt do ustawy konstytucyjnej", zloićony z 3 
działów, 13 tytułowi 111 artykułów^). Projekt nosi na aobie pi^tai 
kompromisu. Z ustawy kona^tucyjoej zachowano poiączeoie dogmj 
z symboliką przy w. Wschodzie (art. 26); reprezentantów kaptlut 
nych z głosem stanowczym we wszystkich materyaoh krcws prawo 
dawatwa (art. 67, 70); najwyższa kapituła składa się z 33 CKtoaków 
doitywotnicb, z jej grona ma byd wybrany w. namiestnik, ona tei 
podaje listę kandydatów na wakujące miejsca, przy w. Wschodsie 
ma gloB doradczy we wszystkiem (art. 31. '06). Sekretne balotowa- 
nie doKwolooe tylko przy wyborach (art. 82). 



lo 

1. 

laria n 



>l DMka rysunkowa mistndw kstedr. loż warRiamlEich do I. .Tatc 
północna'- Druk Ło fol. 

*) Punktacye zgody lltografawaiie roEe>'l&DQ lo^ra wrai s kompromisi 
wrm dnikonaaym projektem nowej ostawy. Obydwa dokamenta w archi- 
loży „Przmąd znyciężoDy'. 
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Z nstawf związkowe), a niozej e 6 punkttSw adresn do w. mi- 

1 s dn. 4 czerwca 1820, zachowano zniesienie dygnitarzy, a przy- 

wi^oetue rady w. mistrza złożonej z w. namiestnika i 2 dozorców. 

MistR w, raa byi obierany z ogółu braci od '.i stopnia począwuzy, al© 

1 wyborze staje się tem samem członkiem najwyiszej kapituły. 

itncywKtcono w całej pełni uazw^ i władzę łoi prowincyonalnych. 

L łistę członki5w w. kapituły glosują tylko deputaci lóŁ '). 

Wedtng 14 punktu kompromisu projekt powinien był być 
nii«8ło&yin ua w. W8ch(5d, nie w nowym składzie z r. 1820, ale 
f dawnym z r. 1784 i dlatego pierwej przeprowadzone byi? miajy 
lowe wybory w. nraędnikłSw, a potem dopiero wniesiony i uchwa- 
pny projekt konstytucyi. Tymczasem dn. 12 sierpnia wyszedł ukaz 
larts Aleksandro do ministra spraw wewnętrznych, keia Koczu- 
beja tej osnowy: 

„Niepokoje i nieporządki, kt<5re w róinych innych padstwaoh 
istniejące tamie tajne związki wywołane zostały, a niekt(5rp 
z Dicb pod nazwą lói woluomularskich z początku tylko celami do- 
broczynoemi się zajmowały, podczas gdy inne tajemnie politycznemi 
iprswami eię zatrudniały, spowodowały niektóre rządy do zakasania 
> rodzaju tajemnych towarzystw. Zawsze gorliwie na to baczy- 
m, oieby odwrńcić wszyetko, co pailstwu oa szkodę obrrtcid się 
bote, zwłaszcza w czasie, gdzie niestety w innych padstwaob 
EoGczne mędrkowania tak smutne za soltą pociągnęły skutki. 
n«Ktz tedy poiyteozną dla ogólnego dobra uwaiam, wzglę 
I wsponmianycb wyłej tajemnych związków rozpoi-ządzió co na- 

r«j<: 

„Wszystkie tajne związki, pod jakąkolwiek nazwą oneby 
taiafy. równie i loie wolnomułarskie , mają byó zamknięte, 
^ wskneszente ich ma byó na przyazłośiS wzbronione. 

-Wszyscy członkowie tychie towarzystw, zobowiąią się piae- 
uńe, ie na przyszIoći5 pod iadnym pozorem \6i wotnomulardkioh 
t iODyoh tajemnych związków zakładać nie będą. 



') Projekt do u«taw7 konstytucjjnoj wolnego mulantwa w Polsce, uJo- 
pczea koiniayą od połączonych reprezentantów I6ż sn. Jana i kit{^tul, do 
', WkIkhIu polskiej^ należącfch, wyznaczoną. Druk in fol. atr. 18 

Projekt rozesłano loiom do aprubatf, te zaa Kwródo go miały >«ym 
wraz z an-igami i nowem petnomocnictirem. 
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„Poniewai nie wypada, nbr urzędnik paiJAtwonry Kobowiąi 
Bią iimą preysięgąf jak tą, kt^Jrą pncepieaje prawo, prtelo i 
stronie i inne w obydwóch renydencjTich miesrkające Ewierzchoicze I 
władze obowiązane oą sawe^wad podległych) sobie iirzędDikrfw do I 
dobrowolnego ofiwiadczeoia, azali do jakiej laiy lub iiia<j^ taje- I 
nin^lo związkn w kraju lub poza nim nie naleitą. 

.Czlookowte tycbie związków, wystawid runnzą oiioboy rewen, 
ie do t^o rodzaju związków oaleied dalej nie będą. •lełeli t^o 
nie obcą czy uie mogą uczynić, to cnuazą opuAcid alułbę. 

, Najwytdi komendanci gtibemij i cywilni gubernatorowie bal 
czyd powinni na to najaurowiej, ai«by loie i tajne towarzysŁwal 
nigdzie i pod iadityro pozorem nie byty otworzone, urzędnicy za^l 
wazy.<ey wstępujący do ałuiby, aieby to za Htczegtflną mieli powin-l 
nuśd, nie iialeied i nie ehcied naleiec do iadnej^ lowarzyAtwa- 1 
BeJ! tukiegii rewersu nie n»''gą do ładnej Bluiby l)yd przyj- ')". 

LHcnz ten rozciągnięty xoUit i na dyploiuati^w i na wazy- 
elldcli ciidzoziemoów. 



27. Wykonanie ukazu sierpniowego w Polsce 1821-1822 r- 

Dnia ^5 września 1821 r ogłoszono sierpniowy ukaz w KnS- 1 
lestwie polakiem. Zamiast dla uchwalenia nowej n'itawy zebrał sięl 
w. Wschód polski na uatatnlą sesyc ^pogrzebową" 'J9 wrześnis 
Przebieg jej, według protokołu rozesłanego loiora był ten : Dygni 
tarz w, Nowakowski odkrył loię zwykłym sposobem ; odczytana I 
liatę obecno£ei w. urzę<]nik<łw i reprezentantów; wprowadzono braeil 
odwiedzających według ich stopni a po uioh z catą urootysto^óą I 
w. mistrza Roiuieokiego, który odebrał magistralny młotek, odwi«- 
cit w. Wschód, zasiadł na tronie i rozpoczął prace w. Wschoda, 
Po odczytaniu ^księgi biidowniczej " ostatniej sesyi w. Wschodu, ' 
w. mistrE „oznajmił i odczytał postanowienie rządu Gwintowego, 
przez które władza wolnego malarstwa wezwaną została, aieby loie 1 
pod wBcbodem Warszawy od d. 1 paidz. na prowincyach zaj od I 
15 t. m. do czasu nieograniczonego prace swe przykryły. Oznajmili 
oraz, li najwyisza kapitała wezwała jui kapituły wyisze i niisze^ I 



•) frecklad z ,Lnbager Zeituug* nr. 183, d. |R wnesu. IS2I 
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sieby itię stoaowalj do t^uź wezwaum rządu i^wiatowego, przyczem 
doai4tel o instrukcyi, jaką tai najw, kapituła podległym sobie kapi- 
tałom wyisstym i oiiszym do zachowania przeptaata ; a mianowicie 
poleciła im, aieby wybrały po trzech czIonkiSw ze swego grona, 
któtym powierzą pieczę nad całym majątkiem loiowym. I tak ; 

„Co do fiuidaaz<5w, urządzid je w tym sposobie, iżby kaidego 
OOHU za otwarciem prac w porządku odsłonione były. Do nowego 
roku mularskiego (1 marcu 1S2'2 r.) fundiiazi^w tych nie wypożyczać, 
nlbowicm za zmiauą okolicznoSci, moie tenłesam rząd fiwiatow^' 
apoiniDić nas do otwarcia na nowo prac wolnomularakich, a wten- 
taus loie fundtiszę swoje w aJoSci w kasach znajdą. Gdyby uafi 
dltiłej nad tę epokę fi marca 1822 r.) prace zakryte byi5 miały, 
moffi loie dozwolid na pewną hipotekę i pewne ręce takowe ka- 
pitały wypożycza*!, z których procentów tycliie czyniąc jaJmiiŁnę, 
przyniosą ulgę cierpiącej ludzkości i jednemu z głównych oelów 
malarskich zadosyf! uczynią. 

„Co do archiwów, aiehy Łe starannie zebrane, piec»:y tychie 
trueelt członków poruczone zostały ; niemniej, aby insignia i kJej- 
ooty nrzędników znajdowały się wraz z archiwum; aby sprzęty 
łniOw« sloione zostały w miejscu pewnem i od oczu światowych 
sakryte były ; aby pieczęcie w puszkę zloione i pieczęcią rodowitą 
pieczętarza loiy opieczętowane, do archiwów na skład oddane 
HWtaTy. 

(Nakoniec, aby inwentarz tak rzeczy ruchomych jak i nie- 
lomych, własnością loży będących, spisany jak najstaranniej zo- 
'<lal, a kopia takowego, wraz k pocztem urzędników, i kopia pro- 
lokoła ostatniego [tosiedzonia przykrywającego prace, w. mistrzowi 
pricealaoe zostały. 

.Wrazie Śmierci kiórego z trzech członków, dla zaslooienia 
mą od przej^ia fnndaszów do jego sukcesorów, powótywai będą 
dwaj pozostali urzędników dzisiejszych loży po kolei starszeóstwa 
do zastąpienia zmarłego ')". 

Podobną inatrukcyj) uchwalono dla lóż symbolicznych „zosta- 
wtftjiic im wolności zarządzenia funduszami*. Oznajmił w. mistrz, 
'*e nijw. kapftnla poniczyła jemu i dwom dygnitarzom, Kosse- 



Archiv. I. .Przesąd zwycięiony*- 



okieiDii i Nowakowskiemu, tymcKasowy aa^sór tt&d wtadzą dognM< 
tyczną, i KoŹądal wybrania nadzoru nad władzą symbolicsną .gdy* 
takowy nadzór ozuwad ma nad calem mularstwem polskiem priy- 
krytem w Pokce, aby wola rządu kwiatowego uskuteczniona zoetals' 
Była to wi^ formalna koriusya ^ztLucyjna. Reprezeutand oddali 
oadsfSr nad symboliką tyiuieeitmym trzem koniittarzom kapituł. Po 
ozem dawny skarbnik Klossoaki składał raobunki docboda i wy- 
datków w. Wscliodu, wyznaczono jeszcze komifiyą tnteoli: Waaia- 
tyÓHkiego, Greybnera i Zrzeliskiego dla pieczy nad archiwami w 
Wschodu i w. warstatu, nad biblioteką, klejnotami i uprzętami; 
obesłano puszkę Db<^cb, która przyniosła 8t zip. 8 gr. wkodoa 
wezwano wszystkie loie w. Wschodu do poslu^zeóetmi rozkazowi 
rządu ^gdyi nlegloSó prawu i władzy ^wiatnwej kraju, w któtym 
wolnomulerHtwo tolerowane, jesl jeduym z pterwazych obowiązków 
i przepisów do zachowania przez nie przyjętych". Tu odczytano- 
„połttauowienie rządu śwlafowego" tej osnowy: 

gKsiąie namiestnik królewski. Okoliczoolci w kbiryc^ iyjetaj, 
są tej natury, ie kaide zgromadzanie się tajemne, choćby w naj- 
lepszym celu, nie moie jak wzbudzać podejrzenie. Z tydi powo- 
dów wzywamy władze najwyższe wolnomularstwa w kraju, aby 
prace swoje, jako i \6i kapitulAmych oraz symbolicznych w kraJD 
znajdujących się przykryó kazały, ai do czasu nieograoiozone^. 
Wszelkie zatem odtąd zgromadzania się \6i woloomularskich w War- 
Hzawie od dnia 1 października; zaS na prowincyi od 15 t. m. r. h. 
iiwaiane będą za wykraczające przeciw prawu Dan w Warszawie 
dnia 25 września 1821 r ". Podpisano: Zajączek; za zgodnośó Ale- 
ksander Roiniecki WMWWNP., Ki-aiiiski w zastęp, w. sekretarza, 
Miklaszewski WPWWP. 

Kazajatrz po ostatniej sesyi w. Wschodu, 30 września odbyta- 
się ostatnia sesya kapituły wielkiej, na której opiewano hymn o 20 
zwrotkacli p. Ł. , Katastrofa Oświaty". Oprócz elegijnych lamentów, 
wytknięty tam program działania na |)rzy8ztoŚi5 '. 
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' Tragiczne a^uewy masoiislde. Śpiew rinigi : EstjuŁrora Oświaty, hymn I 
nucony w nąjszan MaUe loży BB. pod wKhod. Warszaw; kii]»Łularnie ^ro- I 

nudzonych -Polaków, d. ostatniego nił-a 7, r. p. i, 5821. przez w. b. 8, W," 
(Stanistawa WęgriMkieguT) K. atop. R. +. 
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Uat4ipcie atodkie Muzjr z Panuusu Oświaty, 

Ody Jfdze ciflmnogrodskie aa. rożku Plutona 
Otwoizfwu? gHrdiiele, jak Diegdjś praed laty, 
Jał was dlii wytrąbiają z Śmierteliiikfiw grona. 
SmoTgońeki z FacenowBkim Zakonem 
FoTOSumiawuy się i Acherooein, 
Gicą poztmwił' ^oDca liemie, 
6; zalepić ludzie plemię. 

...JęcBai od wielu wieków ród ludzki w uiewoli, 

Duchownej i cywilnej boldując przemocy, 
Nauym byto zamiarem polepszyć mu doli 
I w ^m celu bezsenne pędziliśmy nocy. 
Młotki E kielniami bez odpocznienia. 
Bywały w rucbu dla wystawienia 

Wiecznych przybytków Oświacie, 
Na Despotyzmn zatracie. 

. . .Chcieliśmy Człowiekowi przywiócić wiek ^oty. 

Którym aię jego ni^yś Ojcowie cieszyli, 
Dotąd sdą^.Ały wszystkie lożowe rotioty. 
Lecz bardzośmy w nadziei skutku pomylili: 
Lud zastarzały w grubej ciemnocie. 
Nie poznał się na swych zbawców cnode. 
Poczytał nas za oszustów 
Zamiast stawiania nam biustów. 

...Ah! groino-pot^żny Watykański Olbrzymie! 

Ty co wskrzeszasz umarłych na żywych zagładę, 
Wskrzesiłeś Jezuitów, których sarno iniie 
Cecliuje oajotwartszi) dla Oświaty zdradę. 
Ich to poRzepty nas dziś zgubiły. 
Gdy pizeciw Dum Ciemnogród wzburzyły ■). 
Ci nadmuchacze przesądów 
Zaczarowali serca rządów. 

Już- im znów Monarchowie powierzają szkoły, 

Odmiatając fabryki nowej Literatów, 
Chcą żeby trcsaowali pod ich jarzmo woły, 
A resztę formowali choć na Reformatów. 
Zaguba liberalnej Oświaty, 
Zwrot rzeczy jak bywało przed laty, 
To Jezuicka Metoda, 
O! jakaż ludzkości nzkoda! 



') Fatu oczewiisty. Jezuici wydaleni z Kiisyi d. 15 marca 1S20 r., jakże 
mogli być spnwcami kasaty maaonii 1S21 r.? 
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...NHJpotęinieJBzy Mistrzu i Głowo Zakonu! 

Powiedz, jak się zemściemy za taką zniewagę, 
Za krzywdę Bractwa i twojego honor tronu, 
Czem oddamy Profanom wet za wet pod wagę? 
Wy Kapitułami Dygnitarze, 
Przenajświetlejsi Konsyliarze, 

Osądźcie czego się dzierżyć, 
Żeby tę psotę odmierzyć. 

Mem zdaniem, nie największa tu trudność zachodzi, 

Puśćmy rolę Mularzy, grajmy Literatów 
Tą sztuką mądry Weisshaupt po dziś dzień przewodzi >, 
Żartując z Ciemnogrodzian i ich Magistratów. 
Poświęćmy się na Ludzi uczonych, 
Wyśmiewajmy Bigotów zdurzonych, 
W Gazecie, lub Pamiętniku, 
Byle trefnie i do szyku. 

Do sekretnych posiedzeń zamknięto jui ioie. 

Końcem ażeby nasze przerwano roboty; 
Ale publicznych schadzek któż zbronić nam może, 
Gdy stuży ten przywilej nawet dla hołoty? 
Wiążmy się w Towarzyskie ogniwa. 
Niech pretext tajemnice pokrywa, 
Kadźmy o edukacyi, 
Boli, kunsztach, farmacyi . . . ! 

...Ani wy przenadobne Siostrzyczki swobody, 

Zakonnice Mopsowskie, profeski Wenery, 
Nie utracicie zwykłej serc waszych ochłody. 
Znajdziecie ją pn')cz loży w przybytkacli Cerery. 
Eayska wieczerza w słodycz nie skąpi. 
Niechże Mopsowy nektar zastąpi: 
A tak interes Oświaty 
Nie uczuje żadnej straty. 

. . . Nakouiec, bądź tak, bądź owak wypadną rzeczy, 

Powinszujmy sobie czegośmy dokazali, 
Odniósł rany Zabobon, których nie uleciy, 
Choćby się doktorowie jego popękali. 
Już wszystkie kraje, wszystkie Narody, 
Churmem garną się do swobody: 
Tryb żyda liberalnego 
Smakuje sercu każdego. 

<) Weisshaupt założyciel illuminizmu podzielił swą sektę na ^towarzy- 
stwa biblijne, naukowe-, zamiast lóż. 
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Co było powoilem tego zniodieoiK moeooii? Glos prawią pu> 
wMwjhny braci przypisywał je zaknlisowyia intrygom Roinieckiego. 
,Tout cela est un manocare depuis long temps medite, manewr to 
odtlawDa ukartowaoy, pisze dnia 6 paidz. cdooek najw. kapiluly 
WilluiaiiD, <io prezesa kapituły w Krakowie Wod/iokiago, ażeby 
podtizymac konatytaoyc z r. 1820". Duputat loży krakowskiej Pa- 
achaUki i br. ICrasidaki widzą w teni chciwość brzydką. „Wszyat- 
' kie loże, pisze pierwsza', pod wsobodem Warszawy przykrywając 
nę, porobiły testameota i calkowioie swe wla^Dośoi w krnszoacb 
pomiędzy ubogich i szpitale uatychmiant porozdawaly, aby tyui apo- 
aobem obracając zebrane fundusze nu rzet«loe oele naszego towarzy- 
stwa, usunąć zarazem sp08obno!^ć korzyści osobistych widokćw z tą^ 
przykrycia Ići szukającym, iiby ai§ poznali w Bwyoh zamiarach omy- 
loiiymi ' f. EruBiński komisarzy nazywa wprost „szpekulautami", ua 
dow<^d opowiada: „Jfszcze roku 1817 przyjechał byt z Paryia jen. 
Aksamilow^ki przez Wschód szkocki nietylko wzniesiony do naj- 
wyższych atopni wolnomularskich, lecz razem obdarzony władzą też 
stopnie komunikoivania. Wschód warszawski zezwolił, aby wyżsi 
urzędnicy z liażdej loży przyjęli od jen. Aksamitowskie^ (par oom- 
iDunication) wyższe stopnie rytu szkockiego, aby mogli stosownie 
przyją<! odwiedzających braoi z obcych Wschodów przybyłych. Loże 
wyznaczyły nas jak następuje : Ludwika Platera, Szołdrskiego ka- 
BzleUna, Chodkiewicza kaszt, Kinkla doktora, Osióski^o i mute, 
lecz zarazem w. Wschód zadecydował, iżbyśmy zamiast innych opłat 
«a najwyższe stopnie, dali na piśmie cyrografy wypłacenia w czasie 
wakazanym od każdej osoby po lUO -^ na czyn nader dobroczynny 
(akupno pałacu Dziaiyńskich na Lesznie na szpitiil dla chorycli 
hnd). Lecz ten czyn nie przyszedł do skutku, a towarzystwo zo- 
■tato zamknięte i rozpuszczone, akta i k&pitaly rozgi-abione między 
AZpeknlautów. Ze zaś z wielkich mas dawoych leżących kapitałów 
k^wyoh wiele było rozpoiyczouych, przeto rząd zabierając fundu- 
«e, oglosit, ażeby osoby, u których są lokowane te kapitały, zgła- 
Maly si^ do komisyi na ten cel ustanowionej. Szanowni członkowie 
m kombyt, szambelan Nowakowski, pułkownik Gorzkowski, urwali 
jui 00 tylko mogli, i na co pozwoliła godna ich starszyzna No- 



') Archiw. ]. .Przesąd zwydężony". 



woidloiw, Ruisiecłci, HofTiDum, m siczegiSlowj z goi6vki 
z cetognKw, a vri^ tiun im dł«. ZwoJaii mm ujpraó*! każdet^n 
(MiobfM), [)04l pusorecD wolnego iot«re^, okacsli omsze podpisy, a pne- 
nuitmy potitrAobeai, ił om danicksą do komisyi jako akrrwsjytycl 
luDduEze, u co byty wk-Iki« kary, wystrusyli oa nas i zmiuili < 

ceaia do ich n^ca^ trdi fundiiutSw, kt6n a* dobry acatyneb 
^ wcale nie tn użytek łotrów były prsesnaictoae, ponKm dopiera 

afy Dajn oddali*. Krasiński krakowskim tajeni zapłscU ŁylkJ 
60 :f^, Osidi^ki wykpił komi<^uwSw i oic ni*- ilal, ale ca lo v 
Ntoay Scoldnid zaplactl o- dw<SJDa»^ ')*. 

Nie przeczę, łe te i tympodobae wypadki mJaly miefMW pnjl 
kabacie masonii, jak miały je oa większą skałę przy kasacie Jei 
it4^w 1773 r., ale ani intryjp RoioiiKkłego, ani cbciwo<i(f koraiai 
nie WTwoIslu ukazu sie^miow^o. Przyczyny jego ikwią w <S«i 
snym ogólnu europeji^kim ustroju a bardziej jeszcze w zmianie lutpiMul 
bi«ń Aleksandra L Kongres wiedeński 1SI5 r. wj-wieaiwszy szti 
prawowitoSci , poilztelil kraje i ludy jak eztokę bezmyślnej 
pomiędzy ksiąiąt i krńlÓw, na zasadzie zookn^lenia granie. Ludoi 
i oaruilDm obiecano wolności i prawu, których nie niiann uclitity diH 
trzymać. Stąd niezadowolenie klas wyk^talcedfii^ch, pod trzy my mol 
woluoicią prasy, agitaeyą masona i wylęgłych a nioj tajnych zwiąskónj 
Aiistrya jedna, pod rządami MeLteruichs siała twardo w obronił 
absolutnej monarchii, i tJuniila cenzurą , Śledztwem i więzieniem w ioi 
tecy wBzelki ruch antimonarchiezny. Litieraluy Aleksander moft| 
i wierzył w moiność nadania wolności ludom Eunipy, to pew: 
ie do roku 1819 zaufał zbyt moie wiele maaonii, tłiwarzystwoiri 
biblijnym i podobnym związkom, pracującym przez oświatę i dobra 
czynnoSd nad U8zi.'zę£liwiei]iem ItidzkuSci. nStnJi monerohii i potcądl 
publicznego" ksiąie Meticruich, próbował i to na kilka zawodijj 
otworzy)? mu oczy. 

Mamy na to niezbite dowody w , pozostałych papierach Meu 
ternioha", wydanych po jego Śmierci 18S7 r. Jui duia 2H lipca 1819 
yv liście a Fłorencyi do posła austr. Lcbzelt^ma 
p^z6dl^l8wia Metternich pogtępy Metodystów i Independentów w AngUłl 
Miemczech, Szwajcaryi, Wirtenbergii, Badeoie i Szwabii i fcoilcsyfl 



<j Pamiijtnik Jćz. KrRaitialdego w rękoiiiiije. 
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iQodtiii zaiste rzeczą, aby wielkie loocarstwa wzięty pod razwugf 
złe, które z początku łatwo [)rcyttiimic, trudniej gdy się rozro- 
'4lii«. . . Do dwonJw europejekicłi to tialeiy cie zapominać, ie istnieje 
W Enropie klasa burzycieli pokoju publiezoego, ktiJrst widi! eię sa- 
wiedcioną w swoich rucliubacli postępowaniem Htaaowczem i eitaem 
1 iwndanii sprawiedliwemi i Hb^rabemi wielkich monarchów, kt<trzy 
^Mwili Etiropc. . , Wzywam cię, panie baronie, abyś wybadał w tej 
miene usposobienia i doniósł rai o tern". Na zjeździe w Akwisgra 
nie w jesieni 1818 r. odnowiono poczwórny alians, Auetryj, Prus, 
Ro^i i Anglii, slawii|c ten .związek spokojny i siały w Hwem 
działaniu" napreeciw „iywiolora fermentu" a monarchowie „porożu 
mieli się szczerze, jaką pójś<< mają drogą poSrodku burzy". Fo za- 
bójstwie Eotzebuego w Mauheim '2S marca 1819 roku, na kongresie 
W Cieplicach, w lecie t. r. starał się Mettemich odwieść króla pni- 
aki^o od nadania kouatytucyi swemu państwu, a w raporcie do 
ceglarza Franciszka dowodził, Łe rządy [)aiiHtw niemieckich, Prus na- 
dł;wr«ysŁko, stanęły na tftkej pochyłości, ie koniecznie stoczyć się 
aiu«zą do rewolocyi. W związkach młodzieży wywieszono sztan* 
dar połączenia Niemiec w jedno paiJstwo, Zamianowano więc oeo- 
Imlii^ komisyę Śledczą w celu odkrycia tajemnego związku, „rózga- 
J^zioDugu w Niemczech e^ych, a szerzącego rewolucyjne i zbrodnicze 
omki''. Poociiuno o tern wszystkiem ces. Aleksandra. 

Z wiosną 1820 wybuchły rewolucye, z tajnych związków woj- 
skowych zrodzone, w Fliszpanii i Portugalii; w lecie U r. z karho- 
uanJdcb gmin wyrosło powstanie w Neapolu i Piemoncie, które się 
pizeciągło ai do 1821 r. Na zażegnanie tej burzy, zebrał się za 
inioyaływą Metternicha kongi-es w Tropawie w jesieni 1820 n}ku. 
Zjechał tam i cesarz Aleksander, ale quaHtum mułatus ab iUo, 
jakie odmieniony! Pod d. 21 paid. 1-^20, pisze Metternich w swym 
raptularzu: „Podczas mej trzygodzinnej rozmowy z cesarzem Ale- 
ksandrem znalazłem w nim tę samą uprzejmoSć w formach, którą 
1813 podziwiałem, ale stał się daleko rozumniejszym jak 181^. 
Pnwittfm go, aby mi wyUumaczyl tę zmianę. Odpowiedział mi z całą 
otwafluicią. Nie rozumiesz mnie ksiąie, to oi więc powiem: od 18ia 

Ujitynęło lat siedm, które wiekiem mi się być wydały, w 1820 

uczyniłbym tego, co uczyniłem 1813 r. Nie zmieniłeś się, aleja". 

:ett«mioh dodaje : „cesarz stoi na etanowiska wręoz przeciwnem, 
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jakie oddawna zajicow&I. . , iyoiliwodiS jegiy Ala mnie jv»i sta 
Cunu CEf ^iej wjstc)łtije ta igodooS^^ zapatrywań (< M«ttemichem) . . J 
PreedwcKoraj 13 grud, 1820 zoetaliśmy razem od gutlx. T do 11, mta 
tein s nim KnrfcJekawą roimowę". Ta sama jedno- luipatrywail tu 
koDgresfe w Lnblanie, od stycznia do maju 1821 roku. Diua 12'go 
marca oceara Aleksarider przyreekl 90,000 armii) rosyjską polączyd 
z anniił 60,000 Aiistryaków dla zwalczenia rewolucyt w Xeapłtlu 
i Hemuncie, a d, 9 maja 1$21 pisze Mettemicli: .Diisiaj miaJem 
mów 'lingą rozmowę z c^aarzt^m Aleknaodrum. żadnej istoty liu 
kiej na kwiecie oit^ mam za tak Intdigontną i m^drą, któraby c 
przypu6ci<! była zdolna, o cjtemećmy razf^m z cesarzem rozmair 
Jeieli kiedy kto z czarnego stal się białym, to on się nim ud 
Największa moją zasługą przylem jest, ie wpływu mego na ta nŁy{ 
wam, aby mu nie dozwoli<! przekroczyć granice tego, oo |trew 
i dobre" '). 

Fotrzebai więcej dowoditw na to, io ojoem dncbowym ukai 
sierpniow^^ byt Metternich, a ówczesne polityczne wypadki pn 
ćpieazly jegi> przyjście na świat? Bulla Piusa VII. £cclesiam Jes 
Christi z dnia 13 września 1821 przeciw tajuyia związkom a ■ 
eonii w szczególności, także za inioyatywą i staraniem koia I 
nicha wydana, i z ambon uroczyście ogłoszona, uadaJa w • 
katolickiej ludności aaiikcyą sierpniowemu ukazowi; intrygi . 
ckie^ lub chciwoś<: komisarzy nie była w atanie ani go wywi 
oni mu przeszkodzić. 

Zrazu rozumieli pohcy bracia, i.e słowa edyktu namiMtoib 
Zajączka „do czasu nieograniczonego* rękojmią są prędkiego wski 
Bzenia masonii. Zapytany przez deputata Puscbalski^o IloinieckS 
aial! krakowska tuia po odebraniu reskryptu księcia Zajączka aaĄ 
tyobmiast zakryć ma swe prace, odpowiedział, ,ie nadmieoiooi 
deska posyła siq tylko dla wiadomości, i nie muie przerwać prad 
naszych (krakowskich) li^i, jeieli takowych przykrycie ud ou«fe> 
wego cywilnego rządu w Krakowie wyraźnie nakazanem nie i 
nie" '). Nadzieja okazała się płonną. W październiku 11^21 r. wy 
Dowy ukaz cesarski, domagający się od wi^zysŁktch urzędników pa6- 

') AUB Melternichii nactigelnsgeneti OnadschrilWł L Ul. 

1(19. 201, -iin, :a^. )m. 4:13, 43s. 

*i lAei Paachalsldf^ do L f^twui^ iwyd^oujr* z d. t) pa£da. 1821. { 
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atwa i profewirtfw, a nawet sług iiaiwereytetu i sikól publicznych, 
„deklArac^i", jako do masonii i fcida^o tajnego związku nie naieią 
i nileiei5 uie chcą i tiiŁ> bcdq Uknz ten zakomunikowany zosta! w Pol- 
sce d. 13 maja 1S2^ r. w tej osnowie: 

gKsiąie namiestnik krtflewaki. Gdy stosownie do poetanowie- 
oia mnego z dnia ti paiEdziei-uika r. z. wszelkie towarzystwa tajne 
lab cel polityczny mające eą zakazane — przeto wzywamy komisyą 
n^dową spraw wewnętrznyołi i policyi, ażeby zawiadomiła wazyst- 
kiob urzędników i ofifyaiiairfw wszelkich wydzialiSw, pod jej zarzą- 
dseniem będących, aby jeieli który z nich do towarzystwa wotno- 
mularski^o lub innego jakiego w ki-aju, lub zagranicą naleial, uczynił 
w tej mierze deklaracyą na piśmie, z wyrzeczeniem nazwiska loiy 
lub towareystwa, tudziei z zaręczeniem, ii do ni*^ jui nie nalepy 
i na pnyszłolci do itadnego takowego należeć nie będzie. 

.Spodziewa się rząd, ite Ichmośi5 Panowie urzędnicy i ofioya- 
li^ci postąpią sobie w tej okoliczności z Łą otwarloScią i stozerogoią, 
jaka ludziom honoru słusznie przystoi. 

„Władze wyższe, kttfrym zbieranie w każdym wydziale poru- 
OKonem zostanie, zwrócą prócz tego uwagę wszystkich [Hidwładnych 
Awoich, ii wykonawszy przysięgę łaskawie panującemu nam Monar- 
KZOj iaditą inną przyaięgą komukolwiek bądź obowiązywać się nie 
jeat im wolno. 

.Wmstkie dekiaracye wyżej wzmiankowane mają byi5 Jak 
najSpieszniej komisyum rządowym od respective podl^łych im urzę- 
dów, jak najrychlej nadesłane, władz zaś od komisyj rządowych nie- 
gtaleŻąoyeh, u prezesów tychie władz złożone". Podpisano: Zajączek, 
Kossecki, radca i sekretarz s^uii, jenerał brygady, Karski sakr. jen. 
koED. rząd. spraw wewo. i policyi ■). 

Cóż było robi(^? Fana stnc viribus ira, ogół braci Masonów 
poddsl aię potulnie kasacyjnym wyrokom , nie mając auad ochoty 
do BMlcteóstwa. Zgłaszali się więc jeden po drugim z pisemnem 
.otfwi*dozeti)em do mistrzów katedralnych, że przez „wlane dla wła- 
dxy pOAluez^óstwo" pokrywają loże. Nie brakło i tych, co z ia- 
iegnali musonie, wołając: Eja nunc flebUes solw Elegeia capU' 
Takich inJosnych pgdail u dymiayą mam pod ręką kilka; 

>, Obadwa) niedancio tiracia lo:ĆDwi, Kosscckiuawet w.Ujguitarzw. Wschodu 
[ r. Arohjy. L .Praeeąd iwycięiony*. 



BtwierdEBJą one m jrden wj^oej , te [u-temiDa wt^ramSi* pdfll 
brsci pojmowalK otasotiię j.ik<> insiytiiRyę oSwiecająco-dobnic^aia 

Lokal \oi)- lubelskiej tabnino w marcu r. 1S22 iia upib 
„necsy więc wszruŁkie zniweczooc będą, [ńeze jej miitlrz i 
Trn^anowski, ial mi Bacsrególniw cstu-rcch slooonydi lichtarzy", 
kowe praesyJa w darf« ItrakowBkwj, odkiytej jesicse wtenczas \*yiyĄ 

Od 1 — 15 paidzieraika zakryły się iołc wsjtystkti- w Knilew^ 
utwic. Lioia krakowska pracowała do końca puEdsiemika 1822 roki 
i na wezwauie rządo Rzpltej zakryła 9W« pnoe. Kapituła kmkow-l 
eka „Góra Wawel" odbyła przedostatnią ewą radę 'i2 czerwca 1822 r.S 
na kt^mj przyjęto flo IV stop. Antoniego Llsaowskiego. 

Na Litwie ogłosił genemlguł^eniator Korsaków nkaa sierpniów; 
w pi<!Tws2«j polowie października, i w ciągii t^^ miesiąca loJ 
wBcyttkie pokryły swe prace. W Petersburgu jui 2;i sierpDii 
w. loia Adtrea, a imzajutrz w. loża prowiucyonalna, odbyły e 
ufitntnie posiedzenia, tak źe z dniem 1 listopada z 44 \6i w. WsobM 
polskiego i 4 lóż polskich, dependujących od w. loiy Aslrea, jedna 
tylko luia krakowska pracowała. 

Co eii; ittalo z funduszami, uo z archiwami polskiej masotiJitl 
Nie łatwa na to odpowiedź. Zdaje aię, ie lo, co do 15 paj 
nika nie rozdano na dobroczynne cele, i oo nie rozdrapano poM 
dey braci „spekulantów", źc te funduaze przeji|I potem fiskn 
państwu. Jak wysokie one były, sprawdzić nie podobna. Krakowski 
loia, jak jui wspomniałem wyżej, rozdzieliła kapitał 1600 xlp. 
4 ozęSci; dla Towarzystwa dobroczynności, dla sióstr i braci milo- 
siomycb, i prezydentowi na ubogich miasta. Sądzę, ie na^downla 
w tem loie 1821 r. zakryte. 

Znaczna cxą66 archiwów wileóskich \6Ł doiooa zoRtala i 
cbiwEch gubernialnych w Wilnie, znalazł je Łam i przepisał 6. 
Skimborowicz. Wschodu w. i lói warszawskich archiwa doetuly b!q 
do przybocznej kanoelaryi księcia namiestnika Królestwa; ar<diiwa 
lói i kapituł w miastach na prowincyi, te w głównej częfei Bmai^ 
nialy incHrid hominum, injurid łemponim, w małej otąstoe : 
brane zostały przez itojedyóczych braci. Tak np. ciąić archiwn loJ 
„Tarcza północna" przechowywała eię u wdowy po sekretarzu t 
\oiy. Po jej śmierci sprzedano je za bezceu handlarzowi masła, ud 
niego zaś nabył je za kilkadziesiąt arkuszy czystego papieru pewiea 
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, zaawca i amator tych rzeczy. Cxcśdarchiwu krakowskiej loży, równie 

|jaJter4stka archiwu kapituły „Góra Wawel", Enalasla się u rodsin 

■ oetatiiiego mistrza i ostaŁniego sekretarza tejże kapituły. Wiele doku- 

meottSw i dekoracyj masoriakich diszcsodo naumyślnie, csęśdą przes 

niejasno pojętą poboiaość, często z obawy przed rewizyą policyjną 

w epoce procesów 1824 t 182S r. Niemała cząstka spłonęła przy 

I ozęstyoli pożarach bibliotek prywatnych , a częSć jedna jeszcze 

I w nich się ukrywa, 

W chwili kasaty jak liczną była masonia polska? Nie więcej 

Łnad 5.000 celonkdw. Bo chociaż niekt^Jre loże w Warszawie, w Wilnie 

i-i Krukowie liczyły po 200 i 309 członków, tu za to loże na pro- 

WIDC^ miaiy ich tylko po kilkadziesiąt, tak, że za przeciętną cyfrę 

przyjąć można 150 braci na jedną lożę. 

Otóż wszystkich lóż było 44, odpada 8 lói kapitulnych i 2 pro- 
I wiocyonalne, których członkowie byli równocześnie członkami lóż 
tyiobolicznych ; pozostanie zatem \6i 34 ; co gdy sitj pomnoży przex 
•"150, tłędziemy mieli cyfrę 5.000 braci lożowych. 

W maju r. 1822 w Królestwie, a we wrzelntu t. r. w WU- 
i Da Litwie odbierano od urzędników państwowych owe „dekla- 
ra<7«", które wszelką nadzieję wskrzeszenia masonii ua długie lata 
odsuwały. Mam pod ręką 41 takich cyrografów od braci wiledskiej 
nieniieckiej loży „Dobry pasterz'. Formularz w 4-ce, w rosyj- 
akim i polskim języku brzmi jak uastępuje: 

„Niżej podpisany, będący członkiem Towarzystwa byłej loży 

maaodskiej pod nazwiskiem oświadczam , iż nadal pod 

iadnym wzgtę<łem ani masońskich, ani żadnych innych skrytych 
towariyetw, pod jaki mbykoł wiek one pozornym widokiem były zoa- 
mioDowane, ni wewnątrz państwa, aui za granicą cnego, składać 
nie będę. Septerabra . , . dnia 1822 r. ' Autentyczność podpisu 
d4-JcInraoyi stwierdzona przez .cząstkowego prystawa' Pert«sa, który 
ukie był bratem lożowym. 



Taki był koniec masoni! polskiej ; upadła, ale posiew jej ze- 
asedl bujnie. Masońska doktryna o woluoćci i równości rozwijała 

■ Flermzy, który podpt»iJ, byl: God&yd Ernest Groddeck, radu Klanu, 
proCoor >w. w naiwereytecie wileiiskim i kawaler. Za nim Jon Rusl«m, pro- 
fcMW w trop. Bniw. wil. 
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się dalej pod formą karbonaryzmu ; zmieniły się nazwy , loia na* 
zwana tu gmina, mistrz wójtem, prowincyonalna loia okrę^em^ 
w. Wschód dyrektoryatem, ale rzecz pozostała ta sama i wywołała 
zbrojne powstanie 1830 r. na to, aby cesarz Mikołaj zatrudniony 
w domu, nie mógł pójść na zgniecenie rewolucyi lipcowej na Za- 
chodzie. Masoński indiferentyzm i niechrześcijadskie pojmowanie 
człowieka i ludzkości, przeniosło się z loży do literatury i publi- 
cystki, która przez długie lat dziesiątki wrogie przeciw Kościołowi 
katolickiemu zajęła stanowisko. Indiferentyzm religijny, i zbyt Ipźne 
maksymy obyczajowe, jak np. .„używać swobodnie darów natury", 
kult kobiet, wszystko to przefiltrowało z loży do szkoły i do ro- 
dziny klas wykształconych i przyczyniło się do wytworzenia wśród 
tych warstw obojętności w rzeczach wiary i szerokiego sumienia 
w obyczajach, jakie dzisiaj jeszcze tam panuje. 

Dzięki też wpływowi masoni i stało się, że rząd polski wyprze- 
dził rządy rosyjski i pruski w wypędzaniu zakonników i kasowa- 
niu klasztorów, które już jako pamiątka historyczna miały swą 
wartość niepospolitą, wydalając 1808 r. Benonitów z Warszawy, 
jako wrzekomych ajentów pruskich, znosząc 1819 r. 48 klaszto- 
rów, 11 kolegiat, pod pozorem wyposażenia nowych biskupstw. 

Z tych tedy powodów instytucyi masonii polskiej nie można 
ocenić inaczej, jak że była instytucyą politycznie i religijnie szko- 
dliwą, pomimo, a może bardziej dla tego, że w łonie jej znalazło 
się wielu, skądinąd czci i uznania godnych ludzi- 



ROZDZIAŁ ni. 

O RYTACH I CEREMONIACH MASONII POLSKEJ, 



28. Rozmaitość rytów. Ostrożność w przyjęciu kandydata. 
Znaczenie stopni symbolicznych i Itapitulnych. 

Lubo maaoaia cala przyznawała się do doktryny gnosŁyzmu, 

to jedaak sposdb manifestowania »ię aa zewnątrz ulegt wkrtitce 

rtfłnym Bmiaootn. tak Se od roku 1717 — 1866, naliczono 24 ros- 

Di«Hy<:h rytłSw masoÓBkich, z których w obecnej dobie figuruje 

' ^o 12. 

Wszyetkie t« ryty mają dwa punkta stycsne, raz, ie kaidy 
lyt oprdcE trsech etopni Bymbolicznyoh, przystępnych dla og^u 
brad Masonów, ma kilka, kilkanaście a nawet kilkadziesiąt stopni 
wyisKych czyli kapitulnych, sekretnych i tylko stosunkowo malej 
liczbie .wybranych-' nadawanych. 

Symbolika gra waioą rolę i w owych stopniach wyłsiych ; 
^Uto ie obok niej i pod jej osłoną dowiaduje si^ brat stopni wyi- 
Bty^ coraz więcej rzeozywietycli dąinoSci masonii, podczas gdy 
w trzech pierwszych stopniach na symbolice poczyna się i koilcey 
wszystko. 

Drugi punkt styczny wszystkich rylów jest ten, ie symbolika 
icb nie jest jednolita, z jednego czerpana iiródla, ale zapożyczana 
to z biblii, to z magii ^psko-chaldejskiej, to od iydów lulmu- 
dziatów, to od starych Gnostyków, to od Templaryuazów, to 
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3waDgieIii, a wreszcie od tajayoh Htowarsyszed, ci^li l(U da- 
wniejszych. 

Mosonia polska rządeila się do roku 1810, nUnemi lytemi ; 
od ogloSKenia ustawy ISIO roku rytem Uóiaiwgo knyiik, \iX6rjt 
oatatecKiiie sfonnuIowaDym Eostat 1T8G r. w Francji z (wleceaiaF 
w. mistrza fraaciiskif^ WscIichIu, tuncmistrza Luoonie'a. Ryt t 
liczył 'd stupuif tiiłsse: uozeń, czeladnik, mistrz, 4 stopnie wyisse» 
kawaler wybrany, kawaler szkocki, kawaltr wschodu, kawaler I 
źanego krzyża. 

PrzyznafS to naleiy wezyntkim rytom, £e w przyjęciu do , 
konu", były bardzo oatioine i trudne. I*rzyjmowaDo tylko ludni 
niepoezlakowaDoj opinii, majętnych, wykształconych i wolnych. Ary-] 
Btokracya rodowa i majątkowa była loiom bardzo pot^daua: staol 
wiejaki i rzemieślniczy na zawsze od niej oddalony, chociaż dzisiajl 
we Franoyi i indziej, loie zakładane bywają nawet po wsiach wic-l 
kszyoh i rekrutują awyob czIouki5w także z klafl pracujących. Kau-l 
dydat zgłosić się winien do jednego z braci MasoaiSw, ten jeielta 
dopatrzy w nim przymiot<5w masoiiBkich, zaleci go ua najblisUze^l 
aesyi loiy miatrzowi katedralnemu i braciom do przyjęcia. PrzeSB 
dwa tygodnie wszyscy bracia mają obowiązek starad się pomaól 
kandydata, a gdy w nim nie odkryją nic niegodnego Masona, 
wtenczas mistrz katedralny wyznacza trzech braoi „ślediioieli'', 
którzy przez cztery tygodnie śledzą bacznie postępki kandydata, 
dowiadują się pilnie o j^o stosunkach familijayoh i majątkowytA, 
o jego przeszIoSci i zdają o tern pisemną relaoyę warstatowi, tojeat I 
urzędnikom toiy. Jeieli zdanie l^ledzicieli jest negatywne, 
czas wciągu dwńch tygodni rada urzędniktiw aformuluje wniosok^i 
który na najbliższej seayi loży większością gIos4tw rozatizygniftyfl 
zostanie. Jeieli zdanie Sledziciełl jest atirmatywue, wtenczas dwA 
braci mistrzów „zaręoiycieli" porccsyó musi za kandydata i Ui« 
go w swą szczególniejszą opiekę, nazwisko kandydata zapisują ag 1 
w księdze budowoiczej (w protokole) i następuje baloiowanie, które | 
się odbywa tym sposobem : .Mistrz obrządków rozda aajpnuSd 
wszystkim braciom po jednej gałce białej i czarnej i o wielości roz- 
danych gałek loiy oznajmi. Postawi potem w środku Awiątnioy 
stolik i na nim puszkę, w którą decydujące gałki kładzione l>ędą, 
a drugą na krzelle, gdzie nic niesnaczące gałki rzucoue byó mają. 



Pnjnrolaoi od mowcj' bracia, po kolei od najtniodszegu poczynając, 
Itfdą gIo8owa<!. PrzewieiebDy zstąpiwszy z tronu i kreskę ewoją 
dawszy, gdy na mieJBce powrdci, zapewni się przez dozorc<5w, je- 
iełi wszyaay bracia glosowali. Mistrz obrządk(tw etawia na ottarzu 
pDsekę decydującą, z której przewielebny, przy uiowuy z jeduej 
LJ mistrzu obnt^dtSw z drugiej Htruny, kreski przeliczy i one oglaaza; 
1 00 dozorcowie w kutumnaob ozuajmtą a sekretarz podpisze". 

Przyjęde <lzieje się unanimitalc vocum, jednomySluo&^ią. Je* 

li^ jedna tylko gałka czarna, mistrz kat, moie ją zamienić na 

1 białą, jeżeli wciągu tygodnia brat ten, który ją dal, powodów 

Ikw^o wotnm negatywnego pisemnie nie wyjafini, albo je^i rada 

I urzędników dane powody uzna za niedoayć waioe ; w przeciwnym 

Imiie sprawa pójSć musi pod głosowanie loiy. Taki sam proceder 

Imdiowuje się, gdy dane są dwie czarne gaiki, tylko ie termin jest 

I dwutygodniowy. Jeieli czarnycii gałek jest więcej jak dwie, a mniej 

' jak wicksEo4i5, przyjęcie kandydata odkłada się na tyle lat, ile było 

więcej nad dwie czarnych gałek. Wreszcie jeżeli większońd była 

osaroych gałek, kandydat raz na zawsze od przyjęcia do maaonii 

wykluczony, o czem donosi się w. Wschodowi, a ten wszystkim 

loiom. 

Nowoprzyjęty ma dwa tygodnie ozasn do rozpatrzenia się 
w ceremoniale, prawacb i zwyczajach loiy; bracia zaręczyciele 
będą mil w tem pomocni, i dopiero, gdy poinformowawszy się 
o waprstktem postanowi zostać Masonem, wykona przysięgę i pod- 
pisie uiitawy > . 

Mam pod ręką nlt^i^ę balotowań" krak. loiy „Przesąd zwy- 
cdęAony" od r. lSi8 — 22. Nazwiska kandydatów idą alfabetycznie, 
przy każdein zapisane nazwisko br. proponującego, śledzicieli, r«- 
soJtat Śledztwa i balotowauia. L>oozyta<! się tam moina ciekawyoli 
Przeszło 50 kandydat^Sw zgłosiło się w tern trzech leci u, 
obywateli przeważnie wiejskich i miasta Krakowa, Tak n. p kan- 

Idydat Adam Konarski, proponowany II paćdz. 1819; brat propo- 
Bohcy: Wyfyszkiewicz ; ftleclziciele : Midleton, Gotuchowski, Pa- 
IłKidci, skutek śledztwa: dobry; data balotowania : Id grud. 1819; 



(•-«. 



' Datawy krakowskiej loży .Przesad iwycięionj". Ms. w 1-ce, Btr. 



: ńwiatle; a więc prayjęty. Nad kiiędsem WladysUwem Ster- 
czewekim balotowano 21 lut. 1H12 r. otntymal 9 oi«rauvcb galek^ 
a wi^c wj-kluczoa; od maaonii oa lat T. 

Kandydat obowiątany był nadto sjiisać swoje curriculmm 
vUae i odda^ takowe do loiy; zDalasIem w moich zbioraob kilka 
tego egzem )>lanEy. 

Zanim przystąpię do r)'tQaIa kaidego z trseoli atopoi aymbo- 
licKiiyoli, wyjaSnid luuttzę ich znaczenie rzeuzywiste. 

Śoigle weez Ińorąc, w tycli pierwszych trzech stopniach sym- 
bolicznych Kamyka się cala rnasonia. To oo w wyiszych stopniach 
otwarcie, i wj-niźnie, to w symbolicznych stopniach podaje aic olira- 
zowo, domy^om szerokie pole zostawiając, ale istota rzeczy U sama. 
Slażą one za rodzaj nowicyatu i pntby, ' 

Jakie jest wlaSciwc ich zoacseuie przez braoi Masonów imJ 
przyznawane? Dwojakie: jediio dawne, pierwotne, filozoficzne, dru- 
gie pdźnit^sze, z tego jtii wieku, [lolityczno-apcJeczuc. Zatołycielej 
oiaBonii z 1717 r. uwaiali ją jako Hzkolc odchrzećoijauienia sjKiIf 
czeństw a wprowadzenia natomiast kidlu natury jak to aię powit>-| 
dzinio w rodź. I. W naturze najpoŁ^ituieJHzym czynnikiem jest sil 
rodzenia, generacya, otói cały ryŁuuł pierwszych trzech stopni sfm- 
bolioznyob i cala loh symbolika odnosi tilę według zrozumieoia] 
braci Anderson'a i Desagiilicrs i komeotatonlw masońskich, kti^ryohj 
praytacza autor książki Maconnerie prati^ut 1. I. sti-. 178 — I 
do generacyi, Z koiicem jednak wieku XVIII, i z początkiem XXX,, 
porzucono ten sposób tłumaczenia i nadano stopniom symbolicui}^m 
znaczenie filozoficzno-polityczne. Wychodząc z założenia, ie sprawie- 
dliwofó i prawda są podstawą spoteczedstwa, uwoia si^ wszelką 
religią na objawieniu opartą jako podkopującą te dwie podstawy 
i niemoralną, gdyż unicestwia człowieka na korzyść swego Bo|{h 
objawionego i neguje ludzkość. Na pola więc nauki i wiedzy 
kaó naleiy łączności i porozumienia wspólnego wszystkich 

Ponieważ ki-ólewskośó podtrzymuje objawione religie i z 
Jaski początek swój wywodzi, przeto chcąc skutecznie obalió obja- 
wioną religię i wszelką wyiszą powagę, wypowiedzieć należy wojmę 
królewskośct. Odpowiednie do tego założenia, podaje się tJumacEe- 
ote stopni masońskich w ten sposób : 



Bo|{H 

ludsi^H 

boiejH 
obja- ■ 
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Dla atopuia aoKoia. Kandydat, który uie jeet aui nag'! 
ani ut>raDy, oczy zawiązane, powróz na ssyi, be« kruszcu i pieotę 
djy, jedynie siły fizyczne mu zostały jest symbolem ludu ciemnio, 
I saboIiODDego, głupiego, ciało j^o poranione ciężkiemi kajdanami 
&i«woli tyraudw, dusza obalamueona despotyzmem księiy, kt<5ray 
' imię Boga miłosiernego i Zbawiciela miłościwego zgubić usilujq 
I irstystkiob, którzy untknqd choą ich tyranii i nie wyznają ich wiarj. 
I Biedny i iij>.ikorzooy, ślepy i niemy, ale na dnie duszy noszący nie- 
' pohamowaną iądzę wielkiego światła, kandydat puka do l>ramy ma 
aonii, która go przyjmuje, przywraca mu utraconą świadomość go- 
dności człowieka, i daje mu miejscu człowieka pomiędty innymi 
I lutli^ni jego bnii^mi. 

Dla stopnia czeladnika. Jedyuie nauka i wiedza i ro- 
I Kwój umyslowo-naturaloy zdolne zrobit! ctlowieka panem samego siebie 
wladcii i królfm stworzenia, gdyż on jest panem i królem geoeracyi, 
L a stworzenie jest tylko indukr^yą generacyl Lud, kttji-y w stopniu 
I acenta nauczył się trzymat^ dzielnie, z głową podniesioną, bo złożony 
I jeat z ludzi równych sobie, dowiaduje się t«raz, że tylko roztropno- 
1 iciĄ, irharakterem, umiarkowaniem i sprawiedliwością, a nie rozpaczą, 
I występkiem lub zemstą, dochodzi nię do wolności politycznej, kióraj 
I typem jest loia, i do wolności religijnej, której pełooŚc! znajdnje się 
I « doBimatyce masoi^skiej. 

Dla stopnia mistrza. Miatrz Hiram jest symbolem wol- 
ności rozumnej, fizycznej, intelekijaL.ej i duohowej. Zabójcami j^u; 
I ignorancya i nietolerancys fanatyzmu, obtudy i zabobonu, 
I połilyczna zarówno jak religijna. Przywrócony do życia Hiram jest 
I Bymbolem niespożytej potęgi wolności, która zawsze gnębiona, zawsze 
I głowę podnosi i zwycięża. Mistrz Mason wiąże się nierozerwalnym 
I wętleto z sprawą wolności ludu, staje się apostołem oświaty dla 
i wotystbicli, a śmiertelnym wrogiem wszelkiego despotyzmu i nie- 
tolerancyi, nie powinien wzdrygnąć się przed ładnym środkiem, 
ikieby podwójne to żądanie w najszerszych granicach wykonać >). 



<) Legenda mogistralia per AlbertDm Pikę. Charleston 18Si str. 3, 4. 
Imtructioiis Becri'teg dea Sourerains Oraads Inspeot^UTB g^DĆrauK, pni le 
vicomt« de la JoDq^i^Fe. Uanaskiypt przytoczony w Ma^onoerie pmti<)ue t. 1. 
. 168— 1 IB. 
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Nie mając iadaej uajwyiszej potragi, aai iadoego i 
i^myluega, bracia Masoni prieraUiają swoją dogmaty k<;, jak t«go uspo* 
imbienis narodowe, okolic/oośoi ozasu i jKilitycziie kotutcUcj^ wy- I 
magają. Aulor .Maaonii prakt^'OKiiej ' , przytacza tlumaczeute stopni I 
symbolicznycti według doktryuy uojwyiszej kapituły ao^rUkiej, ame- 
rykadskiej, pólaociutj i p<^u<iuiowej i włoskiej, jedno zupeJaie róiae ^ 
od drogiego. 

Czy polscy bracia w ten poIitycKuo-socyalny spoeót) pojmowali 
titopoie symboiiozne? trudno orzec, to jednak pcwoa i z mdw mia- 
nych pirdcKEs przyjmowuoia d'.> tyołiio, Jaano si<> to pokasuje, £e I 
uwaiali się ta powołanych do wyswobodzenia luilzkoSci od fanaty- I 
zmti i rzekuDiej niewoli, jakq objawiona wiara z sobą przynosi, a £a | 
najważniejszy swdj obowiązek iiwoinli ,UiJEVKę$liwieiiie jej na pod- 
stawie religii pstryarchalnej, na którą się wszyacy ludue t^adzają" 
dobroczyiinościtt i oflwiecikniem ; a więo propaganda deizoiu, racyoua- 
lizmu, słowem kultu imturj- naprzeciw wszystkiemu, co jest nadna- 
turalne, objawione. 

Stopnie wyisze, których w rycie .szkockim dawnym i przy* 
jętym", wyimawanyai dzisiaj przez 17 wielkich lói aprzymierzonytdi I 
w Lozannie 1875 r., jest 30, noszą już wyrafne piętno [jolitycsuel 
społeczne. Koncentruje się ono w stop. KYIII. lio8e-CVoix i sto^. j 
XXX. kawalera Kadosz, tak, te stopnie od IV —XVII. wlączniel 
są tylko przygotowaniem i zwykle nadają się odrazu per comumcalio- I 
nem ze stop. Roian^u krzyża; podobnież stop. XrX. ai do XXrX. f 
włącznie są przygotowaniem i często nadają się odraza ze stop. ka- 
walera Kadosz (czysty). Według katecliizmu, XXX. atopieii ^siuka 
światła wolności dla tych, kt<tr2y jej nie naduiyją a zemsty dla 
wszystkich tyrantSw doczesnych ziemskich i duchownych i depoe d<h- i 
gami korony królewskie i tyary papieskie, bo dlat^;o zoetal Kado- ] 
szem Ł. j. czystym, ażeby zwalczać wazelkiemi środkami, bes pąr- I 
donn i bez wypoczynku wszelką niesprawiedliwość i gwiJt wszelki ')". i 
Jestto więc zupełne zrealizowanie masońskiej teoryi o wolnoćci i rtf- I 
równości. 

W systemie Różanego krzyża, którego się trzymała i 
polska, są tylko 4 stopnie wyisze, których znaczenia jest, jedoo 1 



Hafoimerie praijqne l. II, Łabl. '.i. 
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stlux>nMsortBkie, EaBtosowRne wylącjoie do natury, dwóch pici i ge- 
neracyi według doktryn gnostycyzmu ; dnigie nowsze, podsuwające 
im »eos RIozoficzDO-moralny, a trzecie nąjuowsze polityczno-spole- 
csoe, misoowicie : 

Kawaler wybrany zwalczać ma bezwzględnie „igoorancyą, 
gdyż ona jest gltfwnyni zabójcą wolanici ruziimowej, liBycznej, inle- 
lektnalnej i duchownej, i dla tego wyjętą jest z pod prawa; sni- 
AJtczoną ma byd i śoiętą hez żaduej formy procesowej-'. 

Kawaler wschodu (u Francuzów stop. V., ii nas VI.) wie- 
dzieó powinuien i dqzyc do tego, że „prawdziwy rzijd liberalny 
i kcinetytucyjny jest teu, który etal ai^ odkupioleleni i oświeoiotC' 
lem ludu, poddającego się swobodnie prawu równego wobec prawu 
i ^Łeraizującego z ludami ua podstawie korzyści i sympatyi'. 

Kawider szkocki (stop. VI. u Francuzów, u naa atop. V.) 
ekoTo się przekona, że .instytiicye prawdziwie liberalne raz się 
lutality, i nsąd prawdziwie konstytucyjny z nimi, to podtrzymywać 
je i UBtslit^ na zawsze powinien prze^ wierność w przyjętych zobo- 
wjątsaniach, przez staJośc i wytrwalośó w ich zachowaniu". 

Kawaler różanego krzyża dowiaduje aic, że nprzez wiarę stać 
eig tnoże woluym, przez nadzieję moie wolnym zostawać zawsze, 
s pfSez miłość przekona się o konieoznoSci tolerancyi państwowej 
i religijnej, która jest nieodzownym warunkiem panowania prawa 
nuioćci, jedynie zdolnego uszczęśliwić ludzkość" '. 

Wykład ten sbbrykowany jest widocznie wnet po kongresie 
Mi«deliskim, wtenczas, gdy ideałem wolnoroydlnej partyi była kon- 
Ktytuoya. Od tego czasu po <lEiś dzień zmienił ou się nie raz jeden. 
Haiiouia bowiem nie mając an! jednolitości rytu, am najwyiazej 
wisdsy nieomylnej nad sobą, tworzy sobie nowe, lub przycina da- 

Iwne ryty, według potrzeby miejsc, czasu i ludzi, podkłada im też 
tłumaczenie rozmaite, stosownie do prądu chwili i ducha Citasu. 
Kameleon to zmieniający barwy, pod któremi jad rozsadzających 
{ rozkładowych doktryn ukrywa. 
Polscy Masoni uważali stopnie wyższe, jako środek do we- 
wnętizego udoskonalenia siebie w prawości charakteru, w poczuoiu 
doid 



' Instnictiona socrBtea dei Boav. gr. Inspeoteim gćuńra 
doidu des loges etc Ma^ooiierie pratiąne. II. łL'3— ł2(i- 






honoru, wyrozumialofici dla drugich, w tdlerancyi wyztiari i w do^ 
broczynnoSci. Dowodu nu to dostarota „lltunaOKenie kobierca- ceyS 
instmkcya dawana przyj kaidym z wyźszydi stopoi, a ban3«iej jrf 
Bzozc aiereg mów prezesn knpituly krakowskiej ,G<ini Wawelfl 
Józefa W odeickiego, spisanych jego własną ręką. .Główne : 
zawsze wam wiadome, zawsze są i teźsame i niewzniczone ; hatliq 
zgody, zaufania i jednoSci niechaj będzie dla ka^ego r. uua w c 
ftwem znaczeniu nienarueeone . . . Wiadome są wam kardynalne 
zasady zakonu Durago; t« sni przeciągiem wieków, an 
okoliczności i rządów zniweczoue, aui oawet osJabione nie były. 
storya zakonu nasjKego dowodzi, ie prawda i cnola mają p«wi 
rodzaj nieSmiertehiuści i," Ani śladu nie ma jakiejkolwiek poltty^ 
cfno-socyalnej myśli. Oprócz saszczylu i honoru wobec braoi, i 
pnie wyŹBze nie przyuosity iadoej nowej rzeczywistej oauki i wieJ 
dzy masońskiej, iadoego nowego nie nakładały obowiązku. Cer 
nial ich jednak, zapożyczony wrzekouio od Templariuszów i 1 
kruciantftw, wydaje aię być przedrzeźnianiem katolickiej pra 
z Najśw. Sakramentom, suplikacyi, i mszy £w. ; (patrz § 33, 34, S 
i dlat^o dziwió się bnicia Masoni nie powinni, jeżeli niekiedy i 
strony katolickiej spotyka ich zarzut bezboi^ności. Ta bezbarwi 
wyższych atopni powodem była Lukasińskiemu, ie założył i 
nową o 3 stopniach z wybitoem zabarwieniem patryotyczno-polityJ 
oznem. 

ZazDaozyó wypada, że w ostatnich lal dziesiątkach zarzuconw 
w masonii prawie powszechnie długie próby i rozwlekły oeremotuH^ 
prryjęda. Świadczy o lem Trentowski w swej książce „Die /"rsffl 
maurerei in ihrem Wesen und Unwesen'^, wydanej po jego Smier 
w Upeku 1873. str. XI. Tak n. p. w przyjęciu do I. stop. pojuJ 
stało tylko zawiązanie oczu; wszystkie iunepróby odrzucono; 
dobnie Btaii się muaialo z rytuałem innych stopui. 

Po tych uw^^ch nad znaczeniem stopni eymbolictuydi i 
tulnych wyższych przystępuję do ich rytuału. 



' Mowy i» kup. nii. .Góra Wnwel- miane <lnia 2. wrct^aia I8S1 ii 



Obras loty Htopnia X i n. 
hoU obitą jMl Diebiwkft, ri'>wtile juk tron, iiwloby jego riote. OłUrz, do ' 
ki4rfgu irechodj praykrTtt- kobiercem aiebitnkim, au, iilUrtii tny świece ubU- 
wioDP w tri)jkt|l Oli mech cz^śd kwinta, wyjitwKy pfAoooy ~ kompas, kaio^ I 
«wuigelii i Uij drewnUDe młotki. Fu pntwej stroDie utma utudK, po lewtj I 
księiyc, iray miejec* oa pmwo punlżej ironu. Btót przykryty nicbimUiMn « 
kwio. aa aim lulawy i kaloga butiowaicza loży, (lnie kolumny spiłowrgn ko- 1 
luru uniawiorja je>dQa ną polntlnie, driign na p(U[iuc, on piiłudnioire} ilnie B. 
tiK północoii^ duf.e ./. Koliimny te majit pnlatany I Impltełe i»idob 
blkami Rtiuintkaini. fizy ka^tilej kolumnie taiiunk lila clwikii dworców, tnj 
wielkie IwlatU uslnwioae nn ^rodlcu loży w IriSjkiit. Juk ua ottarta. pomiędty 

Wchodii alę po lizj kn-ki iiaprz^d, Htaninjąc iiogu prewq iiApn)Ad, iewii I 
za iiłą, na ksKUll węgielnicy 



Znsozeoie obrssa (tabl. I). 

1. Stolice. OaifieeuDe ui«cb bticlą czynno^i naaze. wyftawlooe aa iwla-] 
do ddenne, dla wscystklch braci cDotlłifycb. 

2. KiiĘŻyc. Oświeernl niech będą inlstROwie, kW«y dąjij dovrR|ir.| 
gorliwości dłn wolnomuluiatwa. 

'i. Sinur X kalaHamt. Bymbol jedności miisODakiej. 

k Trójkąt i kuiiipaa. To droga cnoty MaBona; roKtropnośó 1 lUloi^ 

5. Troje dnwi. PrEedstatriają troje dnnti i okien ńwląlyni Salonuma. 

6. Słedni atopni. Siedem grzecb<^w śmiertelnych, klóre kaldy Unoa — 
powinien deptać nogami. M 

7. Kolnmna potudniowa. MifiroŃt:, pny niig czeladnicy odbianya 
uplata. ^ 

%. Kolumna pCInuuoH, Cnuia. przy której uc«iiowieodbicraji| upUl^ 

3. Hoiaikowa posadtkn. To jeduośe i tgi)da braci Maaouów pombao 
rótnicy nnrodonoM 1 wiary, 

10. Domek. Tum się zamykał Sitlomou t Oirainem, aby kreślić pnce_ 
twiątynl, w której miatrce odbierąji) zaplata 

11. Glob. Przedstawia, ie wsiyscy bracia Untoni 
duoczeai powinui byi^ na catytn świedo. 

12. Tablica. Sluiy do kreśleniu planfim daluydi pn 
l'S, Linio. Dla kierowania caynnosci, aby były proste i prawe, 
14. ICainieii kubiceiiy. Bymitol czeladnika obnjbloneito Joi w 

loiy. Kamień nieobrobiony, symbol ncaoia, który jeaWEe jeai eurowyi 
t nieocioBanym materyalem. 

1,'j. Równowaga. OEuacaiją równość Masonów. 

16. Młotek i dliito prrypominn. i/e powinniśmy byc dotkniod n 
dolą braci. 

E i e 1 B i a. Bintj do lakrywania i arównaolu oLro|>ow8lo4d I 



§. 29. Nauki Wolnego Mularstwa 

w trarcfa iiifrwB?.vc!i stiipniadi ku wygodiie Nąjiirtewielebniejszej □ .Świątyni 
IsiB- zebrane. Ma. in lol. z lachowaniera piaowni'). 



Zagftjenie loi; etopoia Ł tTomia. 
cia gdy 811) jui w □ igromaUią, Najpraewielebi 



lejsły 



' KUtTz w K>Cerlr£P jedno uderzenie gloai 

Bracia moi! miejsca wiLsze xabierzdel 

Pierwszy i drugi Duzorca toż «amo potwieri)i:aiq. Zabray) 
ssy Bracia swe miejsca, NajprEFnielebiiiejBxy mlolkiem jedei 
IM aderey mówiąc: 

Do poRądku, Bracia moi! 

UccniowtG roiciągBją tohierce, co zrobiwHiy Najprzewie 
l^boleJBzy następujące do pierwszego Dozorcy obraca słowa: 

P. Powaiu}' Bracie [derwRRy Doioreul nic maeiU alciytoed między nami 

O, Jeal. Najprzewidebulejaiy. 

P. Jakaż jeMt ta ikrytok'* 

". Tajemnica Mularstwa. 

P. Więc j»td Mularaem Bracie mój? 

O. J«8t£m nim Najprzewielebniejszy. 

If. Jaku jest powinność Dozorcy? 
O. Obociyć, czyli jest opatrzona □-■. 
Najpriew. Otyń twoją powinność. 

Pi^rwBzy Dozorca drugiemu: Czyń twoją powinność. 
Drugi DoEorCB Bratu odźwiernemu: Czyń twojii powinnolć. 
nrnt Odźwierny drugiemu Dozorcy donieaienie aklada. teo 
pii^rwszi^mu, a od N dj przewielebni ej szemu je oddaje. 
Naj przewie leb u iejszy: 

F. Odzie en; NajprzewielebnieJBiy w n-'- awojej mieecff 
O. U Wschodu. 
^^_ P. Dla czego, Brade mój? 

^^L O. Bn tam eloiice bieg awfij rozpocsynu, w tejże więc Najprzewielebniej- 

^^H ny majdiiwac stą powinien czeM;i dla zagajenia Q.'. zitprzątnienia Braci pracą 
^^V i doptJDtaganin im mądrością pmwdy swojej. 
^^1 P. Gdzie si<: otmdwaj Dozorcy suąjdują? 

^K O. t: Zncbodu. 

^H F. Dla ougo? 

^^Ł U. Jako aiuńce bieg swój ku zAcbodowi prowadzi, tak Dororey tumie 

^^H ■) li^ŁaplK lea ilutrt Jłka .ur 

^^H O B*M>Dil ■ PolKe. 



• proołutr r.B)aiO»X>n 



Eoataw^il, dU ui|>)iiceiiia BKemierilnibuin, udestaim ich aspokcgonych i x 
kanU □.-. 

/'. W jaklmże się Miatnowie polaieaiit majdają T 

O. Ku południowi. 

P, A Cwladnicy? 

O. Po caiej n.-. 

P. Odziei pnebjrwaji) Cccniowie? 

O. Ku pfilnDCT'. 

P. KfSra jest godiinaT 

O. Samu południe. 

Najiircew: Poniewai jiwt samo potudule. Mwidilcite w izfdiol 
icii, ii Bptairiedliwą i iloefcoo)^i| D-'. prues tray uderrenia otworzyć lamjr^lan 

Pierwsiy Do«orŁ-n w sn-oim, Urugi w swoim rządzie ołtrt 
gają. NaJpriewiplfbnieJBKy tr/y wielkie Diłerxenia daje, pani 
wioBP priot obudwtioli DoRotcAw. Wtenctasrobiaii; znm 
uCBni''>w i wł«yacy razem po trzykroć pr/y klaikiwuj^. mAwiąal 
Hiite, lIiiKc, Huie IC. z. cbawicieli. Najpriewielebniejszy dobywfl 
sipndy, kladzi«jit na »t6t mAwląo: 

Brada moll D'- jt*t oiwarlą, ciyll zagajona, 

Pi> eloitonem przez obydwAch Dozorców doDie»it>nid 
W tE^dach, te □--, jest otwnrtą, Najpr»ew. do ObrzndtAw UiBtrKf 
mdwi: 

„Brociel Obrt^dków MibIteu: pójdi do pokutnej lxby') raetanlen t 
Światowego, ii(d^acego byi do naatego powułtiego pnyjęlfni <ipcilec» " 
tiiael go uwiadomić o siedmiu ulwwiąz^acb naitcycli, In jent: ZaulaitEe, ^ 
luś^, Miłosierdae dla Ubogicb, Poałuiizeóstwo, l,agodn<>^ i Cicrpliw^Wiś Odm 
Uifcsenie. Powiedj: mii jak świątobliwe tachowanie tych siedmiu oluiwi 
jest każdego z tua «więtq i konieczną powinnośi:ii(; daj mu cua do nami 
się, MpytAJ go, ciy przyrzeka te ubowtązki tiieDaruscenie dopJoić. i pgwi 
dla donieBieulft o teai Q.: 

Brat Obrrądkdw Mistrz stawa między dwoma DoaorOAnS 
robi znak i wychudzi dane sobie zlecenie wykonai^. Po dopelttl^ 
ni u tego zlecenia gdy powraca B.-. Obrządki'' w Mlatrt, fcolsota 
du Q-. jako Uczeń, daje kaało Bralu Odż wiernemn, ataw« mi 
dzy DozoTcaroi, czyni znak i donosi o delerminaayi ! uiwla 
cseniu światowego. 

Najpreew, po przelrrymanej chwili m6wł: 

,Bracicl Obrzailków Mistraul powracaj do Światowego, ipjtt^ pi ilf 
łsyli {aię dobrze asm z »obą nanuhll, 3 czyli się sądzi byf spoaobByia do n^ 
chowania siedmiu obon-iązlcitw naszych. Doświadcz tego, ł poHtaw go w Uko- 
wym stanic, aby mógł być w □,-. pokEtzanym. 

Brat Uhrnądków Mistrz powraca tym snmym obrtudktam ( 
Światowego, dla dopełnienia nowo odebranycli rozkatów.ln 

Brat Straszuy: Nader dobrze ir/ymnm o WPana poczcłwuid, abją 
miał powątpiewać o rzetelnym wyznaniu tego, coh mi powiedział, leci dla | 

>l Iłbs 1* Mirle Kif Ukie UbH r<i>m)'illiuiU, nli 
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"■aiiiefcij Towarzystwa, (io którego ią^Laet hyr pncypueKczonym, t&kowe i 
)«wnieuie iiie jest doetatwtnem ; nie chcę. abyś WPan Iriedykolwiek rartwiĆ 
infigi, ile podstępnie przymuBzouym byłeś do łsdiigtiieiUB cibowiązków, u ktfity- 
ctiM nie ily»zfd, albo których :;iip«JDej obsn^rności nie maJea, dla cE«gii pO' 
wtanein je, abyi one pilnie roEwaJył, i uawiiuiczyl mi, czy aądziaz dę być 
zdolnym do onycliźe jiOc najAdślejazego znchowania. Obowiązki, które na siebie 
wktujlau są: Zaiilhnie, Szczerość, Dobroć j\iino4ć, pMluBceńttwo. Ł&goAaoiĆ, 
Odwa^ i Hilowoie. (.'sujeezie się iMlolciym Uo uieniLmazon^o lycb o1>owiąe- 
kdn lacbowaDiaf 

Światowy odpowiada. 

Brat Strnaztiy. r^niewnż mnie WPan zapewniasz, źe jesteś lej ile- 
terniinflcyi, a nikt do epoteczeństwa naszego przypuazczonym być nie może, do- 
pńly nas nie przekona, ze posiada przymioty mularskie, cho; WPana (loś?riad- 
csy^; odwaiau «ę Wl-an przez takowe przejść prńbyf 
Światowy odpowiada. 

Brat KtrnBzny. Slając się Brat«m, jesteamy węzłem braierBkiej przy- 

jaini spojeni i niewzruszona, ku sobie zachowujemy przycbylnoBĆ wzajemna, 

jnltn dla drugiego, tuk zniewoleni jestMmy zatrudniać się losem kaMegu 

z Biaai naszych, kt>^rema w każdej przygo<]ue korzyści udzielamy, nie zapo- 

nifiając o łączącym naa swiązku i działającym dla nas aamychie. Pmwa i iwy- 

tsąje nasze pooiugają nas do pelnlemin wszelkiego dobni, jnkic tylko nniyst 

ludzki przyjmuje i do anjkuienia złego, a gdy iir> tej doskonałości dojść oie 

moleniy. jedynie la pomocą ćwiczenia się w cnolacli abawiennydi, i gdy zau- 

raale oiewymowuym staje aię obowiązkiem do dosti|pienia lego przedniego oelu, 

i wi^ Dieiiclironnle wynika, abyśmy byli w l«m przestrzeżeoi, co lię tyczy 

j kaniej s Braci, Znezem nikt nie może hyĆ do naaz^o Towarzystwa przyję. 

I ^nt, chyba słoż;-wHzy nam wprii^l zaufania swego świadectwa i dawszy nam 

1 pozDBĆ, jeżeli ma przyjaciół, kto oni są, i czego się po idi prsjjaiDi gpodzit^- 

L wad moiDn. — 7. tych miar miej zaufanie we mnie, powiedz mi przyJadAł 

^-awokh, ich »lau, godności, i jeżeli na icb przyjaźni polegać moż«»? 

Światowy odpowiada. 

Bral Straszny. Kownie nienawjdumy i wKgnrdzamy wszelkim fal- 
i 1 podejrzeniem jako zbrodaiami i obmierztemi nałogami, przeciwutuni na- 
t-wet prawom niwzym i natury, lecz jesteśmy miłośnikami stozeroaci i ta n^- 
I M>I*aoieJ9za przywłaszczamy ją powiunuśu, gdyż oua wyobraża guoEi; nąjzna- 
Djszą, oray przychyla nam Bposoboosó jtawiadywanla dobrem i ipokojności^ 
I Brmd nasiycb. UprsHzHui więc nie oduiówić mi aKczeroŚci dowodu, zwierzając 
|.siv prr.edomnit, jeżeli rozumiesz mieć nieprzyjaciół, kto oni aą i jnkim eposo* 
I ł>«in ich przeciwko sobie ściągnąłeś nienawiść? Światowy odpowiada. 

Brat Straszny. Gdy po większej części namiętność między zbrodnie 
^liczyć możnn, jnkoto: łakomstwo i nieiiHBycouą bogactwa chciwość, mlloMer- 
I óxSe zaś przyKwoicie wyświadczone na pod;iwignlenie w prnwdziwej cnotliwego 
rubÓBtwtt potrzebie, jest między nami wzii^ i cenione za najosobliwszą cnotq; 
I wMi^e więc powinnoścJą naszą, w każdym je przypadku, ile sjiosobów naszych, 
fokuBĆ; spodziewam się wzajemnie, że WPbu tej ud siebie nie aecboeait dać 
r pl^^ntilelytnści odporu, a tem samem przekonasz mnie, jako ze iktonności 
pngrflojiiycb i prawdriwi-go powołania ityczysz byi- do poważnej spolecznośoi 
' aan^ przyjętym. — Oddaj mi WPan zatem wazysikle klejnoty, złoto, srebro 



) wwTPtfcie kramw, jakie htrw pny eaińe uiwiaz. 



' ku poiftfcowi uhu- 
i^poŁnebniejuftn jnt D)eu|ite- 



BtHt Htrnaiiiy. Nąitrudaiej«z}'m i 
cseale oboviątkieiii posluaioistwo- S^tanuny Rir> takie odo jak iiRJilci»Iq c 
■ni, beE niego liowiriD nic wykcnmń aiu poilolmn, \tet pny niem t ■liisxiiij«cL| 
godni je«Ce>>TD]r Zwiern-imasfli i rńwnydi uaszj^cb [loiditrni. Jakkolwiek kIiij« 
sii; tcii oiwwiąwk bvi- tradnym •'" irjrkiinauia, jetimikriwoi nie irqt[>iv', ubyi 
•ii) WPiku ODcmu z upokcineuleiu »ie poddaJ, iret-ba oii aię o wm pn«)«Ud- 
ttty^ skład^ąc mi Mpa<I<: i ka|>eiiiu «w<ij, dając sobie aaniiiiać f^sr, nubio- 
tsd »ic bcE ipreeciwienia i nie oddnlnjąc się t t«go to niitgsca, ilojM^tr |hi iiiegu- 
nio preyjdę. 

l'i>tem Totbliirnją ^winlowegu ili-wu pieti i lenn nnga po ko- 
łanu ul)iiaiuD«i i zawii)zujif mu oozj, pocieu tnćwi: 

Brat gtrascDy. Ludile podlegli nałogom, kafały wi«c [ego polrmlKi)e, 
aby nij z nim w Ingodno^i nbchodzić, kuJra powinna być rfiwoie wsi^Rtkim . 
^miertclDym iidKtelona. Ten jcaŁ wapaniiUy mii^diy nami obowi^uk, niraiuł^ 
dnsKy BKlitcIieUiii^J, Bcrot jiubtaiającego, diisxy irynioalej i ojwienonc} akutkieio. 
Nader pewnyinl tit; cxuję, xe WPan ten przymiot doskiiiuilp potiadau, I wbbI» 
t^ do eiebi^ nie))rzypuaicEam myśli, abyś mi miiJ dla («go fle lyotyć, lem 
tnti, w kUrym eię toujdujeaz. — Więc na dowAd i 
■i i odpiiftzcteaja, iiroase mi uKwiadt^rć, jako ni- < 
■ nie będeiesz urazy a dla mocnicpKEKgo Bvjcia 
to ręki;. Światowy petnL 
H unm jencse poiuBtaJą obomitcki: odwnga i 



jegu do tvgu prsyprowadzil ■ 
jego WKgl^eni mnie lagodnt 
gdy iadnej pncciw mnie m 
ftlów potwierdxeuia łluj mi n 
Brat Btraesiiy. Do 



(tuoiO. — Wkrótce b^dueu WPan wpro«fadxouy do □.-. tani ich po nim wy- 
magać będ^, i dowody zJołysz. 

Brat t)tra»łny oddala •!<;. - Kapeliiai, eipad; i tt8i*|k|» 
kruszce » których światowego wyiul, sabłera z eobą i wcbodsi 
do Q.-. gdcie X awego putelatwa rachunek idoje. Udy B.-. Obrii^ 
dk6w Histri t swej wyprawy cdał rachunek, Najprittwielrbn tej 
• »y do całej 0-- Egromadionej, głoa Bwńj podnuai i mfiwi: 

Ostatni rac, Brada moi; iądsm waszego glo«u xa caadłonym w polcui 
mej iibie gwintowym, jeżeli dr niego rezwalacie, podufeJcie n>kęl 

Jeżeli Najprcew. kaidego widzi prawą roką podnirsii: 
podwyższonym gtoaem mówit 

Niechaj wt^ w imię NajwięksK^o całego iwiata Budownika pn^j^ 

Wtedy troiste ruk przyklaskiwanie czynią wołając: 
Huze, Huzc. Najpriew. do Mistrza Obrządków: 

Pńjdi mój Bracie i przyprowadź do drzwi □.-, Światowego- 

Brat Obrządków Miatrz pokłon swój oddaje t po Światowc^i 
idzie, którego a\ą mocnym zapytuje głosem: Ctept \a cfactsz? św 
towy odpowiada. 

B.'. SU^zny: Stanie siij woli twojej zadoK, moie z nittmi«Tuem ua- , 
ntekaniem tw^em, pójdź za mnąl 

Prowadzi Światowego do drzwi n-. " fetóre po dwiaio««HiiŁ 
BtukiV co się przez B.'. odlwiernego drugiemu Dozercf opowiadam! 
pot«m fńerwazemu, a ten Najpraew. ozaajmnjc 
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Ntjpru-w.: Kai tdbac^yć, kto lak BiukaV 
Z U8t ijo itst pi^rWBz; dozorca N^jpriew. ilouoKt: 
Jmtto ^wialowy, iądujący bye priyprufficnonyiu do Da&iego spol^cr.eiUtwa. 
NftjprKew.: Pytaj •ic; o jego nnmisko, pnEeswisko, jrgii [atn i ojczy- 
— Pri danych odpowiejBiapli. 
Najpriew. : Pytaj nię j(^ jetizcEe. w jakim urE<;ilxie i jakiej wiary. — 
I Pn lUnej od|,<.wied*i mi-iwi 

Nfljpt«^w. d&lej: ,Brade I.MiwJeniyl obaci, jeieU bwiatowy jest ze 
«siy«tkicli (igniiicimy knisiców, ceyli jest iv stanii" hyi w □.'. pokanatjyin 
i ciyli dobtw itm )ta"inmnip aetyi 

Brat Od^wit-ruy ubajrauwazy ^o Kupelnie, uwiadamia dru- 
giego J>oKorcQ, ten Igo, oataiui Nnjprcew: ktAry infiwi: 

.Bracie I. IWorcol Ka* się jego spyiac: jeżeli jeszcze w ŁjcwiiiU awo- 
jeoi pwMtąje l>yć do naaMgn powsEu^;o wolnych Mularzy przyjęty «poIe- 
ccMntwa; powiedz ma, ite jeszcze mn czna, może sit; wrócić, lecz krok jeden do 
C^l.". jioniiisłtóy, jiix więcej cofuąt' eią nie tH^/ie godziło. 

1. Dozorca toi samu limu Dozorcy, drugi mucuym gloneui 
ówtatonemii. Odprawiwszy te pytania, i po 8ły«Kaoycli ud J^wia- 
tawego odpo wiedzjacli. Najprzew. kaie go wpii^zczai-: 
Niech wnijdiiie! 

OCwieraji) drzwi z wielkim hasaleni, tir at zań Straszny rxuoa 
atowegu ailuie w ręce oliudwńch B.: DozorcCw. miHwląc do 
I niego: 

Prec2 Nieazcz^uy! porzucani dę losowi Twojemu. 
Obadwaj B.-. Dozorey odbierają g«, pro w adz4 i stAw JAJit 
I ^wmiediy sobu przy kobiercu; nańwczaa Najpriew. wywyżazonym 
I gloaem dn uiegn mówi: 

.Zucbwnico .'■wiatłłwy. jakież cię Lu przedaiijwzi^e wiedzie! nie bytaż- 
I hy ta dekawotó pneuiknieuia Hwietycli akryuwci uaazycb? Iłrzyil dr«yi uie- 
IsiKefiliwyl KU)iHt nad bnegieui okropnej przepaści, odgrażającej tobie zgubą 
I oi4ateczną, jcieli ie&wi Aosyf. śmiałym tą chciei' iin nas ktaśi- win^, Odpowiedz! 
I Jtutto dekawojr^ albo gorliwo^o prawdziwa zoatać miedzy nami przyjętym? 
światowy odpowiada. 

Nujprzew, Ka Juwach twoich nie dosyć, trzelia iiiim dowodiw pewuiej- 
,; Bracie. <lrugi Howrco! przyloi szpady twojej kooiec do serca przy. 
I fHttWodioiiego Zucliwalcyl Kaź mu dla [wttzukiwania światła od zachodu na 
T WitjiAil od[irawii= podrfii, w przypadku lai, gdyby najmniejszą dal w si>bie 
roai' poznać, pr^ieazyj mu jego zilradzieckie aerce na wylot. 
B.-. 11. Dozorca dobywa szpady, k-mioc jej ua sercu Świaio- 
I Wego przymlenii, I. llozorea bierze 'jo /a prawą rękę, i od za- 
(chodu na wBi-li-^d i-riez pOlnoe prowadzi, rozkazując mu, aby 
I N«jpt»ewielebiiieJBzeniu głęboki iyczyl poktou, i potem preee 
Ipoludule przechodząc, odprowadza go do zachodu. 

NB:. Podciae podnSiy rozkazuje się kiedy nieki«dy ŚwUto- 
I wema achyla<^, jak gdyby pod a kle pień i a przctliodcit, i cenaem 
I kaie mu aii; wysoko podnosić nogi;, jak gdyby mialroznaitt^ 
Ido przeazkodzeuia zawady. Kiedy l^wiutowy du Wschodu uad- 
ohodai. Ni>jprzew. wielkie uderzenie gNr»j, wii-<lv Bracia wtelb] 



(lałaś niłiią, pótjr światowy do Zachodu ui* dojdilf — Gdj »I«i 
lam jui (najduje, Najiireew. daje mowo jedno uderxetiie i wi*lka 
sacbiiwuje ai^ cichość — oaAncias drugi DnaorcA do |>ierw«Ee|Ę<> 
nilowi, ten sni do Najpr«ew: Świalowy pierwwą odprawił podr^. 
NaJprKew. pyta: Jak eię sjiTawowal? 

0, I. UcMKircn: Hardio dobrze, Najprzewielebaie^ty. 

Najiiraew.: Milo m) lo, leci: mało na («m du praekonatila nas o swojej 
gxcreroici — pyt^ UQ j^E<^ NajiiraewielebDl^siy B.'. I. Doza^oo! Jej^tl się 
czuje byo w stanie odprawienia drugi-), daleko priykTt^9H>j i ai«bMpieczni«j- 
ai«j podrńiy od plerwMtg, 

1. DoKorcA rntkazuj« It- Doioray, to zupytaaie irobie, je* 
ieli odpowie dobrael nalenciaa Najprzew. nidwf; prowadź go pod' 
MJilowe «klepienie! 

Wszyscy B.B.-. dobyte aapady swoje na kriyi tloione iray- 
niają i uieamicrny udawają szoleat; a B.B.-. Dozorcy prowadzą 
Światowego po<1 temi sipadami. Voó r6i się od południa ko 
wach od oni od praw uje, itamtąd pTEex północ do zaciiodH. 

NB. Gdy kwiatowy do wschodu przybywa i pokłan awi^J 
clożyt, Najprztw. wielkie uderzenie daje, Braaia halaauwać nie 
praestaj^, p6ki u zachodu nie stanie. IŁ Uozorea I-u Uosorcy 
oznBJtnuJe, a teu Najpr«ew. że światowy drug^ podrAi twiiją ' 
takończyl. 

Najprzew: Jakto si^ on sprawował? 

O. I. Dozorca: Bardzo dobrze, Najprzewielebnifaazy! 

Najprzew, To mi jest milo, lecz, aiehy być dnstateMnie priwwia 
CKonyni o jego szczerości, zapytaj się go, jeieli dosyć odwagi posiada do <id4 
prawienia trzedęj podróty, daltrko przykrzejszej i aiebezpiecuiiejEzej od obu*1 
ttwtrch pierwszych, oriz niech wie, it do przedaii<wzi«cJa Jej powinien byij Ji " 
najmęfniejszł^ uarobrojony stałuiidą. 

Po uczynionych pytaniach i złożonych odpo w iedzłaoti ] 
Najprzew. doi. Dozorcy straszny mmftwi głosem 

Prowadicie go więc w te okropne strony, do ktńrych my sami dobrse ' 
oświeceni, zbijiyi^ ale nie odważamy, jak ze drżeniem i z bojnżuią; kaicie n 
sicutki |iaInjqcego doświadczyć ogiua. Tak, Brada moil dajcie mu poznać wsayat^ 
irich żywiołi^w gwaltownośu, osobliwie zaś, jeżeli zadizy, rznócie go w a 

koło niego krążącą. 

NB. ZadmuohuJ4 przed nim proszek z żywicy zapalonej! 
ioni Bracia mieszkami jemu za uszy dmuchają, drodzy daaaefl 
sporządzaj!), kładą go także na taczkach, ndają trtfzicniM 
ziemi. Naostatku Najpriew. naj mo c n iejaze pi> 
musza dowody. Za powrotem jego od zachodu II. 
doaosi pierwszemu, a ten Na jprzewieUbniej szemu, że Iwiatuwy 
podróże swoje zakończył, na co Najprzew, pytanie csyni: 

F. Jakże się on sprawował? 

O. t. Dozorca: Z nieustanną śmiałoiiciąl 

Najprzew.: Bardzo dobrze! ja wspólnie z wszystkimi Braćmi, ckezym; 
ai^ z tego mocno. Prowadźcie go więc do ołtarza, gdzie oblig swój letna. 
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Prowadzą świati 
ułiarKem atawa. Najpriew. mfiwi: 

Kai mu z^i lewe kolano, kłaść prawą rqkc na Ewangielią 
n cyrkiel n leirą ręk& niech koniec do serca przytknie. 

Będąc tak usKykonan; m, Naj pieewi elebo iejaiy m<^wi 

Moupaiite, <JWoi priygotowany kli^yw do ifotonin groźnej pnyai^ — 
jest dobtowolui), jeazoze więc Pinem clę miani^ę do powMraenia edauia ewego, 
Ksiąłka t«, iia której rękę ewoją trzymaaa, jeat pismo święte, obawiaj się więc 
KMtat wiarolomcą. — Wresicie Mospanie! przysięga nie zaniern w eobie nic 
szkodliwego, ani pneciwko wierze, ani prz«dwko stanom, ani pneciwko towa- 
nystwu; owszem, Eostawsiy Mularzem, Eoslanleaz Bumieoniejasyni winry swej 
Cłdclelein, wierniejszym Moname swemu i przyjacielem Indskości: udpowia- 
d«j mi więc WPan, raiylj pnystąjeaz na Eesnanie obligu twego? Światowy 
odpowiada. — Natenczas Najprsew. jedno uderzenie daje i m6wi: 

Do porządku Bracia uioi! 

Kftżdy Brat szpadę swoją dobywa i kładzie ją nu głowę 
Gwintowego, 

Naj przew.: Bracie Sekretarzu ! Esi temu i^iriutowemu oblig awój ogło- 
alc, • ODobbwie mów każde słowo z uwagą, ażeby on wizelką jego uuM uczuł, 
i niech tok wyraźnym zti tobu powtarza głosem, ażeby od wszystkich był ro- 
snmiany Braci. 

Przysięga ucznia. Przysiogam przed Bogiem Najwyższym, odego 
fwiua Budownikiem, na bonor i zbawienie moje; jako skrytoka mnlnrzowej 
llulantwa z jak najwiękazą u siebie zachowam pilnością. — Przysięgiun : ii 
p^ki iyoia mego, żadnej nie dam pobudki, uźeby przyrzeczone akrytośd zna- 
ctnle łub nieznacznie rozniesione byty; ani nie dopuszczę, ażeby zdradzone 
aJbu do publicznej wiudumości, bądź uai^aane, drukowane, rysowane, sztydio- 
W»iie cayll innym jakim tylko bądź sposobem podane były. Nadto przysięgam 
i obiecuję, jak najjwląlobliwiej dochować i w razie tyciem i krwią maji; wuy- 
nUe Statuta i Uslawy iiajpoważniej«zej epotecznoBci bronić. W przypadku prze- 
abynenia. 

Tu Nnjprzew, mówi mu: Duj WPan bacsnorić oa to, co teraa wyra- 
lać będziesz i miej w sercu swojem uastępujiice wyryte słowo: ,PoKWalam 
mieii gurdio przerżnięte, serce i wnętrzności wyszarpane i do morakiej raucone 
pn«|)a«ci. cłato moje na popiół spalone i po wszystkich czterech częściach od 
wiatiu ruzpruBzoue: ażeby imiij moje z całego ziemi zupełnie wymazane wierz- 
chołku, 1 pomiędzy wezyslklemi wolnymi Mularzami wniwecz obrócone zostało, 
aż«by pamiątki mojej najmniejatej nie pozMtal ślad. chyba jedynie dla tego, 
aby całemu roilzajowi ludzkiemu za obrzydloet służył. Niechaj mi ufljwyŻBJiy 
świata Bndownik swej pomocy udziela: na potwierdzenie przysięgi, całuję atowa 
Zbawiciela mego. 

Po wykonanej przysiędze Najprzew. ni6wi: 

Urade poświędcielu przybliż czarę od krwil 

icia przynoszą miednicę pod serce światowego, żeby ją 
af^wczaa Najprzew. bierze cyrkiel, przytyka do lewej 
pleriJ ł nań jedno uderzenie daje, mówiąc: „W imię Nł^jwyiaK^o ca- 
łego ewlata Budownika. — Za dtugiem uderzeniem: ,W Iml^ Najpo- 
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minieJNH^ {J.: pod f.n trtecim u<irrx0iit«m: .Mni^ rui | 

reaoi), i za t^iwiileniem wiityRlkich BB.-. pnjjDmji; aiti u ucciiiu MalitrM. - 
Piidniee «iq! Zaprowmiide go n« zachód. — Gdy jol mtciUy ob^ 
dwficb doiorcfiw poBlawiony. 

Najprzew. niAwi: Br.*- I. Doiorro! wipylaj jego, jefaJt f 
nego stopniu liwintla ilostąiuć? ŚwintHwy odpowiada. 

NB. Potrxelia nhy w*r.y»tkiii pagatttniie były iwiec«1 Łjlkl 
apIryŁu> wiuuy »if nu ultarzu palił, u ilwCcb prttA oŁm Braci * 
dmiłcblwalt t iywicy Bporzqilzoiiy ogłoii. W*cyaoy Bracia >apadf 
Bwe dtibyirajn i wymioncineml Ilu nown przyj-fieinn trzymają j 
końcamL Wszyittku tah wygoluwanuzy — Najpriftir. m<iir): , ~ 
de I. DozokmI daj mu pierwszy stopieii imatlai co «lq wykunyyrti fną 
uderzenie ud Najprzew, nglłiszunr. Za Łrz«i:iin ud«r>«Di 
mu: Drzyj WPan, ji-r.libyś miaJ wriiirolamu; zowUi-, watyailcli* albowieni k 
tobie iia lo Ba ii|)rficune orcie, aieby uietni lwqie tiirudaieokle \mtexyi • 
gdybym av kiedy tak poiltyui ozuaczyl, uprzeć! wleuin dc dobrttiralnk wib 
WBiyatkicli około ciebie atojących Braci wylconancj ^•r^yaiodcf. 

N»JpprE«w. jrdno uilerzoiiii' daj^c; mówi: Niocb t»/ińt 
puzbawiany! Tu wyprłn!w«zy niwiecnjii ^■. i jak łiaiwiqk«zj| zĄ 
cbownje »lti eiehoić. gdy waiystku jut iporEitdioiiis I kai<ł«gj 
Brata aspadi) uzbrujuua ryku, Najprcewlulebniejtiy pyM 

P. tSego fc)daHz Mosjmnipl' 

O. Swiatta! 

Najprzew. Najpowaintrjsi BB,-. Dozorcy! iidiielcłe nawo f 
iridkie airiatlol 

Cu «ii} pu woli wykonywa i za trzeci nni uderzciilt^m NaJ|>raei| 
Kawii)eHajQ ficz odbiera aic dulejt'j 

Najprzew. ISrade mój: jeatań do uia ta uczula przyj-jty; prsypouia^ 
Kobie iikropncMĆ złolonfj prmiiigt, a jeieii Gie 9prn>vows<^ lM-ii7«z jid: pra 
vrdiiivemu Mularzowi przystoi, nio tylko wsiystkici pod i>ki«iii iitojcm wyth 
byte ielaia, ula nawet w«xystkie na cnłym okrifgu riizmenoiiycb BB/. i 
będą aawaze ku twujg ulirouie gotowe. 

Najprzew.: do porz^kii mol Brada! 

NB. Szpady SWOJO chowaJ4 i do porządku atawaji^. 

Najprzew. ZaDioiicio dowo prcyjęlema nimłę i pomagajcie mn |i 
sledm atopiiiów wchodzili, Iwz zawrze stawcie nogi jego na kszŁatt wi;^«liii 
Pd odprawionych eiedmiu krokach. Najprzew. PiwCawcie p> n 
kule uiiidro4ci, dh węgielnicy szczeruśoi, na gwiaiiUiti plomieaislej. 

Te trzy kroki rubU- ali,* powluuy, pomykając prawą Uogq I 
priSd, stawiając drugą w podls, na kształt w^gielulcy: gdf I 
akouczonu, Najprzew. idAwI; 

Przybili al'.; m6j Bracia! byłem dotiid w poste pnwaniii majcra * tnd 
groźnym, lt«z pnyszłe mnjtt ■ nim obcjścin będą, jak t prawdziwym [ 
Pr^jmij z rąk moicb pierwszy wolnego Mularatwa zuak. Jako oedię 
tetstwa. 

Tu K: Obrządków Mistrz podaje Najprzf wielebnlejai 

<i lin TibUet ll-cą- 
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włelebiii*jat,v go d&Je udniąc: 

Ota mam pmetj tananek, leci iriedc Brsde mi}', w 
Mml monarcbi^w. bdąi^t i innych pny tym ucmui wid^wnnn fiirtimkn. Sta- 
rą) się pTua gorliwoić i iiieu»tiijiici| w pr^roch niKzjreli pilaii^^, na aacawnl^- 
MU) uułtugiwac »M* (oagrodę). 

TujBuHi Nujpriew. lu^akie n-ltawicrki daje, infi*rti|C: Viy- 
wikiiiy w pncacb uauycli rękawiczek białych, okaiiijiic, ii eatradideala i sprawj 
DMze Uk «ą czyste, jak tych rtfeawifwk ukórkn. Kairdctcj jf, iya>}, aby aa- 
mienie twoje bet laknln i plamy byio, pi>dolnueK juk prac tia«xych iwięto^ 
kŁArymci ■{; poroczy). 

Najpriew, oddaje luu kublece r./kawictki, nińwlnc; 

Kio mało [lawiiie ladziwlony b<}dłK«i, i« kobi««e rękawinki norimy, 
opowism ci prayciynę »go. Nieprenuciele nasi «w-iatowi nskaru^ii nm, jaka- 
byśmy doayd dla tej pid piękuej ule xachowaU autounku i uulnją to mni^ 
monie t«m dowiećć, m6vii^: ie wnyatkiiu kobiutom cu[)«lnic do [^ tiasEjoh 
brunimy wDijścia — Widziaz Brauie mdjl jak ait; macznie 1« dabe umyalf 
mylą, i rau u idcb aądEu' potrafisz, wiedząc, li jodyale na to kobiecych n;- 
knwiczcb zażywamy, chcąc okasać, jako wśr^ najwaźoieJH^ych oawet prac oa- 
Hzych, myśl iiaaiR tą piękną Eapraąta u« płcią- Ta saczeg^ina preyetyna Jeai 
Da pRcozkiulzic, broniącn jej do t«j świątyni wstępu, ie chcemy byi- Braćmi, 
a\ii wupAlzalutnikami- Wyaluguj się wi^ w sprawach leml nikawiubuni. a wy- 
RZedlazy, Blolyaz je tej, kldrą najwięcej powaiaez, i którą t cuól jej attdzias 
byc dla siebie Dajgodnicjezą aioslrą Mulsrką. Uczniowie, jakim lnraz wlftjel- 
wie jt»l«a, mają znak taki: Kekę pmwą pnyloiyd do gaidla, cztery 
palce Ścieśntooe, palec wielki pudiiieeiaiiy do gdry nakaztalt 
węgielaicy. 

Najprzew. Zoak teu dwojiUciemu płHlpaxla tlt^maczeniLi . juerwgiie 3a> 
kci£ pnyaiągt miei.' godło pntenoi^Łe w przypadku, gdybyś ekrytoad naaze 
zdradził; drugie wyrs^.a w^gielmcę prawdy, kt^ri| się kaidy pntwduwy wolny 
Mularz we wazyitkich aprawacli Bwoicli wysługiwać powinien. Ten mak wy- 
ciągu po Bobie dotkiiięda Brat jeden podaje prawą ręki; w kattatoie 
wijgieluiey, drugi ściska ją i wielkim palcem na pierwszym prze- 
gubie palca wabazHJ!(cet'o uderza lekko ■ ■ — Brat pierwizy »d- ' 
daje ten sam znak drugiemu, 

Najprzew. daje mu je, Dotknii^cie słowa potrzebnje, ałowo ucuda 
jeat J.-. nazwisko etupn, po lewej itrocie wchodząc do *wiątnioy wystawio- 
nego; leoz, żeby oie hyć przez jakiego •wiaiowego dekawo^' lub dowdp pod- 
chwyconym, wymawi^ąc je, lej uiywauiy oetroiności, aylabizujfmy tti slowoj 
n. p. gdy kto z Braci naszych Żąda tego słowa, dajemy w iKlp-iwii^dzi: po- 
wiedz mi pierwszą literę . ja cl drugą powiem , natenczas ćw który d li^ za- 
pytał mówi J.'. ty odpowiesz A.', tamten K ■. ty 1.: tamten N.-. potem pierwsaą 
akladau fiylBt)^, a on drugą, na ostaiku całe się wymawia stówo, i wspólne na- 
stępuje uściskanie i>o trzy ruzy powtórzone. Mamy także znak pomocy W ^cli 
wyrażony słowach : Do mnie dzipci wdowy. 

Uścisnąwszy go uakoniec Najprzew, mfiwi do uiego. Pójdź 
ni<y Brade, daj się powainym Bradom Dozorcom poznać, oddadzą d baiło, 
przĘJdi ponad kobiercem, maaz do l^o prawo. 
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Brat Dowo przyjęty idzie poaad kobiercem dni siij obu- 
dwom Braciom Dozorcom poznać, od ktńrych hasło odbiera; ~ 
{fajprKGW. potem Brala Mówcy do tl/imacTieatn kobierca przfst^ 
piu rołkaiuje. Nowo przyjęty mlt^dny dwoma DoKorcami atairo, 
dwaj Uarssalkowie ezpadj dobywają i aiemi wyobraienia wska- 
Sttj4. «r niepr^ytomnoaci zae ich, dw<!ch najetsrsEycb i [J.: Braci. 

WyUad Eobieroo. 

Wyciągniooy tu pod okiem twojem kobierzec świątynia SaloinaoB wy- 
stawia. To dzietn sztuczne w nauce naszej królewsUcj. ^wiątuica ta miolii 
Uoje drzwi: jedne od zachodu, drugie na południe, trzecie ku w»clio<lowii nad 
kożdemi ilrzwianii było okno jedno; w póluocnej stronie nie dano dzwł. ani 
, ponieważ tum nigdy aloneczne nie docliodzily promienie. WniJcie do 
Awiiitnicy było przez drzwi aacboduie, wchodzono przez aiedin scbodów, po 
kaid^ stronie wspaniały był słup jeden metalowy, na tym po lewej wsadzoiut 
była początkowa uaiwania jego litera J/. — [irzy|>ominasz sobie Bracie mój 
koclmny aiedm obowiązków głównych w czasie twego przysposobienia, tak 
jdsle tubie du docliowania zaleconych. Te sledm schodów atużą iiu wyobmic- 
nie siedmiu zbrodni sprzed niający eh »io im, a ktńrc katdy Mularz, wkracza- 
ją do Q.'. nogami E<.leptać powinien. 

Wewnątnt t^ świątyni były tizy ozdoby; poaodzka moujkowa, gwiazda 
płomienisia i węzeł braterskiej przyjaźni, to jest: teu aam, ten aam mówiq, 
który ciebie od lej godziny nie tylko do Braci lej poważnej □.-. ale do 
wszystkich nawet po cidym demi okr^u posoataiych Mularzy preyniczuje, — 
■taimj się więc przez godne prawdziwego Mularaa postępowanie, mocniej ten 
w^ spoić, przeciwnie znowu polegaj oa tem, iż nigdy tych względem siebie 
udiybiaf nie będziemy powinności, do kuSrycb nas to imię świijle upomina. 

Nadto widzisz jeazczesie^ćklejnotów: trzy ruchome i irsy nieruchome ; — 
uienichomc si|: kamień surowy dla uczniów, kamień szedciogran din czeladni- 
ków i dcBzczka ryHunkowa dla Mistrzów, — ruchome są: w^elnica, wisząca 
pod axyju naszego Najprzewielebniejszego, wsga u Poważnego 6.'. I. Oosorcy, 
ptfpeadykuł u powolnego B.-, II. Dozorcy naszego. Oprócs tego tray jeazcae 
postnegać si>; dają Durzędzia: jukiemi są: cyrkiel, młotek i kieUiia, obdej 
nieć uwagę nad następujące ni ich iJomaczeniem. Rzemieślnicy z rzemiosła lub 
prnSci robotnicy wysługują się cyrklem do wymierzania wszelkiej swej roboty; 
my Mś wolni Mulane utywamy tego cyrkla prawdy dla nagrodzenia i pr«y- 
atMowania uczynków naszych, z siedmiu obowiązkami głównymi. Prości mulft- 
ne wysługują się młotkiem do bicia, tłuczenia i dzielenia rękodzieł swycJi, my 
Ub młotek ten wcale inaczej używamy, ponieważ go mlolkieni sumienia nazy- 
wamy; i dla tego to w sercu naszem mieśdmy narzędaie, iii gdybyśmy co 
takowego w uczynkach naszych pnedsiębmli, coby siedmiu nauym obowiązkom 
Równym przedwne było, krusząc serca, przypominali sobie powinnuśó naszą. 
Tnecie mtrzt>dzic jest kielnia, którą się prości mularze do irówasnia, pogła- 
dacnia prac swoich wysługują, my ją nazywamy kiebiią łagodno^ bral«rtkiei, 
potnebujemy ją do tatarda błędów Braci naszych. To Dart<;diie powinno naa 
WMnymywa'^, abyśmy w •ądu'uiu popędliwymi nie byli, dobrr.e roztrMsnęli, 
I t Jak największi) dolcladnoedą uwsze ich występki waiyli, owe grzechów po- 



torj CB pomnKiuu poczytali, taddi^ż utanli rug ihI nieb iidpruwailiić d 
^sltyu i dobregu [ireykUiiu. — Nigiiy Bracie nwij ukoclmur ! 
t latwuściui, wyftlnw łoble okropni) JoI*^IIwub(-. jaka uk nielilf ( 
uipotnlnaj nigdy, żv wyrok raz utiiadly, Jml oieodwulaiiy, a poillagU ]l 
do rozpaczy pnyproirndsenl Widnn na olUrzu nłar*ice i mkAĘfi, tt dwa li 
niinnriL' ońwiecujit liniem i noeĄ śwint, niy wolni Uiilane jtMtctiiiy «t » 
Idcli oNKKjrdi uciynkoch łłońrrm duaknniloj iiprawiNiliwcMci, onu uiiH 
<KJflej i niewinni^ aioty oiwitwmi. 

Niech wielki c^ego «kn,'gii Budowulk na uwHte iltieta naoze nwn 
gcniawleristwom nbdArtti! iiiei'h b;dele BA»tn pudpont, uasiym pnewodnikica 
ty nig>iy iUiiiiii x tych nip wmiin I nie 7JM:hodafo 4wiat*l, prtkibyś nJe u 
jakim cncitJiwyra tiuynlriem ekwapHwo^ó serca swego okunć, da laslngiwui 
wiitiif^ lej <X(!xv>liwDtd , il<i ktdn-j my WKclyehaniii tuune pm«lać ośmidrai Ji 
aleJmy. Nie dla usa Piuiit^, l<<cc dla «wej wluEinej cłiwaly. 

Najpriew. .Sie «>«Uije uain w^oej Brada moil jsk nnwo piTy-1 
jttemii powinnować Bratu pne( iwiftt licnb^. Ou pomoc; iiknclinni Bracia noil | 

Potem nipktńrp się ccyni4 e katecliiimu pytanii 
Bratu puaxkii dla atiiigich k«!i-cb ai^s pacBem zamknięcie lotyJ 

Najpriew, Brade i Diieorcot k[<'.ni jwt godcina? 

0. PfiJjjoc (i|>elua, NłyprrewielpbnlejMyl 

Najprzew, Ponieważ jml północ apelua, uiwitdcsie w rtędacU s 
ii uunyeEan) tę aprawiedliwą i doskonają Uraui&w O.-- ani1au)ć prm I 
wielkie uderzenia. 

Co aii; pr;[ex obudwóch DoKore^w pnwlaraa w ui)«rseJ 



Najpriew. Do pomidku. Bracia moll Zoak aSc robi I iroiate r^^ 

przyklsiki««ni», mówiąc: Huie, Hu«, HumI 

Najprti^w. Bracia tnull [J JNt laiuknictą To (fimo obadwnj D»i 



Dodatek dla braci odwiediająoyćii. 

/'. Zki|d przychodzisz? 

O. Z sprawiedliwej I doskotinlej Q.-. bw. Jrdr. 

P. C6i a Bubii priynoBiBi? 

O, .Szotęteie, poklou, błogoslawietigtwu 1 dobre dU BraM odwied 
pnyJĘCie. 

P. Czy nic wii^ej ' 6"hq ok- niesiesz? 

O. Mistrz Q.-. incijej ciebie Najpn« wielebnie jazy ! |N)zdrawiii prze; ii 
liczbi; naazi) trzy razy trzy. 

Esteotusm Uoznidw 
(przeczytany i objaśniony w loiy przez katedry niim 
P. Czy jeatFŚ Mularzem? 

O. Brnińa moi i (^ladnicy nim miue byi^ iiznawają. 
P. Din czegoś został wolnym Mularwm? 
O. Bo byłem w rii-mnn'^riflch i chciałem światło wiilzieć. 
P. Odyii wszedł do □--- cóies widział! 
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O. Kie takow^o, coby nmyd ludzki pojąć i przeniknąć nie mógł. 

f. Gdy Tobie oczy odwiązano cóieś widdał? 

O. Tnj wielkie światłe. 

i'. C6i one snacząT 

O. Słońce, miesiąc i Najprzewielebniejazego. 

P. Poczem wolnego Mularza pozoarfać? 

O. Po znaku, ulowie i dotknięciu. 

P. Dig mi ełowo. 

O. Dam d je podobnież, jatom je otrzymał, gdy mi pipiwasą powieu 
literę, ja ci dam drugą. 

P. C6ł znaczy to riowo? 

O. Nazwisko jednego z dwóch metalowych słupów, po lewej stronie wctio- 
dząc do jwiątnicy Salomonowej wyatawion^o, gdzie się do odbierania myt» 
■w^o zgromadzili uczniowie. 

P. Jakiej te dwa iłupy były wielkoedf 

O. OimuRŚcie stóp. 

P. Jakiej grubości? 

O. Czterech etóp. 

P. Jak daleko te dwa alupy byty od siebie? 

O. Oamttaśde stóp. 

P. Gdzieieś był przyjętym do n.'-^ 

O. W sprawiedliwej i doskonaJej [J.'. 

F. Ilu potrzetn BB.-. do załoienia sprawiedliwej i doskosatą Q.-.? 

O. Tizedi ją czynią, j^ęcin ją składają, a siedmin ją sprawiedliwą i do- 
akoB^ą czynią. 

P. Jalc się G-'- twoja nazywa? 

O. ■ — Św. Jana. 

P. Na ciem O-'- twoja ńę wspiera? 

O. Na trzech riupach, mądrora, siły i piękności. Mądrośd do przeduę- 
wdęda, siły do wykonania, piękności dla ozdoby. 

P. Któi cię do G-"- wprowadził? 

O. Szczery przyjaciel, którego za brata nznałem. 

P. Jakieś byt ubrany? 

O. Ni nago, ni ubrany, jednakowoż sposobem przystojnym, i z wszy- 
stkich ogołocony kruszców. 

P. Ec^;oś pizy drzwiach zastał? 

O. Nąjmto<bzego Brata z gpią szpadą w ręku. 

P. Dlacz^o miał szpadę golą? 

O. Ażeby nią wszystkich zaślepiooych światowych odwrócić. 

/*, Jakieś wszedł do G-'-' 

O. Przez trzy wielkie uderzenia, znaczące: pukaj, będzie ci otworzono, 
szukaj a znajdiieez, żądaj i doitaniess. 

P. Jakieś poszedł do świątnicy Salomonową? 

O. Przez 7. stopni ~ ;H. 5. i 7. 

P. Jakiego kształtu jeat G-'- twoja? 

O. Podługowaty ctworogran, 

P. Jak długa? 

O. Od Zachodu do Wschodu. 
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P. Juk Bierok-n? 

O. Ol) PoluduU do PAbiaej. 

i*. Jnk wjwoksf 

a NJebot}-i^xDa. 

f. Jak głQbokaT 

O. Wslcrój tlemł od panklii. 

P. GseiDii tnkffi i>dpowieilzi cKyniu? 

O. Dająo jKiKimf, ie wolni Mularae po colfni tiemi okrogu tą mtpo- J 
aUtd, m Jedoq tylko akJailaJii Q.'. 

P, Ctem 5>okryl« jest □■■. Iwoju? 

O. Baldachimem Diebimkim, doŁemi gidanlaiiu [iraeij^paDTm. 

P. Jak wiele ma okien 7 

O. Xizy> jedno od południa, dnig[i(< od iraehodu, trtecie (ul tnr.hiidii. 

P. Csemu nie od jiólijocy? 

O. Ponieważ tn cxąi6 nigdj nie jesl oświentną. 

/'. Gdciet aię Najprj»ivielet<Diej«sy w [J.'. nile^? 

O. D Wecbodu. 

P. Dla CEogo u Wwłiodu? 

O. Bo tam rio6ce bieg aw6| roipoczyna, w Ujte więc Nąjjinewietebtilfj-I 
azy ani^dowBi' ai; powinion cnceci dla sagBJeDJa n-'-t lapn^tuieoiD Braci i do-M 
|iomagniua im m^dro&tią prawdy swojtij. 

P. Gdziei się obndwiy dozorcy anajduj^f 
. O. U Zachodu. 
' P. Dla cttigft u Zachodu? 

O. Jak stolice bieg swój ku zachodowi prowadzi, tak Dozorcy b 
•tawaji{. dla uipłacenia D^mieńlniKom, odesłania idi caipokojonynii i zaiii^V 
konin O*- 

P. W Jukiem tię poloMiuia Mistrzowie (uajduji|? 

O. Ku południowi, ponienn^. tam w uajwięińzej awej niw-y pnsebjw*^ 
alońce, rAwnie tam Mistrzowie dla uBkuteczuienia pracy Q.'. hyi mtaaą. 

/'. Odzie Culadnicy ? 

O. Po cale;) są rozpostarci Q.'. bowiem bgdąc TEemiećbikatni pntc« wy- 
kony wnjiicy mi, powinni byo wolno sobie po enlg p.-. roe»(nenŁ 

/*. Gdzie przebywają I.Tczoiowie? 

O. Ku p4Unocy, bi;diir albowiem raato oświeconymi, a rc to Jest cz^ 
(uemiioici, dlat«go tam nwtjiwai^ powinni dU przyaJuchauia Me cieUduicsyiB 
pracom. 

P. Ile jest w □.-. twojej ozdób? 

O. Tray: poBudzkn mozaikowa, gwiazda plomieniau, wprJ pnyjaiui htm- 
ler«kiej. 

/'. Ile jeat klejnotów? 

O. SzesO: ruchomycli tray, menichomyoh trzy. 

P. Jakie eą trzy ruchome? 

O. Wijgielnics, ktdrii NBJprzewielebnitjray aoii, waga dla Lego Dozorcy, 
perpeudyku) d!a Il-ego. 

P. Jakie B14 nieruchome? 

0. Ijurowy kamień dla Ucziiićw, kawieii Htićciogran dla OaoUdnilrów, 
' a rysunkowa dla Mistrzów, na kt4rej dzieło awe ryBUjo. 
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P. Ctem pncuJME? 

O. Kielnią, wapnem i cegfą, cnacEącemi: wólaoió, ttwaloić i gorliwo^ 

P. Be mus Ut jako Cczeń? 

O. 'tnj UU i irięcej. 

P. Jakie UcEDiowie podrćż swoją odprawiają? 

O. Od Zachodu na Wschód. 

J: Dlacs^of 

O. Dla poaiukiwania fwiatla. 

P. Daj mi baalo. 

O. Tnbalcaiat 

P. Jaka jeat pierwsza Wolnego Mulana powJnoM f 

O. ŚwiątobliTrie to wszystko dopdnić, co po nfm obowiąiki i stan, v któ- 
rym go nąjwyisza umiejcila Opatrzno^, wymagają. 

P. Jak Biq nazjwaaz? 

O. Tiibalcain! 

P. Jakie jest dla Uczniów wyobraienie? 

O. Kolumna złamana, tnjmająca ńą jednak silnie na swoim pol^dzie 
B tym napisem ; — Adhuc stat — jeszcze stoi. — Blowo jeat J.-. (Jakin) Hasło, 
lU>alcain, jwt ucaoiów nazwiskiem. 

Uderzenie znaczy się . . — . 



§. 30. Rytuał stopnia M. Czeladnika. >) 

Zagajenie Q.'. 

[J.-. tei same zachowuje ozdoby i tak jest oświecona. 
Jak Uczniów, tym się równie otwiera i zamyka sposobem, 
Jedynie aię w niektórych Katechizmu róini pytaniach. 

Bracia będąc zgromadzeni — Naj przewielebniojszy 
Mistrz Katedry, młotkiem raz jeden uderzy, — mówiąc: Na 
miejsca Bracia mol — Obadwaj Dozorcy te same powtarzają słowa. 
Po zabranych miejscach, Najprzew: mówi: 

P. Czy jesteś Czeladnikiem? 

O. Tak, jestem nim. 

P. Gdzieś pracował? 

O. W kościele Salomonowym. 

i'. Gdzieś myto odbierał? 

O. W pośrednim pokoju. 

P. Która gcIzlDS? 

O. Południe spcłna. — 

Poniewiłi południe Hpełna, oświadcz, iż sprawiedliwą i doskonalą Cze- 
ladników Q.-. otworzyć zamyślam. 

Dozorcy te same powtarzają słowa. 

Najprzew: Do porządku Bracia moi! uderzenia ... — . . 

/nak. ręka na sercu kształtem węgielnicy. 

Najprzew.: 

'j MatowDie i prijlaciinicga wyirj rfkoplłu iNiuU iroluc 
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r BW nu w (3.-. cMlwJiiicK^ nic do prewiloiwlal 

O. Jedra ui:Bcń ijetj »obie pnrji' do Cteladnici^o Blopnli 

NaJprteiT. do iibrii|dkAw UieŁrta: Brnde, Obrtąilk^w Mistntn 
pAjdź pnyjmi^ące^ lupoiobić i prz^piumuli gn dii drcwi l^.: 

Najpriew. iCobacz kto kobkca& 

O. Jento ucwń ii|dąJ4C7 byj ta Czeladnitoi pn^jętym. — 

Nftjprzew, 8p;Uj mi;, jnkie j«go naiiriako, wiek. Hton, miąjSM 
i u;ll jego Mistranwie na nim polegają* 

Najprzcn'. Nieoli wnijdde! 

NB. WssyBcy B.B.-. ulirai □-■■ obstępują ciasii tego, gd 
Brat t. Dozorca kale prsyjmujqcemu, cofniunemnw tjl, poilróć' 
odb^waif, dlit zaprowadienia ji'K<T potem do Najpruewtelebnej- 
■ lego, który jemu nlojejstą ctyia prEyaięgę. — Bracia otacsAJąoj- 
kobierzec na miejecach laiiadają. 

NaJpfKow. Obitttłjculi »lowem pn»ciw«go człowieka i mnlankioin, 
pncd najwyuuym colegu świaU Budownikiem, tudiież w obec t^o KMcoWDigD 
Zgniiiuidxeii{& dolnymai^ UjMunii:. jakb lohie w czeladoictym będi| jiowie- 
ntne stopniu, pod kanuni ladiiguiouinni wnu pierwaiy eh wziętych aa aiig oIm- 
wiatkach, Kottawiiy UcEniem? 

O. Tak i«it: 

S«jpr);e«. Niech toljie Bóg pomocą będrie! Przyjmij mt^ 
ftlowo ztuik i duŁkniędoI 

/.nak Uaeladnika jest: ponioełaty prawą r^k^ Ha «erc 
a oiBiiiuiieini' palcami, wielki palec odstawiony na ksttal 
wsgielnicy trzymając. — Dotknięcie kładzie się na plerweij 
^rediiicgo palca członku - HasloJeBi^ B,o,o,x, (eylabizowaj 
— Nowy OzeUdoik idzie, daje się poinać B.B.*, Uoiorcom i ; 
siadUiy Nnjprzew. gdy widzi tego potrzebę, mfiwi do nioj 
z katechizmu wypytując slij. 

Eateobism Czeladników. 

/', Czy jesieś (^/eladmkiem? 

O. Tak, jeateiii nim. 

F. GdrJe^ [traciiwiJ? 

O. W SiiloiooDowym kiwciele. 

i'. Gdzieii myto odbierał? 

(J. W poiiredDim pokoju. 

P. Cos w podroży imUazlT 

U. Najprzód surowy kjunieii. powWire piękny kamień 
kuiuieii w wielorakie połamany kawałki także oci>iBiine, około któr^o robiooo 
cbcąc EZtuki spajai?, 1 pierwszy jemo ksitnłt piwiódć. 

i: Zkqd idzlo wiatr? 

O. Od WBcIindu na zachód, )iot«m od poludaia do północy, na oKatku 
Oli pAtnocy ku południowi, wschodowi i zachodowi f 

P. UmieazU pisać T 

O, Umiem, Mistrz mój nauczył mnie. 

f. Caem dę nauczył V 

O. W^teiDicą. 




P. C6t surowy kamieii znaczy? 

t>. NiepoFEądek.iizkl^rego wstyslko pochodai, niemnig dbmb łpoIecmoW. 

f. Co tnncoiy iK^dogrumaaty kamień '■' 

O. Spoleczoośoi świetuodi-. 

K C6i katnieii słaiDany saacKy? 

O. RozUitite tpotKZiioaci atuizej zd&rmae aina^i,>ś<.'iu. 

P. Na cfii węgiiloici; i młot«k preyjęio? 

O. Dając poznłu', ie mnie być gporaąUzone — ie apolwauośó nasza caoiru 
ltlritiu)i! Kaoyna, i do stEKKlnwuei swej powraca sii; njpunialośd, 

P. Jak się niuywBtii? 

O. Bcbiboteih! 

/'. W jakim wieku jesiea? 

O. Jfam lat pięć i więcej I ' 

P. Jakie jest Czoladaikńw wyobrażenie? 

O. ICnmieA prawie uiddogTtm, oa nim ircgielntca % napisem: „C^ńgit 
K>1>U(itiii, na krzywione prostuje'. 

NB. Najpr<ew, jesauze aią potem pyt«: ctyliby jesicze co 
[« O" ceeladaiciej do prteloieiila nie było, jeżeli nie, zapytuj© 
i«l«: Która godzina? 

O. Pfilnoe »ama. 

Ponieważ północ, oBtneż BB.-. ie sprawiedliwą i doakonalą Q.'. CK- 
KlailnikAw Mmykam. Dozorcy powtarzają. Najprxsw. .Du poranku Bracia 

Znak nic czyni i prtyklaakiwanie. 

Najpncw. Sprawiedliwa i doskonała Czeladników G-'- zamknięta. 

Dozorcy powUiriaJH. 



§. 31. Rytuał stopnia III. Mistrza ')- 

Kagajertie □ *. Mistrzowskiej. ■ — — - — ■ — -■ — ■ 
Przed otworzeniem □.■. Najpoważniejszy raz jeden uderzy 
rzecze: Moi Bracin, za»'ąd^e na iniejscal 

To Bamo pierwazy i drugi Dozorca powtarzają. 
NB. Mieti-z Katedry nazywa się Najpowainiejsiym, a Do- 
Mttj NajpriewielebnieJBi. 

Dozorcy po jednemu im odpowiadają, polem 
Najpow. Miatrz rzecze: B. B.*. I. i II. Dozorco, kt^ra goddna? 
O. Poluduie Npelna 

P. O jnkiej MiaLr»>wsku G. . otwiera się godzinie f 
O, O poliiłtniowej speJna 

PoiilewaK południe apełua, oświadcz r»^u swego Braciom: te iprawl 
" <nifrą i doakooatą Mistrzów □ •. otworze 

Dozorcy obustronnie rzędy swe ostrzegają. 
Najpow.: Do porządku Bracia moil 



'i DMiuwala t ttkoiiUu • 



<lek, Ewl 



-^ 1.06 - 



rscy n, B.'. rftliin tnnk od ucinlt^ 
■'prtfklHskiwsji), i]''t^"> k^^tly ^« poTiMilku stawa. 

Najpnw. N'iijpr»w Urncin 1 i II , L)cixorcii! rtidejcŃ) sic w nędaoh 
awolcli sobopfiluyfłi iip«niiii'. je^ll pntyiomai ttt Brada są Mulnaml? 

GJy jiii Ouiotcy sustalŁ iipewulunyiuł, Hktadają dooieule- ^ 
ula Najpow.. mówittc: Bracia tu obecni tą WMj^cy MiatrBanii. 

Najpow.: Brncio Obrnuikó"- Miktreul pfljrii do pokum^ l<by, i 
iUF«K Łbid ucKiiin i neliKlniku Brutii. inpyuuz <d<; jego. ciyli m^ iło jakiej air^a 
baranośoi nie ojiiijo bjv winnym. Oikftrionu go, jakoby wiek uosłych odkrjt] 
bijeiimic. 

Bral Ulirjiiidkr.w Mi«tra Ideif do prtyjmującet'". 
do Q.' i t Nwej csynuuJci iprawia §<ij. a pu je);o oilpowiediJadi.fl 

Najpon. Bracie ObTHiitk<'iw Hiatnii, idi jeucui rax, ^ieiu,{ pnyjtnti-j 
jącetro dcnti(pieiłio miBtizowskitgo Btopnia trwntoW, i praywierii go potem doł 
dtxwi □•■. 

Skura Oiinndków Mifitra du drawi r3'- Brata prxyjmnj)rl 
cego przypcowadził. koUcie jaku L'xeladaik, 11 Dg; 
azcza 1, a teu Ntijpow. uiiOwi^c: Kulaczą we drawi Q.-. jako CseladuiojrJ 

Najpow, Każ anbaczyć kto kolacKcf 

DoaorcB I. Je^tto iic7,eii Czeladnik, pragnący być prayjętyin Kliatrcem.! 

Nnjpow. Spytaj aię o mularski jrgo wiek, naawiaku, jeżeli oiw aw^H 
takoiicaył i layli Miat.rr.nwie jrgo na nim p»IegaliV (Po otrzymaarj odpo* 
wiedli,) Najpuw. Kai mu wuijść! 

Wchodiitceiuu di> O-'- tylem, kati( Btan^i' a epUBactonym oa 
bneg kapeluszem awoim, nie dozwalajiic luu głowy obrócić, tfo- 
acircy donOBSa Najpow. ii do G'- je»i wprowadaony Ui(?ladiiik. 

Najpow, Cie^ teu zdrajca łada? 

Dozorca 1. Zaila MistrTowstwn 

Najpow. Wiarolonico! wenie tobie nie pnystul tald^ (li>magai^ ^iv\ 
laski; ty, ktfity o uiytsurniejeie jesteś onkariony przeatępatwol N!« jMti»l 
najokropaieJBui aaroe twoje roKlargane zgryaotą? KtAihy d; fciidy e^deU być f 
do idrady akłonnym , tnk uroczysta dawwy nn »iebi<' pewno^i docłiowuiia 1 
niPEgwHlconrgo tajepiiDic tobio powiereonycb milcieiiiu. Cnlo^ iwojn od ze- T 

Knnnin występku zunlsla, ionczej aa tyde twoje nie ręczi; Nteuczcany,. I 

obraz Hniieiri twojej nic nakłania deble do pr^yzoaDlu wykroczealn twegv7.. 
fraestnjesi w twojej nici<,'to«ci , zapieraiiz aiq Ebrodnf, o ktOraJ. nlectety! oiJ 
nadto pnekouad jeatearay. 

Po pauzie mAwi Najpow. NikIi wyjdtie, Hi*hj sii; jcszcae w graa-^ 
cbu swuim namyiilll; moie »>« oa oatatkii winnym byr przyzna. 

Po wyjicin przyjmowanego, wsays^cy Brucia otaczają trn- i 
mną z BpoazcEonym szpndy koAceni. aaćwctas Brat u«tatiilo<| 
prsyjęty, kryje eie pod przeacietadto. jęki i narzekania wydk- | 
wAJiłc Z siebie. 

Najpow. rozkazuje wnij^i mu do D.*. i m'^wi do niego: 

Slyazyazli lego zdrajcy jęczenia, kuSty jak ty n'.wnie zaparł bk; f 
nieiiia swego; jeat jeszcze c/aa, iidtielam cl cliwilq do uwagi, po wt-aztyiu mo- 1 
menele jui więcej nie odpowiadam za dębie. 

Jeżeli przyznawać uic nie chce, Najpow. i 



Obraz \oty Mistrza. 

Loża obitą jest czarno, do koła trapie głowy i piszczele, kościotrup od 
strony zachodnieji trumna w pośrodku. 

Zamyka się i otwiera przez 9 uderzeń, trzy razy po trzy powtórzone. 

Słowo jest Macbenac, wymawia się syllabizując. 

Klejnot jest oerkiel otwarty, złoty na zielonej wstąioe. 

Hasło jest G i b 1 i m. 

Dziewięć świateł oświeca lożę, zapala się tylko wtedy, kiedy się daje 
światło kandydatom; inne przyjęcia oświecone są księżycem. 

Światła ustawione w trójkąt, trzy na wschód, trzy na południe a trzy 
na zachód. Obraz po środku. 

Pochód: robi się kroki ucznia i czeladnika, potem tr^ kroki ponad 
trumnę; noga prawa na południe, lewa podnosi się w formie w^elnicy i sta- 
wia się obok prawej. Przechodzi się potem prawą nogą na północ i na wschód- 
lewa podąża za nią w sposób jak wyżej. 

Wyjaśnienie obrazu* 

1. Węgielnica przedstawia nam gorliwość i wierność naszego drogiego 
Hirama dla ustaw masońskich i cnotę, od której nigdy się nie oddalił. 

2. Trumna, w której pochowany był Hiram, uczy nas jak grzebać bracL 

3. Wyobrażenie śmierci uczy nas, że opłakiwać mamy śmierć cnotliwych 
Masonów. 

4. Gałęź akacyi, oznacza, że bracia Masoni mają tworzyć jedną rodzinę. 
Akacya posadzoną była na grobie Hirama. 

5. Ostrze złote w kształcie trójkąta nad trumną Hirama, które Salomon 
kaz^ położyć na dowód uszanowania należnego tak wielkiemu człowiekowi* i) 



>) Procia du resp. Ordre de Tart royale et maconiiique. 1784. Ms. w 4-ce itr. 15. 19. 
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Kai nm potlrći odbywuć, niech na amieri- pamięta! 
Po odbytych tr«eoh podrSiach, Najpow. mfiwi: Nie nainv- 
•Utie sir pnyzuat! do winyT h^ dobrze! po&iew&ź eerue jego tok jest w grte- 
1 ukamieninje, niech co degradnją i niech mu ocbydij Btiuiu swego wi* 

B-. Obrz.'. MioŁrs zdziera mu fartuszek, rgitawiczki i obra- 
cają go. 

Nsjpon. mówi; Pstre nieszcz^lliny jaki cię los czeka, chciatem dę 
od niego iinolnić. alei przez swoją kniitbruośi; iibi'l sobie zasłużył. Rai mu 
ax ku mnie przystąpili 1 tu przez wyciągnJoneiio nieob przedzie oędznilca. 

Pierwszy Dozorca przeprawia go ponad zatajonym przy- 
krytym Bratem, przez trzy kroki, zaczynając pr;iwą, potem lewą 
poslępujue nogą^ Gdy przyjmojjiey si; stanąJ pod oliarsem — 
Najpow. tak do niego mftwi; Od tego czasn jak jesleś mularzem, 
I powinieneś był spostrzedz, czy nasza spolecsno^ć akrytości w sobie zawiera, 
I nauczyłeś tlą pierwszych zachowa-, poznawać drugie, o trzecich ahy pocojtkAw 
gną<:. Połóż na tej głowie (trupiej j rękę i powturznj za mną; 
, Przysięgam i obowięzuję się słowem honoru i mularskiem, pod temii eii- 
memi karami i obłiwiązkami w dwóch poprzednich stopniach przyjętymi, jako 
iadnoma Czeladnikowi lub Uczniowi albo kwiatowemu . com widział i styszal, 
widzieć bijdę i slyszeii w tej □.■• ani żailnycli jakichkolwiek rzeczy mnie w le- 
I cniidejszym być mianym udzielonym stopniu odkrytych, nigdy nie wydam. 
TAk mi Boże doiiomót''. 

Najpow. Si| tubie wiadome znaki, dotknięcia i słowa naeze, znaaz 
I kl^Duty, ozdoby, zwykłe w 1^.*. naszych muwy. Powiedziano także tobie, 
li mularz cnotliwym być powinien. WlasnośO la lueuchronna na wielorakie 
: dzieli się części, kt^remi są: wzgląd nieodmienny przyjaźni ka Brudom, 
I njeporuazona aigdy w niczem uczciwo^' w zgromadzeniach naszych, uby etę 
i tac t ti\tigo nie wyłączyło ~ Milouerdzie jest niemniej głównym naszym ża- 
rn; na ostatku Bogn swemu i Królowi służyć, wszystko w sobie zamyka. 
' Łcci nie wyjawiono przed tobą, czemu mądre rozporządzenie nasze stanoniiic 
zą spoteczDoiie, Salomona kościół na skład tajemnic i &kryto^i naszydi wy- 
czylo? Balomon, teu tak roztropny król, chcąc Towarzystwo pusiadającc 
wszystkie dopiero wyłuszczone wlasuOHCi zebrat-, Ilyrama, tak bardzo pnez 
dobroć swoje krwią nłanuą przypłaconą znacznego, niifluowal budowli kO' 
iciols rządcjt, oildal pod władza jei^o więcej do pomocy mistrzów. 

Hyrain, dla Hposoliniejszej z kolegami swemi pracy, kaiaJ wewui|trz ko- 
jdola wystawił^ izbę, w której dę z nimi znajdywał, n jako liczba rolwtni- 
kiów w niezmiernej się znajdywała wielkości, zapłata zaś podług zasługi i ro- 
bo^ rozdawaną im była, końcem zapobi^ania codziennie wkradającym się 
zbytkom, obmyślił tedy stopnie i dla rdżnlcy obmyślił do nich przyłączyć 
•IgwB. Uczniowie pr7.y slupie Jakin płacę swoją brali, Czeladnicy przy ■lu- 
pie Sooz, w wewnętrznym pokoju Mistrzowie. Uwóż to naszych przeziirayuh 
lUUw ektytoKci i tajemnic źródło. Łakomstwo i lenistwo zamyśliło tak pię- 
kiie roaporządzenie w samym Mwym początku zniszczyć; trzech biednych, wy. 
siotlojdą uniedonych Czeladników słowo mistrzoirakie pochwycić przedsię- 
ifd<tli, aZeby przywiązaną do niego płacę, i w ciężkich robotach folgę w korzy- 
id odnieśli. Ci trsej nleazczęBliwi dla wykonania swych zamyslńw bezbożnych, 
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puiiieeli kroki sirojo. jeden Ou drzwi jKiliidniowycb , diugi do ucbodnicłi.l 
ŁraecJ Ao n«cboi)nich. Uyram lacfauwujitc zwyfuj odwiedumin ich «> c ' 
okAlnie, d»iri«nu Kuchodniemi wcboddł, i swoje odnieiłnnr mlprawinŁ Nsl 
wnijściu }iriex drzwi poluduiowe, tam. Miphibaaet tiaCKjńoj usul, wjr-l 
iiiuMBJącega ix> uim niutrMwskiegu Uown — Jaka? nynu mfijl necce U7-I 
ram, czy pudobou, ie-b^ś mfigl tąAaA t^cinuic}- ium^oncj praeceiunif' pódl 
uintą iyciaT — Prgdi^ zginąiJ wolę, niieU jii lubię wyjawić. — Tą w(^:udą| 
obntsEOiif zdrajca, patkfi go raz jodcD w głowi; iigcMlKil. 

NB. Tli NKJpown/uiej»*y iiii«ja, jak gdyby gti mlutkit! 
V głowę nder/.yl, k Brat ■Irnszny, w rnmi? gu trąbka t papiei 
dotyku. 

ie aai i\e byl lamaeh leu dany, Bytam nciekal. ! na aamem pn 
dnwluh zacliodnicb wyjMu, podobnct zapytanie cxyiiiiicegt> Tebac epotkoJ,! 
a ni* oilpowie<lsiiLW8xy dnigiemu, tam uderaenie ntnymol. 

NB. Tu Najpoważniejszy tn sumo, co ai^ wylej powtedtlatufl 



liet i 



.„je Be, 



i>e(ui 



J(«icc2e tiie obalony, pokaauwazy ule potem przed drzwiami wtehodaienil 
Hyrain, zuowu Abiram zdrajcę znajduje, <loDUkgnjt|cego aig od n,\ego BtowKiT 
inistKiowalriego, ule Hyrnni Kaw»rr w stnln^ niezwydęćony, odm^lwU maje - 
tmtcnuaa ów niea»:Kęśl:wy lak srogi lamacli iiciiyoil , że go uliit i trupeuil 
jx)lożyt. 

NB. M'tem wiiejseu Brat StraBzny daje nni mocue aderieitic-l 
jedno na tyl gfowy, a obadwaj Dozorcy wywracaJH go. PrzykrytyJ 
prześcieradłom, prnwą rękę Tartuchem lua awoim zawinii^tą, u 
saj prawą lin kuztalt wqgii'lnicy zginają Wtancsiis najgłfbesi 
zachowuje się milczenie, oświecają Q.'. Skoro waeystko boiow«lM 
Kajpow. m^wi; 

Fnewieleiiny Bracie II Dozorco! już dni 7 s|«I^o, jakwmy powfti 
MistfM naBiegu Hyrnnia uie ińdŁidl. Ui we mnie niezmierną wtbadza mt-Ę 
HpjkoJDii"!.'. We^ z Hobą Bracie mAj I Irzecli Mlstn^w i pAjdi dh 
tegoż powa^.nego Mistrza drogą wschodnią. 

Gdy II Dozorca poazuki wania swoje aakońcEyl, I donirtall 
2e daremne były. Najpow. m^wi: Zobacz Bracie I Dozorcol czy poaui-J 
kiwania twoje nie bi^lą auaęśliwBze? Bierz z sobu pi^lu Blłstn^w 1 z 
<lnit| udaj ait; lirogą. 

Po akodczeniu I. Dozorcy postukiwaniu i odpowiedzi N'nj-1 
pow. rzecze: 

Łąciicie B)f te mmi, moi Bracia! i najdoktadniejazf^ ptxyldżuiy stan 
nis w wyazii kiwaniu uaszegn P. B. Uistrza ]Tynuiia. 

Najpow. obazedl na okCI 3 tnty, Btawa między Dotorcnm 

Trudem ubci.i.żeni wypocznijmy trociiij (z podilwieniem). Ta ostiutrę-J 
czyny galąakn przyległa mi do ręki — ziemia tn liwieżo poruszuua — patnmyif 
moi Bmcia! csyliby to nie były Poważnego Uiatrza naafego Uyram& zwłoki, I 
kU5r<goby jaki ujeuczęany Cidaduik dla powzięcia Mintrzów alown, życi»| 
pozbawił. PrzysCańmyi na to, iż pierwsze odkrywając go e n«t naazyoh r 
czone aJowo. będzie na polem Mistrzów słowem. 

Wtenczas Najpoważniejszy zbliża aic ku wtcbodnlej ati 
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■ i k«i« odsłonił' brata. Skoro jest odkryty, wymiiwia: .M«h. 
nc* — ciało od fcoaei oditawii. 

Brat II Dojtiirca eięga do wtorego psica u niego i glns! 
I Jakin, jiierwsuy kuś średni chwyta palec i wyiunwla Booł 

Najprie>v. preysti;pQJe bli/.ej, jioUnoBi go, kładąc prawjj 
Dog4 swoją przeiiwko [irawej tamlegn, kolano preeciwko ko- 
lanu, pier* prieciwŁo piarai, prawą w prawą przyjmującego sih 
' Ti}k(i, leną i>n tył ramion mf^wltic: Mahbenac. 

Najpow. kaie mu do tronu prcybtityć at^i i dalej w csyta- 

I poBtijpHie liistoryi, albo jq Brnlu Mówcy do czytaniu podaje 

Nujpow. Ci ITMJ uieszc»i;3Uwi łląMywa^y się wtedy, dało pod gruzem 

okryli, ■ przy iind^eoiu nocy, ponieśli je iia górę pewna i lara pogrzebali, 

« dla poKuauia miejsca, jedui; z ostnitręcnyny lakaeyij zusadziti giili^kę. Ba- 

lamoD zostenesf dni aiedm bez widzenia Myrama, peleu nieepokojnu^, dait- 

I iriędu Mzkaial azuJcad go mistriom — CS Mistrzowie im ir^y «ię fiodslelili 

et^ei — Po długiem i prAKnem Bzulcaniu, irzeeh pomiędty nich trudem siwiio- 

i ayok, zuajduji(c się na wierzchołku gt^ry, gdzie iL'b przypadek zuprowuddl, tam 

I aoble wypoczywali. Jeden z iikli Biadając, ucbwycil la oBirostn.^czyny gjd<|xk9, 

I i cbCA.c tego przycsyny dochodziif, poatnegl śwteio przewrócomi zienuę. dru- 

I ^cb praeatrzegt. kUtniy saCKąwszy grzebać, lonleKli Dascego Powuinego Ui- 

f atłu Hyramn ciało; inni Migtrtowie będąc o lem zdarzeniu uwiadomieni, do 

rommiewnii się, in to jakiegoś z CzeUdoikAw sprawa. Z bojnini, aby z niego 

•Iowa wyczerpali Miatn-Ziw — Bgo<lzili aie więc między Bobi^, ii pierwsze w pod- 

I Jiieejealu trupa wymienione słowo będsle na potem słowem Miatrzńw. Pierwszy 

[ |H>o)iwydl go za wielki palec u praw^, drugi za średni u lewej ręki, — Tam- 

I Ud Jakin a len Booz wymawiał, iraeci jego podoJAel, kładąc n<^ przeciwko 

I nodzev kolnoo przeciwko kolanu, prawą w pruwij rękę, łeivq w tyl ramiona, 

noki: ,Mab bennc" co wyraia: ciało od kiK^ci odatąje, — Wszyscy się po- 

II zeezli .Mistrzowie Salomonowi wynalazku swego opowiedz złożyć^ — Sa- 

I lomon nizknzfJ równie i innym Mistrzom ostatnie Hyraiuowi Miynió usługi 

I X okazalościit I wspanialoMci^, tak wielkiemu Mętowi przyewoitt). 

Znak Mistrza jeat; KUdqc wielki palec na sercu, drugie 
I «■ tery palce złączone na ksztult węgielnicy, trzy m aj ąc wielki 
I palec i ręki; w plask, dlori spodem, ciało cofa się w tyl, głowa 
lewemu ramieniowi nachyla siąwochĘ, jak oby mająca 
\ dbrnlerzeoie czego. 

Dotknięcie takie: Oawsty sobie z ob opól nie rękę. 
I gŁtii W garJć, ociągając pnlsa, rijko Iową kindąc na prawem 
I jednego i drugiego ramieniu, mając kolnno przeci wko kolanu, 
1 nogf prteciwkn nodr.e, pu1icze,k z policzkiem. W takiej postawie 
I MJatriAw daje sie słowo, sylaba po sylabie, Słowo nie wymawia 
I elę nigdzie jak w G.-. otwartej. 

K^Upow, PiJjdi! teraz, d^ się pozaa<! przewielebnym Mistrzom Braciom 
, Dotorcom, oni tobie liasło oddadzą. 

Przyjmowany gdy się dał obudwom Dozorcom poinać, 
Majpow: Przewielebny Ilraoie I. Duzorciil oiecłi nowo przyjmowany 
[ I eyrkulu du węgielulcy mistrzowskiemi krokami przejdzie. 



Zamknięoie i^.*. mlsGna. 
Nąjpow.: Praewieleboy Brscie I. i II. Doanw)! ftpytąjde bI^ B»d JO- 
Btndw, ajU iiic do prsrioieoia ale mtyit. — Po danej odpowiediL 
N^pow.: rtzeiwlel^bnjr B,'. I. Poioroo! kifim goAaiMf 
O. Tf-tooc apeloa. 

Praew. Brade 1. i II. Dozorca! oxnnjmgcie, iŁ UistnAw C].'. umkn^. 
Pu odbytych iloniesiuniach. Nąjpon.; Do pomidlni, moi Braciftt 
Po dksych tnakHcłi i przyklusklwauMi mówi: 
Bracia moi! Q,'. Mistni^w |eet tamkulęta. 
Co obadwaj Doaorcy powtarmją. 

EateoUzm Mistrao. 

P. Ciy jt«te» Muinrzem? 

''. Pnyznawiij mi albo naguoiaj, oetrostr^^^yiia iiikacya) mi ; 

F. Odcień był MisŁn^m prayjt;ly" 

O. W ^redoim pokoju. 

P. Jnkiai tnm nszodlT 

o. Pnei WHchndy kręcone, kt^reini ei^ wcbodzi im> 3. r>. 7 

P. C6i Ul laoutyt 

O. Tr2«di jeduę G-'- csynią, pięciu ją sUadaJą, a siedmiu robi J4 <i 
akonalą. 

/'. Coiei widiiał wriiodi^c do □■'■" 

O. Pełno lez i ii«rxelciuiia. 

P. Coles potem wideiaJ? 

O. Grobowiec Nąjpow, OBBiego Mistna Hyrainn. 

P. Jaka była jego rozlf^tok- ? 

O. 'i tokde Bzeroko^, 'i wysokości a 7 długości. 

F. Jaki jeat Miatntfiw włnicinry klejnot? 

O, Dowciku oJ rysunku. 

I*. Czem Mistreowle pracują? 

O. Kredi}, węglem i wapnem. 

F. Cói to zDBcy? 

O. SzCKerośir, gorliwośt; i Ewiąselc 

P. Jakie naswinku dajeu »yDowi Mularza? 

O. Lnfton. 

P. Jnkie aą przywileje LufUkoa? 

O. Być obranym wolnym Miilartem przed wisystkimi innymi, pomima I 
Dajwifkaaej dys^nkcyi rang cywilnych. 

P. Cói dtiewięt' światd [J.: rnuoią? 

O, Dnewięciu Mistrzi^iw, dn poszukiwania Hyriimn wysłanych. 

P. CfA po śmierci Hyrania robdl Sliatr/owie? 

O. Oblekł] białe r^kawicaki na dowód, jako nigdy w krwi J^wSerKchnoid I 
>w()j^ ląk Bwycłi nie Ebroczyii. 

P, Jalam Mistrzowie spoBot>em odbywają podr6£? 

O. Od wschoda do zacbodu, aieliy wszystkie "Wiata prtejU części. 

P. Dla ciego? 

O, Aieby Światło r 
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P. Jak wiele iuam lat^ 
O. Siedm lat i więcej. 
P. Wiiiiłnlea Wielkiego Mtttrza? 
O. WidHttlcm. 
F. Jakie on jest ubrany? 
O. W Eloto i w lasurowym kolorze. 
P. Gdrie się MistTsowic w d-'- majdują? 
O. Kh potadnie. 
i". Cmhiii? 

U. Jako w nujwiękBzrj s?fojej sile słońce w tem polotenia preebywa, tak 
dl» oświecenia j kierowania pracy w tejie MUtrzowie powinni aię toąjdowai; 



§. 32. Rytuał stopnia IV. Kawaler wybrany, 
otwarcie Bady.') 
Kiedy wszyscy BB.. KBwaUrowie Wybrnui sa «gt( 

i w dekoracye swe ubrani, trzymając zapalone latarnie, 
ki w lewej ręee. na ten OEas oajalawtiiejsey i aajp 
bniejaiy mistri katedry z jclową odkryta atojijc zaczyna. 

Najsłan. i najprzew. Do porządku BB. moi, preewielebul l 
kawaler, wybr. 

Nnjstaw. i najpraew. Doakonaly i przewielebny Bracie pierwazy 
Dniorco, czy jesteś miatraem Kawalerem wybranym? 

O, L(iB tak postanowił; jaskinia jeat mi Enaną. 

Ndjsław. i uHJprKew. Jaka jest powinność pierwasego Dozorcy Mi- 
«tru Ku w. Wybr? 

O. Baczyć pilnie czy wszystkie Kumki rady iq mocno guimkDięt« i strażą 
opatruine. 

NajaJaw. i najpraewieleb. Czyń więc twojł powinnoś. 

Kiedy odpowiedź się zwraca, ie rada jeat zabezpieczona. 

Najslaw. i Najprzew. Doekounly i preewielebuy B. pierwszy Dozorco, 
Mlslrsu na mularza wybrany, wiele masz lat? 

('. Dwadzieścia aiedera. 

Najslaw. i najprzew. Która jest godzina? 

O. Świt, to jest poczi|tek dnia. 

Najataw. i riajprzew. Przewielebny B. Kawalerze Mistrau obnwdów, 
oznajmij iwiatłom, ażeby dali znać Radzie MUtrzttw Kawał. Wybr. źe zamy- 
myalHm Badę otworzyć. 

Kiedy odpowied;). się zwraca przez pierwszego dozorcg: 

Najslaw. 1 najprzew. robi znak Ucznia, Czeladnika. Mi- 
strza i Mistrza Kawalera Wybranego, dobywa oręi i kładzie go 
na łtół miudzy latarniami, poczem m6wi. 

') It^nit un )(*t nledDUidnr, illmUg«, ie hf! Bupluar »i uiutn prMeu Bwtr J6ub 
Wo4llcki*||o. Bnkuje wlfS Dlekiarjch odpowlłilil w kalnihliinlr, nic Dii Ui opiiu prOIl I 'ktir*- 
w4 teanj- w itHt pokutpfj. tJiupcInlJ łych >ir>H« sir muglsia, t^ji w r^cla ■■kocUm ala- 
piań IX, » rjd* ■daDhlramtcUm łtaplell IV, piiriilrla* • ilopsICDi Kawalsn WjbruiBgo. tatjĄ 
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»Sw Kawnierń* Wylirauycti JMt otwarta w Imii; ] 
Adonoj. ItrEcia Mistiaowie (uiwal^fowie wybrani do nam^lzi. 

Najslaw. i najpnew. widiwoni 

BB. DoKorcowle powtRiEnji), ^B- głowy nakrywają i kii 
wziqW8cy SWĄ lata rui >: i dswiineti, staaiaiła. Miatre obria,'! 
rn^ktadn kobiertec, następuje rsytauie kaięgi hudown ietej. 

NaJBław. i najpriew. Przewielebny B. Uistrau ObnęJów, ehdej i 
bacxy<!. wy nie Euajilii«Hi jakiego Mistrza, kHireuby inial prwdBiuwsiędp 
Bcló eię za Hiuieri! uassego Mistrza Hitama Abff. 

gkoro pierwRzy Doaorca donieeie: kolai-.U' ktoś jaku Mistrz 
waler Wybrany. 

NhJrIbw. i iiajprzew. DL>ak(innty i praewielebny ti. piertrszy Dawn^ 
kni zobaczyć, kto Uun kułacse. 

Ody odpowiedz wrCci si« przet I-ego Dotor< 

Kajsław. i uajprzcw. Niech wnijdzie. Mistrz ubr«ęd''>w wttediazj 
dcaosl, ie bu; znajdują 

Najaław. i nujprzew. Praewieleliny R. Knwal. Wybr. 1 
dfiw, id/ więc go pnysposobió i walecinoSi? jegn umnenió. 

Jak tylko 3liacrx obrządi:^^ uderzy Dugq o driiri aaU tadn^ 

Najstaw. i najprzew. Bądimy przytouuiymi próbie, i |irxyt>ctr 
się WMyetkim jej okolicziia^lom. 

Po tycli słowach drugi Dozorca rozpoczyna oIicb6<), inz^ 
Bcy Kawaler. Kudy Idą la ulm, pierwszy Dozorca i Uiitrz katedrl 
aą na tym obchodzie; idii wazyaoy do drugiego pokoja I lr*M 
Taty dokoła Mistrza mającego się przyjąć obcbijidzi 
ksEcm milczeniu, puczem powracają do sali radnej. B& wybioil 
e:ę d» drugiego obchodu i stauą pod drzwiami między aalą rH 
dną i Ir^ccini pokojem będącemi. 

Na alowa Mistrza obrzędów: Widzisz tego zdrajca, £at>£Jcqr BĄ 
z rady powruoajii do awej sali i zamykają drzwi za 8ob)|. 

Przewiel. Dozorca donosi; Kołacze kboi po mistrzowsku. 

Najalaw. i tiajprzew. Doekoualy i przewielebny B. pierw sny Dncoro 
każ zobaczyć, kto kołacze. 

Pierwszy Dozorca: Jest Mistrz Scokin, który przynosi głowę zdr^H 
którego azukauo. 

Najstaw. i Najprzew. (bardzo gIoi>no< Nieuh wu^jdzie I nleofa a 
pnybliia do góry Syuai przea 27 kroków. 

Mistrz przyjąć się mający otworzy aobie drzwi Kkiin^ 
sali i wchodząc zawoła: Nebumii. 

Nil 4iO cała Ruda odpowiada: 

Zemsta. Keinsta. zemsta iiakuteczaiona, Mistrz pnyjąi' się maJ4|ca 
uie zalTzymiijitc się wchodzi — Mistrz obrzędów kaie ma irobi] 
^T kroków ku gńrze Synaj, poczem postępuje dalej, położy gto' 
na ołtarzu, który jest na lewej stronie Mistrza katedry — I 
czem Mistrz katedry chcąc walecznoać Jego zupełnie doiwlatti 
się na niego % golą aipndą, jak gdyby go cholw 
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'. Zbójco niegodziwy coś ly wykonał! 




Kiejnot Kawalera Wybranego 



Obraz loży stopnia IV. 

Loża ta jest czarno obita, pnjrstrojona trapiemi głowami i pU 
W pobliżu lożj jaskinia, w której cz2owiek uśpiony. U stóp jego miecz, lampa 
i fontanna. 

Loża zamyka się i otwiera dziewięcią uderzeniami dzwonka 

Znak zależy na podniesieniu ręki prawej do wysokości ramienia z pięś- 
cią zaciśniętą, wielki palec podniesicHiy, jakby się miało ugodzić sztyletem. 

Odpowiada się zasłaniając się prawą ręką przed oczyma, jakby aię 
chciało zasłonić przed pchnięciem. 

Dotknięcie. Podaje się rękę z zaciśniętą pięścią, dnży palec wzniesiony. 
Odchodząc robi się ruch jakby się chciało przebić sztyletem. 

Słowo jest Necum co znaczy zemsta. Dziewięć świata w tej loży, na 
wschód rzędem ośm razem, jedna osobno. 

Obraz na środku loży. 

Pochód. Idzie się dziewięć kroków w trójkąt w kształcie w^eLnicy, 
prawa na przód, lewa za nią, nogi i korpus trochę pochyło, ręka prawa przed 
czołem. 

Klejnot — sztylet z rękojeścią złotą. 

WyjaAnienie Obrazu. 

1. Góry i skały przedstawiają góry Synaj. 

2. Jaskinie przypominają jaskinię, w której się skrył zdrajca po zamor- 
dowaniu Hirama. 

3. Widzi się go śpiącego, jak kiedy był schwytany. 

4. W tej jaskini wodotrysk, lampa i sztylety. 

T). Słońce przypomina nam że zdrajca był wykryty pod wieczór. 

1) Ti^ds 4u respecUble Ordre de Tart royal et moconniąae. 1784. MS. w i tir. 26—88. 
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Nk te niona M. obrzęd, każe M. przjjąć el; iiiającema iikli<- 
l kuĄi nu jedu3'm kolnnte, wsifac)' Ba uczynią toł samo, wołając 
le>łx Rada: Daruj, dnruj, daruj. 

Do CE«go dodaje i Doisor. Nie jest to labójon, ale owsxeni Mislnc, 
p który wykonaj xeniatł< za śmierć nasugo Praewieleboego UJstna HTraraa Abif. 
Mistrz katedry na te słowa pełen radości podnosi Histrta 
\ przyjąć si^ mającego, nii'.wiąc: 

Najiilaw. i Nojprzew. Jeżeli tak jeat, przybliż się, aźebyni cię nbrnl 
Mislrzeiu kawalerem wybranym, bo zaałużytee na U>. 

Mistrz katedry daje kandydatowi trzy uderzeniu szpadą uu 
prawe ramię, przy kardem uder^iiniu mówi, juk następuje. 

Najslaw. i Najprzew, Obieram ci^ Kawalerem wybranym w Imi^ 
mądrej Adonoj — pnez moc mnie nadaną — I w imieiuu waryslkicb BB, 
mistRfiw kawalerów wybranj-cb, którzy cię odtąd za niego uznają. 

Po tycli słowach nowo przyjęty poriuua awój puginał, Mi- 
a katedry uściska, do czego cała Rada aplauduje ze dtwou* 

Bitami zwyczajnym spoBobem i.— - wołając tyleż raiy: Uuzf, 

łBoze. HuEc. 

Potem lataruie laguszają aię i ua icb miejscu zapalaji) się 

liwiece z woaku białego, trzy nu ułtarzn i jedna przed każdym 

■Dozorcą. Mistrz katedry każe nowo przyjętemu uklęknąć dlawy- 

Iłioaaoia przyaiiigi. Podczas przysięgi wszyscy BB. Rady powstają 

t golami napadami w rijku. Mistrz obrzędów Ircyma swoją szpado' 

Iciyli miecz nad głową nowo przyjętego, włatnie jak gdyby go 

Chciał uderiyć Pierwszy Dozorca obracn koniec szpady swojej 

zeciwko uiemu. Mietrz katedry zhI przymierza do jego serca 

tteu sam puginał, którym zenistf; wykonał. Nowd przyjęty pod* 

I duiy palec i dwa pierwsze palce prawej ręki do nieba 

I ptij tych słowacłi: .przysiiigaii] na św. Ewangelią" poloiy r<;kę na 

pPismo Bwlęta 

Najsiftw. i Nujprzew. Przewielebny B. mówco, proszę ci^, cbciej prze- 
Besytać przysięgę iniodydatowi. 



K 



Przyaięga. 

Ja . . . ponawiając obowitizki, które na siebie w różnych stopniach wul- ' 
mularBtwR przyjąłem, i które już przeszedłem, przysięgam przed wielkim 
timtA Budownikiem i tą najsławniejszą i wielebną Radą, ii nigdy nie wydam 
tajemnic, kutre mi jako Kaw)ilero»i wyliranemu powierzone zostaną. Przysię- 
gam na Bw. ewangelią ' i, iż obowiązki Kawalera wybranego ściile wykonam, 
pozwalam być zabitym tym puginałem, jeielibym kiedy przeciw tym obo- 
wiątkom chybił. Tak mi dopomóż Boie 1 jego sw. ewangelia 

Po wykonanej przysiędze nowo przyjęty pocałuje Pismo 

tilte, kawalerowe wyliriini powracają nn swe miejsca, n Mistrz 

ibrzqdów przybliża nowo przyjętego do Mistrza katedry, któren 



■)M. 



tulfgl .Ufnijln 



lirrarjmn 



iiUi 



■ras dotknlfcle, somkł aiaWli 



1 kat ^ n^ * rr^i poilnjąa 
e obadam d«EB pak« u krEft — 2aMk ^ rabt, kładąc |«m». it^i' 

b. gtiit «W pogdottL pnm ^ >« podooBi. n^m>ji|C nn]tiuqli 
r fala. a dnlr pit» «7Tmtb>«i«T. I jttw esdk tak «f t^ ekferujcJ 
f daś7 pslee *» ii^^ ««ks^«»L ~ 90«d ń^u joS: Admnj, ktAm ■' 
""^r iny fnealoww^a tstfry my A-Aa-^-y Słowa w^kiajeat: Nduun' 

«ejić Bomu pftrJifteaiB dla od- 



Pnt«m Uiatra katedrj kAti 
BlrnieaU •w;cfa tmwikiw. Fmsm^: 

Najalaw I Najprspw. Pmałatrfwy R lł6«m cboej d«ć tloBiacso- J 
■r koHatcK tego Mof^a bow pnntt^M Miainoiri kawalerowi wTbtaacmu. I 

Po ikiiDctuaeiB tlAnctoDin kobierca '} Miittt kal«drj kałfrl 
llUttcowi obratdAw ocsiiaci;^ miejsce nawo prz]rj(>ietDii Mt- 
• IrtftWł kawalerowi WTbrantwia Jeieli Mówca lechoe mlei.' mowt. 
Ki powinien ptoatc o gl"*, • podeia* iwej mamj wolau tatt lapa 
Itć łoblc dwie fwfece ■ wuska tóltego aa tw^aa atole. PolPin 
Hiatri katedr; ma iiaitqpDjąeą bow; do nowo prajj^tegOL Odj 
tttgo tai Bomeota ale nd«l alf jał inaotj tylko eicbym gini 



T«rac d widefao/ B. wytlotnaeijc naieij inncr>-nie allegocyl fnj pn:]rj4-l 
Cl u IwdIo) uiranyefa. 

NąjgtAwHtejat^ s nieb jcM iwtątyuia Salomona. Ta boilom maletTalnaj^ 
aajwrłRpj UmoM p^^wltoooa, wyobraia olowtrka, kt/''rea jeai jaknliy ifwi^l 
■•riątTBiu c^łtc^ ducha, — łiuav boiłowaik, którr pod imieniem Ujrata 
AW eatem ilKiptem kinnwal, jeM diuaą cabiwieka 

Tmecb towarajaKiSw ktńtxj pi abłb, snacs^ namitbioki ludzlde, i 
I^AIatej xa4 itt? gt6mat, ktOre wasjirtkidi łnajch «4 iródl^m. Pvcha, lnkoB-4 
Mwo i sniislowoM-. 

Siedmhi Muitrrów któraj Ojfnlą apnuóeiiliwą i doalconAłą '" 
tittlm cni''! kArdynalojch, których pirrwsta mi^itwn, wyabraioiia pnei Hwni 
Siokio, odkiywsjąccgo i itartąct?^ idtajoę .iUraiua. UijeiC w saacsentu em^em, \ 
milim wlaaną, ad klArcJ oakromieiuA saciąc Bale:^;, j«4eli dtonuf iroUć po* 
■bipek w ct3VBch cnotliwych. 

Duewiiictu MiBtn/iw. ktfirTcb iMtomon w^atal do HTmikaiiut Bjraaut 
Abir, mieli pny loble dla liezpiecuńetwa »tni t dwudr.ieatn siedmiu ialaiersjH 
tlotmiĄ; kaidy wii^ miaJ trzech, n nbezedlazf warystkie atraii-, uJitli sii; dru 
pt(ivrBdzi|cą ua fiUHtynię. i latnfmitli ai? u g<>ry Synaj. Tam pod mugil 
X Mrmi naypaną sualeźli ciaio Hyrama. BrI w t*j okolicy las t dnewa iJn-] 



I* bfj wi«1< rtioą od aliej pnjłocniacj ■■ 



D ucA^ IsKo ai»l 



widziemy, uuzj pns, £e powinnitmy nup^uc 
>iuUem doabuaaleni, w ciasnej HdesKce, 



a ktdrego spoczęli, cbrooiąc się od upału j^utiok. Po wj^pncKynlcu 

■ wrfcie R ciałem Hj-Minn do Jeriuiil«m, iolnierot spostraegU w lesie 
b KabAjcfiw Hyrumn, ktArej obcinali lirzenii. Natychmiast ich pochwyi-ili, 

i [irowadiill t sobą jako jei'iv<iw, prxed UleiraHttil wjbruayDii, którzy eili za 
i xa daleui. 

fnez trudy jakicb w»|ioinnieui MistiEowie uiyli, w dopeliiieiiiii tej po- 

, astuaecM się troskliwość, e ja kit powinaiimy szukać wBielkicb irodk6v 

} iwy(.'i<;ieiiiB i utJumiemu występków, ktdre uidHJ.i śraierteloy cios dusiy. 

pegu wlai>ule naucza oas aayh ot. ir&t^die nnsug vincere aut mori - 

rydcijć lub umrueć. ^ Nie niasK tu śiudka. Wybrani mieli aicięście schwy 

t»i-. tabfljciiw w^rńd cichej nocy i w osobnyiu ustroniu. Tak lei w oddaleniu 

I siunoluu£ci wudy nwte uykonieDiać należy. Tam jedynie moguc wobu my- 

ć i ułjnić, pozbywamy en; podłych i gminnych przesiidów 'j wyobrażonych 

; oljćwie. kt''ire odmienia my pnsed każdein do nowych t^jeniDic przypu- 

^nieni. 

Lamjia, kión) w grocie u 
jodUDOty, dla powodowanin 
tóra do cnoty prowndzi. 

i lunoGy tafikę wszechmocną, ktńrej wpływ zbawienny I nie- 
[owny onyizcta iiasee błędy, i pokrzepia nas w przykrych pracach, jokiemi 
^de 1iidzkii< i&ft uujietnionem. 

Krzak nie* trawionym ocoiem gorejący, wyobraia dobrocnynnośr, którri 
alać powinniśmy liu bli/nim, a w azcwgóluości ku braciom oaazym. be« 
uiirdtinnia jednak ot>owiaxk6w stanu, i jioŁrzeb nasz«j familii. 

latarnie ciemne aą oznaki skrnmnońci. kt6n ukrywali powinna nasze 
ncymioty i zunczenie, wtedy ich tylko używając, gdy idzie n idziułanie dobru 
Itakunu 

I>£WODki ukozujit, ie ile niBiny gardzić wrzawą i fałazywemi potwarzami 
Kwiatowych, tyle powinnii^my eic starać o dobrą eław^ u uaaaego zgromailzeuiu 
I OflAb twiailych. 

Ohlasbi Rady, gdy głowa uaWycy leży n podniSża oJtarsa, wyobrujiąjii 
rMlcnaz wcwnętrzDą, jakiej po zwyciężeniu swych naailętno,4ci doznaje człowiek 
uezdwy. Jeat to jawne świadectwo te^o jwietoego tryniufu, Ict^ry nsa różni 
otl guinu, wywyżaza nad innycli ludzi 1 gutige nam wieniec, na kt£r«o za- 

■ Btaniuieni naazeni być powinno, bo on jest wnzyskkh prac naszych 
i nagrodą. 

Wysoki utopień, kt/irene^ B.'. otrzymał, ukrywa w sobie tajemnicze zua- 

, które mają iune jeszcze Łłomaczenie. Od Łwoicłi poeUgpkdw nauka ich 

e zftieiy. ^tnrsi BB.-. twoi, którzy sposób myślenia twój an^ą i sza- 

, nie moeą wątpić', że iwicienie siu w prawdziwej i czystej moralnoŃń, 

j aankę odbierałeś w rozmaitych stopniach) nie wsbud&i w sercu twojem 

ńubtofld do wysokiej sztuki naszej królewskiej. Owzzem serce 

Wkałoue ncznje najwyMzą radość, gdy sii; o cnocie i nczciwości swojej wu- 

:nl« przekona 

Kads temu z Braci, kt/ireii do poskromienia swych naniii;tttośd wyms^ 
tontycb powodów, i którcn ogląda się na jakiekolwiek wzgl^y. gdy ini 




po prtFiąilCw at1f(;r * '"'*' ■■*<"'"• *!»■ objswii 



I ptikij-lii rellgUno- 



Kwiedliwoeci i prawiły. Potiukiift iiiijiil nie moie bfi m 
leliiom ujiicacniu ctlowipkiem uczcinyni, ani 8iq wzuie^' kiedykułwłelc d*i\ 
prawdziwego 4wiDtIn doekoaaJycb Miilura^r. 

Doszedlai B.-. <lo legii dcibroocynDi^gu stopnim, kuSren inn uilodKiaitlw 1 
prEedsi^wiięM dzieło rozwagi uad sobą samym. Ten ject gt6wDY ccJ. którego I 
(lopląi! naloiy, aby być prE^-puuczuaem ilo dolityoli. Juko wybrauy, b^dzta 
clwz^e ule szcz^ii^iem, ie d doswolą wnijtć wevrtii|ltc wip&uiidej uiiasej i*k 
lynl. Pa)Diętą]t« zasJaiyć oa t? lukęl Mi^ie zawsra powinDośd swoje oczoi 
obecne' Honor nJMh będrie atróżeni twoich pOBtęptftw! M^two iil«h dc ta-I 
lecal a milcKenie zoaniionuje! Uznssi «am w uusie wainoeć ciii^t i przym!rH>l 
tńw, kiCrych dcii po tobie wymn^my. 

Ud eiebla laleiy, ibliżyt' Cen luci^Iiwy moment uastego aUiDwuega 1 
iglębieAła. Ijąj bacJtenie, giji twoje pwtępki b^it ntOt^an* ebliBka 

Wiywaj pomocy trzy luiy wielkiego Adooaj, aby cię wspieml w t^roidi | 
pripd«iqw2i(;<'iacb i cacbowal «■ iwiciej iwojej opicf*. 

Po akońc/.oiicj tej mowie Mintri katedry le wityetki* 
BR. priywitajn nowo przyjętego iipt)«Dbeci znyuzBJuym tn i 
żej opiaauyin Nowo przyji;ty lym samym spesubc^lu putllltkltje^fl 
Poceem Mistrz katedry przystopuje do katccbitmu, 



Kateohism Brata Histraa Kawalera wybranego '). 

r. Czy jesteś Miiirzem kawał, wybr.'.' 

P. Jakim njioeabem wazedJeś do Kady ^ 

O. Dwiiduetlu siedmiu krokami. 

/*. Dokąd dl; doprowadziły te kroki ? 

O Do góry Synaj. 

P. Co te ii krokiiw maciA? _ 

P. Jak daleko żołnierze ci byli oddaleni od lycb Miatrzdw, kldr^ p 
go uukać w Grobie" 

P. Jakim epoaobem podnSż odbywają MM.\ wybrani? 

i'. Wiele raey? 

P. JiUriemi krokami pottepują MM.'.T 

/*. Co w tencza* aztihaled? 

P. Co widziałeś «*chodzi{C do Rndy? 

/■- Któren j*«l przymiot Mistrza Kawalera wybranego? 

y. Co znaczy ^lub cak'y|o świata" 

P. Czemu Dieuiywąją tiilotka w Radzie wyliraoycb!^ 

P. Ceeaiu używają dzwonków? 

P. Jakim sposobem Mistn kawaler wybrany może wldiied i nie bfo 
widEiauyra '! 

P. Co znaczą kamienie które znajdują ti^ na dole f^óry Synaj' 

P. Do czego zda siij wstęga'.' 

P, Czemu ta wstęga jeet dwukolorowa? -) 



'1 Nipl-io. 



bjl id 1 



1 ndj Jf^ub Wvdxlcliiet|D, 1 dUtago o 
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P. w jaldm celu je«t puginał do niej przypięty? 

P, KlfiTA JMl głCwni^^Ea powjmiolć Sfietrza Ławal. wybr, 

P. Wiele maM lat? 

P. Etćm jest godnna? 

Po uknńczeuiu katecluEmu, 

NbjbI. i Nfljpriew. Pwewieleboy Bracie kawalerie luletreu obraęilrtw, 
eapytaj się jiwiaUa rayli BB.-. kawalerowie Rady wybranej jui uio niujii nie 
do pnetolenia? 

Miatri obrsudów zapyta się o to Dozorców 1 odpuwicdai 
' ilochodzt) tym samem apogobem dn troDii, poczent Mistrz obraę- 
w knie najmłodszemu B-. zbierać jałmużnę; co aig UEkuŁeczęi 
ł tym aamym sposobem jak w uiżezyeh stopninch. Potem; 

N»js[. i NajprAew. DiutlcunaJy i Przewielebny Bracie pierwany Do- 
10 ktńra JBBt goUnina? 

O. Zoren iiie:eHdtugi:i pokaże aię. 

Nttji). i Najprzew, Poiilewai Mria niezadluRn pokaie się, wii^ Do«k. 
L i Pr*ew. BB Dozorcowlo, <loD)e^ie Badzie MM. KK. WW, ie lamyślade 
k fiad; uunknąć. imieniem mądrej AdoDą) i przez zwyczajny odgli>e dzwon- 
[ ktfw. Bkoru jeSŁ duuicsioao. 

Najalaw. i Najprzew. ipiiwstnjąe mtJwit Du m 

Potem Mistrz katedry i wsayscy BB. 
I czoladnikn, misiraa i kawalera wybraoega 

Najslaw. i Najprzew. zadzwoni ...-.-i. — ■ 

Obndwa dozorcowie powtarzają zadzwi 

Nuj«I- i Najprzew. Rada jest zamknięta i 

Wszyscy BB. roichod^n n\<i 



ttie Przewielebni. Bracia! 
ubili znaki orznin, 



it-niem miidrego Adonuj. 



§. 33. R)rtuał stopnia V. Kawalera szkockiego.') 

NB. Ijohi Dnzywa sig radu, mistrz katedry najprzewiclebnigazy Budo- 
I fmlciy, bracia czterykriić wielebni Kawalerowie. 

Gdy Najprzew. x Kawalerami aiknckiml za.«ii;dq swe miej- 
|bc* Najprzew. Budiiwoiczy Dasl.Qpn<.- exyui zapytań i n: 

N:: B:: C^terykrot' Przewielebny Bracie I-wazy Dozorco, kto ma pieczi; 
^4 ^ow&ncystwie w Kapitule 'f^:: szkockiej? 

D. Czterykroi' Najprzew. Budnwniku — Wszyscy citerykroó wielebni 
nu Kawalerowie Skocey tu zgmroadieai, a szc«cgi^Iiii(|j Pnew. B, II, Do- 



N:: B;; Niecli pelui swoji) powiunoli-. 

L D. Czterykroć Przewielebny BrKde ligi Doiorvo, dopełnij twej po* 
lirtnAOicL Ta Il-gi Dozorca zblita sig du drzwi, donosi. 

I. D. Cztorykroi^ Najprzew. Sndowniku. Kapituła l^lj.'. Sskocka j«st zu- 
plecłona i wszystko w porządkn. 

Gdy Najprzew. i J. Dozorca mAwi: cztcrykroć Wielebni Bracia 
ló pon^ilkii. wtcuczas wszyscy Kawalerowie powstają, szpady swe 



B.Rmrt«. £« w i[ui>. IV Dl* rawiioi] 

L, l^ban *>rcUtO •MOHDl" 
■ł Dualannln ■ [ykDpIau wf. 



il 9lij Ijlku o tainitt u«>t wltoicl^ nlrun^, 
IłiirWuDDagD (Kłokl Wii1d*k4 Uulintfrał. 



I> t- r i- ? t "T 

I L'. Kjucse w"rf«ići'jL -~*. . sł v moKOŁ ruujuHlMmii. 

1 Jj. P'jvT-jr nifcjtac x:Ł •OT'!. : ^icbiii: vBSBQaT]iiL 
y.'.' h' lit ;r.»dr'jrT ■.#2:7"**!'' 

L D. W pofórTirT moW^ i^Jen wz^r.^whżrjLj -pmA ńidę i cztoy iwy 

Tu Nbjprr-^w. Łli. '. ijlI i.tt4z.;ł II-e-mTj Dozorcj — po 
ukoLCzoŁT*. 1 11 'w; : o I-^c: I'cr:rrT. 

>'..- Ł . CnrTTtro Przew. Br J !• eon-: kT-?.?m pidimar 

I. D. Cr.»:T}krx Nk jłT- ł>30Trit-^ ji^airi*- fi^elnA. orli 7 godziiiA. 

NB •. f^rtłifnrfcz .K*": :i>!jd:ijr K^e-LA. wj:: T & rc*dćiiA, dcnossę i-kioć 
WWj.'lvil braci'.-iL. iż ; rr-.i. Nl ::x*-i« F.-jLim-rTc zuDy«k atwonró tę spn- 
wiiedijtiii i óo^koiiiilA Kni-h^j^ M^^:rz -w K^wsL^t&w Szko^ich 21* '< przes 
tatuerj ruzy 'ur^ery. i»i*-!ćj«: uć«rrŁtmi. 

7 o tam'.' po^tirz* li-r: Di-rorcs. 

Ody Nfc^prr^-w. Bu dc- w lik o:w -rrTwsiT ^.v uderzy 4X"^- 
I-wiszy Dozorem w rękojeść j-w^; «zpiiT r'wDTm nderza sposo- 
heui - — • — -- _.._ ._.._. _. T-ctczem robią się znaki 
Uczjjia, Cze!aĆL:ka. >Si^:rz£. Mistrza Wybrznego. nzkoniec Kzw. 
Hzkoci:i«r;!o i cz!f-rv krotne oklaski Ha ze. 

y.-.' B.-.- Czierykro- Wie!e\'Li Mi*:rze Kawzler.<wie Szkoccy. ^.v jest 
otwzrUf. To •# & i/i o powtarza j .i L» ^ 7. > r c y . 

Naj j#rz«:w. Bii'i'WDik wyprawia Brata Przysposobiciela, ten 
w izbi': Bozwa^i liraia L''ly przyjrowaoza du drzwi ■£^.v i paka 
jak Mj-trz \VvbraiiV. Bra: ^tra^ trzvmaiacv donoyi U. a ten I. 
I>ozor':v, kr 'reii u«ierzvw-zv w rrk"'e?ć czierv razv czterv, mówi: 

1. 1). : kro-' Najprz^w. BuMownikTi. kuLicze ktu*. jak Mistrz Wybrany. 

B'i ii'i'-f Z" j.iłi przez Najj»rz»?w. Dudownika w rękojeść 
M z p a «J y J / I , i z a ji y t a nie: K Up kłj}a«;zo " 

J, D. powtarza to II mhu. a po ndei^ranej równym sposobem 
0'ł pow i<r'i/ i 0^1 II-«-'/o ].>oz'«r«;y, m«'»wi: 

I. J». </,'• rykp/-' Najprzcw. BuM-iwniku. je^ti'* czterykroć Przew. Brat 
J'rzvi-ho-.or.if;i<| z .Mi'.trz''iM \Vv]łra]ivni NN. 

<;«jy Najj.rz-w. każe si-- zapytać; I-szy Dozorca rówuie do 
1 1 ty n in^Owi: 

I. I). M:łO'' J'rz'W. Biaci-- II-/i Doz^n-o każ si»^ zapylać, czy czas swój 
iłkoł']':/'.!' i ly.w] ,Mi-;r/.r- r.!j«l'ł\vrii<:v sa z TiirL'" k<»ntrnci? 

I*'/ z:ipvł;iniii [u/ez IIll^o D<łZ<»rr«* i n(ipuwiedzi. 

I. 1'. < zi«ryk;'»- .\alj»rz<:\v. liiiilowiiiku, Mistrz Wybrany czas swój 
iikoi'i'v\i i M:-'!Z" l5u<iow! !«•/ .-.i z iii(';.r'i koiiw.-nci. 
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Urządzenie loży. 

Loża ma trzy pokoje; pierwszy, loia Uczniów, ma 7 swiatd; 

Drugi, Czeladników, tyleż świateł: 

Trzeci Mistrzów, te same światła. 

Czwarty jest loży stopnia V. i pąsowo jest obity. 

Krzyż $. Andrzeja na czterech ścianach, cztery światła przy każdym. 
Otwera się loża i zamyka przez A uderzenia, powtórzone cztery razy. 

Znak daje siQ, składając na piersiach ręce w kształcie krzyża Ś. Andrzeja. 

Dotknięcie, to samo jak w trzech pierwszy cli stopniach Uczniów, Czela- 
dników i Mistrzów, jedno po drugiem. 

Słowo Awięte; Moabon Keleli Nekhani. 

Hasło jest: Szabaleth. 

Klejnot krzyż 8. Andrzeja. 

Wyjaśnienie Obraza. 

1. Krzyż Ś. Andrzeja, w środku krzyża trójkąt w kole, na znak, że za- 
kon na całym śu-iecie roz{K)wszechniony. 

Trzy J oznaczają trzy słowa, nad tem królewska korona. Krzyż oznacza 
godność Kawalera szkockiego, i noszony być winien na pąsowej wstążce z zie- 
nym brzegiem, na szyi. 

2. Skrzynia przeznaczona jest na przechowywanie klejnotów Kawalera 
szkockiego. 

3. Pień i siekiera iiczii nas, że Kawaler szkocki przekładać powinien 
śmierć raczej, miiźeli stać się niewiernym czcigodnemu zakonowi.') 

^) TrOcid (lu re>pectablo Ordre do Tart royalo et maconnique. 17S1 Mb. 4 str. 106—111. 
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Najprzew. kate eapytać: Co go pobadza? 

I. Dotorca. C^Mry^rot' pnewielebnj Brade Il-gi Dozorco, kui aii; la- 

I p;uu', co go pobudza do żj^iiania, sżcby został Mistrzem SzkockimT Nie jeal- 

I ieto chęć czcKej tylko okazałoici, nby byiŚ ozdobionym WBtęgą i używa6 aa- 

I tuscxytAw, temu stojiniowi Dideżnycfa? czyli tei gorlJn-o«ó prawduKa o wzrost 

i dobro Kakonu nuaKego',' 

Il-gł DozoKNi odebrawe^iy odpowiedź oil kawalera strai 
(ymającego, dsje j^ pierwszemu, a len Nujprsew. Budo- 
nikowi. 

l-wsey Doioroi. CsWrykroć Nąjpraew. Budowniku, chęci i ramiary Mi- 
I stnw Wybranego eą prawe i sKlaciiettie, godzien jest preeto być imiiesititouyui 
onie 4-kroó Wielebnych Braci Kawnlerów Szkockieh. 
Ody Najprtew. powie: niech wnijdzie. Wtenczas ob«i|waj Do- 
► Iftrcy ebliiii się do podwoi, i wprowadzonemu tyiom Mistrzowi 
I rzucają HzouT na snyję, Najprsew. eztery razy w ołtarz nde- 
1 rso. -•- 7ja kardem uderzenieni Dozorcy jeden krok z Mistrzem 
[ Wybranym czynią w gtąb 'ih : — Przed wykonaniem lU-ciej przy- 
nięgi, Dozorcy odkrywajii gloWĘ pojmanemu, a Najprzew. każe 
f I-«r«Eif odbyó podróż. 

IB podniósłszy gt> I. Dozorca leurq rijką, trzyma 
[ koniec sznura, kŁAren pojmany mn na zzyi, li- zaś Dozorca, lewą 
I ręką ujmie prawe rumie i tym sposobem odbywa się podrAi prze?; 
[ północ, wscbńd i południe na zaeh^id, twarzą do muru obrticooa 

. plecami doołtarz a, Kdoniesieuiem-' iipodrAil. 

[odbyta. 

Drnga podr6Ż r6wnie ^\<i odbywa, z ti) r6żii]ci| ii I, Do- 
rzyma prawi) ręki) lewe ramiy pojmanego, a drugi llozorcn 
lewi|. ręki) koniec sznura. Podrfiż ta odbywa sii; przez 

I południe, wscłitSd, pCitiiuu do zachodu, z doniesieniem- - ■ 

I li Il-ga paAtii. odby La. 

'i. Trzecia podró* odbywa ulę z rfiżnicn, ii Dozorcy odmie- 
Fnioju swe miejsca i prowadza pojmanego jak w pierwszej 
I pudr6ły; po ukoiicieniu każdej podrAży uderzaj n siloie i raty 
iząc ll-gi Dozorca I-mu, a teu Najprzew. ii lll-cia 
I odbyta podrt^i. 

■1. Czwarta pod r5i odbywa aic tym sposobem, co Jl-ga, Za- 

1 ety DS zię przyprowadzając pojuianegopodwindi;, gdytam atu- 

ni« drugi Dozorca, ktftren w tej podcTiży ma koniec szimra 

w Iftwej ręce, przywiązuje go do sznura będącego u windy, 

Ipociem gdy Najprzew. uderza w ołtarz wolno I razy. za 

I kaidem uderzeniem dwaj Do/urcy targną aznur, jakby na 

\ winlesienie w gfirę pojmanego. Gdy Najprzew. każe kończyć po- 

idrAi I pojmanym, drugi Dozorca odwiązuje go od windy, catizy* 

[ maje konieu sznura w lewej ręce, i pud roi koiiczy do zachodu: 

OGzem czyni aię doniesieoie zwykłym sposobem, (idy 

I Nnjprzew. kaie odjąć i szyi pojmanego sznur, oddać o rei, od- 

tf<tt\6 go i zbljiyć do ołtarza czteremii krokami szkockimi, 

I Wtenczas dwuj Dozorcy powstaji) iizybkł). co daje znak. aby wszy- 



•ay iŁftWBieFOwre » i ■ u y I i w jiu r « u il t u. — ]ucxorey prnwai 
[łojmantgo mlcdi; koliimii;, ktSro csEpadami na krz 
»lojn. tażą mn iirawą tiogu j>o« t a wir wwęglelnicę pr«eil 
letr^, yneaan^ dobTEe do niej migc lewą, abj (łoiyln węgi«I- 
niot> i tu piorwaa; krok; drugi tymże apnaobom i kaitaltem ai<> 
rnbi, nł>7 ■in Enaicsć UHskn Sknrlia. (hly prxyj(nuwi>nr iłapeln i 
to kri(ki, nilhii:Fa pierwszy raz uderzenie krzy towe. I. Duzurun 
kindzie szpada swoją k»i'ii;oin podnioiouym ti a (;rtbleL prsyj- 
rouwauego, II gl Dii«orca kładzie na wierzch krayiow" nwn 
szpadij X- Przyjmowany robi krok ni-ci. t y mite aaiuy m nf"- 
iobem, jak wyiej, już zdrugioj itrony akarbu. N «kf>n lec 
lV-ty. i iiatatni, po ktńrym dopełnionym z n ajdu jo ai^ us 
wschodzie i brzegu kubieroa. Tu ndbicra drugi raz, loez t tą J 
udmiau^t 'J^ '1-^ Dozorca klndsie«wq szpadę nn pieniąc li ' 
pr»yjm>iwanego, a pierwszy tidarza no Itfayi X. Potem Uuzo 
z wazymkiml Kawalerami trzymającymi tzpady -awoje na kattalt | 
krzyża X- prowadzą go do mopni oUnrza. 

Po wat^piMiiii ua stopnic ołtarza przyj mowany wykonu jo 
przyaiygę tej tn^ści, 

Przyai^gnni i nlńecuję pod Jtojpcm. m4dcie]«m krzywopnyatiAtwa, ito> 
cliować jak najfciilej btjeinuicy w leni wazyatkiem, co aiy tyczy Stopuła Ka- 
walera Bikockiego, kt6ry dzli! odbieram, rAwuJe przd Światowymi jako i Bra- 
imi niiwycb itopni. PrzjTzekam jnfc naj uroczyściej kocliać i aznnowar Prze- 
Iciiouych, byc im poslu^znyiu w tem wszystkicm, cu sin tyczy Zakuan Nnsnigo, 
Hiii nnduiyi! powagi i jiraynilejAw, udzielić nie mających. — 2arqi:zum iwiccic 
wiemośf' niezttucimii Czlerykroć Wieleiiuej Kapitule. — Jeielibym kiedy tej 
>ivivtej i dobro«-i)!ue] ucbybil przysii^<dze. pocwnlani zgwałcenie J^ oplorić, pod- 
dając Biq wazyiitkini karom. pnt«ciwko kntywoprzyaięzoom wymierzonym. Na 
(lowM tcgi) ainl^iłia przysiijgę włnsną poiipiauj^ n;ką. 

Potem Najprzew. kaie przyjmowanego zaprowadzić 
gdzie Bkarb jtist zloiouy. - liozorcy ujmują n owo przyjętego 
pud ramię, prowadzą od wacliodu przez pAltioc ua zacłiAd, ata- 
wlBJą w miejscu gdzie Skarb zloiony, kają mu preykl^knąr, «tajq 
za nim, robią szpndaini ■wen) znak szkocki wrnz z wszystkimi 
Braćmi; podczas tego. gdy Dozorcy prowadzą nowo przyjętego 
do miejaca, w którem «karb leiy. Smardowie biorą z ołtarza po- 
ił iiizki z ozdobami, prowadzą Nnjprzew. do mieJHca, gdzie Skarb. 
W fzatie gdy Najprzew. kładzie ozdoby na przyjmowanego, 
równie gdy pakuje, Dozorcy z wszystkimi tCawalerami uderzają. 
dwa razy oręi o oręż, a gdy Na j prze w. m<'iwi do Dnzorci^w, 
odkr}'jcie !^kHrb! wtenczas 1-azy. Dozorca idzie ua południc, 
ll-gi. na pAln'ic, schodzą się jedeu przeciw drugiemu, zbliżają Blq 
do Skarbu a gdy już są przy nim. robią zuak Kawalera Szko- 
cklfgo, przyklękają, kładą szpady i kapelusze na ziemia i odals- 
nittją zwolna Skarb, — Gdy Najprzew. Hpostrzc^e nu wieku literi; 
J. kli;ktt z WBiyatkiml Kawalerami mi'iwiąc: Przewielebni Brada Dth 
zufcyl olwfirzcie Skarbi 

Ci podnoszą witrko z ueznnowaniem, Il-gi Uozor ua zatikn 



w sbriyui, bierie ptcrwsi; medal, d&je go I-mu DoEorcy, a t^n 
Nfljprzew. kt4ren czytn gloino wyryt; aa nim iiapia, i oddaje 
tmesd I-mu Dosorcy, n leu ll-rau. Tymie samym Hpoeobein po- 
stępuje z ilrugimi med&lami. Gily Knjpnew. mówi; (kniąc 
pierwej wtożyć w skrtyuii; medale i priykry<:): Uxlir6jcL< lię i ilo- 
pumÓicie nii podiiieść teti Skarb i xiotyv nn cilUmi jemu pujnięcouyin. Wtea- 
Ciftn ka£ Jy z Braci puduoHisii;. bierxesv4Bxpadq, obadwaj 
Doiorcy i dwaj StuntJowie, lub dwaj DaJdawDiejsi Brucia pod- 

I DOflt^Skarb. — Nowo przyjęty kładzie lewi) Bwąri^ltęnii 
tko skrzyni. — Najprsew.: siaje nn czole, i obcb 6d usstępo- 
jUcym Kaceyua BpoBohetn. Citerykroć N nj pfie w. naj pierwsi/, 
po nim dwaj Dozorcy, Stunrdowie i nowu prayjęty i Skarbem, 
polem uaetępujq iuni Eawalerowie padw6ch wrzi;dxie. 

[ JeielijeBtśpiewKuie, Skurb obnoBjsonybyt-macrtery razy 
ns około □,•,■ je*!'!! zhb nie. raz tylko ii do małego ullarza, 

I gdiie&knrbsiijskłads, a wszyscy Bracia stawaj ą około niego. 
Ody już jeat zloiouym. Bracin robin iimk Mi«tr«a Sikockiego 
1 OB swe po wrac«ją raieJBcn, nowo przyjijty ty Ifao zatrzymuje 
siq. — Tu Najprzew, dnje zunk, d o tknięcia etc. odsytadoDo- 

' torctfw. dnją mu nndlo hagJo. 

Czyta si^ ttAmaczenie Kobiercu, potem robią się oklaalti. 

["ktAre Doiorcy t Najpriew. dopełniaj 4. 



Eateohiem Btopnia T. 

Najprzew. do I-go Dozorcy. 

P. 4-kroć Przett-. Bratio I-szy Dozorcol co się znajduje w skrzyni? 

O. J-kroe Najpreew. Budowoikii, c^lcry złote medale, tia pierwszym 
I ■wyryto J.-. aa drUKim B.-. na trzecim MB.', czwarty był bez «api«u.'| 

P. Czemu czwarty m«lal bez napisu? 

O. Bo ]ui był wyryty w sprawiedliwym i doskonałym Trój/ramle ua 
wieku skrzyni. 

P. Jflkim k^Uiltcm zliliiiyle^ ine do ołtarza? 

O, Przez Ml*ry wielkie krołd. 

F. (>) ZUHCZ4 te cztery kroki" 

O. Ze droga czterecb ozi^ Świata jest utorowaną dla wEzyetkidi Ui- 
f Btnćw Kawalerów i^zkocklcłi. 

Tu Najprzew,: czyni jeszeze zapylania II-go Dozorcy, 
, Po ahończeniu tycb, pytać eiq kaśi-, czy nie ma kto co do wole- 
aitnii? 

1-łzy D. Z woU ozterykroi' Najprzew. zapytuję Waa. czleiykrot' \VieIebiii 
Smda, ety nie macie który co do wniedcuia dla dobra w ogóle Zakouu lub 
f V aamególnofici tq czteryknv' Praew. Kapituły □■■.? 

Il-gi D. to aamo powtarza, poczem jajmaina, czytaoie 
i yjennkii prac i lamkaięcie. 

N.-.- B.-.- C^terykroć Przew. B.,'. I-aiy Dozorco! kt&a goddiMf 

I] To inwur : Jaklu, Boot, Mubcnu, ilsw* tiiwU ilopnl 'jnilaUcuf i^b. 



I-uy D. OiUtnla t'o<lEiDa i p^Juoc «pdna, ciler^krnć Nsjpnew. Badb-1 
wnihil pocKum Najpriew, poniewn* etc 

I-8Ey D. Poiiiem^ j«t ostatnia gmizina i pfUDOc iipetn«, oświndctam «te- 1 
lykrou Wielebnym KB..', ii Najpracw^ Budownik iNmten» zaoiknąL' te epn* 1 
wie"]liłf4 i (luatoniilii D- ■ MiBtnfiw KftwBlerńw Szkockich pna czuof rmy I 
tztety wielkie udenumia. 

Drugi Duzorcntopowlarsa, I-siy Poiorca w rękojedćl 
Bwejstpadyudt-Tłn — , — ■■— , — — -. — j 

Nukoaiec, gdy Najpreew. mAwl, I-ny Doiorc* pow t Arcafl 
CMerykn»i= Wielebni Bracia! — czterykiw rrwwidebua □.-.• Ui«tnUVw Kb-| 
wnleriOw Szkocki cii jest sEamlciiicin. 

Pytama z Kateohizma dla II-go Bosoroy. 
P. Coś widdnJ prsy Oltnr^u? 

O. Najpraew. Biidiiwnik kaut dobyi' mi Kzpudj, imtoijl ml krzyżowa 
nu pieniacli. w tej postawie wykimalem praysięgę, która mnie jeaiceo pneraiA. 
P. Jak Wl ui(niccuiiH Q,'.- Szkocka? ■ 

O. Czterema niplkiemi światUmi. m 

P. Co Kuaciy wstęga pąuiwn t hrzegnnti zirlnuyini, ktńrą dksiu "^I 



O. Pq*owy kolor znnaiy krew, kl6r» wylatt^ była dla lakooii, a xlelouy 
oadzi^;, kt6rą mamy widaiei' jeatcze ko^>'J do pienrwpj wsolMlony okaaa- 
lofci. 

r. Ile m»K lat? 

O. TyBinu Ist i wiijcej, 



Tłómaczeiiie Kobievt>a Stoptiia V. 

W [uerwiastkacli naszego aznnoiTOPgn Ztikoau wysoki ten «Io[hm!, kuSnrfl 
ildj odbierasz, byl nagrodą dlugii ticzetiwuDii stałej gorliwości, Ieex nuem byt,l 
jui (jHtnttiiin i nnj wyżuiyni w mtuce uaazej Królewskiej, gdyi aiwiexal w sobie I 
potrójne llńmacEeDie awictydi Tajemnic naszych. 

Tu to wazyHtkie członki i ułomki kofclola lebranemi były, a aławas tł| 
budowa na nowo powstała, le<£ gorliwo^'' mniej bacsna niektórych Brari, i 
siła potrzebę wzmocnią BtopniAw, ktArym zoststriono ostatnie wyjolnteoie tR' 1 
jemniwjcli wyotiraień. 

Mimo historycznego tłomnczenin, kl^re^ słyszał, jest tu ukryta t 
częii'! tajemnic Zakonu nsazego. Twojej pncenikliwuści, stałej pilności i roswadse ■ 
odd^emy. zdjąć tę lekką i dość pczezrotayntĄ M(Ji'ny. klCra okrywa ji 
tajemnice naoze. ~ Wehodeąc do Kościotu, wszystko, eu spoArzegitsc, wyo-I 
tTBŹa tylko rozwaliny Kocioła zbudowanej prwz naszego Wielkiej KnSil»l 
^omona, jako dzieJo w kunszcie swym najdoskonalsze. Dwie kolumny niie-W 
dziane, wyrainjiice wepanifdość budowy, ea obalone; z niedmiu stopni prowi 
dzitcyeli do świątyiil^ nie zostaje tylko cztery, tak zgriidiotane, ii trudno w 
pić na nie. ^ Wnętrze kościoła pełne tylko zwalisk. Oto jest opis okropnego 
Btanu Kofcioja przez sławnych MistruJw po icli powrocie uczyniony, ktArsy 
byli wybrani aa esuknnte Skarbu, w wypadkadi niessczadiwycb zatraconej. 

Przez wierne i niemylne podanie wiadomo było Zakonowi t 
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Skflib iDAJdowiit iii; w tpnie snmym grobowcu, kbSiy ulcrywul ciało auKego 
nlcaiCTę^liwego i Nąipnew. Wielkiego Mistrza Hirania, ua »ł§ailzie podania 
t^o fttaniu i Hzanowoi Mislrie dmi t^ pcieilalę wzięli po<it6i. 

Dnn wielltie «tviatis, kUire tu nidzisK, to jest słonce, co w dzień s ka^ 
tfC, GO W no(^ oświecają, przeirndoiczjly im w drodze, ktAnj bezprzesUnnie 
dałem i nocą odbywali, ai doarli do rozwalili KoBci<rfH, utlęknęli, blagnjiic 
Ojca wuyBtkicłi ewintel, KBJpoti.'iniej»zfgo Bndowoika t^wiaU, al)j'ni im uiy- 
<By( Jwintls i pomocy swojej, oa dokonanie tak ważnego miajelu — proSliy 
ict) byty wyiluchiuie. 

HposlrzegHJi] ZDak dany aobio pierwej pod wyobrażeniem obtoknmi okry- 
łem, — Widzą raKein dwa wielkie światła, Sloiice na wschodzie, Księżyc na 
zachodzie. Tu nimi Najprzew. Miatrw uroczyście silniej aii; lawą, przez znak 
imutku i Ejidumionia, przez dolkniQcie, przez znak obrony; aby pnicowae bez- 
prcabiiinie lącznemi Hilanii i wspierai' «ie wzajemnie pnez moc i radę, przyj- 
mują dawne blowu Mistrza tak azczęi^liwie znaleiione, i rozpoczynają swą pracę 
a lyJwagą — rozrzucRJ/t gruzy wewnąln Kcjścioła, odkrywajii grobowiec, w ktń- 
ryni luiajduj:^ trumui; Ilirama; wystawiają nind<}, do której przyczepiają sznur 
w grobowcu znaleziony, dla wydobycia iia nieruch tiumay, i wytiągują ją oa- 
kftniec po czterech wzruazeniacb ; znajdują tamże palki, klfiremi zabity lORtal 
nintczęiliwy nasz Wielki Mistrz. Podług podania lycliże Mintrzów znsleiii oni 
Skarb Kościoła, ktAry z aobą unieśli. Bylu to skrzynia miedziana, czworogranna 
X )K>wier/chem blachy zJotej, w środku btdrej w doskonatym Trójgratnie tito- 
rami liebrajskiptni wyryte było imię NaJiioteźriieJBZPgo Wielkiego kwinta Bn- 
dowoiku. To odkryciu tego U|)ok«rzyli aię pr<!:ed Panem i Wtadzcą wszystkicb 
JeileHtw, dziękując mu za udział tej laaki. Wieko tej Skrzyni wsparte było 
w rogach na irzterecli kolumnach miediiatiych gzemsowych, każda z tych ko- 
lumn hyla długości łokcia jednego, Podniunlszy wieko spostrzegli natychmiast 
cztery złote me<1ale, na pierwszym wyryte J.-. na drugim B.-., ua trzedm MB.-. 
ciKnrty hyl bez napisu: widzieli więc alowii eztuki naszej królewskiej, ucznia, 
caeladnikH, miatrza. A że nu wieku skrzyni znaleźli dawne alowo mistrzowskie, 
domniejnali tdę łatwo, dlaczego czwarty medal byl bes napisu. 

Po uskatectuieniu tego wracają z wynalezionym skarbem azczi:ćliiTie do 
Szkocyi, grzeblij ciało naszego Najsławniejszego Wielkiego Mistrza, wznoaią 
mu wieczuy pomnik; oto widzisz trumnę jego. Skarb składują na ołtarzu, 
u podnAża którego dziś jeszcze wznoszą siq Nnjpatęża inszemu Budownikowi 
Siriata prawe i najczystazc ołiury za dokonanie Mcztfśliwie dzieła tego, przed 
tyatie ołtarzem utsvierdzają przyMęgą nierozerwany węzeł wiernej bratenkiej 
prsyjaini. 

Ten to tak ważny i azlachetiiy czyn nadal im godno^u kawalerską, pfr- 
iaiei okrył małą i wielką ozdobą Świętego Andrzeja, Opiekuna Szkocyi. ^Vstęgii 
była pąsowa z zielonymi brzegami, kolor pąsowy przypominał krew wylaną 
flKU ich poprzedników na utrzymanie [irawdy i wzbudzili, iiby równie nie 
oazczi^zBli krwi własne) dla prawdy i Zakonu. Kolor zielony ożyniai' miał na- 
iliłeję widzics; kiedyś Kościół do pierwszej wzniesiony świetno^. Krzyi mały 
^iHĆiego Andrzeja przyiwminnć im miał nie tylko okropny rodzaj Śmierci t^o 
Świętego, klArego czczą jako Upiekuna Szkocyl, lecz nadUi niiraz tego pomidka 
pTRwodniczyi- im powinien do tej gwiazdy gorejiicej. uby przejęci prawdziwcm 
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udiwyoetdeBi, nciali « cakj swttj mocy le pniiiy, która im < 
praw uimz wkipbiiy Zstnin iKltioriooy. 

^nnowny Nmk }^bi>n ut.at> icb ilDMojnoit', pntraiuiczyl StriSisnit ■ V 
cnmi Najś«iqtw}'cli Uijsmnic nauych, i mimo ndniian, ku^re póioioj lURtiipH 
Biiisuly, KnstAwil trmu yfnftui\a1iemii IStuptiioiri powng^ caJą i itliulzq, ktńiy 
•ic Btitleś uewtatuikiHin, 



§. 34. Rytuał stopnia VI. Kawalera Wtchado 'i 

N. B. ISnii i]»By«ii si-r ntiijwiuiicit-iiy, luisln eemm. elt6Um tmjaaaii 
loia łibi) i]ii(ilrośd. mtlii wi^einulisouycli. 

WtajemDlci«nle. Po do uUr Uuiu friew. Bt»tM Stt6Ą 
Tajcmlc, ił wiizyii,lEoje«t w [lorządfeu, 

M. Pn«w. Bracie Stróżu Ttuemaic, oy jmlei wiitjniiilicmDym ? 

O. JcHtcm łtdrodziiBy. 

JU. Cl) dii; nii/yw« rlali? 

O. Zdradii ukrywano d(ug<> [łod jwstaclą eaiuly. 

M, Jakim spuHobeui luuteoiy wystawli' aloty wlekT 

". PrME prawdciwq bnjaiii w Bogu, pner, naj^cislejue wypraniu 
■zyuh (ibowi)|xkiW, i praw pnkorc, kt^ra jest iiajwi';kMij ołitwkii iyczeń k 

M. MAilliny sii;, o Pnnio Itoie' uczyń urnie j^mlnyiti ilo iHiiiiiiia • 
Ua [irawłly. i do ud^iatu iin«gu Uraciuai moim. nupdiiij mnie T«-oji) miiitnMC^ 
«r oflu di;Hku»alcuIa <ii« w wiulkiej utuce ^nflnUa natury, udsiel tui apOMlJ 
pnenuŁwlwuia il» a^rca, abym mAgl [inekonać Braci moicb o iiiiIosierd(lu,.fc 
tfffa Ty uili!i«lHiu uminrnjącym preci Ttioju Apocslypsid, nni-rlnii^iir kh od 
dcfajii |N>ln4 jKwiPchy; Aby preeuiknitiii gi>rliwi>9ciit liiii>;nin T«i>jfpo iriy rna 
ii*{^lr|(o, mogli wejHó m innq du luby inqdrafid. Wynlucluj u i-^tłuńd t 
I nłepnLciiikiiiADn, [iruśb^' Twych sług, i udtiel Im lank^ Dieandfuimt Tw^ 
nlbMiierdxla. Amen, AniM, Amen. 

U. Ratfta t wHtyaLkiini Dy gn itarcanU klęctiiey — £ 
•^iłiD, Sanctum, Laudiituin ac Beoedictuin sit Nomen Tuum, <> Semi^Unie « 
Omnii«t«i* E,-. /.-. Wg^yicy watują. 

H. Nąjiniln Uinciii moi, cUdejde mi dupomdils, bym otworayl Isb^JI 
4fu*cl, dajmy MiLiic luchtoWHuie pokoju. 

fuctem Strfiź Tnjemuic olwlera libij Utiaroici. a Uiatr^ 
otwioay •ceicłii DygnitarEami wchodii, n ca nimt po parze •> 
•riijaey Orncia ntajemnicKeni. Po wejściu dn It.\>j irproat Icd 
irwIłMtlr i<r(.mfeni«tej kłckn i mfiwi: 

" ' ' ''''\U] milusierduA, ktdry uaa ośwlecaw! swein lioskiem i 

Ir.jgą prawdz]«ivgo dobra do c«lii Miukl uaHcrj, dąj i 

' abyriuf ut^Ii odlcryi' lo, co jmt ukrytym, bjimy n 

g . Uf Alkloeienłzie uwielbiać. fVysIudiiłJ Najwyisiy Stwfii 

iluu/) fut^iyt iijudlitwy luuue, przez ninkońctone łliluueriłue Twoie! Amen 

Mc tffl. Pnwtarca «ię to samo co prxy powyiicej motllltirl 

Wttytcy wataja i nabierają swe mirjiica. 

M. I'ne«łelei)ny I rade Stn^iu Tajeninic, ile ma«i lat ? 

O. Ja««B odrodzony. 



1 r^topli 



I -liiiuH Wolacgo UuUnini. 



Obraz loży stopnia VL Kawalera Wschodu ^). 

Loża obitą jest pąsowo i biało. Otwiera się i zamyka tapnięci^n pra- 
wej DOgi o stopień tronu. Oświetlona światłem od środka I0Ź7. 

Znak robi się, sięgając prawą ręką na ramię lewe, opuszcsąjąc do le- 
wego boku niebem falistym, naśladując ruch wyjęcia szpady jakby do boja. 
Odpowiada się tymże znakiem. 

Dotknięcie zasadza się na podniesieniu ręki lewej, aby spotykały się 
wzajemnie niby dla obrony, podczas kiedy prawe ręce podniesione jakby do 
boju. 

Pochód robi się jednym krokiem wielkim naprzód i w tył. 

Klejnot. Gwiazda w kształcie słońca, od niej na wstędze zawieszony 
miecz. 

Wyjaśnieme obraził. 

1. Arka przymierza jest ozdobą najwięcej szanowaną w świątyni. 

2. Ołtarz z kadzidłem dzień i noc w świątyni. 
'.i. Ołtarz z chlebami. 

4. Świecznik siedmioramienny. 

5. Naczynia ztote i srebrne w świątyni. 

0. Morze miedziane — wszystko to przedstawia sześć bogactw najwięcej 
uszanowania godnych świątyni. 

7. Ręce trzymające kielnię i miecz przedstawiają, że przez pewien czas 
robotnicy musieli jedną ręką walczyć a drugą pracować. 

S. Trójkątne łańcuchy — to niewolników Babilońskich. 

0. Król Cyrus rozmyśla nad snem swoim, kiedy słyszał głos Ducha św. 
wołający: oddaj mi lud mój. 

10. Lew, który ukazał mu się w tym śnie. 

11. Deszczka, która służyła przy pracach w świątyni. 

12. Rzeka Nabuzardam, która przedstawia nam walkę Masonów z 8a- 
racenami. 

J.'j. Most wystawiony przez nich dla przejścia. 

1) Prćds du Respectable Ordre de Tart royal et maconnigue. 1784. Ma. 4fi str. 112—119. 



Potem Mi 



robi 



ń cn;ujjic Biblią, liba Mą- 
wielka Radu Wtajemnicioofcb 



f droid, Najmilsi Krncia moi, jeet otwarUi 
I rozpocKyua się. 

Tu «ię odczytuje tablica IsJemoIcEa przeeslego po- 
It^nia, potem donosi sic o celu tei^o poeiedsenia. 
M. Najmiliii Bracia Kawalerowie Wuyenmicieni, Mpytuji; się ffa», ciyli 
I eecwolacie MMm Kawalerom Szic.'. N. N. wstępu do Izby Mąilrości, abjr byli 
1 pt^yJW pomiedBr ntta? 

M. PrMtwiflcbuy Bracie Str6fu Tiyeuinic, udaj si^ do Kaw.'. Sxko.'. 

ml uprowadź i<^b w imieniu Tegu, ktJ^rt^go my czcimy, do irddtn nczyszczenia. 

a poi«m do Izby Modrości M » my tiitoj modlić się będiiemy m Oobiu i xa nich. 

W lem miejscu M. iegoa Slrńia Tajemnic i całuje mflwiąc: 

Niech Cię iniidry Adon, Wielki Icho, Najpot^ niejacy IClo Zeb Hogo- 

|a)awil WBluri mrtj Bracif i odejdź w pokoju 1 

8tr6i Tajemnic odchodei npnybywBKydo prKyjmo- 
lyuh, kaiei^ im prxyl(Ii;koB6 i uiAwi: 
Jejelim ich kiedy obnuU w życia, pn»zc was o przebaczenie, — po- 
Jwracając, gdy datnak puknięciem we drswi, wszyscy po- 
'stnwui'. y klękają, i po cichu itiij modlą. 

Gdy 8tr6ż Tajemnic powie: Itegenentus esl, w»syscy ra- 
• n 2a Mistrzem mi'<w!ą, Amen, Atnm, a gdy Recipiendor po- 
-wie: aodlu siy, wszyscy powstają. 

M. Tak Jest Brada moi. modliliśmy się ib waa. Pnenielebuy Bracie 

StrAia T^emuic, preyprowadi odrodzonych przed ołtarze Dygoilaray, aby 

wykonali swe zobowiązanie ta<;. Po wykonaniu pierwszej przysięgi. 

M. Przewietebay Bracie Tajemnic, se^ij trzy razy kolaiiH Odrodzonemu 

I pited Imieniem Tego, ktOrugo my ciL-lmy i iiiccli wykona w pnyloumoad 

Ijcgu Mtatnii) iirzysi^gc. ' 

Przynięga. Przyrzekam f>od tejniż snmemi przynęgnini, jakie wykona- 
I tern w innych siupuiacli masońskich, ie nie odkryję nigdy tajemnicy Kawalerów 
1 Wacbodu czyli Wolnych mularzy, żadnemu bratu stopni uiżozych i iaduemu 
I praDtnowi, j)tid Itiirii niewoli najsroiB/ej ; niech kajdany mojo nigdy nie bijdą 
TOiewane; ciało [uoje niech łiigdziti dane btstyom na poiarcio; niecli pioruu 
■poił mnie na procb, abym eluiyl za przykład wszystkim niedyskretnym »), 
Po pray. jędze i.dbiera Beuedykcyą. 
H. Beuedicnt ti> Snpientissimus Adon, Maiimua łebo. et OmnlpoteuR 
Elo Zebo. Sutge mi Frater et abeaa io pace, Poczem daje pocalo- 
wADie trzy razy, n czwnrte w ramin prawe 1 naucia zna- 
k4w, dotykari i sińw ^więtycb, tudziei hasła, ktiiro jest: 
MMboa, Absyntliua. Poczem nowo przyjijci uklekają przed oł- 
tarzem, n Dygnitarze kladi) r^k.; prawą na ich głowie 1 po- 
nŁarznjii następującą modlitwij za Mistrzem. 

M. O Mcidry Adoii, Wielki Icho, Najpotciniąjszy Elo Zrfto, my słudzy 
ImJ, kl6r^ Ci-; tutaj W nieumieJĘtnoici i pokorze wielbimy, prosimy Ciebie, 

<) K>nilrda,<l irchoiliii w poiiaol nlctrolnlkn, n ktjiliunch UAlk^lUTih ui i^kir)!, kUn-nil 
•l Tej lotj pitjti<-j,\ ul« lnu w polikim ickcrl'li;i pnirgiajlem ji) t rnuic ryliulu adoD- 
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i^6 promicii iwiatJa tirego Boikiego Studso TwenuTil 
na j»ffsie jw^nięca, Wliulaj nim, oieby nigil; z drogi cont; nie it)ocEyI, DtTCiemfl 
Donus więcej etAwaJ Bi; godnym miłouenizia twego. Priedwiecme i WEX«chnio-r 
g^ce Jeate^twol wyeluchiy' uosee prośby J^k najpolcomletece, poiilug :^i«agnu]i-l 
ctouegu miJ'JH)«filda Twe^, Ameu. Amen. Amen. 

Wizyacf wrsoftjn na awe miejaoa. 

Al. Pnewiolebnf Bmcie Stróżu Tajemnic mkaź odroduinym Icti mtcjaoifl 
w chArae, i tidziel im omiTeą stopnia te^, niemniej olcsż im godła hitngra- 1 



Po I 



akute 



Dlu tego. 



SI, Kajmllai i DoiAouali BraciH Kawalerowie Wiajemuicłeni, nowo od-, 
rodzeni, gdyście otrzymali ten atopień Doskouatolci prui wnaią Dfnośc'^ puce 1 
wawut BKMerniiS i litośó nad oieazczęMiwymi, równie jak praw wsazi? poała- 
iieńetwu, derpliwośu i odwagę, nie poKosti^je mi, Jak tylko W&a puwitaó w l«j J 
Utk t[iakomit«j goduu^d stopniu l«ga. ŹCnujdujecie w Wu samycli xuitex«uie 1 
jwictych uaazycb luuuiou w przekonaniu, ieśde Jt* t bugobojuuicii| w pnft- J 
ciitgu gwoj pracy azacowali. Na«zc godła |>ukaxuji( aię wam juauo, lecE jcidi 1 
sduwat etę Wam mogą DicErosiunialemi i aieiunemi, wzywani my raiy i^wif | 
tego Imienin tego, ktńry jest poczutluem i końcem wielkiej attnlń nuaej krA- j 
lewsklej, izby przae nieakoiicKomt awq laskę doprowadził Wtts do uutuul 1 pB-- 1 
mania pmwdxJwego dobru. 

Niech Uądry Adou, Wielki łebo 1 Nąjput^olejszy Elo Zebo bgdstoS 
wam pomocą. Amen, Ameii, Amen. 

Tu nowo przyji^cl daigkają, (loczem anpytanin po*! 
podobne jak na pocziitkii Wtajemniczenia. 

Potem Mistrz zapytuje « ii;, ezyli kto nic mn czego dci prsedto-l 
ieuia dlu dobra Ziikunu. - Jałmużna się zbiera, piotokul al^ oi-Ą 
czytuje, puczem mfiwi. 

M. (idy nam nic wii^cej nie pozostaje do dziatania, Najmilsi Brada.*! 
Kawalerowie Wu^emDlczeoi ! zgadzadeż ■!«, abyśmy ekońccjli na dciii e^rn-T 
nuści nasJM I zamknęli Izbq Mądroaci f 

Wszyscy odpowiadajii Atnm. Klęknjit i m6win ruiem. 

M. Niecłi ilą wi^>c tuk sumie w Imieniu Łrsy razy njyśwtijtezego Sm-J 
clum Sauctiin], Sanetum et reverendum nomem Tuuni o Sempileruo et Om--^ 
oipotcns £,■. Z.'. (Elo Zebu Poczem jjOWHtawezy. 

M. Przyjmij Jatnojci Wieczna i Wazecliiuogąca ofiarij dziękczyń iMiia oi 1 
•ług Twoicb, za łaski kt<'ircji im udzielił, PoUogo^w OJCiic Miloiderdzia iiraw, I 
które poczynamy przez twoje po in;kro<^ Iwi^te Imię, i kt^re w dnia ddnej- j 
Bzym kuiiczymy. Intuoiid uiejirzenikuiuua! dozwól zbierać owoce uuszej pracyt il 
abyśmy mogli utnymaó szczegi'ilu4 lask<; miioaierdzui Twt^. Puiil<^! wzmacniaj J 
Mjrca uiuze, wlziaiuj wielktt dtutz^ oaiizii wydi^jnij du uas ojcowską ryki}, ' 
gdybyśmy byil oalabiuui i zdrialaj, abyśmy przez ualcimieuie Ducha z 
Biq do ciebie. Oddalaj od nas myśli zasmucające, my tylko do Tw«y ni 
nicznnej dobroci ucieknniy bu;, mioe b<;dziomy staloiie, i znloiiemy ytaya 
złe t»go świata, btAtc na nas (pailnie, jako naaze dziedzictwo. Panie I f 
jn6jl uildal^ od nas niejiawifć i zazdrość, jako wj-stijpk) eprowadząjące z 
szczenię, u prr^wadż mu do prawdziwej cbnaly, klAra nas ucz>' pncc «katicl^ i 
trzeba mleć rozlropuość; igdy zaś 4mierJ zagrozi nam zepsuciem, apraw, sbji ' 



t alej ptwŁrwiili. Soie! w tej wielkig prEemianie bądi aatzym {'ocie^.ycielem, 
■tiieCli aiuieri- uasui li^Kie t^lko przeininaą, lecz nigd; koiioem. 

, Najmilsi BnioUI Izhu mądrości jeiit zamknięta! SapicDUfteimua A.'. 
lłIaximLi8 I.', ot ODrnipotcDs E.-. Z.', bencdlmt uoe. Rubi znak, cnlnjit 
■ibiblj^ i m6wi: Dąjtn; sobie tersE pocalondtiie pokoju. Schodzą 
ii«, wsx;at:v, fortu ujqe ko lo, b S IrAż T aj em tiic wo lirodku, 
!nlujq się, pouKeni Mistrz mfiwi: Jeiellm w czemko1tvii'k uchybił Naj- 
FnilMi Bradal cbciejcie tu przyiuać aUbości ludzkiej, Fnceb&rzde mi, kocłi^cic 
r i pobłt^sJawcio maie: Pocsem wszyscy wycliodządopterwstej 
'sali npoiEiidku, -« jakim wchodzili, to jest: Mistrz sszc- 
1 Dygnitarzami Dsprićd, a resatn Braci po dwóch za 
i, a klękniiwszy wszyscy w jednej linii, infiwią: 

Sanctum, Banctum, t-anctura. Leiidatum tu: lieuedictum eit yeDcrandum 
en Taum u Hempiterue ft Ouiiiipoteni E,-. Z.-, piłczem Mistrz daje 
Benodykcyi)- 

H- Beuedicnt V0i SapieDtiesimii» AdoD, UaxtinUB Iclio et Omnipol^iut 
I Eto Zebo, Siirgite fratres et abeatia in pace. W tern wszyscy powBtajn. 
daJ4 sobie pocntowunie pokoju, o Mislri; m fi wir 
Rozejdźmy się w pokoju. Amen. 
Wszyscy powtarzaj ii; Amen. Amen. Ameul 

Ksuka do Stopnia VI pod imieniem Wtąjemiiiosenia. 

Najprzew. Bracie! gorliwość Twoja a fltm-g Zakonu dostateczną była 
: dotąd do r.asiużenia na puati^p w stopniach nnezej najwyżsiej sztuki KiS- 
iktej. Lecz teruz stani(tei już u mety, gdzie tai gurliwiMi^ przestaje być do> 
i sluiy za powfid do prrypUBzcjeius wewnątra ^wintyui, Dmii"- 
aii Istotna trzech wuinych prxfdrrjiot/>w. kldre składają triy kolumuy bu 
r Naezfy, jedna tylko ta iimiejątnośó moie (1 otworzyń iwdwojo do samej 
l^wl^tyui. 

Aleby Ci t«n postąp ułatwić, wymieniamy cele, dukqd zmierzują prace 
I tylko jest wulno w tym stopniu. Czyllłeć ruzważet i zgłębia! 
Enakl noaze? czyliś docieka! przystosiiwań i macMń ohn^6w w rozmaitych 
■!aU>pnlflob przyjęcia TweguT Nic tani samowolnego, nic W znmiani nie było! 
Okolicaiio^i', iiąjlżejroa Da poz/ir, zawiera albo wykonaoio moraIiio«d, 
> rys pohri'iy dziej/iw Zakonu naszego, ullv> tajemnicze znaczenie umieji;- 
' i n^wyiszej, a uajczi^cicj znak jeden wszystkie trzy cele larazem poliicn. 
Jeieli przy rozmaitycli twoich ptayjgciacli usiłowano uf^bardziej oźywiłu: 
uczuda, to dla l*j przyczyny, ii wptafid, nimby ci co jest uajtaje- 
Kgo w Zakonie iiaiłzym odkryinn zootolo, i^Bpewalć uq i pneknoatf 
I Tobie chcinno, a w miaro ciaso, cierpliwości i doświadczmia, pnywii)Eiić C 
ąjpriM d» wyitliiimiitt łatwego przyjętych obowntKkAw i iiutfateń, naUsniail 
|Sq dft trzymania na woiizy niczach winnej twej muniiitniłici, jakot«£ do wykc 
BTwaaia pilnrgu zuiadnych unfit naszych, z kt6rycb mijztwi nieustraszono JMI- 
'•rwaijf. 

Kle inaczej Najprni^w. Bradet wyziii! si; olojako winnijmy z powłoki 
AcfWOWej starego człowieka, odrodni' «(j moralnie, to je»t przywiesić du- 
pwpgo Htopaia dookonaloćci, jakiego tylko dopiiić inoie. a i ktfi- 
pilo tylko i«tnii;|r moitia w "nmej świątyni i ujnre^' » bliska dwa drugiu 



^'ałiif |ir7e<)ininty, jnkinh nbjęcie gruntowno uyo i di«k»nglym Mulana. DiSejlj 
ZnŁtmii nnaMgii bi^ ander tritżne, pnL^uitek ioJi jetlun c iiAJBUrutyLDlejszyuli 
W [Micw-t Braci iiiuxych liciyuiy PntrysrchSw, Proroków, Poiwi-^oycli, M«dr J 
t6i», Fllotyfów, M«g<iw, ŁJHWflwykńw i Templaryuiioiw. Nie bsil^ifimy wk^o-T 
(lxlć w Mci^<ttowe o[itiiy diltsjow w tym wEgli^dric, saatanowimy "i^ tylko oh 
Uoi, co j«st poŁraebnem, AJeby poinać zsaadę i grunt TowanyBtWK Nns 
W tym celu damy ci tlomnwiriilp t»iiik, uwaianych p<"l tym jmlynie wzglłH 
dem i tnkie, jnkin nam tnitawili MlNinowio luui, kfSny untoiuiwili potem in 
iCiikoD poił imitmirig \V.\j-rty. Witidumo ci, NnjpriKrw. Bracie! iv buduwna 
gruntuje sio u* Łr»u^h kuliimiiEali: M^ilroiiii, Hily. I I'ii;kij(Md. 

M^Urutó wSKyatkie moraltie w tubie aairierąjflc imtynikty, brawigl^nid 
pierwszą byi- w IcL rE^jdzie powinnA, locz jeżeli Mi^dniić pterwue t«j liudoiy] 
wsdMla awady. i ilatla pr»t wodo (esy-' raiaU, rila i wlaiim l4CErć ain k 
niecinie nm^liily r, mądrofcią, nbj nlHylbo wykoom'-, \*cx ntnymiić i ti 
rozciął^-. W tyni widoku pr^rsiimi tiauaowideia XiMi wlujeinniaiy)! d<i ncut 
awojcj KrAIAn i puiiuji|t!yoh, i:i) wta«nie uulnlojtj imię Mcluki Dajwyimej I 
lewnkiej I Zakuunrj. 

Doiifily wykunawwa alfa I wUAm nniemanla były pojeduoc 
dio4cii| , Zakon naM kwitnął, I byłby ■J^gal priei itlugi ciąg ctat^it lego hlaaln 
i doekntialośd, jnktt) pic;kDoiić wytkuctn, g^yhy oie włburtenia i liczno niij 
neti^A, ktńrym nwicr caaiłty pnyilitp <l«wiili niektfiriy i Bmci nuuydi, t 
*iij ucliytiimy pncjeątkowie od utskdy mornlnej, niesnacieic doMli ai do « 
luiDnoin "ii; t pnd praw Niiji>wi<;Uxycb Znbinu. 

Nimi wliK! baraui i tnaujiUii J'nł-)ofeoi, ktńrj-eli znoiniouowaly lUit i n 
drów.', pod ziiakieui dwńch iiirbli.«kicb śifisteł wyobnuoDyoh w [J.: 
dwdch dozoTcdw, <s:iiw»li i usilnojciii iiajwiqkaa% uad dwuoia koliimnanil jA 
i B.', od gnintiiwności kti^rydi uilcinto nqjbsiilEioj bcapiccwnetwo budown 
Te dwie kiilumny, jakiemi aą Ufjeuic^wift i Czulminicy, iiio aiogą hyv. • 
i uiewxruaxiiuemi, kiedy dedm łichud<^w Świątyni i inoi^iiikiiwn pusnil^kH n 
w tiipetuuHcl swojej. t>la uaa ^ axtmkit, ii tu cr;w.< waiiu BnuA > 
a nuu-iu najmniej iimieji<tna, »k)ailąji|e moc lizycEiut Zakotiu, wtedy mn tyik 
Kilotn gMniui łioipiecffińatwo |iotrz«'bnc, i do jego |jr]iycz}iii<' aii; iiiietaoi 
gdy iIupoluiB eiedm obtiwii^ków gli^wnych i nueiii il^wc aicdui wy«t>:|ik6ffS 
prseuiwnyidi lamtym, a w.^rafonydi pr^Ri: Medm stopni f^wiittyal 

GOy xai do lego było uieodUU) patrzi-lMi pracińaai- Ilrftoium Icrok pewi 
równy i jmtnoatAJuy w ich poirtępowuitai-łi , Mk zewnitŁni jtikit 1 wewtuj 
Mtstrzowin arna pontanowili w tym celu urządzenia i prawidła Ktcieg&Ine, kt^ 
ryi-h oii; Łrayniaó wMyicy Br:ida bi-z wytiiceeoin poH-ioni, a kl^re wykucaiieiit 
BI) dla tias przeć mozaiko wn iHMndrk^. 

Tjalwo jeot poJ!|'', ii Hkuru Łyk* puwiiinoici tak prostych ! polmbity 
do Dtnymaiiin jtonuidkLi i prłyiwoitośd poiiii(;dty Braćmi zsuiifebuDfi x 
xninii!sxiLuie wiin^d uich wynikn^^ nniaiido, a oiepaml^^ na iMiniiijii..-Vi 
uHatiipowula tuż zuniz. Odtjid koluniity pitczęly »ii} wgtrr.'i:<'ii 
waliuii budłjwiu; ez^u>kni<: sui niejiouwiba nic wi(crj tyli-' 
«ftnc(!:o kiuuieuia, ai^l.y zuiszezyl ilzidu widtfiw. Naticwy!( " 
liaejf. lalcoinie, a EŁo[iłeii kawaJtiTĆw azkocldeb wierny \mm.,....,^ j... 
prteiłitawil. 

Wiuicuiń zulrjn rza^ywijcic uet»6 wainoJA uailnoici, Jaldcłi doU 
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talceuis eerca nilodwEych Dnazych Braci, które są wtaśnii 
niewjgladioiiynt kamieniem, jaki na kubicstny przeksKtałcić , jeet noazym obo- 
iriązkiem pierwszym, nim go uspoaabiać poczniemy do tej doskonałości i bla- 
sku Zakonu, wyobr&ionego przez gwiazdę płomienistą. Toto wyobrażenie ma- 
luje nam oprócs t^o, naiizego Wielkiego Mistrza czyli raczej wodza oiedo- 
strzeionego całego Mularetwa. 

Trzy okna, kt(ire 5ą pomiędzy hieroglifami naazemi, wskazują, źe Zskoa 
I święty, w trzech cz^ach świata już się rozszerzył, dokąd Bracia nasi 
iatło byli roznieśli. 

środkowa Izba była naczelneni siedliskiem Zakonu, 2 tamtądto Prz^o- 
i nasi dawali mch i kierunek, w sposób podziwienia godny, temu ogro- 
Du i tak azanownemit ciału, podług potrzeby i zamiarów Zakonu, wyry- 
ua ileszczkach rysunkowych. 
WcMł bralerskiei przyjaźni sam jeden w każdym czasie zdołałby utrzy- 
isać budowę w tej zgodności i niepraemiennym byde, gdyby mfig) stale Brad 
pomi^zy sobą jednoczyć, to bowiem uczucie zawaze poczytane było za jak 
ląjdlnieJBE^ zasadę do eapewnienia trwałości i doskonałości Zakonu. 

Wpośród liczby tak zaaczuej Braci, którzy kaidego czaau Towarzystwo 
• składali, ie się znujtłowaty umy^ i ułożeniu odmienne, stoBownie do 
irieku, atanu i namiętności , Misirzowie przeto naw mnsieli różnych sposobów 
lifywai' do prowadzenia i sterowania onemif ; rozmyte ozdoby, które znamio- 
ł^ą Urzędników naazycb, to zawierają znaczenie. Odmienność farb w przy- 
iu naszem we wszystkich i^topoiacł), ma jeszcze tiomaczenie istotne, ugruu- 
oe na ważnych nader pobndtach. 
Biała farba ubioru uczni<W, zawsze była cechą niewinnośii i obyczajów 
tfeskaioinych, przyjmowani przedtem przybierali się w odueż białą, w której 
" a świecie uawet ukazywali się jako w znakach zaszczytnych. 

Esseńczykowie w białych sukniach widzieć aię dawali, również Jak ka- 
i lydoWscy podczas ofiar swoich. Biała do tego farba była w nielkiera po- 
1 Rzymian, i ztąd ci którzy do tajemnic przypuszczani byirali, zwani 
i Uandidui. Czarna farba przyi)omina nam ni«azczęścia zdarzone w Zakonie 
inowide żałobę, którą nosić winniśmy po śmierci naszego Najprzew. 
Uisirza Hirama. Czerwoność jest oznaką męztwa aieodzown^;o. które zna- 
Dtiouować powinno każdego prawdziwego -rza a którego użyć należy do prze- 
inia krwi zdrajcy zakonu również jak i do zemszczenia się krwi Brad na- 
. Ta farba jest jeszcze godłem doskonałości, do którq prowadzić zakon 
liłowanieui naszem być powinno. 

Ten drugi cel tak nieuchronny do zgłębienia tajni Zakonu naszego, 
I tobie już |>oczc^oi wyjaśnionym lostaje, damy ci teraz dowód niemniej 
ekonywajiicy zaul^nia 1 przyjaźni naszej przez tłomaczenie tajemnicze, które 
'. odbierzeaz, tychże samych znaków, Ujrz^eś Ut Najprzewielebnieji^zy 
ide, iż doskonałość duszy naszej, która jest wyniesieniem naszej Świątyni 
■DorslnĘJ, była oieodatępną od doskouałośd, jakiej dosi^nąć winien naaz Za- 
I, kuira jesl drugą świątynią. Pojmnjeez, iż to samo odrodzenie się moralne 
r wnżnem i nieodzowncm we wszystkich względach do postępów, Jnkie 
imiejętuosci naocznej naszej sztuki królewskiej. 
Tą umiejętnością jeet zgłębienie Twórcy i natury, ten jest cel święty 
' . zabiegów, który powinien ostatecznie działać nud (Kidnieaieniem na- 

O BHOnll ■ PolMD. Si 
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Iwiątynl flKywnrj i tyjącej. Ow zamiar doekanaly ebamtnui i 
WHjiJtiru «ii} tiK Mj uiMuiitie i 8tanowc»g prawdzie .Nosce tf ijieum* — i 
iiebie umef^. Jak prędko MicrocoBmon. rayli świat w pomniejaiym «kt»(l 
[K»n^jetny, wszystko natenczas co tiklada jwiat wielki czyli MacrocMuio*, akr? 
prcrd poj^em ORnem hyr nic moir, lecz aiehy znnć siebie umcgn, p 
bji' pannni niebie i swych iiamiętaiwci. Widitateś ii mm kobittzec u 
aki, wyobmźi^no Sulumuna świątynia, miai z mDralnaBcią człowieka, Biemtiii 
t widokami uaozegu ZakoDii HtMunek. My go uważamy teraz jako wyołira 
nii^ prtyrodienla w ogólności. 

rtominniKU (twiazda oznacza Najdciskonalsiego i Waiech mocnego Wia 
kiego Buiłownika Mniala, a razem jako promieii jego IwIatJa boskiej, 1 
iir|io<c&l wutcli neczy ptmiieacil. i^ońce i Kaię^c na kobieivu nasiyiD. ucut 
uns, ie l« dwie celniejaze oświaty, kióre nam dniem i nocą świecą, dają byi 
I iycie razystkifouu awoim wpływem łagodnym, wzbudzają czynoow- żywiołów. 
] upomooą tego Mielili ttuy zasady, to jest: Sól, Siarka i Merknrytm. ro««i- 
j^i| aii;. jmlnocsif i aktndaj^ odmiany i ttzacł) porządków dożone. 

Tray okna w świąCui nmieascsoDe nad trzema drzwiami uczą tua, iż 
doskonalą ziu^omuau irzeeh zaaad rozszerza światło w lem wmystkkm, <o 
tylko natura nąjtąjomniejtzego w złożeniu trzecfi porządków dopcfaiia, i Śe le 
trzy kluczp staiion-czr ułatwiają nam wejśde do owej świątyni cudownej. 

Ijitwo dojśi^, dlaczego z pAInocnej strony dnwi aiu okna nie dana — 
Kraji- niepłodne i ciepła ■tonc* pozbawione, besprzeetannie są iodaim ^ijSe, 
t«mt» natura ubuniarłii aic zdaje I trzy zaaady są właśnie bea żyd*. 

Kamień nie wy gładzony, stawszy się kubiesnyra jest nieod^uM^aosą ■■- 
teiirą, piłio iywioly i zaaady połączone nieskładnie si; nowijąfą ■ pouoeą 
ożywcwgo ducha w^wnętrcne^ i dochodzą potem atofmaui do mrty. jaką 
Twórca kaiilemu mdz^awi i płodowi wykreślił. 

Pawietrse i woila. le dwa iywioly w istode aa owe dwie kołomny, htire 
pol^m^ wyian m^' budowy przyrodzenia z niiaią. Powietne. if wojent Id- 
ide otaenwn unoacąc ten byt i dudu świata, udnla gu wodzie nar mmi. 
gdy ta parą BW^ją w^a si^ ku uienu nąjbaidiig, a poIfczułM wtedy o bm jt 
spmwąfą nich i kfąłeoie wpłjrwów wy żaa re łi i rodenfi one na <a^ patKoei 
■leBłaką. gdaie nioaą Ayno^- «nyMkHnB oo ńą hoduje i łycie «nyMki«wa 
co Jm oływiOBft. 

Uoaąjfcowa poMałaka atoiy aam taknŻ aa nanke , U to sałatko en m^ 
adumiewa aa tej świata pnwtraeu. w ktttrj a 
rtyi h i 

(ach. Pmittna i wwła, awe M dwie aHBkjait kohnuj śaiji ■ 
■ A o d aM pOMM uaKa o wy |«a«J i w^p a a% a ftata »ply»y iifhm, jafcia ayaaBro 
nliidaią łwmta t |iiihiiBiniMn mamaktan, n tw ai w ^ sit waH c płody, jak 
m. pi «w« rinda knaMte. aj iiliiahwi pt^ aiedB ilspai kohana umaega^ 
OMMaka da ijnuJm dla HialnSw, ktAny ń« w poćniAs laby aai- 
d«Ofc jatHa CMiHrtek — WOc aayfaaknailaiy awiata iggo, t 
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Kobiercu, jestto powietrzokrąg, toAiy obwodsi najwyiszą 
i niezrównanej piękności budowę natury, utrzfmuie oraz w niej tę zgodnodd 
i równowagę, jakie nas beznstaDDem laduwieniem Eajmujs.. 

Na boniec rozmaitoB<: tarb, kt'')rB stopnie nasze znamienuje a której na- 
dali^mj' Enaczenie moralne i dziejowe, ma jeezcze tloniaczenie jedno fizvczne 
nie moiejazej wagi. Wiedzieć muHisz Najprzew. Bratie, iż śtriatło mierzy aię 
i podzięk na siedm różnofarbnych promieoi. Wiedz o tern, że ta riżnośó na- 
staje w stOHunku jak się ogień lub światto rozmaicie uktaila, to jest oddala 
się albo zbliża do swej zasady czystości, którą jest promień szkarłatny. 

Mędrce naai i prawdziwi ońwieceni, którzy naturę z bliska dociekali 
i naśladowali onęż w wykonaniu aztuld królewskiej, rozróżniali stopniowania 
też same poding tego, jak duch upowszechniony, prawdziwy ogień i światło 
wywikłał się z grtibej swojej powłoki i czyścid się poczynał. Rozważając oni 
farbę czerwoną , składali uroczyste dzięki Wielkiemu po trzyttroe Rudownikowi 
świata za to iż dobroć Jego przyznała ją ich wlaU)0Ścii|. Dar tak kosztowny, 
który im tapewniał nietylko szczęście nieprzemienne w tym świecie, lecz nadto 
stawił ich na stopaiach zbawienia, po których wznosir się mogli z doakoua- 
łoAś w doskonałość, ai na koniec przed Tron Wszech moc oego. 

Odyemy C^ ujrzeć dali trzy boki doskonałego trójkąta, tego świetno 
maku wewnątrz naszej awiątyoi, nie pozostaje natn nic więcej Najprzew. Bra- 
da! jak polecić Ci onego pilne zastosowanie do tego wszystkiego, co ma zwią- 
zek s tym trotstym przedmiotem. Radzimy Ci jeszcze po bratersku wchoilzić 
starannie w częste towarzystwo i rozmowy z Braćmi Twoimi, którzy się t^ 
poświęcili nauce, zasięgając ich zdania w dociekaniach Twoich i odkrycia Im 
własne udzielać, poddawae się częstokroć rozmyślaniom głębokim, nad t«m 
najbardziej, cośmy udzielili Tobie, a ua koniec trwać nieprzerwanie w postf- 
powaniu przykladnem podług wiadomych Ci naszych świętych prawideł. Teraz 
zaś połącz się z nami Najprzew. Bracie! I wznieśmy wespół z żywym zapaiem 
f u&ością modły nasze aż do przedwiecznej Istoty; aby nas udarzyć raczylft 
promieniem swojego światła Boskiego, który sam jeden prowadzić nas zdoła 
drogą prawdziwie Oświeconych, a razem dać nam poznać i zbliżyć prawdę 
zawsze jeduą i wiekuistą, która się najprzód w sercach naszych objawiać po- 
winna, która rozlewa uę po naturze całej, a mianowicie spoczywa na łonie 
|n»*ilwieczoegc), trzykroć Wielkiego, Wszechmocnego Elo Zebaoth, Źródła wy- 
ji&kidi doekonałości. 



§. 35. Rytuał stopnia VII. Kawalera Różanego Kr7yia. 
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^H MB. Rytuału tego nie znalazłem 

^^■qkopisie .Nauki wolnego mularstwa' 
^^Knógt 00 jednak być bardzo odmiennym od cerę: 
^^Klkuckim dawnym i przyjętym, gdzie Kawaler R 
^n«st stopniem XVIII, i dlatego przytaczani 
^Kosnowę. |Mavoonerie prtttique I, 237— 2.5B). Nauk 
^■Ic seoie kobierca,' ta przytoczona dutłownit 
nego Malarstwa". 

Loża nazywa się wielką kapitułą, rzędy braci doliną, 
;. kat nazywa się Mądry albo Athirsata, doiorcowie wielcy 
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4abri»«*7»B*cL C«fCB«*łaI esif ditrfi łjf aa tttf cm^ścL 

CZĘŚĆ L 

Isbft csarsk (pstn ubL THi. E««alerawie abrani « 
« k«^l«i2S«ll «■ glawte. wii^fl 1 fartachf «7wrftcon« IKąi 
s«flis<łs •* boks aiiarcK. pricd bim palpit Hikrrtj eisract 
Wixj»tk« prc«4>t>*is «tclki łaiaick i prsTKU^bieBfe. Symbol 
M l«4sk»ici cal*j tjrsBisawancj eiensotą i fAnatrtueiB. 

M^Jr; ccpowistla KawaUrom pri^jęeie KaoalctAw 

[ Wielioda, (df ł x*7ki« prsjjSDJe si^ natai kilka. pole«a ww. 

■tfaJDlknn. abf alf przekonali, car «. kapituła ilnbra* aakiftą. 

WUUy Straiaie/ wprttwadiają iwykłym Irybea kaBdyd«*4w. 

Wuacisa •<lx7*a ai; Aa aieh Mądry: 

Braaa Moi, cna^ajcM naa * Hnitkn, pi^gBfUeiia t luupaia;. &«be 
ełnuMÓei a kty wi j ą bemif, amz^ w«»;dńe nkfad i ialob^. Sła bratdta 
wtMb wat^iik< MBowoline. Stowo aiqsdj< tak potężne, nie imde tema p»- 
Imme lodd. anatotnU ^ pnedw nmBowi. iprawiadliirofai i pcawdiie. 
BtnctMiń ^Iko ^loni uanictaoid I riydi tap^Mm. W tym ftt]rfn7v kitnkf- 
iBto inl«l%eDeyl, pnoe BB«n araUly pntrwaae, mbobricy jttł «; ri c po aMąt ą 
wl^rej, aan^dsia roinaiłODne, Jwialio aaeaMcac. GatgAl ńę motecie Ąwdii ew a i 
po aaaT 

W. EkiperL Aiall me uetotio d^ ie cslowiek ok nie moie ba po- 
mocy dn>gWf(nT Prodaiy d; o pranTodnika, kiAryby naa poprofradiU. 

Mądry. Dokylie Uć d)«cMr 

Vf. EkaperL Ud«kainy x krainy, gdne błąd obalS prawdę, piat poHoa 
■prawtclliwoid nlkti^y, fdiie człowiek ginie pod tchnieniem c^cunna i am- 
Iiłcyi ^nknmf tai ojcz^sny iilWogceJawioncj. aby epeJnie lienukie naaae pns- 
tnactenie; xta nic moie panowa<5 wtz^Ańf. 

Mądr;. Tak wielką gorliwo>icią zaalugujede na laufanie naaie. Kawale- 
nt w. Elkaperde, dicivj Umnjtij6 kondydatoiu w tcb podroży. 

W l-ej podriiiy okofo Joiy atają przed kolumną ■racbodalą, 
w. Ekapert kaie im wvmAwić »towt>: Wiara, napisane na kolnranfe. 
W IJ-jfiij podróiy ainją przed kolumną zsuhodnią; naroikaKW. 
Ekiperta wymawiają alt-wo: miloaó. W i-dej podróiy atają praed 
kolumną południową, wymawiają ałowo: DailEi^a. 

W. F.ktperi. Mądry, Kawalerowie Wscbodii wródli a swych podrAiy. 

Mądry. Draida moi, cfiie^ie Um widzieli? 

W. Kk*. Trey kolumny z JHBuiejącym napisem: wiara, inilo*ć, nadzieja. 

M. Co one znaceąt 

WK. Ti^eninicre to objsinienie dla nas. 

M. Napiay te «ą itreazcKeniem nowego prawa. 

Wiara, nie ta, która Wepo przyjmuje wazyntkie luniemauJa; jeat to wiel- 
kie dwlRtlo, ktt^rc w. [tudowuik ńwriata zapalił w naasym umy^e. Sluij mn 
aa latarulij w nąjiubleln lej Mych pojęciach i chroni go od fałszywych doktryn 
1 Utu-ynej wiwizy. U/wignia to, przy pomocy której człowiek wywraca potę- 
gą aw^ lat«llekluitiną wszyslkiu przeszkody ze strony matecyi. 



Obioz loży Btopnia VII. Kawalera Bótansgo Erzyto.') 

Lota sklnila rie z trzech ixl>. Pierwsza (Tabl. VII.| rz^rni) obit 
[^Bzcitelaiiii i trupiemi głowami. Ołtarz czarno obity, u jego stopni n 
liczak na niiii kru(;ylix czarua okryty. Na ołtarzu obraz prze<laŁawiajqc,v 
waryg i Magdalenę. Przed olUrzem firanka czarna, która po każdem przyjęd 
ł sią. Po bokacb obrazu świece woskowe żóJle, aa stoliku 3 ś 

Trry kolumny umieszczoue jedna na południe, druga na pńlnnc ; _ 

na Kacli6d, na każdej z nieb jednaście świateł, i na każdej wypisana jedni 
s trzeofa cnót teologicznych: Wiara, Nadzieja i Mitoió. Posadzka mozajkom. 

Druga izba w miejum ciemnem przewetawia piekło. (Talii. V1II|. WognEa 
wielkim w płomieniach widać trzy istoty wzięte na tortury i napadnięte prMft-— 
tmoki (ijrn orane ra , fanatyzm, tyrania strącone przez Kawalera R6k. Kr^ 
do piekieł f. 

Trzecia izita obita pąsowo, dobrze ma być oświecona. Po niżej I 
obraz przedstnwiojący zmartwychwstanie Pańakie jak w symbolice i-brzei^i^ 
gkiej lozoacza ludzkość wyewobodiODi( przez niawinią). Trzydzieńń trzy i 
pali się przed obrazem. 

Czwarta izba biało przybrana przedstawia wieczernik- Wielki ogień i 
kominie. b161 białym obrusem nakryty, na uim ampułka napełnioi 
chleb i kielich przeznaczone do spełnienia ofiary braci Różanego Krzyfa. 

Znak. Palec wskazujący wznosi się ku niebu, potóni sknyźiye aię r 
na piereiach jak dobry Pasterz. 

Dotknięcie. Opierając uę wspólnie rękami skrzyżowane) ni, prawa t 
dotykając lewej piersi i odwrotnie. 

Słowo jest Inri. 

Klejnot. Pelikan u stóp krzyża, oplecionego gali(ską rr.żowu, z 
lewską koroną u góry, na koronie napis INHJ. 

WyjańDieme obrazu I-go. 

1. Obraz przedstawiający mękę Jezusa Cbrystufia przypominać h 
lożę pogrążoną w żalu, kiedy ją zdradzają fałszywi bracia. 

2. Ołtarz przedstawia śmierci pamiątkę , jaką pogiuęli uaat p 
i niewinni bracia. 

3. Btól, na którym stoi krzyż, przedstawia cnotę i gorliwoń.- J 
mieli dla wiary. 

4. Iraydzieści trzy świec przypominają :i:< lal Zbawidels i jeęii a 
aby nam przypomniei- prześladowanie naszego czcigodnego znkonn. 



WyjAteienie obrssa n-go.i) 

1. Ten obrać pnedstowia niun straszne nugsoe, gdzie tnecfa 
śliwydi (ignonuicja, fuiatyzm, tjmńMf) zostało wrznooDjcłi do płomieni, aa 
karę przewinień pizedw naazema czdgodnemn zakonowi 

Smoki eią^ je dręczę, abj żałowatj za winy i myU s ayly taą z pne- 
sądów, wymierzonych przeciw braciom naszym, niewinną śmierć ponoszącym. 



Obraz zmartwychwstania Pańskiego w trzedej loży obitej caerwono, 
przypomina nam nadzieję, którą mieć powinnińny ie odzyskamy azcBęsde, 
którego blask zadziwi nieprzyjadoły nasze, a my powstaniemy z letaigicznego 
snu, w którym tak dlngo pogiąieni jesteśmy. 



Obraz uczty 
stawia równość 



uczty P. Jezusa w Emaus, w czwartej loży obitej l»aIo, prfed* 
6 brad, ich gorliwość w zapaidu siebie podczas ziemskiej wędrówki. 



NB. Wlaśdwe przyjęde dzieje się w trzedej czerwonej loży. Rerwsza 
loża służy do przyjęcia stopni pośrednich między 3-cim stopniem mistrza 
a Kawalera Róż. Krzyża; druga do przygotowania się do przyjęcia stopnia tego. 



1) Tamte. Btr. 187-198. 
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Mitojć to ucKiide wtajemnej żtczUwobci, nauti^ącej węzet wszyitkiob 
ludzi na siemi; z niej to pochodzi) cnoty, uiacniąjące cz/owieka, czyniifce go 
zdolnym do poświęcenia, ofiary i zsparcia siebie. Nie mali jej starzy. Oda bal- 
«8niein na rany, pociechą utrapionym, tzn w nieszczęściu, dźwiga ubogiego, 
broni udinionego, liogaczu czyni opairznoi^ową istotą dla nieszczęśliwych. 
Idźmy za jej głosem ; ona wiedzie do śniatia i życia. 

Nadzieja czynnikiem jeat wiary i mitości. Niech nas prowadzi i pod- 
trzymuje. 

Pod tchnieniem wiary, miJoad, nadziei, czy zgadzacie aię nn nowe podniżef 

Kandydaci; Tak. 

Mądry. A więc zobowiążemy wna nową przyaiijgą. Kawalerze w. Eksper- 
cie, przyprowadź ich ta. Do porządku Kawalerowie Bracia. 

Kandydaci przystępują do ołtarza. 7 Kawalerów atojąc ca 
nimi, formują mieczami nad ich głową sklepienie żelazne. Mą- 
dry oddaje jednemu z kandydatów skrypt przysięgi i kaie 
odczytać. 

Przysięgam na ten miecz, symbol odwagi i w obecności otaczających 
mnie Kawalerów, ie zachowam w mem aercu tajemnice, mające mi być po- 
wierzone przez Kanaierćw B6£. Krzyża. Przyrzekam przyzwyczaili mój umysł 
du nauczania braci, a moją prawicę do ich obrony. Obowiązuję się nie wyda- 
lić się nigdy od tego zakonu dla założenia nieregularnych kapitnt. Dla za- 
twierdzenia mej obietnicy, o!>ecnych tu Kawalerów biorę za świadków niej 



Mądry. Jaka pobudka nas tu sprowadza? 

I. W. Slrai. Aby podeezye smutnych, pokazać drogi- zbłąkanym po- 
dróżnym, i odszukać zgubione rfowo. 

Mądry. Jakże je odszukamy? 

I. W. Strai. Nie wiem, ale my je odszukamy, bo poznai' je matau na- 
wet w najgrubszej ciemności. 

Mądry. Podróźujmyż więc. Azali nie powiedziano: „szukajcie a znąj- 



ie'? 
Mądry. 



[ Kawalei 



>rzed którym uiosą chorągie 
liny zachodniej odbywają do kola loży trzy razy podróŁ 
Podczas pierwszej i drugiej Mądry staje przed kolumną zacho- 
dnią a potem północną i mówi: Niestety zagasła wiara. Niestety zagasła 
miłość (gaszą dwa światłal. Przed kolumną południową mówi: 
Ale uadzi^n oświeca nas zawsze, przy niej zapalimy wiarę i miłość. Poczem 
wychodzi do izby czerwonej. 

I. W. Strażnik z Kawalerami doliny południowej odbywa 
trzy podróże kolo loży wołając: nadzieja i udaje się do izby 
czerwonej. To samo czyni II. w. Strażnik z Kawalerami doliny 
północnej. 

Kandydaci zostają w izbie czarnej. W. Ekspert nakrywa 
im głowę czarnym welonem. 

CZKŚĆ II. 

W izbie czerwonej, za ołtarzem, (nn którym zamiast obrKH^ 

Zmartwychwitania pańskiego, jak bywało 1764 r. jeat teraz krayT 




a4fi 



9b)o Mądrego. Kft- ^ 
c ^'i pali sie w lo- 
tęgi dla Eandy- 



ninikom prsekanać się, aiali Rxpiluli 
powiada wejście Kandydatów t pyta 



łaciński, w środku krtyia tóta mistjrczi 
walerowie zaaiadaju, na kriesłacb miecZ' 
Łj. Na oJtarrn świecznit piecioramieiii 

Mądry poleca 
zakryta. Uderza .. 
Eto pnka? 

I V. Straż. To en Kawalerowie Wschodu, kt^jrrch przyprowadza w. 
Ekspert, szukali ntowa, i zdaje się Im, źe je Eualeźli. 

Mądry. Jukiem) amdkami doszli do tego? 

I w. Strai. Odarli się z wszystkiego, co w nch pozostAĆ tnoglo nie- 
czystego, zerwali łańcuchy namiętności, przesądów i fałszywej wiedzy. 

Mądry. Jakież tego dali dowody? 

I w. SŁrażoik. Kawaler w. Ekspert odpowie za uicli. 

Hądry. Niech im otworzą pudwoje. 

Kandydaci wcliodzą; wszyHcy iiini Kawalerowie stoją ipu- 
ściwBzy kouce szpady na ziemię, prawu rękę poloiy wazy na 
sercu. Nb znak Mądrego siadają. 

Mądry: Kawalerowie, zkąd przychodzicie? 

W. Eksp. Priebiegliśmy wseb<M i zachM, p&tuoc I południe. &tebf 
ZDaJeśu zgubione słowo i pomimo przeszkód stawianych nam pniez błąd I igoo- 
rancyą, sądzimy, żeśmy Je odnaleźli. 

Mądry. Jakim spoBobem? 

Tu w. Ekspert opowiada rozwlekle, że w swoich podról&oh 
popadli z fatygi w omdlenie, jak długie nie wiedzą. Ledwo st- 
Gzęli prsychodzić do siebie, JHkiś głos tajemniczy mAwił im: 
skoro słońce się zaćmiło, ciemności n garnęły ziemię a a Iow o 
zostało stracone, wtenczas wszelkie biedy opadły masonią, 
robotnicy pogrążeni w smutku czekali uż kto odszuka zgubione 
słowo. Wy to jesteście, mówił ten głos dalej, przeznaczeni do 
tego dziełu. Odwagi więc, apostołowie prawdyi Bracia na wał 
czekająl Niknąc ten głos wypowiedział szukane słono. Oni nie 
wymówili go, alewytytowall i zamknęli w żelaznej pię- 
knej skrzyoce. Nadzieja uzia przed nimi i d opro wad i-.ila ich 
do Mądrego, któremu tę skrzynkę oddają ua ręce Miatria 
ceremoniL Skrzynka zawiązana wstążką czerwoną i zapieczęto- 
wana. Mądry wota: Oo porządku Kawalerowie Bracia^ rozrywa pie- 
częcie, otniera skrzynkp, kładzie na ołtarzu, wyjmuje znale- 
zione słowo i sylabizuje; I - N - R - I. 

Mądry. Oto słowo! Kawalerze w. Ekspercie zdejm zasłony z BJo*7 
Kandydatów. Bracia moi, oto słowo, przyklnsnijciel Do mnie praes sdkU 
i przeciw zuakll Uderzenia, okrzyki: Huze, Huze, Huze. 

Bfądry. tUuwo INRl nie znaczy według legendy eh rześcija oskiej Jetua 
Nazareus Re\ Judeorum, l)o żydzi nie uazywali Jezusa nigdy Królen, 
zreazlą osobistość to hii>toryczna czy Rkcyjua, dośo że dla nas jest (o penu- 
nlfikacya miłości, łagodności i rezygnacyi. V nas znaczy lo: igne Natura 
Keuovaiur loterga. Coż to alowo znaczy? W promieniacli tc^ ognlt 
świętego, juki sprawia słowo, człowiek ulzyskal wszystkie prawa pierwotnego 
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liTCgO pochodzenia; niewiasta staje na rdwni inciowi, « itwiwkami wiary, mi- 
t<rfci, nadEiei. wszyscy ludde Btanonią Jedną rodzinę braci. 

ilODOgram ten niecii wam l>ędzie Bymbolem uciuć, ttfire wam pnewo' 
dnicayć mają w drodze żywot*'). 

Kawalerze w. Ekspercie, prowadź Kawalerów do Wschodu. 

W. Ekspert stawia ich na wschodzie i każe im prawą rękę 
potolyć na ksi<^dze ustaw maeouskicb. Siedmiu Kawalerfiw RAż~ 
Krzyża krzyżuje nad ich gi.iwami sapady w sklepienie żelazne. 
Chorąśy Btaje pr/y ołtarzu i chorągwią Kapituły powiewa nttd 

Mądry. Do porządku Kawalerowie Dracia! W imię W. "Wschodu n« 
rodowego, pod [lOwagą najwsp.-. cajpot.-. W. Mistrza, władzą od najw^-iszej 
Kapituły mi daną, mianuję cię i pasuję' Kawalerem lUżanego Krzyża na do- 
linie i nadaję ci prawa i przywileje temu stopniowi należne. 

Dotyka z lekka mieczem najprzód głowy, potem lewego 
wego ramienia kandydata. Przy kaidem 



ilknię< 






: l>łogoslawionym wśrfid Braci. 
iew Kapitulną 



iwiętych luirw naszyci), Atali 



Niecb światło wiedzy oiwied dę. 
Niech ogień odwa^ zapali twe serce. 
Kiech winra. nadzieja, miłość uczyni i 
Poczem wziąwszy od chorążego c 
L powiewa nią nad głowami Kandydatów m 
Obyście, Kawalerowie, pod cieniem tych i 
się ozdol>ą i chwalą naszego zakonu. 

Daje im uścisk braterski, zcak i, dotknięcia. Uderzenia 
7 may, trzykrotny okrzyk: Huze iHo»oheftb, sbawiciel). Poczem 
przypina im wstęga orderową móniiic: 

Barwa tej wstęgi jest czerwona, baf wa to słońca i księżyca w jego ^nhku, 
I twrwH to miłości. Krzyż ma to zoaczenio: linia (lionowa, lymbol życia, po- 
I pneezna, symbol śmierci; nie dochodzi się do nieśmiertelności, tylko pokona- 
li zapory śmierci. R6ża, symbol tajemnicy. Tak wii;i! rt^ża i krzyż ozaacta 
[ tajemnicę i tJieśmiertelnoac'*;. Pelikan, symbol miłości. & teraz, Kawalerowie. 
[ d^de Kię poznać ww. Strażnikom i Kawalerom obecnym. 

Po wymianie słów, znakowi dotknięć. Dowo pasowani 
muja miejsca nu dolinie południowej. Wszyscy siadają, 
[ Mądry, ma krńtkii przemowę, a mistrz wymowy nauki;. 



Nauka do stopnia VII Kawalera Bóćauego Ersyża"). 

Gdy po odbudowaniu Kościoła WL rze oBtrośdom i przemianom cza«u. 
poniozoDe swe prace zaniedbali, roboty ich nie były jui, jak tylko dziełem 
npsuda. a mądrość robotniku, trwałość mateijaJów i piękność budownictwa 
onąpUy miejsca nieporządkowi, zamieaainiom i wadom. W ^Wobb to Wielki 
fiudownik.'.'. r^ostawil budowanie Kośdoli'iw mateijalnych dcronośd i teileitel- 
nikiw dt& tego, aby przez swą niepojęta i Dajwyższą rozumność sporządził dli- 



'I Co u iirad 

•III RO >J IpiUUI KCtUI 

'I r Ito>Ikrue 



Świ^łCEO uplm bliioryciol 



>) Itoalo^gW I wyi pnrtocu)n<g« r^kapliu -Nau 



u) copulnUoneni. IcnriDwi 



t tif^y nie uatmnie. Wówcza, to pmwdawe Wolno bb- 
bnimt bflo jni pnwie jak gdjbr ugladzoiie mięckj luduni, narzędm iA 
i|i nfłw<rwf . iwiBtla mą ^bBo, gwiazda plomioniata luiknęla i alowii ugi- 
u^ jedMMkowoć wolft T(go, ktfcea nnądu wujtitkieui, potoiyla uki«« tema 
BlaaaanaaBB wypadkinri. nuda Mtbdo przywrCcone. uanędeia ccruełiotaDtt ■ 
i l i jit i f. " awe fi)rar> g*i «»J « plomknisU pokaula eii; w pięknym «wym I 



Tm wtims odwiM aoc byt Doenioiij po^ag iwej isiotoej wiiności, jkk 
» pOM |inwlii»jili Wolnjrh UnUny, oni trlkn SRiiii tuali tny dupy 
~ ^ ft U»y » MJ %e ń; lvoicfa cand, nie przniUWnli okrjirać saslouą 
L. ktfir^efa nie poarinnj byli toeizucbć tni^day po- 
ifaimiu Hatowc: Tk to lą agne otsaki i te wiadonuńci, których Wolne U n- 
W if o jml itlwhi. a kite neŁami nut^pnie w awoich obn^acli, ir awydi 

~> t w w«Teb cboaktradi, Hbjktiii nę ialotiue lego godnymi WoIdb 
. NWdoafeOBali Wt^no Mu1arxe czyli wUśctwiej mó- 
ni^a OotoSiwit, oddaliKaiy rię lupeliiie od pnirddwych 
» MMM«naveb HMd tago miiM, albo ncwi lue b«<ląc pnypuMcieni do na- 

akt |w««lnyvb Hjw ii niiiij.imiMijli njiiiiiiiili hlnij iiii iii|ii tiiii mif r 

« pntoilłiwwMii ■— iliBii. tonaeter, T iyw e ghl , Hapets, Saloaioii. Pythagoras, 
1'taKm < t*lu łaurcłt. «ą db nkfa —Badlrami. 

PntwUwl unaie t<rch dawaycb neifiw bęcłą ji liloadą Eapatr; 
M<n>M na tf groniaidf ónsaydi iwtatOKyci], krtucyA falfdnie koło świątyni 
prawdy, a nfe udkrywąjącyrii wqtda da tejśe. Oby ci odnuetUHJąc syrtcma, 
rhciali al^ pmhtiit- teiuo tajnu newm^treoeinu gfuaowi, klAiy im w naa lny 
i-it<i-i diwkoimlu ruaróinioDe, lo jeat malerjaliu) , ilucbnwną i nifbiiskq objawia, 
H |KirAwn,vwi\jqc istno^ swoją do ctJcgo ukr^u iwiaU, oby mugU w tam 
waiyMtkitni iiuaó li)ciao^ i uaitiKowaaie tych tnech pierwiattków istotnych. 

Triy ii'^'"ri>6 cel** stanowią niet^nnicionoBĆ wiadomoici Wolno luuUrakicfa, 
« )H>)4('*i»uia tych i.'elAw wynika to, CMgo kaidy prawdziwy Wolno Malitn 
wukii; HtHwdH — C^Ie le en: Hetatizyka, Moralnośi' i Fizyka, zasady wszelkich 
wylH,vcli iiaiik, jako też i od tychże pochodzących umiej ctaofid. zawierają się 
w iitcrwHych tnoch naszych stopniach, dla tejie samej przyczyny stopniami 
■yiiilK)lii'Bnynii nazwanych. W pierwszym etopniti działaiiia odbywa uą pnea 
iray, jwiiilfwui wszystko ma stycznoić z trzema piH.-zatkaini: czynnym, biernym 
t Iworaąuyni, ożyli; Narodzeniem, Istnieniem i ^mierct^. W dtugim stopnin 
MCtyui^il litf wyMCzegdlnieuia pierwszych tworów, pierwizych oRstępnoad tych 
inccli {MirzłtdlcAw pod godłem pięciu, gdyż wszystko zoetaje w etycinoAci z pię- 
ctii naukiiml czyli wiidomościami : Metalizyką, Moraloością, Astronomią, Ro- 
llilil.wniii i Dliclowiiictwem. Ostatnie te trzy nauki jednuczą się z Uzyką. ktdiej 
nuiikn doprowadza do poznanin nlaanośin rozmaitych tworów Natury i lajnlkjw 
dzlaluii oiuijte niewzruszonej, u zarazem tyle zadziwiającej, ile niepojęty po- 
rat|d(>k rucliii dal niebieskich doprowadził, jak gdyby po szczeblach rosum 
liidłkli ai do najwyższej roztropności, wznosząc duszę do dostrzegacziSw nad 
wiziOką iiworaoną mnterją, ztąd wziela 8w6j początek Metafiiyka. 

Widok cudAw zdających się jakoby aawieazoue nad naszemi głowami, 
*hloDll niawielkii liczbę ludzi do czynienia badań 1 dostrzeżeń. Cii|g jednak do- 
atnettiń Wickowi z wieków następnie podawanych utworzył Gwiazdarstwo. 

SzcK^llwy gieniuBz natchnięty ud Wielkiego Budownik^ i ciituony po- 
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tmbą, nwwinąl to ucsncie wrodzone u[irawiania lamieezliatej gleby, i cKikry) 
niewycKerpune skarby Roluictwa. WydoskooBlone, a za pomocą Astronomii upe- 
wnione rolnictwo, stało rię podstawą i pocsątlriera obfitym Towarsystw poll- 
tycanycli, z kfirycli istnienia wynikła potraeba praw i rozwinięcia się mc.ral- 
aoSd. 

Ostrość jjor roku, drapjeiuość zwierza, nieuchronna [lotrzeba 2apevniia- 
jąc^go przecłiowku owoców prac człowieka, zmusiły geniusz jego do WEniesienia 
jakiegokolwiek pobudynku. Sztuka wystawiania budowli, oświecona dostrzeże- 
niami geniiiHzu i guatu, utworzyła Teoryii, linią i powierzcline Budownictwo. 
Te rozlicxne wiadomości należały koniecznie do malej licghy ludzi, którzy 
lużywając zasłony nieprzeniknionej) wyłączne posiadanie onyctiie przen tyle 
wieków zapewnić sobie umieli, i ztąd to powstały te stawne UBtanowieuia. 
kuirych Snbceńczyfcowie i Bramy tią wspaniatemi Bzczątkami — Magowie, Hie- 
rofanty, Dniidy, były to tylko gałęzie tychże samycii wtajemniczonych, których 
miJośf, chęć' do nauk i wiadomości łączyła, a których ostrze kosy nieubłaga- 
nego czaau zniszczyło 

Ani poHiitpiewać moina, że Hierofanci te rozmaite nauki wenieali do 
uajwyłazego azraytu doskonalośd. — Przez nich to, przez tych stawnych filo- 
zofów zostawione trwałe i moralne tiomoczenie godła naszych tajemnic doazlo 
do nas; Budownictwo wzniesione u Egipcun do szczytu wysokości, który do- 
tychczas cały świat zadziwia, należało do ich kapłanów, do Uierorantów. Ko- 
nieczność rozszerzenia mniej lub więcej wiadomości tychże, stosownie do za- 
sług każdego przedstawiającego nę, oznaczyła podział mt klasy: nauciającycłi, 
nauctonych i uczących się, ich wtajemniczenie zawierało trzy części. 

Oczyszczenie ciała zasadzało aię na ostrych martwieniach oaegoż, oczy- 
duszy ZRsadzitlD eię na dwóch częściach, na wzywaniu i nauce- flerw- 
Bza obowiązywała do obecności w czasie czynienia ofiar, druga do znajdowania 
aię na obradach; wyznawanie zaś było raczej nagrodą, aniżeli ćwiczeniem się 
i pracą tych, którzy trzymali pierwszeństwo. 

Przez dwanaście odwrotów Kandydat badał, rozważał nad wszystkiem 
i nabywtd wiadomości, które w następnych cunsch mógł rozszerzać. Pytagoras 
idąc' za przykładem Egipcjan, u których czerpał był swoją wiadomość i naukę. 
nie przypuszczał do swoich prac jak tych tylko, o których przez próby prze- 
wyższające pospolite i zwyczajne siły, był przekonanym. 

On dawał uczniom swoim ustawy kapłanów egipsldcb. Filozofowie ży- 
dowscy, których Esseńczykami nazwano, rządzili się prawie temi samemi usta- 
Pytagoraa obowifizywal uczniów awolch do pięcioletniego milczenia, 
w dągu któregoto czasu powinni hyli buchać, nie poważając się nigdy oxy- 
aii najmniejszego zapytania: nazywano ich słucliającymi. 

Po uplynieniu tego zakresu czasu, jeżeli byli uznanymi za godnycli 
nauki, otrzymywali wolność mówienia i przedstawienia swoich wątpliwości; 
wówczas nazywano ich wtajemniczonymi do natik i takowych tylko uznawał 
Pytagoras za awoich uczniów, dozwalał on im zgłębiać wszelkie tajemnice 
i wyjaśnić przyczyny tego wszystkiego, czego ich nauczał, w fizyezności 
obznajmiał ich z nazwiskiem, użyciem i własnością każdej rzeczy. 

W moralności usposabia! ich do cnoty, naswiska i własności materja- 
lów stawały sie w rijkach tych fiłozolów godłami właiciwemi do przypomnie- 
nia beausUntiego pamięci uczniów nauk, które im były dawane. Wszystko 
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alegoiyozae, z pierwuej k\t»y {pn«cbodzoDo do drngiej: tam nicM sh 
sad? Daaki rłchnby, liuii i powierzchni; priydanano ukże z nmiarbommieHi 
i przeiornosciu udnelaoie odkrri' i doiwiadczeń tajemnjch. 

To należało do zasługi : geninazu iiczaia, kU>rego celem hjl pntómat 
naoki i DiepranwaDe zupatrywanie aię na swoich Miatretiw. PewniHe wykasfiw 
mieniiczjcb i rachuby stalą nit; bogatrm i obfitftn pcicząŁkiem oTeotciej al({o~ 
ryi, przes ktArą wzooscone dtuie, w;l«j nad nie ume, udfietając oayiaie po- 
pędu ku właściwej ich ojczyźnie i przenoBząc ich ds łono Diem;bi<i iMOIf, 
na łono prawdy. 

Trzecia klasa była lauiama, jakowa i teraz jeaicze istnieje, j(«t ona po- 
ł^czenieni wiadomości obudwom piemrazyni klasom właściwydi, z modtoiaą 
zaatosowania tychże. 

Mistrzem jest ten, kto może nauccac ; nikt nie jest Hialraeni. Jak tylko 
t«D, który £tia doskonale DelU i wizystkie j^o ołsanoAd, i którr as stwe- 
nenie, wzroat doskonaJości, jedności eaencyi i tubatancyi natury, Ictńrydi btotą 
jest Delta, początek prawd irszystkicli. 

Wszelkie wiadomości Wolnomularakie i jakkolwiek ucajoić ai; raogące 
laatosowaDia oaychźe, zawierają się w trzech stopniach, nazwanych symboli- 
cznemi. Dla ułatwienia jednakże pracy tym. kHSrzy zatrudniają się odkiTciem 
prawdy, potrzeba było ustanowić kiaay, w kf5o'cbby bez zupełnego uauni^cia 
całkowita' ta»l<Mij, można nadai; pen-ny spoaAb rozwinięda się oznakom godło- 
wym, lct£i« w pierwszych fltopniuch wazędzie spotykamy. 

Stopień Różanego Krjyia, jaJci w ogólności udzielanym bywa, Jeat tego 
przekonywującym dowodem ; iż w tym atopniu wHzystko podpada pod cmysjy. 
wszystko jeat widoczne, wszystko jeet odkryte, a zatem czyliż nożna odważyć 
się pomyślić, ie tajne ozuaki islniei: przestają? Nie laiate! Dawni Mularze, 
jużto przez roztropność i przezorność, jużto z innych ważnych przyczyn za- 
kryli nam punkt najważniejszy pod godłiuni bieroglilicziteoii, które zdają ai^ 
nie objawiać jak tylko zagadki. Ten, który przez swoje prace i wyszukiwania 
odkryje tajemnice, wysokie prawdy zamykające, będzie doskonale zaspokojo- 
nym, będzie zapewnionym, iż znalazł szcxe»liwoac, ku której każdy śmiertel- 
uik wzdyclia, dnie jego będą szczęśliwe, ręce jego będą czyste, a niedostatek, 
i słabość mało mocy nad nini mieć będą. Uzbrójmy aię więc odwagą, po- 
dwójmy nasze usiłowania, pracujmy z sapałem i gorliwością stale i cierplime. 
IstJiieje istotnie klasa uprzywilejowana Wolnomularzy Filozofów, go- 
dnycli lego zaszczytu, przez obszemusć i wysokość ich wiadomości. Bądźmy 
przekonani, iż nie bez przyczyny nauczyciele sztuki mędrców, prawdziwi Hi- 
strze, uzuali za naczelnika l^o. który obdarzony darem Nieba, miał naukf 
i mądrość w udziale, i nie bez istotna) przyczyny także Filozofowie prace 
swoje ułożyli poiHug planu sławnego kożdota, który na chwałę Najwyższego 
przez najmędrszego z ludzi Salomona był wystawiony. To przekonanie po- 
winno utn^mywać i utwierdzać gorliwość wszystkich Wolnomularzy, gdyż 
sztuka którą wyznają przez dopełnienie cnót, i stale nieprzerwaną naukę i 
tury i cudów Wielkiego Świata Badownika, doprowadzi ich niezawodnie do I 
przybytku świątyni prawdy. 

Po nauce mistrz dobroczynności zbiera jałm ii żnę. Mądr 
zawiesza (nie zamyka) lożę w ten sposób: 

Aiądry. Jakie jest zadanie Kawalera Róż.', t ? 
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I w. 6traŻDi]c. Zwalczut pychę, egoism, ambicf^, aby DaWraiaat pa- 
nowało poświęcenie, miło^ i prawda. 

Mądry. Kto cię przyjął? 

I w. Str. Nąjpokorniejezy ze WMyatkich. 

Mądry. Dlaczego najpoBomiejsty ? 

I w. Straż Bo najbardiiej oświecony i wiedzący, ie wuelka wiedia 
pochodzi z g6ry. 

Mądry. Kawulerze II. w. gtrażoiku, o której godzinie ICawnlerowie 
'R6i.: t--. zawieszają swe prace? 

It. w. Btraż. Kiedy potrzebują nabrać nowyoli sił do dalszych proc. 

Mądry. Etóra goduoaf 

II. w. Straż. Godzina odpociynka. 

Mądry. Ponieważ godzina odpoczynku, I. i II. w. Strażniku, oświadczcie, 
'e zawiesimy praco <Inia t^o. 

Strażnicy ogł&azają, Uądrywimięw. BudownikazA- 
'iesia Bcayę. Uderzenia 7 razy. Trzykrotny okrzyk: Haee. Po- 
I czem Mądry: 

Zajmijcie raieJRca, Kawalerowie, obchodzić będziemy wieczerzę. 

CZĘiĆ III. WIECZERZA. 

Do loży wnoazą gt6ł nakryty obruBeni białym z czer- 
woną frendzlą. Na stole chleb, wino, ampułki i trójnóg z iarzą- 
cem węglem i kadzidłem, postawiony <id zachód n. Na 
irodkn stoJu świecznik Mądrego. Każdy z Kawalerów triyma 
w ręku długfi białą laskę drewnianą. 
I NB. Ta parodya wieł'zerzy Pańskiej powtarza aią pr*y ka- 

I idom przyjęciu kandydatów. 

Uądry: Zn nim aię rozejdziemy, najpoważniqri Kawalerowie Bracia, 
Jamac eię będziemy jednym chlebem i pić z jednego kielicha. Spoimy przez 
to jeszcze ciaśniej węzły naa łączące. Kij , który trzymacie w ręlni, to laaka 
podpierająca waa w życiu ) znak to władzy i czujności. Zbliżmy aię do atolu 
braterskiego. 

Mądry zasiada od strony wschodniej, twarzą do zachodu. 
Naprzeciw niego dwaj w w. Strainicy, pośrodku nich mistrz 
ceremonii. Wszyscy inni x wielkim skupieniem zajmują miej- 
sca jak im wypada, bez wyboru, trzymając laski białe. Mistrz ce- 
remonii przynosi przed Mądrego chleb i wino na tacy. Hądry 
poduoBiwgórgchlebimówi: 

Niech nas podtrzymuje w aile i zdrowiu. 

Nalewa wino, kielich poduoai w górę obydwoma rękami 

1 n-ino, symbol rozumu podnosi naszego ducha, 
chleb na dwie równe części, i po wymi 

sekretarzowi, mówiąc: 
leie i pożywajcie, dajcie pożywać głodnemu. 
Putem bierze wino, kosztuje z kielicha, ociera j eg 
ł podaje znów Mistrzowi cerem, i sekretarzowi mówiąc: 



■nie znaków 
Btrsowl de- 



ffierzcie i pijcie, dajcie pić pragnącemu. 

Pociem obdzielają się chlebem wtzyacy Kawalerowie, * J- 1 
mieniając przed poiywaniem słowo, Ennk i dotlcnięcie stopniał 
VII. Resztki niedojedzoue bierze M ąd ry i rzuca na trój n 
z węglem iarząejm, mówiąc: 

Hądry: Wsiystko apetaito się. Rosejdźmy się w epokoju i pandęujmf I 
ie rozaKerzat: powinniśmy wszystkie cnoty, kt^re rodzą się z wiary i mfloi(£ J 

Kawalerowie oddają swoje laski br. służącemu i rozcho-J 
dną aię w akupieoiu i milczeniu. 



g. 36. Rytuał loży adopcyjnej'). 

OpiBanie loiy. 

Kobieta pragnąca byó przyjętą do Masonek, {wwiuna być zdrową, nie 
podlegającą żadnej kobiecej chorobie ani ciąśy, a oprócz tych wymagad muai 
mieć Brata albo Siostrę poręczającą za nią. 

W loly od wschodu zasiada Miatrz katedralny oa trooie, nazywa i 
„przewielebny". Nad tronem roziuęty baldachim. Obok Mistrza brat Dozorca^ J 
u atóp jego br. Depozytor, Bracia i .Siostry po bokach. 

Loia oświeconą jest 4-ema aiho O-cioma lampkami apirytuau z aol^fl 
Po wyżej miatiza na wzniesieniu, powinien zaaiitść brat Straszny, trzymając; 
w prawej ręce miecz obnażony, w lewej łańcuch z białej blachy. 

Mistrz trzyma mlolek, dekorowany jest watęgą błękitną równie jak brfl 
Dozorca. Wszyscy Bracia trzymają obnażone miecze, fartuazki równie jak 
Sioetry, mają biate i rękawiczki białe. 

Obraz loiy wyr>'sowaoy jest na poaadcce i przedatawie Arkę Noe 
Drabinę Jakóba 1 Wieżę Babel. 

Otwaroie loży. 

Bracia i ijioatry zgromadzeni, miatrz zadaje kilka pyts 
z katechizmu kończąc zawsze zapytaniem: 

F. Jakie si) obowiązki Masona lub Masonki? 

O. Slucliai.', pracować i milczeć. 

Po tej odpowiedzi Mistrz mówi: Słuchajmy, pracujmy milczinjy 
Łoża jeet otwartą. Poczem Mietrz uderza raz młotkiem drewDiin/^f 
« Bracia i Sioatry przyklaskują ~ co eię robi trzy raiy udersfl; 



JĄĆ 



y dloi 



niktl 



FnsTięoie do stopnia I. UoBeDnio?. 
Po otwarciu loży Przewielebny zapytuje, cz 
żadnego przedłożenia? Odpowiadają, ie jest Profanka, ktńra pn 
gnie lostać Maaonką. Mistrz zapytuje, czy obyczaje jej i tycie 
je%t znane; i czy ona mu poręczyciela? Po twierdzącej odpowie- 
dzi. Przewielebny jeszcze raz przedstawia loży, jak koniecinera 
jest przy p u. 'szczać tylko osoby nieskalanej cnoty i aapytnj«« 

, •pon^dioDap) pi 
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Braci i Sióstr, ety Die mają uic do Enrcuceoiii przedstHtrionej 
ProfBnce i ciy się zgaAT.uJĄ uii jej prByjęcie? 

Zgridzenie się objawia się po w stan ie m i wyciągnięciem 

ręki ku ohraiowi, »cdy jest jednomyślne, Przewielebny deleguje 

jednego Brata, aby Kandyilalkę przygotował, zaprowadzając Ją do 

irby rołmysUń. Jest to pokój zupełnie ciemny, oświecony tylko 

•wieca wstawioną w trupią j-totiĄ i obity czarno. Siostra Przygo- 

_ towuwczyni pyt« się ją, czy jest prsy idrowych zmysłach, cJ;y 

rolę wstąpienia Uo Masouiiw, czy przed decyzyą na- 

I my słał a i^ię sseserze, czy gotową jest na próby, które jej zuda- 

j dzą? Przyteni objaśnia ją, że lUHSonia w niczem nie sprseciwin 

I aię wierEe, obyczajom ani cuocie, i zawiązuje jej oczy, puioata- 

^ wiając ją samą rozmyślaniom. 

Tali przygotowana Kandydat ka po zezwoleniu Midtria, 
I wprowadzoną jest do loży. Briit i SioeCrH idą po nią do pokoju 
.yślań, w drzw[ raz uderzają. Gdy to Przewielebny usłyszy. 
: Do porządku Bracia i Siostry: co się uskutecznia, ktiiduc obie 
Kręcę na żołądku, prawą ua lewej. Poizem Przewielebny mówi: 
yKobaczcie. kto tam stuka. 

, v!!tuart; To dnmii, kt>'ira pragnie zostać Mafiinką. 
I. Zapytajcie o jej imię, ii-iek i kto jest jej |>o ręczy cielem ? Po 
I«dpawfedzi Przew. mówi: 

Wprowadźcie ją i niech podróiuje. 

Gdy si<; Kandydatka ukaie w loży z zawiązanemi oczami, 

cia i !^ioxtry przyklaskują, uderzając ręką po prawem udzie. 

Oprowadzają jq dwa razy w około loży, trzymając ją pod ręce, 

poczem przezuoczRJu jej miejfce nuprzeciw Przewielebnego. 

j. któty zapytuje ją pewnym głosem. 

Kobieto, kto Jesteś? 

Wymienia nazwisko i prosi o przyjęcie na Uczennicę Ma- 
.eODkę - Przewielebny zaś zwraca się moiejwiceej w tychslo- 
I wiLch do uiej: 

Prosisz Pani o przyjęcie do grona Masonów t. j. do towarzystwa, które 
[jedynie zajmuje się wypełnianiem cnoty, uczciwości, przyjaźni i djBbre<:yi. Te 
I przymioty wymagane są od tuidej profanki, pragnącej uczestniczyć w tąje- 
l-nmicHcIi masonii. Te lo przymioty zjedniJy Pani gło«y Bmd i SiAstr i przy- 
ą ją do współudziału w naszych pracach. 
Damy wi^'c ci pitrnszy promyk Światła, który ma kierować Iwojemi 
lilcrokami. 

Niech dadzą Pani piernszy promyk .'iwiatla. .. 

NK. Juk ty Iko odwiążą oczy Kandydatce, Bracia i Siostry 
ppowetają, oprócz Przewielebnego, wszyscy uderzają po lewem 
r udzie a Bracia trzymają wzniesione miecie na krzyż, robiąc 
1 a nich sklepienie. Przewielebny wtedy mówi: 

Przejdź Pani przez to sklepienie ze stali. Ona podchodzi do tronu 
I i klęka aby wykonać przysięgę. 

Przysięga. Ja NN. przyrzekam w obec Stwórcy wszech rzeczy i na 
■tko, co ^więt«m być może dln kobiety lub dziewicy uczciwej, że zacbo- 



wam njemnicę MitMnek i muoDii, pod karm mitcu Anioł* ZninrsTuiel*' i 
i ]ifamieRi piebiHorch. Otrp mnie to Dmin^a i obv opeń, pwiując; w wjr^ssycb j 
powit-trzarch afencb, <igmmąl tnoj; daatą m ooTnczając ją, oświedt na dnidie j 



blra»cDv, siedzący pny Prte wielebnym, potnąs* haliitliwie laii- 
citcham blaszanym, trzymając go la ostatnie ugoiiti). 

Doiorca biene laiioucb i wkłada go oa atyj? nowo pricyj^' 
toj a Priewielebny nifiwi; 

Tea IbdcucIi nirch ci powie, ie irobiony krok pnei dettie, aby aoaia^ 
Uaaooką, Da EawsM obowiązuje cię do Bcguly i jeet lanuem ozoaką pokory, 
jaką mieć powiiiniLi>. blVHZCzitc cnotą a uie potrierKt^wneiui pnymiotomi 
Biremi. Oo cię nauczyć rówaiei powinien, r.e jaku (.'ciennica powinnaś by* 
nleglą Mistraom i Mistrayntum. 

Potem Doiorca daje nowej ^^iostrze fattuAieb i białe reka- 
■iciki a Przew. m6wi. 

BiaJy kolor tego faniutka 1 tycli r^kawiccek powinien mą uractyć, jak 
niewinnie ma brć twoja dusza, jak czyste mają być obyczaje twoje... Zblii 
mv, niech ci dam oJowci. znak i dotknięcie twego stopnia. 

Btowo uczennicy jeat: fełx, co cnaczy eskoła, czyli akade- 
mia cn6t 

Dotkniecie polega na waajemnem dotknięciu pterwatego-J 
akładu palca wskazującego. 

Znak ZNB, netkaąt; dwa oatatsle palce prawej ręki w tewą,..! 
Na co odpowiada sią liczeniem ezcaebti drabiny i zchodzeniem f 
po nich na żołądku obydwiema rękami. 

Przewielebny mówi: moJR droga Bioatro. Teraz mogę ci dać to mtano, I 
kióre pomiędzy nami noaić będziei^z. Ta loża powinna się cieszyć, że otworzyła. 1 
swiJj przybytek dla Siostry, która bidzie jej ozdobą cnotami swojemi i przy- 
miotami. Wyższe filopnie. kl6re otrzymaaz, zadugując aobie na nie, objaśnią 1 
aymbolikł; obrazu. Pozwi!)! kmiiana Siostro, abym ci dal pocałunek pokoju^ I 
a ty go oddasz Bradum i Siuiitnim, równie jak słowu, znak i dotkni^e. 

Siotita spełnia lo wszystko, po czem i rzewielebny daje za-- 
pytania z katechizmu, który kończye powinien posledienle. 

Eateohism aozeDiiioy. 

O. Czy jesteś uczennica'.' 

P. Zdaje mi aic. 

P. Dla czego nie mówisz, ie jenie* t<^ pewną? 

O, Bo jesttu słabością niewieścią o wizysikiem wątpić. 

['. Jakim sposobem doHxJa£ do masonii? 

O. Przez sklepienie z zelaźa i siali 

P. Daj mi słowo, znak i dotknięcie. 

O. lUczenuicA wjtnienia je). 

/', Co pnedHlawia obraz loży? 

V. Arkę Noego, drabinę Jakóba i wieżę ł{iił>el. 

P. Co znaczą te trzy ełowa? 

U, Jeatem kobielą i Uczennicą, jakobym mogła wytłómaczyć 1 
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Przew, Jestem twnJni mislraem, poi 
/'. Co nosi Maflonka przed aohą? 
O. Przedstawię Qie drabin}- Jakuba. 
/'. Ka co »\% atawia t^ drabinę? 
0. Do BScz^iwuści. 
• P. Jak do niej doji^Ć? 
O. Połac7.eniem caAt. 
/• Jakie tą obowiązki Mntooek? 
O. Stucbać, pracować i milceeó. 
Praew. Słuchaliśmy, pracowaliśmy, 



mlotklE 



anym, oki 



lilumy. pLoża Uczennic EUnknięta. 

aki jak zwykle. 



I 

I 



Stopień II Cteladniczki. 

Obraz loży pr^iedstswia ogrM Edenu, gdzie przebywali Adam i Ewa, 
i zkąd byli wypędzeni aa grxech niepoRluszpiistwa. U spodu płynie rzeka, na 
której brzegu rośnie drzeno żywota, czyli Bwiadomości dobrego i złego. Z ka- 
żdej strony drzewa napieano Ewa, 

Urządzenie Loży. Należy ustawić atdf od strony południa na kształt 
ołtarza, na któiym postairl aię Anioła Świętego i dwa lichtarze ze świe- 
cami. Naprzeciw ołtarza stawia się na kominku czarę pełną spirytusu. W gór- 
nej częaci □ Bracia i Sifiatry siadają w (idlkolc, Przewielebny po środku, za 
□im Brat trzymający gałązkę oliwną. Poza w. Dozorcą naprzeciw Praewiele- 
hnegn zawieezouy jest obraz śmierci. 

Ubiór Braci i Sióstr. Wszyscy Bracia i Siostry nakryci są białą 
zasłoną^ mają na sobie długi czarny płaszcz i trzymają lampę spirytusową. 
Dw^ pierwt-i urzędnicy, Mistrz i Dozorca, mają rękawiczki czarne, a wszyscy 
irtytnają obnażone miecze. Lxiża otwiera ń<: tak bhuio, jak loża Uczennic, 

Przygotowanie i Prsyjęoie 

Jeden z Brnci i jedua Siostra idą po : 
prowadzają ją do izby przygotowawczej, oświ 
akowemi ewiecan.i. Zadają jej pytanie, cej 
da^się próbom żądanego |>rzez aiqHtopni: 
jej zdjąć podwiązkę z I e wej n ogi i oddać j ą. 
i prawej ręki i jeden kulczyk. Podczas tej ceren 
ie każda Mftsonka powinna pogardzić próżn 
Jwiata. Potem zawiązują jej oczy. i prowadza do 
która jest obita pąsową materyą, na stole tri) 
mlAcz, laócnch. to wszystko oświecone jedną la 
at\\U Kandydatce i rozmyślać poważnie. Od w 
wolno jej, dopokąd nie usłyszy trzykrotnego 
CSBB tej medytacyi Brat i Siostra przychodzą zriae o tern sprawę 
Przewielebnemu, który rozkazuje całej G «''? z« "'m poszła. 

Wtedy Bracia i Siostry idą do izby rozmyślań w milczeniu, 
obchodzą dokoła Kandydatkę, powracają do G ' • porządku 
zajmują Bwoje miejsca. Przewielebny deleguje Brata, klftry 
tfiy razy puka do drzwi izby rozmyślań, gdzie Brat Dozorca 
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J^^TKT^ €hw2> t^t^iikwi^ją ;ą w r#nBjiLB.ii&. piecem Ei »t i Sio- 
•tfU a^i^rą 'jM |K^4 ręee i xaf>r*vft^xa;ą i* irx«ei*j ixky mrxądxo- 
»ej jak Ęf^t*. ^kol^mit) f^raai: >ij« tam i^mtAmm%, vkt4rej mmsi 

XlBKJMtX4i j«:}, ie drora mĄdr«ici pr*va4zi przes skalj 
i ^rj>efra4<ś<ę ie msAi tlę ohtmj^t. afi>j xMmxmć vsxj»skie Yraieaia, 
jskifr mozlj wjwTzti mm. Biei prsesądj światowe. Zawiązają jej 
ra^wa 4Ht2j i Ycndzą ją dva razj p« p*kaja. Ztąni prowadzą ją 
4* 4rzvi ;3 

i>9Źa ołrita jest ezarao, baldacMM aad PrzewielebajM jest 
ctMrmj, z jadaej stroaj stoi Aaioł aiszezTciel, s drugiej Brat 
Sira^zaf; ohjdwmj odst^pdogl^v biat^ abrsai, trzjmają po- 
ełi<^dftśe V r^ko. ś^tolj askrTte czarao i aa każdjm dvie trupie 
gl<9wr. Brat Dozorca trzr razj paka do drzwi 3 Przewielebny 
posrij dowiedzie'^ fię, kto ttcka? Odpowiadają: To Soslia NN. 
kK^a iiąda bye przfj^ za Czriadniczkę, przrst^e na waieikie próbr; oto jej 
j0(AwhakM pkff zatkimd danego sk/wa. Prze w. każe jej wejsc. Wprowa- 
dzają ją, ob wodzą z za wiązanem i oczami dwarazj dokoła 
ifjiy, i stawiają ją naprzeciw Przewielebnego, opierając ją ple- 
cami do ffcianj, na której obraz śmierci zawieszony. Wten- 
czas Przewielebny mówi do niej: 

Cbeeaz .>iostro brć przyjętą na Osrładninkę Maaonkę. Brada i Sicetry 
Z(gyomadwni widzą z raiioacłą i zadowoleniem gorliwość, z jaką dicesz udo- 
nkiMiM^: mą w sztuce maflońakiej. Szaconek yednak, {Mzjjaiń jaką mamy dla 
ciebie, zniewalają nas, objaśnić d i przestixedz ciebie, ie stopień Czeladniczki 
mofe bfć nadany tylko osobie wypróbowanej stałoed i męstwa, nieprzystępnej 
żadnej slaboŃń ani strachom. Zastanów się, czy będziesz miała dosyć siły do 
zośesienSa próby, bo njymniejszy stradi zamknie d na zawsze drogę do wyi- 
azydi stopni, do którydi wytrwałość może dę doprowadzić. Powiedz mi, co 
myśli<iz? 

Jeżeli Kandydatka domaga się przyjęcia, Przew. mówi: 
Brada Dozorco i Deposytorze, przyprowadźcie Siostrę do pierwszej 
próby. Deposytor bierze ją za rękę i obraca do ściany, gdzie 
wyobrażona jest śmierć. Przew. wtedy mówi: Brada pokażde jej całą 
grozę położenia. Dozorca odwiązuje jej oczy i wszyscy bracia u de 
rzają po lewym udzie, wołając: Ewa, Ewa, na co Przew. odpowiada: 
Bracia, nie bójde się. 

Po chwili Przew. mówi: Brade Dozorco, każ tej llasonce przejść 
przez próby ognia, śmierci i żyda. 

Br. Dozorca obraca ją do Przew. zbliżają do kominka 
i do czary palącego się spirytusu Przew. mówL Dosyć, przypro- 
wadźcie mi ją. Zaczynając prawą nogą, przystępuje przed ołtarz 
i klęka. Przew. pyta, czy dotrzymała pierwszego ślubu, i czy 
w przyszłości będzie mu wierną? Po odpowiedzi, każe jej przy- 
sięgać w te słowa: 

„Ja NN. przysi^am pod tążsamą karą, nikomu nie wyjawić ani opisać 
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: Cceladniczki, kochać eswb» firad i Sioetry i Rpoć dEioaj i . . . . 
podwiązką It«guly mnsoóskiej. 

Po wykoaanej przysiędze, gaeią palący się spirytus a za- 
palają świece. Bracia udersają pO lewym udtie, kr«ycząc: Ewa, 
Ewa. Prsew. mówi: Nie bójcie si<; Brada. 

Sio«tra ciągle klęczy, Przew. każe przynieść wody i knże 
się jej umyć, mówiąc: 

Czystość MoHoaki wymaga jeszcze tej przezorności: Macza kielnię 
w wodzie i po ustach n owo przy j i^tej nią przechodzi, poczem 
przykłada jej do ust pieczęć O ' mówi: 

Przykladnm Ci pieczęć dysfcrecyl 

Na te słowa Bracia i Siostry wołają: Virat Przc-w. daje po- 
dwiązkę zoiebieskiej wsŁitżki I całuje ją. UasoukaodcfaodBi 
dla wloienia podwiązki i reszty ubrania, poczem powraca, aby 
otrzymać słowo, dotknięcie i znak. 

Słowo jest: Batba. Znak polega na położeniu na ustach dr u- 
I giego i trzeciego palca ri;ki lewej, a wielkiego palca na brodzie. 
. Odpowiadasięc ań, szczypiąc się za ucho iewe prawo ręką. 
Potem następuje: 

Katechizm. 

P. .Teatea Czeladniczkii ? 

O. Froazę zadawać mi pytania a przekonasz się- 
P. Jftkim sposobem zostałaś Czdadniczką? 
O. Przez kajdany. 
V. Co znaKiĄ kajditny? 
O. MilcEeoie. 

P. Co ci pizylożono przyjmując cię? 
O. Pieczęć milczenia. 
P. Co znaczy oszwa Czeladuiczki? 

O. Znaczy, *e zgoda panująca pomiędzy Braćmi i SioBiranii jest wy- 
, wnSceniem wieiy Babel, czyli zamiesianiE. 
F. Do czego prowadzi masouia? 

0. Do BZCięBda prawdziwego, o ile ono moie być na świecie. 
F. Jakie są obowiązki Maaonki? 
O. Słuchać, pracować i milczeć. 

Wtedy Czcigodny mówi: Słuchaliśmy, pracowaliśmy, milczmy. 
a Czeladniczek zamknirtB. Uderza młotkiem, oklaski, wychodzą. 



Stopień Ml. Mistrzyni. 

UrsąclBeiiie loży. 

Q.-. powinna być obita biało, w ogrodzie kilka drzew obala lialdacłum 

I Uękilny. Na jednym drzewie jest jabłko i wął. Oświecona jest i:i świecami, 

7 DA południe, ii na północ. — Oprócz tych świec, w koło ścian świeczniki. 

Nad baldachimem transjiarent, pr/.ed stawiający chwalę nielńeaką, po obu jej 

stronach słonce i księiyc. 



o bras loiy. 

Ns gdm wyrrmnnaM t^na aad 6tt»nem, ur nim jagtnt, wftt ipkluoe 
ptwc ogini Dwbiaki Z boku oaara Abnhaiii&. Po citerech roirach 4 figiu; 
pnfdMtwiąjąc* 1 exQid •*«!•. K« tewo adta Noego EatrrFmimii tia t>icx7<^ 
gĆTy i giiJ^b ■ gab|sŁą oliwną, wlatajitcy do akj. Na prano wi«x Bat«l, pn^ 
wiaty Nniol. kidnia, laiija ł mlotrt. Na dole obrazu — aa lewo drabina Ja- 
kthn. [lu ktńrvj ■rcbodBą I adiodią ajiiołowic, na prawo miBsio c^nnnętr 
ptomieuiami iigaU nieMeBkifp^. ioaa LoU i odwrAcnnn g(owu, prwmie&innn 
w slup !>uii: w jiudku stitiliiia luli cfsiema, w której ukuiije aii; if-tef nad 
iiiiii hloiiue, k^i;l<rc i gwiudr. 

V umego Bpułla obnni. tmpneaw itrabisy Jakóbowej, ffM, oa ktńryni 
raitoionf nan^diia blaauM f punka uwierająca serce. 

Pnygoiowame 1 prsyj^oie. 

I'rtewt*l. wysyła do iłt.y rniiiiyśłaD Doaorcę. aby pttj$o- 
tował Kandydatka. Teii lawi^iuje jej uciy i ma kr6tką prie- 
mowi) o .topniii, klrtry ma nlnymac i poBosCa niająe ją w roimy- 
ilaniu, wraon Pritowirlcbnriii ii «dac aprawe * iispoaobień Kaody- 
dalki. Na roikaii dany nraea po nią, aby jh wprowadaić 
do n.. Zdejmuje la w iitik; t orca.inkrnda wielki płaatct, 
aapliiBJąc kulo myi i prnwadii JodrawirwktAre ud«- 
na pi%r r»»y. PriewiFlebny rozkaiiije dowieiiłien się, 
ktotnmjeHi. Odpowiadają. To SiobItu N. Cr.eladnictks, ki Ara żąda 
byi prayj^tit oa Miatnyoiit. CrzeHielebny mf-wi: Niech wnijdite. Wpto- 
wada II ua iibi;hodci trty racy wkolu loaj i udwiąiHuemi 
eona Dl I, HrarU i siostry pi>toBtaji( w glębokiem m lleseniti.- 
taŁriymujii in prrrd Pr le wielebnym, ktćry po kilku xapytK- 
iiiiiciii, tak mniej więcej do niej priemawia, 

Drona MlMlni! ^HiIo&p i gorliwi M, która okazujeM, zdobywa Ci diiafąf 
■lopied MlitrtyuL t^copleń Uctennicy otworayJ d drawi loży i dal ci posnąć 
cnoty polrte>>tie dla soalaulH dobrą Maaooka.. Stopieii Cteladiudki nailąie ci 
iiauk<>, której |>oiricbiijeiui dln <»iiigi)ii^ia cnót ananiioDUJącycli Masonkc. Wy- 
trsymaU* prAby, które wą nnm dowodem twojej Btalosci i zuiewnlają oas do 
iiwlaida ci •lopnia MlHtnyni. Suui aii; tego godnit, t-iostro, prtez twoją ścisłośi- 
ł |torllwoii(' w wyprlołaiiiii obowuftków eianu, kl6ry sobie oliieras*. 

Pueirm Prxt'w. mówi: llracio Dnaorco, kai Bioatree trmdć. 
obuwie I bo«o pnyprowaili ji| do »llarzH, aby cloiyla pnyaioge. Sioetra 
xdj4WBiy obuwie, r.blltN >-i': do oJlarza. kigka ! akladii 
pr^yalcg'.-. 

PrayMeknra i pruysięgam na ten ołtara poaianowania godny, na oBtry 
Noi^n, Abralinma i Jukóbn, w obec Braci i Sióstr tu obecnyeh, ie nigdy nio' 
wyjawił; tadtii-j Swiutowej najniniejwych tajemnic tnaaonii. I nigdy nie sdradię 
ładne} rc'/Miiilcv uni Czeluduiczce tego, co mi objawiooemi liędiic w stopniu 
Hlalrryiit. Nadto lachowAiii Btaranciie anaki I dotkai^A, które mi liędą dane. 
fiilDie bariąc, aa nim ai^ oRnajmię kim jestem, ay mam do cłtnieuia a Mmo- 
uamt i HaMinknml. 

t^aynekam tak**-, knchae. opiekować aię i wspomagać moich Braci 
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ItTf, we wszystkich zdareeniach wedle mojej moiiności. Obowiązuję aię" 
i> tern ws^yeŁkiem na słowu hoDoni i zgadzam aig, gdybym miolft n czeui 
acbybić, ponieść wigardę, niesławę i liaiibę naleŻDii krzywoprzygięscom. 

Prsei cały czas pnysięgi B rat Strasłny trzyma oiina- 
ionymieCEna szyi Siostry a po akoń cieniu usuwa się. Brat 
DoEOrca )>oduosi ją, kasę jej wdsiać otuwic, i prowadzi ją 
xloatotn stojącego przy końcu drabiny, wyrysowan ej nii 
posadzce dolnej części D- Na stole leią nanędBia bla- 
szane, o UH bierze młotek i uderza o pudełko. Przewiele- 
bny pyta BratK Dozorcę: Co slworr.yla pracH Sioatrj-? Dozorca 
-otwiera pudelk" i wydobywa /. niego serce. Przewiełe- 
bii,v wtedy mówi: 

Największa sztuka Masonii to przeksztalceuie ludzi; serca Dajtwurdsze 
i najobrutnieJBZe emieniają rię na ludzkie i pełne słodyczy i miłosierdzia. Po- 
tem każe Siostrze wejać na 7 stopni drabiny a kiedy do- 
szła do ostatniego, Przewielebny pyta Dozorcę, Odzie jestf 
naco ten odpowiada: Na szczycie aztzĘsłiwośd . .. Wtedy Prze- 
wielebny daje jej słowo, znak i dotknięcie, całuje ją i 
rozkazuje jej ucałować Braci i Siostry, jak w stopniach 
i) i ł s ■ 7 c b. 

Słowo jest: Havot Jair. 

Znak: Wielki palec prawej ręki kładzie się ua lewem okn 
Odpowiedź jest: uszczypnięcie nozdrza łewego wielkim palcem. 
Dotknięcie. Wielki palec kładzie sii; n'a pierwaiem zgięciu 
dwócii pierwBzycli palców prawej ręki. 

Kiedy przyjęta odebrała słowo zuak i dotknięcie i oddała 
pocałunek"pokoju Braciom i Siostrom, Przew. daje jej jabłko, 
broniąc jeść ziarnka i mówi: Usiądź Siostro, musisz jeazcze wyalucliai- 
praeBimgi. którą ci da Brat Mówca. 

Wtedy br. .Uowca odzywa isię luniej więcej w te iłowa: 
Widzisz teraz, dro;^a Siostro, jak mało maaonia podobna do wynbrafe- 
nia, jakie o niej miałaś. Twoja pleć nadobna ale słaba, nie mogła wystawili 
aobie tak przeatraazającycb obrusów. Twoje deliłtalne uszy przyzwyczajone do 
słodkich dźwięków pocłilebstwa, dziwią hię tym lekcyom moralnośd. Niech cii,- 
oie uiatraaza ta otwarlo^t; nienkrywająca niczego, która w naszych toiaeh 
^jimuje. Skrzydła rczkoszy zawsze dziednoe. 

Lecz mimo ponęt swoldi zwndniczydi 
Kulce kryią niby niewinne 
Pod pęki kwiatów dziewiczycli. 
^araz droga Siostro przekunaBz uę o tej prawdzie Przypuszczana do 
I lajeninic naszych, nie znajdziesz tutaj fan'a*tyczDego obrazu, zwanego przez 
V Światowych rozkoszą; będziem zażywać szczi^liwości czystej, która zaduwaltda 
IdUBzę, nie zawodząc nigdy, a która tylko w naszych Awiątyninch przebywa. 
Prtesąd, ten władca dusz samowolny 
Xe świątyń naszych na zawsze wygnany. 
Przyjaźni tylko płomieniom powolny, 
Jej Mci wyłącznej cały oddany. 



Ona to <l<i OBM wyciągH ramię, 

HiJd duasy nituej dla pięknH irzniKa. 

Mąj, bierze brata miłości Koamię, 

Bo jemu awiatJo ł niebios pnyświec*. 

1 w jego leiy niezłomnej sile 

OdoRleść iłiczęicia Irwatego chwile. 
Z najwjżaiemi objawami radości prayklaelcujem; przyjęi:iu i 
naszło grona- Skromność, ta csula aioatra rdwnoed, niech na lanue kienye 
uascemi krokami. Ty się jej cawHse radi, pneci wstawiając ją pysre, lemn naj- 
srofazemu nieprzyjacielowi. WajjBcy równi w ^wininicy naaaej . patrzymy na 
|iięknoa(' claJa jako na dńeto przypadku; pi';knośc rluszy cenimy jedynie. 

W npojrzeniu uiewiunem, cticemy widzieć seice mądrości pełne, « m [Hf- 
knoBci, dar nietrwały i mijający. Zniewolić nas może tjlko cnota, której cseśc 
oldajemy. W drugim stopniu kazano ci przypatrzeć się śmierd, bo się uwgze 
lym obrazem zajmujemy. Przestraszyło dę moie jej widmo, ale my powinniśmy 
eię jej dobrać priypatrzeO i nad nią rozmyślać. Spokojnem okiem patrz n 
i^ioatro droga, i ciolem pogodnem; ona ci tylko pnypmnni inarność wielkości 
i koniec pii^kności. 

Błyszczące oko, usta riiżane. 

Itozwjte jak kwiat wio^nny: 

\Vs):y8tkie pięlcnośd razem zebrane, 

rizyjn labęitńa, nśniiecti niezmienny. 

C6t to lilii, pjBzna piękność znaczy? 

Obraz znietczenia próbnej rozpaczy. 
Oto jednak, kochana Siontro, nieszczęśliwe położenie, w kt^re d^ wtrąeR 
brak przezorności twojej płci. Nteposlugaeiislwo i skuszenie niewiasty przygo- 
towały grób rodzajowi ludzkiemu ; ale |to dniu groźnym, w którym Istota naj- 
wyższa, pałając gniewem przedw pierwszym rodzicom naszym, kazała wypt* 
dzic ich prrez Anioła Zniszczyciek z miejaca rozkoszy, po tym dniu grosy-J 
oest^pił dzień miłosierdzia. 

Bóg przyrzekł im dolic szczęśliwości. I tego, droga Siostro, aby c 
przetlamak, przypuszczamy ciii do tej świątyni obrazn azczęścia, którego aaiy- 
wa!i Adam i Fwa w ziemskim raju. Tu powinnaś zapomnieć ŁowarEyatwa 
światowych, aby iść tylko drogą cnoty. Rozmyślaj Siostro, nad lem wszystidem, 
coś widziała. Nie zapomnij nigdy przyrzeczeń swoich. Pierwszem wymaganem 
od ciebie pniyrzecj:eniem to posluszeńslwo, praca i milczenie. Posłuazeństwo, to i 
cnota, która nam pom^a w pokonaniu naszych namiętuośd. Zamiłowanie I 
pracy odsuwa od ubk gniianość, tę matkę waiystkidi przywar. Milczenie od- ] 
suwa od nas nieazczi^ie. które uiedyskrecyn sprowadza 

Dano ci podwiązki-, nn znak, że nazyscy Masoni i Masouin związani 
tą przyjaźnią, której po<1iitaH'a jest cnota. Dano ci jabłko, zabroniono jeśó J 
ziarnka, bo z nich wyrasta drzewo i owoc. który nas igubit. Nie pozostaje n 
jak przy klas nać. drogn Siostro, żeśmy cię przyjęli i oświadczyć d, 
stała dla nas drogą na zawsze. 

Kateobism Histnsyni. 
i*. Czy jesteś Mistrzynią? 
O, Umiem wchoilzić na drabinę. 
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P. Jakim sposobem przechodzisz pierwszy szczebel? 

O. Niewinnością. 
' P. A drugi? 

O. Słodyczą- 

P. A trzeci? 

O. Cnotą. 

P. Czwarty? 

O. Wstrzemięźliwością. 

P. Czy wyjdziesz ną piąty? 

O. Mam nadzieję wyjść, praktykując dyskrecyę i milczenie o tem wszyst- 
kiem, co mi powierzonem bf^dzie. 

P. Jaki jest ostatni szczebel? 

O. Miłosierdzie, które obejmuje miłość Boga i bliźniego. 

P, Czy są jeszcze szczeble pomiędzy wymienionemi? c* 

O. Są one nieprzeliczone i tylko znane przez dobrego Masona lab Ma- 
sonkę. 

P. Na czem stoi podstawa drabiny? 

O. Na ziemi, która jest podnóżem Pana a jej szczyt w niebie, miejsca 
szczęśliwości. 

P. Komu ta drabina była naj pierwej znana? 

O. Patryarsze Jakóbowi w tajemniczym śnie. 

P. Czy nie ma innej drabiny? 

O. Tak, jest druga drabina, którą Noe wraz z rodziną wszedł do ark!. 

P. Co znaczy arka? 

O. Serca wzburzone namiętnościami, jak niegdyś była arka przez potop. 

P. Jak długo trwało zbudowanie arki? 

O. Sto lat 

P. Kto dał jej plan? 

O. Wielki architekt wszechświat. 

P. Ile miała piąter? 

O, Jedno w dole dla zwierząt plugawych^ jedno w środku dla Noego- 
z rodziną, a na górze dla ptaków. 

P. Jak była ona wielka? 

O. Trzysta łokci długości i pięćdzie:iiąt szerokości. 

P. Gdzie zatrzymała się arką? ^ 

O. Na górze Ararat w Armenii. 

P. Co zrobił Noe, gdy się arka zatrzymała? 

O, Wypuścił naprzód kruka, który wcale nie wrócił, potem gołębia, który 
powrócił z gałązką oliwną. 

P. Co zrobił Noe po wyjściu z arki? 

O. Złożył ofiarę Panu. 

P. Co oznacza ofiara Noego? 

O. Mason wyzyskuje ją na swoją korzyść, bo po niebezpieczeństwie dzię- 
kuje Bogu za ocalenie. 

P. Co znaczy tęcza? 

O. Oznacza łączność Masonów i Masonek przez łączność siedmiu ko- 
lorów, składających tęczę. 

P. Co znaczy wieża Babel? 






\ 




do wssyBtkicfa 
pięć smratów 



i. 



2. Ffj 



Bft wsaeiką obMOwtc lab osicj e iatw o i na 
>, co t»: ftpReawm ajtfoitL 

Z, PowmiUHnj tjlko pcaibe się. abj podtojMae oltj, a aie dla dogo- 
dsenim tamiemu fmakowi 

4. Widok DaipięknieysKJ oaobr nie powinien 
o tjle, o iie jest obnzem Stwórcy. 

.% LkAjkaińe powinno nnm trlko pnrpominnć 
omacTii teź, ie povinnińnj bje zawsse gotowi 
pc^rzebają: 

f. Jakim sposobem sostalas Misinjnią? 

O. Pizex moją piaoowitośe i goriiwość dla 

K Jakie obowiązki 3Jaaona lob Ifasonki? 

O. 8łiiduić, piBOowsć i mikzee. 



podobne aię, ^Iko 

ląonosć i jedność; 
t]rm, którzy nas 



\ 



» 



FtEewieleb. mówi: Słuclwliśmy, pncowaliśmy, milczm}'. Loia a- 
mknięia. — Uderza mtolkiem, oklHBki. — Sioitr; i Bracia wstają 
yehodzą. 



§. 37. Rytuał instalacyi loży adopcyjnej „Dobroczynność" 
w Warszawie 1786 r.) 

Bracin i SioBtry Eajmujij miejeca w kolumnach według 
■ wych stopni. Pod la grożeniem dukata kary, nie wolno unie- 
ajać miejsca lub roimawinc. I. Wielki Mistrz ceremonii, 2. Wiel- 
ki Dozorca, ;i, Wielki Nadzorca, 1. pierwsuy, 5. i drugi wielki 
Przewodnik wychodzą ł pochodniami w reku po Wielkiego Mi- 
atria. Wielki Depozytor nieaie oa poduszce krzyi i fartuch 
Wielkiego Mistrza. Wielcy Przewodnicy z mieczem w roku poatę- 
ją przed azefem StuBrt^)W iwiityni imuzyka gra N. 1). Wielki 
islrz wchodzi: ww, DoBtojnicy towarzyszu mu ai do ołtarza 
awdy, gdzie Miatrz zapala awięty ogieii, odprowadzają go ai 
3 tron U i wszyscy wracają na swoje miejsce. Wielki Mistrz ude 
leniem zuak daje i zaczyna mfiwir: imnzyka praestaje graćj. 
Przewielebni Kawalerowie i Brada, piiapieazmy naszą świątynię przyo- 
lolńi^ obecntiBcią drogich Sióstr naszych i spdnijniy ich tyczenie i naize. 

Najwspanialsi i drodzy Bracia, wielki Mistrzu ceremonii i wielki Prze- 
kii, udajcie nie da Sióstr naszych, pruńde, ażeby riv uhraJy i przywiedźcie 
do drzwi świątyni naszej, dajcie im się poznać zwyczajem u nas przyjętym, 
,rz ceremonii powstaje, oddaje pobloti i odchodzi wraz 
dniklem, (muzyka gra N. 2} przyszedłszy do d rz wi 
ć razy. Wielki Dozorca i w. Nadzorca zawiadamiają 
listrza. Ten wstaje i bierze pochodnia, przed nim po- 
itępujq dwaj Kawalerowie z mieczem w ręku. Dozorca, Nadzorca, 
"łpozylor i Mówca biorą pochodnie, w progu drzwi stoją dwaj 

W. Mistrz otwiera drzwi 1 mówi: Najprzeuielebniejsze Sioairy, 

I macie do świątyni poświęconej Jednoitu, Prawdzie i Dobroczynności. Czy 

I^Uecujecic nie zakłócić nigdy naszej Jedności, nie zadać nigdy klamu Prawdzie 

wenpój z ouini pełnić dzieJa Dobruczynności ! Bez tego ńwipt«go przyrzeczenia 

IJwiątynia na^za liylaby zbezczeszczona zamiast ją ;iśwlcci<'. 

lisirzyni ceremonii mówi: Jako dowó<i naszych \a 
(encyi, niesiemy te gslązki oliwue, które zlcżymy u stóp ołtarza, jako symlKil 
i zadatek uczuć serc naszych. 

cy Dostojnicy towarzyszą wielkiemu Miatrzowl do 
tałtarza, dwaj Przewodnicy idą uaprzód, zatrzymują sii; u ko- 
J^nmn, stają frontem, oddają pokłon. Wielki Mistrz. Mistrzyni 
■i Dostojnicy zajmują swoje miejsca imuzyka gra dalej). Gdy 
Kwszyscy zasiedli, Dozorca puka, on Nadzorca czyni takie, (mu- 
pjrka ustaje'. 

■klsgu, KNd I , « klAryia let^ ido- 
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Wielki Mistrz: Bracie Dozorcn, czy świątynin aihftpiee 

Doiorcn: Zdaje ml się ie tak, N»ipr«ewieleb. Mittrau. 

Wielki MiHtrc: Bracie Kawaleire Nadzorco, Hi|iewiiij uę o t«ai, w;- 
bfldnj DR straży atoji^ycb,' porozumiej aię z nimi, daj im elowo, gdy je od- 
bierzesz, iMiizyka gra N. 4|. 

Wielki Pozorca. w. M. ceremotiii, w. Nadzorca t w. Depoi 
tor dobynnją szpady i wolnym krokiem postepuji) ku oltarzo 
Stusrci pozdrawiają. Wielki Mistrz powstaje, kłaniają mu ai^fl 
i odbierają stówo, klfire jeat; Silą i RęknoSć. 

Poczem ci Doetojnicy kłaniają aię ww. Stuartem, idf 
z Nadzorcą dci strnxy. inni Dostojnicy uaiadKją. <M u ayk a graj | 
przeBtnjel. 

Nadzorca wraca, puka, mówiąc: 

Naj przewie) eb u iejsłiy W. Miatnu Ą jest zamknięta i dobrse atneiatut^ 

Wielki Miairz: Ponieważ tak7 przeto Najprzewielebniejszi 
Dozorczyni, powiedz kti^ra godzina? 

Wielka Dozorczyni; Jest piąUi godzioa dnia. 

Wielbi Mietrz: Przewielebna Siimtru Nadzorczym, powiedjs, ktfiry JM 
naaz pierwszy obowiązek w Loży? 

Wielka NadKorczyni: Pracować, alucliać i miliseć- 

Wielki Miatrz mówi: Pracujmy więc nad moralnem udoakoDat 
niem serc aaszycli, bądźmy posłusznymi prawom rozumu, zaniilcuDy o dob 
uczynkach, ktfire wyświadczyć możemy ludzkości. Oświadcz. Przewielebna Siostra 
Dozorczyni i Nadzorczyni, te zamierzam otworzyć doakauatą Lolę liczba 

Co gdy się atanie, Wielki ilietrz uderza pięć ruij 
Loża jest otwartą. 

Dozorczyni i NadzorczyDi powtarzają to samo. 

Wielki Mistrz mówi: Drogie Siottry moje, ot6i mamy nowy prc^rJ 
bytek poświęcony Jedności, Prawdzie i Cnocie... lecz ażeby bjl trwałej 
tneba, a^eby każda x was. drogie Siostry moje, 9&:zególowo pouczoną byl* 
n swoich obowiązkach i o naszych prawach, które niech się dla wab święte 
Btaną i w tym celu odnówcie przyrzeczenie postnszeńslwa. Najprzewielebnicjsi 
Sioatry, Dozorczyni i NadzorezyDi, zapytajcie wspaniałych Sióstr, czr pr^-rS 
stają na moją propozycyją? 

^^ielka Dozorczyni i Nadzorczyni zapytują i zawiiidamiaj j 
wielkiego Mistrza, imuiyka gra N. .>). 

Wielki MiHtrz i Mistrzyni. r6wnież wszystkie 
powctają, otaczają ołtarz, Siostry Doatojniczki kładą ręki| 
na ołtarz a wielki M Awca czyta następującą przysięgę. 

Przysięgamy i przyrzekamy posłuszeństwo najściślej !tze prawot 
saczersze przywiązanie do j^romadzenia, przyjaźń naszym Braciom i Hi 
jako leż najspieszniejsEą i najskuteczniejszą pomoc biednym i uciśniiwyDl 
Niechaj święty ogień, którego ten czysty płomień jest symbolem, uigKJul| 
i zniknie dla nas na zawsze, gdybyśmy wiarolomstwo popełnić miały. 

Po złożeniu przysięgi, wracają na swoje miejscu- Br 

jeszcze nie uczyniły a w. Uowca ttomaciy obrzędy. Po nim wtelkł| 



IJBtis pnemawia: Snjprzen-. Brade wielti Natiioreo, jaki jwi obowią- 
\ zek DasK w ioxy? 

W. Nadzorca; Pncować, slucbać i ańlaei. 
Wielki MUtrs: Ctj epdDilisaif wszyiitkje aaau obu wiązki? 
Wielki Nadzorco: NajpolĘŻiiiejazy Mialrzu pozostaje nam jeszcie 
rapom o^nie ubóstwa. 

"lelki Mistrz: SiosCm Mistrajni cereiDonii. chciej ariądzić składkę 

Bdln nbogidi. (Mozy ku gra ). 

To zebraniu akUdki. kładzie pieniądze przed Sekreta- 
m. kfiry je «ritz z Skarbnikiem przelicza i mćwi, Bktadkn 

ftyuiosla 

Wielki Mistrz: Zanotuj sumę i przectytiij protokSI. — Naje»'igodnlej- 
e Siostry W, Nadzorczyni i Dozorczyni, zapytajcie Sióstr ta zgromadzooydi, 
! maji) nic do nadmieriieDia, coby się odnosiło do og^lne^ dobra 7,gK- 
i riadzoiia. lub też w ezczegAlnośui do dobra tej loży? 

uezyiiiouem zapytaniu, wielka Dozorczyni mówi: Nuj- 
I więkaie milczenie panuje w Daazym klimacie, 

W- mistrz pvika pięć razy i ućwi: Ponieważ nic więcej nie uiamy 
I do załatwienia, pracowaliamy, Hłuclialiśmy i milczeliśmy, przeto Najprzew- 8io- 
I stry, Dozorczyoi i Nadzorczyni, oznajmijcie t«mu wapaaialemu zebraniu, że 
I zamykam te sprawiedliwą Laią adopcyjną pięciu wielkiemi uderzeniami. 

W. Dozorczyni; Oznajraism, ie loża jesi zamkniętą. To aamo czyni 
f NadzoTczyni, dają oklaski i prace skończone. 



§. 38. Rytuał loży Mapsów i Mopsie 

NB. Początek jej w Niemczech kolo roku ]T40, rozpo- 
► WBaeclinienie jej siegri ozhbSw naj go ra zejro rozpaaania 
się obyczajfiw w Francyi za Ludwika ,XV. Pozornym ce- 
lem była zabawa, rzeczywistym łh6 obranie kobiet y 
z wszelkiego wstydu i popchniecie jej na śliską drogę lekko- 
I myllnośei. Niestety i u na^ w Polsce, obok zwykłych lóżado- 
I peyjuych, istniały loże Mopsa'). 

1 Masonia Mopsów nazywa się tak dla tego. ze jej godłem jest 

' pies mops, symbol wierności i przywiązania; różni się zaś od 

swyklej masonii akcesoryami tylko, I tak: Boga nazywa Bogiem 

a nie w. Budownikiem, stopni, dekoracyj, Świateł nie ma iadnyeh, 

odraeu powierza się cały sekret Kandydatom i Kandydatkom. 

.Mistrz kat. nazywa się wielkim mopsem, mistrzyni wielką mopsa, 

f bracia i siostry mopsami i mopsicami, profan pieskiem a pro- 

■) ŚwlBdor o It-n luMr •FiBDkmałODil mqi«r<u ■ koMoh ISIO t. no >(r. 3J4ina«iąe^ 
I binlil«J roiolłj llciba lutóir łeb w nilitucb irlelklcb. anwet 1 ■ ral>ce-. ŚwUdeir u tam 
iinilej JHieis poetka XVIII w. Dniibicki, |iliiii|c »imt .Ktt Konpiiulą <ta Mopa dlł D«in>. 

NIs vlan ikąd J^jnośf juku! auiła modui, 

PnysloiłBir £ sab^ mapH Dm abrikr, 

Zru4 tpot«eaiD->el e luilimt bq<l4C glodtw, 

Klarlilii pri; aoble wieraait nu paduiice. 

Zachęca w order Kninpanll mopaa, 

Nie mi|J4C oleka. pnfpjti alf ilo pM, 



■ oka suczką. Uriiiil; sq te: w 
■ karbiDi, Sekr^tarkł., Glośoa I 
i lei «iime urcgdy dla Braci. 
Loże Mopsa zostają pod ttladz 
OD w. mintnem albo dyjrnltai 
W loij, od wRchodu KHsiadają 
nbok nich urtędoic)' i uriędni 
i DoiorciyLi; nu poiudniu i p( 
Zamiast ołtanii atdlEw;bI,v, i 
f. iitajki lub irchy, wypchnny ' 
góry. Na środku ioży kubiei 
koło mopsa brama do pałacu n 
uciecb, pałac 



elka Mo 



. Do 
. Gorliwa 



rynl.i 



odol 



i kohi 



■ ny «poi 



t odbyw 
[ich w sp 

t podaję; 



^b jak w iwyblej 
»lę w tejie samej sa 
iiSb, kt6ry tn s nspC 



asznat 
■Ilekcya oa nr^Ldy co pftł roku, 

najwyższego Mopsa; Ewy kle jest 
lem w. Wschodu narodowego. 

IV brzeałnch «. Mopg i w. Mopaa, 
zki parami, od lacbodu lioiorca 
Inocy Bracia t t^iostrami brt ładu. 
a nim szpada, zwierciadło i mopa 

alą, KogODkiem podniesionym do 
lec. DH nim namalowany mopa, 
ilo^cł, RtouT miłości symbo) ciąga 

symbole miłości. Loia oiwieri 



li, k'o 



zyjflCJe męz( 
wspfilnej uc 
ego rekopia 



Przyjęcie sa jednym rasem całej FramaBouii reformowanej 
Mopsów, wspólnej męfeozyEiiom i kobietom. 
Wstęp do poBJuBzeństwa. W izbie rosmjślaoia Kandydatowi lub 
Kandydatce sawiążą oczy. i dla bezpieczenatwa od probućw, poHtawią preed 
drawiami loży dw6cti Brad Strasznydi z dobyCyii) orężem. 

'. PosluHzeriatwo w loży. Po zamknięciu drzwi z trzaskiem grzmo- 
towym włożą Eandydatowi lub Kandydatce na rt^ żelazne pęta, a ds azyj^ 
obróżkę mosiężna a kfilkiein. 

2. Oprowadz^ą tę osobę oa kobiercu, po rysuuku sznura tcilości, rmzy 
■jziewięć, war&l tgrzytii zębdw na ksiult piekielnego, i z brzękiem łańcuchów. 
jak kot^iw, jak p«6w wycia, a czasem pr/ez wszystkich Braci i Siostry z jękiem. 
bez żadnej zgody w glosach, wyrażenia śpiewem w języku krajowym, tych 
słów: memento mori. Często w tej podróży, D<e tylko Kandydatld. lecst 
I t^cgo ducha Kandydaci trzęsą się cali i pocą wieltiemi zimnemi kroplami, 
drgaji) wargami i kolanami, a nawet omdlewają. 

3. Mući on lub ona wyciągniRi język, łle można najdłużej: ktJJry wzii 
wszy i ścisnąwaity palcami Dozorca, rożnie na prawo i iia lewo obraca, jaki 
patrral, czy nie ma gdzie trądu na nim. I taką z Braćmi pomugujucymi łk 
tej osobie imaginacyi), jak gdyby język miał zostiić [Miony gorącem zelazenti: 
Tu prawdziwie na kształt psa zaskoytyuzy ona, i cofnie si>; w tył, nądiąc 
rzeczywiście paii) jej język. 

4. Każą jej wybrać jedou z tego dwojga : czy pocałowalać w z , . . k wiel- 
kiego Mistrza czy pod ogonek pieska mopsa? Takich użyją postrachów, iż 
aecie ona lub on pocałuje tu wyrażoną raecz drugą. Do togo poi 
stwajest stosowany kopersztycb 't. 

'i. fjBńcueh zdjęty z rąk, przyłączą do kółka w obróżce nu ai 
jakby psa osobę próbowaną przed ołtarz 'stftl przed wielką Mopsa) dla pnf 
rteczania sekretu pod najsrożazemi karami. 



I 



wjrjtowłnj, al* nlł umicieUem go i 



II DJriinftaalijr- 






I Fol«m odwiną oczy. ciyli ttadEą oświatę, leci tak, ii wpMildy pned 
•■menii ocejma cicho zgromad&i , dln kandydata BraciH .Mopso wie ostrza szpad, 
jakby mając wykluć mu oczy, a dla Kaadydalki, Siostry Mopsj-. zrobin loż 
sMoo z kolcfiw graebieuiów. 

Na ostatek wielki Klops uczy hastowaiiia tej FrenmasODii wlaściw^o. 
Sowo jMt; Mur. Znak je»t osobliwiiy: lak rękę prnwq złoźyr i praydan^ć 
do uosH i gęby, okazujiLC w boku warg koniec języka, iiby to trobilo postać 
peaka mopsa oieco zmordowanego, ^^'irią, że aiostry Mopsy układają seeyo- 
naliie rady: i że Dsznaczyły wielką nagrodę tej oaobie. któraby DBUccyła, jak 
mozaa tsitosować dobrze do wdziękńw ten brzydki zuak, a mocą ustaw nigdy 
odmienić się nie mający. 

§. 39 Rytuał loży stołowej ')- 

NB. Po każdem prawie przyjęciu Kandydata do stopnia 
ucsnia. tiidziei w uroczystości maeońskie, o kt6rycli była mowa 
w §. III, str. H7— 01, urządza się aaras po sesyi loży /wyktej, loża 
stołowa czyli uczta masońska w ten sposób: 

Miejsce musi być zakryte przed profanami, stdl ustawia się 
w podkowę, kt<5rej otwór wychodzi na zachód. Mistrz kat. za- 
siada w Środku, obok niego po prawicy brat Mówca a tuż 
przy nim iwieżo przy jęty uczeń. Urzędutoy loży i Bracia 
goicie RiedE4 ud wschodu, inni Bracia od południa i północy; po- 
awy wnoszą od zachodu. Wszyscy w fartuchach uczniowskich 
bet iadnych innycli ozdób, W Ś rod k u ot wor u podkowy siedzi 
basador x blębitnii szarfą przez prawe ramię. Ten wstaje 
i dziękuje w Imieniu monarchy, gdy jego wnuszą zdrowie. 

eybór stołowy rozstawiony w trzech liniach, talerze 
t chlebem, sztućcami i serwetą w linii pierwaiej; butelki 
i szklanki w drugiej; półmiski z potrawami w trzeciej. 

Terminologia stołowa ta: butelka nazywa się baryłką 
prochową; szklanka strzelbą; pić — strzela*; winoczer- 
wone — proch pospoliily; wino białe — proch lęgi; woda — proch 
przemokły; chleb ~ kamień surowy; ciasta i torty - kamień: 
ciosany; potrawy - projekty prac; jedzenie — prauowanie 
świece — gwiazdy; talerze — jamy; wazy i półmiski — góry; 
tytka - kieluia; noże - miecze; widelce - grace; ser- 
weta — chorągiew; sól — piasek nieużyty; cukier — piasek 
Todtajny; nuty muzyczne — ryaunek; grać, śpiewać — ry- 
' laoek wvkładar. 



ajn 



a otworzyć lożę stołową w milczenii 
ritstrz kat. Loża atotowa niznla jeet otwai 

Mwać według projektu pracy, jaki dawany będzie, 
Uderza młotkiem raz, i daje dyspensi 

irolno tylko o rzeczach obojętnych albo 
braniu potraw i piciu win Bracia 



, i otwiera ją mówiąc: 
ą i każdy Brat może pn 

od milczenia. Hówie 
pochwałach masoni i. 
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tiwmoic, łBkczej br- Dotorcs Dkmrt« ich, nif pai<T«I«j«c brt^ 

X aaat^pftrgo dkaik. Pu ktlkn daBiach a«ittp«J4 ŁoRaty. 
UUtfs ud^iza mloCkteu i n£*i, ca BB. Dacorcjr pawtarsają. 

BbMia ubqm Kndbjr procbon l<;s^'<^ ^^ chwili. C^ msyslUB ■ 
ile pwe ŁM Mi^te* P" eh w i 1 L Daaj ogida tcD lirrwuj' n 
!■■ >An>^ i powfJiMnć Er<aa J<^anaŃa NN. — n^ pnwa do streelbjr — ^ 
~ BcB — de nrt — i^nia. Pij^i patrcąc oa Uietrta — pu 

piciu UUtrz kanenderujc: StmltM da pieni iewtj — da pnw«j - 
■RMlka fieni •> — d*ra mj jmkk aajtać tii)kąt -- broń na d<U dtra r 

Uodu; podBi<'.«tiBr. 

Bracia wykonają koneadę i rasem udertają frnbem doei 
DiklaDki o *lH,*) klaacctą liiy ra*5 * t^ce wołając: Wiwi 
dobny ipułAb dają i>e()iB na zdrnwi« w. Uiatria. w. Wachodd 
arKfdnikAw luijr. daslujoyck go>ct, nowego ucioia, bract lolM^ 
wfoK wapanialTch al&«ir klasonek. Oatatni atrzal na tdrowif 
«Kf(tkich na całjrB śaicci* MaaonAw daje aiti w iru spoadb: 

Miatrs kat. aiojąc CWuisi nu wysuieUm i w;ktaileni tablicy r, 
mnkowg na idrowie wscystkicb. <mi^b»tjA i mniejaiydi MasnniSw, od biegan 
do bieguna zwui, Bl^td praed njtinakm. ntceji Bracia os tnak (^ ligi I 
mnlcwj aroblą tią^y biicnch. ogoiwo ląoąc s ogniwetn. 

Bracia itanąwRty w otworze podkowy atolu, podają sobti 
Tqce, Histra t >wyroi aąaiadami. Doiorce ■ Braćmi aluiiłC^a 
urxi;dnicy między sobą i reaita Braci lak. ii łokieć prawej rqfl 
jednego laczy nią z tokcieoi lewej t«ki drugiego, dłoń tai a 
• lawie rainienia sąsiada i nawzajem. W tej pozie spiewaO 
.pieśuł ilolowe- ktArych kilka przytuczylem w $. Ti. 

Potpirwie Hiatrz daje kuinendt iloatrialu, jak wy id 
Uczta praeciąga eię do pAInni^y, Zamkni-^cic loły >to(owej w I 
ifpoaib, jnk swyklej. 



g. 40. Rytuał loiy stołowej adopcyjnej i loży Mopsów'). 

StAI w podkowę, przybAr alołu w :< Wniy. 1 talers] 
■siucce, cbleb, aerwete, 2 szklanki; S butelki, aolniezki, o 
I oliwa; 4 pCłmiaki i wnzy; 5 świece i kwiaty. Wielki Mis 
i wielka Mistrzyni EUBiaiłają od klimatu Azyi (od wschodu^ 
obok nich urzędniczki. Braciu urzędnicy loty adop. elu 
do atolu, albo leż siedz:i Brat z r?io8trą na przemian. 

Tenninologlfl atolowa ta: Siklauka zowie się Iamp4~ 
butelka - gomor: wiuo - oliwa czerwona; woda - oliwa 
binla; chleb - manna; potrawy — kndziiila; świece — gwiazdy. 

Otwarcie jak w inyktej loiy adopcyjnej. ToastAw tyla- 
ilu jtal Braci, ale Sioatrom wolno nnlewac nie pełną siklank^ 
muazą jednak wypić co im nalano. 

4 Pnei ICD ruch twony ii; tMJkąc. 




Mistrz; Wspaniale Siostry i Bracia napełnijcie lampj oliwą cierwoDą. 

DoKOrczynie powtarzają komendę. 

Mistrz. B^fca pmwa do lamp; - w górę lampy - sapalde lampy. Po 
y pici u: Na dńl lampy — postawić lampy jalt naleiy. Tu podnoBią 
ieoo w górgza Mietrzem sztlanki -I razy, a za piiitym 
rsKem uderzaji) dnami nmcno o stół, pięć razy klaszczą 
;ce, iTolając: Vivat. Pofziidek toastów ten sam co w lo:Ej 
Stołowej męzkiej; przy ostatnim Bracia i Siostry rol>i>t lańoucli 
Oiilości i śpiewaj n wazyscy w stanie dobrze podnieconym, 
Cieiń stołową. Poczem Mistrz kat. zamyka lożę. 

Mistrz. Moja mila Siostro Dozurczyni, jaki jest czas? 

Dozór. Jeet wiecz/ir. 

Mistrz. Na mocy lego czasu oznajmujij, ii loża rtolfiwn zamyka a\ą. 

Wazyscy wstają i rozchodzą się. 

Po uczcie lub przed nią bywały aieraz amatorskie przed- 
stawienia teatralDc lub linie. 

W loży stołowej Mopsów etoly stawiają się dowolnie, Mistrz 

Dozorcy zamiast młotka używają piszczałki, Siostry i Bracia 

siedzą na przemian, toastów nie wiele, każdy je i pije do 

wypiwszy wywraca szklankę do g6ry dnera i stawia Da 
talerzu. 

§. 41. Rytuał loży żałobnej ') 

Ustawy ioży iałobnej podałem wyżej g. M str. 91, i)2. równie 
sk uraądzenie loiy. Obiciaścian i nakrycia troua. ato- 
ikAw i krzeseł czarne z białymi festonami. W środku Q 
iędzy '.i światłami, urna albo piramida żałobna z napiaem imie- 
ia i nazwiska zmarłego Bratu lub jego portretem. Przed urną 
rójnóg z żarzącym węglem; d okol a niej kwiaty. 

fach z klejnotami swemi na piersi; tylko Mistrz kiiŁ ma szarfę 
fioletową i takiż fartuch. Zasiadają według porządku 

anego wyżej w §. 10. str. 92. 

Odbywała się zwykle raz do roku, za kilku naras 

I zmarlyeii lub kilkunastu. 

Otwarcie loży. 

Wszyscy Bracia stoją w znaku ucznia. 

Przewie I. rzecze: Wielebny Bracie piejwsry Dozorco ! gdzie i\ą 
tnąjdujeroy? 

B.'. 1. Doz.'. W biegu czasu, Przewielebny M.'. gdzie każda upłynioua 
jdiwlla, przypomina nam wielką myiil przejścia do wieczuości. 

Przewie!.'. Któż tego przejścia oczekiwać zdoła bez obawy? 

I. Doz.'. Wolny Mularz w swojej doakonałońci. 

Prcewiel.'. Uzy jesteś wolnym Mularzem? 

') Według ProgfMiii .■. ialoboej nmobrndilo pogcsBhowjm B. . Jftitfii PoniuMwiklepi, 
lolD IBLS I. w WsruHilB RfkopJi- ?t iblorAw ip. SkimbarDwLci*. 
O msaonil w PdIim. H 



I. DoE.-. ITmiem aeyiai Mwni.-traiie uiaki i steram się nlpi hjó tm- 
CEfwUde. 

Praewiel.-. Jaka jesl powinnoić U'.-, mulana s azia^óluiej &-. Di>- 
eorcy? 

1. Do*.'. Prsekonać się cer □.-, dostatecziiie j«t opatrzoną. 

Prsewiel.-, Dopelny B.'. twojej powiDnońei. 

L DoE.'. Wiel.'. B.-. drugi Dnznrcn! iłopefnij twojej poirinuoBd. 

B.-. Odźwierny zujrznwHiy do priedsieni, saroknie drrif^ 
i powie: 

Wieleboy B.-. II. Doz.'. Światowi aą oddaleni i O.-, w zupdnem j 
bezpieczeństwie. Oba Doforcowie powlrtreit e kolei te tl 

Przewiel.-. Kchodzi t Ironu, Staar-lowJe podają mu 
etanie przy wielkim lichtarzu i tapnlając świece powie: Wszystka 
docECene upada, eama tylko budowo wolno muJareka trwa wiefcoie.. 
mądrość... 

I. Dot.-. zapalając... oparta na sile wewui,'trznej, 

II. Doi.', zapalając,. ! niezgodą pięknością przyozdobiona. Czynlff 
znak świecami, Katykajti Je w liubtarzacli i powracają na bwoj« 
roieJBca. 

Przewiel.-. eiedząi' na tronie. Wiel.-. B.'. plerwaz>- Dozorco, gdae 
Mistrz katedralny zasiada? 

Ł DoE.-. Na wschodtie u żr<idts światJo^, skąd nienTCzerpnnn JHnnu4ć ■ 
wypływa. 

Przewiel.'. Gdzie Bracia Dozorcowie! 

I. Doz.-. Na zachodzie, gdzie rią wsclioduwe ndbija światło. 
Przewiel.-. Wiel.-. Brade drugi Doaoreol czem Wolny Mularz i 

światowego rdłuić się powinien? 

II. Doz.'. Nienagannem iyciem, wierną przyjaźnią i upm?jiną mllol 
jcią ku wazystldni ludziom, mianowicie za^ ku Brnciom awi^ffl. 

Przewiel.-. Jakie wiijc iy>: powinien? 
II, Doz.'. Goduym światła, kiire otrayiiiat. 
Przewiel,-. Jak ma umierać? 
11. Doz.'. Bez trwogi... z uudzieją. Wtem miejscu wybije segar. 
Btuardowie udadzą sit; do grobowca i odsloiiią oazwiaku 
lub portret zmarłego. _ 

Przewiel.-. Która jest goddna? M 

1. Doz.-. Zachód elouca. H 

Przewiel. Czy zwykli Bracia zgromadzać eti; o tq porzef ■ 

1, Doz.-. Nie Przewiel.'., lecz jeden i nas spoczął oa wieki a ucfa6d dla 
wseystkicli pozostał. 

Przewiel.'. Ponieważ wigc jedeu x Braci spoczął iin wield a zachód 
wszystkich czeka; obudźmy pamięi.' spoczywających. Wieletiui BB.-. Doxoio 
wiel donieście w rzędach waszych, iż zamyślam oiworzyi' żałobną Q.'. 
pami^ tego, który nas do prawdziwego światła pupriediil. 

I. Doz.-. Ponieważ jeden gpocząl a zachód wszyslkich czeks; dla obuł 
dzenia pamięci spoczywającego. Przewielebny zamyśla otw(^^zyl' żałobną ^,V 
ku pamięci tego, ktt.ry nas do prawdziwego -wiaUn jiopraedził. 

II. Doz.-, powtarza t* aame sJowa. 
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e 1. W Imieniu W.-, Światów Budownlk«, pod przewodnictwem 
it'!., otwieram tę sprawiedliwą i dosfeoDiitti O-'- *hJo1m)4- Csiyni ttzy po- 
wolne i priyiluniione uderzeniu, a po nim kolejno Dozorcowie. 
WBłjscj za Przewielebnym czj-uiit znak i bez oklasków aiada.jii. 

Przew.-. Powsiny Bracie Sckretiirau! nwiadom nfu o imieniu tego B-. 
kt6ry rozstał aie z nami i przeszedł na lont wiecznego pokoju. 

B.-. Sekrelarz. Jest to B.-. NN. 

Prze w i el.-. Jakież były światowe i zakonne Brala lego iftrfiip, opo- 
wiedz nam Przewielebny Bracie Mnwco! 

Przewiel.-. Mówca w.-. Wschodu, B.-. NN. powstanie z miejsca aw^o 
obok Tronu i zasiadlazy w mównicy zabierze glos. 

Po pbonczonym paaegiryfcu zmarłego lub zmarJycb, miSwl 

Przewie !.■. Powainy B.-. Sekretarzu, podaj księgę Pami^-ci, aiebyni 
w nią imię zatttuionego B.-. zapisał. 

" ■. Sekretarz podaje ją do otta; 



iel. Uderi 






I Doz( 



oiówi: 



- Wie- 



lobui BB.-, Dozorcowie i dosk, B,-. Mistrzu obrzędftw, wzywam Wna, nżebyfcie 
przynieśli do ollarza Tablicę rysunkową, na btfirej wyryt* imiona poatradn- 
nycb Brad uniieszczonemi będą w świulj'ui. 

Muzyka odezwie si^ w przyległym pokoju, 

BB.-. Doz.-, i M.-. obrzą,-. zbliżą się wolnym krokiem dn ufta- 
rza, podpiazą wraz z Przewieleboym Księgę pamięci; M.-, Obrza.-. 
tawiesi Tablicę a Przew.-. i oba DD.-. triykrotnem uderzeniem 
młotka gwoźdź przybiją. Wracają potem na miejsca. 

Gdy muzyka przestanie, Przewiel.-. mletza młotkiem, a po 

Bracia moi, uczdjmy tera/ pamięć spoczywającego. Muzyka zaczyna. 

Polem II. Dozorca zijliżajiic się do grobowca, weżmio z r^k 
M.-. Obrzędów wieniec laurowy i złoży go na rogu grobowcu mfi- 
wiąc: - Tobie, któryś ainl, co jest jiięknem i wielkiem, azlactielny żołnierzu 1 
składamy wieuiec t«iii z wawreyuu, 

I. Doz.-, czyni toż eaiiio z wieńcem dębowym niówiiic; — 
Tobie, ku^ryś znał, co jest mądrem i prawem, ludzi przyjacielu! tobie ten wie- 
niec dijbowy uależy. 

Przewiel. schodzi z tronu i toi samo czyni t wieńcem aka- 
cjowym, mówii^c: — Tobie, coś był ojcem ubo^ob, prawdziwy Mulanu, 
lob^ t^emniczH Akacya i NieemierteInoa>', — Wraca na tron. 

Bral Mówca klęka i odprawia modlitwę, w czasie której 
IB.-, stoją, odkrywszy głowy, 

Pu skończonej modlitw i«^ odezwie sii; krótka muzyka. Prze- 
riele liny wraca do tronu a wszyscy inni na swoje miejsca- 

Zegar bije 12 godzinę. 

Tak było na obrzędzie pogrzeb. Brata Józefa Ponia- 
towakiego. zwykle jeden zawiesza się wieniec, poceem 
następuje procceya. Najmłodszy Brat uczeń rozpoczyna, 
kończy j)( Mistrz katedry; zatrzymujit *(>; przed urną, 
I arywają z wazonika kwiatek i rzucają na trójnóg z wc- 
iąłem. Mistrz katedry atauawszy przed urną, uderza w nią 
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tr«y raty mtotkłein. luiwiitc ea kaiilom pderi 
WrAciwaiy na tron m.'.wr 

Do porządku BrncU, cscigodny riau Brat NN. Jiu nie qawi dę inicdi;4 
tmini, itle liuBia j^u wrddin do swego uiebieekicgo pi>c2i(tku. Hiejm; tq no- 1 

OUsInoiają traDspftrftuienl p neds t a w imjący świnlj- 
uitj DieJmierteUo^ci lub uliwitlę uiebieak>!. 

ZakoóoBenifl Q, ' 
Przewie I.-. uderza młotkiem tuz. aia nim DosurcowieJ 
i mówi: ~ Wielebny B.'. pierwszy Doturcu, ktAni Jeut teras godzina? 

I. Doior.'. Północ, Przewielebny Mistnul chwila ziemskiego spoczyokn I 

Prrewiel.'. O ciera nam pamiętać oaleiy nim prace skoiJ<ayioyT 

I. D o x.\ O wiinej godzinie przejttcia uaażego na meceny »pocxjiiefc. 1 
Preewiel/. Wielebny B.'. dnigi nozotco, en w tej mySi podnosi ducha J 

aoBzego? 

II. Doz.'. Widok radosnego ocknienia w krainie światłości. 
Praew. Co u nas budri Ui radość ? 
n. Doz.'. NadaieJH, ie. się tam znown Eolttczemy. 
Preeniel. Dobrze więc Bracia moi, powróćmy z tą utwierdioDą niarą,. ' 

liziiiejazycb prac owocem, na łono rodzin naaiych, powr<'jćniy w ng6l awiAto. 
Zachowajmy tę wiarę, niecli naa ona Kacbęra do cii^głego dKialania, aiebyamy 
pracowali pflki nam blask dzienny przyświeca, aieby no^ glęl>oka pAłniKS przed I 
ukończoną prącia nie ogarnęła. 

Po małym przestanku Prsewiel.-. mtJwi dalej: — Na chwalę 1 
wielldego światów Budownika. piid przewudiiictwem itd, zaniykam U; aprawie- / 
dliwą i doskonatą G.'. £^obuq. 

Po trzykrotnera iiderzonin trzech młotków, czynią wasyaoj 1 
znak za Przewielebnym bez okUi»kćw, a Przewie].-, dodaje: 

B.'. moil Q.'. jest zamknięta. 



DODATEK. 

W oBlatnieny piqoioleciu loie polskie drukowały con>cznio swe ,obnuy" 
czyli Katalogi, i posyłały sobie wzajemnie z uprzejmą .deską rysnukową' 
cayli listem. Z tych .ubraiów" priytacwim kilka w. Wschodu, lóż prowincjo- ł 
Halnych i symbolicznych. 






WIELKI WSCHÓD POLSKI 

W roku pr. • . św. • . 5819. 



Najwspanialszy i Najpotężniejszy Wielki Mistrz 
B.-. STANISŁAW KOSTKA POTOCKI. 

Najsławniejszy Wielki Namiestnik 
B.-. LUDWIK PLATER. 

Przewielebny Wielki I. Dozorca B.*. Eaymund Rembieliński. 
„ „ IL r» n Konstanty Dembek. 

Przewielebni i Najpoważniejsi BB.*. Deputowani Pełnomocni Lóż Wielki 

Wschód Polski składających 

I. Kapituł wyższych i niższych. 

Kapituły wyższej pod szczególnem nazwiskiem BB.*. pod G^^iazdą p^nocną 
na Wschodzie Warszawy, B . • . Jerzy Wilczewski. 

Kapituły niższej pod szczególnem nazwiskiem BB.*. Rycerze Gwiazdy na 
Wschodzie Warszawy, B.*. Bogumił Fechner. 

Kapituły niższej pod szczegół, naz. Świątynia Temidy na Wschodzie War- 
szawy, B.*. Henryk Deybel. 

Kapituły niższej pod szczegół, naz. Prawdziwa jedność na Wschodzie Lublina, 
B. •. Józef Elsner. 

U. Lóż Prowincyonalnych i Kapitularnycłi. 

Loży prowincyoualnej litewskiej pod szczególnem nazwiskiem Doskonała 
Jedność na Wschodzie Wilna, B.-. Józef Lubowidzki. 

Loży kapitularnej płockiej pod szczegół, naz. Szczere połączenie na Wscho- 
dzie Płocka, B.*. Michał Woźnicki. 

Loży prowincyonalnej dubieńskiej pod szczegół, naz. Doskonała Tajemnica 
na Wschodzie Dubna, B. * . Onufry Kowalewski. 

III. Lóż Symbolicznych. 
1. świątynia Izys na Wschodzie Warszawy B.*. Stanisław Zabłocki. 



o 


Bogini Eleusis 


D 


n 


« 


Jan Małachowski. 


3. 


Tarcza północna 


Tł 


p 


j» 


Józef Morawski. 


4. 


Szczęśliwe oswobodzenie 


» 


Nieświeża 


n 


Józef Minasowicz. 


5. 


Przesąd zwyciężony 


H 


Krakowa 


n 


Karol Willmann. 


6. 


Świątynia stałości 


Ił 


Warszawy 


71 


Ksawery Lewiński 


7. 


Doskonałe zjednoczenie 

masonii w P«>Uc«, 


n 


Wrocławka 


w 


Eliasz Aloy. 

I 
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^^1 


a BB.'. Polacy ijednocreni ni 


Wtcbodde Wanuwy B.-. Augnity|^| 


GUńftkŁ 








'. Wlenchlejaki. 


10. WoloMÓ tMłifakauA 


LQbUna 






Badnmia 


J6uf Tabęcki. 


32. Gorliwy Litwin 


Wiln. 


Ludwik U*t«ycki. 


13. Biały orael praywrfcony 


Sie-lUc 


Jan Kanty ialnaU. 


14. Świątynia Miacrwy 


Wanzainr 


K^etan Koilowaki 


15. Doskonalośif 


Płocka 


Jan Turabi. 




Łomiy 


Waleń. WilkoeiewaU 


17. Kazimiera Wielki 


WareMwy . 


Kuim. GlisKzyńaki. 


18. Świątynia równości 


Lublina , 


Fr«wia«.fc Domfeld. 


19. PochodnU póinoenn 


Mińska , 


Micital Sobieski. 


20. jUlrwi 


Wanttnwy . 


Mateusz LubowidzkL 


21. TrSjkąt 


Płocka 


Michał Tokarski. 


22. Sciale milcwnte 




Piwnicki. 


23. Dóbr; paatan 


Wilna 


Józef Wocki. 


24. Węcet itdnoió 




Jan Kniaiyński, 


25. PrEyjaciót liidatoMi 


Grodna . 


Wiktor RembieliDsM 


2G. Palemon 


Rosi^n . 


Fmnc. Koiakowsld. 


27. Zona wadiodnia 


Dubmi 


Benedykt WoUowici, 




JUfalówki 


Ignacy RliciiowakŁ 


29. Pallas 


Konina 


Jan ZglJnictL 


30. JetlnoBĆ ft)owiani.ka 


Wunzuwy 


Karol Hurtyg. 


:j1. gdcota Sokratesa 


Wilna 


Jóief Koawkowsbi. 


33. Wladj»Jaw Jagielto 


lilncka 




Kajpo*ainieJ8i WJelty Urtęd 


uicy pmt \Vielki 


W»di.y wybrani. 


^^^H 


B.-. Ludwik 


Oaiuski 


^^^^H . SckreUra 


. Kniimiera Brt)dx»ski. ^M 


^^^H 






. i^tasistaw Kutuyńki. ^| 


^^^H . S^dtia 


. Kajeun 


Kozłowski. ^H 


^^^H 


, I^otr Lochmann. ^M 


^^^^^H neczęun 


„ ,I.Wr Liibowidiki. ^1 


^^^^H ArchitrisU 


, Walenty 


Wilkoszewaki. ^M 


^^^H 


. Ksawery 


Koaaeckl. ^M 


^^^^^ Kachroisln budowu 


iciy , JOtef Elsner ^B 


^^^^^ Situard 


. Józef Ko 


^m 


H Kajpowainiejsi WW.-. Criednic 




H M6wca 


B.'. Jan Krui^iyiiski ^| 


^H Mówca w lęKyku TroDotukim 


., Jan DreveUe. ^1 




. .Meksuider Eoi^lke. ^1 


■ Kekrel*fz W.-.Wareitatu 


„ Józef Mar8udowi.ki ^1 


^H Bekretan do języka irancuaki 


uio Karol notiman. ^H 


^M Sekretarc do języka niemieckiej . Henryk gxmit. H 



III 



Obrzędów mistrz 
Gościnnik 
Sztuard 
Dyrektor harmonii 



B. * . Paweł Głuszy ński. 

„ Wincenty Aksamitowski. 

r, Antoni Dąbrowski. 

„ Karol Kurpiński. 

Za zgodność 
W.'. Sekretarz K. Brodziński. 



POCZET 

WIELKIEGO WSCHODU POLSKIEGO 

w roku p. *. ś.' . 5820. 



Najwsp.*. i Najpot. '. Wielki Mistrz B.*. Stanisław Kostka Potocki. 

Najął.*. WW.*. Dygnitarze: 

10. Jan Węgliński. 

29. Aleksander Boźniecki. 

30. Ksawery Kossecki. 



4^. Augostyb Gliński. 

5®. Stanisław Kostka >'owakowski. 

6*^. Ludwik Osiński. 



Najdos.'. BB. 

Eliasz Aloy. 

Wincenty Aksamitowski. 
Bonawentura Błażowski. 
Franciszek Domfeld 
Michał Dłuski. 
Bogumił Fechner. 
Augustyn Gliński. 
Karol Hoffmann. 
Stanisław Kłoesowski. 
Michał Kochanowski 
Ksawery Kossecki. 
Jan Libelt. 

Francisz?k Mickiewicz. 
Stanisław Małachowski. 



• . Członki Najwyź. • . Kapituły : 

Stanisław Nowakowski. 
Ludwik Osiński. 
Fryderyk Pfaff. 
Stanisław Kostka Potocki. 
Jan Potocki. 
Piotr Reich. 
Aleksander Boźniecki. 
Wiktor Szoldrski. 
Paweł Sredziński. 
Jan Węgliński. 
Stanisław Węgrzecki. 
Jan Karol Willman. 
Jan Kanty Załuski. 



Przew.-. i Najpowaź.-. Keprezentanci Pełnomocni: 
L Lóż Kapitularnych wyższych 

Doskonała jedność na Wschodzie Wilna B.*. Stanisław Węgrzecki. 

Szczere połączenie n Płocka n Stanisław Piwnicki. 

I* 



IV 



IL L6i 

r |oi 



swiąsjnu pokoja 



Lnfafin . Micfaal 

Krakimik « Karol Willmann. 

Xieśvieśa . Karol Hofiman. 



Małachowski. 



III. L6i ^TinboliczBjch. 



iwe <mwovAL . - . sa 
zwTdeionT 
Doakonafo zjednoczeiue 
Wo1do»ć odzjikana 
Doakonalości 
Wschodzące «}ońoe 
^viątTnia r<jwn«.*ści 
Pochodnia pr4nocDa 
Tróikat 

•Sci?ie milczenie 
Węzeł jedDtikści 
Zorza wschodnia 
Jedno-* tlowiaiiska 
Wladv8law Ja delto 
Jedność 
Orzeł słoi^ia liski 



WW.-. I 

W.*. I. D.*. KajeuiD Kozłowski. 

- II. . Ignacy Pilichowsiki. 

- Mmw.*. Józef Miklas/ewśki. 
. Sekr.-. Paweł Sredziński. 

. Po«lsk. • . Staniał. Kłossowski. 
, Mist.*. obrz.". Jan Szwervn. 

- Sędz.-. Stanisław Podoski. 



B. 



Krakowa 


» 


Wiodawka • 


Łobiina 


. 


Plc<^ 


^ 


Lomir 


» 


Lublina 


T 


MiT.ska 


^ 


Piórka 


- 


Nowognijd 


Cl . 


Dul*na 


. 


WarvzAwv 

• 


^ 


Słueka 


« 


Zamo:^:ia 


„ 


Wilna 


- 


r z e d n 


i c v: 


W. • . 


Jałm. * 


. 


Piecz. ■ 


. 


Arcbiw 




Miecz." 



. Dvonizv Minasowicz(*. 
Fkwel Głnszym^ki^''. 
Mardn Grabowski (^ 
Teodor XoeL 
Jan Turski i'- 
Klemen** Witkowski 
Henryk DeybeU*. 
Jakób Horiinann. 
Mlciial Tokarski (*. 

Andrzej Lanowskii*. 

Jakób Gałecki. 

Pankracy Sozański. 

Ludwik Janowski. 

Grze ". Jabołkowski (*, 

Franciszek Dornfeld. 
— Kempen. 



Romuald Giodroić 
Winc: Aksamitowski 
. Wovc: WasiutYiiski. 
Stanisi: Potocki Gurł 

I> * Racb. * . Win: Matuszewski. 

Stuart. Józef Kosiński. 



r r z ę d n i c y Nominowani 



Mówca do języka nar. • . 

n - ros . • . 

r fi nie.'. 

Gościnnik 
Sekretarz W.-. Warst.-. 

• <lo języka franc. • . 

n n niem . • . 

Mistrz obrzędów 
Stuart. 
Dyrektor harmonii 



Klemens Urmowski. 
Mikołaj Werowkin 
Karol Woyda. 
Ignacy Bobe. 
Wincenty Kraiński. 
Adam Itlstko. 
Tomasz Schreiber. 
Feliks Piotrowsłd. 
Wadaw Glazer. 



NB. Na miejscu reprezentantów jłod znakiem (* Loże właściwe innych 
BB.*, nominowały. 



.V 



POCZET 

WIELKIEGO WSCHODU POLSKIEGO 

w roku p.*. ś.* . 5821. 



Najwsp. *. i Najpot.-. Wielki Mistrz B.*. Aleksander Rożniecki. 

Najsł.'. WW.*. Dygnitarze: 

l<>. Kossecki Ksawery. ] 4°. Szoldrski Wiktor. 

' 5^ Węgrzecki Stanisław. 



2^. Nowakowski Stanisl: Kostka. 
3". Małachowski Stanisław. 

Najdosk.*. 6B. * . Członki 

Aloy Eliasz. 

Aksamitowski Wincenty. 

Dornfeld Franciszek. 

Dłuski Michał. 

Gliński Augustyn. 

Hoffmann Karol. 

Kłossowski Stanisław. 

Kossecki Ksawery. 

Kamiński Ludwik (*). 

Liebelt Jan. 

Mickiewicz Franciszek 

Małachowski Stanisftiw. 

Nowakowski Stanisław Kostka. 

Osiński Ludwik. I' 



G^ Kłossowski Stanisław. 

Najwyź.'. Kapituły; 

Plaff Fryderyk 
Potocki Stanisław Kostka. 
Potocki Jan 
Rożniecki Aleksander. 
Szołdrski Wiktor. 
Srzedziński Feliks Paweł. 
Swidziński Piotr C^). 
Węgliński Jan. 
Węgrzecki Stanisław. 
Wilmanu Jan Karol. 
Wodzicki Jr.zef ( ). 
Wasiutyński Wojciech ( ' ;. 
Załuski Jan Kanty. 



Przew.*. i Najpoważ.*. Reprezentanci pełnomocni: 

L^ż Kapitułarnych i Symbolicznych. 

BB.*. Połączeni pod Gwiazdą północną na Wschodzie Warszawy (**;. 

Doskonała jedność na Wschodzie Wilna (**), 

Szczęśliwe połączenie na Wschodzie Płocka, B.*. Piwnicki Stanisław. 



Rycerze Gwiazdy pod Wschodem Warszawy!***). 

Świątynia Temidy „ Warszawy^**). 

Prawdziwa jedność y, Lublina B.*. Piotrowski Michał. 



(*) Wybrani na dopełnienie członków N . • . Kapituły. 
(**; Tych 16i reprezentanci wybrani zostali na urzędników W. • . Wwsh. • . 
{***) Tycli lóż nienadesłane jeszcze były pełnomocnictwa na rok 5821. 
w czasie wyborów i installacyi. 



VI 



Oóra Wawel na Wschodzie Krakowa B.*. Wilman Karol. 

Świątynia pokoju « Nieświeża ^ Hoffmann Karol. 



Ssczęćliwe oswobodzenie 
Przesąd zwyciężony 
Wolnoeć odzyskana na 
Doskonałość 
Jedność 

Wschodzące słońce 
Świątynia równości 
Pochodnia północna 
Trójkąt 

Ścisłe milczenie 
Węzeł jedności 
Jedność słowiańska 
Władysław Jagiełło 



na Wschodzie Nieświeża (***). 

, Krakowa B.*. Paschalski Ignacy. 

Wschodzie Lublina B.- 
Płocka 



Zamościa 

Łomży 

Lublina 

Mińska 

Płocka 

r 

Nowogródka 

Warszawy 

{fłucka 



Noel Teodor. 
Nakielski Bartłomiej. 
Domfeld Franciszek. 
Witkowski Klemens. 
Guszkowski Antoni. 
Hofmann Jakób. 
Pfiiff Fryderyk. 

Jonczewski Konstanty. 

Gałecki Jakób. 

Janowski Ludwik. 

Piotrowski Feliks. 



W. 



Wielcy Urzędnicy. 



I. D. 

n. , 

Mów. 
Sekr.- 



Zieliński Ignacy. 

Potocki Stanisław. 

Urmowski Klemens. 

Matuszewski Wincenty. 
Podsk . • . Wasi uty ń«ki Wojciech. 
Mis.', obrz ". Komorowski Ign: 
Sędz.'. Srzedziński Feliks Paw: 



li 



W. • . Jałm. • . Lochman Piotr. 
r, Piecz.'. Miklaszewski Józef. 
, Arch.'. Graybaer Aleksander. 
^ Miecz.-. Aksamitowski Winc: 
„ Bud. * . rach. ' . Sierawski Jan. 
« Stuart. Zrzelski Nikodem 



Urzędnicy. 






Mówca do języka nar. • 

ros.' . 
niem . ' . 
franc". 
Gościn nik. 

Sekretarz W.*. Warst.'. 
do języka franc. •. 
^ ros.'. 

r niem. • . 

Mistrz obrzędów 
Stuart. 
Dyrektor harmonii 



T 



Bienkiewicz Jacenty. 
Werowkin Mikołaj. 
Szaniawski Kalasanty. 
Szweryn Jan. 
Mirski Bogumił 
Kraiński Wincenty. 
Szczucki Wincenty. 
Wierzbicki Antoni. 
Schreiber Tomasz. 

Wojciechowski Ksawery. 
Dmuszewski Ludwik. 



Za zg(;dnośó 
W.'. Sekretarz Matuszewski f 



(♦*") Tych lóż nil nadesłane jeszcze były pełnomocnictwa na rok 5821 
w czasie wyborów i installacyi. 



OBRAZ 

Najstaw.*. Wspaniałej O.*. Prow.*. Litewskiej 

pod osobnem nazwaniem 

DOSKONAŁA JEDNOŚĆ 
na r.'. p.-. s.*. 5820. 



Najprzew.*. mistrz katedry B.*. Michał Bómer. 

Najprzew.*. ex mistrz tejże katedry , Michał Dłuski. 



Przewielebni mistrzowie katedry 

Wilno pod imieniem Gk)rliwy Litwin B. 

Nieśwież „ Szczęśliwe oswobodzenie „ 

Wilno , Dobry pasterz „ 

Mińsk n Pochodnia północna „ 

Nowogródek ^ Węzeł jedności 

Grodno „ Przyjaciel ludzkości 

Bosien „ Palaemon 

Wihio „ Szkoła Sokratesa 

Błuck ff Władysław Jagiełło 

Wilno « Orzeł słowiański 



lóż porządnych. 

. Szymon Żukowski. 
Adam Niepoykoczydd. 
Ernest GK)tfr Groddeck. 
Dominik Moniuszko. 
Adam Sołtan. 
Michał Andrzeykowicz. 
Onufry Ludkiewicz. 
Micha! Dłuski. 
Ludwik Kamiński 
Teodor Kramer. 



Przewielebni ex mistrzowie kat.*, tychże. 
Gorliwego Litwina B. *. Michał DłuskL 



ditto j, 

Szczęśliwe oswob. - * « 
Poch. - . półn. * . i Szk. * . Sokr. * . ^ 

ditto. n 

Węzła jedności , 

Przyjaciel ludzkości , 

ditto. j, 

Szkoła Sokratesa « 



Michał Romer. 
Karol Morawski. 
Jan Chodźko. 
Michał Zenowicz. 
Michał Mackiewicz. 
Kalixt Mierzejewski 
Ignacy Lą^hnicki. 
Józef Górecki. 



Przewielebni reprezentanci lóż symbolicsny eh. 

Q.*. Szczęśliwego oswobodzenia B.*. Józef PołońskL 
^ Pochodnia północna » Józef Zawadzki. 



vin 



D.'. Węsła jadnoid 




B.*. Antoni MalewakL 


„ Prejjadel ludzkold 




n Benedykt Pudłowaki 


M Palóemon 




^ Juatyn Biesiekieraki. 


^ WlAdyriaw JagieUo 




„ Józe&t Szymkowics. 


Prsewieleb 


ni urzędnicy. 


PtorwMty doiorcA 


B.-. 


. Maciej Barankiewici. 


Dnigl 


n 


Mikołaj Abramowicz. 


M^WOA 


H 


Wincenty DobrzańakŁ 


Hmltkarbi 


fl 


Karol Wagner. 


JiUmuinIk 


1) 


Józef LewaDdowski 


H^dxU 


f» 


Bazyli Puciata. 


St^kn^Uni do J^iyka polskiego 


«• 


Bogusław Peiarski. 


roayjskiego 


^ 


Jan Zieliński. 


« ^ fhwcuakiego 


« 


Jakób Laebelt mlodj. 


^ • nieinifckiego 


« 


Krystyan H5nigke. 


Za»Kpiii Hf kr. j«a. polski^^ 


11 


Andrzej KlimaszewakL 


Miatra ohra^Aw 


« 


Romuald Symonowicz. 


n<ic»|tart 


w 


Józef Strumilta 


ATvhiwUta 


» 


Jan Drozdowski. 


Uudowtdcay ^pmwdugąoy 


?» 


Wincenty HrmiewicŁ 


l^Tw^ty aatuai\i 


* 


Dominit: Szkknoik. 


l>ni|^ 


«• 


Jan Zajoow. 


Doikdiuuk 


m 


Jan Rolwicz. 


l>yn^lor hantniwii 


. 


Antoni Sokubki 



l^tww.*. f^|yw,*. przy W.-. W.*, nar.-, poł^kim B. ' . Jtef 



Oitonkowie honoro 



B, 



L^\iwik rUtiiY. 
MWłukt K-Mmt, 
AV\*«<kr K\^ 
Jrttv \ViVnwwski 

:^«9fer.v^v W<^:rKvki 
Jar. N;Msk>f«ie3. 
J^at,^ H<crrŁ liSfeL 



B. * . J^^iwf W^-^ 
^ Ka7v>( Bincer. 



Uadrv>K O 

te 

Ls>iw5k HTiinfi i H^'; 



lL«iłccaairr P*w«ł 



\VaVexy ^VS:i«w«^«^- 
1F^M|^> )tv«:k ?>iMbir. 



>crr fc 



"S^TOaacrr 5 



« «:iiz j.tTimt^mmtu 



IX 



B. 



1> 
1) 
V 
9 

n 
n 



1* 

f» 
u 
n 

n 
Ił 

M 
fi 
tł 

II 
fi 
D 



J6zef SkocskowsU. 
Krystyaii Hejnicke. 
Tomasz Henderson. 
Jan Jewreynow. 
Tomasz Rejzer. 
Dominik Szklennik. . 
Jan Kamiński. 
Józef Górski. 
Jerzy Eejkowski. 
Boguriaw Peżarski. 
Konstanty Herubowicz. 
Karol Tymowski. 
Ignacy Chodźko. 
Xawery Kotwicz. 
Józef Billewicz. 
Michał Andrzejkowicz. 
Barnaba Dederko. 
Karol Czapski. 
Michał Plater. 
Ignacy Chomiński. 
Józef Kossakowski. 
Józef Minasowicz. 
Ludwik Ustrzycki. 
Antoni Kozakowski. 
Piotr Krusiński. 
Ludwik Riabikow. 
Józef Wojniłomcz. 
Jakób Liebelt miody. 
Staniriaw MtiUer. 
Karol Wagner. 
Józef Lewandowski. 



B. 



II 
fi 

II 
fi 
ff 
fi 

• 

n 

V 

m 

fi 
fi 

fi 
« 



« 
łl 

U 
m 
n 
n 
t» 
n 
i» 
fi 



Jan Andrzejkowicz. 
Maciej Barankiewicz. 
Mikołaj Abramowicz. 
Dominik Bejtan. 
Antoni Chrapowicki. 
Konstanty Radziwiłł. 
Bernard Pęczkowski. 
Józef Doboszyński. 
Szymon Żukowski. 
Józef Strumiłło. 
Adam Niepokoyczycki. 
Teodor Bopp. 
Konstanty Nowomiejski. 
Apolinary Wańkowicz. 
Wincenty Małecki. 
Serwacy . Bemowicz. 
Michał Kodłubaj. 
Ignacy Mikucki. 
Ignacy Lachnicki. 
Antoni Malewski. 
Stefan Niezabitowski. 
Kazimierz Kamiński. 
Antoni Mokrzecki. 
Ludwik Czernichowski. 
Jan de Neve. 
Jan Kustem. 
Jan Kotmcz. 
Józef Głowacki. 
Stanisław Zakrzewski. 
August Lerche. 
Hieronim Odyniec. 



B. * . Służący Kazimierz Towiański. 

Nota 1-mo Prace najsł. • . wspan. • . D- * • ^o\v. ' . odbywają się regu- 
larnie po dnin 15. każdego miesiąca w pierwszy poniedziałek. 
2-do Adres światowy: Do JW. Homera konsyliarza stanu, mar- 
szałka guberni! wileńskiej, kawalera orderu s. Anny. 



Sekretarz D*'- 
B. - . Bogusław Peżarski. 



OBRAZ 

Najwspanialszej wielkiej lo4y □ prow.*. wołyńskiej 
p.-. o.', n.-. Doskonała taJeniBica na W.*. Dubna 

na rok p. *. s.-. 5S21. 



Najprzewielebniejszy Mistrz Katery, Najwsp. • . □ prowin. • . wołyń. • . 

B.*. Narcyz Olizar. 

Najprzewielebniejszy Namiestnik M.-. K.*. wielkiej □ prowin.*. wołyń.*. 

B. * . Stanisław Lipski. 

Przewielebni BB.*. Urzędnicy, Reprezentanci i Pełnomocnicy 
□ . • . w powincyi wołyńskiej istniejących : 

Przew.'. I Dozorca B.*. Wład. Podhorodeński. 

^ II . ^ Stanisław PiotrowskL 

^ Reprezentant na W. * . W.*. X.'. « Onufry Kowalewski. 

„ Pełnomocnik od Q Zorzy wschodniej na 

wsch.*. Dubna . Antoni StiojnowakL 

„ Pełnomocnik od G Cnoty uwieńczonej na 

wsch.*. Rafatówki , Józef Stachowski. 

„ Pełnomocnik od G Dobroczynnego Polaka 

na W4ch.*. Ostroga B.*. Ealixt Peretiatkiewicz. 
Mówca B.*. RafU StrojnowskL 

p Podskarbi n Adam Stecki. 

^ Jalmużnik „ Mikołaj WórcelL 

p Sędzia „ Alexander Iliński. 

„ Sekretarz , Stanisław WórcelL 

^ Pieczętarz i archiwista „ Ign. Tuliszkowski. 

„ Rachmistrz i Budowniczy „ Wład. Moszyiiski. 

„ Mistrz obrzędów „ Józef Rudnicki. 

„ Pierwszy Stuart „ Zenon Kubicki. 

^ Drugi Stuart „ Ludwik Rogoziński 

Członkowie honorowi: 

B.*. Michał Dłuski, przew.*. kap.*, w.*, pod wsch.*. Wilna — członek 

bon.* . n W''* 
y, AIexander Rożniecki, ex w.*, n.*. m.*. k.*. w.*, w.*, n.*. - 

członek hon.*. Q w.*. 
y, Ludwik Plater, w.*, n.*. w.*, m.*. w.*, w.*, n.*. — członek 

bon. *. G w.*. 



XI 

Onufry Kowalewski, repr.*. n.'. w.*. D.'. pr.*. wołyńskiej — crfo- 

nek hon.*. D ^•*« 
Miobal B5mer, m.*. k.*. n. •. w.*. D.'. pr.*. litewskiej — członek 

hon.'. n ^•'» 
Alexander Chodkiewicz, n.*. m.*. k.*. D.*. 8.'. J.'. p. w. war.'. 

rep.*, n Pal.', na w.*, w.', n.*. 
Konstanty Dembek, m.*. k.'. D*** S.*. J.*. p. w. war. '. — czł.*. 

hon*.' D w.'. 
Andrzejkowloz m . • . k. *•□.•. P. •. p. wsch . ' . Grodna — człon . • . 

hon. • . □ w.'. 
Gustaw Oljzar, ex m.-. k.*. n.*. w.', pr.*. wołyó.'. 
Narcyz Olizar, M. ' . k. • . n. ' . w. • . D. • . prow. • . wołyńskiej — 

członek hon . ' . □ w. • . 

Za zgodność świadczę Sekretarz 
B.'. Stanisław Worcell III.*, stop.'. 



OBRAZ 

S.'. i D.*. G 3.'. Jana pod oBobiiem nazwaniem 

CNOTA UWIEŃCZONA 

pod W.'. Rafalówki pracującej 
na rok p. *. 8. • . 5821. 



Urzędnicy iZI-*- 



Imiona i Nazwiska -^ 



BB. 



\B 



Urząd zakonny 



Wincenty Krasicki 

Elrazm Korzeniowski. 

Antoni Połoński 
Mikołaj Wórcel 
Stanisław Wórcel 
Wawrzyniec Czarnecki 
Władywaw Moszyński 
Jerzy Kirmisson 
Szymon Sokołowski 
Paweł Kropielnicki 
Michał Lebeda 
Ernest Schmidt 
Piotr Michałowski 

Józef Bondyni 



3 P.-. M.-. K 



Znaczenie światowe 



i 3 Namiestnik M . ' . K . * . 

■ 3 I Dozorca 

3 II 

3 Mówca 

3 Podskarbi 

; 3 Jałmuźnik 

j 3 Sekretarz 

4 Sędzia 

3 Budowniczy rachmistrz 
3 I Sztuard 

! 3 II Sztuard ^ ' 

! 3 Pieczętarz i archiwista 

3 ' M . • . obrzędów 



Hrabia podkomorzy p-ta 
; Łuckiego. i 

' Pisarz ziemski p-tu Łuc- 
ki^o. 

Komornik p-tu Łuckiego. 

Graff, oby w. p-tu Rówień. 

Grałf, oby w. p-tu Rówień. 
: b. Porucznik wojsk pola. 
' Obywatel p-tu £uckiego. 
. Aptekarz. 
: Ooy w. b. Chorąży Sanocki. 

Mechanik. 

Malarz. 

b. OHcer woj. westfalskich. 

Pisarz prowentowy klucza 

Kafał. 
! b. Kapitan wojsk polak. 



XIII 



Członkowie czynni. 



ImioDa i Nazwiska BB.*. 


Stopień 


Znaczenie światowe 

1 


Joseph Ro8eml)erg 


4 


Doktor medycyny. 

b. Assesor 8. N. Z. p-tu Łuckiego. 


HieroDim Rzeszowski 


3 


Józef Stachowski 


3 


Podsędek p-tu Łuckiego. 


Leon Sokołowski 


3 


Obywatel. 


Michał Pach nie wski 


3 


Obyw. b. sędzia Grodź, p-tu Kobryń. 


Kajetan Cellermant 


3 


Administrator klucza Czartor. 


Leopold Kymiński 


3 


Obywatel p-tu Łuckiego. 
Dottor medycyny. 


Wincenty rohoski 


3 


Jan Slaski 


3 


Rotmistrz wojsk rossyjskich. 


Jerzy Olesza 


3 


b. Assesor Piński. 


Ludwik Brunet 


3 


b. Major wojsk polskich. 


Łukasz Kymoot 


3 


Sędzia graniczny Piński. 


Witalis Czaplicki 
Gabryel Dobrowolski 


o 


b. Kapitan wojsk polskich. 


3 


Geometra. 


Piotr Chrucki 


6 


Tytularny sowiet, dozorca honorowy 
szkół Pińskich. 


Maurycy Durain 


2 


Profesor w szkole Klewań. 


Alexander Wojtkowski 


1 


Assesor S. N. Z. p-tu Łuckiego. 


Józef Bilski 


2 


^ Kowien. 


Kazimierz Barański. 


I 


b. Kapitan wojsk polskich. 


Floryan Zakaszewski 


1 


Obywatel p tu Łuckiego. 

b. Rządca dóbr klucza Kodeńskiego. 


Walenty Bialobrzeski 


2 


Stanisław Czerniawski 


3 


h. Kapitan wojsk polskich. 


Ignacy Matiurzyiiski 


1 


Profesor w szkole Klewań. 


Antoni Juszkiewicz 


1 


n * y> 


Mikołaj Jeiowicki 


2 


Obywatel p-tu Rówień. 


Stefan Terlecki 


1 


Pisarz ziem. p-tu Piński^o. 
b. Marsz, guber. guber. Woł. 


Stanisław Grzegorz Worcel 


3 


Adam Czerniawski 


1 


Obywatel. 


Franciszek Barbulan 


1 


Chirurg (B. • . Służący). 


Władysław Esterhazy 


: 1 


Hrabia — Obywatel. 


Jan Sokołowski 


1 3 


Obywatel. 


Wiktor Grocholski 


1 3 


Obywatel Podsędek p-tu Rówieńskiego. 



^^^^^^^^^^^^ 


^^^^H 


^H Członkowie honorowi. ^^^^^H 




Imiona i NuwUbtBB.-. 


ł 


Zoacsenip światowi- 






■NarcyK Olirar 


,, 


Hrabia obywatel ptu Luddego. 
Prałat Wlleilnki. 






Michał Dluiki 








Alexander Pociej 




Oboifny W. X. Lit. i kawaler. 






Ludwik Plmer 




Hadca stanu Królestwa Pol. 






Karol Wojda 


4 1 Itadoa stanu. 






Onufry Kowniewaki 


t 1 Snef hirtra komm. spraw wewnęŁK. 






KonsWaty Dchek 
Jad Chodźko 


t 1 






t 1 Prezes s«tdu głównego min. KrilcsL 






Ignacy Uiomiiiaki 


li 1 b. r»aml*Uin dworu pol*. 






Jan KuBtcm 


<) 1 FrofBHor uiiiwem. wileii. 






Adam Gflntber 


ó ! Orstr, radu, kawaler. 






Michał IWmrr 


:> Marauilek eulwnki. 






StauiHiuw Upaki 


4 B«d£ia tiem. p tu Łuckiego, kawaler. 






Karol Łoi 


:i Hral-ia, obyivnlel. 






Ignacy Pilcljiłwski. 
fi«nci»zek Ileynci 


Tl Kaiiituu b. wojsk poUkicb. 
Q ! Sc3ri« ai>el«cyJoy. 






t ■ Doktor medyi^ny, kol., niiJcji. 
3 Ciratr. mar. guber. kijows. 






GuBlaw Oliwir. 






Aleksander Chodkiewicz 


t ' Htłbia, generał. 






Aleksander Ilióski 


:( l'odkoraorry p-tii OetrowskiegiJ. 






J6»f Kudnit^ki 


3 ' Obywatel. 






ZenoD Kubicki 


:i Obywatel. 






Lew Riabikow 


4 1 Espedytor pncztamtu LiL 






Piotr Świd*i.hkl 








Eraeat G):odecki 


t Proteor uiiiweru, wil. kawał. 






Bcymon Żukowski 


4 BAdcft nadw. mijunkt Imp. uuiwer. 






Juatyn Blesiekipraki 






Jóief gtrumiiro 


t Sowietnlk. 






JĆMf Gnreoti 


4 Kspilnn b. gwar. polskiej. 






Antoni Malewski 


4 R^ent komm. Badawil. 






Mikołaj Abramowio; 


-1 1 MarscaJek j)-tii wileti. 






Teodor Kromer 


[i i tinwielnik iiby skarbowej. 
:i Prezes komm. wojew. Iub«!. 






Piotr ChrysOBlom Domańsln 






Jędrzej Sraalitowski 


ti lii-ktor a8k/.i 






Honorat Jackowski 


:i 


Obywniel. 






Jau Sokołowski 


d 








Władysław Podhotodyóski 


:i 


MarSBBlak p-tu Łuckiego. 






Adam Stecki 


3 


Obywatel. 






Juuusz Nowomiejski 


3 








ataniRtaw Rotrowski 


3 








FJegi Piotrowski. 


3 


Poilkomorry p-tu iytomirskiego. 






Konstanty Piotrowski. 
Gustaw Igielatrom 


3 


Obywatel 








Pułkownik wojsk ros. azel put. 






Filip Plater 


■1 


b. Vice giiber. guber. woł. 


s 




^H 


^H 1. Założenie G-'- d.-. 


22 m.-. 4. r. p. Ś. ó$1B. ^H 


^H 2. Num» G--- HA W. 


.W.-. Polskim 28. ^^1 


^^B 3. AdreH śnUtowy rio E 


'szma Eorzenionrskiego. pisHrza liem. powiatu ^^| 


^^H tuckiegn w Łucku, 




^H 








1 



TABLEAU GENERAL 

des FF. •. Composant la J.*. et P.'. □ .•. de St.*. Jean sous le Utre 
Distioctif de Boudier du Nord trayaiUant en langue fhmęaise a V Or. * . de 

Vareovie. — Annde 5818. 



Officiers de la D*** 



Noms des FF.-. 



S 4) 



o> 



OffioesdanslaG*'* 
et ąualitćs maco- 

nigues. 



Jean Baptiste Dre- 
vdle 

Pierre Gravet de 
Maiiyal 



Antoine Prince Ja- 
błonowski 



Ignaoe Prądzyński 

Joseph Morawski 
Henry Mfihlhausen 
Benoit Donney 
Lambert Essewas 



Thomas Btalewski 



Pierre Lochmann 



Roch Biernacki 



-T-r: 



Qualit^8 prof&nes. 



Maitre en chaire 



I-er Suryeillant 



Il-d Sur: 



6 



Orateur 



Reprdsentant 



Aumouier 



Gardę des Sceaux 
et arcbiyes 

8ecrćtaire 



Maitre des cćrómo- 
nieś 

Juge 

Arebitecte y^rifica- 
teur 



Ldttćrateur 



Cideyant Conseryateur du cabi- 
net des estampes du feu Roi 
Stanislas 

Auditeur au Conseil d'ćtat, Geu- 
til-homme de la cbambre de 
S. M. PEmpereur de toutes les 
Russies, Roi de Pologne. 

Lieutenant Colonel dans les 
corps du Quarder-Maitre Gć- 
nćral. 

Conseiller de la cour des 
Comptes. 

Contróleur dans la Commis : de 
la guerre. 

Cbef de bureau dans la Commis: 
de la guerre. 

6ecr^taire rćdacteur dans la 
chancellerie d'£tat du royaume 
de Pologne. 

Cbef de bureau dans le Com- 
missariat d'babillement. 

Cbef de bureau dans Tadmini- 
stration de la lotterie natiouale. 

Intendant dans la Commis : des 
finances. 



xv: 



5 = jŹj. 



AJnA^iir* T*<rr- - .:jr:«-: Sbc*: iiai 1a C^nunu: des 



JMS:-Jisi yjsrwjŁ- i ^zi er: Cbef ó» :cr«AB iians la Oom- 












Feriina::': łi.rs:J:- Cc-CTr^rir Secrts: iAz;« l*ad:iL!ni$c : des do- 

ieA znalu . 'źe la i-t-ur; 

CLi-.-.r: - H-tfriiili-rr I*oo:e-;r en medecine 

I^:ndce Czirii^-co Ai; is: a- S^^r^'- Secr-Jtair^ dan* U Commis: de 



Frederic Harioch -Ł Oz^iouzai^jlt des y.^ocian:. 

"rac : -e:s 

Jean Kri«now<ki A-i;.-. suM-ire des Lieut: du g^.-nie dans rarmte 

ct:vii:.*. Polon: 

Joseph Cioohomski A-ij . i I orateur Vice moitre des reiiuc-teB ao 

Cons: d'Etat. 

Ign. Czarnecki 3 Biblioth.*. adjoint Secn-taire dans la Commis: de 

la guerre 



^^1 


^^^^^^^^^^ xvn V 


^^^H nembres aotifs pri^i^eiits ii 1' Orient. M 




Noma dM FF . ■ , 




Q t< a i i t ^ s p r o f A u e ». M 


EUe d<Aloi 


tt 1 CS devant secret: du Conwil d'EUt du 






1 royaurae de Pologne. 




Jean de U«Uiit WotowsU 


t Becr^taire redact«ur dana la chaucelle- 
1 rie d'Elat du rojaume de Pologne. 




Fmnęoia Bt^dański 






Grand ville 


a ArtiflU Dramatinue. 

6 i .\rtisle peintre d^^Watoire, 




Chwlw Saatoire de VMeime 




Frederic Schatmr 


r. 1 Proprietaire, 




Augustę Ritterich 


j Negociant. 
5 ArŁiBte. 




R«ii^ PhiUia 




Frnnrois 8[«!ubn1ck 


."> ' N^gonant et febricant. 




Antoine Łabęcki 


4 M<^naB. 






4 1 Joaillier- 




Fauatin Lu kański 


4 Audiieur dana le ł. regim: dea Cliaa- 
aeur i pied. 




Joseph Koaiński tik 


i Capit: de In gardea aide de cainp de 
rinspect: Gen: de Partillene Polo- 










Daise. 




Nathan Gliicksbere 


i i Libraire 




Antoine Palm*; 


4 Ni'-goci»tnt. 




Michel SoliieBki 


4 Giminissaire dea goeireB Polonaia. 




Samuel Eroaeoberg 


4 N/^gociant. 




WenceslHs Gutakowski 


H Cclouel de i»val!erie. 




Hippolite Kownacki 


3 Partjculier. 




Francob Danielefci 


3 1 Directeur de la poate aiui lettres ii VaT- 




Frao^-oia Uuinpel 


3 ' Clief de burean dana la Ckimmiai de 
la guerre. 




Michael GroMe 


3 N.5goaaat. 




Ji«ep!i Lipiriefci 


1 eultPB et de l'insl: puhUnue. 




NicoUs PnybylowBki 


3 ParlieuUer. 




lowpli łachman owicE 


a ' id. 




Jean Haplinte Hercbe 


3 1 id. 




Joaep}. .Ajj-manowiki 


3 NCgoeiant. 




JoMpli WiesMaycki 


3 ! Pardculier. 






3 1 N.5goclant. 




Joaeph Matiiuenuki 


3 ! lusiituteur 




Frantoia SkibicW 


3 


Partlculior 




MicliHel LiuigewaJd 


3 


Etnployi? dana 1'AdnuniBt: mimiapnle 

N^^ociant. 

Artiste dramgtjąae. 




Aaron Ksenbaum 


3 




JoMph Wolaki 


3 




Jean Wołowski 


3 


Cagjibuue adjoint !l I' Etat luąjor. 




YiiioeaŁ Kozłowski 


3 


Ćbef de bureau dans la Commia; de 
U guerre. 




Nienlns Leotz 


3 


Artiató musicien. 




.facquea UwilSiki 


3 


Oapitaine an^oint ii TEut miygr. 


mo«,BU - P«Uc.. 


U 1 


^■H 


im^^ 



^^F Jl,V'ltl ^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^H 


^^M Sitite des JHruibres aclifs pr^Hent» k TOr.*. ^H 




Noms <le» ł'F . ■ . C 1 (^ ii n 1 i t i- s p » o f A n ^ ł 


■ 






P 


1 


Micbel OoM^lmidD 


.1 


RwticuUer. 




Frederic Sridel 


3 








Yinceut Kraoer 
AlovB Źtiłkowikt 


3 






:i 


kleni 






Staniał : MlcIiftlowiU 


3 


Particulier. 






Jenn Grepirowi« 


:! 


N^godant. 






Adam Broeliocki 


■s 


CapilBioe de caYiOerie dana la Oarde. 






loMph Nar but 


:j 


Limitenant dana Im dias: i chwal de 
In Gardę. 










8: Offiderdaim la Gardę. 






J«an Louis I^omuB 


•.i 


NZ-godant, 






CharlM BrsoiWiwBlri 


:^ 


Uapilwne aide de camp. 






Henn Tfuki^wicc 
SeTeria KraTiauowski 


3 








3 


('apitaJne aui giudet. 






AJberl GnijioalŁ 


:-t 


Vice maitre dn requMea au CoaatU 

d'Et«t. 
CalculateuT datiB la Commia: dalaJu- 






LoaU Ilj^aciutfi Kujawski 


3 










■tice. 






Martin Witkowski 




ParticuUer. 






JoMph Kobunki 


ś 


8ecret: dana la Oommla: dea flnaneea. 






Theulore fteydlowski 




Particulier. 






B«uiftiD Młodnanowski 


2 


Chef de bureau dana la Commis: de U 






MurtiD Jędr^dewici 


2 


gucrre. 
Inspecleur dea poida et mowre* 


■ 




St»aM: Wistbwski 2 


Euadgne dans U Oarde i cheval. 






VMeńe Ettingei ■ 2 


Particulier. 






Frmnyoia Bnidec 




AriiBte peinlte de payaagee. 






Stanisl.-. Paciorkowiki 










Jean Louii. Bilion 


X 


Particulier. 






Andir' Greiber 


I 


Secrtt: dana la Ojiomia: Palat: de 
Mazo^ 






Chnrlee Scbrey 




N^ociant 






Je«n NowowtóBki 


1 


Pwticulier. 






Louis Mydelski ' 1 ' ParUculi«r. 














8o«8 Lieut: datin 1-art: i cheral. 






Jeaa Polo 




ConUaeut 






Adolpli Schwi^grots 




Secret : dana la commfa: trlIaK-raI« de 

liquidaUon. 
Artiste muelden. 






Unia Feniilide 








Charles Arnold 




id. 






MaurJc^ KoMuirski 




Anditeur an Conwal d'Etat 






Louis LetroDoe 




Artiste deminateur. 






Auguate Nosanewski 




Proprińtiurfc 






Francote Duclos 1 






LadiBlHs Gnis/ecki 1 , Offlder dana l'Bh: i cheva]deU g»de. 






Jean Go««.lin 1 Artiate vśtórmaire. 









Snlte des Hembres aetlfś prćsents h TOr.*. 



NomB des FF. * . 


o 


QualitĆ8 prof&nes. 


Joseph Hanke 


3 


Lieutenant col: dans le corps du qnar- 
tler Mtre g^^ral. 


Yieuoen 


1 


Artiste musiden da Thćtoe Nat 


Daniel Qentenzwe£|( 
Fredćric Lnbominn 


1 


Golonel d'artillerie dans Tannte Bossę. 


1 


Chambelan de 8. M. TEmps. et BoL 


Mauiioe Szymanowski 


1 




Thomas Puchała 


1 


Lieutenant dans Fart: ft chsTal de la 
gaide. 


Chrisostome Ssakiewios 


3 


Gapitaine aide de camp. 


Jean Kruszewski 


1 


Proprićtaire. 


Francois Mollets 


2 


Instituteur. 


Joseph OrUkowski 
Łonis Conrtin 


1 


lieut: dans Part: Ł cheyal delaGarde^ 


1 


Pemtre d^rateur du ThćAtre Nat 


Charles Windel. 


1 


Instituteur. 


Gabriel Erunowski \ 


3 




R^re Duchateau 1 a«^«„x 
Henii Joseph Guil-ł ®^*°* 


2 








lanme. 


1 





W 



^H ^^^1 


^^^1 


^^^^^P Mriiiltrps ab^eułs de TOr.*. ^^^^^H 




Noiii« il« FF.-. 


ś 


Quatitft profAues. 


■ 






li 




■ 


Tltad.^ MateKECffic 


t 


ADden Minirtre dea Gnanow •)« Pologne. 




CluTla UpfTelć 


t 








Uardn Derom me 




Artiate muaidai 








5 


Mioiatre ««cn't: d'EWt du TOyaume de 


'^H 




Nicolas Kolubaldu 




^M 




Louis Tarquinb 


4 ' Artiite miiiideo. 






Alexandre Bwi^Uryu 


4 , Conseiller ile police ru«fc-. 






Piene Gaet«l1i 


4 1 CouB»eur 






Eugfene CiftcefcowBki 


3 1 ProprWtaire. 






Fr-ncoU Vld»l 


:i 1 Parliculier, 






Florian Singler 


3 1 Ni%ociant. 


^^^M 




DuUillii 

Lojsni 

<le Ramigujr 


:i Ancien Oi-n-^ral de D" fniniłis. 


^^M 




J , 


^^1 




LBJeuDftifere 


H ' Officier framal*. 






Frauv'iJiB JBroucewski 


;i 1 Employi^ danilBOommic dw ttuwiow. 






Saraulon 


i . OfBcier tranvaia. 


^^H 




Weissenburger 


:t N<^EOCUUlt. 

■i j Officier fnmcais. 


^1 




CU Uli e Yeesiia 


i Artisto pfiintra 






Jean Be<iuen'i 


3 , Chirnrgien. 














Emmiiniicl ile Gmniont 


■.i id id. 






Augustę -Incobi 


:i id, id 






Nicoliu PuBEkiii 


3 ; Coloa.-l rUBse 






Alessodre Maosurow 


3 Liout: aux Garde« Imp^-riales HiueM. 






r*ui« Helwrt 


3 ' NYgociwil 






ŁoulB Bobański 


3 ' Parliculier. 






Elia Schlam. 


3 N/eodsDt. 
3 Officier Riwse. 






Pnul SawielAw 






Renty Benner 








ClemeDt Kolaotkowala 


3 


Capit: du gi^nie daos rarmte Polon: 
CoUel aii aerrice de Euwie. 






&)bert WioBp^aw 


3 






Ignaoe WoHowica 




PiiTticiiIler. 






Jean Aninat 


3 


idem. 






Michael Bkibiciri 


3 


idem. 






FraDvoiB Stibicki 
Bonayeatute ŻabokrsycU 
Etienne Zabokrtycki 
SUnłel: Chaudoir 


3 
3 


Idem. 
idem. 


^M 




3 


idem. 






3 


N^Kotuant. 






HĆop; Glucksberg 


3 


idem. 






NJcolaa GalliMTO 
Jean Jacoues Bnchardt 
Iiidor Sobaóski 




Capit: aux Gardea imp>^ria!ea Kuwes. 








Employ^ riUKC 






2 


Particulier. ^^M 








N^godaat. ^^H 




ConatantJD Eorieniowgki 


1 


Particulier. ^H 



XXI 



Membres aetifls absents de POr.*. 





1 




Noms des FF.*. 


I! 


Qualitćs prof&nes. 


Antoine Proskura 


2 


Particuiier. 


Bomain Bołtyk 




£x Golonel de cayalerie. 


Augustę Hermann. 




Particuiier. 


Joseph Gnidsińśki 


3 


Contrdleur dans la Chambre des com- 
ptes. 


Jean Fiedorowicz 




Capit: de la comp: dea mineors. 


Stanisl: Dąbrowski 




Chef de bureaa dans la Commis; de 




! la Guerre. 1 


Jean Polienć 
Michael Tarnowski 




Particuiier. 




Chef d'escadron retirć. 


Pierre Kluczt wski 




Particuiier. 


Alexandre Islenieff 




Ołficier aux Gardes Impćrialea Rnssea. 


Francois Zieliński 
Charles Jakubowski 




OfScier retirć. 




Particuiier. 


Edóuard Porczyński 




Capit: au 2-d rćg-t de hullans polonais. 


Wladislas Mniewski 




Particuiier. 


Casimir Zieliński 




Offider retirć. 


Alexandre Sibirski 




G^ćral Major Russe. 


Joseph Sliwowski 




Offider retir4 


Jean Sobieski 




id. 


Thad<^ Dzierzbicki 




lieutenant aide de camp. 


Emanuel Brzostowski 




Gentil-homme de la chambre de S. M 
r Emp: et Roi. 


Francois Zalewski 




Particuher. 


Riesener 




Artiste peintre. 


Charles Olesza 




Ldeut: au 3. rćg-t d' hullans polonais. 


Charles Lasocki 




Offider retirś 


Seyerin Czarnecki 




Particuiier. 


Maurice Szymanowski 




id. 


Nicolas Grosti 


3 


Artiste N^gociant de tableaux. 


Adam Joseph Matuszewic 


3 


Chamb: de S. M. TErap. et Roi. 



^^^xn^^^^^^^ 


^^^1 


^^H Blembres honornln>8 dn la ^ .*. ^^^^^H 




Nom. dw FF.-. 


i- tiualitSs profile. 


1 


Micbael Kocbanoinld 


tt Conwiner d'EtM. 




DoiiiJniquo Ni<<ge 


V 


Ohmicellier du CoasuUt de Fnww i 
Livoarue 


■ 




Jean ['otooki 


tt 


Ki-Ui'-oi'ral PoIo&bU 






(.ieoTgo) Wik«e«Bki 


tt 


CoiMdller dana la CommiB: df HnM- 






liiwilp C<tmle-Mou«»ia-Pou- 




Oonnellier privi* da S. M. l'Empereur 






HOhkin Uruoe 


t 


de Riusie et Obevslii>T de plnaieuni 

ordrw. 


■ 




Aiexniulrt Prini* L«l«noff 


t 


Oiilonel retirf du Beryice et Cboynlier. 






Ue RoMoS 










Chriotian do OunwI 


t 


Oolonel retirt du Ser^iw. 






AuKUitc Je Ixitvli« 




ABsesseUT de Oollf^ge. SecnHwn. <ie U 
censiire du iniiui.t.'re de U police tk 
Ruhwe. 


■ 




IJeorgM. .rKllljMi 


+ 


Docteur eu w.yedtie, ConBatUiir d'KtaX 
et CheYniier. 


■ 




Frwlł^ric Jnnnnłch 


t 


Joaillier du cabioet Imperial. 






Cl»rle. WeyliM 


T 


libmire. 






1'heodore Comtc Tolnoy 


t 


OapitainelJeutenaiit de k Ftotte Ruc- 
Be, membre de 1' ucad^mie iles bMUX- 


a 




ObnrtM Homnan 




Cbimistc 






Jean (1'Al'>y 




Cidernnt Chnml«l: .i.i fca ICoi St»iiiaI«B 






.t«ui Zutu-kt 


'.'.. 


CaHtoUaii. 






Alcxfti)ilrp L.ino traki 


^Dfltotir CHstellaii. 






J«in Ai.t<.ia« N'.!tb!t 




Ban-iuier. 






Louis Oalikki 


f- 


['irecteiir du Thi^ńire UBlloual. 






Boiiavp[ii.urp niażowskj 


.,- 


Caiaiłier eSndral du royaume do Polonie, 






Adolplu- K<icmer 


tt \ D-icWur^en mi^derine. 






Jo»c{.|. FJuier 


tt 


Directeur de Toit^heetie du tli^iUre nu- 

tiotml. 






I'ierr« Kd^h 


II 


Ci(levBtit gi^ni^ml Polouais. 






EiuBtiui-I F«ditier 


Uhef de ^eciion duia la CoDimia: de 


^^^1 








la pierre 






Ffwiv<ii. Oitnireia 


tt 1 Av.wil. 








t 1 OĆD^ral de BnttadtL 






Luiiii Plftior 


-1 


CoiiseiUer d'EUŁt. 






Fanerio ZuUooki 


t 


Consemar dana ta S«j|.'t^ ^es loModiea. 






Tliad^e Mnn-fi 


1- 


pT^sideot du tribunal de Commeroe. 








Andeo miniatfc de Pologne. 






.Io«ph Koiitiiki p/łw 


^' 


Artiate peSutre 






Cniafier de la maaw du feu Bta Sttt- 








' nJBlni. 






SWijUli.. Kuriayilski 


t 1 ProfeB^ur de Tyrole d'an: ot du g6iiie. 
f Artut« dram ati') Ile. 






L^uiii DniiiHt^wi^kl 


^^H 




Flie KupliiiAi 


t ParticuUer. 






5 Kćgooiaat. 




K' 


Mlcliia-I WyKEkowskl 


5 1 CouBeiller A'Kx»U 


1 



xxni 



Snite des Membres honoralres de la D •*• 



Noms des FF. * . 



Jean Szcsurowski 
l^oolas Elassloff 
Stanislas Kiyńaki 

Jean Emszyński 

Emanuel d'Allo^ 
JuUen Undn Niemcewicz 
Jean Bapdste Poledro 
Joseph BeesoD 

Auffuste Kicki 
FeJuc Haering 
Adam Szydłowski 
Jean Haering 
Oastaye Staokelberg 
Fierre Zeitner 

Deibel 
Olizar 



H 

o 



5 
5 
4 



3 
8 
3 
3 

t 
3 
3 
3 

t 
t 

t 
t 



QaalitĆ8 prof&nes. 



Artiste dramatique. 

Officier Kusse. 

CaiBsier gćn&ral de la Bodćtć des in- 
cendies. 

Secrótaire g^ćral de la Oommis: du 
tresor. 

Officier Polonais. 

Secrótaire da Ck>n8eil d'£tat. 

Artiste musicien. 

Commis: d'habillement dans Parm^ 
Polon : 

Starostę. 

Proi>rićtaire. 
idem. 
idem. 

Ministre Russe. 

Propńćtaire habitant de la Suisse, an- 
cien plśnipotentiaire de Suisse k Paris. 



Vm- 



SPIS BRACI liSOHÓW 

należących do sp.*. i dosk.*. r].-. świętojańskiej 

PRZESi^D ZWYCIĘŻONY 

na wschodzie Krakowa roku 1822 ^ 



Imiona i NazwiskaBB. * . 


— : Stopień 


Znaczenie światowe 


Ankwisz Roman 


Obywatel. 


Arnold Jerzy 


3 


Inżynier wojskowy. 


Asman Karol 


3 


Buchalter. 


Badeni Ignacy 


5 


Obywatel. 


Bartynowski Wojciech 


5 


■« 


Bogusławski Woje. 


i 2 

1 


Wojskowy pol. 


Brzuchwicki Mateusz 


1 ' 


• łi 


Biliński Klemens 


. 3 i 


Urzędnik. 


Berger Franc 


i ^ 


Lekarz. 


Bogdanowicz Józef 


1 o i 


Wojskowy. 


Bienkiewicz Jacek 


1 4 


Mecenas. 


B^strzauowski Kazimierz 


! 4 : 


Obywatel. 


Bierzyński Kajetan 


i 4 


«t 


Biernacki Julian 


i 4 


Wojskowy. 


Berger Stanisław 


' 1 


l'rz«2dnik. 


Badeni Kazim. 


i 8 


Obywatel. 


Boguński Baltazar 


1 2 


Ar^sta muzyki. 


Borkiewicz Franc. 


' 3 


Obywatel. 


Berdau Jan 


3 


y\ 


Bobrowski Joach. 


1 


Wojskowy. 


Beldowski Jan Kanty 


1 

1 


Obywatel. 


Brodowski Józef 


4 


Profesor malarstwa w uniwersytecie. 


Boohm Wilh. 


•1 


Obywatel. 


Bobrowicz Józef 


o 


Pisarz celny. 


Bagajski Marc. 


. 4 


Obywatel. 


Bogacki Karol 




Z konserwatorynm. 


Baczyński Józef 


, 1 


Dozorca ¥nęzien. 


Biaflion Dominik 


3 


Obywatel. 


Bystrzonowski Ludw. 


J 


fl 
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1 


Znaczenie kwiatowe 


Bobrowaki Ignacy 
BeniM Benedylrt 


•■{ 


Obywatel. 




3 


Dozorca więcien. 




Bogucki Franc. 


3 


Nauczyciel. 




Boeari Ferd. 


! 


Adjutant X. Modeny. 




Bobrowski Joach. 




Obywatt^l. 


^^H 


Bukowski ŁuŁasz 


2 1 Kontrolor clowy. I 


^^1 


Cybulski Jrtzef 


3 


Komendant obwodowy. 




Cielecki Klemeni 




Wojskowy. 




CbmJdfwski Ludw. 








Ohmielecti Jówif 


4 


Dyrektor muzyki. 
Obywatel 




ChwalibCg JftB 
GziiniieL'ki Pawet 




K 


1 






CiMowski Jóief 




Leank'.zy 




Cielajeff Piotr 


1 ! Oficer ros. 




Chojnacki Flor. 


3 Obywatel. 




Chwalibogowsfci Leon 


r> 1 1'rokurator. 




4 


Prot uniw. jagieL 




Chwalibóg Kanty 


1 


Obywatel 




rhrianowski Józef 


4 




^^H 


Corde Jńzef 


1 




^^1 


Dybek Franciazefc 


3 


Prof cliir. w Warwawie. 




Deiubiiiski Ludw. 








Dqbrow8ki Edw. 


1 


Oficer 




I>iD0t Stan. 




Dyrektor poczty. 




Deskur J<j«f 


3 ' Urz^nik." 




Draohny Jaii 


4 Budowniczy. 




Denteit Ludwik 


A 1 Urzędnik salin. 


^^H 


Dotasińaki Rurtolf 


■2 '■ Lekarz. 


■ 


Erber Wincenty 


i 1 Kulkulator. 




FrMkowBki J^-iMf 


3 Obywatel. 




Pintowski Michał 






Fłikenbetg Mik. 


i 1 Oficw ros. 






3 ' Adwokat. 




Fuchs K^etan 


3 1 Obywatel krakow. 




FlnlkowBtó Baayli 




Fisyk Bzpii. iv. Łazarra. 


^^B 


Florklewioj Ant. 


i 




Grabiński Seb. 


3 


OKcer pol. 




OlJiiBki Igo. 
GryfTdd Jan 


3 






3 






Gutkowski Knnlf 


3 


Uraędnik komory. 




Gawruiiski Salezy 


4 ObywatcL 




Ooskomki Aut. 


« 1 Oficer pol, 


■ 


Groppler Krzyst, 
Gla^Żski Frauc. 


4 ' Obywatel kiak. 

I ' Oficer pol. 

II ' Obywalel 




Oolucbowski Joach. 




Gnno Jędrzei 
Owbomki Karol. 


3 1 Urzędnik komory. 




1 ' Oficer poL 


^^M 


Grabowski Konstanty 




Obywaiel. 1 



^^^cs^T^^^^^^^^^^^^^^^^^^^H 




Imioiu 1 Nasvitks BB. ■ . 


1 


Znacaeaie iwi 


towe 


g 


OirdeTMnckj 


3 
3 


ObywattJ. 

Fiaan aąda bTiu. 






OuTłoktowłca Wioc. 


:i 












5 


82s*ajir^ 








Giwma Karol 


5 


oŁ™ar 








Gnii&M IgtL 
U«iUn>i Karol 


1 1 I 




^H 




Oon Konidi 


I Metr moirkL 








Umbedcl Sebut 


:i Eontrolor kuar. 








OOTortisbf Jol. 


.' 01ły«!pl " 




^H 




Heriyk KAr<il 


2 Ofirar tuL 




^H 




Ituriibpn Szczep. 


:t Obrwałd knk. 








llrMzonMld Mik. 


1 


Senator. 








Hini«lil*r(f Jeny 


' 


CbirurE. 




^^H 




Hotownia Winę, 


\ 


ObywaieL 








Ilino Doniliuk 




ODcer ptL 








UenDig Twfil 


ii 


ObywaŁl. 




^^H 




iUUer J6tet 


3 










Hubert .łBO 


1- 










ł leski Fraiic. 


3 


MettmuayU. 
Obirwatel Vrak. 








Ilabowski Jui 


3 








namnklci Igu. 


1 






^^1 




Jaontzcwicr. J<^f,miBtzslnt. 


t 


Mmt polató. 
Umdiilk gómiwy. 




^^1 




J«kul«w»ki Jau 


1 








JawonU Sebast. 


I 








JoT-liin Jrtief 


4 


Obywatel.'^ 








.Inaktmski Fjuui. 


.1 : Pr6f fil. «f uolir. krak. 








.iHbluiiow^LI Witolrtir. 


:i ; Fodaędek. 








.[i.nlnn Nej^jmuk 


■j ' Obywatel. 








.).m»7..-w.ki lg.1, 


:i 1 Artj-ata drwn. 








3 < CH<lzia u-yb. 








.InrK^ki Winc. 


a 


Geometra. 








.Irilontk Autonl 


H 


Obywatel. 




^^H 




.[tiiiw Kr/yset. 


:i 


tJne^ik kom. 








Jm-triĘiwki Winc 


1 


Obywat«l. 








.Ti:ri:miii<>wi>ki J<il. 


2 


Pisane kiimoiy. 








-iHBlrfi;>iHki Frac. 


1 


Obywatel. 








.Ten ni liml. 


3 


. krak. 










2 


Dracdiiik. 








Jakut<o»«ki J«z. 




Lekara. 








Frina 


2 


Obywatel. 








Janimki J«n 


1 


RewUor komoty. 




^^1 




KoMCcki Xiw. 


t 


Jenerał wojsk pol. 




^^1 




Khhtel Wino. 


f, 


Obywatel. 












Oficer po). 








Kuliokowski Andr. 


5 


Ksani trybun. 








Kewycki Marom 


3 


Oficer pol. 








Kuci<>ńBkl Woja 


6 


Senator. 








Karwowski Stan. 


3 


Obywatel. 










1 






1 
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t 

00 


Znaczenia światowe 


— 


Enyianowski J6ł 
Kocnanowski Józ. 


4 
1 


Artysta muzyki 
Obywatel. 
5«ędzia trybun. 


Kalinka Andr. 


4 




Komorowski Cypr. 


1 


Obywatel 




Kamiński Fel. 


2 


m 




Kratzer Wal 


4 


Artysta muzyki. 




Krzyżanowski Adam 


2 


Profesor prawa. 




Kohlman Franc. 


2 


Były urzędnik. 




KoBsowicz Andrzej 


3 


Urzędnik. 




Kościelski Stan. 


2 


Aptekarz wojsk, 
obywatel 




Kossakowski Józ. 


3 




Kochanowski Ign. 


2 


fi 




Kostecki Ant. 


3 


Intendant policyi. 




Krasnosielski Józ. 


2 


Oficer pol. 




Kudlicki Hii. 


3 


Mecenas. 




Kowalski Woje. 


3 


f) 




Karasz Jan 


3 


Obywatel. 




Kadłubowski Kanty 


3 


Urzędnik sadowy. 
Assesor trybun. 
Obywatel krak. 




Kłodziński Jan 


3 




Kircbmajer Winc 


4 




KownacKi len. 
Kircbmajer Mat. 
Księzki Karol 


3 


«ł 




5 


T n 




1 


1 




Kbittel Eust. 


3 


T< 




Komornicki Józ. 


1 


ł» 




Kępiński Jan 
Kuoecki Aleks 


3 


^ 




] 


łł 




Konopka Antoni 


3 


r 




Kircbmajer Kanty 


3 


r 




Kotarsid Józ 


1 


1. 




Koss Franc. 


3 


Inżynier wojsk. 




Kownacki Winc 


1 


Obywatel. 




Kossakowski Dyzma 


3 


fi 




Kański Franc. 


3 


y, Z Miechowa. 




Kwaśniewski Józ. 


1 


Lekarz z Krzeszomc. 




Korczyński Karol 


3 


Burmistrz z Koszyc. 




Koczanowicz Winc. 


2 


„ z Słonmik. 




Kroczewski Adam 


2 


z Opatówka. 




Lubomirski Henr. 


2 


Książe. 




liCbowski Winc. 


3 


Obywatel 




Litwiński Wal. 


4 


6ędzia apel 




Li»owiecki Józ. 


1 


Lekarz. 




Larys Karol 


4 


Obywatel. 




Lubieniecki Winc. 


1 


Obywatel. 




Ijaskiewicz Franc. 


1 


łł 




Lassanowski Marc. 


3 


Adwokat 




Linhard Ign. 
liewicki Micb. 


4 


Prof Kliniki. 




3 


Plenipotent 




Luniewski Wiktor 


3 


Obywatel 




Ijebowski Micb. 


1 


Ił 




l^ętowski Teof. 


2 


ł» 




Lisowski Ant. 


1 


Urzędnik cłowy. 
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1 
i 


Znaotenle iwiatowe 


Uaamkl FeDs 


i 


Ubjwald. 


Lewkowka Skrt. 


3 


ytofbtor chIrtugŁ 


IąM Teodor 


1 


Obywaiel. 


Łanrenuis Leon 


1 




MiwkomU Kacper 


3 


Pnlkownik pol. 


Mycieliki Ign. 
Mon.»^kl Fronc. 




OIkcrpoI. 


:t 




MflciiUH Woje. 


3 


Jenerał pol. 


Mnje«Bl<i Bened. 




Ki»4dE ń|>eL wojak. 


Mierzjimki Jfa. 


*1 


Pr«!dnik. 


M^it-ripr Foni. 






M[ii)tieai>r Ludw. 




Ofi^r pul 




1 


Obywaiel. 


Maj Jan 


.t 


Redaktor gaietr. 


Mwlalińaki Rotr 


1 


Olioer poir 


Mataclłowoki Win. 


^> 


loopektor dowr. 


Maubiewic* Ant. 




PiaaraapeL 


MadaJotr Wnlw. 


i 


Kniu- ieneral roa. 


MMZczfrkkl Frauc 


i 


ObjyiMel. 


Mrowiński JÓŁ 




Oficer. 


MotLm^waki K«. 


•i 


Aftjfstu inUŁ 


M»czcMgk) Mac. 
Milieski Zygm. 




Wm gminr X. 


:j 


Ol.yw£al. 


Mo«wnki aW 




Kourynu. 


Miolletoa AIsa. 


6 




Hrookowski Hać. 


■i 


ÓbyilraUl'. " 


MMHMki Kar, 


4 




Mitjtuueoski Jak. 


A 


PissrE iłłdowy. 


Mroczkowski Jnn. 




Aaseaur leśitjr. 


Mofgifla Jan 


n 


Obywatel. 


Hisureki Micb. 


1 


Ura^dnik. 


M«gielai>8ki Kqi. 


3 


Buclialter. 


Maclinirki AUL 


2 


Obywatd. 


NwpoW Ijwlw. 


3 


Buclialter. 


NiewĘgloiTBki FeŁ 
No»<)£ow»ki Jan 


2 


OlicerpoL 


r. 


Artysta muc 


Niawlowiki Ale*. 


8 


Adwokat. 


NiawiarowBkl Stan. 




Untędnlk. 


NikoleH' Jak. 




Oficer rOB. 


Niewi«<l(>m8ki Stau. 




BurmiBtts! z Kielc 






AdjuiikL 


Nowicki .Jan 


3 


Doiorca. 


Nilkowski Pil. 


3 


Knpitan milicyt 
Obywalel knk. 


NiediieiBki Saw. 


3 


Iłnwaewski Ant. 


o 


ObywaWl. 


Oryńaki Adain 


"i 


Oficer pol. 


Obuchowski Tom, 




ObywBMl, 


Orliński Franc 


H 


Oficer pol. 


Oleanki Woic 
Oraczewski Aug. 


4 




" 


Kasy er. 
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Znaczenie światowe 


Fłończyński Jan 


3 


Oficer polski. 


Polanowski Wład. 


1 


D T) 


Plończyiiski Nep. 


2 


r n 


Pogorzelski Dion. 


2 


9 


Popiel Ign. 


3 


ł> Ił 


Pestkowski Józ. 


2 


n ft 


Panuszewski Marcin 


1 


«» j» 


Paprocki Ant. 


3 


Komisarz wojsk. 


Paschalski I^n. 
Podgórski Kaz. 


4 


Radca prokur. 


3 


Sędzia trybun. 


Paszyc Jan 


1 


Obywatel. 


Pruszyński Ant. 
Przecfawski Wal. 


3 


^ 


3 


Porucznik milicyi. 


Paszkowicz Alex. 


1 


Obywatel. 


Podlewski Józef 


2 


n 


Paprocki Adam 


4 


Intendant dóbr. 


PoWutyński Stan. 


1 


Rządca dóbr. 


Russocki Zygm. 


3 


Obywatel. 


Różycki Samuel 


3 


Komisarz woj. krak. 


Russocki Józ. 


3 


Obywatel. 


Reinhold Leon 


3 


, Oficer. 


Raszewski Wad. 


2 


n 


Rządkowski Fort. 


2 


'1 

Ił 


Rychowiecki Jan 


3 




Rej Kaiet 
Radoński J^r. 


3 
2 


Obywatel. 


Raczyński Dom. 


4 


Komisarz, obw. 


Rosalski len. 
Rakowski Jan 


3 


Pisarz trybun. 


3 


Były kasyer. 


Rudowski Leon 


5 


Obywatel krak. 


Rutkowski Paweł 


1 


Oficer pol. 


Różański Mać. 


3 


Artysta muz. 


R^del Andr. 


1 


Oficer pol. 


Riccarde Józef 


3 


Sekretarz leg. ros. 


Rotarski Ign. 


3 


Adjunkt. 


Raczyński Józ. 


1 


Obywatel. 


Stadnicki I^n. 


6 


Obywatel. 


Stokowski Hip. 


3 




Sontag Józef 
SlazkfJędr. 


4 


Artysta malarz. 


3 


Oficer pol. 


Stattler Joach. 


3 


Obywatel krak. 


Szczawiński Jan 


2 


Oficer pol. 


Srokanicz Daniel 


2 


Urzędnik cłowy. 


Sadowski Józ. 


2 


Obywatel. 


Stummer Jan 


3 


Naczel. lekarz wojak. 


Bscsepowski Józ. 
Światlowski Paweł 


1 


Oficer pol. 


1 


y> if 


Stroński Jędr. 


1 


r « 


Sumiński Józ. 


3 


1T fi 


Soczyński Kaz. 


3 


Lekarz. 


Sol^k Teodor 


3 





Imioiu) i Nanriaka BB. ' . 


1 


z....„...... 


towe 


Siucki Ladw. 


3 


Oficer pol. 




Hz^htk Kaz. 


.') 


Obywatel. 




Siemii^Rki Wiii<-. 


4 






Sunecki Fel. 




Olioer. 




Sflctuwski Ant. 


4 


Prokura tot cpel. 




Sawimwski JÓc 


.1 


Priife«. AnnaojL 




SkonipkB Jńi. 


3 


Olroatel 






2 






Snyski len. 
Bchugl Herm. 


3 

4 


P»fe. lii. gr«kiq. 




^lotwiiiaki Eout. 




Obywatel. 




Btałottio: Ant. 


3 


Kaara trybun. 




StoJBnowKki K«ap. 
Bsjniaiiilri Mich. 
gojeckl Jan 




Bunu. i Proasowic 




4 


Komis. obw. 






Obywat«L 




SirińikJ Mik. 


1 






Sadowski Wal. 


1 


Chirnrg. 




Sobolewaki Lndw. 


3 


Senator. 




Stodnfcki Ant 




S?r'- 




eawIcMWflki Jnl. 


ii 




Sołtrfc Rom. 


4 


ObywataL 




Soh^M Km. 


1 


Piaanaąd. 




Sselewskł Fel. 


1 


Ekonom. 




^ikienki . 




I^iator owaog. 




Sudnicki la. 
!JiymkBitIo JAn 


1 


Obywatel. 




3 


Artysta drun. 




SUbuiBki Kai. 


3 






T^uoD 36Mf 


3 


Olieer pol. 




Tykiel Beiio 


3 

5 


Obywali 




Tarczewski FetA. 


3 






Topiiieki Ant. 


3 


OfiwJpoL 




Trepka Tom. 


:i 


Uri^D. Balio. 




Tetmajer Kaź. 




Obywatel. 




Tnńtter len. 
TreetKewińBki Jan 


i 






3 


Prokurator krym. 




TwardoclilclKiwicK Ant 




L'r«^nik kom- 




Tysikoweki Winc. 


i 






Tyn^onekl Mik. 


3 


Profesor Uceum. 




WielopoUki Jan 


t 


Obywatel 




Walewski Fel 


3 


Jenerał polaki. 
Obywatel. 




Antoni 


H 


Komisarz obwod. 




WielogJowBki Fal. 
Wyii^enU Jer;? 


6 


Obywatel. 




3 


Ofirttr pni. 




Wagner Lndw. 


1 


ArtystiŁ mnzycuiy. 




Wąlyk Aleiy 
WocŁicfci JOt. 


3 


Obywatel. 




t 






WalewBki Aleś. 


4 






WiewićrowBki Tal. 


2 


Ura«daik. 




Wassensb 36^. 


5 


gcnuor. 







1 


Znkcienie iwiatowe 


Walewski Ira. 


3 


ObywłteL 


■i 


OBcer pol. 


Walewski Mich. 




Obywatel. 




3 


Precee komu. woj. krak. 


Wieland Jan 


4 


Obywatel krak. 

Sędzia trybun. 


WiaDiowHki Fraoc. 


;( 


WBłylczykofi' Dymitr 


1 


Jenerał ros. 


WilczfcowBki Jan 




Podsędek. 


Wojtkowski Mich. 
Woblleber Ant. 




Oficer ros. 


4 


Buchalter. 


Walewski Ferd. 


4 


Obywawl. 


Wróblewski Winc. 


4 










■Witajski WoiĆ. 
WBnlewikl J<5». 


a 


Sekretarz pocitj'. 


3 


Obywatel. 


Wawali Jan 


3 




Wieluwiejsk) Kai. 
Wasilewski Piotr 


1 




3 




Wolff Wincent 


3 


. 


Walewski Woje. 
Midial 


3 




2 




W i leki Stan. 




Poborca. 


Węsa JÓMf 


1 


A<^unkt skarb. 


ZieleńsU Ign. 


t 


Pułkownik pol. 


Zdanowski Aot. 


2 


Oficer pol. 


Żukowski Woje. 


3 




Zubrzycki Dion. 


1 


Obywatel. 


Zaleski Ant 


3 


Urśędnik. 


Zacbwemig Jed 


3 




Zfiraecki Hian. 


5 


Konsul rosyjsku 


Zwierkowski Wsi. 


4 


Obywatel. 


Zagórski Ant. 
Zerpński Krysiaa 


3 


Ura^doik wojew. 


5 


Obywatel. 


Żeleński Wilhelm 


4 


Uno^nik. 


Zarkowaki Ant. 


2 


Zalsski Fel. 


1 


Kalkulant. 


3 


Ohyw«leL 
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Stopień 


Znaczenie Światowe 


Kwęianilri Jan 
Keller Jan 
Żachowski Ign. 
OralewBki Jan 
Stróżecki Michał 
Wolański Jan 
Łącki Franc. 
KBięźanki Wojć. 


1 
1 
3 

1 

! 1 

: 1 

i 1 


Podwójd a Modlnicy. 
Dyrektor podoty. 
Komornik sądowy. 
Wójt gminy IŁ 
Adwokat 

Sędzia pokoju. 
Adjunkt poucyi. 



Razem 383. 



NB. Wymienieni tu bracia stopni 4, 5, G, 7 (f) składali wspaniałą ka- 
pitułę niższą „Q6ra Wawel*, na dolinie Krakowa. 
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OBRAZ 

delegowanej D*'- staroszkoddej r. 1820/21 

MIŁOŚĆ I WIERNOŚĆ 

Da wschodzie Poznaniak 

Jan Plichta radca rejenc. Dozorca I. 

Piotr Tad. Sobański ^ „ Dozorca II. 

Jan Borneman senior protest Mówca polski. 

Wil. Zyg. Katkowski, kupiec Podskarbi. 

Ignacy Wojkowski, były radca miejski, Stuard II. 



OBRAZ 

Świętojańskiej D-'. r. 1820/21. 

ŚWI/^TYNIA JEDNOŚCI 

na wschodzie Poznania ^ 

Członkowie honorowi (wszyscy stopnia IV.): 

Winc. Axamitow8ki jen. wojsk pol. Józef Bielliiski, obywatel. 

Stan. Mielżyński, były jen. w. pol, ' Franc. Mickiewicz, obywatel. 
Wiktor hr. Szołdrski, senator kaszt. Ignacy Osiecki, podkomorzy. 

Ur zędn icy loży: 

Jan Plichta radca rejencyjny Mistrz katedry. 

Piotr Sobański „ „ Dozorca I. polski. 

Kazim. Buchowski naucz gimn. ^ II. „ 

Józef Fr. Królikowski „ „ Mówca polski. 

' Liczyła 20 członków, z tych wymieniam tylko Polaków: wszyscy 
stopnia IV-go. (Bibl. Jagieł, nr. 5107). 

' Tamże. Liczyła członków honor. 18; członków czynnych 274; nieznanych 
z miejsca pobytu i zaniedbujących się w wypłatach 40. Przytaczam tylko braci 
Polaków. Obydwa katalogi w niemieckim i polskim języku. Chociaż loże po- 
znańskie nie należały do polskiego w. Wschodu, jeno do w. Loży w Berlinie, 
Hądzę jednak, że dla obywateli Księstwa poznaiiskiego nie obojętną będzie 
rzeczą wiedzieć, którzy to z ich antenatów zasiadali w loży. 

O maiiODii w Puisce. III. 
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Roch Mielkarzewicz, urzędnik Sekretarz polsb*. 

Wilhelm Kałkowski, kupiec Podskarbi. 

Wincenty Koztowaki, administrator Mistrz cerem, polsk. 

Egidy Raabski, aasesor Brat straszny polsk. 

August Wilamowicz, komendant Poznania, Stuard I. 

Członkowie z Poznania: 



^ ' ' ^8ki 
Wacław Radosz 
Dominik Milewski 
Teodor Mejsner 
Józef Korczyński 
Andrzej Masłowski 
Józef Mielcarewicz 
Staniftlaw Sypniewski 
Wilhelm Kałkowski 
Dominik Wojkowski 
Józef Ewartowski 
Frydryk Kwassowski 
Tomasz Szumski 
Rafał Kazubski. 
Wojciech Jeziorowski 
Franc. Karchowski 
Konstanty Kałuba 
Józef Jagielski 



były radca miejski. 

radca rejencyny. 

sędzia pokoju. 

kupiec. 

archiwista rządu kraj. 

mechanik. 

inspektor budowli. 

kupiec 

Ił 
rentier. 

poborca podatkowy, 
kontrol prowiatowy. 
nauczyciel gimnazyum. 
buchalter główny rząd. 
kontrol kasy kamer, 
rachmistrz rządowy, 
kancelista starszy, 
lekarz. 



Członkowie nie z Poznania: 



Alexander hr. Bniński 
Jan Chmielowski 
Józef Poniński 
Michał Splawa Neumann 
Ignacy Lubomirski 
Stanisław Krzyźański 
Franciszek Chrzanowski 
Kazimierz Bieliński 
Andrzej Baranowski 
Józef Fiałkowski 
Stanisław Poniński 
Karol Bronikowski 
Józef Rogowski 
Maxjm. Potocki 
Wład. Szczawiński 
Stan. Krzyżanowski 
Jan Szczawiński 
Adam Moszczewski 
Aug. Łagiewski 
Wiktor Loga 



z Gutowy 
z Ryczywołu 
z Iwna 
z Lisówki 
z Czeszewa 
z Żemik 
z Szwerynu 
z Kościana 
z Krotoszyna 
z Komornik 
z Wrześni 
z Wolsztyna 
z Mur. Grosliny 
z Trojanowa 
z Międzyrzecza 
z Rożnowa 
z Mościsk 
z Wrześni 
z (Gostynia 
z Leszna 



obywatel. 



radca ziemiański, 
były sędzia, 
obywatel. 

burmistrz policyjny, 
radca ziemiański, 
radca sądu kraj. 
nad-amtman. 
obywatel, 
radca ziem. 

obywatel. 

kontrol. główny. 

obywatel. 

były podpułkownik. 

radca ziem. 

dzierżawca. 

nadinsp. podatkowy. 
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Feliks Klossoski 


z Gniezna 


rachm. sądu kraj. 


Walenty Bączkiewics. 


2 Międzyrzecza 


radca podatkowy. 


Kazim. Krzy^^ński 


z Kaninki 


dzierżawca. 


Ignacy Snowacki 


z Masłowa 


u 


Telesfor Głębocki 


z Koźmina 


sędzia sądu krym. 


Wasyl Morkowski 


z Otusza 


dzierżawca. 


Maciej Przybylski 


z Międzychoda 


poborca podat. 


Franc. Gajeski 


z Zbąszyna 


poborca cłowy. 


Wojciech Adamski 


z Wyrzyska 


poborca podat. 


Rafał Nosarzewski 


z Wschowy 


radca ziem. 


Józef Dobrogojski 


z Bagrawa 


dzierżawca. 


Ign. Milewski 


z K&lisza 


mecenas trybunalski. 


BonaweD. Garczynski 


z Szkaradowa 


obywatel. 


Stefan Dziembowski 


z Powodowa 


■» 


Jan Gromadziński 


z Wschowy 


kontrolor podatkowy. 


Ignacy Lipski 


z Ludomia 


obywatel. 


Jan Kulesza 


z Gosfynia 


burmistrz. 


Andr. Jachelski 


z Zdun 


n 


Jakób Wiśniewski 


z Jezierzec 


cieśla 


Melchior hr. 7/ącki 


z Lwówka 
pod Pniewem 


obywatel. 


Teodor Źychliński 


z Grzymysławia 


dzierżawca. 


Tomasz Wind. Salkowski 


z Gurska 


w 


Feiix Topiński 


z Tarnowa 


były adwokat tryb. 


Stanisław Kurowski 


z Minikowa 


obywatel. 


• 

Jan Żółtowski 


z Kasiny 


•4 


Wawrzyniec Starzeński 


z Wyrzyska 


sędzia pokoju. 


Waw. Zabłocki 


z Zdun 


były poborca pod. 


Ignacy Zagrocki 


z Pszczewa 


nadleśniczy. 


Florentyn hr Bniński 


z Biezdrowa 


obywatel. 


Jan Hobowski 


z' Kościana 


burmistrz polic. 


Frydr. Gudowicz 


z Mogilna 


poborca podat. 


Ign. Korytkowski 


z Włocławka 


obywatel. 


Michał Adamski 


z Łobżenicy 


kontrolor podat. 


Maciej Jaruchowski 


z Lachmirowic 


dzierżawca. 


Łuk. Pągowski 


z Russocina 


obywatel. 


Ant. Kośnicki 


z Rawicza 


radca assesorski. 


Piotr Źychliński 


z Droszewa 


nadkontrolor podat. 


Józef Czerwiński 


z Eempna 


poborca podat. 


Henryk Unroh 


z Dzięczyna 


obywatel. 


Józef Kliński 


z Friedlandu 


dzierżawca. 


Jan Krzygtofowicz 


z Ostrowa 


poborca podat 


Kaź. Dutkiewicz 


a Chodziszewic 


dzierżawca. 


Stan. Goślino wski 


z Rokietnicy 


obywatel. 


Józef Echaust 


z Pszczewa 


dzierżawca. 


Franc. Pomorski 


z Roenowca 


łł 


Ign. Grotkowski 


Z Gniezna 


archiwista sądu kraj. 
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Jan Fabiapkowski 


z Środy 


assesor sądu pokój. 


Boch EnywdziiiBki 


z Berlina 


słuchacz uniwersytetu. 


Bracia 


wykreśleni: 


Tomasz Raczyński 




były sędzia trybun. 


IStan. Błędowski 


ó 


kontrolor salinowy. 


Marc. Ziółkowski 


a 

t 


pisarz sądowy. 


Michał Bojanowski 


o 

73 


obywatel. 


Franc. Zagórski 


08 


burmistrz. 


BtaDisł. Chłapowsld 


^ 


obywatel. 


Jerzy Zachariasiewicz 


9 

• 94 


poczmistrz. 


J6z. Łukasiewicz 


a 


dzierżawca. 


Roman Sokołowski 


9 


były aaseror. 


JaD Rączyiiski 




oficer. 


Jan Bartykowski 


.o 

O 


f 


Józef Bojanowski 


fi* 


obywatel 


Antoni ^ 




r 


Max. Szumowski 


00 
— » 


rachmistrz. 


Woje. Eubiczek 


0) 


były komisarz. 


Marcin Wronowiecki 


s 


rzędnik cłowy. 


Maciej Kowalski 




oficer. 


Jan Gorczyźewski 


z O^lenczewa 


obywatel. 


Józef Gajewski 


z Sarnego 


Ił 


Józef Radkiewicz 


z Lowencina 


r 


Leon Molinski 


z Kalisza 


kupiec. 


Jan Siołodkiewicz z Powie 


za, dzierżawca, 


wydalony za niemasońskie 


postępowanie. 






Przykryli 


lożę do czasu: 


Kasper hr. Skarbek 


z Poznania 


były radca ziem. 


Stan. Pławiński 


z Kargowej 


nadkontrolor podat. 


Pantal. Szuman 


z Poznania 


były prokurator. 


IgDacy Mycielski 


z Warszawy 


pułkownik pol. 


Aloizy Henrykowski 


z Obornik 


urzędnik sądowy. 


Max. Szumownki 


z Warszawy 


rachmistrz. 


Leonard Korsak 


z Łubasza 


obywatel. 
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ze wszystkich religii obja- 
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35 
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Wy7.naje kolt siły natury 
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wyznaje, a przynajmniej 

wyznawała dawniej kult 

siły natury. 


40 
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lubo jej żaden rząd legal- 
nie nie uznał, żadna paa- 
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nawet, gdyby jej rząd le- 
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43 
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44 
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po r. 1822 
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